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NAUCETITHISTORYI 


PRZYRODZONEY 
ZWIERZĄT SSĄCYCH. 


ierwey , niżeli do opisow Zwierząt 
Kraiowych przyftąpię , przynay- 
5 mniey iakiżkolwiek krok do na- 
uki i Hiftoryi o nich przyrodzoney 
w powszęchności uczynić mi na- 
gama" leży: iuż to, aby z tych nauk ia- 
każkolwiek korzyść naftgpić mogła, iuż aby 
się dalsze opisy ftały iaśnieyszemi. 

2. Nic bowiem pewnieyszego, iako że 
wszyftfkie ftworzenia niższe od Człowieka są 
dla iego ftworzone ufługi : ieżeli więc nale- 
życie ufłagować maiz, w tych granicach po- 

Tom. I. A 
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winy byċpielęgno wane;w iákiċh one utrzyme- 
iące przyrodzenie przemysłem wydofkonalić 
się daie: ztąd obfitsze, ztąd dofkonalsze, .ztąd 
pewnieysze z nich pożytki : ieżeli zaś są szko- 
dliwe , ztąd są oświecenia pewniey zapobiega- 
nią uszkodzeniom , wygubienią., i:t.d. Do tego 
każdy uznać musi, że nauka przyrodzona naue 
czaiąca o przyrodzeniu Zwierząt, że Hiforya 
naturalna opisuiąca dzieie ich , są potrzebne. 

3- Nie obciążaiąc więctey Częci., o Poży- 
tkach tylko tey umieiętności, e śrzodkach de 
iey nabycia: o przyrodzeniu Zwierząt,o po- 
dziąłach ich, namićni'się. A kiedy ten Tom 
ssącym tylko Zwierzętem poświęcony ieft, sy= 
ftematyczna ich Klassyfikacya, a z niey nie- 
których znacznieyszych cudzych opisze się Hi- 
ftorya, Kraiowe wszyftkie drugim częściom ze- 
ftawuiąc. 


ROZDZIAŁ I 


O Potrzebie i Pożytkach Nauki, ż Hifforys 
Naturalney. 


4. Nsypierwszym to moim być mniemam obo- 

wiązkiem, pokazać tych umieiętności za- 
Jetę: nieradzi bowiem co przedsiębierzemy , 
ieżeli pierwey oiakiegokolwiek rodzaiu wyni- 
kaiących pożytkach nie będziemy przekonani : 
i fłusznie : czynić bowiem co, iako mowiemy, 
na-ślepo, nie dla Człowieka ieft, który danym 
sobie rozumem ną koniecogłądać się powinien. 
Gdy tedy okazanemi zaletami uczynie pobudki, 
przywiedzionemi sposobami do tych nauk na- 
bycia: wytoruię drogę. 
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Potrzeba i pożytki tych Nauk. 


p- Wiek ten którego żyiemy, a októrym mo; 
wić możemy, że na wysokim ftanął umieiętno- 
ści ftopniu, tak sobie upodobał naukę przyro- 
dzenia, że ią nad wszyftkieinne przekłada. Nie 
wysilaliż się około niey Linneus w Szwecyi, 
Bufton,Reamur it.d. w Francyi; Haller w Szway- 
carach; i tak wielu dofkonałych ludzi po różnych 
Kraiach, osobliwie teraz w Niemczech? że ka 
żdy uczony szuka pokazać fię ziakową częścią 
tey pracowitey umieiętności. Ztąd różne po- 
wftały Towarzyftwa badaczow przyrodzenia z 
ztąd możni dla wzbogacenia tey Nauki sowitych 
nie żałuią nakładów, iako Bank i Solander An- 
glikowie świeżo okazali : ztąd owe kosztowne 
publiczne, i prywatne naturalne Gabinety. 

6. Tak mądrzy , tak dofkonali ludzie, nie bez 
przyczyny to czynią; znaią toboewiem , Że za- 
bawiać się około poznawania przyrodzenia, ieft 
zabawą rozumnemu rozumną: że im więcey się 
poznaie,tym pozytecznieyszą gospodarzowi,po- 
żytecznieyszą Kraiowi,akażdemu ieft niewinną. 

7. Człowiek tak obfite odbieraiący od przyro- 
dzenia dobrodzieyftwa, a niezaftanawiaiący: fię 
nad nim, ieft to właśnie Ów szczur w Hollender- 
ikim serze, który lubo z niego pożytkuie, nie mą 
przecież około niego ftarania, nie widząc iak 
fię ftał, ani temu wdzięczności nie oddaiąc,. od 
kogo uczyniony ieft. Rozumny Człowiek gdy. 
fię zaftanawia nad czyniącym przyrodzeniem,im 
więcey dochodzi, tym więcey uznawać must 
Wszechmocność, Mądrość,i Dobroć tego Boga; 
któryprzyrodzeniu Pa a przędziwne prze- 
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sał prawa. Owszem przypatruiąc fię dziełom ffa- 
tecznym i porządnym przyrodzenią, nie może 
mowić w sercu swoim z owemi nierozumnemi : 
Że nie masz Boga, 
8. Niech wyzna rozumny Człowiek, czyli go 
nie wprowadza w podziwienie, ledwie pozna 
różność ftworzonych zwierząt, z których kążde 
maigc coś osobliwszego, w swoich fie granicach 
rozmnaża, Żyie, i chowa? Niech fię zapatrzy na 
Leśno-ludy Nro 139. niech fię przypatrzy owym 
Słoniom, morfkim Koniom, Cielętom: niech 
fię zastanowi nad naydrobnieyszym Owadem : 
w pierwszych, gdy zobaczy wielkie podobień- 
ftwo do Człowieka, w drugich nad pospolitość, 
w trzecich przy takiey małości gołym okiem 
łedwie widziane ułożenie członkow, do wygo- 
dnegoi przyzwoitego sobie Życia potrzebnych : 
gdy to mowię zobaczy, izaliż pełen zadziwie- 
nia na rozumie, nie zawoła w sercu: cudowną 
ieft wszechmocność Bofka w dziełach swoich! 
9. Ani przecięż ieszcze na tym przeftaie: lecz 
ieżeli mu ieft miły widok Wszechmocności, ro- 
wnież miłe dowody iego mądrości. Rzuci okiena 
na całe poziemne Przyrodzenie ? nie naydzież 
w nim iak naydofkonalszega związku, iak nay- 
mędrszego rozrządzenia?jeft człowiek,są Zwie- 
rzęta ssące, ieft Ptaftwo , są Ryby, Gad, O- 
wad, Robactwo, Rośliny, Kamienie i t.d. Te 
przecięż części nie urywaią fię niżdzie , ale 
niby porządny łańcuch w iednę ciągłość spo- 
ione są. Między Człowiekiem nayszlachetniey- 
szym Zwierzem, a dalszemi Zwierzętami czyni 
związek Ourang Outang Nro 140. Od Zwierząt 
ssących do Ptaftwa przeprowadzaią Niedoperze 
zwierzątka lataiące: i wzajemnie Ptaftwo po 
Zwierzętąch poczyna fię od Strusia Ptaka, iak 


mew zg 


ńadzwzyczaynie wielkiego, tak nog podobnych 
zwierzęcym, i do latania niesposobnego. Mię- 
dzy Ptaftwem a Gadem są /ataiące Faszczurkz, 
Między Zwierzętami a Rybami są mor/kie Cie- 
lta. Między Rybamii Owadem są Raki. Mię- 
dzy Owadem i Rybami są Pasgki : Śxc. Sc. 
Lecz ktoby fię spodziewał, że między Zwie- 
rzętami, i nieczułemi Roślinami iakowy być mo- 
Że związek? 1eft przecięż, i tym są owe Zoo- 
pbita,rośliny zwierzęce, o których będzie mo- 
wa ku końcowi Tomu IV. 

10. Rozumnie ciekawego nie wiem iakby to 
do nauki przyrodzoney pobudzić nie mogło. 
Niechże poydzie daley, a więcey naydzie do- 
wodów w ftworzeniu Mądrości Bofkiey. Niech 
fię przypatrzy , że Zwierzęta tylko po ziemi 
chodzące, wspieraią się tylko nanogach: Pta- 
ftwu i do lątania potrzebne przydane są fkrzy- 
dła : Rybom szczególnie do pływania są dane 
opławy : ieżeli się inne tylko czołgaią, aby do 
tego były sposobne, albo z kołek niby z pier- 
ścieniow są złożone, albo bardzo wiele niezna- 
cznych nog maią it.d. Niech obaczy, że naprzy- 
kład czworonożne Zwierzęta trawą fię pasące, 
im wyższe są, tym dłuższą maią szyię, aby fię 
wygodnie żywić mogły: że Zwierzęta z nabiału 
pożytek czyniące, dla lepszego ftrawienia paszy, 
cztery maią Żołądki: Że drapieżne maią szyb- 
kość, byftrość, moc do chwytania połowu, it.d, 
Długimbym bardzo być musiał w wyliczeniu te= 
go wszyftkiego: niech więc tylko ieszcze uwa- 
ży, że w nadgrodę niedoftatku rozumu, albo ży= 
wszemi zmyfłami, albo większą ich liczbą są u- 
darowane. Izaliż ich sam tylko smak nie odpro- 
wadza od pożywienia szkodliwego? izaliżnie- 
Które nie maią wzroku nadzwyczaynie byftre- 


NAUKIPRZYRODZONEY. 5 


6 POŻYTKI 


go, niektóre węchu nadzwyczaynie czułego? są 
Owady wiele ok,wiele nog maiące. A powraca- 
iąc osobliwie do Zwierząt ssących,i ptaftwa,iak 
wiele ich ieft w przyrodzoney sposobności być 
na zażycie wyuczonemi od ludzi? nie szukam 
dalekich, Psy, Sokoły it.d. w oczach ftawaią. 
1r. Wchodząc daley w przyrodzenie, zadzi- 
wiać fię trzeba, że gdy fię podług pospolitego 
mniemania wiele ftworzeń być zdaie nadare- 
mnych, Filozof widzi, że niemasz żadnego pro- 
żnego,lecz wszyftkie dla iakiegoś dobrego koń- 
ca ftworzone są: a ztąd dowod Dobroci Bofkiey. 
Ma znich Człowiek potrzeby, ma pożytki, ma 
wygody;ieżeli o wszyftkich zażyciu sądzić nie 
umie, tym więcey będzie wiedział, im bardziey: 
wniydzie w znaiomość przyrodzenia. Nim do- 
cieczono, ktoby był sądził, że Pszczoły, że Je- 
dwabniki są pożyteczne lndziom? ktoby przed 
niedawnym czasem był mniemał, że fte Plufkwy. 
zdadzą do czerwonego farbowania? Jeżeli które 
szkodzą z iedney ftrony, naprzykład wilki, alboż 
fię z drugiey ftrony nie wypłacaią futrami? ieże- 
li ieszcze wcale nic dobrego z niektórych wi- 
dzieć fię nie daie, będą czasy, odkryią co dobre- 
go:i o Stonogach nikby nie rozumiał, aby mią- 
ły być tak przedziwnych fkutków lekarfkich, iak 
są w samiey rzeczy: ieżeli tylko szkodzą? wszak 
Że muszą być iiakoweś plagi na grzesznika. 
12. Tak wcifkaiąc fię w taiemnice przyredze- 
nia, otwieraią ię rozumnemu oczy, i gruntuie 
fię ta prawda nigdy niezawodna, że ieft Bog. 
Kiedy bowiem każde z nich okaznie dzieło 
Wszechmocnego, iakże go przypisać iakiemu 
tylko losowi? wszakże niemasz ftworzenia rozu- 
mnieyszego na ziemi nad człowieka, czemuż nie 
ieft w iego mocy ftworzyć co lepszego, albo 
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przynaymniey rówitego przez rozumyiak lös tyl- 
ko mniemany ? Kiedy tak wielka ieft rożńość 
Stworzeń, ( w swoich przecięż granicach) zkąd- 
że fię te przypadki roZiie ftworzenia czyniące 
wzięły? gdyby nie było rożności, lecz jedno tyl- 
ko ftworzenie, ieszczeby gó nierozumny prg- 
dzey mogł przypisać przypadkowi. Ale kiedy 
trafiinek nic ftatecznie ciągłego,nic mądrze roz- 
rżądzónego wyprowadzić nie może,iakże ftate- 
czność, iak mądre rozrządzenie przyrodzenia; 
przypisać trafunkowić Teżeli ieden przypadek 
takowe mogł czynić dziwy,czemuż ich teraz nie 
czyni? teraźnieysze bowiem przypadki dzieiż 
fię tylko w granicach przyrodzenia. Mądry mo- 
wisz trafunek, kto go mądrze sporządził, ten 
to ieft Bogiem. Samo więc przyrodzenie woła; 
że ieft Bog: 

13. Od wyższych myśli, idę do gospodarfkich i 
ieżeli poprzedzaiące dlą wielu byty zawysokie; 
naftępuiące pewnie wszyftkim będą zdatne. Go- 
spodarz zaś z nauki przyrodzoney iak wielorakie 
ma pożytki, tak i potrzebna mu ieft. W rolni- 
ctwie każdy widzi, iak potrzebne sązwierzęta 
ich zaś dofkonałe utrzymywanie zawifło od do- 
fkonałego poznania przyrodzenią, i ztąd to po. 
chodzi niedoftateczność ratowania ich w przyr 
padku, z niedoftateczności tey znaiomości. Każ- 
dy widzi, iak potrzebne są w domu wygody Ż 
nabiału,iiak zyfkowne Z przedaży: tych wydo- 
fkonalenie i pomnóżenie, ma za fundament nau- 
kę przyrodzoną. Podźmyż do innych Zwierząt 
domowych, do Drobiu, do rybnych Sadzawek; 
ieżeli maią być prawdziwie pożyteczne,nie trze- 

baż wiedżieć o ich przyrodzeniu? iak fię chowa- 
ią, iak fię rozmnażaią, iak fig ochraniaią,iak fig 
pożyteczniey zażyć mogą? Pomiiam wszyftko; 
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Pszczoł przecież pominąć nie mogę, które ieże- 
li maią być pożyteczne, wiele koło siebie po- 
trzebuią umieiętności. Y ztąd to około Pszczoł 
między innemi, dwa znacznieysze w Niemczech 
powftały Fizyczno-Ekonomiczne Towarzyftwa, 
Frankońfkie, i Luzackie , które swoie około 
Pszczoł uwagi i doświadczenia, w publicznych 
wydaią pismach. 

14. Jakoż i w powszechności całemu Kraiowi 

wiele wypływa dobrego z rozszerzoney tey na+ 
uki. Doftatek na potrzeby*i wygody niemałym 
uszczęśliwieniem i zaletą są Kraiowi, a kiedy 
te wspoł-obywatele iedni odbieraią z rąk dru- 
gich gospodaruiących, czegożby fię nie należało 
spodziewać, gdyby ci nie z widzi mi fię, ale z 
fundamentow przyrodzenia gospodarowali 2 

na Szwecyą znaczny pożytek z wydofkonalo- 
ney wełny, kiedy poszła za przykładem P. Alte 
stroma pierwsze owczarfkie szkoły w Hoyenterp, 
i Berga zakładaiącego, zkąd Owczarze grunto 
wnie nauczeni, Hiszpańfkie i Angielfkie owce 
dofkonale utrzymywać umieli: nie byłżeby ro- 
wnyż pożytek z podobnież uczonych Stadni- 
kow, Paftuchaw, Bartnikow 2 koło Jedwabnikow 
chodzących? i t. d. 

15. Jakoż wielu nietylko uczonych, ale iia- 
kożkolwiek rzecz znąiących, pielęgaowanie 
Zwierząt nad rolnictwa potrzebnieysze być są- 
dzą: a lubobym fię z niemi na to pisać nie chciał, 
każdy iednak ze mną wyzna, że w rownym być 
powinno szacunku, ile że to oboie, ieżeli ma być 
prawdziwie pożyteczne, złącozone być musi. A 
kiedy pożyteczne pielęgnowanie Zwierząt, bez 
nauki o nich przyrodzoney, być nie może, i kie- 
dy Rolnictwo dla Życia przynaymniey wygodne- 
go, koniecznie ieft potrzebne ; tak więc znaio- 
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mość nauki przyrodzoney ieft potrzebna, iak 
miłe wygodne Życie. Alboż i procz rolnictwa 
nie rózciągaią fię powszechniey ieszcze pożytki 
Zwierząt? Onych żyiących zażywamy do robo- 
ty, iako koni, wołow : z nich, lub ich płodow 
przedaży zyfkuiemy , iako owiec, koz, gęsi» 
pszczoł, iedwabnikow : z nich pobitych mamy 
pożywienie, iako wołow, owiec, wieprzow, ka- 
czek , gołębi , ryb, i t.d. z nich w Rękodziełach 
mamy sierści, wełnę,fkóry: z nich w lekarniach 
rożne dla poratowania zdrowia ludzkiego le- 
karwa, iako fię na swoich mieyscach namieni. 

16. Prawda, że pospolicie z pism Hiftorykow 
naturalnych nie wiele wybierze Gospodarz de 
praktyki, ile, że wielu ich zawysoko dla niego 
piszą: są przecięź, którzy się do poięcia Go- 
spodarza ftosuią, i ia gospodaruiącemu raczey 
w tym dziele pomagać przyrzekam. Prawda, iż- 
by fię obeyść mogło bez znaiomości Zwierząt 
cudzych, przywięzuiąc fię tylko do Kraiowych, 
przecięż przynaymniey iakażkolwiek o całym 
wiadomość potrzebna ieft, i cudze Zwierzęta 
pożyteczne w Kraiu rozmnożyćby fię mogły; 
iak pożytecznieysze Hiszpańfkie i Angielfkie 
owce, Augoryifkie kozy w Szwecyi, it.d. cho- 
waią fię. 

17. Nakoniec zabawa nad Hiftoryą naturalną 
jeft zabawą niewinną. Im bardziey kto wchodzi 
w przyrodzenie, tym więcey coraz znayduie coś 
osobliwszego, pożytecznieyszego,i zaftanowie- 
nia godnego : Ciekawość więc Człowiekowi 
wrodzona, rozumnego tym niewinnie zabawia- 
iąc, odprowadza od wielu innych zabaw, po- 
dobno niebezpiecznych , albo przynaymniey 

mniey użytecznych. 


TRUDNOSC 
$ z. 
Trudność do tych Nauk, i drogi do nich. 


18. Już tedy iakożkolwiek zachęceni, aby tale 
potrzebne, tak pożyteczne nauki powszechne- 
mai fię ftały, tego tylko podobno tpatruiemy, a- 
byśmy sobie zwyczayne wielkim rzeczom prze- 
szkody uprzątnąwszy, drogę do nich otwerzyli: 
zwłaszcza, kiedy naygłownieysza przeszkoda, 
nieznajomość nauki tey,w Kraju naszym uprzą- 
tnionaieft,a nauczanie iey odPrześ:Kom:Eduka- 
cyi Narodowey rozrządzone. Lecz mamy i inne, 
częścią nam tylko własne, częścią z pism dotąd 
napisanych, częścią z samey rzęczy wynikaiące. 

19. Z nassamych naywiększą ieft prze szkodą, 
że mało kto podobno ieft, ktoregoby rozumna 
ciekawość do tych nauk prowadziła. Filozofie- 
szcze fię u nas dotąd nie trofkał o to, ców ręku 
ieft gospodarza; Gospodarz mniemał, że mu nie 
trzeba więcey umieć, iak konia i wołu zaprządz 
do roboty, wołu zarznąć na mięso, krowę wydo- 
ić, z owcy wełnę oftrzydz, pszczołom miod za- 
brać it.d. Powiększenie, poprawę, wydofkona- 
lenie tego wszyftkiego, albo na prożnych; a bo- 
day nie zabobonnych zasadzał rzeczach, albo z 
samego tylko upatrywał Nieba: a w reszcie koń- 
cem było takiey umieiętności, dlą iakiegokol- 
wiek przypadku i do ratowania sposobnego,zde- 
chłe bydło umieć oddać ziemi na wieczny spo- 
czynek. Ci zaś, ktorzyby więcey mieli cza: 
su do nabierania znaiomości z czytania dzieł w 
tey mierze dofkonałych, więcey, jeżeli fię nie 
mylę,maią podobno ciekawości do romansow it. 

20. Jeszcze i ta przeszkodą, ieżeli nie na na- 
szych osobach, którzyśmy fię przesądkami zby- 
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tnie napoili,to pewnie pa tey ułatwi fię młodzi; 
którey fię teraz szącunek pożytecznych nauk 
wlewa, i będą w nich oświeconemi. Lecz nas 
jeszcze bardzo wiele i sama pogarda chodzenia 
koło tego zatrudnia. Znaiomość około bydła 
nędznym zoftawuiemy paftuchom : błędne o- 
wieczki ieszcze biędnieyszemu powierzamy 0- 
wczarzowi: pracowite pszczołki nic więcey iak 
podbierać nieumiejiącemu poruczamy Bartni- 
kowiit.d. nasza rzecz odbierać pożytek, wftyd 
nam zaś to umieć, coby umieć powinien Paftuch; 
owczarz itd. Nie wftydzą fig tego w inaych Kra- 
iach ani możni, ani nczeni: kiedy pierwsi swą 
powagątakowe nauki wspieraią, drudzy przez 
pisma oświecaią. Nie naśmiewa fię tam nikt, że 
P. Bourgelat w Limogne bydlęcą ufundował le- 
karnią w Francyi: że P. Altstrom owczarfką zało- 
żył Szkołę w Szwecyi: że w Niemczech z uczo= 
nych ludzi fkoiarzyły fię Towarzyftwa około, 
pszczoł + it. d. 7 
21. Ale znacznieysze tu są pożytki, i prędzey 
fię o nich przekonamy: bardziey w nas umac niz 
pogardę zatrudnianie fię naypodleyszym owa- 
dem,i robactwem. Niemasz ftworzenia prożne- 
go ną ziemi, Nro. 11. iowe naywzgardzeńsze 
im bardziey fię rozważaią, tym bardziey fię nay- 
duią sposoby albo pożytecznego zażycia, albo 
pewnieyszego wygubienia , ieżelji szkodzą. 
Wszakże gdy wiem czym fię żywia, gdzie fie 
chowaią, iak rozmnażalą: wiem oraz, ieżeli są 
pożyteczne, iak onym mam dogadzać chowaiąć: 
ieżelisą szkodliwe, iaki i gdzie mam zażyć dla 
wytracenia? wiele w tych względach odkryła 
ciekawość rozumnych,,daleko więcey ieszcze 
odkryią przyszłe czasy: J z tey toprzyczyny u- 
częni za honor sobie poczytnią, kiedy choć nay» 
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mnieyszym robaczkiem dotąd nieznaiomym Hi- 
ftoryą naturalną pomnożą. Z tey przyczyny nie 
lekat fię P. Rezumuż o Owadach XII napisąć 
Tomow: ani P. Múller o Robactwie fłodkich i 
morfkich wod, nad tak znacznym zabawić fię 
dziełem. 

22.Prawda;że i same Pisma dotąd Hiforyi na- 
turalney nie mało nam czynią trudności. W n3- 
szym ięzyku ich nie mamy, będą przecież ftarą- 
niem Prześw: Kommissyi Edukacyi Narodowe 


fach,fenixach, pelikanach, syrenąch, które fi 
teraz tylko Małarzom,Poetom, i kądzieli zofta- 
wuią, toż fię naydzie i w pismach dawnych za- 
granicznych. Z pism teraźnieyszych cudzo- 
ziemfkich, lubo dofkonate Są, to iednąk czyni za- 
trudnienie, że fię ledwie nie każdy na swoie 
wysilaiąc syftema, czytaiącemu przeyście zie» 
dnego dzieła do drugiego niespore czyni. Ka- 
żdemu bowiefn zdaie fig; że fię bardziey zbliżą 
do rządu przyrodzenia, luboby każdy uznać po- 
winien, że /przyrodzenia wprawdzie wiele do- 
chodzić możemy, ale zgruntować go nie potra- 
fiemy: tego bowiem Żądaiąc, nie mogłaby Bofka 
wszechmocność więcey czynić, iak my pozna» 
wać, i działaby fię krzywda Wszechmocności 
nieograniczoney. A zatym lepieyby było, aby 
ten czas, tę umieiętność obrocone na większe 
poznanie czynności przyrodzenia, które fię mar- 
notrawią ną wysilanie fię wynalazkow nowych 
syftematow , a podobno bardziey tylko sztu- 
cznych. Przynaymniey nam pożyteczniey bę- 
dzie iedno sobie wybrane ubezpieczyć syftema. 
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23. Między wielą pożytecznemi hiftoryi natu- 
ralney dziełami, początkowym zdatne być mogą 
w Niemieckim ięzyku P. Exx/ebens Anfangsgrón= 
de der Natur lebre,osobliwie drugiey edycyi i Si- 
ffematiscbes Lebrbuch der drey Reiche der Natur 
vorLehrer und Hoffmeister.Dofkonalszych rąk gor 
dne dzieło Linneusza Sistema Natura po łacinie, 
lubpo niemiecku. A w szczególności:Ha//ersNa- 
surgescbicbte,o zwierzętach ssących i ptaftwie: 
tychże dzieła Buffona, w Francuzkim, lu Nie- 
mieckim ięzyku z żywo malowanemi koper- 
sztychami. O, rybach, i gospodarftwie koło 
nich, P. Du Hamel,i de la Marre po Francuzku, 


lub po Niemiecku. O owadach P. Reaumar w. ` 


Francuzkim ięzyku. O robactwie P. Móllera w 
ięzyku Niemieckim. lsieszcze szczególniey go- 
spodarfkie dzieła są. O. owadach, Geatebrucks vom 
Scbaafen und Scbaffereyen. O koniach, Elemens 
Ë Hippiatriqne, par Mr. Bourgelat. O leczeniu 
bydła, Erxleben Anfangs grinde de Viebartzney 
kunst. O pszczołach ulowych Riems, barciowych 
Scbierach, w ięzyku Niemieckim. O jedwabni- 
kach,Azgerman, wtymże ięzyku. Tych zaś dzieł, 
å wiele innych doftać można w Lipiku,Frankfur- 
cie,Berlinie it.d. I teto sąZrzodła, z których że 
i ianie mało naczeypałem chętnie wyznaię. 
24. Poftępuiąc do przeszkod z samey rzeczy 
wynikaiących, naygłowniesze fię być. zdaią nie- 
dościgłość przyrodzenia, potrzeba wielkich nz- 
kładow,i długiego czasu do coraz większego do- 
chodzenia, dla tych przecięż-'serce nie maupa- 
dać. Prawda, Że fię całe przyrodzenie nie da po 
znać, tym bardziey zgruntować, nietylko dla 
przyczyny Nco, 22. wyrażoney, ale i dła okoli- 
czności samey rzeczy. Bo kto fię spodziewać 
może zwiedzić wszytkie Zwierzęta w morzu, 
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wszyftkie robaczki'w ziemi, i owe niewidome a- 
ni przez samo powiększaiące Śkło, których po* 
dobno pełne ieft powietrze? Mnieysza o to, nie 
doydziemy do końca, pewnie poftąpiemy coraz 
daley przypatruiąc fię, iak iuż rzecz ta daleko 
poftąpiła, i coraz poftępnie. 

25. Na wielkie zaś nakłady nam fię oglądać 
nie trzeba. O cudze zwierzęta poftaraią fię nam 
Cudzoziemcy w owych Kraiach, które iuż dotąd 
we wszyftko opływaiące, możnych na to dozna- 
wać mogą hoyaości: my maiąc ieszcze dotąd 
inne potrzeby, przyłożmy fię tylko do poznania 
Kraiowych. Alboż to niemasz w Krain uczonych 
ludzi? którzy więcey szącuiąc uwiecznienie i- 
mienia, iak nayobfitsze nądgrody, w Towarzy- 
ftwoby fię do tego celu nie fkoiarzyli? aby każ- 
dy w śwoiey ftronie ftarał fie mieystową opisać 
maturalną Hiforyą, a z tych wszyftkich iedna 
powszechna potym kraiówa zebrana być mož 
gła? Wszakże ieżeliby iakie pomnieysze w tey 
mierze potrzebne były nakłady, naydą fię mo- 
żni miłośnicy nauk i powiększenia dobrą Oy< 
czyzny, którzy to ułatwią. 

26. Naoftatek, czas wprawdzie długi dò tego 
potrzebny, a ztąd niedoftarczaiące życie czło: 
wieka przeftraszać kogo może; ale coż z tym 
czynić? zaczniymy przynaymniey, będą w do- 
brych rzeczach naśladowcy , młodż teraz po- 
czątki biorąca, zachęcona ftarszych przykładem, 
tym chętniey w tym dziele zechce poftępować. 
A iak miła rzecz ieft miłośnikowi awy, znać 
to, że i po śmierci między uczonemi żyć będzie, 
którzy mu tym chwalebnieysze, bo pierwsze 
ile u nas kroki, w tak trudney okoliczności 


przypiszą. 
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O gabinecie, naturalnym. 


27. Między innemi śrzodkami hiftoryą naturał- 
ną ułatwiaiącemi, są naysposobnieysze natural- 
ne gabinety. Naturalny zaś gabinet ieft mieysce, 
w którym się przechowuią rzeczy od przyro+ 
dzenia wyprowadzone , w iak naypodobnięy* 
szym, ile być może, żywości ftanie. 1 im gdzie 
większy ieft fkład, im obfitsze osobliwości, tymi 
doftatecznieyszy ieft gabinet,tym kosztowniey= 
szy iego szacunek. Zbieraią fię zwierzęta, ptaki, 
ryby, owad, kruszce, kamienie it.d.i rożne iesz- 
czeprzyrodzenia igrzyfka. Około tego zaś tó 
mi wypisać należy: gdzieby fię takowe gabinety 
nayprzyzwoiciey naydować powinny? iąk miey- 
sce dla nich opatrzone? iak rozrządzone być ma- 
i3? iak fię zbieraią, i w nayżywszym ftanie za- 
chowuią zwierzęta, ptatki, ryby, gad, i t.d. kto- 
by mógł nayłatwiey przedsięwziąść to zbie- 
ranie i przygotowanie ? a naoftakek wyiawić 
ztąd wynikaiące pożytki. 

28. Naturalny gabinet, albo ieft publiczny, al> 
bo prywatny. Publicznego mieysce powinno być 
tam, gdzie hiftoryi naturałney naygłownieysze 
daią fię Nauki, a zątym gdzie są Umiwversitates, A= 
kad: oraz gdzieby fkoiarzonego około przyro+ 
dzenia Tewarzyftwa była ftolica, to zaś ną ta- 
kim mieyscu, gdzieby naywiększa ludność z na- 
uk, dzieł, i widzenia korzyftać mogła. Prywa- 
tne naydowaćby fię powinny po tych mieyscach, 
gdziekolwiek w Szkołach początki tey nauki bę= 
dą dawane. Jako zaś publiczne w wieleby obfi- 
tować powinny, tak prywatnym dosyć - będzie 
tyle, aby fię iakożkolwiek.początki na oko po- 
kazać mogły. W'Niemczech osobliwiey licznie 
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naydziesz i w prywatnych domach gabinety, a 
między temi bardzo w osobliwości obfite, zkąd 
też sobie wzaiemnie bardzo drogo odkupuią. 

28. Samo schowanie tych rzeczy powinno 
być przeftronne i iasne,aby fięi rzeczy pomie- 
ścić mogły, i odwiedzaiący każdą rzecz wygo- 
dnie oglądać mogli; powinno ieszcze być suche, 
bardziey chłodne, iak ciepłe, aby fię rzeczy nię 
psowały: przeciw robactwu i myszom opatrzo - 
ne, albo fię te przynaymniey z niego bardzo 
częfto rożnemi sposobami wyftraszać maią. 

30. Aby nie z większą trudnością iakiey rze» 
czy przyszło szukać w gabinecie, iak po puszczy, 
wszyftko iak naylepszym porządkiem powinno 
być rozłożone, rozftawione, zachowane. Jakim 
porządkiem naftępuią rzeczy w klassyfikacyi sy- 
ftematyczney, takim porządkiem naftępować po 
sobie maią w gabinecie, na osobnych półkach, 
w osobnych szufladach, pudełkach, i t.d. a tym 
sposobem każda fię rzecz na swoim mieyscu bar= 
dzo łatwo naydzie. 

31. Przysposobienie rzeczy naturalnych, aby 
fię 1 iak naydłażey bez zepsowania zachować 
mogły, i ile możności bez iakiey odmiany widok 
przyrodzony zachowały, a ną tym naywięcey 
zawisło, rożnie się czyni. Zwierzętom ssącym 
znacznieyszym zdeymuie się fkóra bez zepsucia, 
i wewnętrzną iey ftrona wymaże się mocną 
gorzałką z pieprzem, lub tabaką mięsząną. Gdy 
w cieniu iuż iuż schnąć zacznie, wytka fię 
albo tylko sianem, albo ieszcze lepiey pakuża- 
mi w podobneyże gorzałce maczanemi, i po- 
tym przesuszonemi. Wytykaiąc uważać nale- 
Ży, aby iak naywyrażniey można dać poftać 
Żywego zwierzęcia: Jeżeli zwierzęta są śrze- 
dnie, naprzykłąd zaiąc, z głowy .i nog fkóry 
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zdeymować nie trzeba, ale fię całkiem zoftawią, 
ij zasuszą , ięzyk iednak i oczy fię wyimą : 
paszczęka wytka fię iako wyżey, pakułami, a 
oczy iak u pierwszych, tak n drugich dadzą fię z 
białego kitu, a potym temi, i tak fię kolora- 
mi ożywią ,iakie są żywego zwierzęcia. Małe 
zaś zwięrzątka, Wiewiorki, Myszy , it. d. cąłę 
kiem fię usufzą, iako fię niżey zaraz o ptakach 
namieni. 

32 Ptaki do zachowania nie powinny bydź 
młode , ile że młode pospolicie nie wszyftkie 
ieszcze maig przyrodzenia wyrazy: ani bydź 
maią zbyt tłuste , ani zbyt chude; pierwsze 
bowiem łatwo fię pfuią, drugie fię w podobień- 
ftwie piękney żywości nie okażą. Naylepiey 
ieft, gdy mogą bydź bez fkaleczenia tapane ; 
lecz mogą bydź i ftrzelane, byleby drobnym 
Śrzotem ,i w takiey dalekości, aby fię nie zgru- 
chotały,  Wnętrzności wszyftkie wyimą fię 


jak naymnieyszym bydź może rozporem, akrew , 


we śrzodku wytrze fię dobrze suchą ciepłą 
szmatką : ięzyk fię wyciągnie, oczy fię wyłu- 
pią. Mieysce wyciggnionych wnętrznosci, ig- 
zyka i oczu, wymaże fię wodą, w któreyby 
kwarcie uncya iedna Salamoniaku była rozpu- 
szczona. . W teyże wodzie ieszcze tabaką , pie= 
przem i hałunem mięszaney, namoczą fię pa- 
kuły i wysuszą: a gdy ptaki przygotowane nie- 
co więdnieć zaczną , niemi fię powytykaią : toż 
fię uczynina mieyscu wyciągnionego ięzyka, i 
dawszy na drotach naturalne ułożenie , kilka- 
krotnie w wolnym cieple, naprzykład w pie- 
cu po wyiętym chlebie ususzą, aż zupełnie u- 
schną, nim fię zaś przyftąpi do tego suszenia , 
oczy fię dadzą z kitu, a po ususzeniy żywemi 
kolorami odmaluią. 


Tom I B 
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33. Wiele fię dołoży do zupełności gabine+ 
tu ; kiedy, iako częftokroć, iednegoż gatunku 
samce i samiczki pdmiónke Są » tak te naydą 
odmiany. Więcey ieszcze, gdy igniazda ich 
całkiem fię zachowaią z iaykami w tey licz- 
bie, ile ich pospolicie bydź zwykło. Jaykom 
szpuncik zerznąwszy , śrzodek,fię wypuści, a 
wysuszywszy dobrze , naleie fię przez połowę 
ciepłego tylko rospuszczonego woku, gdy fię 
potym ów zerznięty szpuncik prędko przyło- 
Ży, tu i owdzie iaykiem ruszaiąc, Śrzodek fię 
wofkiem grubo obleie , i zachowanie ubezpie- 
czy. 
34. Gad, naprzykład Węże, Jaszczurki, i t. d, 
gdy weale mięsifte są, trudno fię podobno ina- 
częy przechowaią, iak w spirytusach ; ; z.niektó - 
remi możnaby przecięż doświadczać , co fię 
daley o Rybach napisze. Z żołwiow tylo fię 
fkorupy chowaią , dla większego przecięż wy- 
razu, głowa; nogi i ogon, z wołku wyra- 
p przyprawić fię mogą. 

„ Z ryb, ieżeli fię fkora da wygodnie zcią- 
eg iak u węgorza , zoftawi fię przy niey 
głowa , wytką , iako fię wyżey namieniło. Kie- 
dy fię zaś z innemi pospolicie tak czynić nie 
daie , unikaigc kosztownego chowania w spi- 
rytusach , mogą fię wytykać , iako fię wyżey 
o ptakach namieniło , i bardzo powoli wysu- 
szać , aby fię mie marszczyły. Jeżeliby g gdzie 
kolor żywy spełzł, malowaniem ożywić fie mo- 
Że. A naoftatek , powlokłszy czyftym lśnią- 
cym pokoftem ,zdawać fię będą, iakoby świeże 
od wody śrokre były. Przypominam że u wszy- 
fikich rzeczy po wytkaniu , rozpory iak naynię- 
znaczniey zaszyte bydź maią, 
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36. Z owadem nie ma trudności: fkoro fie uło- 
wi, piorkiem fiẹ w pyszczek puści kropla oley- 
ku terpetynowego, albo tytuniowego, od które- 
go wlot zdychaią, i trętwieią: umoczą fię więc 
potym w owey wodzię pod Ptąkami wyżey na- 
mienioney, i w pudełeczkach wysuszą. jak 
zaś z.oleykiem, tak z tą wodą około motylów 
bardzo oftrożnie obchodzić fię trzeba, ile że 
ed naymnieyszey kropli, pyłek na ich fkrzy- 
dełkach ,a zatym wszyftka piękność ginie. Ra- 
ki umorzone rozbiorą fię na cześci, a wybra- 
wszy wszyftkie mięsifte ośrzodki , części fię 
znowu na drotach połączą. Robąctwo miękkie, 
naprzykład Pomrowie , chowa łię w spirycu- 
sach: Slimakow zaś, Oftrzyg i t.d. same fię 
tylko biorą fkorupki. 
` g7. Roślinom mieyscem gabinetu są ogrody ; 
albo ieżeli są pieszczone , naczynia i oranże- 
rye, w którychby żywo rosły. “Moga fię prze- 
cięż i martwe mieścić w schowanin ; owoce 
odlaćfie mogą z wofku ,i przyrodzonemi powlec 
farbami: Kwiaty i liście osobno , miałkim 4 
żak naysuchszym piafkiem w śklanbym naczy= 
niu przesypane, i na słońcu; lub w wolnyfa 
cieple wysuszone, zachowaią żywośc kolorów:s 
nasiona zasuszone powłoką fig pokoftem : z tych 
części na drotach ułoży fię albo cała roślina > 
ieżeli iet mała , albo gałąż , icśli iet drzewo» 
Lecz przy tym dobrze ieft , mieć pa dwie sztu- 
ki każdego drzewa, z młodą i ftarą korą. 

38. Grzyby i bdły rożne w swoiey żywoa- 
ści, żadnym sposobem przechować fię nie da- 
dzą: ususzone zaś wcale fig do gabinetu nie 
zdały. Świeże więc odformuią fig w gipsie; 
lub: wofku, i w takich formach odlćią fię wo- 
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fkowe , a potym przyrodzonemi ozdobią fię ko» 
lorami. 

39. Naoftatek Kamienie , Kruszce , Ziemie, 
1t.d. i inne rzeczy kopalne, w tak znącznych 
sztukach i częściach naydować fię powinny , 
aby dobrze rozeznane bydź mogły. Ziemie zaś, 
piafki, i inne rzeczy rozfypuiące fię , w śklan- 
ńych zachowuią fię fłoiach. 

40. Przyrzekłem namienić, przez kogoby te 
rzeczy nayłatwiey zbierane bydź mogły : mnie- 
mam, że dla sławy Narodu i` powiększenia 
Nauk, ztąd oraz wynikaiących pożytków : nie 
odmowią niożnieysi uczynności, rofkazać swo- 
im myśliwym, aby fię znacznieyszemi sztuka> 
mi zaprzątali: co do mnieyszych, młodź w Szko- 
łach w tey mierze osobliwie na ptaki czasem 
aż nazbyt ciekawa, byleby była nauczona, iak 
sobie ma poftąpić , obficieby niemi opatrzyła. 
Z roślin i kwiatów sztucznych, ufam w tym 
więku tak wysoce nauki kochaiące Damy, u- 
czynić przyfługę nie odmowiłyby zręczności rąk 
swoich. A nąkoniec, każdy rozumnie cieka- 
wy przysługowałby fię iakimkolwiek sposoben». 
Co do osobliwości kosztownych dla gabinetu 
publicznego, ktoż o tym wątpi, aby fię możni 
miłośnicy nauk dokładać nie mieli 2 

41; Poprzedziła w tey mierze, iak w ro- 
Żnych naukach dofkonała, tak nauk i uczo- 
nych wysoka protektorka Faśnie Oświecona z% 
Miążąt Sabiebow , Xiękna Anna Jabłonowjka Wo- 
żewodzina Bracławfka, Dama Orderu Krzyża Gwia- 
zdowego, it. d. sprowadziwszy, i sprowadzaiąc 
z cudzych Krąiow kosztowne i znaczne oso- 
bliwości, do naturalnego gabinetu, w dobrach 
swoich dziedzicznych Siemiatycze na Podlasiu 
przedsięwziętego. Aiąko tu w naturalnym ga- 
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binecie ciekawy oglądać może obfite zebranie 
Zwierząt osobliwszych czworonożnych,Ptaftwą, 
Gadu rożnego w spirytusach , Ryb, Owadu, 
Kruszcow , Kamieni , fkamieniałych rzeczy, kon= 
chow morfkich : skellety, anatomią sztuczną 
Człowieka, ftarożytności, ciekawości iak nay- 
odlegleyszych kraiów, nie zapominaiąc i rzeczy 
kraiowych : tak w Kockn podobnież Jey dobrach 
widzieć fię daie ogrod,, rzadkich osobliwości 
pełen. Nie tu ieszce koniec dla ciekawego : 
naydzie tu i owdzie po dobrach podzielone Cu- 
dzoziemfkie gospodarfkie zwierzęta, owce Hisz- 
pańfkie, ptaftwo i t. d. dla pokazania, że w 
Kraiu naszym pożytecznie chowane bydź mo- 


Naydzie wszędzie w dobrach Jey te wszy 
ftkie porządki fkupione , które iako naylepsze - 


po rożnych kraiach rozproszone , sama każde 
dofkonałością własną roztrząsnąwszy , zebrała. 
Tak to, tak miłość dla okazania powiększyć fię 
w Kraiu mogących pożytków: dla przykładu 
wydofkonalenia porządków zadawnionych : dla 
wsparcia uczonych : dlą uwiecznienia sławy, Wy- 
siliła się, i wysila. 

42. Ja w szczególności o dobroci Jey zamil- 
czeć nie mogę. Pobudzała mię ciekawość do 
widzenia tych ciekawości: zabraniała szukać 
sposobności nieśmiałość oglądaiąca fię na po- 
dłość Osoby moiey. Uwiądomiona o tym, wy- 
sokim mię swoim rozkazem uszczęśliwiła, i po- 
zwoliwszy wszyftkie naturalnego gabinetu o- 
glądać ciekawości, tym samym okazała ,że iey 
dobroć nie ma poftanowionych granic, lecz fig 
ina nayniższych rozlewa. 

43. Śpyta fię podobno kto, coż za pożytek 
z zbioru naturalnego gabinetu? Oto wielo- 
raki. Naprzod każda fię rzecz na oko widzi, 


GABINET NATURALNY 


i doftatecznie poznaie. A przy tym coraz inz. 
ne Madrzy czynią wynalazki do rożnych fię po> 
żytków ściągaiące: zdaie fię nam częftokroć „ 
Że u nas tych rzeczy niemasz , aliści ie wga- 
binecie-znaydujemy. Trafia fię też, że i go- 
spodarniącym co dobrego wypadnie: a kiedy 
w rożnych ftronach , i wiednym kraiu, rożnie 
fię rzeczy nazywaią, w gabinecie na oko się 
pokażą. Alboż fię częftokroć w lekarftwąch przez 
nieznaiomość nie bierze rzecz iedna za drugą ż 
przeciwnym :fkutkiem 2 i naydokładnieysze bo- 
wiem opisania, nie są tak doftateczne , iak ogla- 
danie. Rzecz każdą ¿i naybardżiey niewiadome- 
mu żywo pokazać można. Tu ieszcze na oko 
się widzi rożnica między kraiowemi i cudzemi, 
zkąd wiełe wypływa w względzie chowania, za- 
Życiait.d. A. do tego z zebranych w cudzych 
kraiach kruszców, kraiowi naszemu wiele do- 
brego wypływać może : nie może to bydź, aby 
ich ziemia nasza nie miała, lecz wieluż ieft ta- 
kich, którzyby one znali 2 Niechby fię w gat 
binetach' przypatrzyli , zadziwiliby fię, iak 
wieluby fię odezwało, że to i to wich fię znay* 
duie ftronie , łatwiey , iak po nayobszerniey- 
szych opisaniach. Nakoniec, gabinety są po- 
mocą do coraz- Ściśleyszego dochodzenia po- 
rządku syftematów : i iak miłe i przyiemne 
ieft przyrodzenia widowifko , tak tu wiele z nie- 
go rozumnie ciekawy nayduie fkupionego. 
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ROZDZIAŁ Il. 
O podziale powszechnym Zwierząt, ż szczególnych 


częściach Zwierząt ssątych: 


44: Powszechność żyjących Stworzeń nazywa 
fię Króleftwem Zwierząt; pod imieniem 


zaś Zwierzęcia zamykają fię wszyftkie od Czło- 


wieka aż do nayoftatnieyszego robaczka. Tę 
prawie niezliczoną gromądę ftarali fię umieię- 
tni na iakoweś porządne, i z przyrodzeniem fię 
zgadzaiące oddziały, lub Klassy podzielić. Z 
tym więc poprzedziwszy , kiedy między temi 
Klassami naypierwsza iek zwierząt ssących » 
ftosuiąc fię do dzieła”, w tym 1. Tomie im tyl- 
ko mieysce daiąc, opiszę części takowe zwie- 
rzętą kładaiące , iuż nieco początkowe, iuż 
bardziey żłożone , tak wewnętrzne. ; iąk ze- 
wnętrzne. 
$ 1. 
O podziale powszechnym Zwierząt. 


45. Zwierzęta są wielorakie , to widziemy; 
jecz iak tę wielką gromadę do. niektórych gło- 
wnych, a porządnych przyprowadzić oddzia- 
łów, nie mało ma trudności , i wielkiego po- 
+rzebuie zaftanowienia. Z samych powierzcho - 
wnych tylko części, higdyby ta rzecz do fku- 
tku nie przyszła: inny ieft Zwierz czworono- 
Żny, inny Ptak, inny Wąż , inny Żołw , Ry- 
ba, Rak, Pszczoła, Motyl, Slimak, it.d. ści- 
śley fię więc dochodzi z części wnętrznych: a 
za tych pomocą wszy kie zwierzęta na 6. gło- 
wnych Klass należycie podzielić fię mogą. 
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46. Jakoż nie tylko dla tego, ża rożność bar- 
dzo wielka ieft, i ledwieby podobia rzecz by- 
ła z samych tylko powierzchownych części u- 
czynić głowne podziały , ile że ledwieby nie 
każdy zwierz inną czynić musiał Klasse: ale 
też i dla tego obrocić fię trzeba do cześci wnę- 
trznych, że fię przez nie bardzo blifko przy». 
ftępuie do porządku przyrodzenia , które tym 
sposobem samo nieiakie głowne uczyniło po- 
działy , fkupiaiąc do każdego liczne zwierzęta. 
Tak gdyby się kto na tym zasadzał, że fkrzy- 
dła i lątanie, czynią Klasse ptakow , musiał- 
by między niemi bardzo rożne mieścić, bo lą- 
taiące wiewiorki, myszy : fkrzydlafte ryby, ia- 
szczurki , i po większey części owad. 

47. Podział z dawnych Arystotelesa, ieft bar- 
dzo niedofkonały. Z nowych wielkiego przy- 
łożyli ftarania, J obnstor , Ray, Klein i. Bris- 
sont między wszyftkiemi Linnes naywiększe z 
swym podziałem nalazł względy i 
lubo ile w tak wielkie 
podziały wprowa 
czeni. 

48. Serce, krew i oddychanie powietrzem, 
są charaktery , po których fię rządzą mądrzy 
w głowney K'assyfikacyi zwierząt: po tych do- 
piero zewnętrzne znąki padaią Klassom rzędy 
powszechne, rodzaie szczególne , gatunki szcze- 
gólnieysze, i nayszczególnieysze odmiany. Ser- 
ce w każdym zwierzęciu ma w pośrzodku ia- 
kowąś dętość , albo poiedynczą , albo ścianką 
na dwoie przedzieloną,i te fię nazywają komar- 
kami sęrdecznemi, a podług tych komorek nay- 
dvig fię na sercu uszką. Krew albo ieft czer- 
wona , ciepła, lub zimną: albo zamiaft krwi 
sok biały. oddychają jedne zwyczaynię piu- 


i wzięcie , 
y rzeczy szeczególne w 
dzenie , coraz poprawuią U- 
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cami przez ufta, inne maią zewnętrzne iako- 
weś do przyięcia powietrza naczynia. Jedne 
rodzą żywe d”'eci, drugie niosą iaia. Jedne ma- 
ią zamiaft pr * bno innych zmyfłow do czucia, 
rożki, drugie, nitki it. d. 

49. TI tak są Zwierzęta, których serce ma 
dwie komorki, i dwa uszka: oddychaią zwy- 
czaynie uftami: krew maią ciepłą , czerwoną i 
wyfkakuiącą. Z tych iedne rodzą żywe dzieci, 
maią mięsifte, peryodyczne i zawsze fię poru- 
szaiące płuca: koście mięsiwem pokryte: po- 
wierzchne fkory okrycie , albo włosifte, gdy s4 
czworonożne: albo gładkie, gdy są rybne: dzie- 
ci swoie karmią cycami, których liczba pospo* 
licie jeszcze raz większa ieft, iak liczba dzieci 
razem od matki urodzonych. I te fię zowią 
Zwierzętami ssącemi ,( Mammalia ) z których fię 
fkłada pierwsza klassa maiąca rzędów VIII. ro- 
dzaiów 45 gatunków wiadomych 300 zokładem. 
O tych szczególnie w tym Tomie I. pisać będę. 

go. Drugie otl pierwszych tym fię rożnią, że 
maią płuca pół-mięsifte, pół-fkorkowate : fkorę 
po wierzchu pierzami okrytą ,i Z pior złożone 
fkrzydła; nog dwie; dziub rogowy; niosą iaia; 
a z tych się dopiero dzieci wylęgaią. lte fię 
zowią Ptakami, z których fię fkłada druga klassa 
maiąca rzędów IX. rodzaiów 39. gatunków wia- 
domych nad 2000. O tych tylko samych będzie 
szczęgólnie Tom II. 

5I. Są zwierzęta , których serce ma tylko ie- 


dnę komorkę i iedno uszko: krew czerwoną. 


wprawdzie, zimną przecięż : z tych iedne, procz 
fkorkowatych płuc, maig ieszcze do oddychania 
i zewnętrzne naczyma : krew ich ieft bardzo. 
leniwa, i iey poruszenie fię badzo powolne : 
życie bardzo twarde : zamiaft kości maig chizg- 
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ftki: albo niosą iaia, albo dzieci żywe rodzą : 
mieysca naybardziey lubią mokre i błota: wey- 
rzenie ich ieft przykre. l te w "aszym ięzyků 
nazwiemy Gadem ( Amphibia ) z. * rych fie fkła- 
da trzecia Klassa , maiąca rzędów IV. rodzażow 
zd Piet wiadomych około 700. 

Drugie w tym od pierwszych rożne , że 
odddychsię fkrzelarii; zamiaft kości maią oście; 
fkora ich powierzchnia okryta łufkami : a żyiąc 
tylko w wodzie,do poruszania fięi piywąnia ma- 
ią opławy: dla rozmnożenia puszczaią ikrę. I 
te fię zowią Rybami ,z.których czwarta Klasia 
ma rzedów TV. rodzaiow 33. gatunków wiadomych 
około 2000. Tak zaś o Gadach iako i Rybach złączy 
fię pismo w Tomie III. 

53. Są zwierzeta, których serce ma iednę 
komorkę bez uszka, a zamiaft krwî, nieiaki 
biały i zimny sok. Z tych iedne maią zamiaft 
płuc rureczki tylko nieiakie do oddychania: 
naczynia serdeczne przedłużone : sok zgęftwio- 
ny, który zranione nie prędko z siebie wypu- 
szczaią : niosą iaia, albo rodzą sobie w po- 
cząt kach niepodobne robaczki: koftki maią Ze- 
wnątrz , albo raczey są w twardą pochewkę 
uwinięte: maig członki: maią rożki do czu- 
cia fkładane , fkorki swe i same siebie pospo- 
licie odmieniaią. l te fię zawią Owadem (In 
secta. ) Z tych piątą Klassa ma rzędów VII. 
rodzaiow 102. gatunków wiadomych około 15ooo. 

54. Drugie tym od pierwszych rożne, żę 
pospolicie nie rożki , ale nitki do czucia maig, 
które poiedyncze są, ani tak fkładane , iak roż- 
ki owadu : głowy u nich z ciężkością fię dopa- 
trzyć : albo wcale nie oddychaią, albo ieśli 
fię to dzieie , ftaie fię przez rurki bokowe de 
tego przysposobionę : koftek żadnych nie maią: 
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maszkuły ich wszyftkie do iednego fię punktu 
zbiegaią : ciało ich pospolicie znacznie fię roż- 
ciągać i ftulać może. Zmysłow podobno albo 
żadnych nie maią , albo inne nam niewiadome: 
po większey części, alba podobno i wszyftkie 
oboią.płeć razem maią gdy fię im iaka część 
utnie, na to miat znowu wyrafta, i są rośli- 
nom bardzo podobne : iakoż Zoopbita z pomię- 
dzy nich widocznie wftęp czynią de roślin. Je- 
dne niosą iaia, drugie rodzą żywo. I te są 
robakami, z których szosta Klassa ma rzędów 
IV. gatunków wiadomych około pooo. W tey 
klassie bardzo wiele ieszcze ieft niewiadomego: 
lecz przybywa codzień, i godna ieft pilnego 
roztrząsania , ile że iak' jedne z niey są lu- 
dziom bardzo szkodliwe, tak przeciwnie dru- 
gie pożyteczne. 

gg. A luboo owadach , i robakach mam myśl 
pisać Tom IV. wcześnie iednak oftrzegam, że 
tylko nad pospolitszemi , pożytecznieyszemi , 
lub szkodliwszemi zaftanowić się obiecnię: ile 
Że bawić fię nad wszyftkiemi wiadomemi, ani 
moiey ieft sposobności, aniby to dzieło w u- 
myślonym wymierze doftarczyć mogło, aniby 
podobno gospodarz wiele odniosł pożytku , kto- 
remu przecięż w tym dziele po większey czę- 
ści chcę czynić przysługę. 

56. J ta to ieft powszechna wszyftkich Zwie- 
rząt klassyfikacya , podługktórey dla łatwiey- 
szego poięcia, przyłączona Tabella jeft zro- 
biona. 


TABELLA. 


 RERZC PC YE NE” 
| ( i J. Klassa. 
i Zwierzęta 
Zywo ro- Ssące. 
Dwie ko- dzą. J 
morki, dwa 


uszka:krew 
czerwoną „d 
ciepłą. 
p | [II.Klassa, 
¿Jaia z! Ptaki. 
| ; (1. Klassa. 


E oddychaf Gad. 
|nia pisia 
[ine , maią 
one nączy. 
Serce | ]Jedne ko-|nia. 
Zwierząt 4morkę, jie- 
ma dno uszko: ; 
krew ezer- | 
wona , zi-! 


t 
Í V. Klassa. 
l 


mog. Zewnętrz- Ryby. 
ne naczynia 
do oddy- 
| t ekaia 
[ V- Klassa. 
(z różkami.4 Owad. 
Jednę ko- | | 
morkę bez l 


uszka: oA 
miaft krwi, 
sok biały. | nitkami 


l 


pama aaaea e 


w 


CZĘSC 
$ 2. 
O Częsczach powszechnych, dalsze części Zwieg- 


rząt śsących, albo fkładaiących , albo 
napełniaiących. 


gą. Zwi a są zbiorem części tęgich í 
płynnych : te napełniaią w nich dęte naczynia: 
z owych fię fkładaią wszyftkie wnętrzności > 
powierzchowne członki i całe ciało. Nim fię 
więc do dalszych poftąpi nauk, opisy tych czę- 
ści z wielu miar poprzedzać powinny : częścią, 
aby dalsze nauki ftały fię iaśnieysze , i iedney 
rzeczy kilka razy powtarzać nie trzeba było: 
częścią , źe z takiego szczególnego opisania , 
zdaie mi fię wiele wpływać w A.natomią zwie- 
rząt, a ztąd w poznanie przyrodzenia, leczenia , 
zażycią i t.d. 

58. Między naybardziey poiedyncze części 
pod zmysły podpedaiące , liczyć fię mogą nitki, 
rurki, pęcherzyczki, i płynna materya po całym 
ciele rozlana. Naydofkonalsze bowiem śkła 
powiększaiące , okazuią to bydź naydrobniey- 
szemi cząftkami organicznego ciała. 

59. Nitka , ( Fibra ) fkłada fię z niewidomych 
nam ziemnych czáftek, które pewnym kleiem » 
albo materyą fkrzepłą, galaretowatą , mięsza- 
niną z wody i oleiu , spoione są. Wcale iuż 
z innych nie złożona, pierwiaftkowa nitka, ieft 
nam niewiadoma: te , które widziemy na u- 
gotowanym mięsie w nitki fię dzielącym; cho- 
ciażby fię iak naybardziey poiedynczemi bydź 
zdawały , przez powiększaiące iednak śkło wi- 
dzieć można , że ich ieft wiele fkupionych. 
Jakoż niektóre znacznieysze nitek wiązki, sa- 
me fię tui owdzie eddziciaią, lub z podobsę- 
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mi łączą. Nitki w takowe ikupione wiązki > 
fkładaią części tęgie , iako mięsiwo : ieżeli fię 
wiążą w płaszczyznę, fkładaią fkorkę ; ieżeli fię 
fkorka w trąbkę zwiia, ftaie fię dęte naczynie 
it.d. A ztąd nitki te wielorakiey są tęgości , 
podług części, które fkłądaią : są. niięsne , ko- 
ściane, chrząftkowe, żyłowate 1t.d. Roźnie 
fię też wyciągaią , podług potrzeby ikładaiącey 
fię części, w poprzecz, w podłuż , w okrągi t: dz 
lab: I. Fig: 1.a. b.e.d.e. f. g.b.t. k. 

60. Same takowe nitki mogą bydź niewido- 
mie dęte, a w_-fkoreczki zwinięte, czynić rurki, 
lub kanaliki nakształt włofkow, i pęcherzyczki » 
w których fię pewna płynna materya poruszą. 
Kanaliki od rożnych końców, dla których są, ro- 
Żne noszą imiona, są powietrzne, są sokowe, są 
oddzielaiące, wyprowadzaiące i t.d. 

6r. Pęcberzyczki, ( Utriculi) maią rożny kształt, 
wielkość i kolor, iprzyspasabiają soki przez od- 
dzielanie i przymięszanie soków iuż wydofkona- 
lonych: maią z sobą spółeczność przez wiele 
zwinionych rurek, które częftokroć kosmate są i 
wiszą pospolicie iak perły na sznurku. Peche- 
rzyczki więc w swoim przyrodzonym ftanie, są 
naczyniami płynney materyi, która fię przez ka- 
naliki do nich zbiera,a zabawiwszy fię nieco,i od- 
mieniwszy wcale lub po części,innym kanalikiem 
wychodzi.Ktoż to wie, ieżeli same kanaliki nie są 
pęcherzyczkami ściśle z sobą spolionemi ? Jeft 
wielkie podobieńftwo, że wszyftkie naczynia w 
ciele z sobą i z pęcherzyczkami spółeczność mają: 
wftępuią soki w znacznieysze kanaliki, z tych dla 
większego wydofkonalenia fię w drobnieysze, z 
tych w pęcherzyczki, albo z pęcherzyczków w 
kanaliki naydrobnięysze. Jako zaś nitki mogą fię 
do nieiakiey długości rozciągąć; tak dętość kana- 
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Jików rozszerzać; ztąd pochodzi wzroft ciała: za 
czasem ftanąwszy w porze, gdy płynna w nich 
matćrya osiada, napełni, tężcie i wtedy też ieft 
ciało w samey porze: aż nakoniec w nięiakim 
ftopniu trwardnieią, dó czynności swoich, coraz 
jmniey sposobne,-zbliżaią fię do swego rozsypa- 
nia i mierci zwierzęcia. Młode zatym zwierzę- 
ta więccy iaia naczyń dętych, iztąd ich mięsi- 
wo, koście it. d. miększe są iak ftarych. 

62. Poydziemiy teraz do dalszych części, iuż 
nieco bardziey fkładanych, a te podzielone bydź 
mogą na twarde, miękkie; fkrzepłe i płynne. 

63. W liczbie twardych są kości, rogi,chrzą= 
ftki. Kości są twarde, białe, wewnątrz pospoli- 
cie czerwonawe: służą dla mocy zwierzęcia,i daią 
kształt częściom iego. Nie wszyftkie są iedna- 
kowey twardości. Składaią fię z nitek kościa* 
nych, które na młodych kościach widzieć można. 
Same przez fię nie maig żadney czułości, dla te- 
go, że przez nie żadne czułe nie przechodzą ży- 
ły, są iednak koszulką pokryte, (procz zębow) w 
którey nayżywszy bol czuć fię daie Dłuższe ko- 
ści są dęte, i maią kanał ną komorki podzielo- 
nyg; w którym fię nayduie szpik w pęcherzycz- 
kach zawarty, którego część oleyna rozchodzi 
fię po kości. Którekolwiek zwierzęta znacznie 
fkaczą, naprzykład Kozy, Sarny, tych dętość ko- 
ściana osobliwie w nogach wielerako kościanemi 
związkami przeplatana ieft: u innych zaś powol- 
nych dętość ta tylko ieft chropawa. Inne zaś ko- 
ści, które nie są dęte, tu i owdzie tylko maig 
komoreczki z nieiaką tłuftością. Kości. dwoja- 
kim sposobem fię z sobą ztykaią, niektóre są zro- 
słe bez ruchawości, niektóre ftawami dla rucha- 
wości złączone. Kości rożnych zwierząt do ra- 
żnych robot zażywane bywaią. 
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64. Rogi, (cornua) są części galaretowate zwie» 
rząt, ztąd ztwardniałe, że dla małości wilgoci 
ziemne cząftki ściśle z sobą są spoione. Takowe 
są rogi u niektórych na głowach, łufki niektó- 
rych okrycia: kopyta, racice it.d. Rogi zaży- 
waią fię i do niektórych robot, i do lekarftwa. 

Ó5. Chrząstki, (cartilagines) są miększe od. ko- 
ści, a twardsze od innych części: maią moc 
sprężynowatą : są pospolicie siwawe,cienką ko- 
szulką powłleczone. Nayduią fię naybardziey na 
końcu kości, i płaszczyzny ich okrywaią, gdzie- 
kolwiek są ftawy do poruszania. Niektóre fkła- 
daią same przez fię nieiaką część, naprzykład u- 
cho. U młodych zwierząt więcey ieft chrząftek, 
które u ftarych obracaig fię w koście. 

ó6. Do części miękkich należą : mięsiwo, my- 
szki, gruczołki, nerwy, żyły, wiązania, fkorki 
1 t.d. Migsiwo{ caro) owe mięsifte części, które 
fię z nitek fkłądaią, i z wielu zwierząt są pokar- 
mem Człowiekowi. Myszki (musculus) są mię- 
siftą częścią, przez którą czynią fię poruszania : 
fkładaią fię z głowy, ( caput ) a Tab: I. Fig: 2. gdzie 
fię ftula: z ogona , ( cauda ) umocowanym przy 
tey części, która fię ma poruszać b. i z brzacha, 
(venter) c. który w pośrzodku naygrubszy ieft. 

67. Gruczotki, (glandula) są miękkie, pulchne 
części ciała, w których wielorakie rożnym spo- 
sobem ułożone i połączone nayduią fię naczynia, 
a w nich fię rożne płynności oddzielaią, odmie- 
niaig, poprawuią. Dzielą fię troiako : na pożedyn- 
cze, które są małe, dęte, z małym otworem; na 
okrągłe, które nie są dęte, i otworu w nich wi- 
dzieć nie można: na fkupioze, które z wielu dro~ 
bnych złożone są, iotwory maią. Gruczołki są w 
oczac,z których łzy płyną: w kątach uft, i pod ię- 
zykiem,z których ślina idzie: w rożnych fkorkach 
z tłu- 
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z tłuftą wilgocią utrzymuiącą fkorek gibkość « nie 
wspominaiąc O znacznieyszych , naprzykład w 
krzyżach i t.d. 

638. Nerwy {nervi} sąbiaławe części, od mozgu 
i grzbietowy« ‘h kości, albo krzyżą fię poczynaią- 
ce, i na wiele ramion rozchodzące fię po całym. 


«ciele: są naczyniami poruszania i uczucia. Su- 


chemi żyłami zwać fię mogą. Składaią fię z wie- 
lu fkupionych nitek, cieniuchną siatką związa- 
nych i kofzulką pokrytych. Detość fię w nich ża- 
dna widzięć nie daie: ieft przecięż podobień- 
ftwo, że dęte niteczki napełnia płynność duchow 
ożywiaiących , (spiritus vitales) nie duszy prze~ 
cięż : ; lubo iani mniemaią, że fkutkuią przez swo- 
ię sprężynowatość nakształt ftrony. W niektó- 
rych mieyscach znacznie fie wiążą : w niektórych 
w znaczne guzy wyraftaią : „gdziekolwiek fię fkory 
tykaią, maig brodaweczki,.. ate służą do czucia, 
na ięzyku do smaku, w nosie do powonieniąi t.d. 
Ó9. Żyły, miękką i słabą koszulką pokryte, w 
których krew bieg swoy odprawuie, prawie le- 
dwie poiętym sposobem w ciele i wszyftkich. 
częściach są rozpierzchłe. Jedne poczynaią fię 
od arteryi mocnięyszą koszulką pokrytey. Ar- 
terye zaś dwoiaki początek maią, iedna poczyna 
fię zprawey komorki serca , i prowadzi krew 
do płuc ‚druga z lewey komorki, i rozprowadzą 
krew po wszyftkich częściach. Drugie zaś wła- 
ściwe żyły poczynaią fie od końców arteryi, i do 
serca idą , krew onemu dowożąc , kiedy fię pier- 
wsze na naydrobnieysze rozchodzą gałązki. X 
te troiakie są. Zyła dęta „( Vena cava ) którą 
szerokim otworem do praw ey sęrca komorki 
krew zewsząd prowadzi: druga płucna, (pulimo= 
nalis ) która podobnież "nie małym otworem 
krew przez płuca przechodzącą prowadzi do le- 
Tom I. C 
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wey komorki: trzecia wątrobna , ( Vena aaria ) 
która z niezliczonych gałązek w znączną ie- 
dność się fkupia „i wątrobę przechodzi ,1 znowu 
fię dzieląc na mnieysze ramiona , po tey fię wą- 
trobie rozpierzcha. Wreszcie puls, który fię 
uludzi naręku maca, dzieie fię w Żyle artery- 
czney , iiego każde uderzenie ftaie fię z napeł- 
nienia, i wypróżnienia krwi do żył właściwych, 
a ztąd z rozszerzenia fię iey i kurczenia, W ż ży- 
łach zaś są niektóre fkorkowate poprzeczne ni- 
by drzwiczki, a Tab: I. Fig: 3. na podobieńftwo 
nayduiących fię w rurach pompowych , że krew 
naprzykład od b. doc. biegiem swoim okrążaiąc, 
nazad fię od c. do b. w biegu cofać nie może. 

70. Wiązania > ( Ligamenta ) są zebrania mo- 
cnych nitek , białe, lśniące, do wzmocnienia 
niektórych części. Nayduią fię osobliwie w fta- 
wach kości , utrzymuią związek, i nie dopu= 
szczaią im łatwo z ftawów wyfkakować, żyło- 
wate i t. d. 

71. Skorki, ( Membrane ) są miękkie części ; 
gęścieysze lub rzadsze , z nitek złożone , pospo- 
licie w półprzezroczyfte , niektóre wnętrzne 
części otulaiące. Są różne : tak koszulki otacza- 
ią żyły , błonka mozg , czepek tłuftość i t. d. 

72. Do części fkrzepłych należy każda tłu- 
ftość. Tłuftość zaś zwierzęca w różnych czę- 
ściach ofiadaiąca , ieft rzecz mydla afta , paląca fię 
w ogniu, z wodą fię niełatwo mieszaigca : od- 
dziela fię od krwi > daie ciału gibkość i gładkość: 
stale fię wtedy , gdy pokarm zwierzęcia więcey 
zawiera oleiu i alkali, iak ziemi i kwaśniny. 
Tłuftość niektórych zwierząt rozpuszczona u 
ognia, naprzykład wieprzowa , bardzo wolną 
zoftaie, i zowie fię przed rozpuszczęniem owa 
ciągła po bokach , Stoning; owa po wnętrzno- 
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<ciich zbierana, Sadłem ; po rozpuszczeniu zaś 
alcem. Druga po rozpuszczeniu tęże'e w 
sim ftopniu, naprzykład od Owiec, Koz, 

Wołów i t.d. i zowie fię łorem. 
Szpik, ( Medulla ) napełniaiący dętość 
dłuższych kości, ieft mię a, oleyna tłuftość 
z:krwią zmieszana, od którey części płynniey- 
sze rozchodzą fie po kości , i odbieraiąc jey kru- 
chość , utrzymują gibkość w pewnym fto pniu. 
Pot tłufży y ( Cera adiposa ) ieft subtelny z gru- 
czołków fkory paruiący oley.. Masto ief tiufta 
część mleka oddzielona gi: wodniftey , przez 
zakiśnienie i t. d. 

74. Naoftatek , części płynne różne naczy- 
nia napełniaiące , są albo uczciwe , albo wsty- 
dliwe. . Do Uczciwych należą sok nerwowy > 
krew, Limpba, Serum, Gbylus, mleko, ŻOłC > 
ślina. 

15: Sok Nerwowy, albo duchy ożywiażące » 
( Spiritus wirales ) są ową naysubtelnieyszą płyn- 
nością w nerwach , która dla swey letności , Z 
wielką szybkością poruszenie uczyni ć,i w oka 
mgnieniu znowu wftrzymać fie może; iaka wła- 
ściwie ieft, wiedzieć nie możną. 

76. Krew, ( Sanguis ) ieft ów czerwony sok 
w żyłach żyiącego zwierzęcia óokrążaiący : fkła- 
da fię Z wiela wody , oleiu, tęgiego 1 lotnego 
Alkali, oraz ziemi: ief gęstawa , bez rucha- 
wości, i na zimnie skrzepia się: ma w sobie 
prawdziwe cząftecz ki żelaza: każda iey kropla 
fkłada fię z 6 6. kuleczek, każda znowu takowa 
kuleczka na 6. mnieyszych , i tak co raz daley , 
póki tylko przez powiększaiące śkła widzieć 
można. Kulkom tym w naydrobnie eyszych na- 
czyniach muszą bydź granice , źe fię daley 
przęcisuąć nie mogą; a tym sposobem oddzie- 
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laią fię od krwi inne cząfteczki, i cisną fię da> 
ley. Krew ieft naygłownieyszą rzeczą ciała 
zwierzęcego, a kiedy fiẹ codziennie wiele od 
niey cząftek oddziela , pokarm codzienny zu- 
pełności iey nadftawia 

77. Serwatka ze krwi, ( Serum ) ieft znaczniey» 
szz część krwi żołtawego koloru. Woda zaś 
krwi, ( Lympba ) ieft znaczna iey część wo- 
dnifta , czyfta i przezroczyfta: nayduie fię i w 
osobnych naczyniach , Vasa lymphatica zwanych, 
i należy do płynności ciało żywiących. Mle- 
czny sok , ( Cbylus ) oddziela fię w kiszkach z 
wpoł frowionigo pokarmu, a przechodząc ró- 
žne mieysca , ftaie fię sokiem pożywnym , i 
idzie do krwi. 

78. Mleko, ( Lac ) ieft biała, słodkawa i 
tłufta płynność, która fie w cycach zwierząt 
ssących zbiera: z mlecznego soku i krwi od- 
dzielona. Żołć, ( Fel, Bilis ) ieftżołty, ostry , 
gorzki, oleiu i lottey soli pełny sok. Maswóy 
początek ze krwi, oddziela fię w wątrobie , i 
zbiera w osobne naczynie. Zołć ieft potrze- 
bna do ftawania fię mlecznego soku , który fię 
w krew ma obracać : i im więcey fię zażyło 
pokarmu , tym więcey do niego potrzeba żoł- 
ci, która przez. swoię mydlastość wodne i 
tłufte cząstki mięsza i łączy. Slina ( Saliva) 
ief wodnifta , i nieco mydlafta wilgoć, przez 
gruczołki w uftach fię oddzielaiągca: żuiąc po- 
karm, łączy fię z nim, pomaga do dalszego 
trawienia. 

79. Między wftydliwe płynności łączą fię 
MOcZę pot, fle egma, it.d. Mocz, ( Urina J 
ieft z ciała zwierzęcego wyrzuconą płynnością > 
która niepotr zebne, i zwierzęcey ekonomii szko- 
dłiwe zawiera cząftki; i od zdrowego zwierzę- 
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cia nie czym ieft, iak gatunkiem ługu z ró- 
żnych solnych materyi, które w mięszaninę 
ciała wniść nie mogą; a lubo fię w him nay- 
duie i nieco mydlafiych cząftek , te przecięż 
tylko, które do zgnilhzny fkłonne są. 

Qo. Pot wodny, ( Sudor ) ieft wilgoć , która 
czasem z żyiącego zwierzęcia przez potowe w 
fkorze otwory ( Pori) odchodzi. jest materyą 
ftonowodną; oddzielaiącą fig ze krwi, aby się 
nie ftarzała „i krwi oftrosci nie dodawała : ile 
u zwierząt, dzieie fię to przez burzenie fię krwi, 
po ciężkiey robocie , przy wielkim cieple. Ma 
wielką społeczność z moczem ; ile że znacznie 
fię pocące, mniey mokrzą. Flegma ( Mu- 
cor) iet gęfią wiigocią w wodzie fię rożpły- 
waiącą. Ropa, ( Pus) jeft biało-żołtawa mate- 
rya, która fię ftaie z wyftępuiącey krwi, i po- 
mięszania fię Z nitkami mięsiftemi, w ranach 
lub wrzodach i t. d. 

8r. Nakoniec, nigdzie mi daley nie przyidzie 
namienić , iak o wzgardzonym; tak z drugiey 
ftrony bardzo pożytecznym gnoiu zwierzęcym. 
Gnoy, ( Stercus ) ieft wyrzutem oftatków po- 
karmu zwierzęcego, z którego wewnętrzną e- 
konomia zwierząt, wybrąwszy co ciału ieft po- 
Żytecznego , oftatki iuż gnić poczynaiące wy- 
rzuca. A zatym gnoy ieft to pozoftała ziemia, 
z pokarmu wegetabiles , z zwierzęcia animales 
particulas maiąca, i ztąd urodzayność , inney 
ziemi przymięszana , czyniąca. Tak tow przy- 
rodzeniu nie mafz nic , choćby podłego , coby 
fkądinąd nie było pożyteczne : Zwierzęta gnoy;, 
iako nie potrzebny , wyrzucaią, a ten, sam po- 
trzebny ieft do pomnożenia im pokarmu. 


ZWIERZĄT: 
$ 3. 


O Częściąch wagtrznych, wnętrznościach, 
82. Tu fię maią pomieścić te wszyftkie czg- 

Ści iuż bardziey z poprzedzaiących fkładane , 

które tak są w zwierzęciu 


zakryte , że inączey 
widziane bydź nie 


mogą, chyba w rozebranym. 

Poydziemy porządkiem , od głowy począwszy 
83- Mózg, ( Encepbalos. ) dzieli fię na w 
kszy od przodu głowy ( Cerebrum ) i mnieysz 
z tyłu głowy (Cerebellum ) Czaszkę ( Crani- 
um ) okrywa wewnątrz gruba; i zwarda fkora, 
czyniąca w mózgu różne przedziały. Sam mózg 
otulony: ieft dwoiaką błoneczką , na wierzchu 
paięczynowatą, a pod tą , cienką drugą. Wre- 
szcie mozg zawiera dwoiaką materyą; iednę 
siwą , drugą białą drdzenną od pierwszey oto- 
czoną. Są ieszcze w Mozgu różne komorki, w 
których fię nieco iasney massy nayduie. Gdzie 
fię drdzeńna część wielkiego mozgu z małym 
zchodzi, tam fię drdzeń grzbietowy poczyna: 


z drdzenney zaś części mozgu przedłużonego 
drdzenia, i drdzenia grzbietowego , powftaią 
Nerwy, i dlą tego, naznacza fię w Mozgu 
fiedlifko Duszy, i początkowe mieyscę wszel- 
kiego uczucia i ruchawości. 

04: Z uft do wnętrzności dwoiaki idzie Ka- 
nal, ieden pokarmowy, drugi oddychaiący. 
Pokarmowy , ( Pbarynx , Kauces ) ieft Kanał fkor- 
kowaty w gardle fię poczybąiący , którym. po- 
karm , i napoy przechodzi do żołądka. U wierz- 
chu ma podobieńftwo leyka, ku żołądkowi co- 
raz fię bardziey zwęża. Składa fię z fkorek,, 
Żył i nerwów: fkorki zaś są czworakie, ze- 
wnętrzną , muszkułową, nerwowa i zębkowa» 


AWIU ZA 4 
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ga. Mufzkułowa, ieft u wierzchu niektóremi 

mufzkułami umocniona , Z których iedne do o- 

zwierania, drhgie ftużą do zamykania : daley 
ieft z nitek mięsiftych w zdłuż i poprzęcz zło- 
żona. Wewnętrzna fkorka ma wiele gruczo- 
lek, które sok flegmifty daiz, i wewnętrzność 
kanału w wilgoci utrzymuią. Oddycbaiący , ( 4r- 
terig Aspera ; Trachea ) podobnież fię w ustach 
zaczyna , fkłada fie z fkorek , chrząftek, i nie- 
których nitek mufzkułowych: idzie do płuc , 
i różnemi drobnemi gałązkami tączy fie z pęs 
chęrzyczkami płucnemi : ieft wewnątrz flegmi- 
fta wilgocią powleczony. Służy da oddychania 
powietrzem i wydania głosu. 

85. Płuca, ( Pulmo ) są narzędziem oddycha = 
nia. - Są pulchne, miekkie , maią żyły i nerwy; 
fiat kowatą plątaniną powiązane : Naczynia po- 
wietrzne maią SW9y początek od kanału oddy- 
chaiącego ,i kończą fię w materyi pulchney , dę- 
towatey ; przegrodeczki maiącey , która przyi- 
muiąc powietrze nabrzmiewa wypychaiąc go» 
kurczy fię. Z naczyniami powietrznemi idą 0- 
bok naczynia krwifte. Wreszcie, mieyscem 
Płuc są piersi. 

Q6. Wątroba , ( Hepar, Fecur ) rozciąga fię 
przez żołądek, aż ku Sledziónie. W niey fię 
osobliwie z wątrobney żyły oddziela Żołć z 
przecięż w osobnych żyłach ma i swoię krew. 
jeft gęścieysza, i cięższa od Piuc. 

7. Sledziona, ( Lien , Splen ) ma związek Z 
żołądkiem i nerkami. Jey materya ieft pulchna, 
a lubo fię gąbkowata, a petna przegrodek bydź 
zdaie , iktada fię przecięż tylko z drobnych po- 
dzielonych żyłek fiatkowatą plątaniną fkupio- 
nych. lo. czego właściwie fluży? nie mafz ie- 
szcze pewności : podobieńftwo wielkie iest> 
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Że gdy fig w Sledzionie fkupiaiąca krew przez 
ńapełniony pokarmem żołądek przycifka , i wą- 
trobie doftaie fię : powracaiąca z innych wne- 
trzności gruba, olcyna , i do zatkaniá żył spa 
sobna, rozrzadza > 1 sposobi do należytego od- 
dzielania fię Zołci. 
88. Serce, ( Cor.) ieft mięsifta część w ciele 
zwierzęcym, będąca nie zupełnie w połowie 
piersi, lecz nieco ku lewey ftronie nadana; i 
która przez swoie na przemiany nadymania 
i ftulenia , krew z Żył wszyftkich części do fwo» 
ich komorek przyimuie, i znowu ią przez Ży- 
ły rozrzucą. Kfztałt serca, Tab: L Fig: 4. teft 
u wierzchu szeroki, u dołu tępo zaoftrzony , 
okrągławość mający : część szersza łączy fię z 
Żyłami, i wisi na nich: g. ieft Żyła, dęta; b 
Arterya płucna; c. Zyta‘ płucna, d Arterya 
wielką. Skorka po wierzchu serce powlekaiąca 
ieft cieniuchna , zewnętrznie gładka, wewnątrz 
łączy fię,i ieft przerofła z nitkami serdecznemi: 
ta poftępuie w górę aż da naczyń krwiftych , na 
których serce wisi, i nieco ich otuliwszy od- 
gina fię,i wolno otula serce, i ta to czyni Tor- 
bę serdeczną, ( Pericardium ) która od ftron 
serca gładka ieft, od wierzchu kosmąta, i tłu- 
ftością obrofła, i która fłaży do utrzymania ru- 
chawości serca w swoich granicach. Oftrze 
serca e ieft zewsząd wolne. Serce ieszcze 
zwierząt ssących i ptaftwą, ma dwie komorki, 
f.g. Ścianką mięsiftą przedzielone, w których 
fię pewna wilgoć znaydnie, a podług tych ko- 
morek, są też dwa uszka 5, s. albo muszkułowe 
torebki, na sercu umocowane. Wreszcie serce 
ma wielorakie do żył otwory, które klapkami 
tak są opatrzone, że krew tylko w swoim o- 
kręgu bieży, lecz nazad cofać fię nie może. 
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39. Nerki, ( Renes ) są mięsifte czerwonawe 
części, które po obu ftronach pod Wątrobą i 
Sledzioną leżą. Składaią fię z wielu żyłi gru- 
czołków , z których pow ftaią moczowe kanali- 
ki , słoną wodę ze krwi oddzielaiące i do pę- 
cherza prowadzące. 

go. Zołądek ( Ventriculus ) albo Stomachus s 
ieft fkorkowaty, przecięż muszkułowemi nitka- 
mi przerofły w oreczek , w który idzie pożuty 
pokarm przez kanał pokarmowy. W nim fię 
pokarm nieiaki czas zatrzymuie i trawi, do 
czego wiele pomaga pewna wilgoć mydląstą , 
( Liquor gastricus ) z fkorek fię żołądka sącząca. 
Taki pokarm idzie daley do kiszki zwaney 
( Duodenum ) ta zaś część ma dwa otwory, le- 
wy albo zwierzchni , gdzie fię kanał pokarmo- 
wy ( Æsopbagus ) w żołądku kończy , tak klap- 
ką opatrzeny , aby przy oddychaniu pokarm do 
góry nie mógł wftępować. Drugi prawy, albo 
dolny ieft tam, gdzie fię żołądek w duodenum 
kończy, i ma okrągłą klapkę zabiegaiącą , aby 
pokarm, ani zaprędko był wyrzucony , ani fię 
nazad cofał. A kiedy inne Zwierzęta o iednym 
pospolicie są żołądku, odżuwaiące : iako Wot, 
Owca , i t.d. cztery ich maig. Pierwszy Zhak, 
( Rumen ) naywiększy na końcu kanału pokar- 
mowego fię poczynaiący, Z którego pokarm 
przyięty powracaiąc powtornie od bydląt prze- 
żuty , dopiero daley idzie. Drugi Czep,( Re- 
ziculum ) który ieft tylko dokończeniem pier- 
wszego. Trzeci Xięgi, ( Omasus. ) Czwarty 
nakoniec Żołądek , Abomasns. ) 

9I. Kiszki, ( Imtestina ) fkładaią właściwie 
ów długi, tu i owdzie zakrzywiony , fkorkowa- 
ty kanał, od żołądka fie poczynaiący , a przy 
wychodzie gnoy wyrzucaiącym kończący fię. 
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Jedne są wąfkie , drugie szerokie. Wyraz ich 
piątaniny ieft Tab: I. Fig: 5. od żojądka a. aż 
do wychodnu b. A Kiedy w 1 
tego kanału soki fię pożywne mięszaią , od- 
dzielaią, poprawuią, i t.d. są na to w różnych 
mieyscach torebki, gruczołki, zakrzywienia ir.d, 
sam tylko oftatni Wychod, ( Intestinum restum ) 
równy ieft, aby potrzebie wyrzucania nię czy- 
nił przeszkody. 

92. Kryzy, ( Mesenterium ) Są ową fkorkowa- 
tą, i bardzo szeroką częścią, która kiszki fku- 
pione wich zakrzywieniu utrzymuie , ile że dą 
niey są umocowane. Składa fię z podwoyney 
fkorki, i wielu Żył tłuftością i gruczołkami 
przeplatanych. Dwoiakie są , mnieysze i wię 
ksze , a kształt ich jeft prawie okrągły , po brze- 
gach marszczony. W gruczołkach kryzowych 
mleczne fię soki z kiszek zebrane do naczyń 
mlecznych wydofkonalaią. 

93. Pęcherz, ( Vesica ) ieft naczynie , w któ- 
rym fię mocz , nie potrzebna woda ze krwi i 


$żnych mieyscąch 


pożywienia oddzielona, zbierą, utrzymnie, i 
należytego czasu wypuszczona bywa, U płci 


męfkiey leży zaraz nad kifzką wychodkową, u 
drugiey zaś. między tą, i macicą. Składa fię 
z trzech fkorek: pierwsza pochodzi od fkory 
brzuchowey , druga mą mięsifte nitki, trzecia 
ieft pargaminowata. Aby zaś wodą bez prze- 
ftanku nie wybiegała, szyia Pęcherza ściąga- 
iąqcemi muszkułami jeft opatrzona. Torebka Zotz 
ciowa , ( Vesicula fellea ) ieft fkorkowate naczy- 
nie , na podobieńftwo gruszki , leżące w dolney 
części wątroby , które utrzymuie żołć , i przy- 
zwoitego ią czasu do kiszek wyprowadza. 

94. Naostątek, da rodzaynych części we- 
wnętrznych należą u Samców Testiculi, Epi- 
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didymis , Vas deferens: u Samic Matrix, Quz- 
vium c. 


$ 4. 


O Częściach zewnętrznych , Członkach. 


95. Są to te części, które zą spoyrzeniem 
na Zwierzę, zaraz fię widzieć daig, albo ie- 
żeli s3 poniekąd okryte, przecięż bez rozebra- 
nia Zwierz ęcia widziane bydż mogą: albo któr 
rych przynaymniey y głownieysza część ieft wi- 
doczna: albo naoftatek , które nad samę fkorę 
więcey nie maią pokrycia. W tym zaś wzglę- 
dzie podzielić możemy Zwierzę : na głowę > 
szyię, kadłub i nogi. 
gó. Głowa, ( Caput ) ma dwoiakie części; 
odkryte i otulone. Do odkrytych należą Oczy A 
Uszy, Nozdrza, Pyfk, albo morda, i t.d, Do 
otulonych Dziąsta, Zęby i t.d. 
97- Oko, ( Oculus ) ieft członkiem widze- 
nia, i zwielu fkłada fię cząftek. Leży w dołku 
od wyftawaiące czoła ochronionym . Każdy 
Zwierz przynaymniey ż do Owadu , ma ich 
po dwa. Powieki, ( Palpebra ) z włofkami na 
brzegu a ie oko, i nad niemi Brew, 
( Supercilią ) fłużą mu dla ochrony od kurzawy 
i owadu. Niektóre ieszcze zwierzęta maią in- 
ne zasuwkż, ( Membrana nićlitans ) którą bez 
zmrużenia oka, zasuwąią go. Gdzie fię powie- 
ki ftykaią w kątach, ieft tłuftowata materya 
flużąca do łatwości poruszenia oka. Y ieszcze 
Tab: I. Fig: 6. wkącie blifkim nosa a. iest wi~- 
doczny czerwony gruczołek , w drugim b. dru- 
gi niewidomy: wysączaią sok dlą sposobności 
poruszenia oka ,a dru jgi osobliwie ieft żrzodłem 
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łez, i dlatego zowie fię glandula lachrymalig. 
Te części d. Powieka ,i c. sama Zrzenica, we- 
wnątrz łączą fię subtelną fkoreczką, za którą 
nayduie fię sam Białek oka ( tunica albuginea. ) 
Prócz tego sama Zrzenica fkłada fię z fkorek , 
wilgoci, żyłek, nerwów i musźkułów. Skorki , 
albo rączey Błonki są: pierwsza rogowa ( cor- 
nea ) całą zrzenicę otaczaiąca: druga żyłkową- 
ta (choroidea ) brunatna, łączy fię z pierwszą , 
aż do pewney na niey okrągłości, gdzie fię fta- 
ie białawą, a odwróciwszy fię, gdy wpoprzecz 
przechodzi, w samym pośrzodku ma okrągły 
otwor, Gwiazdeczkę ( Pupilla ) który fię roz- 
szerzać , i zwężać może: brzeg zaś około tey 
gwiazdki ,-Tęcza ,( Iris) ieft różnego koloru, 
i od tego pochodzą nazwifka błękitnych , czar- 
nych it. d. oczu. Trzecia błonka , Siatka , ( Re- 
tina ) left rozszerzeniem nervi optici , powleka 
wewnętrzną ftrone drugiey żyłkowatey, i od 
niey moc widzenia zawisła: lecz rozbieraiąc 
oko rozpływa fię. Wilgoć w zrzenicy troiaka 
ieft: pierwsza sklanna , ( Humor witrens ) ieft 
podobna do śkła rozpufzczonego, i napełnia 
całą zrzenicę z tyłu, dopóki tylko błonkowa 
idzie siątka: ieft właściwie przezroczyftą plą- 
taning , w którey drobnych komorkach sok fię 
galeretowaty nayduie. Na przedniey zaś płafz- 
czyznie tey wilgoci ku gwiazdeczce , widzieć 
fię daie dętość , którą druga Wilgoć kryfztałowa, 
( Lens crystallina ) napełnia , maiąca podobień- 
ftwo śkiełką okrągłego , po obu płafzczyznach 
nieco wypukłego : fkłada fig z wielu listeczków 
nięiakim kleiem spoiońych. Trzecia ieft Wil- 
goć wodna, ( Humor aqueus ) płynna, czyfta i 
przezroczyfta. Prócz tego są w oku różne żył- 
ki: ieft wiełe Nerwów fłużących ruchąwości 
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zrzenicy : s3 Mufzkuły, które zrzenicę poru- 
fzaią. ; i 

o$. Jeżeli cudowne ieft ułożenie oka, nie- 
mniey i ucha. Ucbo, ( Auris ) ieft członkiem 
ftyfzenia. Wszyftkie zwierzęce mają po dwa. 
Składa fię z cząftek zewnętrznych 1 wewuętrz 
nych. Zewnętrzną częścią ieft Muszla; C Auris 
externa ) 1 wifkące Klapki, ( Lobuli ) które ró- 
żne są uU zwierząt, pospolicie przeci ż podłu- 
gowate. W pośrzodku zewnętrznego u ha ieft 
wchod do kanału fiuchalnego , który iet we- 
wnątrz cienką błonką powleczony » wiele gru- 
czołków maiącą , Szmalec uszny ( Cerumem ) s3- 
czącą , który nie dopuszcza tey fkoreczce usy- 
chać. W tyle ten kanał ftuchalny ieft zamkrię- 
ty cienką; suchą; przezroczyftą błonką, Be- 
den , ( Tympanum ) zwaną, a za TĄ ieft dęrość 
( Cawitas tympani. ) W tey dętości są cztery dro- 
bne kofreczki , które od podobieńftwa zowią fię 
Mtoteczki, ( Malleus ) Kowadełko, ( Tncus ) 
Strzemię, ( Stapes ) 1 okrągła kosteczka, ( Os 
lenticulare. ) Trzonek młoteczka ieft u spodu 
z fkorką bębenka złączony, a wierzchem tra- 
fia na kowadełko : kowadełka zaś dłuższa nogą 
przez okrągłą kofteczkę łączy fię, z fitrzemie- 
niem. W relzcie kofteczki fiuchalne maią różne 
małe mufzkuły, które ie mniey bardziey Ztu- 
laią, przez co bębenek natęża fię, lub fta- 
bieie. A lubo u niektórych zwierząt z tych czą- 
ftek iednych nie doftaie, drugie nieco odmien- 
ne bydź fię zdaią, powszechna przecięż wzglę- 
dność zawsze fię zachowuie. 

99. Nos, ( Nasus ) ieft członkiem powonie- 
nia. U zwierząt pospolicie ; prócz niektórych , 
nie ieft osobno wydatny , lecz w równey ciągło- 
ści idący. Wewnątrz dzieli go chrząftka nē 
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dwa kanały, dwoma otworami z Nozdrzą , ( Niga 
res ) fię kańceóce: Kiedy kanał wew nątrz dwo- 
iako idzie ; rąz w góre; drugi raż w sów. przez 
pie erwsze ftaie fię powonienie, przez nais 
ciągnie fię do płuc powietrze. Prócz tego , 
fzcze w tych kanałach są różne dołki ;i tak: sę. 

nał, iak dołki cienką błonką powleczone , któ 
ra przyimuie zapach, i przez ner 
gu prowadzi. 

100. Daley. fię ieszcze na głowie widzieć 
daig: Pyfk, albo Morda , albo Ryiak ( Os) różnie 
u różnych z zwierząt nazwane, toż co u ludzi gęba. 
Szczęka, ( Maxilla ) poniżey pyfka, z którą 
dziąfła ią złączone; a iakó niektóre maią pod 
nią wiszące włosy Brodę , albo inne hieco da- 
ley dwa wiszące wyroftki, Dznonki: tak znowu 
niektóre między nozdrzami 'i uftami ftoiące 
włosy , wąsy. 

Ior. Blifko wierzchu głowy ieft kia na 
tym dwoygu wyraftaiące kar są: upryna: 
W tychże. mieyscach u niektór ych zwie at wy= 
raftaią Rogi, ( Cornua ) różnego kfztałtu i wiel- 
kości. U iednych są dete , u drugich pełne. 
U iednych poiedyncze , u drugich gałęziste : u 
iednych profte, u drugich w któr: akolwiek ftro- 
nę nakrzywione. Nosoroże ec przecięż mą rog 
na nosie. 

102. Przyftępuiąc do części otul lonych, te 
wfzyftkie powsze chanym imieniem Pa zczęka ; 
( Fauces ) zawarte bydź mogą. Tu fię naypi wa 
wey pokazuią dziąfła z zębami. Dziąsta ( Gin- 
give) są mięsiftą częścią , wewnętrzną ftronę 
fzczęki fkładaiącą , wargami otuloną, w którey 
zęby są osadzone i umocowane. 

103. Zęby, ( Dentes ) które nie tylko fiużą do 
żucia pokąrmu , ale i przynaymniey ludziom 


Ę: 
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do Kkfztałcenia głosu: są kości: osobliwszey 
twardości; w dziąsłowych fkrzyneczkach , ( Alve- 
Dzielą fię troiako : fą Przednie, 
( Primores ) nasamym prz dzie wąfkie i oftre, 
fłużace do odgryzania: SĄ Tyzotowe , ( Molares ) 
w samych katach dziąseł, któremi fię twardy 
pokarm żuie : są psie, ( canini) pośrzednie mię- 
dzy przedniemi i trzonów: mi profto samych oczu 
leżące , kcóremi fię żnią nie zbyt twarde po- 
karmy. Y 2.takiego podziału zębów DLinneusz 
uczynił podział ssących zwierząt. Przednie zę- 
by maia poiedynczy , psie podwoyny , trzono- 
we potroyny i poczworny w dziąftach korzeń. 
Zębów zwierzęta zażywaią na obronę : Z nich 
niektóre lata swoie okazuią: Zwierzchnia fzczę - 
ka z zębami ieft pospolicie nieruchoma, dol- 
na porufza fię : przecięż iak to porufzenie , tak 
zębami kąsanie , nie jeft w mocy zębów ; lecz 
pochodzi od różnych muszkułów dolney fzczęki. 
104. Język; Ozor , ( Lingua ) ieft mięsiftą czę- 
ścią w uftach , do dolney fzczęki iednym koń- 
cem umocowana , która fię za pomocą różnych. 
muszkułów , różnie porufzać może. Ludziom 
fituży i do gadania, a w powfzechności wszy= 
óm do uczucia smaku. U zwie- 
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ofż ) osadzone- 


ftkim żwierz 
rząt ieft różnego kfztałtu: płafki, okrągły » 
oftry , fzorftki, gładki, rozdwoiony. Ma po- 
troyną fkoreczkę : zwierzchnią cienką, drugą 
fiatkowatą, trzecią drobnych gruczołków peł- 
ną. W tych gruczołkowych nerwach smak fię 
czuć daie. 

TOR. Nakoniec , iefzcze ieft w paszczęce Pod- 
niebienie , ( Palatum ) albo zwierzchnia prze- 
fklepiona część. Z przodu ieft kościane, ( Pala- 
tum osseum ) daley miesifte ( Velum palatinum. ) 
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W tyle na końcu nayduie fie Fezyczek, ( Uvala ) 
wifzący , wielą gruczołkąami opatrzony. 

r1o6. Na fzyi ief tylko kark, gardło, i cza- 
sem grzywa. Dolna część zowie fie gordłem ; 
zwierzchnia Karkiem , na którym u niektórych 
zwierząt wyraftaiące włosy są Grzywą, ( Fuba) 
Łączy fię z grzbietem przez kości pacierzowe:. 

107. Kadłub, ( Truncus ) iet owa znaczna 
część Zwierzęcia , głowy tylko, fzyi i nog nie 
rachuiąc do niey. Ma fwoie znowu części: 
Piersi, grzbiet, boki, brzuch i t.d. 

1og. Piersiom , ( Pelłus ) nie ws yscy iedna« 
kowe wyznaczaią granice, z tym w zyftkim pod 
tym imieniem owę z przodu część rożumieć na» 
leży, która fię między fzyią, bokami, i ofta» 
tniemi żebrami zawiera. 

209. Grzbiet; ( Dorsum) ieft sam wierzch 
zwierzęcia , od szyi właściwym grzbietem, albo 
plecami , daley krzyżem , albo Lędźwiami. W po» 
zdłuż grzbieta idzie kość z wielu koftek w po- 
zdłuż fkupionych, które od podobieńftwa zo- 
wią'fię Pacierze ,( Acantba , Spina dorsi ) te fię 
poczynaią od głowy, a kończą w kości ogono- 
wey. Przez Śrzodek ich ciągnie fię kanał, któ- 
ry napełnia pewny gatunek fzpiku , Mitka pa- 
cierzowa , ( Medulla spinalis ) poczatek iey ieft 
z mozgu; po obu ftronach , ma wiele nerwów. 
W refzcie pacierze czynią sposobność zwierzę- 
ciu , że ciało (wóie zgiąć „i fzyię obracać może. 

110. Boki, ( Latera ) są właśnie ową częścią , 
która z obu ftron żebra okrywa. Zebra zaś ( Co- 
fa, Spatba ) są cienkie , długie i zakrzywione 
kości, iednym końcem w pacierzach grzbieto- 
wych osadzone , drugiemi końcami ku pierfiom 
obrócone , i po większey części przez chrzą- 
ftkę z pierfiami fię łączące. Wyrażaią w swo- 
ima 
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im kfztąłcie okrągłość od grzbietu wążlzą í 
ekrągleyfzą, ku piersiem szerszą, Przednie naa 
zywaią fię ( vere ) dalfze ( sparia. ) Służą do 
umocowania piersi, do wsparcia blifkich przyle= 
głych części: dokładaią fię wiele do oddycha- 
nia, i brzuch przeciwko zewnętrznym przy- 
padkom ochraniaią. 

11r. Brzuch, ( Venter ) ict owe całe fłabe 
mieysce od żebrów pod piersiami ; aż do człon- 
ków rodzaynych. Dzieli fię na trzy okolice: 
pierwsza ieft powyżey pępka , Brzuch wyżfży» 
(regioepigastrica ) druga left około pepka,Brzuch 
Śrzedui ( regio umbilicalis ) trzecia aż do człon- 
ków rodzaynych, Brzuch niżfży, ( regio byjo= 
gastrica. ) Wyżfzego brzucha boki zowią fię 
Stabizną. Wewnątrz brzucha ieft Skora brzucho- 
wa, ( Peritoneum ) cienka, miękka, ale mo- 
cna: mą pódobieńftwo worka, i nie tylko po- 
wleka wewnętrzną stronę brzucha , lecz swemi 
częściami otula wnętrzności , tak, że i ze- 
wnętrzne fkorki wnętrzności z niey maią po- 
czątek , i nią w swoim położeniu są umocowa= 
ne, a siatka i kryzy wcale się z niey fkłada- 
ią. Pepek, ( umbilicus ) owa blizna na brzu- 
chu, ieft zarosła fkora tak zwierzchnia , iak 
ówa popzedzaiąca, temi naczyniami , przez któ- 
re zwierzątko w żywocie matki krew odbie- 
rało, i które się po porodzeniu od naczyń ma- 
cierzyńfkich oc 'dzieliły. Naczynia powierzchne 
mleko oddzielaiące, dofkonalące, i dla pokar- 
mu utrzymujące dzieci, ( Memme ) są mięsi= 
fte , gruczołowate , wypukłe części samis, w 
rożnym położeniu: u podobnych. ludziom ieft 
ich dwa na piersiach , i zowią się też piersia 
mi: u innych zwierząt albo są w znaczney licz- 
bie dwoma rzędami W pozdłyż, i zowią się cy 
Tom I. 
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cami, albo ku końcowi brzucha poiedyńcze ; 
lub podwoyne, i zowią się wymię. Same gu- 
ziki z wielu nerwow fkupione , mleko wytry- 
fkaiące u pierwszych są brodawkami , u dru- 
gich promieniami. Daley ieszcze są członki 
zewnętrzne rodzayne , po których się płeć row 
żni. Otwor wychodkowy , ogon i t. d. 

x12. Nogi, (pedes) maią swoie części, u- 
da , kolana, kopyta, i t.d. Zwierzęta ssące 
ziemne, pospolicie po 4. nogi maig. Udo, ( fe- 
mur ) ieft częścią zwierzchnią , przez ftaw ko- 
ści z kadłubem złączoną, a drugi ftaw w ko- 
lanie maiącą, pełną w mięsiwie muszkułow. 
U zwierząt ludziom podobnych sam grzbiet tey 
części przednich nog , lub rąk, są ramionami s 
lub barkami, ( scapule. ) Kolano, ( genu) ieft 
Śrzednie przegięcie nogi, z iedney ftrony wy- 
pukłe z kością ruchawą, ( Patella , rotula ) z 
drugiey ftrony wklęsłą, Poples) Wypukłe czę= 
ści rożnie u zwierząt czworonożnych są obro» 
cone, częścią tak, że się kładąc wszyftkie czte» 
ry nogi pod siebie ztulaią ; częścią że prze- 
dnie przed się wyciągaią. U zwierząt ssących 
dwunożnych przednie są ręce, a ftaw Śrze- 
dni łokieć. Niżey od kolan aż do kopyt są 
Piszczele , ( tibie ) dwie w pozdłuż kości gru- 
biey lub cieniey okryte, koftką przy ftopie , 
lub kopycie złączone. Sama dolna część, i 
na którey właśnie całe ciało spoczywa , ieże- 
li ieft iednoftayna, rogowa, zowie się kopytem, 
( Ungula ) ieżeli rogowa , dzieli się ną części, 
te s3 racicami: ieżeli iest mięsista , iest stopg, 
ma w tyle pżęte, od spodu podęszwę, od przo- 
du palce, a na końcu ich paznogcie płafkie, lub 
pazury ostre, 
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i13. Nakoniec, wszyftkie części zwierżęcia 
pó wierzchu okrywa fkora gładka, albo obro- 
sła, rożney grubości Skora ta (outis ) mą wie- 
le gruczolikow ; nerwow , żyłek i otworow 
drobnych, któremi się pot i para przecka. 
jeżeli ieft gładka , widzieć na niey mniey dub 
więcey siatkowate drożki,a między niemiziar- 
niste kropki. Jeżeli iest okryta, wyrastaią Z 
gńzikow ( Bulbilli ) z spodniey fkorki siatki „ 
albo włosy długie 1 twarde , albo sierść krot- 
ka, albo wełna , albo futro; które pewnych cza- 
gew opadaią, a nowe na to miejsce wyrastaią. 
Tnne są ctryte łufkami, kolcami i t. d: każdy 
żaś , iakikolwiek włos; okażuie się przez po- 
większaiące śkło bydź dętym, i kolanka ma- 
iącytm. 

114. I te to są części zwierząt , prawda po 
większey części z Anatomii Człowieka wżięte 
nie wiele się przecięż ńaydzie roźńicy w zwie= 
rżętach ssących ; a wżgłędnóść zawsze się Za- 
chowuie. Nie. wiele też ieszcże dotąd mamy 
pism anatomią właściwych zwierząt obiaśnia» 


iących. 
ROZDZIAŁ Hi 


O podziale tak systematycznym , tako £ gospo- 
darjkim Zwierząt ssących. 


rrap rayame się podług przedsięwzięcia w 
$ tym Tomie I. samych tylko ssących 
Zwierżąt , póprzedzam inne o nich wiadomo- 
ści, ż podziałem ich tak syftematycznym, iak 
i gospodarfkim. Lubo bowiem teinaczey dzie» 
li Hiftoryk naturalny; inączey Gospodarz ; wat- 
pić przecięż nie można, że ieden drugiemii 
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powinien bydź pomocą, a wszyftkie nauki zmie- 
rzać do wyprowadzenia iakiego pożytku wży- 
ciu ludzkim; co mamy z ręku gospodaruiących: 
Po opisach więc podziału systematycznego > 
uczynię i gospodarfki. 

116. Historycy naturalni chcąc fię iak nay- 
bliżey powodować przyrodzeniem , z nieiakich 
wziętych przepisow, Zwierząt poczynili po- 
działy, i takowe nazywaią fię syftematyczne. 
Do powszechnego imienia ssących Zwierząt > 
d Mammalia ) liczą oni nietylko poziemne , ia* 
ko Konia : lataiące iako Niedoperza : wodnozie- 
mne , iako Bobra : lecz i wodne iako Wielory- 
ba.. Co bowiem rozumieią przez ssące zwie- 
rzęta ; namieniło fię Nro 49. 

117. Takowych tedy zwierząt rożne są uczy= 
nione podziały. I to iedno ieft, co poftępko- 
wi Hiftoryi naturalney nie małą ieft przeszko- 
dą. Gdyby bowiem ten -czas i pracę obrocili 
na szukanie, co czyni przyrodzenie , który o- 
bracaią wysilaiąc fię na nowe, na poprawione 
syftemata, iużby daleko więcey było dobrego 
dotąd z Hiftoryi naturalney. Rozaumnie uczy= 
niemy , gdy iedno sobie ftateczne syftema obra- 
wszy , bardziey fię na dzieła tylko w przyro- 
dzeniu oglądąć będziemy. Wszakże gdyby kie- 
dy wysilaiący fię Cudzoziemcy co zupełnega w 
ay mierze odkryli , potrafiemy z tego korzy- 

ać. 

118. Jedni oglądaią nogi „i z kopyt, lub ra- 
cic : drudzy zaglądają w zęby , i z nich czynią 
sobie podziały: drugiego sposobu trzymać fię 
będę , nie dla tego ażeby był ze wszyftkim do 
fkonały , ale że ieft nąypospolitszy. Niech bo- 
wiem mowią co chcą, podziały wszyftkie od 


Ay 
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ścisłego porządku przyrodzenią są dalekie, i ta- 
kiemi zawsze będą. Nie są przecięż bez po- 
żytku : dobrze bowiem ieft, że fię iakowyś za- 
chowa porządek - jakikolwiek porządek wspie- 
ra pamięć : ani przeczyć można, aby w wielu 
nie było blifko przyrodzenia sa nadewszyftko 
zda fię ta wiadomość gospodarzowi , aby po- 
dług przysłowia » ręka rękę umywała, i gospo- 
darz mogł pożytkować z hiftorykow natural- 
nych, i wzaiemnie hiftoryk naturalny z do- 
świadczeń gospodarfkich. Dla tego zażyią fię 
w całym dziele imiona syftematyczne, z przy- 
pisem imion zadawnionych. 

1rg. I wtym powtornym wzgłędzie dzielą 
fie ssące Zwierzęta na 8. rzędow : primates , 
bruta , fere , bestie , glires, pecora , bellue , cete. 
Rzędy na rodzaie  rodzaie na gatunki, które fie, 
z małą nieiaką odmianą od Linneusza, w na- 
ftępuiących paragrafach wymieniaią co do imie- 
nia: niektóre osobliwsże cudze opiszą fię: Kra- 
iowe zaś z pomiędzy nich, i cudze któreby u 
nas pożytecznie utrzymywane bydź mogły, w 
dalszych częściach opisane będą. 


$ r. 
O Człowieku. 


120. Człowiek lubo ieft panem wszyftkich 
Zwierząt , i sam przecięż do ich liczby należy. 
Pokazuie to ułożenie iego ciała, że fię mieści 
między czworonożnemi : Z doświadczeń bowiem 
w dzieiach zapisanych , dziko z dziecińftwa wy- 
chowani , na ręku i nogach chodzili ludzie : 
i ieszcze między ssącemi ; rodzi fię bowiem 
Człowiek żywo, i karmi fię piersiami matki. 
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121 lecz tenże Człowiek między wszyftkie« 
mi Zwierzętami ieft nayszlachetnieyszy,i w o= 
pniu przyrodzenia niby pośrzednim między À- 
miołami i Zwierzętanm , maiąc z pierwszemi roe 
zum, z drugiemi ile teraz, zmyślności i cia- 
ło. Nayszlachetnieyszy ieft nietylko dla tego, 
że fkląd iego ciała iefb naykształtnieyszy , że 
profto. chodzi, że do. wszyftkiego naysposobniey- 
szy 1efb: ale: nierównie bardżiey dla tego, że 
mą Duszę rozumną, nieśmiertelną , do wieczy« 
ftego uszczęśliwienia sposobną, i panowanie 
mu nad innemi zwierzętami od Boga ieft dane. 

122. A kiedy z iedney ftrony od Zwierząt 
upośledzonym fię bydź zdaje , rodząc fie z wię- 
kszemi potrzebami i niewiądomością ; to go 
przecięż przyprowadza, że przez doświadcze- 
nie i rozum; rozwagę i mowę , poftepuie w na- 
bywaniu coraz większey sposobności i dofkona- 
łości, iaka od początku świata w żadnym in- 
nym zwierzęciu widzieć fię nie dała. Samą 
zmyślną rofkosz nie nasyca iego żądz, nie u- 
spokaia i nie uszczęśliwią , iak inne zwierzęta ; 
lecz ubiega fig za prawdą, dofkonałością, znay- 
duie ukontentowanie w poznaniu , uciechę w 
dofkonałości innych rzeczy. |Inne zwierzęta o 
przyszłość fię nie troszczą : on zaś z powodu 
rozumu, przed cząsem myśleć musi, i przy- 
szłość sobie wyftąwiać: co go czyni niespo- 
koynym , prowadzi do roftropności,cnoty, wia- 
ry, zaufania w Bofkiey Opatrzności i nadziei 
nieśmiertelności. I toieft'iego przyrodzeniem : 
iego zaś zabawą, podług tego przyrodzenia ną 
niego włożoną ieft, aby panował nad ftworze- 
niami ziemi, i gdy one prowadzi do zamie- 
rzonego im od Boga końca, siebie do daleko 
wyższego prowadzi uszczęśliwienia. 
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123. Jeft złożony z Duszy i ciała, i z tego 
dwoyga iednym ieft Człowiekiem. Dusza zawie 
sła na mocy i sposobności myśleni? , ieft dur 
chowna , nie materyalna, nie fkładana, o czym 
nikt wątpic nie może ; a ieżeli wątpi, tym Sa= 
mym że tak ieft> upewnia fię. Kiedy bowiem 
możemy poznawać rzeczy duchowne : iako Bo- 
ga, Aniołow , siebie samych i t.d. rozeznawać 
między doczesnym i wiecznym , ucziwym i 
nieuczciwym, prawdą i kłamstwem , zgadzają - 
cym się i przeciwnym rozumowi,i t. d. wno: 
sié iedno z drugiego, żądać , wolnie fię udawać 
do czego fię podoba , spodziewać fię zkąd daley 
nad wszyftkie czasy ; pragnąć nieśmiertelnego 
uszczęśliwienia,i z tego powodu, Z gwałtem 
zmyśłności czynić cnoty: to wszyftko okazu- 
ie, że Duszę mamy nie z jakiego ciata zło- 
żoną: żadne bowiem ciało sposobności do tego 
mieć nie może. 

124. Duszy ftolica i właściwe pomięszkanie , 
ieft w części chrząftkowey mózgu , albo w tym 
mieyscu , gdzie ieft początek nerwow zmyfłom 
wyznączonych. Że ieft spoiąna z ciałem 20 
tym wiem: iak fię to dzieie £ o tym nie wiem. 
Wiem znowu o tym, że z tey swoiey ftolicy 
czuie wszyftkie poruszenia, w oczach, uszach 
i t.d; przez nerwy po całym ciele rozpierzchłe. 

125. O rozumie , pamięci , woli, wolności ; 
zmysłach, fantazyi , wyobrażeniu ; czuciu, snie 
it. d. odsyłam do Filozofow : Nieśmiertelno - 
ści iey tylko nie opuszczę , © którey nietylko 
upewnia Wiara; ale dowodzą i iasne przyczy- 
ny. Swiat cały tak trzyma, że Dusza ludzka 
ieft nieśmiertelną , lubo w błędnych wiarach 
nie bez iakiego iey uszczęśliwienia błędu : i 
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ci wszyscy , którzy tak trzymaią , są uczciwi, 
rozumni; ci wszyscy którzy fię na to oglądaią, 
prowadzą życie Człowiekowi przyftoyne ; mała 
zaś owych, którzy temu przeczyć mogą , ży- 
i3 życiem bydlęcym. A: do tego Dusza ludzką 
nie ieft tak do ciała przywiązana, aby bez-nie- 
go czynności swoich sprawowąć nie mogła: al- 
boż nie może, i owszem lepiey, myśleć bez 
ciała? Głęboko myślący mniey mowią i tak fię 
częftokroć zamyślaią , że o ciele zapominaią : 
pamiętny ieft przypadek Archimedesa, który 
zamyślony w dobytych od nieprzyiaciela Syra- 
Kuzach życie firacił. Sama wrodzoną nam chęć 
uszczęśliwienia: przeświadcza o tym, która kie- 
dy w tym życiu nasyconą bydź nie może, pro- 
żnoby nam od Boga wlana była, gdyby w wie- 
czności nie miałą bydź nasyconą; i byłyby zwie- j 
rzęta szczęśliwsze nąd Człowieka, które fię w 
tym Życiu zupełnie nasycaią. I ieszcze sama 
przyrodzona żądza chwały przyszłey i poto- 
mności, nieznacznym wyrokiem o tym upewnia. 
Za coż Rycerz kładzie życie za Oyezyznę , 
którey uspokoioney podobno. nie uyrzyć Za- 
coż gospodarz sadzi drzewka, których owocu 
podobno nie będzie zażywał ? Owe pałace , 
rozkrzewienie familij, nadgrobki it. d. są Żą- 
dzą Życia w potomności, ł krokiem upewnia- 
iącym o wieczności. Naoftatek , iak fkoro ma- 
my sposobność do godziwego i niegodziwego, 
musiał Bog nadgrodę, lub karę zachować do 
wieczności, ile że w tym Życiu częftokroć wi- 
dziemy i dobrych: nędznych , i złych uszczę- 
śliwionych. 

126. Od szlach 


etnieyszey części Człowieka 
Duszy , idę do ciał 


a, które lubo nad wszyftkie 


e Pozzo 
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zwierzęta naykształtnieysze ieft, wiele prze- 
cięż z zwierzętami ma iednakowego. Wyiąwszy 
bowiem przez Wiarę upewnione Zmartwych- 
wftanie”, rodzi fię , rośnie, boleie i umiera. Po- 
czyna fię w żywocie Matki za dołożeniem fię 
Oyca : a gdy fię iuż głownieysze części ciała: 
mózg, serce i t. d. ftaną sposobne do czynno- 
ści życia, wlewa Bog z niczego wtedy ftwo- 
rzoną Duszę. Kiedą fię to dzieie , wiedzieć 
nie można : lubo bowiem w prawach mniemaią, 
Że 40. lub 6o. dnia , tyle przecięż tylko rozu- 
mieią , iż iuź wtedy Dusza fię pewnie znay- 
duie. 

7. Pospolicie i zwyczaynie dziewiątego po 
poczęciu miesiąca rodzi matka, i dziecię świa- 
tu wydaie iedno, czasem dwoie bliźniąt , rzad- 
ko i nadzwyczaynie 3. 4. 5. it.d. Dziecię ro- 
dzi fię żywo, to ieft iuż w żywocie matki o- 
Żywione, a kiedy iune zwierzęta rodzą fię o- 
kryte sierścią ,i niektóre z sposobnością zaraz 
chodzenia ,żywienia fię; dziecię ludzkie rodzi 
fię nago, i w pielęgnowaniu aż do nabycia dal- 
szych sposobności niemało zatrudnia. Po nie- 
iakim czasie zaczyna mowić , nabiera siły, ro- 
zumu i sposobności , podług uczynionego koło 
niego w wychowaniu ftarania. 

128. Potrzebuie Człowiek pożywienia, tym 
Żyie,tym rośnie. Jakozaś to nad pokarm innych 
zwierząt bardziey pieszczone ieft, tak w sile 
przyrodzoney słabszym ieft, więcey podlega 
ciała chorobom i t.d. Owi Patryarchowie ko- 
rzonkami żyiący , po kilkaset lat żyli: prości 
ludzie proftym pokarmem. Żyiący , na wszyftkie 
przeciwności trwalszemi'są: Zwierzęta przy- 
rodzoną karmiące fię paszą, tylu chorobom nie 
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podlegaią. Zycie człowieka tych wiekow doe 
chodziczęftokroć lat 60. rzadko go. osobliwo- 
ścią zaś ieft lat roo. przewyższyć. O wiely 
okolicznościach. tu bydź mogłych , można sobie 
wnosić ztego, co fig w naftepuiącym napiszę 
rozdziale. 

129. Człowiek ieft tworzeniem towarzyfkim, 
ludzkim , uczciwym, tak więc z potrzeby od 
przypadkow , iako dla okrycia wftydliwey. cią- 
łą swego nagości, z cudzych rzeczy zażywą 
odzienia, W rożnych. kraiach , rożnie fię o= 
dziewają: w powszechności zaś Europeyczyko- 
wie noszą fię krotko, oryentalne narody długo, 
niektóre w dziczyznach ieszcze po dziś dzień 
chodzą nago. Jako: ząś przyrodzenie między 
płcią uczyniło rożnicę, tak wzięcie w kraiach 
pospolicie ią w powierzchownym ftroiu zacho- 
wnie. 

130. Starożytność z powieści wiele ludzi 
uroiła gatunkow. Osadzała w iednym kraiu lu- 
dzi bez głow, w drugim o iednym oku , tam 
nadzwyczaynych Karłow z Zorawiami woiuią- 
cych, owdzie niebotycznych Olbrzymow. Mo- 
gą bydź wprawdzie poiedynczo z szczególnych 
przyczyn nadzwyczayne Karły ; byli z ukara- 
nia Bofkiego i Olbrzymi; ale nie osobny gatu- 
nek, któryby rodzay: swoy ftatecznie zachowy- 
wał. Ani przecięż. przeczyć można , aby nie- 
miały bydź gątunki ludzi nieco wyższych , lub 
też niższych , iak pospolicie. 

131. A zatym gatunek ludzi może bydź wzro- 
ftowy, fkorny i kształtowy, i te fię okoliczności 
częftokroć tak uporczywie trzymaią, że fię i 
z. mięszanych Rodzicow, osobliwie po oycu:, 
ną: dzieciach wydaią. Wymienić wszyftkię za 
wieleby było; dosyć będzie wspomnieć , że 
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wzgledem wzroftu Patagonowie są bardzo wy- 
socy it. d. Względem fkory, Europeyczykowie 
maig białą, Azyanie szarą, Afrykanie czarną , 
Amerykanie koloru miedzianego it.d. Wzgle- 
dem kształtu, Tatarzy, Kałmucy, są twarzy 
płafkowatey, małych oczu i t.d. Lecz we wszy- 
ftkich tych gatunkach, między tylu millionami 
ludzi, ieft fię nad czym zadziwiać ,i zaftana= 
wiać nad Wszechmocnością: Bofką, iż nigdy 
dwoch naleść nie można, którzyby tak sobie 
zupełnie byli podobni, aby naymnieyszey nie 
mieli odmiany. 

132, Trafiaią fię czasem , przeciwko pospo- 
litemu prawu przyrodzenia Człowieka, rożne 
szczególne na osobach własności, nad. któremi 
fię mądrzy zaftanawiaią. Upewniaią wiadomo- 
Ści o osobie przez tydzień Śpiącey, o drugiey 
przez długi czas nic nie iedzącey , 0 inney sier- 
Ścią obrosłey , o inney w wodzie fię pogrążyć 
nie mogącey , o inuey osobliwszą moc elektry- 
czną maiącey it. d. 

133. Możeby mi należało opisać części, i 
członki Człowieka, lecz o wewnętrznych nauczy 
fię od Lekarzow , zewnętrzne: przeczyta każdy 
na sobie: ia zakończę ten paragraf ięzykiem, 
albo mową ludzką. 'Jeft to ow nayszjąchetniey= 
szy przymiot , którym Człowiek Człowieka zro- 
zumieć, wszyftko wyrazić, i nawet nayfkrytszą 
myśl swoię obiawić może: którym porządnie 
zażytym, w drugiegoco wmowić, do żali, ra- 
dości , żądzy i t. d. pobudzić może: czego w 
głosie zwierząt innych nie doftaie, iieżeli któ- 
re mowią nauczone , ani mowią rozumnie, ani 
więcey iak są nauczone. O. sposobie ftawanią 
fię tak wielorakiego głosu mowią Fizycy: mnie 
Bai o wielorakości ludzkich namienić ięzy- 
kow. 
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134. Nic pewnieyszego , iako że z początku 
ieden był język na Świecie , tak upewnia Pismo 
Boże: lecz na ukaranie zuchwałości potomkow 
Noema więżą Babilońfką buduiących , pomięszał 
Bóg ięzyki ludu, pierwiaftkowy tylko w po- 
koleniu Heber zoftawiwszy „teraz Hebrayiki pa- 
zwąny. Wiele zaś pod ten czas głownych fta- 
ło fię ięzykow ? wiedzieć nie można: Clemens 
Alexandrinus: mniema , że 72. Eupborbus zaś po- 
dług liczby pokolenia Jakobowego 75 Z tych 
w czasie znowu z rożnego z sobą pomieszania , 
bardzo fię wiele innych porodziło : z Hebray - 
kiego Chaldeyfki, Syryifki, Arabfki: z Łaciń- 
fkiego Włofki, Francuzki, Hiszpańfki: z Nie- 
mieckiego Szwaycarfki ; Safki, Angielfki: z Sło» 
wiańfkiego Polfki, Czefki i t. d. 

„ 135 Języki albo są żywe, albo nieżywe. 
Żywe są, które po dziśdzięń gdziekolwiek są 
kraiowe, naprzykład Polfki, Francuzki i t. d. 
i ieszcze żywe dwoiakie są: wzięte i domowe : 
domowe tylko fię w Kraiu zażywaią, wzięte 
daley fię rozchodzą ; naprzykład w Europie 
Francuzki, w wschodnich Kraiąch Arabfki: i 
ieszcze kralowy nieiaką może“ ponosić odmia- 
nę, będąc albo gminnym , albo politycznym. 
Nieżywe ięzyki są albo tylko nieżywe , nie ma- 
iące,. własnego Kraiu , przecięż z pism uczonych 
znane iako Łacińfki, Hebrayfki it. d. albo wcale 
umarł, i iuż nie zażywane ,iako Godzki, Sar- 
macki i t.d. 

136. Nie dość ieszcze na tym, że Człowiek 
myśl swoię uftami obiawić może, może to ie- 
szcze przez pewne wzięte znaki wyrazić , i 
w iak naydłuższe czasy, i w iak naydalsze miey- 
sca. Znakami zaś temi są pisma, kiedy z liter 
ną czym wyrażonych złożonę okąznią fię sło- 
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wa: Gdy to piszę; wiele fię nad tym muszę 
zaftanowić. Litery te w rożnych ięzykach ro- 
żnie wzięte SĄ, naprzykład są Łacińfkie, He- 
brayfkie , Greckie , Arabfkie i t.d. Około któ- 
rych to dwoie ieft osobliwszego, że kiedy po- 
spolicie z liter fkładaią fię słowa, u Chineń- 
czykow każdy znak , albo litera znaczy słowo: 
powtore , że Europeyczykowie wierz pisma za- 
czynaią od lewey ręki , «vschodnie narody od 
prawej.» Chinczykowie z góry na doł. 

137. Przeftaię, podobnom zbytnie zboczył £ 
wyznaię, nie umiałem oprzeć fię płynącey myśli. 


$ 2 
Primates. 


138. Przyftępuię teraz do pierwszego rzędu 
Żwierząt ssących ,. Primates zwanych , ludziom 
poniekąd podobnych, a ztąd słusznie pierwsze 
mieysce zabieraiących , ile że są właśnie śrzod= 
kiem między Człowiekiem, i dalszemi zwierzę= 
tami. Powszechnym znakiem tego rzędu ieft, 
większe lub mnieysze podobieęńftwo do ludzi. 
Przypominam zaś, że gdy wiele nazwifk Pol- 
fkich nie mamy, te we wszyftkich tych To- 
mach z Niemieckiego lub Francuzkiego ięzyka, 
albo podobieńftwaiakiego przełożone będą. Rząd 
więc ten ma VI. rodzaiow , z naftępuiącemi 
gatunkami. 

139. Rodzay I. Troglodytes , Dzikoludy, ma 
ża powszechny znak naywiększe do ludzi po- 
dobięńftwo : gatunki iego są: 

1. QOurang - Owiang. 
2. Joko. 
3. Boggo. 
4. Barts. 


óż 
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„140. Z tych Ourang- Outang wyciąga 6pi= 
sania. Jet zwierz co do kształtu ciałą ze wszy- 
ftkim człowiekowi podobny , wyiąwszy tylko ; 
że względność członkow ku sóbie i ku ludz- 
kim, rożna ieft Ogona nie ma , a innym czę: 
Ściom tylko ludzkiey proporcyi nie dofłaie : 
głowa bowiem wielka + oczy małe, żywot na: 
dęty ; twarz zawsze ftarą, zmarszczoną , wargi 
zwierżchnie duże, ufta wielkie, ftopy z palcas 
mi długie. Sierści nigdzie nie ma, ale tak i 
tam włosy; iak i gdzie u człowieka. Podbień- 
ftwo iego wyraziłem Tab: II. Lig: a. Chodzi 
iak człowiek na dwu nogach, iada ręką i nią so- 
bie ufta ociera, mięszka w lochach , albo sobie 
budę na drzewie buduie: nalazłszy odzienie , 
albo fkorę zwierzęcia, kładzie ią na grzbiet : 
gdy śpi, kładzie sobie co pod głowę; i nakry- 
wa fię czym : ieft bardzo lubieżny , i biała płeć 
ludzka od gwałtu niebezpieczna. Mieyscowi 
Obywatele, gdzie fię znąyduie , mniemaią go 
ydź z pomięszania Człowieka z małpą, albo 
wcale zdziczałego człowieka: Kto wie, czyli 
nie ieft to dawnych Szżyrns. W Indyi go zowią 
Quoiai Morren. Oyczyzną iego ieft niższa Ethi- 
opia, Quoia, dngola , i Borneo > gdzie fię i na 
6. ftop wysoki znayduie , zuchwały i na tuzbro- 
ionych ludzi fię vzucaiący, osobliwie rozdrą= 
Żniony 

141. Rodzay il. Simie > Matpy bež ogona s 
są małpami, maiąc za powszechny znak , że 
żadnego ogona nie maig. Gatunki są; 

1. Gibbon. 

2. Maggot: 
142. Gibbon, Tab: IL Fig : 2. ieft małpą ma- 
iącą głowę okrągłą , wielkię , głębokie , oczy ; 
nos płafki i okrągławe uszy , nieco ludzkim po- 


'dobnę. Lędźwie albo uda w gorę są bęz sier- 


PRIMA TES. 63 


ści ; gładką, chrząftkowatą fkorą okryte. Ogorńa 
Przednie nogi są daleko dłuż- 
tak że chodząc profto , palce 
przecięż nog przednich zawsze stę ziemi tykaią, 
i zawsże chodząc profto, chodzi na'czterech no- 
gach. Około oczu i na brzegach policzefk, Gib- 
bon ieft nagi i brunatny: Pasek siwych włosow 
otaczaiący OCZY , policzek i broda, twarzy iego 
nadzwyczayńy czyni widok. Włosy na głowie 
i wyższey części ciała są płowobrunatne , daley 
popielate. „Podeszwy u nog gołe ,czzrne, ta- 
kież paznogcie. Po Ourang Outang byłby czło- 
wiekowi naypodobnieyszy , gdyby go prze- 
dnie nogi niekształtnym nie czyniły. Wscho- 
dnia Indya; a osobliwie Koromandel , Malaga, 
i Moluckie wyspy s4 tego Oyczyzną. 

143. Rodzay 11i. Papiones, Pawianj , albo 
Matpy z krotkiemi ogonami, których krótkość 
ogonow ieft powsżechnym znakiem , te maią 
Gatunki : 


i znaku nie ma. 
sze od zadnich , 


Mormot. 

Mandrill. 

Bavian. 

Nemestrina. 

Bavian Sphing. 
dApedia. 

Maimon. 

Papio Cynocephalus. 
Papio Macrocepbalus. 
Tanacht. 

Papianus Americanus. 


ZATOCE TI 


HOG 


HM 


144. Z pomiędzy tych Maimon , Tab : II. Fig : 
3. ieft wielkości pospolitego dużego kota. Gio- 
wę ma wprawdzie nie długą, lecz też ani tak 
okrągłą , tak inne małpy. Twarz goła, a-kolox 
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iey niby człowieka od słońca ogorzałego, Uszy 
|| do ludzkich wielkie maig podobieúftwo. Brwie 
| orzechowe, gwiazdka czarna, a w samey zrze- 

| nicy nie ma nic białego. Nos płafki, a gdy 
| ufta zamknie, wargi wcale są nieznaczne. Nad 
I i pod uftami ma kilka czarnych włosow, a zę- | 
| by ludzkim podobne. Głowę okrywaią iasnobru- 
| nątne włosy, około oczu i czoła tylko nieco 
| ciemnieysze, i takiemi całe ciało ieft okryte. 
IM Grzbiet nieco ciemnieyszy , a przod tak rzadki, 
| Że ledwie sierść widzieć można. Ogon krotki, 
koło którego w mieyscach siadania ieft fkora 


ip 
I chrząftkowa, albo rogowa. Stopy przednie i zaw z 
|| dnie, oraz paznogcie są ludzkim podobne. Po- Zr 
liczki fię naksżtałt torby nadymaią , w którey ch 
pożywienie dla zasobu zachowuie , co wszyft- tu! 
| kim gatunkom tego rodzaiu ieft powszechne. W 
reszcie sierść ieft ną nim ciemno oliwkowa, 
| na brzuchu tylko żołto czerwona ; chodzi na 
UNI dwoch i czterech nogach: wyznać oraz trzeba, że 
NI ieft z Małp ku ludziom naybardziey pieszczony. 
| 145. Rodzay IV. Cercopitbeci , Małpy z diu- 
giemi ogonami, albo Morfkie Koty, maig te po- 
wszechne znaki , że z poprzedzaiącemi maią 
| policzki torebkowe, i że nad w szyftkie inne | 
dłuższe maią ogony. U Francuzow zowią fię ies 
| Guenons , których te są gatunki ; ko 
| 1. Sagoin. A 
| 2. Makak. nię 
| 3. Aigrette. do 
| Patas. 


4. 
| 5. Malbruck. 
Ó. (Cbineser mútze 
7. Magabey, 

8. Mone. 
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9: Callitrix. 
10. Musta 
11. Talapoim 
12, Duck. 


146. Te wszyftkie poptzedzaiące rodzaie małp 
są ftarego Świata , lecz ma ieszcze i Ameryka 
małpy osobne do tego trzeciego rodzaju nale- 
Żące í iedne są Sapałons , drugie Sagoin. Oba te 
gatunki w powszechności maią długie ogony » 
nosa otwory nie pod nosem, ale na boku iego 
i przezeń ścianę grubą przedzielaiącą. 

147. W szczególności zaś Szpażous maią ogor 
z muszkułąmi, którego końcem gałęzi drzew fię 
chwytaią, a dla tego na końcu gołym ieft. Ga- 
tunki ich są: 

Ouarine albo Gonąriba. 

Alonate. 

Zarine, 

Coaita. 

Exqnima 

Sajou albo Szpaju i Czpuczną 

Sat. 

Saimiri 
; 148. Przeciwnym sposobem Sagoins, daleko 
eszcze dłuższe maią ogony wiszące, wszędzie 
kosmate i czepiać fię niemi niczego nie mogą. 
A lubo tak tych, iak poprzedzaiących Sapaious 
nie wszyftkie ieszcze gatunki są wiadome, wiae 
domemi przecięż są: 

Pithecia, albo Sakci. 

Mydas. 

Fachus , albo Oużstitt. 

Marikina , albo Rosalia. 

Oedipus, albo Pinche. 

Miko. 


tj 


Tom I. 
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149. Oedipus, Tab: II Fig: 4.nie iest wię- 
kszy nad Wiewiorkę, lecz ma ogon przynay- 
mniey iescze raz dłuższy nad siebie. Jego bia- 
ła wisząca grzywa, przeciwko czarney siwemi 
włofkami cieniowaney twarzy, cudownie fię 
wydaie. Oczy ma czarne. Ogon do połowy 
czerwony ognifty , od połowy do końca czar- 
nobrunatny. Sierść na grzbiecie czerwonobru- 
natna, na brzuchu i nogach biała, fkorąa zaś 
wszędzie czarna. Szyia tak ieft czarna iły- 
sa iak i twarz. Z tym wszyftkim ieft to kształ- 
tne źwierzątko , maiące głos podobny do pifku 
ptaka : lecz wielkiego potrzebuię pielęgnowa- 
nia, aby z Ameryki do Europy żywo- bydź 
mógł przewieziony. 

150. Miko , nakoniec ze wszyftkich ieft nay- 
pięknieyszy. Ma sierść srebrną blond, atwarz 
tak żywo czerwoną iak cynober: 

I5r. Rodzay V. Lemures , Poczwary , maig 
w zwierzchniey szczęce cztery zęby przednie , 
z pomiędzy których Śrzednie są oddzielone; w 
dolney zaś sześć, które są dłuższe, bardziey 
płafkie , fkupione i równo osadzone. Psie zęby 
ftoią poiedynczo irzadko. Trzonowe które ro- 
Żne są , maią nieiakie oftrza, i przednie są nie- 
co dłuższe , oftrzeysze iak tylne. Do rodzaiw 
zaś tego należą gatunki. 

I.  Tardigradus.  Wolnochod. 


2. Macaquo. Niedźwiedziogłow. 
3. Bugue. Bobrogłow. 

4. Mongoz. Pierściennooki. 

B. Catta. Wiewiorcza Mate: 
6. Flaqus. Płowiec 


152. Między temi Mongoz troiaką ma odmia- 
nę. Simius Zambus , Prosimia fusca, i Simie 
Scirus, 


A) 


nia 
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153. Rodzay VI. oftatni tego rzędu , zawiera 
Pespertiliones , Nietoperze.  Zkąd fig te Zwie- 
rzęta pomieściły w rzędzie podobnych do iudzi £ 
nie wiem. Całe przywiedzione podobieńftwo 
ieft, że karmią piersiami. Powszechńym zaś 
znakiem tego rodzaiuieft, iż zęby maią wszyft- 
fkie profte i oftre, a przednie cztery równe = 
że przednie nogi, albo ręce są obrosłe fkorką, 
ciaio z boku otaczającą , za którey pomocą te 
zwierzęta latać mogą. Gatunki tego rodzaiu 
są te. 


1. Felis volans. Lotokot. 

2. Sciuro volante. $ Polatucha. 
3. Roussette. 

4 Rougette. 

5. Vampirus Upior. 

6.. Vespertilio perspicillatus. Okularnik. 
7. — Spasma. Lotoszczur. 
8. — Auritus. Długoucb. 
9. — Murinus. Myszoucb. 
10. — *Haffatus. Halabartnik. 
11. — Soricinus. Offronos. 
12. Leporinus. Zaięcznik. 
13. — Lardarius. Słoninnik. 
14. — Śerotinc. Wieczornik. 
15. — Pipifirelle. Karlik. 

16. — Barbafielle. Krotkopy/k. 
17. — Vespertilio barbatus, Brodacz. 
18. — Pius. Pfirofkrzydł. 
19. — Marmotte. Ofiroucb. 
20. — Molossus. ` Psiopy/k. 
21. — Cephalotes Wielkogław. 
2. — Marsupialis. Kaletnik. 
23. — Equinus. Podkowonos. 
24. — Borealis. Nowego Zorka, 


E 2 


Mammalia Bruta. 


154. Naftępuie drugi rząd Zwierząt ssących , 
Mammalia Bruta zwanych , których powsze- 
chnym znakiem ieft, że przednich zębów nie ma- 
ią. Rząd zaś ten zawierajVII. Rodzaiow naftę- 
palących. 

55. Rodzay I. Elepbas Słoń, którego on tyl- 
Ko”. fam iedynym ieft gatunkiem. Źwierż tem 
ieft naywiększy między wszyftkiemi ziemnemi » 
i w granicąch zwierzętom wyznaczonych nay- 
rozumnieysży. Tab: II. Fig: p. ieft iego wy- 
obrażenie. Głowę ma nadzwyczaynie wielką , 
uszy długie, szerokie, grube Oczy wielkie 
wpr awdzie , lecz względem wielkości całego 
Źwierza za małe. Nos gruby i i tak długi, że 
fię ziemi tyka, nazywa fię trgbg : ten ieft mię- 
sifty > nieco „dęty iak rura, giętki , taką moc 
maiący , że nim Słoń dizówć z korzeniami wy- 
rywać może, dla uczy nienia sobie drogi przez 
gęfte lasy: tym podnosi naywiększe z ziemł 
ię ten mu służy do oddychania , ipowo- 
nienia: Nos i iego kończy fię oftro , a na końcu 
ma ruchomą chrząftk eż dwoma otworami , któ- 
re fię podług upodobania otwieraią i zamykaią, 
Bez tego daru przyrodzenia żyćby nie mógł : 
iego bowiem sz żyla ięft tak gruba-i tęga, Że iey 
zgiąć mie może, i utraciwszy trąbę , utraca 
potym i życie. Pyfk ieft pod trąbą w dolney 
części tak , że fię z z piersiami iednoż bydź zda- 
ie. Język bardzo m ały względem wielkości in- 
nych części. W szczęce ma tylko dwa zęby » 
dla ftarcia pokarmu , a dwa drugie dało mu 
przyrodzenie dla obrony ; są zaś W zwierzchniey 
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sczczęce kilka ftop długie od szczęki dęte , na 
końcu oftre. Dobry Słoń ma więcey ciała, iak 
4. lub_g. Wołow. Zwyczayną miara Afry- 
kańfkiego Stonia , ieft ọ. lub ro. ftop długości , 
11. lub 12. wysokości. Z tey wielkości wno- 
sićby fię należało, że mu ruchawość ieft przy- 
trudna, iego przecięż pospolity chod rowna fię 
prędkiemu biegowi człowieka, prędko zaś biega- 
iącego rzadko: obaczyć moża. Nogi ma grubą 
i mocną fkorą powleczone. Skora iego wszę- 
dzie fię marszczy » mieyscami tęgiemi włosami 
obrosła: iak zaś Afrykańfki , tak Azyatycki 
Słoń ; ieft prawie cały czarny. Ogon długi wo- 
łowemu podobny , nagi, na końcu obrosły. Jeft 
błędem, iakoby w nogach nie miał żadnych fta- 
wów ;zprawey przecięż w lewą ftronę z trudno- 
ścią fię obraca. Jak długo Słenica nosi w żywocie, 
jeft niewiadomo; chowane bowiem nigdy fię nie 
rozmnażaią: powiadaią jedni,że 1gge drudzy że 
36. rodzi miesiąca, 1 źe Słoń żyć może 150. lat. 
Pożywieniemiego są zioła, liście, gałęzie, zboża, 
a iako 8. i ro dni głodem przepędzić może, tak 
ieden w iednym dniu ftrawi tyłe , ile 30. ludzi 
przez tydzień. Chodzą kupami po 5o- óo. nie 
rozdrażnione ludziom nie szkodzą , owszem uło- 
wione łatwo fię do ludzi przyuczaią. W fIndyi 
i Afryce zażywaią ich de woyny i ciężarow. 
Nayduią fię w Azyi, Afryce, Pańftwach Abis- 
synii, Monomotapy y Wyspie Ceylan, a między nie- 
mi naywiększe w Congo. Kula ołowiana płasz- 
czy fię o iego fkorę , i rany nie czyni, chybaby 
między oczy'i uszy trafiła, żelazna go tylko 
zabiia. 

156. Głośne są roboty z słonioweęy kości, 
które osobliwie są z zębow iego. Para zębow 
cząsem i 4. cetiary zawąży : naylepsze zaś są 


A 
zą 
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z Wyspy Ceylan. Trafia fię częftokroć że Sło 
nie ścinaiąc drzewa, zęby sobie wyłamnią: : ztąd 
tu i owdzie całe sztuki słoniowey kości nay- 
duią fię. Słusznie fię wiadomi zaftana wiaią nad 
taką wielością Słoniowey kości , iak roboty oka- 
żuią: musiałaby bowiem liczba Słoni bydź nie- 
zliczona, co u Zwierząt tak leniwie rozmna- 
Żaiących fię bydź nie może. Podobno fię tuin 
nych Zwierząt kości podszywaiń. 

157 Rodzay II. Rhinoceros , Nosorožec, sam 
także iednym ieft gatunkiem. jet to zwierz 
między czworonożnemi po Słoniu naymożniey- 
szy. Ma w szczękach po dwa przednie zęby, 
tępe i rzadko rozsadzone: na nosie róg tęgi : 
trzonowych zębow w każdey szczęce po 6. Tabs 
JIL Fig: 1. Długość wynosi. około 12. a wy- 
sokość około 7. ftop. W sposobności i umie- 
iętności bardzo ieft dalekim od Słonia. Skora 
na nim ieft na cal gruba, naga, brudno- po- 
pielata, w niektórych mieyscach znacznie ie- 
dna za drugą zachodząca , i nie obawia fię ani 
Tygrysa ani Lwa, ani Strzelca. Tygrys woli 
fię porwać na Słonia ,iak na niego, zawsze mu 
bowiem swym rogiem brzuch rozporze. Rog 
zaś ten teft twardy , pełny , rożney wielkości, 
podług ftarości źwierza. Maią bydź i o dwu ro- 
gach. Ogon ieft nieco włosifty, cienki, na koń- 
cu kupkę włosów maiący. Głowa dłuższa iak 
u Słonia, oczy mnieysze, i zawsze tylko wpół 
otwarte. Uszy ftoią profto , świńfkim podobne, 
iakoż ten zwierz chowa fię na błotniftych 
mieyscach , i rad fię w błocie wala. Żyie ko- 
rzeniami, liściami , gałęziami. Nayduie fię w 
Azyi, Afryce , Bengala > Siam, Laos, Sumatra, 
Fava, Abissynii i.t. d. i w kilka ledwie lat raz 
po iednym mlodym rodzi. 
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158. Rodzay ILI. Trichecus, Morfkie Krowy ; 
żyią w wodzie naywięcey , maią nogi sposobnę 
do pływania, i należą do ssących źwierząt. Zna- 
kiem ich powszechnym ieft , że nie maią prze- 
dnich zębow , psie Zaś w zwierzchniey szczece 
są poiedyncze, ż W dolney zamiaft trzonowych 
podwoyna koftka : i że-zadnie nogi są w opła- 
wy zrosłe. Gatunki te tylko są : 

1.  Rosmarus. 
2. Dugon. 
` g. Manatus. 

159. Rodzay IV. Bradypus , Leniwiec. Zna. 
kiem iego pówszechnym ieft, że nie ma prze- 
dnich zębow: że psie zęby są tępe , i ftoią po- 
iedynczo, a w kątach po 5 trzonowych. Cia- 
ło ieft włosami obrosłe: wielkość domowego 
kota. Rożność gatunkow czyni liczba palców. 
Gatunki więe są te: 

1. Bradypus tridaćtylus. 
czafły. 
2. — Dydadłylus. Leniwiec dwupalczafiy. 

160. Rodzay V. Myrmecophaga , Mrowkożad. 
Znakiem powszechnym ieft, że nie ma żadnych 
zębów , ciało długiemi włosami okryte: pyfk 
oftry , ięzyk długi; który wyciągnąwszy, gdy 
mrowki gromadnie osiędą , źwierz one połyka. 
Są w tym rodzaiu gatunki małe, z głową i ogo- 
nem nie dłuższe nad calów 15. są i wielkie na 
6. ftop długie. Gatunki zaś są naftęąpniące. 

1. Didatłyla. _ Mrowkoiad mały. 

2. Tridaćłyla. Tamandua. Guaca. Wielki. 

3. Jubata. Długowłos. 

4. Tetyadaliyla. Czteropalczafły. 

16r. Rodząy VI. Manis, Enufkowiec. Rożni 
fię tylko od poprzedzaiącego naybardziey tym , 
że łufkami iak szyszka okryty ieft. Znaki po- 


Leniwiec trzypal- 


a 


wszechne są te. Łufki są iedna za drugą nieco 
zakładane , między któremi ftoią kępki szczecin, 
łufki zaś te okrywaią grzbiet i boki do poło- 
wy , i gruby zaoftrzony ogon; brzuch ieft mięk- 
ki i kosmaty: płatki uszu są nagie i okrągłe. 
Zwierzęta te Żyią robakami, iaszczurkami i 
mrowkami: głosu żadnego nie wydaią, tylko 
parfkaią. Gatunki są te: 
x. Manis pentadalłylą. 


Pięćpalczafły. 
2. m Tetradadłyla. 


Czteropalcza fly. 


162. Rodzay VIL Dasypus, Pancernik; albo 
Armadyl. Zwierzęta tego rodzaiu są twardym 
kościańym pancerzem okryte, a po nim cien. 
k3 przezvoczyftą fkoreczką : ten fię rozciąga 
wszędzie , podgardziel tylko , piersi i brzuch 
są. nątomiaft twardą ziarniftą fkorą powleczone. 
Pokrycie zaś to pancerzowate nie ieft iedno: 
ftayne , ale dla ruchawości na pafki przedzie- 
lone , których liczba rożni gatunki. W nie- 
bezpieczeńftwie tak fie ftulaią, iak u nas Jeże 
Żyią mrowkami , robakami , owadem, drobne- 
mi rybkami, w ogrodach niemałe w owocach 
czynią szkody : lubią mieyscą błotne, i nakształt 
Krolików w ziemi fig kopią : rodzą co miesiąc 
po 4. młode: mięso ich ieft smacznę i tłufte 
Ga'uńki są te: 

1. Dasypus uniciuttus 
2. mm tricinétus 


Fednopasny: 
Erzypasny: 


3.  guadricinćlng, Czteropasny. 
4 septemcinćlne, Siedmiopaśny. 
B> Głociucins. Osmiopasny, 


Dziewięciopaśny 
dnodecimcinókus. D wanajłop aśny. 
oltodecirmsciućtus. Osmana fiopasny. 


— 
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r63. Nakoniec , cały ten rząd ieft cudzy i 
daleki. O Słonin i Nosorożcu fię namieniło. 
Inne naydnią fię: Rosmarus w morzu lodowa- 
tym: Dugon i Monatus w Indyi: Leniwce w 
Ceylan i Brazylii: Mrowkoiady w Ameryce: 
tamże Łufkowce i Pancerniki. 


$ 4 
Mammalia: Ferg. 


164. Trzeci rząd , Mammalia Fere , albo 
Zwierząt drapieżnych , wiele iuż ma rodzaiów 
i gatunków w kraiu fię naszym nayduiących. 
Rząd zaś ten ma fodzaiów VI. 

165. Rodzay I Phoca, Mor fkie Cielę. Zwie- 
rzęta tego rodzaju maią głowę okrągłą , pyfk 
szeroki, wielkie i wysoko leżące oczy , zamiaft 
uszu tylko rurki, wąsy wkoło uft, zęby iak 
wilki, ięzyk rozdwoiony. Gatunki są te : 


1. Phoca ursina. Morfki Niedzwiedź. 
2.1m leonina. Morfki Lew. 
3 m Vituling. Morjki Pies. 
4. m pusilla. Morfki Piesek. 
p-m bispida. Morfki Pies kosmaty. 


166. Z tych gatunek trzeci, Phoca vitulina ; 
wieloraki iet, siwy Z wschodniego morza: Sy- 
beryifki, Kaspiyfki i czarnoboki. Pospolitego 
ieft wyobrażenie Tab: 1II. Fig: 2. Szyię ma 
kształtną : ręce, nogi i całe ciało drobną , ale 
tęgą sierścią okryte. Przednie nogi albo ręce; 
są tylko same dłonie, pięć niby palców ztuło- 
nych maiące , Z tyląż pazurami. Nogi tylne 
przednim zupełnie podobne, tylko szersze, i 
w tył obrocone, maiąc między sobą ogon, z 
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nim fię niby łączą. Ciało iego ieft długie iak 
u ryb, ku piersiom grubsze, ku brzuchowi węż- 
sze. Dzieci swoie karmi cycami, które czę- 
ftokroć na ląd enotze; i wtedy one matka 
nieiakim beczeniem zwołuie. Lubo fię rządko 
w Śrzodziemnych nayduie morzach, całemi prze- 
cięż ftadami wychodzą, osobliwie ku obudwom 
polom. Hollenderfkie i Hamburfkie okręty coro- 
cznie wychodzą pod Gosajaid 2 gdzie one na 
lodach biią, fkory itran obficie przywożą. Żyią 
rybami. 

167. Morfki Niedźwiedź , ma głowę Nie- 
dźwiedzią, nogi całe kosmate , brodę z białych 
włosów do szczecin podobnych bywa na 5, 
lub 6. ftop długi. Morfkt zaś Lew ieft na 14. 
ftop długi, i przynaymniey iak Woł gruby: gło- 
wę ma do Lwa podobną, wąsy iak "Kot , Oczy 
wielkie , zęby na 3. cale długie: bawi fię i na 
lądzie, chrząka iak Świnia: mięso niezdatne, 
lecz tłuftość wysmażona smaczna, i cała beczka 
z iednego bydź może. 

168. Rodzay H. Canis Pies. Lubo fię o nim 
więcey napisze w Części drugiey, tu fię przecięż 
namieni, że powszechnym tego rodzain zna- 
kiem ieft: w zwierzchniey szczęce 6. zębów 
przednich , z których poboczne dłuższe osobno 
ftoią , a śrzednie maią oftrza: w dolney szczęce 
tyleż ieft przednich, z których poboczne są '0- 
ftre. Psie zęby ftoią poiedync zo, isą zakrzy- 
wione: trzonowych: zaś ieft 6. lub 7. Zwierzętą 
całego tego rodzaiu są Żarłoczne. Gatunki są te. 


1. Canis familiaris. Pies zwyczajny. 
2. _ Lupus, Wilk. 
3. m Hyaena. 
4. Vulpes. Lir. 
p.m Alopex. Polnolis. 


r Lagopus. Zaiçcgzonog. 


W w W 
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q._ Aureus. Złotowilk. 

8.,„ Mexicanus. Mexykańfki Lis. 

9. Tbons. Surynam[ki Lis. 
10.-- Corsak. Wilkopies. 
I1. Lycaon. Tggouch. 


12. Cinereo-Argentens. Srebrnopies. 
169. Psow zwyczaynych początkowe wyna- 
jeść gniazdo , bardzo ieft rzecz trudna , kiedy 
fię prawie niezliczenie z sobą pomięszały : po- 
spolicie przecięż iedenaście teraz gniazd ro- 
żnych bydź mniemaią. 
Canis domefłicns. Kądel. 


m Sagat. Ogar. 

m grajus. Chart. 

= molossus. Brytan. 

— aguaticts. Pudel. 

m meliteus. Bonończyk. 
m fricator. Mops. 

r vertagus. Jamnik. 
+= avicnlarius. Wyżeł. 

+ extrarius. Hiszpańfki. 
m agypticus. Turecki. 


170. Wilki; procz kraiowych zwyczaynych 
i Mofkiewfkich białych, są Mexykańfkie, i czarne 
Kanadyifkie. Hyena ma ogon profty wkoło brę- 
gowany. Sierść na karku na piędź długa ftoi 
profto, i ma czarne końce. Oczy są bardziey 
fkupione iak u innych źwierząt. Uszy łyse , 
nogi wkoło bręgowane. Od grzbietu też de 
brzucha idą bręgi czarniawe , inna zaś sierść si- 
wa. Wielkość Hieny równa fię świni. Oyczy- 
zną iey właściwą ieft Indya , gdzie fię w wy- 
kopanych iamach kryie , i na ludzi napada , ia- 
ko naychciwsza tego pożywienia. Coś podo- 
bnego na pograniczu Francyi przed niedawne» 
mi laty, wiele szkod poczy!iło. 
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171. Rodzay III. Felis, Kot. Procz znaio- 
mych nam domowych i dzikich Kotów, wszy- 
ftkie inne gatunki są cudze. Powszechne zna- 
ki tego rodząiu są: przednie zęby są równe: 
w każdey szczęce na boku są trzy fkupione 
trzonowe: fęzyk szorfki : nogi z pazurami nie- 
co zakrzywionemi w pochewkach , z których 
podług upodobania wysuwać fię niogą: głową 
okrągła, twarz oftro czworograniafta , ufta z 
wąsami: ogon długi: spoyrzenie nie ftraszne , 
ale zdradliwe. Łażą łatwo na drzewa: w nocy 
napadaią, i widzą dobrze. Gatunki są te: 


1.Felis Leo. Lew. 

2.m Tygris. Tygrys: 

3.— Pardus. Lampard. 

4m Onca. Pantera. 

5.= Pardalis. Gornokot. 

Ó. Catus. Kot zwyczayny. 
m." Lynx. Rys. 

8. Uncia. Mata Pantera. 

9.— Leopardus,  Gwineyfki Lampard. 
1O.r- | Margay. 


1. Moschata.  Piżmowiec. 
2.— Concolor. Kot Brazyliańfki. 
13.— Felis Gnepard. Wilkotygrys. 
I4.— Serval 
I5.= Caracal. 
172. Lew który zawsze za nayszlachetniey- 


jat jat 


szego między czworonożnemi zwierzętami był 
poczytany , i którego przed niedawnemi czasy 
widziała Warszawa , Tab: III. Fig: 3. ma ciało 


nerwow i muszkułów tak pomiarkowane, 


że lekkość z siłą należycie połączone posiada. 
W samym ogonie taką ma moc, że nim czło- 
więka ną ziemię powalić może. Gdy fię sroży, 
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grzywa na nim ffaie do gory, tu i owdzie fię 
przerzuca; i marsczy czoło. Nikogo fię nie o0- 
bawia; a lubo uzbroionemu człowiekowi uftę- 
pować musi, czyni to przecięż hardzie , czę” 
fto fie odwracaiąc i szkodzenia doświadczaiąc 
Ryk iego ieft przeraźliwy. Głowę ma wielką : 
twarz długiemi włosami otułoną , także piersi 
i brzuch: na innych częściach sierść ieft krót- 
ka, wyiąwszy że fię na końcu . ogona kupka 
dłuższych nayduie. Pyfk ieft wielki i płaiki : 
zwierzchnia warga nakształt zaięczey , PO obu 
fironach wisząca, iak u Brytanów. Uszy krot- 
kie okrągławe, włosami zakryte. Sierść na gło- 
wie ieft iasno-plowa » na uszach zewnątrz Czar- 
na, wewnątrz płowa. Włosy na karku grzy* 
wę czyniące ( których Łwica nie ma ) SĄ n3 
15. calów długie, $3 mięszaniną brunatnego > 
i płowego koloru , takie oraz całe ieft ciało. 
Oyczyzna iego ieft Afryka: pierwszy Taz W 
Roku 1777. chowana Lwica w Niemczech dwa 
Lwiątka urodziła. Zwierz ten chować fię daie, 
a lubo mu głod i rozdrażnienie wrodzoną sro- 
gość przypominaią , po długim jednak czasie 
dobroczyńcom swoim wdzięczność zwykł oka- 
zywać- 

173. Tygrys ieft nayszybszy i nayokropniey- 
szy zwierz , częftokroć swole własne dzieci po- 
żeraiący : człowiek , którego napadnie , rzadko 
iego uchodzi pazurów. Wielkosci iet Lwa» 
na żołtym dnie czarnemi na dół plamami brę- 
gowany : głowę ma kocią, oczy żółte i ogni- 
fte: zęby oftre , weyrzenie zdradliwe. Oy- 
czyzną ieft Azya i Afryka. Lampard ma na 
wierzchu albo okrągłe , albo podługowate; albo 
nakształt podkowyj czarne plamy ; a ku dołowi 
plamifte bręgi: sierść powszechna brunatno= 
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żołta: oczy małe lśnią fię w nocy: uszy okrą: 
głe: zęby oftre : szyią i ogon długie. Nay- 
duie fię osobliwie w Afryce , gdzie iako cie- 
piey krwi chciwy; wiele czyni szkody. Pan- 
tera iet w” Azji i Ameryce; fkorę ma żołt 
z czarnemi rogatemi plamami , których śrzodki 
znowu są Żołte : brzuch ieft biały z czarnemi 
plamami: nogi pocętkowzne : ogon podłużno 
splamiony : głowa gruba , oczy małe i ognifte , 
uszy małe i okrągłe, niby obcięte. Bywa długa na 
4. ftopy. Gornokot wielkości naywiększego psa, 
nayduie fię w Ameryce, z wierzchu brunatny, 
od spodu białawy, w pozdłuż na dół czarno 
bręgowany i cętkowany, na nogach i brzuchu 
są czarne kropki: na bokach zaś szerokie , bia- 
łe i brunatne kresy. Uszy krótkie z rozdwo+ 
ionym brzegiem: ogon w pierścienie kropko- 
wany, albo splamiony: wąsy poczworhne. Zwierz 
ten ieft i w Barbaryi : Persowie umieią go o- 
swoić , i do polowania zążywać. 

174. Rodzay IV. Viverra , Fretta. Zwierzę- 
ta tu należące maią 6. przednich zębow , któ- 
rych śrzednie krótsze są, i więcey iak 3. trzo- 
nowych: ięzyk szorfki, pazury na wierzchu 
ftoiące. gatunki są te: 

1. Viverra Ichneumon. Szczurek Egipjki. 

2.— Nasua. Pułlis. 

3. Narica. Narzec. 

4. Putorius. 
B-m Zibeta. 
Ó. m Genetta. 
Rea Fusca. 

8. m Cinche. 
9. Mapuritą. 
10. — Fassana. 


Smierdzinuch. 


mm Ne N 


Smrodolis, I 
Żyie K rokodylowemi 


Żać nie mogą: 
smrodliwy Z siebie 
ko wytrzymać : nayd 
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175. Ichneumon troiaki ieft: Ceylańfki Lis, 
Wężoiad. Ichneumon naywięcey 
iaiami , a tym zapobiega 
że fie Krokodyle zbytnie rozmna- 
Smierdziolis rozdrażniony tak 
wiart wydaie , że go cięż- 
uic fię w Ameryce , i 
Smierdziuch zaś smrodliwą wodę ta 
nim trząsa, i nieprzyiac ioł 
łudniowey Ameryce, 


przyrodzenie , 


Surinam. 
ogon puściwszy 
odraża: nayduie fię w po 
nad rzeką de la Plata. 
176. Rodzay V. Muftela, Łasica. Znaki poe 
wszechne są: W zwierzchniey szczęce ieft prze- 
dnich zębow 6. które rzadko ftoią, i są oftre : 
tyleż w dolńey przytępionych i kupionych, z 
których dwa wewnątrz wgięte są: ięzyk ieft 
ładki. Gatunki zaś tego rodzaiu są te : 
1. Mufela  lutris. Morfka Wydra. 
2. mlutra. Rzeczna Wydra. 
L lutreola. Błotnifta Wydra. 


2 barbara. Czarna Łasica. 

B. m gulo. v Rossomak. 

Ó. = Martes. Kuna, 

7.  putortus. Tcborz. 

8. — furo. Krolikowa Łasica. 

9 |= zibellina. Sobol. 
10 m þerminea. dasica pospolita i Gronofiay. 
11. m= nivalis. Snieżyca. 
12. mi potto. Potta. 


13. m sarmatica. Sarmatka. 
14. m sibirica. Syberyifka Łasica. 

177. Rodzay VI. Ursus, Niedźwiedź: Ro- 
dzaiu tego znaki powszechne są. W zwierz- 
chniey szczęce ieft ó. przednich zębow ; z któr 
rych niektóre na przemiany wewnątrz dęte są: 
w dolney tyleż, z których dwa poboczne sę 


go 
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dłuższe , maiące haki. Psie zęby ftoią poie- | Us 

dynczo ,i są kręgielkowate. Trzonowych jeft | ney 

5. lub. 6. z *których pierwszy do psich zębow | zęb, 

ieft zbliżony. Język gładki : oczy maią zaso- doh 

| wki: nos wyftąie. Gatunki są : | izn 
| 1. Ursus Arlos. Niedźwiedź pospolity. bów 
| 2. m Meles, Jaźwiec, Borsuk. Gat 
3. m Lotor. Koaty. I 

4. m Luscus. Wilkoniedźwiedź 2 

178. Pospolite ieszcze Niedź: wiedzie , procz 3 

j wiadomych kraiowych, są białe, mnieysze t | 7 
większe : Koaży ieft wielkości Kota , tylko nie- l d 


co grubszy: głowę ma szeroką, pyfk oftry , 


| dolną szczękę "krótszą od wyższey , s ma- ą 
| łe , uszy krotkie i okrągłe : przednie nogi 

| | krótsze od zadnich : okryty ieft cały długa sier- > 
II | ścią j wyiąwszy nogi; plecy są popielate czarno ST 
fi cętkowane , brzuch czerwonawy z białemi kro- Sa 
Hi pkami : nayduie fię nad morzem w . Ameryce, T 
| łazi na drzewa, Żyie iaiami, kur: , lami, A | 
I węch ma bardzo by ftry. Wilkonie. iedź ieft żak 
| wielkości W ilka, ogon ma długi, fatro na so- 
bie rdzawe: na czole i boku na dół ieft biała- = 
wą krefką naznaczony : z kształtu częścią Wil- By 
| kowi, częścią Lisowi podobny. Nayduie fię yyh 

| w Zatoce Hudsonsbay , gdzie są większe i za 

mnieyszę. lec 

§ 5- zęb 

| Mu 
I Mammalia : Befiia tey 
Nil] żaii 
179. Rząd czwarty , któremu osobliwie Zwie- żen 

rz3t Beftyy dano imię , V. tylko ma rodzaiow. fig 
190. Rodzay 1. Sus, Świnia, zawiera w so- don 
bie źwierzętą z temi powszechuemi znakami. szę: 
3 U wierz- 
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U wierzchu maig 4 ku sobie obrocone , w dol- 
ney zaś szczęce 6. nieco wydatne przednie 
zęby: przytym są u wierzchu 2. krótsze, u 
doli dwa dłuższe psie zęby, Klami zwane , 
i znacznie wyfławaiące. Liczba przecięż zę- 
bów w tym rodzaiu nie zawsze iednakowa ieft. 
Gatunki są te. 


Aper. Dzik. 
2. Sas Chinensis. Cbhińfka Swinia. 
3. — caponensis. Kapfka Świnia. i 
4. — &thiopicus. Murzyńfka Świnia. 
5. Porcus Gvineensis. Gwineńfka Świnia. 
Ó. — pietus, Szachownica Afrykańfka. 


7.—Africahus major. Wielka Afrykanjfka. 
8. — Mindanensis.. Mindańfka-Swinia. 


9. — Siómensis. Siamfka Świnia. 
10. — dome flicns, Domowa Świnia. 
11. Sus Taiącn. Piżmowa Świnia. 
12. -- Babyrussą. F elenio- Świnią, 


1$g1. Domowa Świnia w Europie wielorakię i 
go iest gniazda: będzie o tym w II. Części, 
iako i o Dzikach w III. Cbińfka Świnia iest na 
4. ftopy długa, ma na karku i grzbiecie sześć 
calow długie szczeciny, na innych mieyscach 
na 2. cale „sierść szczecinowatą ,, czarną. Mu- 
rzyńfka Świnia ma bieg bardzo szybki,'1 gło» 
wę nadzwyczaynie wielką, kły na wielki pa- 
lec grube, na dwa cale długie: lecz przednich 
zębów nie ma. Kap jka Swinia tyin fię tylko od. 
Murzyńfkiey różni, że ma przednie zęby: i od 
tey domowe świnie pochodzić fię zdaią, ró- 
żnie rozrodzone od różności chowania i poło- 
żenia kraiów. . Gwineyfka Świnia i w Brazylii 
fig nayduiąca, tym fię tylko różni od-nafzych 
domowych , że ma długie zaoftrzone ulzy, 
szczeciny tylko na końcu grzbietu, ogon pro 
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Ro do ziemi wifzący i nagi: kolor tych świń 


ieft czerwonawy. 

192. Piżmowa Świnia ieft popielata ; z żoł- 
temi na udach bręgami: nogi są czarne. U 
wierzchu ma 4. na dole ó. przednich zębów : 
uszy są półtrzecia calą długie: oczy małe: 
ogona nie ma, W pośrzodku nieco grzbietu 


ieft torebka pełna smrodliwey wilgoci, którą po 
zaraz po zarznięciu takowey Świni odrzucić 10n 
śrz 


trzeba; inaczey dla smrodu wfzyftko mięso nie 
może bydź zażyte od ludzi. Nayduie fiew | lic: 
Ameryce. Felenia Świnia ma wielkość, ale 
nie kfztałt Jelenia. Różni fię od naszych świń 
przez wysokie nogi, smagłość ciała , lubo gło- 
wę ma podobną. Kłów ma 4. dwa dolne mniey- 
sze ku oczom zakrzywione; dwa zwierzchnie 
większe , także ku oczom nadane zryiaka wy- 
raftaiące , na kfztałt rogów fię wydaią. 
183. Rodzay II. Erinaceus, Jeż, znaki po- go 


wfzechne są: Zwierzęta te maią po dwa prze- pr: 
dnie zęby nakfztałt dłotków , osobno ftoiące » kr 
i nad inne dłuższe: po obu ftronach wfzedzie pi! 
po dwa przegięte psie zęby małe, i kilka trzo- wł 
nowych oftrych z haczkami. Ciało ieft kolca- po 
mi okryte. Gatunki są te: dz 

1. Evitacens Europeus. Jeż pospolity ią 

2. — Inauris. Surynam fki. 

3. — Sibiricus. Syberyifkż. 

4. — Indicus. Indyi kt. 

ps — Africanus- Afrykań[ki. 

6. — Malacensis. Malackt. 


124. Rodzay IH. Talpa, Kret, te zwierzęta 
maig u wierzchu 6. u dołu 8. przednich zębów: 
psich , ieden wielki, a 4. mnieysze. Zyią pod 
ziemią. Gatunki są te: 
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1. Talpa Europea. Kret pospolity. 
2. — Asiatica. Azyatycki. 
3 — Virginea. Purpurowy, 
4. — Americana Czerwony. 

By AS Frisius. Plamisty. 

6. — Sibirica, dspulaw. Pstry. 


285. Rodzay IV. Sorex, Ofłropyfk, ma te 
powszechne znaki: u wierzchu są 2. rozdwo- 
ione przednie zęby, u dołu 4. z tych dwa 
Śrzednie dłuższe. Psich zaś zębów różną ieft 
liczba. Gatunki są: - 

. Sorex (Cristatus. Nosowłos. 


I 
2. — Minutus. Maluchny. 
3. — Aquaticus. Wodnik. 
4. — Marinus. Myfżogłów. 
5. — Araneus. Pospolity. 

. — Americanus. Brazyliańfki. 


ó 
185. -Rodzay V. Didelphis , Filander , które- 

go znaki są: u wierzchu iet Io. u dołu $. 
przednich zębów, z których dolne śrzednie 
krotfze są: psie zęby są długie, a trzonowe iak 
piła karbowane Na ięzyku nayduie fię rząd 
włofków. Nogi są małpim podobne. Niektóre 
pod żywotem maią torbę , w którą dla ssania 
dzieci włażą : albo też one matka tam przy- 
igwszy, ucieka z niemi w niebezpieczeńftwie. 

Gatunki są te , a wszyftkie Indyifkie. 

1. Didelphis marsupialis.  Torbonoś. 


2. — Pbilander. Filander. 
3. — Murina. Szczurowiec. 
4. — Opossum. Wisielec. 
5. — Dorsigera. Ogonnik. 

6. — Caiopolin Kaiopolin. 

7. — Indica. Amboiriczyk» 
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$ 6. 
Mammalia: Glires. 
rz 
197. W Rzędzie piątym fą Szczurowate zwie» zn 
rzęta: Rząd zaś ten zawiera Rodzaiów VII. ko 


188. Rodzay I. Hyffrix , Teżo-świnki, zdają į G: 
fię bydź bardzo podobne Jeżom Nro 183. Gio- 
wę maig profigcey bardzo podobną , ciało czę- 
Ścią 'szczeciną , częścią kolcami okryte, i od 
mieysc kolcami osadżonych w Polfkim iezyku 
nazwę «gatunki, są zaś wfzyftkie cudze. 

r. Hyffrix cristata. Całokolec Afrykań(ki. 

2. — Prebensilis. Człokolec Amerykańjki. 
3. — Dorsata. Grzbietokolec Kanadyifki. 
4. — Macroura. Catokolec ogoniafty. | 

189. Rodzay H. Lepus, Zaiąc , podobno ka- 
żdemu znaiomy ieft, i ma te gatunki: 


1. Lepus campestris. Zażąc pospolity. 
2. — albus. Biały. 

3. — alpinus. Gorny. 

4. * MARİUS. Wielki. 

5. — niger. Czarny. 

6. — cornutus. Rogaty. 

7. — cuniculus: Krolik. 

8. = Capensis. Kapfki: 

9. * brasiliensis. Zaiąc Brażyliyfki. 
x0. ~ pusillus Malucbny. 


190. Rodzay III. Caffor, Bobr, opilze fię 
w JII. Części. Gatunki są: 


1. Caffor, Fiber. Bobr. 
z. — moschatus. Bobrofźczar. 
3. m  zibetbicns. Piżmofżczur. 


191. Rodzay IV. Cavia, Kaletnik, ieft wcale 


cudzy, i te ma gatunki: 
1. Cavia Capensis, Kaphi. 


mał 
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2. — Jawensis. 


3. = Hudsonengis. 


RES. 
SFawańfki. 


Hudsoń fki. 


192. Rodzay V. Mus, Myfž , zawiera zwie- 
rzęta myfzom podobne , których naywiękfzym 
znakiem ieft, że dolne przednie zęby maią 


kończate i oftre. 
Gatunki zaś są te: 
. Mus porcellus: 
. ~“ aguti. 

— leporinus. 
. = citellus. 
— lemmus. 
— paca 
Marmota. 
Mus monax. 
— cricetus. 
m terrestris. 
amphibius. 
rattus. 
musculus. 
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quercinus, 
ZTEgATENS. 
sylwaticns. 
stricątus. 
longipes. 
jaculus. 
volans. 
paludosus. 
citellns. 
aperea. 
caibiai. 
bobaque. 
agrarius, 
MAŁNUŁUS. 
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avellanarius. 


tamariscinis. 


Jet wiele Kraiowych u nas. 


Świnka morfka. 
Prosięcokrólik. 
Zaięczomy/ż. 
Suset. 
Gromadnik. 
Brazyliańfka tmyfż. 
Świfżcz, 
dAmerykańfki Swifżcz. 
Skrzeczek- 
Polna, myf[ż. 
Szczur wodny. 
Szczur domowy, 
Domowa myfz. 
Lafkowa my[2. 
Zołędna mysz. 
Ziemna mysz. 
Leśna mysz. 
Bręgowiee Indytfki. 
Długonog. 
Skoczek. 
Lotek. 
Błotną mysz. 
J amniczek. 
Bezogonnik Brazyliań [ki 
Amerykańfka mysz. 
Bobak. 
Rolniczek rujki. 
Karliczek. 
Myfz tamary(żkowa: 
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30. Mus migratorius. Wędrownik. 


31. * sungorus. Skrzeczkomysz. 
32. — arenarius. iafkowa my/ż. 
33. ~ barabensis.  Tatarfka mysz. 

t 34. * lagurus. Kosmatogon. 
35. * socialis. Towarzyjka mysz. 
36. * subtilis. Pieszczotką. 
37. ~ sagitta. Strzelczyk. 
38. ~ barbarus. Dzika mysg. 
39. * cangirn. Kangur. 


193. Wiele z tych, iako kraiowych ; opifze 
fię w dalfzym dziele. Z pomiędzy zaś cudzo- 
ziemfkich , Mporfkie świnki profiętom nieco po- 
dobne , u nas czasem nayduią fię chowane , i są 
do iedzenia zdatne. Bręgowiec  Indyifki , ieft na 
czerwonym dnie. biało bregowany ; wielkości 
dwucałowey. Skoczek naydnie fię w Egipcie , 
przednie nogi ma bardzo krótkie , zadnie zaś 
trzy razy dłaższe : na zadnich fkacze nakfztałt 
ptaka, przedniemi fię ziemi nie tyka, ale ich 
zażywa tylko na przyięcie pożywienia. Lotek , 
naoftatek , od ufzu do ogona fkotką obrosły,, 
lata nakfztałt Nietoperzów wnocy : ieft bardzó 
złośliwy, nayduie fię w Wirginii i Mexyko. 

194. Rodzay VI. Sciurus, Wiewiorka, ma 
za powszechny znak w wierzchu dwa klino- 
wate , u dołu dwa płafkie przednie zęby. Ga- 
tunki są te: 


i. Sciurus niger. MWiewiorka czarna. 
2. * albus sibiricus. Biała. 

3.7 €SŻETENI. Petigris. 

4. ~ vulgaris. Fospolita. 

5. * palmarum. Palmifla. 

6. ~ Getulus. Barbarefka. 

7. ~ Carolinensi;. Karolińfka. 

8. — striatus. Bręgowiec Syberyżfki. 


GLIRES. 
9. Sciurus nowa Hispania. Amerykańfki bręgowiec. 


10o. = Africanus. Pstra Afrykańnfka. 

1a. — Brasiliensis; Brazyliyjka. 

12. — flavus. Kartagiń[ka. 

1g. | Indicus. Indyifka. 

14. 7 giis. Prujka- 

Ig. Americanus. Czerwona Amerykańfka. 
16.7 pusillus. Karlik. 


195. Białe , lubo rzadko , naydnią fię u nas 
w Litwie. Z pomiędzy zaś cudzych , Czarna 
nayduie fię w Danii i Mexyko. Palmista tylko 
fię fzczególnie na palmowych bawi drzewach, 
ogona nie zakręca, lecz nosi profto w górę. 
Bręgowiec Syberyżfki wielkości myszy, mięfzka 
pod ziemią, i ma pięć brunatnych bręgów , 
Bręgowiec Amerykańfki ieft naypięknieyszy , na 
dnie bowiem myfzatym u samca 7. u samicy 5. 
bręgów białych , przez grzbiet i przez ogon 
idących , piękny czynią widok. Pstra Afrykań- 
a ma głowę do żaby podobną, a na dnie czer- 
wono i czarno mięszanym przez grzbiet białe 
i ciemne bręgi. 

196. Rodzay VII. Noĉlilio Americanus, No- 
cnik Amerykańfki , sam ieden tylko ieft. Gio- 
wę ma okrągłą , pafzczękę wielką, nozdrza 
okrągłe, uszy wielkie , pyfk nakształt zaięczy ; 
nogi przednie aż do kolan zadnich, i z ogo- 
nem, obwodką złączone. Nayduie fię w Ame- 
-ryce , ieft koloru czerwonawego , 4 żyie owo- 


cami. 
$ 3- 
Mammalia : Pecera. 


197. Rząd szofty , Byd/ęta , zawiera naywię- 
cey zwierząt naypożytecznieyszych. Domowe 


gg PECORA. 


bowiem rogate zwierzęta wszyftkie fię tn nay- 
duią. Znakiem naypowfzechnieyszym ieft, że 
u dołu wiele, u wierzchu żadnych przednich 
zębów nie.maią: nad to maiąc czworaki Żołą- 
dek , raz przyięte pożywienie powtórnie żuią. 

198. Rodzay I. Czmelns, Wielbłąd, mana- 
ftępuiące gatunki: 

1. Camelus dromedarius. Wielbłąd iednoparbiafły. 

2. — Barianus. Dwugarbiafiy. 
3. * glama, Wielbłądo-koza. 
47 paca: Wielbłądo-owca. 

199- Wielbłąd między zwierzętami z podzie- 
lonemi 'racicami , osobliwie iedńogarbiafty , ieft 
naywyższy i naywiększy.  Sżyia długa, głowa 
mała; nogi przednie trzy, tylne 4. tawy maią, 
i są wysokie. Zołądek lubo tylko-ieden ięft, 
na czworo przecięż podzielony. Na grzbiecie 
ieft garb. Nayduie fię w Azyi, Egipcie, i ieft 
domowym. Może dzwigać razem ciężaru od 
10. do +20. Cetuarów , i zażywaią go Turcy 
na woynie do prowadzenia ciężarów woien- 
nych, a Kupcy pod towary w owych wiel- 
kich puftyniach , ile że na naypodleyszey prze- 
ftaie paszy, i dwa tygodnie bez napoiu obeysć 
fię może. Konie Wielbłądów fię lękaią. Wiel- 
błądzica rodzi 11g0 miefiąca. 

200. IVielbłąd dwugarbiasty, podwoyny garb 
maiący , ieft nięco mnieyszy ,ale prędszy, mo- 
że w iednym dniu 30: mil ubiedz. Nayduie fię 
w Persyi. Wielbłądo-koza , ieft Wielbłądowi 
podobna, tylko bez garbu, na 6. ftop długa, 
na 4. wysoka. W Ameryce około Rio de Bam- 
ba oswaiaią ong, i pod ciężary zażywaią. Nie 
umie inaczey fzkodzić nieprzyiaciołom ,iako że 
na nich pożywienie z pyfka daleko wyrzuca. 
Wielbłądo-owca nayduie fię w Chili, ieft także 
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Wielbłądowi podobna, lecz bez garbu: ma 
fierść długą, wełniftą, przednią, z którey ieft 
owa wełna Figogna zwana, do pończoch i rę- 
kawiczek zażywana. 

201. Redzay Il. ma tylko ieden gatunek, 
Camelopardalis, Giraffa. Jet to zwierz bardzo 
piękny do widzenia. Tab: HI. Fig: 4. Tak 
ieft wysoki, że nayrośleyszy Człowiek ledwie 
mu do kolan doftaie: od ziemi bowiem do gło - 
wy mma stop 16. sama fzyia ieft ftop 7. długa. 
Długość iego wynosi ftop 10. U wierzchu nie 
ma żadnych, u dołu zaś 8. przednich zębów. 
Język oftry na dwie stopy długi, waiki , fiole- 
towy. Uszy wołowym podobne. Na głowie 
są dwa rogi sierścią obrosłe, a między niemi 
trzeci guzik. Na karku ieft grzywa. Kopyta 
na dwie racice podzielone. Ogon cienki , kró- 
tki. Przednie nogi dłuższe od zadnich. Z nay- 
wyższych drzew obiąda liście i gałęzie , (chy- 
lać mu fię po pożywienie do ziemi z trudno- 
ścią przychodzi. Nie ieft dziki, i rad z ludźmi 
przeftaie: przechodząc zokićn pożywienie za- 
biera. Naydnie fię w Afryce, w Maurzyńfkiey 
ziemi, nad czerwonym morzem, i około Ca- 
put bong spei, 

202. Rodzay III. Anżi/ope , Koziorożeć , zwie» 
rzęta tego rodzaiu są właśnie śrzodkiem mię- 
dzy Jeleniami i Kozami. Kfztałtem i fierścią 
zbliżają fię do Jelemi , trwałością zaś rogów do 
Koz. S3 piękne , smagłe , maig cienkie nogi,i 
Żywe oczy. Samiczkom po wielkiey części ro- 
gów nie doftaie. Po większey części chodzą 
licznemi trzodami. Prócz dzikiey Kozy , która 
fię przy Europeyfkich chowa fkałach , ińnym 
wfzyftkim Azya tylko i Afryka iet Oyczyzną. 
Gatunki zaś ich te są: i : 
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1. Antilope Capensis. J asnosiwiec. 
z. ~ Europea. Koza dziką. 
3. * dama. Danielokoz. 
4. * redunca. Krzyworog. 
5. * tragocamelus.  Wielblądekoz. 
6. —  Scytbica. Tatarka. 

7- | pygargus. Biatozad. 
8. ~ dorcas. Gazella. 
9. " kewella. Piafkorog. 
To. ~ bubalis. Krowokoz. 
II. — bezoartica. Pazan. 
12. ~“ grimmia. Panna. 
13.7" _ schżbta. Krzyżak. 
14. T oryx: dŁosiokoz. 
15. "* strepsiceros. Krętorog. 
16. — cervi capra.  feleniokoz. 


203. Fasnosiwiec Jeleniowi naypodobnieyfzy, 
ma zęby wpół okręgu osadzone, przytępione 
iak u małych dzieci: rogi są u oboiey płci: 
sierść biało-popielato.- błękitna, na głowie czar- 
niawa, na rogach biała. Danielokoz ma sierść 
ciemno-żołtą: rogi są u oboiey płci. Krzywo- 
rog wielkości Sarny, wfzędzie ieft krwawo- 
czerwoney sierści. Wielbtądokoz nayduie fię 
w Indyi , na grzbiecie ma garb, szyię długą 
i ogon. Krowokoz nayduie fię w Barbaryi, i 
iet domowym zwierzęciem. Pagan nayduie 
fię w Levante , iieft właściwie tym , w którego 
czwartym żołądku nayduie fię ów kamień Be- 
zoar. Panna ieft naypięknieyszym gatunkiem, 
naydnie fię w Afryce. Krzyżak ieft na kafzta- 
nowym dnie na krzyż brunatno bręgowany. 

204. Rodzay IV. Cervus, „Jeleń, zawiera kil- 
ka gatunków kraiowych. Zwierzęta tego ro- 
dzaiu maią rogi gałęzifte , gęfte, które coro- 
cznie opadaią. U dołu ięft przednich zębów 
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8. u wierzchu zaś żadnych , i psich zębów nie 
Czasem przecięż u wierzchu nayduią fię 


maią. > ) 
Gatunki są naftęptiące : 


poiedyncze zęby. 


1. Cervus alces Eos. 
2. — elaphus. Jeleń. 
Ren" Canadensis. Felen Kanadeńfki. 
4.0 Africanus. Afrykańfki. 
tg Bobemicus. Czefki. 
6. ~ Burgundicus. Burgundzki. 
q. ~ Groenlandicus: Groenlandzki. 
Q. = tarandus. Renn. 
9. * dama. Daniel. 
10. * capreolus. Sarna pospolita. 
11. ~ Gwinecnsis Sarna Gwineeńfka. 

a Jeleń dzikt. 


12. pygargus. 
2og. Renny są w Lapponii, i są tam bardzo 


potrzebnemi i wygodnemi domowemi zwie- 
rzętami : napilze fię o nich w Części H. Sarna 
Gwineeńfka ieft naymnieyfza , wielkości tylko 
kota. 

206. Rodzay V. Moschus , Pižmokoz „ma po- 
wfzechne znaki, że zwierzęta te rogów nie 
maią, a na to miaft u wierzchu dwa wydatne; 
poiedynczo ftoiące psie zęby: są zaś Jeleniom 
i Kożom nieco podobne. Gatunki są: 

1. Moschus moschiferus. Piżmokoż Tatarfki. 

2. — pygmaus. — malachny. 

207. Piżźmokoz malachny iet piękne w Gwi- 
nei zwierzątko: 7. calów wysokie, 12. długie: 
ma krótki długowłosifty ogonek: nogi W nay- 
cieńfzych mieyscach nie będą grubfze nad gę- 
fie pióro. 

208. Rodzzy: V. Capra, Koza. Zwierzęta 
tego rodzaiu maią rogi dęte: psich zębów nie 
maig; lecz przednich u dołu 8. Gatunki są: 

1. Capra hircus. Koza pospolita. 
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2. Capra- ibex. Wielkorog. 

3: — mambrica.  Syryifka Koga 

4. = depressa. Kartokoz. 

5 = reversa. Amerykańfka Koza. 
6. -= 


ammon. Syberyifka Koza. 

209. Rodzay VII. Ovis, Owca- W tym ro- 
dzaiu zawieraią fię zwierzęta wełnę nofzące , 
lubo są niektóre kózią sierść maiące. Psich zę- 
bów nie maią., ale u dofu $: przednich. Ga. 
tunki naftępuiące opifzą fię w II. Części. 

I. Ovis Aries. Baran pospolity. | 


2. * rusticus. Norweg fki. 

3. — mautica. Angielfki. 

4. ~ Hispanica. Hifzpańfki. 

5. — polycerata. Gotlandzki. 

6. * Africana. Afrykańfki. 

7: m Arabica platiura. Arabfki. 

8. m Gwineensis. dmgolańfki. 

9. ~ sylvestris. ziki. | 


210. Rodzay VIII. Bos, Wot. W rodzaiy 
tym rogi są dęte i gładkie: zębów psich nie 
doftaie: przednich zaś ieft 8. u dołu. Gatunki 
są naftępuiące:: 


. Bos tatńrus. Byk. 

ZF" Uras. Zubr. 

3am bonasus. Wot dziki Afrykańfki 
4. * bison. Tur. 

5. | bison Americanus: Tur Amerykańfki. 
6. — grunnicus. Wot Azyatycki. 

7. — bubalis. Bawoł. 

8. ~ Indicus. Bawolik. 


211. Bawolik troiaki ieft , Chińfki, Afrykań- 
fki i Ceylańfki. Wož Azyatychi ma ogon na- 
kfztałt końfkiego : ieft cały okryty kędzierzawą 
kozią sierścią czarną, aż do kolan wifzącą : czo- 
ło, grzbiet, ogon i nogi są białe. Wof dzikż 
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Afrykańfki tna na fzyi żołtą grzywę i ieft ko- 
smato-kędżierzawy * sierść ieft popielato-czer- 
wonawa: fkóra tak gruba, że fię żadnego ude- 
rzenia nieobawia. Inne gatunki opifzą fię daley. 


$ 9- 


Mammalia: Bellna. 


212. W Rzędzie siodmym zamykaią fię te 
zwierzęta, które mordę, iako pospolicie zo- 
wią końfką maig. Są zaś tylko II. Rodzaie. 

213. Rodzay I. Equus , Koń, ma te powfze- 
chne znaki. U wierzchu 6. proftych równo 
odległych , tyleż u dołu bardziey wydatnych 
przednich zębów: psie zęby ftoią po obu ftro- 
nach poiedynczo oddzielone. Kopyta są nie- 
rozdzielone. Gatunki są te; 


r. Equus caballus. Koń zwyczayny. 
2. — zebra. Osie? bręgowaty. 
3. 7% asinus. Osieł zwyczayny. 

— onager. Osieł leśny. 


214. Koni zwyczaynych wielorakie są pod- 
gatunki, które fię daley opiszą. Hiftorycy Na- 
turalni te głownieysze bydź mniemaią : 

Afrykań/ki, 
Hifzpańjki. 
Amgielfki. 
Fryzlandzki. 
Duńfki. 
Neapolitań (kt. 
Niemiecki, 
Poljki. 
Węgierfki. 
Mojkiewjki. 
Islandzki. 
Brazyliy[kż. 
Beo 
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215. Zebra, Osieł bręgowaty, ieft z brego- 
wania fwego między ssącemi naypięknieyfzym 
zwierzęciem. Ma kfztatt pięknego Konia, u- 
fzy tylko długie, i o on ośli. Głowa, szyia; 
nogi są na białawo8 - żołtym duie, na dwa 
palce szerokiemi pafkami, na przemiany wpo- 
przecz bręgowane , palków zaś kolor ieft ka- 
fztanowaty. Grzywę ma krótką. Nayduie fię 
w Afryce. 

216 Mogę tu namienić, że z pomieszania 
Koni i Oftów, rodzą fię Muły: ieżeli ogier 
ofieł, klacz końfka , zowie fie Mulus: ieżeli 
ogier koń, klacz oślica, zowie fię Hinnus. 
Jeft iefzcze i trzeci gatunek we Włofzech z By- 
ka i klaczy, Fumarre zwany. Te wszyftkie 
zażywaią fię pod ciężary , lecz nie są fposobne 
gatunek swóy rozmnażać. 

217. Rodzay II. Hyppopotamus , Koń Morfki , 
ma te gatunki : 

1. Hippopotamus amphibius. Koń Morski. 
2. = Tapira Pierścieniorog. 

218. Koń Morfki , Tab: III. Fig: 4. mą dłu- 
gości od głowy do ogona stop 13. a okrąg iego 
ciała ieft długości równy. Nosi od ziemi aż 
do brzucha są w około na półczwarty stopy 
grube. Głowa na półtrzeciey ftopy szeroka, 
a na trzy długa. Paszczęka czyni otwor na 
ftopę. Oczy i uszy małe. Przez podłużne noz- 
drza wytryfka wodę , ile razy na ląd wychodzi. 
Całe ciało ieft' nadęte, tłufte; nogi krótkie, 
grube: ogon krótki zaoftrzony. Sierści nigdzie 
nie ma , tylko na końcu ogona, i wąsy na mor- 
dzie. Skóra ieft ciemno-brunatna , tłufta, i na 
karku bruzdowana. Okrągłe całe kopyto nog, 
ieft od wierzchu trzema rowkami przedzielone. 
W dolney pafzczęce ieft 6. zębów, z których 
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dwa brzegowe na pół ftopy długie: po obu zaś 
ftronach ieft wiele krótkich trzonowych. Wfzy- 
ftkie te zęby są gładkie, i tak twarde, iż ZA 
świadectwem Linneusza , iak krzemień ognia 
daią. Naywiękize ważą około 10. funtów , i są 
fzacownieyfze od Słoniawey kości, dla tego > 
że białość lepiey utrzymaią. Mięso tego zwie- 
rza smaczne do iedzenia: ieden cały zaważy 
na 3,000. funtów. Naydnie fię nie tylko w rze- 
ce Nilu, ale i winnych rzekach Azyi , osobli- 
wie gdzie w morze wpadają. 

219. Tapirus u Bufona , albo Danta, ieft zwierz 
Amerykańfki, podobny do Muta, z cielęcym 
pyfkiem. Zęby ma mocne i oftre, szyię dłu- 
gą, ana głowie róg w pierścień zakrzywiony » 
na nogach kopyto rozdwoione. Sierść na nim 
czerwona , ogon krótki. Przeftrafzony chowa 
fię w wodzie. Rozdrażniony zębami swemi 
rozdziera i zabiia. Mięso ma smaczne: Skó- 
rę bardzo mocną , iż ią żadna ftrzała nie prze- 
szyie, dla czego ią Indyanie wysoce szacuią > 
i różne z niey sobie odzienia robią. 


$ 9. 
Mammalia: Cete. 


220. Rząd -osmy i oftatni zwierząt fsących s 
zawiera owe Rybne zwierzęta, które iako ży- 
jąc w wodzie są Rybami, tak rodząc żywe 
dzieci ,i karmiąc one cycami, należą do Klas- 
sy zwierząt ssących. Wfzyftkie są morfkie. 
Znakiem ich naypowfzechnieyfzym ieft , że ma- 
ią na głowie ieden, lub dwa kanały , któremi 
dla oddychania wodę w górę wyrzucaią. Na 
pierfiach i ogonie maią opławy. Ogony nie 
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ftoią w górę, iak u innych Ryb , lecz leżą pia» 
fko. Rząd tea ma 4. Rodzaie. 

221. Rodzay I. Monodon , Monoceros; Nara 
wal, fednorożec. Nie trzeba mniemać , ażeby 
to był ów baieczny Jednorożec ftarożytnych : 
ten bowiem ieft zwierzęciem morfkim; od 18. 
do 6o ftop długim, nayduiącym fię w Półno- 
cnym i Indyifkim morzu. Z szczęki przez 
zwierzchnią wargę przechodzą dwa rogi, albo 
bardziey zęby, z zwierzęciem równą linią czy- 
niące : te są białe, gęfte, twarde i kształtnie 
zawiiane: potrzebne są w Aptekach. Długość 
tych zębów bywa na półczwarta łokcia. Sko- 
ra na tym Rybozwierzu ieft biała z czarnemi 
| plamami. Kanały są na głowie podwoyne z 
JI klapami, które fię podług upodobania otwie- 
I rać i zamykać mogą. Oczy małe ftoią nifko w 
głowie. 
| 222. Rodzay II. Balena, Wieloryb. Znaki 
| powszechne tego rodzaiu są : że te zwierzęta 
nie maią zębów, lecz tylko w zwierzchniey 
szczęce rogowe obręcze , Baardy zwane, z któ- 
| rych ieft ów Fiszpen, albo rybi rog, do fznu- 
rowek i rogowek zażywany. Kanałów na gło- 
wie iet dwa. Gatunki są: 


1. Balena mysticetns. Groenlandzki Wieloryb. 


JI 2. — physalus. Skąpiec. 
I 3. = boops. Ofiropyfk. 
IN 4. *  musulue. Szerokopyjk. 
I 5. — Pfłockfisch Garbiec. 
Ó. Knotenfisch. Knotowie c. 
7. Nordkaper. Nordkaper: 


III 223. Groenlandzki Wieloryb, ieft z wlszyftkich 
JI zwierząt naywiększym. Długość iego ieft ftop 

| 100. (Orłowa iego ięft trzecią częścią całego. 
Szeros 
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Szerokość pafzczęki wynosi na 12. łokci. Na 
głowie mą dwa kanały wężykowato kręcone, 
któremi tak gwałtownie wyrzucą wodę, że 
szeleft o milę fiyfzeć można. Pod temi kanała- 
ni są oczy dosyć małe Uszu ledwie fię do- 
patrzyć można. Za oczami po obu ftronach są 
opławy , na sążeń długie z twardemi kościamie 
Język 18. ftop długi, a ro. szeroki. Grubóść 
całego Wiełoryba wynosi 8. sążni. Skóra na 
nim gładka , pospolicie czarna , czasem brego- 
wana , lub kropkowana, rzadko biała. Ogon íze- 
roki na 20. ftop, leży płafko, i nadzwyczayna 
w nim ieft siła. Samica rodzi iedno dziecie ży- 
we, i ma dwa cyce do karmienia, Na pod- 
niebieniu paszczęki ieft ów róg ze ftrony pa- 
szczęki kosmaty: wszyftkiego ieft fztuk $oo. 
Śrzedni iednak tylko na trzy sążnie długi wy- 
biera fię,.którego bywa sztuk 50. i wyrabia. 
Z tego Wieloryba róg takowy ieft czarny. 
Procz rogu, pożyteczny ieszcze ieft Tran, albo 
owa tłuftość wysmażona; z młodego rocznego 
będzie na po. beczek: mięso nie idzie na za- 
Życie. Na polow wyieżdzaią Holendrzy, An- 
glicy, Francuzi w Kwietniu, powracaiąc w Sier- 
puiu ; gdy iednego Wieloryba doftaną, iuż 
im fię łożone nakłady wracaią , cokolwiek ieft 
więcey, zyfkiem ieft. Około Wieloryba to ieft 
osobliwie godne zastanowienia, że tak wielkie 
stworzenie , żyiąc tylko robaczkami morfkiemi 
wielkości grochu, tak tłuftym fię ftaie. 

224. Pbisalus iet podobny poprzedzaiącemu , 
lecz róg w paszczęce ma mały, Tranu skąpo 
daie, i nayczęściey pod lodem fię bawi, dla 
czego mało co go łowią.  Musulus bywa ne 
70 ftop długi, a zamiaft kanałów , na głowie 
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ma dwie dziury. Pfłockfiscb wielkości Groen- 
landzkiego Wieloryba, ma garb na grzbiecie. 
Knotenfiscb teyże wielkości, ma róg w paszczę- 
ce biały. 

225. Rodzay III. Physeter, Kachelot. Powsze» 
chńym znakiem ieft , że tylko ieden maią ka- 
nał do wyrzucania wody, a w dolney szczęce 
zakrzywione zęby. Gatunki są te: 


r. Physeter katofon. Białoryb. 
2. == macrocephalus. Dziwogłów. 
3. — microps. Małooki. 
4 —  tyrsio. | Masztownik. 


226 Z tych Dziwogłów dwie osobliwsze rze- 
czy do łekarftw daie: siwą Ambre 1 Olbrotz 
Ambra nayduie fię w pęcherzu , a Olbrot , Wall- , 
rad, Sperma Cete zwane , robi fig z iego mó- 
zgu. 

227. Rodzay IV. i oftatni Zwierząt ssących , 
ieft Delpbinns, Delfin. Te Rybo-zwierza maią 
ieden tylko kanał na głowie, i w obu szczę- 
kach zęby. Gatunki są: 

1. Delphinus Pbocena. _ Cxzarno-grzbiet. 


2. m  delpbis Bałamut. 
3: M Orca. Szabelnik. 
4. Sabelfisch: Miecznik: 


228. Podług więc tego poprzedzaiącego opi- 
sania ; przyłączona syftematyczna Tabella uło 
Żona ieft , na którey pokazuią fię imiona rzę- 
dow, ich powszechne znaki, wielość Rodza- 
iow, i wiadomych gatunków. 
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TE ZEZTEOZEDRZE YB 
RZ 


Są ludziom) Rodzaiow VI. 
1. Prima- 4 mniey wię- >Gatunków okołe 
tes. ŻA 59. 


|-Przednich | Rodzaiow VII. 
II, Bruta.4 zębow nie | Gatunkow około 
maią. j 21. 


Sa 
,Są drapie- | Rodzaiow VI. 
IL. Fere. žne i żarło- ;Gatunkow około 


i czne. h 60. 
Zwie- | L 
rzęta ( Ą k 
Ssące j Są naygłu- à Rodzaiow V. 
maia aN. Befiie./ psze, kły (Gatunkow około 
Rze. | t maiz. 38. 
dow 
VIH. | Są szczu- | Rodzaiow VII. 
i V. Glires. rowate. (Gatunkow około 
4 75: 
L J 


` 
(Są odżuwa-į Rodzaiow VIII. 
Í VI. Pecora.) iące bydle- PGatunkow około 
i ta. J 58. 
5 3 
f Są końfkie | Rodzaiow II. 
VII. Bel- < Zwierzęta. , Gatunkow około 
ue. 
FE ad ) 
l , 
l Rodzaiow IV. 
[ Gatunkow około 
J Si 


VIIL Cete.( Są rybne. 


TORA NAD e 
1 


| 


PODZIAŁ GOSPODARSKI 


§ ro. } | 


O podziale Gospodar/kim. 


229. Te 'są Zwierzęta ssące, częścią do 
imienia namienione , częścią krótko opisane , 
dotąd wiadome. Lecz wyznać trzeba, że wie- 
le ieszcze ieft niewiadomych , codzień na świa- 
tło uczonych przychodzi więcey: na to bowiem 
wiele potrzeba nakładu , czasu i ludzi.. Ztąd 
przecięż iuż doftatecznie wnosić można o ba- 
iecznych ftarożytności Jednorożcach , Smokach, l 
Gryfach , Syrenach it. d. | 

230. Porządkowi syftematycznemu nie uwła- 
czam , mądrych bowiem ieft dziełem; mogę | 
przecięż powtorzyć , co fie Nro 22. namieni- 4 
ło, że rozwiiać kłębek Wszechmocności Bo- | 
fkiey w rozporządzonym przyrodzeniu, nie ieft | 
sił ludzkich; ani mogę bydź przekonanym, aby | 
porządek przyrodzenia od liczby , i porządku 
zawisł zębow. Ciekawość fię tu tylko przez 
sztukę uspokaia: ciekawość zaś mniemam bar- 
dzieyby zmierzać powinna do łatwieyszych spo- 
sobow umieiętności zażycia. 

231. Syftemą Hiftoryi naturalney powinno 
bydź wiadome Gospodarzowi, dlatego że wzię* + 
te ieft, i iego porządkiem wiele rzeczy poży- 
tecznych u mądrych naleść może: nie wlepia 
fię przecięż w niego. Jak dalekie mu są bo- 
wiem względy zażycia od porządku zębow ? 
iąk trudne onych liczenie £ 

232. Dla tego i tam, gdzie iak naybardziey 
kwitnie Hiftorya naturalna, uczeni Gospodarze 
względne gospodarftwu poczynili Syftemata. 
Znaią to bowiem, że nam dano, abyśmy rze- 
czy ftworzonych zażywali, nię zaś Wszęchma- 
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«ności Bofkiey dochodzili. Gospodarz «chowa 
źwierzęta pożyteczne , ftara fię wygubiać szko- 
dliwe, iak tych tak owych upatruie, iak mo- 
Że zażyć pożytecznie. Ztąd urosły u Gospo- 
darzow dwie klassy źwierząt: domowych i 
dzikich. ę » z 

233. Ten zaś dwoiaki podział gdy ieszcze 
wielką zawiera powszechność , na szczegól- 
nieyszy podzielony ieft, wzięty od sposobow 
pożytkowania , lub szkodzenią. Lecz i tako- 
wy podział ieszcze zawiły ieft: iedna rzecz 
wielorakie przynosić może pożytki , naprzykład : 
Owca wełnę, nabiał, mięso, fkorę : iedna rzecz 
i pożytkować i szkodzić może , naprzykład : 
Wilk, gdy psuie inne bydlęta, futro iednak 
iego zdatne ieft. 

234. Mnie się zdaie , że fię iakoweyś ogól- 
ności gospodarfkiey przyrodzenią ich trzymąć 
trzeba. Naprzykład: źwierzęta są domowe i 
dzikie. [Domowe są owe, które fię pospolicie 
przy ludziach chowaią, dzikie , które dalekie- 
mi są od ludzi. Domowe więc wielorakie bydź 
mogą: albo domowe właściwe, albo dpmowe 
oswoione , albo domowe dzikie. Domowe wła- 
Ściwie są te, które własnością posiadamy, i iak 
chcemy zażywamy , Koń, Woł , Owca; it. d. 
Domowe oswoione są te, które lubo własno- 
ścią posiadamy , zupełnie iednak swey dzikości 
nie utracaią, Pies, Kot, krolik, i t.d. Domowe 
dzikie sąte , które właściwie są dzikiemi, tyl- 
ko fię w blifkości domow chowaią, Myszy , 
Szczury , Łasice i t. d. 

235. Dzikie zaś źwierzęta są te, które nie- 
tylko żadnemu upodobaniu ludzkiemu podlegać 
niechcą, ale ieszcze od ludzi daleko ftronią. 
Te od mieysca swego chowania fig, wielorako 
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przedzielone bydz mogą. Są nadziemne, iako 
Nietoperze, Wiewiorki i t. d. są poziemne , iako 
Sarny „Dziki, Wilki i t. d. są podziemne , iako 
Krety , Jaźwce i t: d: są wodne , iako Bobry., 
Wydry it. d. 

236. Jeszcze szczególniey dzieląc, każdy do- 
mowy właściwy rodzay. może bydź kraiowy , 
lub cudzoziemfki: podobnież domowy oswoio- 
ny: domowy dziki może bydź właściwie w do» 
math, albo: tylko przy domach fię bawiący. 
Tak też znowu dzikie nadziemne są-albo latą- 
iące , albo zawsze wysoko fię trzymziące bez 
latania, albo tylko częftokroć wysokość lubiące 
Dzikie poziemne, po ziemi fię tylko bawiące ; 
sąłagodne; srogie i drapieżne. Dzikiepodzie- 
mne w iamach fię chowaiące , są pod ziemią 
zawsze ukryte , podziemie fię częfto kryiące , 
i pod ziemią zimuiące. Dzikie wodne, są albo 
na błotach ,.albo częścią pod wodą i na lądzie 
Żyiąee, albo źwierzęto - rybne , albo wcale ry* 
bne. TI ten iuż szczególnieyszy podział może 
daley dzielić fię na rodzaie , i gatunki. 

237: Tego gospodarfko - przyrodzonego po- 
rządku, gdy trzymać fię daley około źwierząb 
kraiowych , albo w kraiu bydź mogących przed- 
siębiorę , kładę iego całą Tabellę dla oświece 
nia, z przypadkiem niektórych źwierząt. 


KLASSA Ï 


Zwierzęta Domowe: 
238. Gromada 1. właściwie domowych ma 
rodzay 1. Koni, których gatunek 1. kraio- 
wy mą pospolite, Ukrajńfkie,Mierżyny it.d 


z 
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Gatunek 2. cudzoziemfki ma Tureckie , 
Duńfkie , it. d. Gatunek 3, Osłow. Gatu- 
nek 4. Mułow i t. d. 

Rodzay 1I. Wołow iKrow : Gatunek 1. Kra- 
iowy ma pospolite Podolfkie-it. d. Gatu- 
nek 2. Cudzoziemfki ma Hollenderfkie i t.d. 
Bawoły i t.d. 

Rodzay III. Owiec. Gatunek 1. kraiowe po- 
spolite. 2. Cudzoziemfkie : Angielfkie , 
Hiszpańfkie i t. d. 

Rodzay IV. Koz.Gatunek r. kraiowy. 2.cudzo= 
ziemfki, naprzyk'ad : Angoryifkie i t. d. 

Rodzay V. Świń. Gatunek r. kraiowy 2. cu- 
dzoziemifki, naprzykład: Hollenderfkie i t.d. 

Gromada II. domowych oswoionych , ma ro- 
dzay I. Psow , tych gatunek 1. Kraąiowy : 
pospolite Ogary, Wyzły, Kądle, i t. d. 
2. cudzoziemfki Brytany , Bonońfkie , 
Mopsy i t. d. 

Rodzay Il. Kotow. Gatunek 1. Kraiowy po- 
spolity. 2. Zamorfki. 

Rodzay LI. Krolikow. Gatunek 1. Kraiowy. 
2. Cudzoziemfki. 

Gromada III. domowych dzikich ma rodzay 
I. właściwie w domach. Gatunek 1. Myszy. 
2. Szczury. 

Rodzay II. przy domach fię bawiący. Gatunek 

1, Tchorze. 2. Kuny. 3. Łasice 


KLASSA I. 
Zwierzęta Dzikie. 


239. Gromada I. Nadziefana ma rodzay I lata- 
iący. Gatunek 1. Nietoperz. 2. Polatucha. 
Rodzay II. zawsze fię wysoko trzymaiący. Ga- 
tunek 1. Wiewiorki. 2 Nocnik Prufki. 
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Rodzay III. częfto na drzewa łażące. Óatu- 
nek 1. Myszy leśne. 2 Zbiki. 3. Kuny. 4. 
Gronoftaie. K 

Gromada II. Poziemna. Rodzay I. Łagodne. 
Gatunek 1. Łoś. 2. Jeleń. 3 Daniel.4. Sarna 
5. Zaiąc i t. d. 

Rodzay II. Srogie. Gatunek 1. Tur, Zubr. 
2 Dzik i t.d. 

Rodzay III. Drapieżne. Gatunek 1. Nie- 
dźwiedź. 2 Wilk i t.d. 

Gromada III. Podziemna. Rodzay I. zawsze 
pod ziemią. Gatunek 1 Kret. 

Rodzay II. częfto fię pod ziemię kryiący. 
Gatunek 1. Lis. z. Myszy ziemne i t. d. 
Rodzay III. pod ziemią tylko zimuiący. Gątu- 

tunek r. Jaźwiec. 2. Skrzeczek. 3. Swiszcz. 

Gromada IV. Wodna. Rodzay I. Błotne. Ga- 
tunęk Jeż. 

Rodzay II. Wodno - ziemne. Gatunek 1. Wy- 
dra. 2. Bobr. 3. Bobro - Szczur. 

Rodzay III. Wodne, iak Morfkie Cielę; i 
IV. Rybne, iak Wieloryb, u nas fię w 
Kraiu nie znayduią. 


240. I tym to porządkiem Klassg I. zawie- 
rać będzie naftępuiąca Część II. a Klassg II, 
Część III. Mógłbym wiele za tym porządkiem 
"napisać , gdybym fię przedłużenia nie obawiał: 
to tylko namienię, że ten porządek wiele uła- 
twia Gospodarzowi, ani ieft bez wszelkiego 
porządku przyrodzonego. Jeżeli bowiem są 
źwierzęta pożyteczne: ztąd wnosi, iakie onych 
mą bydź chowanie pigyrodzeniu dogadzaiące : 
albo gdy są dzikie, gdzie onych ma szukać, 
iako na właściwym mieyscu. Jeżeli są szko 
dliwe: ztąd wnosi, gdzie im, iako w samym 
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źrzodle , ma zapobiegać. Z porządkiem fię też 
przyrodzenia dobrze zgadza, inieprzerwana je- 
go ciągłość zachowuie fię: naprzod bowiem 
nikt przeczyć nie może, że bardzo rożne ieft 
przyrodzenie , naprzykład źwierząt wodnych , 
od poziemnych: powtore w tym porządku źwie- 
rzętą te łączą fię z Ptakami przez gromadę 
nadziemną, z Rybami przez gromadę wodną , 
i t. d. ani to nagle, lecz właśnie ftopniami , tak 
naprzykład błotne są ieszcze ze wszyftkim do 
źwierząt należącemi : wodno - ziemne są ieszcze 
ze wszyftkim źwierzęta , lecz iuż nie mało pod 
wodą żyią: Wodne iuż i pod wodą więcey ży- 
ią,1i w kształcie część Zwierzęcia , część Ry- 
by wyrażaią : rybne iuż są Rybami , tylko ie- 
szcze karmienie cycami od źwierząt zachowa- 
ły. Ktoż potym wątpić będzie, że iuż naftę- 
puią właściwe Ryby? Podobnym sposobem od 
źwierząt do ptąków: iedne zwykły częfto łazić 
ną drzewa, drugie zawsze fię na nich bawić, 
trzecje iuż wcale iataią: a zatym po nich pe» 
wnie naftępuią ptaki. 


ROZDZIAŁ IV. 


Nauki przyrodzone o Zwierzętach ssących. 


241: j zecz prawdziwa , Że fię tu tak rozsze- 

rzać nie mogę, iakby należało; nie o- 
puszczę przecięż przynaymniey , co potrzebne- 
go bydź może. Gospodarz bowiem ogląda fię 
na rozmnożenie Źwierząt, na chowanie i ży- 
wienie ich, a z tych wszyftkich ftarań na za- 
życie ich. Zażywa nietylko ciała, i części ich, 
lecz i na dobro sobie obraca sposobność ich 
Duszy. Nakoniec , ftara fię o utrzymanie iak 
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naydłuższe, i w nayzdrowszym ftanie. I w tych 
to tylko wzgledach powszechne przyrodzone 
podadzą fię nauki, 


§ I 


O rozmnażaniu się Zwierzgt: 

242. Znaiomość około rozmnażania fię źwie- 
rząt, z wielu miar Gospodarzowi ieft potrze- 
bna. Jeżeli bowiem źwierzęta są pożyteczne , 
ztąd: wiedzieć można, Kiedy i iak one poży- 
tecznie rozmnożyć może , zapomagaiąc osobli- 
wie swoie gospodarftwo rodzaiami, lub gatun- 
kami dałekiemi: ile że spuszczanie, albo pa- 
rzenie wiele fię dokładać może do dofkonałości, 
lub. podłości. Podobaym sposobe em ztąd miar- 
kuie-, pożytecziym dzikim źwierzętom kiedy 
ma przepuszczać , aby onych ze wszyftkim nie 
wytracił. Przeciwnym sposobem poznaie , iak 
i kiedy zapobiedz może za iednym razem, szko- 
dliwych rozmnażaniu fię 

243. Rozmnażanie fię , ieft te ów powod 
przyrodzony , z którego żyiące organiczne cia- 
ło szuka podobne sobie ciała podać w liczbę 
żyiących światu , któreby fię w rodzącym ciele 
na wyznaczonym mieyscu ukształciły , , w nim 
fię iaki czas żywiły, rosły, części po części 
rozwiiały, nakoniec oddzieliwszy fię , osobąe 
sobie Życie zaczęły. 

244. ĮI to rodzące ciało zowie fię płcią hie- 
wieścią , albo iako u źwierząt , Samic cą ; i. ieft 
matką nowego. organicznego ciała. Lecz do te- 
go mie dość ną płci iedney :'dwoiaka koniecznie 
bydź powinna , i nie rodzi samica bez dołoże- 
nia fig Samca , który fię nowego ciała nazywa 


hid 
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oycem. Aby fię zaś między źwierzętami, przy- 
naymniey około których ludzie chodzą , miały 
mnaydować , z którychby iednoż dwoiakiey płci 
było, a razem i oycem i matką fię stawało , 
zmyśloną bayką ieft. U roślin przecięż tak fię 
po większey części dzieie , ą u Owadu, Roba- 
ctwa ieft tego wielkie podobieńftwo; ieszcze 
to przecięż nie ieft zupełnie docieczone. 

245. Z powodu więc przyrodzonego utrzy- 
mania ródzaiu i wydanią nowego ciała, matka 
z oycem przez pewne naczynia, od przyrodze- 
nia do tego końca zamierzone , łączą fię z sobą : 
a iako bez tych naczyń, albo iftotnie fkażonych, 
łączenie względem rodzenia bezfkuteczne ieft, 
tak gdy fię ufkutknie , ftaie fię w matce poczę- 
cie nowego ciała.. Jeft to iuż rzecz pewna , że 
wszyftkie Zwierzęta od naymnieyszych do na- 
większych isamego Człowieka, w iaiufię wy- 
lęgaią, iże fię w kaźdey matce ich fkład nayduie, 
z tą tylko rożnicą, żefię źwierzęta żywo rodzą- 
ce w iaiu w matce rozwiiaią; a zaś naprzykład 
Ptaki, aż z zniesionego dopiero fię wylęgaią: 
lecz to nie pewna, i podobno pewności nigdy 
nie będzie, czyli przyszłe źwierzątko iuż zawar- 
te ieft w macierzyńfkim iaiu „i za dołożeniem fię 
oyca nabiera ruchawości : czyli też tylko to iaie 
ieft tylko gniazdem i mieyscem pielęgnowania 
źwierzątka od oycą podsuniętego. ' 

246. Jakożkolwiek ieft, niech fię tym zatru- 
dniaią dofkonali Naturaliftowie i Fizycy, iako 
oraz I nad tym, czyli te iaia coraz nowe rodzą 
fię w matce, czyli z.urodzeniem fię matki pe- 
wna ich liczba wyznaczona 2 czyli fię za czasem 
ftaią w matce, czyli wszyftkich pierwszych po- 
czątki pierwsze, w naypierwszey na Świecie 
matce były zawarte? Gospodarz względem roz- 
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mnożenia swoich Źwierząt, na oboią płeć fię 
ogląda , aby ile możności była bez przywary: 
i może bydź pewnym z gospodarfkich doświad - 
czeń, że nowe źwierzęta, co do powierzchowno- 
ści , udaią fię z przywarami lub dofkonałością 
oyca, co do wnętrzności matki. 

247. Ztąd łatwo poznać, że przez złączenie 
rodzicow rożnego gatunku, rodzaiu, sierści , 
nowe źwierzątko śrzodek iakowyś między nie- 
mi utrzyma , maiąc coś od oyca i matki, a ta- 
kie zowią fię Bafiardy. Niektóre fię potym z 
otrzymanemi cechami i daley rozmnążaią: nie- 
które zaś nie, iako naprzykład. Muły. Tego 
sposobu zażywaią Gospodarze w spuszczaniu 
źwierząt pożytecznych cudzych z kraliowemi, 
a pokazały doświadczenia, Że czasem dopiero 
w trzecim pokoleniu dzieci fię, wydofkonalały. 

248. Przy poc zęciu, przez cząs noszenią w 
Żywocie, Żywość wyobrażenia matek , wiele 
fię dokłada do kształtu dzieci. Owcom to nay- 
pospolitsza: wszakże i owe Labanewe,w Piśmie 
Świętym Owce, zapatruiąc fię na pftrokato po- 
ftrugane lafki:, pirokate owieczki rodziły. Ztąd 
ftawiali niektórzy przed żrzebne klacze obrazy 
malowane iak naydzielnieyszych koni, i tako- 
we im żrzebięta rodziły. Z podobneyże ż żywo- 
ści wyobrażania i zapatryw ania, rodzą fię owe 
dziwolągi , monstra- naprzykład : zrzebię z cię- 
lęcą głową i t.d; Kiedy zaś iednakowe z oycem 
i matką Źwierzątko , albo fię rodzi z niedofta- 
tkiem iakich członków , albo z podwoynemi , 
albo inaczey rozftawionemi , to ztąd pochodzi, 
Że albo dwa początki przyszłych źwierząt ra- 
zem, i pomieszanie przy złączeniu rodzicow 
poruszone zoftały, albo rozwiianie fię części 


ZWIERZĄT 109 


zbyt gwałtowne lub słabe było , albo w czasie 
kształcenia fięprzesunienie przypadkowe zmiey- 
sca sprawić mogło. 

249. Nie zbytkuią źwierzęta w popędzię swo* 
im przyrodzonym rozmnażania fię; wtedy i 
tyle go tylko fkutkuią , kiedy iile im go przy- 
rodzenie dla rozmnożenia przepisało. ( Zawfty- 
dzaią tym nienasyconą żądzę rozpufty ludzi. ) 
Jedne fię parzą raz na rok, drugie prędzey ro- 
dzące dwa , rzadko które trzy. Pospolicie ich 
przyrodzenie wtedy do tego pobudza , kiedy 
rodzenie może naftąpić w takim czasie, aby 
dzieci dla siebie wygodne nalazły pożywienie. 
Domowe chowane nie zawsze fię tego trzyma- 
ią, i dzieci swoie ludzkiemu ftaraniu poruczaią. 
Wszakże ich popędem Gospodarz częftokroć rzą- 
dzić może , nie spuszczaiąc aż chyba w czasie, 
który mu z iakieykolwiek okoliczności zdawać 
fię będzie. Naprzykład : wtedy urodzone Zrze= 
bięta bywaią lepsze: Cielęta droższe. 

25o. Z tym wszyftkim czas spuszczania po- 
spolicie zawisł od samicy. Pospolicie bowiem 
Żądza parzenia fię u źwierząt poczyna fię u sami- 
cy: ta fie zbliża do samca, który tym pobu- 
dzony łączy fię, i z iednego doświadczenia fta- 
wi tiẹ w tym ftanie , iż fię potym częściey, uy- 
rzawszy sąmicę , do podobney sprawy pobudza. 

251. Samce Zwierząt ssących , póty fię tylko 
przy samicach swoich bawią, póki te fię nie 
uspókoią , i nie zaftąpią; wtedy albo fię podo- 
bnież uspokaiaią , aż do podobnego znowu czasu, 
albo do inney samicy przyftępuią. W zględność 
zaś liczby samic do iednego samca , nie iedna- 
kowa ieft, co fię na swoich mieyscach namieni: 
Gospodarz iednak miarkować powinien, aby dla 
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zbytku osłąbionych samcow , nikczemna fie młó» 
dzież nie rodziła, co fię podobnież na swoich 
mieyscach napisze. I przeciwnym sposobem ;» 
częftokroć samica nie iednego trzymaiąc fię 
samca, z wielu fię łączy: co fię pospolicie dzie- 
ie z'temi, które wielu razem rodzą, ńaprzy- 
kład suki. 

252. Gospodarz więc rozważywszy wzglę= 
dność rozmnożenia, nadpotrzebnym do tego 
końca samcom każe odbierać sposobność do łą- 
czenia fię , odbieraiąc niektóre części naczyń do 
tego koniecznych. Tym sposobem utracaią sro- 
gość, i do innego zażycia łagodnieią, iako Konie 
wałaszone , Woły: tym sposobem lepiey fię 
ukarmiaią, smacznieysze mięso maią , iako Ba- 
rany, Wieprze. Toż fię czyni i z samicami ; 
osobliwie Swiniami. 

253g. Wszyftkie źwierżęta, wyiąwszy iedne 
Ryby, nie parzą fię przynaymniey fkutecznie >, 
aż w pewnym czasie wieku swego. Zamłodym 
niedoftaie zapału i sposobności, toż samo izby- 
tnie ftarym. Który i którym źwierzętom wiek 
ieft naylepszy , przy każdym fię opiszę. 

2454. Po złączeniu , i fkutecznym zaftąpieniu ; 
rośnie w matce źwierzątko , (0 ssą ych, i ży- 
wo fię rodzących mowie) i w niey fię tak Żywiy 
iak kurczę w iaiu. Po nieiakim czasie , gdy 
wszyftkie części zupełnie fię rozwiną, gdy fię 
mu iuż mieysce zacieśni, gdy mu iuż czas prze» 
ftać żywić fię wewnętrznym pożywieniem, od- 
łącza fię od matki, i ta go z swoich fkrytości 
rodzi na świat z większym, lub mnieyszym bo- 
lem i niebezpieczeńftwem swego Życia: wię» 
cey zaś ieft niebęZzpieczeńftwa częftokroć u do- 
mowych chowanych Źwierząt , których samo 
chowanie więcey przypadkom poddaie. Nie mą 
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wiec zaniedbać gospodarz, mieć na taki czas 
i pilnych i do ratowania umieiętnych ludzi. U- 
rodzone źwierzątko , z których niektóre do pe- 
wnego czasu ślepe fię rodzą , żywi fię przez 
nieiaki czas mlekiem z piersi matki, rośnie da- 
ley , żywi fię tym pokarmen > którego iego 
rodzice zażywali, i toż czyni co i oni czynili. 

255. Jak długo która samica po zaftąpieniu 
plod nosi, aż do porodzeniać wiele króra ra- 
zem dzieci rodzi ? iako rożnie bywa, tak fię przy 
każdym rodzaiu i gatunku wymieni. 


$ 2. 
O duszy Zwierząt. 


256. Kształt ciała źwierząt' rożny: u ssących 
z iakowych fkłąda fię części, powszechne mieć 
możną z tego wyobrażenie, co fię napisało od 
Nru 57: Lecz w tym ciele uważamy cóś, co 
go ożywia, nim rządzi, czynności sprawuie i t.d. 
i to ieft , co nazywamy Zwierząt duszą. Jako 
zaś ta w zażyciu gospodarfkim wiele fię do te- 
go przykłada, tak nauka o niey ieft potrzebną. 

257. Jedni. za powodem Kartezżynsza , Zwie= 
rzęta poczytuią tylko za bezduszne iakowe na- 
rzędzia , którychby wszyftkie czynności takowe 
tylko były, iak w zegarze od samego nakręce- 
nią : a zatym, podług nich źwierzęta nic wła- 
ściwie nie czuią. Drudzy do wszyftkich czyn- 
ności Zwierząt rozumieią bydź dosyć, gdy są- 
dzą, że od samegó tylko Elementów ułożenią 
pochodzić mogą. Inni za zdaniem Gassenda , 
rozumieią, |że duszą ieft tylko cząfiką ogniftega 
naysubtelnieyszego płomienia. 
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258 Lecz do żadnych z tych Gospodarz fię 
przypisać nie może: przyzna raczey naprzod 
z ledwie zliczonemi rozumnemi Filozofami, że 
źwierzęta ich duszę maią: potym że dusza ich 
ieft duchem pośrzednim między ciąłem i du- 
szą Człowieka. 

259. Samo ułożenie ich części ciała, do pe- 
wnego końca zmierzaiące, wmawia w nas, że 
musi bydź iakowaś fkutkuiąca przyczyna, któ- 
raby sobie tem koniec wyobrażać ¿i owe części 
do niego obracać mogła. W samych codziennych 
poruszeniach , które Zwierzęta z mieysca na 
mieysce , alba całym ciałem, albo niektóremi 
tylko czynią członkami, poftrzeg gamy, że to na- 
ftępuie po pewnych wzbudzonych ża dzach , a 
zatym w pewnym przedsięwzięciu : więc w 
źwierzęciu coś bydź musi czułego , i sposobność 
maiącego żądać i wyobrążać sobie koniec, cho- 
ciaż ciemno tylko: 

260. Widziemy procz tego codziennie, że 
żwierzęta okazuią podobne ludzkim fkionności , 
żądze affekta i t. d. alboż nie okazui ią r ie A 
smutku, boiaźni, gniewu, złościć it. d. alboż 
nie wspominaiąc wiele innych, na Lisach, Ko: 
tach, i t.d. nie daie fię widzieć chytrość , czyli 
to wzatemnie ku sobie , czyli ku ludziom, czyli 
w łapaniu innych źwierząt? Nie musiał Karte- 
zyusz widzieć czaiącego fie Lisa do Gęsi, albo 
Kota za nieżywego fię kładącego , aby nieoftro- 
Żne chwytał ptaki. 

261. Niechże na to co chcą mowią; lecz 
coż powiedzą, że źwierzętą ze dwoyga lepsze 
obieraią * Czemuż bydlę z podleyszey trawy 
uchodzi , szukaiąc lepszey ? może to nakręce- 
niu tey machiny iet przyrodzona : lecz cze- 
muż pies nie idzie profto w rzekę, ale pg 
mo 
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moft udaie fię do niego? wszakże mofty sy wy- 
nalazkiem ludzkim dla wygody: albo maiąc moft 
i kładkę , czemu woli iść: szerokim moftem:? 

262, Czemuż źwierzętasw. niebezpieczeńftwie 
tak trofkliwie życia swego bronią, i wszelkich. 
ratowania fię szukaią sposobow ê za coż nay- 
mnieyszey chronią fię przeciwności 2- Zwłasz- 
cza, cżemu: Koń dzielny samego: cienia rozgi 
obawia fię? Ptaki samego cienia Jaftrzębia prze- 
łatuiącego lękaią fie? Ww szakże cień ieft privatio 
corporis, iak. nazżywaią Filozofowie , ten więc 
nie może żadney ufkutkować czynności w na- 
rzędziu: bezdusznym. 

263. Zwierzęta ieszcze iednę nąd drugie wię- 
cey okaznią sposobności, do odftąpie nia swoich 
zwyczaiow i przyięcia nauke im. od ludzi. poda- 
nych: przypomnieć sobie tylko potrzeba przy- 
naymniey; psy 1 konie : ktoż tę przyrodzoną 
martwą odmienia inączey iuż złożoną machinę £ 
A ieżeli to.długość czasu i, częfte powtarzanie 
przeinącza, kto wrodzoną. ku kotom nieprzy- 
iaźń umiarkował we. psie* umnie fię samego 
nayduie pies, który kotowi. ną: dworze fię ę nay= 
duiącemu nigdy nie przepuści , temuż zaś sa- 
memu , a choćby i cudzemu , w krotkim czasie 
w izbie fię nie nąprzykrzy , i owszem na za- 
wołanie, ziednego kontentnie fię pułmifka 2 

264. Alboż nie poftrzegamy przynaymniey 
we psach, z któremi nayczęściey przeftaiemys 
że fię im .śni śpiącym, mruczą przez sen, szcze- 
kaiz, lękaią fie, radość okazuią i t., d.’ Alboź 
nie. widzimy pamięci ich o przeszłych przy= 
padkach ? nie nąmieniaiąż dzieie, Że i same 
Lwy po długim czasie Dobroczyńcom swoi ró 
przepuszczały? 


Tom I H 
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265. Nie mogę nakoniec opuścić, że Źwie« 
rzęta, przynaymniey podobne ludziom , maią 
członki zmysłowe : oczy , nos , uszy i t. d. czy- 
liż prożno te są dane? Jeżeli więc w Człowie- 
ku Dusza przez nie widzi, słyszy, i t. d. ieft 
dusza i w źwierzętach podobnież czyniąca. 

266. A zatym te są dowody przeświadczaiące 
o duszy źwierząt, bez niey to wszyftko dziać 
fię nie może , ani gdyby była materyalną, tego 
czynićby nie mogła. Naftępuie teraz rzecz dru- 
ga, że duszą źwierząt ieft pośrzednia między 
ciałem i duszą Człowieka. 

267. Z tego wszyftkiego, co fię dotąd na- 
pisało widać , źe w zwierzętach procz ciała i du- 
chow ożywiaiących , iest coś szlachetnieysze 
własności maiące , to ieft Dusza: lecz ta duszą 
ile czuła , ani ieft materyalna, ani też duchen 
Człowieka; nie doftaie iey bowiem rozumu í 
wolności : ieft więc tylko pośrzednią, maiącą 
moc czucia i poymowania, ale nie rozsądzeniz 
i wnoszenia właściwego, ani wolnego czynie- 
nia ,a zatym ani dzieł obyczanych względem t- 
czciwego i nieuczeiwego. A do tego czynności 
zwierząt są zacnieysze , iak żeby od samego ciała 
pochodziły: podłeyfze od czynności duszy lu- 
dzkiey: Dusza więc ich między tym dwoygiem 
tylko pośrzednia ieft: 

268. Nie można zaś zwierzęcey Dufzy wie- 
le przypisywać, albo z niey wiele wnosić. Ja- 
ko bowiem iey całe uszczęśliwienie zawifło od 
tego życia , a końcem ieft ufługa człowiekowi: 
tak wtedy po -poczęciu od Boga wlana , gdy 
fie głownieysze części doftatecznie rozwiną: 
niszczeie wtedy, gdy fię kończy Życie i spo- 
sobność fłużenia człowiekowi. Co innego iefi 
dusza człowieka, który nie mą w tym ży- 
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ciu rzetelnego uszczęśliwienia , szlachetnieyfze 
ma władze i daleko wyżfży koniec zamierzony. 
z wyżey Nro 25. 

269. Nakoniec nie można mówić, aby te 
wiadomości o duszy zwierząt Gospodarzówi nie 
były potrzebne. jeft Bowien niemało ich , któ- 
re niemało matąc sposobności duszy , przez ro- 
zumne człowieka poftępowanie , z wielkim po- 
Żytkiem wydofkonalone bydź mopa; naprzy= 
kład, konie w gospodarftwie, psy w polowa- 
niu i t. d. A zatym wiele zależy , chodząc oko- 
ło zwierzgt w pospcdarftwie , na rozważaniu 
fiły , lab fabos ich « duszy, chcąc one mieć 
częścią away: i fkładnieysze, cześcią po- 
żytęcznieysze Nie wspominam , że myśl © 
duszy zwier rząt wftrzymać musi rozumnego 
gospodarza od bezprawia w ich zażyciu, zich 
pokrzywdżeniem , lub w gospodarftwie marno- 
trastw ef. 

$3 


O życiu Zwierząt. 


270. Dopóki dufza z ciałem złączoną iesty 
dopóty Żżyią zwierzęta. W tym cząsie krew 
w nich bieg swóy odprawuie: oddychaią po- 
wietrzem: głos sobie przyżwoity fłyszeć daią« 
żądze; żłość, radość i t. d. okazuią: zmyfłów 
zażywaią: czuią i śpią na grze miany : żywią 
fig, rosaa; i przyzwoitego przyrodzeniu fwemu 
potrzebuią do chowania fie mieysca. 

271. Narzędzia, w któtych krew bieg fwoy 
odprawuie, utrzymuią życie zwierząt. Te zaś 
narzędzia lub naczynia, są fkupióne przy ser= 

cu, Nro 88. iako naygłow nieyszym do porufza= 
nia krwi. Krew Nro 76. ile w zwierzętach ssą- 
H 2 
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cych, ieft czerwona i ciepła, więkfza iey część 
ieft żołta ( Serum, ) albo wodnifta (Lympba. ) 
Gdy fię serce ztula, wypycha krew w Żyły pul- 
sowe, fkąd po nieiakim poruszeniu po całym 
ciele , przez żyły krwifte znowu powrąca do 
serca, i one nadyma. To zaś obieganię krwi 
dzieie fię, naprzód z ułożenia serca, którego 
nitki ( Fibre ) mufzkuł czynią, który krwią 
łechtany , i którego poruszenie przez nerwy do 
serca idące , ufkutecznione bywa: powtóre ; Z 
sprężynowatości Żył pulsowych: to zaś uła- 
twiaią owe klapki w żyłach, Nro óg9.i rufza- 
nie fię całego ciała. W tym okrążaniu krwi 
oddzielaią fi fię od niey inne wilgoci, albo przez 
poboczne naczyń tureczki , albo przez powierz- 
chowne ich otwory, albo przez osobne gru- 
czołki. Ztąd wnosić potrzeba, że od wła- 
sności i okrążania krwi; wiele zawifło: iey bo- 
wiem ruchawość utrzymuie ruchawość wszy- 
ftkich części , a zatym ani gwałtowność , ani 
zbytnia powolność dobra bydź nie może ,i Zza- 
Życie bydląt , osobliwie roboczych, gospodarz 
miarkowąć musi: z niey osobliwie wszyftkie in- 
ne części ciała żywiące i poruszaiące 3 oddzie- 
laią fiẹ wilgoci, i iey ubywanie pożywienie 
nowe ma zaftępować , a zatym obmyślą Gospo- 
darz pożywienie i przyzwoite i doftateczne. 
272. Zwierzęta oddychaią, gdy fię powie- 
trze a wyznaczone od przyrodzenia części wci- 
fka, i ztamtąd znowu wypchnięte bywa. Zwie- 
rzęta ssące do tego maią płuca, w które po- 
wietrze przez gardziel wftępnie. Ze zaś oddy- 
chanie koniecznie ieft potrzebne, pokazuie do- 
świadczenie: pożytki zaś iego ieszcze nie są 
wiadome. Z tym wszyftkim , powietrze w cie- 
le zwierzęcia fię znaydniące, utrzymuie z po; 
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sFietrzem zewnętrznym i społeczność i równo- 
ważność , co fię wiele dokładą do dofkonałości 
soków pożywnych ciała: ą zatym myśli Gospo- 
darz, aby one utrzymywał ną mieyscu powie- 
trża przyrodzeniu ich przyzwoitego. 
273. Kiedy fie z płuc wypchnięte powietrze 
przecifka na końcu gardziela przez naydniący 
fię guzik, który z różnych chrząftek ieft zło- 
Żony , ma w pośrzodku rozpądlinę, i rozszerzać 
fię daie: powftaie głos zwierzęcia. Brzegi o- 
wych rozpadlin są niby ftrony różnie natężone 
między chrząftkami po obu końcach , zkąd po- 
dług różnego ich wyginania, które wychodzą: 
ce Czyni powietrze, rózny głos naftępuie. 
Qdmienia fię iefzcze głos przez różność czę- 
ści uft. Przy cieńfzych głosach koniec guzika 
fię podnofi, przy grubszych przycifka fię. U 
ptaków śpiewających na przykład, ftrony na 
tym guziku są wąfkie, i bardzo sprężynkowa- 
te: u zwierząt zaś chrzypliwych i ryczących , 
szerokie i fłabe. Różne rodzaie i gatunki zwie- 
rząt, różnego cząsu wydaią różne głosy : ina- 
czey zwyczaynie, inaczey w żalu, złOści it. d. 
Tak z pomiędzy zwierząt ssących, Koń rże: 
Woł, krowa ryczy: Baran, Owca beczy: Swi- 
nia , Wieprz chrząka , kwiczy: Pies szczeka 5 
warczy , wyie it.d. Zeby zaśz zwierząt czwo- 
ronożnych które przez ftaranie ludzkich ftów 
naśladować mogło , przynaymniey otym dotąd 
ftyfzeć mi fię nie zdarzyło. 

274. Dufza w mózgu osobliwie zoftaiąca , 
przez nerwy tam fię schodzące , duchów oży- 
wiaiących pełne, i w całym ciele rozpierzchte 
Nro 83. wfzyftkie odbiera uczucia. Kiedy rzecz 
zewnętrzna w nerwach fkutkuie, i porufzenie 
wnich czyni, to fię udziela fokowi nerwów, 
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a przezeń aż mózgowi,.gdzie pewny wyraz Z0- 
fawuie. Jeżeli więc wyraz ten ieft ciału przy- 
zwoity , naftępuie w zwierzęciu żądza , radość , 
ukontentowanie i t. d. ieżeli ieft przeciwny , po- 
wftaie żal, złość, gniew it.d. Jako zaś por 
wierzchownie różnym sposobem pokazują fię w 
okolicznościach przyiemnych, tak i różnie w 
przeciwnych. Pies kontent ogonem wiie, Kot 
marmocze it.d. Pies rozgniewany kąsa, żądą- 
iący fkomli, Żałosny wyle. Kot zły drapie i 
parfka. Woł , Krowa, Koza bronią fię rogami: 
Koń biie zadniemi nogami i. t.d. 

275. Zwierzęce ciało ma niektóre narzedzia 
w nerwach fię kończące , przez które uczur 
cie pewnych własności ciał w nich fię wzbue 
dza, i zowią fię narzędziami zmyfłów , które 
mierozumne zwierzęta, w nadgrodę niedofta- 
teczności rozumu , bardziey maią wydofkonalo- 
ve. Oko, Nro 97. ftuży do widzenia. Promie- 
nie Światła wpadaią przez otwor w gwiazde- 
czce będący , łamią fię w wilgoci oka, i wyra- 
Żaią ciało , od którego pochodzą, w tyle oką 
na cienkiey fiateczce z nerwów złożoney , i 
kończącey fig w nerwie widzialnym, który fię 
aż do mózgu wyciąga. Oczy u różnych zwie- 
rząt są rózne, co do liczby, kfztałtu, ruchawo 
ści, ochrony, byftrości i fłabości widzenia. 
Czworonożne zwierzęta maig po. dwa: byftrość 
ich widzenia bywa bardzo wielka: niektóre i 
w ciemnościach dobrze widzą, iako fię naprzy- 
kład „na kotach pokazuie, byftre zaś ślepo ñe 
rodzą. 

276. Przez ucho Nro 98. głos ftyfzeć fie 
daie. Zewnętrzne ucho łapie głos , i posuwa 
go w kanal ftyfzalny, gdzie narzędzia uchu w 
twardey kości leżą , gdzie -drżące pawietrzę 


trąca o wytężoną fkoreczkę w puł. z kości, w 
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puł z nerwów złożoną, i tam z wielkiey liczby 
różnie natężonych nerwowych ftron te poru- 
sza, które z swego natężenia i długości, po- 
ruszenia takiego są sposobne. Słuch u zwie- 
rząt ieft bardzo byftry,: więcey przecięż uie- 
dnych , iak u drugich. Nos , Nro 99. ieft narzę- 
dziem powonienia. Paruiące z ciał lotne , sol- 
ne i oleifte cząftki , czepiaią fię tam szerokiey , 
i na różne kofteczki zwiniętey nerwowey fko- 
reczki, która zawsze jeft odwilżona kleiowato- 
ścią fkórkę tę ochraniaiącą , lotne cząftki chwy- 
taiącą i rozwalniaiącą. Powonienie w zwierzę- 
tach czworonożnych bardzo byftre ieft, przy- 
naymniey u niektórych, na psach pospolicie 
widziemy. X tym to zmyfłem zwierzęta , fzko- 
dliwe pożywienie od dobrego rozeznawaią. 

277- Na ięzyku Nro 104. położonych rze- 
czy rozpufzczaią fię sole,i przez brodaweczki 
na powierzchowności z nerwów złożone czuć 
fię daig: ztąd ieft smak. Podobne brodaweczki 
ma cała fkóra zwierzęcia , powierzchną fkórą 
okryta, Nro 113. i przez nie czuią twardość , 
kosmatość , tęgość , ciepło, zimno i t. d. ciał 
innych. Nie wfzędzie zaś iednakowe ieft u- 
czucie, zawsze fię naydą części nad inne do- 
tkliwsze- 

278. Pewne nitki, ( Fibre ) są łechtliwe, 
a z takich fkładaią fię mufzkuły , które przez 
swoie stulanie fię, ciało zwierząt, lub iego 
części, poruszaią. Z ich różnego ftułania fię, 
naprzykład w nogach , pochodzi chodzenie , ła- 
ženie , fkakanie it. d. 

279. Zwierz czniącym ieft, gdy czuć może 
s ciało (woie dobrowolnie poruszać. Spi prze- 
ciwnym sposobem, gdy mu nie doftaie soków 
nerwowych, albo im droga w nerwach będzie 
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zamknięta, naprzykład, po wielkiey , długie: 
robocie. Sni mu fię, kiedy wyobrażenie, ipa- 
mięć w śpiącym fkutkuią. 


$4. 


O Pożywieniu , wzroście i cbowanin się 
Zwierząt. 


280. Urodzone zwierzęta żyiąc, pożywie- 
nia koniecznie potrzebuią. W początkach ży» 
wią fię mlekiem matki, i iuż wtedy częfto- 
kroć do właściwey sobie dalfzey paszy przyu- 
czaiąc fię, daley nią tylko samą żyją. Niektóre 
matki dłużey , niektóre krócey swe dzieci przy 
sobie chowaią: pospolicie wtedy dopiero opu- 
szczaią, gdy fię do nowego parzenia zabieraią ; 
albo dzieci , podług przyrodzenia , będą iuż w 
ftanie żywienia samych fiebie. 

81. Zywi fię zwierz cudze ciała w swoie 
zamieniaiąc. Przez parowanie i rośnienie ucho- 
dzi mu wiele iego płynnych części, innych 
więc ina to mieysce potrzeba. Dla tego ma 
niektóre narzędzia , przez które Żywiące rze- 
czy w niego wchodzą. 'Niteczki ssące sokipo- 
żywnie naydnią fie u niego w żołądku, Nro' go. 
któremu zwierz swóy pokarm podaie, Pokarm 
i napoy pospolicie bierze ustami, ten w Żołąd- 
ku przez ftrawienie tak fie 'ftaie płynnym, że 
przez nayduiące fię rureczki idzie do krwi, a 
pozoftałe grubfze części -z ciała fię wyprowa- 
dzaią. Pozoftała w ciele, i poruszaiącą fię 
płynna materya, albo soki pożywnę, ieżeli 
ciało ma bydź utrzywane , żywione, powiękfzo- 
np 1 t. d. powinna mieć takowe cząftki, któreby 
fig różnych naczyń czepiać, wich otwory wci- 
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fkać mogły, a zatym powinny bydź bardzo dro- 
bne , mieć względne cząftki, tym i owym na- 
czyniom, a kiedy naczynia różne są, powinny 
mieć w sobie i różne cząftki. 

282 Te zaś cząftki powinny bydź przez po- 
ruszenie płynney materyi do naczyń zaprąwa- 
dzone ,i po całym ciele podzielone, a ofiada- 
iące przez oddzielenie , parowanie, mieć spo- 
sobność zgęftwienia fię. Y ztąd to w ciele ieft 
tak wiele krzywych kanałów , pobocznych ru- 
rek, pęcherzyczków : paruiących , wlewaiących 
naczyń , iuż wężfzych, iuż szerfzych. Ztąd 
zwyczaynie zwierzęta. tylko sobie przyzwoite 
biorą pożywienie, i to przez gatunek kiśnie- 
nia, przez poruszenie , ciepło , pomięfzanie z 
płynną materyą, oddzielanie mechaniczne i 
chimiczne , do wcifkania fię i ofiadania, bardzo 
zdrobnione bywa. 

283. Pokarm naypierwey miele fię drobno 
zębami , i w uftach mięfza fię z sliną. W żo- 
łądku i niektórych kifzkach przyłącza fię Żołć , 
i inne mydlafte soki, w których fię z napoiem 
pokarm rozpływa. Poruszanie potrąca , przy- 
cifka „ ociera materye w naczyniach ocieplone , 
i pokarm zupełnie rozwalnia. Zołądki zwie- 
rząt grube, mięsifte , fkutkuią w przyrodzony 
pokarm , tylko przycifkaniem i ocieraniem , a 
ztąd dla pomocy , naprzykład w ptakach, nay- 
duiemy kamyki: przeciwnym sposobem , fłabe 
żołądki, iakie są u wszyftkich mięso-iadów , 
fkutkuią tylko przez sok rożpufzczaiący. Od- 
Żuwaiące zwierzęta, naprzykład : Woły, po- 
daią iefzcze nie zdrobiony pokarm pierwfzemu 
i naywiękfzemu żołądkowi, tam zmiękły od 
pewnego soku, powraca do uft pokarm, i po- 
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wtórnie przeżuty przechodzi porządkiem. wfzy- 
ftkie 4. żołądki, i trawi fię zupełnie. 

284. Głod i pragnienie , nieprzyjemne uczu- 

cia, pobudzaią zwierza do pokarmu i napoiy. 
Kiedy + co pożytecznego było z przeszłego po- 
karmu , ofiadło na swym mieyscu, co nie po- 
trzebnego, zbytecznego , wyidzie przez paro- 
wanie, mocz, gnoy i t.d. kanaliki soków po- 
Żywnych daią zwierzęciu czuć głod i potrze- 
bę nowego pożywienia, tym gwałtowniey , im 
w wyżfzym ftopniu są te okoliczności. Podo- 
bnym sposobem niedoftateczność wilgoci do roz- 
pulzczenia pokarmów , i krwi należytego roz- 
rzedzenia , dale czyć pragnienie , i potrzebę na- 
poiu. Z tym wszyftkim z 8. funtów pokarmu 
3- zoftaią fię. w zwierzęciu, 5. różnemi dro- 
gami fię rozchodzi. 

285. Pokarmem zwierząt są tylko albo ro- 
Śliny , albo inne zwierzęta, i powtórnym fpo- 
sobem żyiące zowią fię drapieżnemi. Nie wfzy - 

zyftkim są zdatne, jedne , na. 


ftkie przecięż wlz 
przykład tych , drugie tylko owych zażywaią 
roślin: i między zdarnemi iefzcze iedne nad 
drugie są bardziey ulubione. 

286. Dla tego powinny wlzyftkie zwierzę- 
ta, osobliwie krwifte , w gospodarftwie naywa- 
Żnieysze , mieć pożywienie takowe, do iakiego 
są przyzwyczaione iefzcze z matki, albo potym 
powoli nie nagle w wychowaniu. Samo przy- 
rodzenie przeświadcza, że osobliwie chowa- 
nym, mleko matki naypierwszym ieft pokar- 
mem ,.i dla tego, aby matce nie szkodziły , 
nie zaraz maią zęby. Tu ma uważać gospo- 
darz, aby przez chciwość nabiału, naprzykład 
od Krów, nie znikczemnił do chowania cieląt. 
Daley zwierzątko idąc za matką, uczy fię po- 
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woli równego iey zażywać pokarmu, i takie- 
go chowane od ludzi potrzebuią. 

287. Jeżeli zwierz przez pokarm i napoy 
tyle odbiera innych części, ile utraca iednych, 
zoftaie w porze. Kiedy zaś odbiera więcey no- 
wych, wtedy rośnie. ' Jedne rosną dłużey , iak 
drugie: im młodsze są, tym prędzey rosną ; 
osobliwie , gdy od urodzenia fię obfitą maig ży- 
wność: i dla tego z młodu zanędznione , ní- 
gdy potym należycie nie wyraftaią. 

2388: Jett wielkie podobieńftwo , że rośnie- 
nie nie Czyni nowych części , tylko w zdłuż í 
w grubsz rozfzerza , które iuż są, twardszemi , 
i tęższemi czyni, ile że owey płynney mate- 
ryi w ciele fię porufzaiącey , niektóre drobniu- 
chne cząfteczki ofiadaiąc , rozpychaią giętkie ka- 
naliki, coraz bardziey napełniaią , aż iuż w pe- 
wnym ftopniu ftanąwszy , więcey nie maiąc 
sposobności rozpychania, tężeią. Ztąd u do- 
roftych zwierząt bardziey zgęftwione są części, 
a bardziey dęte u(młodych. Twardsze mięso 
u ftarych , miękfze u młodych. Same chrzą- 
ftki u młodych , u ftarych są kościami. Ztąd 

gdy u młodych .dlą niedoftatku pożywienia ftu- 
13 fię rzadkie części, i ftopień otężałości otrzy- 
maig, iuż potym więcey rozpychać fię, i rość 
nie mogą. 

389. Jeszcze tylko względem mieysca cho- 
wania fię zwierząt krótko namienić muszę. 
Mieysce od przyrodzenia im wyznaczone ieft 
to , gdzie przyzwoite dla fiebie i doftateczne 
nayduią pożywienie, i które ich przyrodzeniu 
wygodne ieft. Staynie, obory, nie są właści- 
wym mieyscem domowych, przemyfł one tylko 
ludzki nadał, uczyniwszy ie chowanemi. Po 

większey części pufzcze i ląsy są oyczyzną 
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zwierząt, gdy ztamtąd wychodzą , czynią ta 
tylko dla tego, aby fię z pracy rąk ludzkich 
obficiey żywiły. Więcey fię bowiem Wilk. na 
polu pożywi z Baranów, iak w lesie z Zaią - 
ców. Więcey na polu naydzie Zaiąc zafianego 
zboża, iak w lesie smacznych mu ziołek. Nie- 
które wcale sobie na polu ofiadły : niektóre 
wcale fię koło domu plątaią i t.d, 
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290. Zdrowy ieft zwierz, kiedy wszyftkie 
swoie części ma nienaruszone, kiedy nie mą 
w żądney części przefzkody do czynności ży- 
ciu iego należących ; kiedy fię pożywienie do- 
brze trawi, w krew dobrą obraca; kiedy fię ze 
krwi należycie oddzielaią soki pożywne , i na- 
leżycie w ciele fkutknią ; kiedy naoftatek , wfzy- 
ftkie oddziały i wyrzuty z ciała, swoie zacho- 
wuią granice i t.d. ` 

291. W takim ftanie są zwięrzęta naybar- 
dziey w przyrodżoney wolności żyiące. Dzi- 
kie zwierzęta pospolicie sz zdrowe, ile że we 
wfzyftkim powodnią fię tylko danym im przy- 
rodzeniem, i naymnieyfzego w nim gwałtu, i 
przeciwności nie cierpią. Przeciwnym fposo- 
bem , chowane zwierzęta dalekiemi są od pra- 
wdziwego przyrodzónego im ftopnia zdrowia: 
kiedy bowiem zawifły od pielęgnowania ludz- 
kiego, to im częftókroć nie trafia zupełnie w 
przyrodzenie, a czasem im gwałt czyni, o- 
sobliwie w zażyciu. Może to bydź, że nie ma 
ewego wyboru pokarmu, który mu nayprzy- 
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zwoitfzy. ieft: że nie mą pożywienia w tey do- 
ftateczności, iaka potrzebna ieft, raz nadto > 
drugi raz fkąpo: że w pizymufzonym pokar- 
mie głodem przyciśniony , musi przyiąć i to, 
co mu niepożyteczne , a czasenť ifzkodliwe ieft: 
że fię musi chować na mieyscu przyrodzeniu 
a: że musi ufługiwać czło- 


iego niedogadzaiącym 
wiekowi, albo czasu przeciwnego ; iak mu 
przyrodzenie wyznaczyło , albo więcey , iak mu 
przyrodzenie sił dało: naoftatek, sama złość 
ludzka, biiąc, kalecząc uciemiężaiąc, wiele 
odbiera zdrowia. 

292. W niesie sobie więc ztąd Gospodarz , że 
tym więcey będzie miał pożytku z fwoich zwie- 
rząt, im one dłużey przy zdrowiu zachowa * 
tym dłużey zaś zuchowa przy zdrowiu: im wię- 
cey do przyrodzenia ich we wfzyftkim ftoso- 
wać fię będzie. 

293. Z tego zaś, co fię nieco wyżey napisa- 
ło, łatwo poznać można, że chory ieft zwierz » 
gdy fię cokolwiek przeciwnym sposobem w nim. 
dzieie, iak fię dziać zwykło, gdy zdrowym 
iet. A kiedy naypożytecznieysze chowane 
zwierzęta tak wielu podlegaią przypadkom , i 
iefzcze każdy rodzay osobnym, podadzą fię na 
swoich mieyscach sposoby leczenia, przynay- 
mniey głownieyfze. 

294. Moglibyśmy z życia zwierząt bardzo 
długo pożytkować, gdybyśmy tylko chciwość 
nafzę w zażyciu ich umieli miarkować. Jeże- 
lić Jelenie po Ioo. lat Żyją, Że żyią w wolno= 
ści, 1 po gwałtownym poruszaniu fię latem., 
tym dłużey w zimie odpoczywaią : moglibyśmy 
pewnie nafze konie, woły , przynaymniey do 
lat 30- zażywać, gdybyśmy onych nie zaczyna= 
li zażywać za młodu, nim do pory dorosną, 
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i należyte otrzymaią siły: i gdybyśmy ónych w 
siłach i śrzednim wieku nie przygnębiali. 

295. Wyrachowali bowiem ciekawi w tey 
mierzę, że zwierzęta czworonożne ,albo przy= 
rodzeniu zoftawione , albo w zupełnie przyro= 
dzeniu dogadzaiącym ftanie chowane , od cza- 
su gdy pory dorosną , fześć raży tyle potym w 
samych siłach żyć mogą. Naprżykład żwierż 
rosnący lat p. do 30. potym pożytecznym bydź 
może. Ja sam miałem Konia, który za młodu 
będąc w dobrych rękach, i pracuiąc tyłko przy= 
zwoicie , u mnie potym do 27. roku wieku 
przyżwoicie iefzcze pracował. 

296. A zatym, więk zwierząt może mieć 
wieiakie fwóie podziały. Lubo: prży każdym 
rodzaiu inne bydź mogą nazwifka , w powsze= 
chności przecięż Sysak będzie, póki fię karmi 
mlekiem matki: Wyrostek aż do pory swego 
wżroftu: Zupełny w samym naylepfzy m wieki: 
Zasłużony, gdy iuż po ufługach ludziom więcey 
zażyty należycie bydź nie może. Lecz o tym 
fzczególńiey namieni fię na (woich mie yscach. 

294. Kiedy zaś nie mafz żadney rzeczy ftwo> 
rzoney , któraby w takim ftanie , iak terażieft; 
wieczyftą na żiemi była, i przy naylepszym więc 
dogadzaniu prędzey , lub póżniey zwierzęta 
swoy koniec mieć muszą: K de organiczne 
żyiące ciało ma, podług okoliczności swego 
kształtu, pewńy krótlzy , lub dłużízy czas od 
swego narodzenia, aż do śmierci. W tym mię- 
dzy temi dwoma końcami, żawattym czafie ; 
rośnie przeż czas nieiaki w wielkości i sile, i 
dochodzi właśnie naywyżlzego swego ftopnia } 
odktórego potym coraz znowu niżey zftępuie. 
Za czasem umnieyfzaią fię naczynia, tężeią , u- 
sychaią: chrząfiki, kości; zupełnie twardnie« 
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igi i toczyńi wzroftowi granice. Daley a da- 
ley w pełnych iuż kanałach nie poruszaią się 
soki z tą prędkością iak pierwey , nie tak fię 
dofkonale filtruią: naczynia fię tu iowdzie za- 
tykaią: ztąd psuią fię naczynia, psuią fię i soki; 
lubo i pożywienie doftateczne będzie: w ner- 
wach fię żywa czułość umnieysza ; czynności 
życia ftabieią: nakoniec , dusza nie mogąca wię- 
cey rządzić niesposobnym ciałem , rozłącza fię 
z nim, a opufzczone ciało rożpływa fie w zgnili- 
znę. Y tó ieśli fię dzieie z samey tylko ftaro- 
rości, czyni śmierć przyrodzoną. 
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298. Słulfznie ów wielki tego wieku przy» 
rodzenia Badacz Linneusz, Króleftwo zwierząt 
bardzo porządnym nazywa ftanem, w którym 
fię przyzwoitą nayduie liczba osob , na wyzna» 
czonych przyzwoicie mieyscach, a każda z nich 
ma do naznaczonych sobie czynności potrzebną 
sposobność , i do ich pełnienia ma pobudkę z 
nadgrody lub boiaźń z kary. 

299. W tey bowiem źwierzęcey rzeczypo» 
spolitey, wiekszą liczba słabszych poddanych , 
podlega mnieyszey szlachetnieyszych i mo- 
cnieyszych: tąk naprzykład , 15;000. liczy fię 
gatunkow owadu, 5,000. gatunkow dotąd wia- 
domego Robactwa; te wszyftkie przecięż da- 
leko mnieyszey liczbie Ptaftwa , bo tylko 2,000. 
wiadomym gatunkom podlegaią. A nietylko 
tak w powszechności, ale i wszczególności w 
każdey klassie ta fię podleglość okaznie. lza- 
liż tak wielka liczba, przynaymniey drobniey- 
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szych ptasząt, nie zoftaie w boiaźni przed mnieya 
szą liczbą drapieżnych? toż samo ieft i między 
ssącemi Zwierzętami , i między Gadem. Cała 
zaś ta Zwierząt rzeczpospolita, iednemu pod= 
lega Człowiekowi, iąko naywyższey głowie, i 
poftanowionemu nad niemi od Boga Namieftni- 
kowi, któremu iako. dany ieft rozum; mocą 
którego rządzi niemi, tąk umieiętność dodaie 
mu sposobności pokonania wszyftkich. 
200. Każde żyiące źwierzątko maiąc na ziemi 
osobną zabawę wyznączoną , czyni to : że są po 
całey ziemi rozproszone , a przyrodzenie ich tak 
ieft mieyscu pomięszkanią przyzwoite, że in- 
nego albo w cale znieść nie mogą, albo przy- 
naymniey przeniesione wszelkiego ludzkiego fta- 
rania potrzebuią. Ztąd w gospodarftwie przyro- 
dzenia , nigdzie niczego nie doftaie , nigdzie nie- 
masz czego zbytniego : są w Egipcie Ichneumo- 
nes, bo tam maig od przyrodzenia wyznaczoną 
zabawę umnieyszać liczbę Krokodylow , niemasz 
u nas krokodylow, niemasz i Ichneumones. Ztąd 
lubo wszyftko pełne ieft żyiących , ile bez u- 
mnieyszenia ich pomyślności bydź może ; lubo 
niemasz pozoftałego wygodnego mieysca , aby 
pewnym gatunkiem: źwierząt nie było napełnio- 
ne, pełna woda; pełne powietrze, dosyć na ziemi 
dosyć w ziemi, iż Muschenbróek tylko na sa- 
mey ziemi 291,000. gatunkow liczy : każda prze- 
cięż częsć Świata, i pospolicie każde pańftwo; 
iczęftokroć w iednym pańftwie, inna okolica, 
albo osobae ma rodzaie, albo osobne gatunki, al- 
bo. przynaymniey inne odmiany źwierząt. U; nas 
naprzykład w kraiu są takie mieysca, gdzie Bo- 
bakow, Susłow, Skrzeczkow nie znaią: są inne; 
które one maią. Tym bardziey ma osobne Eu- 
ropa; osobne, Azya, Afryka, Ameryka: chyba 
że 
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e przemysł ludzki widząc niektórych wielką 
pożyteczność ,.i uznawszy sposobność ich cho- 
wania, one sprowadzi , ozmneży i do Kraiu 
przyzwyczai. 

go1: Między czynnościami Zwierzętom wy- 
znaczonemi ieft: że swoy rodzay rozmnażaią : 
że rownoważność między sobą, i między ro- 
ślinami utrzymuią: że fię same utrzymują: że 
rożne w przyrodzeniu dzieła czynią; że fię ro- 
żnie człowiekowi przysługuią. 

302, Aby potrzebna liczba źwierząt nie 
była niedoftateczna, rozmnążaią swoy rodzay z 
iieżeli fię kiedy ich z iedney frony zdaie bydź 
liczba wielka; z drugiey ftrony pewnie okazuię 
fię potrzeba, Tak kiedy w Ameryce w nowey 
Anglii Roku 1749. wytracono pewny gatunek 
Ptaftwa Maiż zboże psuiący, natomiaft wiele 
trawnych gąsienic okiadłszy trawę, całe siano- 
żęcie zniszczyły , któremi przedtym owo Pta- 
ftwo Żyło , nim doyrzał Maiż. Nie da fię więc 
bez fkutkow szkodliwych żaden gatunek ftwo- 
rzenia w związku dofkonałym przyrodzenia zu- 
pełnie wygubić. 

303. Ziemia osłabiałaby od zbytku rosnących 
roślin, wieleby na szkodę ludzką bardziey ro- 
dziła dzikich chwaftow, wieleby uięła drugim 
źwierzętom żywności, gdyby niektóre od nich 
nie tykane tak fię rozmnażały , iak mogą. Ro- 
źne rożnym Źźwierzętom są wyznaczone , i tak 
fię rownoważność utrzymuie. Jedne zbytnie 
umnieyszaią nasienie, iako. Ptaki ? drugie zby- 
tnie umnieyszaią korzenie ,„„iako świnie: inne 
zbytnie obiadaią liście , iako Konie, Woły i t.d. 
Aby iednak związek w przyrodzeniu nie był zu- 
pełnie przerwany : wftrzymuie przyrodzenie by- 
dlęta od suchych łodyg, doyrzałych roślin, któ» 
Tom I. I 
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reby razem wygubić mogly: przenoszą ptaki 
poiedyncze ziarna winne mieysca it.d. 

304. Podobnym sposobem utrzymuie fię i ro- 
wnoważność , między żwierzętami. Aby szko- 
dzące nie wiecey szkodzić mogły, iak w przy- 
rodzeniu wyciąga potrzeba; SĄ inne, które ich 
umnieyszaią: tak naprzykład Wroble , lubo w 
nadgrodę umnieyszania rożnego robactwa, ma- 


ią od przyrodzenia pozwolonę zażycie ziarn y 


aby w tych przecięż wiecey nad pozwolenie 
nie szkodziły, umnieyszaią ich liczbę Koty » 
Sowy , i inne drapieźne ptaki. 

305. Jako zaś Życie Zwierząt wiele od tego 
zawisło, aby fię żywiły , i ad przeciwnych przy- 
padkow broniły, tak czynności ich do tego w 
przyrodzeniu dąża, aby fię od upadku ochronić 
i życie swoie aż do pewnego w trwałości za- 
mierzonego kresu doprowadzić mogły, kiedy 
iuż po śmierci, powietrzu i ziemi, dotąd po- 
życzone od nich cząftki ciała , do innego zaży- 
cia oddać maig. Każde ma osobny sposob życia 
przepisany ,pilnuie go, ani dobrowolnie prze- 
nosi fię na inne mieyse , gdzie go zachować 
nie może. Jedne żyią tylko pewnym pokar- 
mem , który też im pożyteczny ieft , tegoż nie 
tykaią drugie, że im albo nie pożyteczny, albo 
wcale trucizną ieft. Dla mnieyszey części za- 
Żywaiącey tylko pewnego pokarmu; mniey go 
też wydaie przyrodzenie , tego zaś którego 
znaczna powszechność źwierząt potrzebuie,rodzi 
obficie , aby tak każdemu było dosyć. O bro- 
mieniu przeciwko przypadkom ; będzie daley. 

306. Dzieła które źwierzęta w przyrodzeniu 
czynią , i znaczne i wielorakie są. Zwierzęta 
ssące , ile pospolicie naywiększe w małey swo- 
iey liczbie, że’ naywiększe odpra wuią dzieła » 
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każdy widzi. Płafiwo ważne rzeczy czyni: nie- 
tylko wyiada zbytnie nasienie , ale go też a 
znowu gdzieindziey zasiewa, przenosząc umy- 
ślnie lub przypadkiem : iako Soyki, Srokii't.d. 
przesądzają ż wody w wodę ikrę ryb „i zary- 
biaią mieysca ,przyczepioną dofkczydeł lub nog 
ikrę ,gdzieindziey otrząsaiąc: iako Gęsi, Kacz- 
ki i t. d. umnieyszaią zjądaiąc liczbę Owadu. 
Gad pospolicie ieft drapieżny , i częścią wzaie- 
mnie siebie, częścią Owąd wytraca. Naydro- 
bnieysze Zwierzęta, Owad i Robaqtwo są nay= 
licznieysze , naywięcey też czynią: niewspo- 
minaiąc innych czynności , iak ważne ieft, że 
pyłek kwiatowy przenosząc, zażyzniaią rośliny. 

307. Lecz właściwe ich przysługi człowiekowi 
iak wielkie są? Zwierzęta ssące niektóre naya 
cięższe odprawuią roboty , iako Konie, Woły: 
i t.d. niektóre a większa ich część , daie mięso 
na pokarm „,iako Woły , Barany, Świnie, Jes 
lenie , Sarny , Zaiące it. d. niektóre są pomocą 
do pozyfkanią innych, iako Psy na polowanie, 
też same alboż małą czynią przysługę w ftro- 
żowaniu Człowieka od ludzi i źwierząt ? nie- 
które wełnę i sierści swoie noszą dla rożnych 
rękodzieł, iako-Barany , Kozy, Bobry it. d. nie- 
które całemi futrami odzjiewaią człowieka, iako 
Niedźwiedzie , Wilki, Lisy ,Sobole , Kuny i t.d. 
niektóre fkory swoie oddaią , iako Woły, Kozy, 
Konie i t. d. niektóre iaką część swoię oliaruią 
ludziom i innym źwierzętom na lekarftwo, iako 
ielenie rogi, łosie kopyta, bobry froie i t. de 
Podobnym sposobem dzieie się z .Prakami: i 
nad to ieszcżze pieszczą niektóre Człowieka 
iuż to wytwornym śpiewaniem, iuż naśladowa- 
niem ludzkiego ięzyka. Ryby daią poftny po- 
karm , a rozważając morfkie, same, Wieloryby 
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wiele pożytknią tranem i rogiem? Z Gadw: 
alboż Węże, Zmiie , żabi fkrzek, nie są zaży- 
wane w Aptekach: na lekarftwa? Alboż Jesiotry; 
Wyzy , Minogi , Zołwie „nie są pokarmem ludz- 
kim è Z.Owadu: Pszczoły daią miod, Jedwabni- 
ki iedwab, Coccus farbę, Raki pokarm i t. d. 
Hiszpańfkie muchy , Stonogi i t. d- zażycie le- 
karfkie. Z robactwa: glifty ziemne idą do le- 
karftw, Ślimaki idą na foły, it. d. To gdy ia 
namieniam tylko o znaiomszych , coż mowić 
o wszyftkich ? 

308. Ażeby zaś źwierzęta do swoich w przy- 
rodzeniu czynności zdatne były , wszyftkie więc 
części ich ciała są podług sposobności duszy > 
i szczególney zamierzoney czynności ułożone : 
sposobności i przepisy sił duszy , są podług za- 
mierzonego każdemu źwierzęciu życia rozrzą - 
dzone; i ziemia też tak w całości swoiey; iako 
w szczególnym im wyznaczonym pomieszkaniu, 
ieft podług czasu i mieyscz umiarkowana. 

309. U wszyftkich nierozumnych Zwierząt y 
widzieć fię daią przyrodne powody, że maiąc 
tylko zmysły, pamięć i sposobność ciemnega 
wyobrażenia ; to wszyftko dziedziczną sztuką 
zręcznie czynić umieią , bez rozwagi, bez do- 
Świadczenia , wprawy, nauki i przykładu , cze- 
goby im tylko naydofkonalszy rozum mogł do- 
radzać dla wypełnienia ich czynności , i otrzy- 
mania przyrodzoney im pomyślności. Takowe 
zaś powody są im naywygodnieyszemi śrzod- 
kami do ich, i rodzaiu swego utrzymania, do 
ich i innych żyiących iefteftwa, do naywiększe- 
go ,ile bydź może, uszczęśliwienia, do którego 
kążde z przyrodzenia sposobne ieft: i do zacho- 
ii w pewney względności wszyftkich g% 
tunkow. 
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gro. Takowe maig powody do poruszania fig, 
; 4 każde samo przez fię do swego fię udaie e- | 
Rz dementu, i w nim fię zręcznie porusza. Ztąd | 
źwierz nogami tylko udarowany, pilnuie ziemi; 


A i na niey nayzręcznieyszy : Ptak maiący fkrzy- 

cje dła, wznosi fię na powietrze: Ryba: opławami 

d- iak sprawnie „szybuie w wodzie? 

ża 311. Do pożywienia: Zkąd bowiem maią 

= naukę, że ten pókarm im służy, ten szkodliwy | 

4 ieft? Kto im przepowiada, że nadchodzi zima, 

r albo wiosna, aby dla niedoftatku, lub znowu | 
doftateczności pożywienia, odlatywały i znowu | 

y~ powracały, Zorawie , Bociany i t. d. Kto o- | 

ge frzegał , aby fię zoftaiące na zimę w pożywie= | 

M4 nie epatrywały Wiewiorki, Skrzeczki ? i t.d. | 

= Kto podał sposob i wśrzod zimy pod śniegiem | 


niektórym wynaydować sobie pożywienie? Na- | 
47 oftatek , kto nauczył owych pedftępow , albo 


ko od kogo nabrały zręczności w chwytaniu so- 
Us bie połowu ? 

312. Do przygotowania sobie wygodnego 
jt > pomięszkania : Jef fię bowiem i rozumnemu 
14C 


Człowiekowi nad czym zaftanowić , zapatruiąc 
pa fię naprzykład, na budowę Skrzeczka w ziemi, | 


ikg Bobra w wodzie, Pszczoł w ulu, Slimaka na 

io- sobie. A coż mowić o gniazdach ptasich, iak | 
ie rożne są *iak między niemi dofkonałe, sztuczne | 
O- 


są iak każdy do swoiego trafi ? 
oye ą13. Do parzenia fię i rozmnażania: Prze- 
frzegaią przyzwoitego czasu: poznawaią do- 


d- fkonale płeć : którą naprzykład między niektó- | 
do remi ptakami, samemu człowiekowi ciężko ro- 
Ze - 


zeznać : o zniesione iaia, o dzieci wielką. maig 

39 trofkliwość, żywią,karmią, od przypadkow i ni 
rofkliwość, żywią,karmią, od przypadkow i nie» 

przyiacioł brónią, Całe zaś przyrodzenie rozrzą- 
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dza dofkomele liczbę rodzących fig samiczek i 
samcow; w wzdlędności potrzeby rozmnoženia: 

~ 814. Do bronienia figę: W Każdey klassia 
źwierząt są niektóre drapieżne, które dła ro- 
«wnoważności między źwierzętami maig ńa po- 
Żywienie zbytnią insżych liczbę wyznaczoną « 
albo żyią ścierwem , i uprzątaią to, zkąd in- 
nym co szkodliwego wyniknąć może. Ażeby 
zaś każdy gatunek źwierząt podług potrzeby u- 
miarkowayg utrzymał liczbę , każdy ródzay ma 
swoie osobne pómięszkanie , osobnych nieprzy- 
iacioł. Tym sposobem widók przyrodżenia w 
swoim fie rządzie utrzymuie : umarłe źwierzę- 
ta naypierwey bywaią ftrawione , nieczyfte Z 
drogi fię uprząta , a wspaniałóść przyródzenia 
utrzymnie fię i ódnawia. Zwierzęta które zo“ 
wiemy drapieżne , podług przyródzeńia nie są 
takiemi, żyią bowiem swoią własńością , którą 
im przyrodzenie podało; prawda , że wilk Czło- 
wiekowi za pracę około barana nie zna fig do 
zapłaty. Drapieżne źwierzęta dó swego połowu 
maig procz sposobnego kształtu śwego ciśła, 
wiele rażności, chytrości i sztuki. Ażeby zaś 
na pożywienie sobie więcey mad zamiar nie o“ 
bracały , niektóre fię same między sobą gubią, 
niektóre pówoli trawią, głod długo wytrzymać 
"mogą, niektóre na zimę obumieraią: wszyftkie 
%aś rozmnożeńia swego maig granice. Wnidź= 
my, naprzykład w kratu naszym, w rozwagę 
między wołami a wilkami, niedźwiedziami. Kro- 
wa pospolicie na rok iedno cielę rodzi, daymy 
to co drugi rok byczka: wieleż tu co rok wó- 
łow na mięso wypottzebuie fię w kraiu ? wiele 
wychodzi za granicę? wiele ginie od przypad- 
kow , osobliwie pówietrza i t. d. doftatkiem ich 
przecięż ieft. Czy ieftże tak ogromna liczbą 
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wilkow, niedźwiedzi? lubo po 5. razem dzieci 
rodzą? Nie bardzo fię ich wiele wybiie, nie 
wiele fię widzi zdechłych. . Dobrze tu wymiar- 
kowało przyrodzenie. T ieszcze słąbsze źwie= 
rzęta maią obronę , rogi, zęby , pazury, kolcć ; 
albo doftateczne okrycie , iak Żołw fkorupę : 
albo sztuczne pomięszkanie , iak mysz iamkę 
przed kotem : inne bronią fię smrodem , prede 
kością, sztuką i t. d. aby ich więcey nie ginęło, 
tylko ile równoważność wyciąga. 
gig. Naoftatek , maią powod do pełnienia 
przyrodzonych swoich czynnności i właśnie mue 
szą, kiedy każdemu źwierzęcin przyzwoita por 
myślność, w iego tylko własnym sposobie życia 
fię nayduie , w którym fię zachowuniąc mą w 
nadgrodę rofkosz; którego gdyby odftąpiło, mia» 
łoby ukaranie w zgałconym przyrodzeniu. 
g16. Przy zakończeniu iuż tey Części , 
zoftaie mi tylko namienić , że znaiący fię, całę 
przyrodzenie na trzy podzieliwszy części , Kror 
leftw im dali imię : Kroleftwo mineralne , albo 
raczey kopalnych Ziem, Kamieni, Kruszcow , 
it. d. Kroleftwo Roślinne albo Zioł, Drzew, 
i t.d. Kroleftwo Zwierząt , albo ssących, Pta- 
ftwa, Gadu, Ryb, Owadu i Robactwa. Pra- 
wda, że fię roślina rożni od kamieni, ma bo- 
wiem organiczne ułożenie , rośnie, wydaie ną- 
sienie i z niego potym podobną wydaie znowu 
roślinę : czego kamienie nie maia. Rożnią fię 
źwierzęta od roślin, że mąią duszę czułą, po- 
dług upodobania ruchawą, zmysłów zażywaiącą, 
czego rośliny nie maią. Ztym wszyftkim u in- 
nych dofkonałych, przy tak rożniących dowo- 
dach , troiaki ten podział tylko fię w myśli zo- 
faie , ciągłość zaś przyrodzenia tylko fię iedną 
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bydż zdaie. Uważaią bowiem, że przy pilnym 
rozważaniu płodew przyredzenia, poftrzegać fię 
daie , iż wszytkie z sobą nie przerwanym są 
złączone łańcuchem , i że widokiem przerzuca- 
iąc wszyftko co ieft, przekonanym bydź trzeba, 
Że niemasz Żadney , któraby fię tylko mało co, 
rożniłaod dwoyga innych , w których pośrzod- 
ku fię mieści; tak dalece, że od nayzupełniey- 
szego zwierza, aż do naysurowszego minerału 
zftępować można przez nieznaczne ftopnie,i bez 
takowego przerwania, gdzieby ftanąć można, i 
powiedzieć: tu fię rzeczy zupełnie oddzielaią. 
Uwaga ta iak ieft wielka, tak ma swoie podo- 
bieńftwo: obacz Nro 9. A do tego, kto przyło- 
ży polipa robaka do czułey rośliny , ( Sensitiva J 
porosły ( Lichen ) do urosłego w gałązki czy- 
ftego srebra, nie może nie przyznać, aby ta uwą- 
ga na przyrodzeniu fię nie zasadzała. Przynaya 
mniey, a koniecznie przyznać każdy musi ze 
mną: że cudowny żefł Bog w dziełach swoich. 
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Wiewiorki rożne - - - 194 
Woły rożne - - - > 210 
Wzrok źwierząt - - - 275 
Wzroft ich = = ʻ 287. 288 
Zaiące rożne - - z 8 189 
Zbierać do gabinetow ktø może - 40 
Zdania:o duszy źwierząt g - 257 
Zdrowie źwierząt - - - 290 
Zęby - a - - - 103 
Zołć » pos +6 Gboię - 18 
Źołądek - - - - - 9o 
Związek przyrodzenia - - 9 
Zwierzęta wygubiać szkodliwa ieft - 302 
Zwierząt podział à = 45. 46. 47 
Zwierzęta słabsze mocnieyszym podlegaią 209 
— do -naturalnego gabinetu > 31 
Zwierząt ssących charakter  - - 49 
Życia źwierząt długość - 294. 295. 2u6 
Żyły a a . a 69 
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CZ fię przez domowe źwierzęta ma rozumieć » 
i wielorako podzielone bydź mogą? namie- 
niło fię w Części 1. Nro 234. Że zaś domowe 
Źwierzęta z początku dzikiemi były , dopiero za 
czasem fię oswoiły, wątpliwości mie podlega. 
Nie można o tym wątpić , pisze Buffon , aby o- 
swoione Zwierzęta nie były: pierwey dzikiemi: 
wszakże po dziś dzień nayduiemy dzikie Konie; 
Osły , Woły, Kozy ,i t.d. Ani fię Człowiek tym 
chlubić może, aby cały który gatunek pod 
swoie podbił iarzmo. Namienią Plinius Hifi: Nat: 
L. X.C. go. że Strabo naypierwszy oswoił Koguta, 
i wynalazł sposob oswoienia Źwierząt. 

2. Pewną bowiem ieft, że.pielęgnowanie ich 
przyzwyczaia one do ludzi , osobliwie, gdy ma- 
leńkie 'z dziczyzny wzięte , i żywione będą, 
zkąd utraciwszy dzikość ludzi fię trzymaią , ja- 
ko naprzykład widziemy na chowanych Sarnach. 
Niechże do tego przyftąpi domowe ich rozimna= 
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żanie fię, spodziewać fię należy, że im dalsze 
będzie pokolenie dzieci od pierwszych dzikich 
tym bardziey będzie oswoione. Troiaką tu 
przecięż rożnicę uczynić należy: są iędne pręd- 
ko łagodnieiące, a takiemi podobno były wsży- 
ftkie po dziś dzień oswoione , takowe i w trze- 
cim pokoleniu dzikość wcale utracić mogą: są 
drugie wiecey dzikości maiące , iakiemi są dra- 
pieżne, a te lubo fię w trzecim pokoleniu o- 
swoią, zawsze iednak coś dzikości zachowuią, 
iłatwo znowu przy sposobności zupełnie dzi- 
czeią , iako- na domowych Kotach widziećsmo- 
żemy. Są trzecie tak wcale dzikie , że fię ni- 
gdy oswoić nie dadzą. Klima przecięż kraiu 
wiele dodaie albo uymuie , a pomięszanie dzi- 
kiego z domowym wiele uławia. 

Lecz o tym częścią fię iuż namieniło w 
Części I. od Nro 242 częścią namieni pod każ- 
dym gatunkiem w Części III. Tu maiąc po- 
dzielić na Rozdziały sanie iuż tylko oswoione 
domowe Zwierzęta, naypierwey z powszechne- 
mi około nich przepisami poprzedzam. 


ROZDZIAŁ I 


Przepisy powszechne około Zwierząt Do- 
mowych. 


4. Przepisy w tey mierze ściągać fie powinny do 
. wyboru, liczby , pielęgnowania i zażycia, 
które fię też naftępnie podadzą. 


$ r. 
O wyborze Zwierząt domowych. 


5. Nic nie może bydź Gospodarzowi około 
Zwierząt domowych ważnieyszego , iako mieć 
ic 
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ich dobry gatunek. Zwierzęta do chowania wy> 
znaczone, powinny mieć podług możności, tyle 
dofkonałości, ile tylko mieć 'są sposobne. Po- 
winny bydź wielkie 1 mocne, we wszyftkich czę= 
ściach zupełne, ani mieć iaką przywarę, przy— 
naymniey dziedziczną, którąby fię płod mógł 
zarazać , albo też inne. Wielkość, osobliwie 
u rodzącey płci Zwierząt, bardzo potrzebna ieft, 
ile że względem wielkości źwierzęta bardziey 
fię udaią po matce , iak po oycu. 

6.. Między znaki zdrowia bydląt, liczą, fie = 
Tod. Kształt piękny, i ścisła względność, wszym 
ftkich części ku sobie, których wymiar daig, 
Buffon i d’ Aubenton w HiRoryi naturalney, -2re:.. 
U Koni i Bydła rogatego, gładka i przylega= ; 
iąca sierść: u Owiec pod wełną iasno-czerwona 
fkora;'i czyfty czerwono-splamiony ięzyk. Bci ey 
Lekkie, powolne, głębokie. oddychanie.  4t2. 
Żywe, lśniące, iasne oczy. te: Chęć żywa w. 
i trwała do właściwey sobie paszy. Óte. Gnoy" 
ani zbyt twardy, ani zbyt piynny. dż 

7. Zwierzęta mogą bydz kraiowe , albo cū=.. 
dzoziemfkie. Między kralowemi naypewnieysze; 
są z wielorakich okoliczności te; które są włą-. 
snego wychowania. Około takowych bowiem 
nie może wielka zachodwić omyłka wiadomści 
© ich przymiotach , lub przywarach: takowe 
do mieysca , paszy i t. d. są zupełnie przyzwy= 
cząione. Kupione z innych mieysc bydlęta » 
nim fię z drugiemi obeznaią, bodą fię, biią, 2 
ztąd fkąpo fię żywiąc nędznieią. Jeżeli prze- 
cięż kupować trzeba, kupią fię z mieysc bli- 
fkich , podobnych okolic , przyńaymniey co do 
paszy , iednego ilẹ możności ftada. 


Tom I, K 
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9. Czyli to w Kraiu w oddalonych ftronacii ; 
czyli wcale w cudzych kraiach mogą bydź źwies 
rzętą nad nasze daleko pożytecznieysze : ieżeli 
więc chęć ich chowania, i wielkie nakłady w 
sprowadzaniu nie maią bydź nadaremne , na 
wielorakie okoliczności oglądać fię potrzeba. 
Widziałem Hollenderfkie krowy na naylepszych 
fię łąkach pasące, nędznieiące przecięż,i mniey 
pożytku wydaiące: chowaią w Szwecyi; Au- 
fryi, i Francyi owe zawołane Angoryikie kos 
zy, nie ztym przecięż pożytkiem; iak w wła- 
ściwym ich kraiu. 

9. W tych bowiem okolicznościach trzęba 
mieć wiadomość właściwey ich oyczyzny , i 
przyftosować do mieysca , na którym fię cho- 
wać maią: mieć wiadomość ich pielęgnowania , 
i podobnież im dogadzać. Wielkie to są oko- 
liczności czyli przy gorach, czyli przy rowni- 
nach , czyli przy lasach, czyli przy zapoląch , 
przyrodzone im ieft chowanie fię 2 Jako zaś 
nie wszyftkie mieysca niaią podobną własność p 
tak nie wszyftkie pengi chowaniem cie- 
szyć fię mogą. Więcey fię częftokroć dokła- 
daią mieyscowe powietrza odmiany , osobliwie 
ciepła, lub zimna: iako zaś w tednymże kraiu 
mogą mieć okolice niektóre dobrodzieyftwo z 


` położenia wiekszego ciepła, lub przywarę wię- 


kszego zimna, tak iedne mieysca mogą bydź 


„zdatne , drtigie nie. Rzadko zaś kiedy udaią 
„fię.przenosiny z zbyt zimnych kraiow do go- 


rgcych, ani przeciwnie: małą zaś odmiana, 0- 
sobliwie nienagła, nie może i w utrzymania 
wielkiey czynić odmiany. Naywięcey ieszcze 
zawisło na przyzwoitey im paszy , tey i takiey 
jeżeli ziemia w okolicy dziko nie rodzi, prze» 
mysł ludzki o nię ftarać fig powinien. 
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1o. Procz tego, pielęgnowania ich sposobu 
właściwego wiadomość mieć należy. Rzecz ta 
tak ieft potrzebna, że cżęftokroć przy innych 
dobrych własnościach, tey iedney niedoftatek 
wszyltko psuie. Któby fię naprzykład spodzie- 
wął, że owe niechluyne świnie , zwyczaynie fię 
w błocie. walaią , Hollenderfkie przecięż nę- 
dznieią , gdy zwłasżcza za młodu często chę- 
dożone nie będą. 

11. Prawda, że doświadczać nie żawadzi? 
trafi fię , że doświadczenie możność okaże, i 
w niezwyczayney okoliczności przypadek przy- 
uczy : lecz to doświadczenie w małym bydź po- 
winno , ani w wcale przeciwnych okoliczno- 
ściach przyrodzeńiu gwałt czynić nałeży. A 
kiedy cokolwięk lepszego, zawsże lepsze ieft 
nad podleysze, ieżeli wcale inaczey bydź nie 
może; przynaymniey pomięszanie cudzych z nay- 
lepszemi kraiowemi, czegoś lepszego w płodzie 
spodziewać fię każe. Jak lepiey padnie, <żyli 
z oyca cudzego z matką kraiową £ czyli z oyca 
kraiowego z cudzą matką? szczególne pokazać 
powinny doświadczenia, 


WEB 


O wielości chowania Zwierggt domowych. 

12. Gospodarz rozu: ny ogląda fię w tym 
względzie , iuż to na do.tatek paszy, iuz po- 
trzeby zażycia i pożytkowanie z źwierząt. 

13. Pospolicie bardzo w tym błądzą, którzy 
więcey chowaią , iak należycie wyżywić mogą; 
lecz pewnieby tego nie czynili, gdyby fię Za- 
ftanowić nad tym chcieli, że takowe poftępo= 
wanie zę szkodą ieft see GR nędzney latem 

2 
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i fkapey, dla wielości bydła, przeftawać niu= 
szące paszy ,czy każą po sobie iakiego spodzie” 
wać fię pożytku? A tak fię pospolicie u nas 
dzieie w Polszcze , gdzie dla chciwości wielkiey 
liczby bydła, chociaż przy niedoftatku paszy » 
każde fię prawie z wiatrem powiewa. Ztąd 
rozmnożenie tępe , młodzież nikczemńną , ukar- 
mienie trudne, nabiał fkąpy , sierść i wełna po- 
dła, robota niesporna, i mnoftwo chorob pewne. 
A przytym , iakże fię uzbroią bydlęta na przy- 
padki żimowe, kiedy w Śrzod lata nędzne są? 

14. Nierownie bardziey szkodliwa ieft wię- 
cey na zimę chcieć chować bydła » iak Roynie 
wyżywione bydź może; i to ieft przyczyną nay- 
więcey chorob. Daymy to bowiem, że fię spa- 
sło przez lato; im więc tłuścieysze przychodzi 
na zimę do obory , tym bardziey dla niedofta- 
teczney paszy chudaieie , tłuftość wodnieie , 2 
to chociaż nie zaraz , ieft przecięż przyczyną 
wodnicy , trądu ,. powietrza ; it.d. Jet tego 
iakowyś ślad w naszych Gospodarzach , którży 
przynaymniey z początku zimy iak naylepiey 
bydłu poddaią: ale na tym ieszcze nie dosyć 3 
ieżeli kiedyżkolwiek potym ma cierpieć nie- 
doftatek : i to ieszcze przy nayprzyzwoitszey 
zawsze paftwie potrzebne ieft, aby bydło z zie- 
loney paszy zchodzące , przez nagłą suchą pa~ 
ftwę tęfkniąc inie nędzniało. Wymiar zaś wy- 
godney letniey i zimąwey paftwy mieć można 
Z tego, coo tym napisałem w Dziele o roślinach; 
w Tomie IIl. . 

15. Może to bydź ,że i przy niedoftateczno- 
ści własney zimowey paszy , Gospodarz. widzi 
potrzebę więcey chowania, a zatym kupowania 
paszy. Może robota roli wyciąga więcey Ko- 


ni, Wołow ,może rola więcey nawozow, blikkie 
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xękodzieła więcey wełny, i t: d. Mogą to bydź 
przyczyny powiększenia liczby , i może fię licz“ 
ba pożytecznie powiększyć , byleby fię gospo- 
darftwo około łąk, u nas przynaymniey pole- 
pszyło, a osobliwie łąki siane wprowdzone by- 
ły. Jeżeli zaś koniecznie tylko do kupowanią 
paszy uciekać fię trzeba, rozważyć należy, czyli 
pomnożone gnoie nadgrodzą zą kupioną paszę € 
czyli mnieyszym naiemnikiem nie można uni- 
knąć w robocie kosztownieyszego chowania wię- 
cey bydła ? czyli fię wełny,sierści, fkory w ręko- 
dziełach, opłacą za nakłady i prące ? it. d. 


$3. 
O przepisach w pielęgnowania. 


16. Tu fię naywięcey ieft nad czym zaftano- 
wić, iuż to względem paszy, iuż względem 
rozmnażania fię , iuż względem samego chowa- 
nia i utrzymywania. 

17. Łe każdego źwierzęcia przyrodzeniuprzy- 
zwoita obmyślona bydź powinna pasza, i namie- 
niło fię w pierwszym Paragrafie,i każdy to znać 
musi. Że ta przyzwoita pąsza powinna bydź 
hoynie doftarczaiąca, wypisałem w Paragrafie 
poprzedzaiącym. Tu mi koło tego to przypo- 
1anieć, zoftaie, że wypędzanie na paszą letnią ma 
bydź oftrożne, żywienie przez zimę rządne, po- 
ienie z potrzebą wymiarkowane. 

18. Nie dobrze ieft ani bydlęciu , ani trawie 
ani Gospodarzowi, wcześnie z wiosny spieszyć 
na zieloną paszę. Szkodzi bydlęciu młoda tra- 
wa, sprawuiąc w nim biegunkę, chybaby ta 
choremu była potrzebna, częftokroć przecięż 
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% drugiey ftrony niedoftatecznie ieszcze opłaa 
kany namuł bardziey szkodzi. Nie pożyteczna 
ieft trawie, ile że dla iey małości więcey by» 
dło ftratuie , jak zażyie: i więcey iey za ieden 
dzień wytrawi, iak za trzy dni gdyby większą 
podrosła. Nie dobrze ieft i Gospodarzowi, tym 
bowiem sposobem kupuie sobie owo uprzykrze- 
nie , że kiedy częftokroć po wczesney wiośnie 
trafiaią fię przypadki powietrza, że bydlęta zno- 
wu w oborze zatrzymane bydź muszą, po za- 
kosztowaney zieloney trawie tęfknią, suchą pa- 
szę z trudnością przyimu!ą,i gdy to, dłużey trway 
nędznieią. Nie wypędzą fię więc na wiosnę, aż 
deszcze namuły zimowe opłoczą, trawa znacznie 
podrośnie „i nie będzie boiażni potrzeby znowu 
trzymanią w oborze. 

19. Nie ma fię wypędzać w pole, tylko kiedy 
powietrze czyfte i zdrowe ieft. Nikt nie uwie- 
rzy , iąk'mgły , osobliwie wiosnowe i iesienne, 
częftokroć zarazy bywaią przyczyną: toż czyni 
i rosa, dopóki nie oschnie, przynaymniey ie- 
sienna. Ani deszcze , przynaymnięy przydłuż- 
sze, bez uszkodzenia bydź mogą: wilgoć bo- 
wiem osłabia tęgie części ciała, a osobliwie 
płuca, i oddychanie czyni ciężkie ; zabieraią , 
fię więc -soki w naczynia pluc i rożne sprawu- 
ią choroby. 

20. W znaczne upały, osobliwie w śrzod 
latą około południa , w chłodzie trzymane bydź 
ma. Zaniedbanie tego naypospolitszą ieft po- 
dobno przyczyną zaraz. Bydło bowiem od gorącą 
słabieie ; z aprzykrzenia i dokuczania robactwą 
mało fię żywi: a zbytnie spragnione gdy fię 
napiie, częftokroć szkoduie. Kiedy zaś te dwą 
oftatnie przepisy z ciężkością zawsze zachować 
fię daiz, wnosić trzeba; iak rozumnie czynią ; 
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gdzie przy pomocy łąk sianych bydlęta latem 
i zimą chowaią na ftayni: nic pewnieyszego » 
jak że tak wiele przypadkow bydlęcych nie maią . 

21. Przez zimę pasza bydź powinna iak do- 
ftateczna , tak równo pomiarkowana i rządna. 
Jednego tygodnia dawać hoynie, albo iednego 
miesiąca , A drugiego fkąpo ; odmiana takow% 
każdemu bydlęciu szkodliwa, a owcom nayszko- 
dliwsza ieft. Wymiarkować więc należy z dó- 
ftateczności paszy wielość bydląt , a doftate= 
czney paszy na czasy uczynić równy wymiar. 
Ani wymiar paszy na czas razem fig bydłęciu 
ma podawać , tak fię więcey marnotrawi , i po- 
tym w głodzie aż znowu podobnego czasu cze- 
kać musi: zbytnie też razem poddanie ochwa- 
ca prędko : naypożytecznieysze więc ieft częfte 
po. części poddawanie. 

22. Mięszanie różney paszy spółem u nas 
zwyczayne ieft, daleko lepiey przecięż fię czyni, 
gdy fię każda osobno, ą na przemiany daie : raz 
naprzykład siano , drugi raz rżanka , wtedy ię- 
czmianka, gryczanka i t.d. tym sposobem żadna 
fię bydlęciu nie naprzykrzy : i nikt nie uwie- 
rzy: podobno , aż doświadczy , iak daleko wię- 
cey to ieft pożyteczno bydlęciu, nad mięsza- 
minę i trzęsiankę. è 

23. W względzie rozmnożenia przeftrzegać 
należy , aby rodzay męfki od rodzącego zawsze 
był oddzielony , nie spuszczaiąc chyba tylko w 
czasie właściwym przyrodzenia , lub przepisow 
gospodarfkich; ani w większey liczbie, iak bydź 
powinno. Wysilone bowiem lubieżnością ich 
ciała, nędznieią , i z zbytku częftokroć na pło- 
dzie nikczemność fię okazuie. 

24. Zrzebne, cielne, kotne źwierzęta ; po 
porodzeniu większey nad inne potrzebuią czu- 
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łości. Lepsza im pasza ma bydź dawana, 3 tym, 
samym płód rzeźwieyszy będzie. Łożyfka swe». 
go aby nie pożarły, a częftokroć i płód mł 
zdechły lub Żywy, 
przytrafiać zwykło, 
25. Kiedykolwiek bydlę iakowe linieie, to 
ieft sierść swoię odmienia, lepszey wtedy dodąć 
mu trzeba wygody, ile że wtedy nieiakim podle- 
ga przypadkom : a zatym domyślać fię. łątwo 
można, że i paszę lepszą. mieć powinno, aby 
przeciwko przypadkom więcey miało siły. 

26. Dalsze ich pielęgnowanie zawisło na wy- 
godney ftayni , ochędoftwie i umieiętnych lu- 
dziach. Staynie i obory, naprzod ani maig 
bydź zbyt ciepłe, ani zbyt zimne, ipodług wie- 
lości bydląt wygodną wielkość maiące. To nie- 
tylko.dla wygody chodzenia ludzi potrzebne ieft, 


ale i bydlęciu, nie zdrowo, gdy ściśnione ftać 
gnoiu w ciasnym 


ody: 


co fig osobliwie Swiniom 


musi. Parowanie bydląt, 1 
mieyscu tym bardziey. zaraża powietrze, oso- 
bliwie latem, albo w nifkiey ftayni. Wielka i 
wysoka ftaynia tę iednę tylko mieć może przy- 
warę, że zimą nieco zimnieyszą ieft: lecz też 
nierownie zdrowsze ieft bydlęciu zimno , iak 
przyduszone ciepło. I dla tego nie ma czego 
chwalić, kiedy fię zimą parzone pożywienie cie- 
pio bydlęciu daje. Staynie jeszcze powinny mieć 
otwory, któremiby i para wychodzić , i świeże 
powietrze wchodzić mogło : te przecięż maig 
bydź sposobne do zamykania w potrzebie. A 
nakoniec i okną są w ftayni potrzebne, światło 
bowiem bydlętom iefti należące i przyiemne; 
tak naprzykłąd Konie w ciemney ftayni chowa- 
ne,bywaią lękliwe, i owce w ciemney owczarni 
nigdy fię dobrze nie udąią, 
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27 Ochędoftwo iak bydlęciu ieft pomocne , 
tak Gospodarzowi pożyteczne ; przy nim poło- 
wę paszy oszczędzić można, nie tak wiele bo- 
wiem zawisło na wielości paszy, iakona dobrym 
iey ftrawieniu: ieżeli zaś dla zamulonych pyłem 
otworów ciało źwierzęce zewnątrz parować nie 
może , toż fię dzieie i wewnątrz , a soki poży- 
wne obracaią fię w oftrą iuchę. Z tey przyczyny 
zgrzebło iszczotka koniom , wołom i krowom 
nigdy nie mogą bydż zbytnie. Czynićby fię to 
miało co rano, ani żałować ręki w należytym 
chędożeniu , pierwey zgrzebłem , potym szczo- 
tką. Czyni fię to naylepiey przed ftaynią, aby 
pył iednego nie padł na drugie. Po ochędożeniu 
obcieraią fię suchą szmatą nie obmywaiąc, przez 
obmywanie bowiem sierść fię fkleia i pył tężey 
ęsiada. 

28. Jeszcze ochędoftwo i względem gnoiow 
ma fię zachować. Z pod Koni wyrzuci fię co 
dzień. Z pod wołow i krow dwa, lub trzy 
razy w tydzień.. Owczy gnoy , ile suchy, nay- 
dłużey leżeć może. Świnie iako niechluyne 
codziennie podmiatąne bydź muszą, inaczey dtu- 
go na gnoiu ftoiące, rzadko fię dobrze udaią. 

29. A kiedy tu sobie przypominam , że i koło 
poienia bydląt ieft fię nad czym zaftanowić, 
nie mogę nie namięnić , że to rządnie pewnych 
godzin codziennie czynić fię musi: mniey razy 
latem , więcey zimą, gdy fię suchą karmi paszą. 
Naylepsza woda ieft ze ftudni , latem iaka ieft, 
zimą poftoi pierwey iakiczas w ftayni. Rzeczna 
woda , lubo nie każda ieft nieczyfta, i sposobna 
do rodzenia robakow. Wyftrzegać fię zaś za- 
wsze potrzeba poić zbyt zagrzane bydlęta. 

30. Naoftatek, naywięcey koło tego zawisło 
ma umieiętnych ludziach, którzyby rząd dofko- 
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nały prowadzić umieli , którzyby pilnemi w tey 
mierze byli, którzyby fię na przypadkach i ich, 
leczeniu znali i t. d: Nie to mi Koniuszy , któ: 
remu ten urząd z łafki oddadzą it. d. ale gdzie 
fialeść przynaymniey u nas dofkonałych £ 


$ 4 


Przepisy względem zażycia. 
31. Zażycie żwierząt może bydż dwoiakie: 
robocze: naprzykład Koni, Wołow : i pożytko- 
wne, naprzykład przedaż, nabiał, wełna i t. d. 
32. Co fię tycze pierwszego, bydlęta nie 
maią bydź naglone , ani też zbyt pieszczone. 
Kiedykolwiek bydlę w robocie zbytnie naglo- 
ne będzie, naftępuie gwałtowne krwi okrążanie, 
które gdy dłużey potrwa , nayszkodliwsze czy- 
ni fkutki. Przynaglono w Hollandyi tłuftemu 
koniowi z karety, zdechł w pułgodziny, a przy 
rozebraniu okazała fię wszyftka tłuftość rozpu- 
szczona. Przynaglenie każdemu szkodzi , nay- 
bardziey koniom, a ieżeli fię kiedy z potrzeby 
ftanie, naybardziey wyftrzegać fię trzeba za- 
pocone bydlę poić , w zimną wodę wprowadzać 
i t.d.. Przynagłenie ieft ftopniem do nosatości 
i dychawicy i't. d. i iedna godzina przynaglo- 
na więcey szkodzi, iak cąłodzienny ciężar po- 
miarkowany. 
33. Ani zaś przeciwnym sposobem, zbyt fię 
z niemi pieścić trzeba. Mało bowiem zażywa- 
iąc do roboty , z niedoftatku ruchawości., złe fię 
w nich fkupiaią soki, i bydlę nadzwyczaynie fię 
tłuftym ftaie , i do potrzebnych potym robot 
albo niesposobnym , albo niebezpiecznym. 
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34. Nie należy żadnego bydięcia za młodu 

przynaymniey do cieżkiey zażywać roboty, aź 
gdy iuż ftanie w samey porze. Nic bowiem 
pewnieyszego, iako że domowe źwierzęta my 
sami ludzie osłabiamy : żadne z przyrodzenia 
w swoiey wolności nie ieft tak słabe, i krótko 
trwałe, iak od ludzi pielęgnowane. Gdybyśmy 
Źwierząt dopiero. w samey porze zażywać po= 
czynali, podobnoby fig nam konie, woły i da 
30. lat zdąly. 
"35. W reszcie po pracy ,przynaymniey noc 
źwierzęcia spoczynkowi ma bydź oddana. Je- 
żeli fię nie wyśpi, nie wyleży , utracą siły. Co 
na koniach pocztowych, i Kawaleryi w woynie 
iaśnie fię widzieć daie. 

36. Co do drugiego: obszernie fię z tym 
rozwodzić nie będę , każdy uznać musi, że 
chciwość gwałtownego zyfku , częftokroć ftate- 
cznemu pożytkowi ieft przeszkodą. Ta chci- 
wość nabiału, bywa przez ufkąpienie doftate- 
<znego. pokarmu młodzieży , nędznego przy- 
chowku przyczyną i t.d. 


ROZDZIAŁ IL. 
© Koniacb. 


TĄ słusznie między wszyftkiemi źwierzę- 
3 tami naypierwsze zabiera tu mieysce : ieft 
bowiem naypotrzebnieyszy, naypożyteczniey- 
szy i naykosztownieyszy: zążywany do rożney 
pracy, od naywyższych do nayniższych ludzi. 
Naywięcey fię więc nad nim zaftanowić potrze- 
ba, tak w wyborze i zdatności , iak w utrzy 
mywaniu i rozmnażaniu : co naftępuiące Para- 
grafy obszerniey opiszą. 


Rożność Koni i icb zdatność. 


38. Opisywać kształt Konia, zdaie mi fięby- 
łoby zbytkiem próżno tu mięysce zabieraiący m: 
ile że niemasz Źwierzęcia., któregobyśmy czę- 
Ściey. widzieli nad niego, i w drugim Paragra- 
fie wiele w tey mierze wypadnie. 

39. Koń, ( Equus, caballus ) Pferd; Cheval, 
gdzie fię mieści w' porządku syftematycznym, 


obacz w I. Części, Nro 213. Samiec cały ieft 


ogierem, pokładany koniem, Samica klaczą: mło- 
de od urodzenia zowie fię zrzebię. 

40. Do Hiftoryi naturalney Konia należy, 
że klacz po poczęciu w 290. dni ftoiąca rodzi, 
że podług dobroci i różności gatunków , Żyć 
może do 30. lub do 40. lat: i owszem mamy 
przykłady czasow dąwnych , że 7o. lat dożyć 
może, lubo za czasow naszych , dla nieumie- 
iętnego pielęgnowania, iuż w 18. roku koń do 
niczego nie ieft zdatny. Daley ieszcze, że po- 
dług lat swoich odmienia żęby, i z tych fię 
uż iego poznaie. 

Wszyftkich zębow koń ma 40. przednich 
12. ye berer 24 i psich 4. których oftatnich 
pospolicie klaczom niedoftaie , aibo przynay- 
mniey u nich bardzo są krotkie. Zrzebię ro 
dzi fię bez zębow: po dwu, lub trzech tygo- 
dniach , podług podleyszey, lub lepśzey żywno- 
ści, wyraftaią w pośrzodku u gory i u dołu po 
dwa: od czerech do ośmiu tygodni, wyrafłaią 
inne 4. przy, każdym z pierwszych ieden: a po 
8. do 10, miesięcy znowu .obok tych 4. i te 
wszyftkie zowią tię zębami Zrzebięcęmi. Te 
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wszyftkie dopiero po półtrzecia roku giną, i na 
une fie ódmieniaią; w tym więc czasie roczne” 
go do dwu lat Zrzebczyka poznać mozna; gdy 
sierść odmienia , grzywa i ogon w włosy wy- 
rafta. Od półtrzecia roku odmienią swoie pier- 
wsze cztery zęby: po półczwarta roku drugie 
cztery; w czwartym roku wyłamuią fię psie zę- 
by, pierwey dolne, potym zwierzchnie, i wtedy 
zrzbce częftokroć chornią , i podiegaią niębez- 
pieczeńftwu wzrokn. 

42. Wszyftkie nowe zęby zowią fię końfkie= 
mi, i iuż wtedy zrzebcowi należy imię konia: 
Koń ífkie zaś zęby są długie, szerokie, brudne , 
nie gładkie , maią dołki, bob końfki : zrzębięce 
zaś są krotkie , małe , białe i zupełne. Kiedy 
więc koń ma wszyftkie zęby, a trzonowe nie 
wyżey nad dziąsła, iak na połowę grubości ma- 
tego palca wyrosłe , ną wszyftkich innych tob 
znaczny ieft, psie są oftre , dęte, wtedy koń 
ieft pięcioletni. W szoftym roku bob przednich 
zębow zarafta, czarne plamy tylko zoftaią ; czte= 
ry trzonowe podnoszą fię na cały mały palec » 
i psich dętość poczyna zaraftać. W siodmym 
roku , giną plamy na przednich zębach, dru- 
gie bliższe nich zaraftaią , zoftawuiąc tylko pla~ 
my: trzonowe ftaią fię wyższe, a psie-zupeł- 
nieysze. W osmym roku giną plamy śrzednich, 
żłobkowatość trzonowych napełnia fię i zoftaią 
ia nich tylko plamy,też ieszcze trzonowe równa= 
ią fię drugim, a psie bardziey zupełnieią i tępie= 
ią. W dziewiątym roku giną plamy na zębach 
trzonowych: wszyfikie zęby są gładkie, pełne; 
białe a Śrzodkowe na nowó rość zaczynaią. W- 
dziewiątym roku podraftaią wy żey,trzonowe rza- 
dnieią, na psich ledwie fię znaki dółkow zoftaią: 
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W iedenaftym i 12. roku giną dołki na zwiefże 
chnich przednich, i psie tylko nieiakie dołki 
zatrzymuią. W 13. roku zęby są okrągłe i peł- 
me, a na zwierzchnich z nich naymnieyszej 
nie masz plamy : kasztanki też z zębow opadaią. 
W r4. i 15. roku przednie żęby ftaią fię dłuż- 
sze, bielsze i oftrzeysze ; psie grubieią i wca- 
le tępieią. W 16. i 17. ginie dołkowatość wyże 
szych trzonowych. 

43: Od tych daley lat, im ftarszy ieft Koń, 
tym fię zęby ftaią dłuższe, bielsże i kończaftsze; 
oraz fig bardziey nachylaią. W reszcie oczy 
wpadłe , brwie białe, twarde wargi, kosmate 
kopyto, potwierdzaią znaki wielkiey ftarości. 
Jako zaś i poprzedżaiące znaki , podług wycho- 
wania konia , lub iego gniazda, w dalszych le- 
ciech chybiać mogą: tak niektórych zdanie po- 
znawania lat ftsrości z ogona, błędne ieft. 

44. Wiele gniazd koni głownych przyimuią 
Hiftorycy naturalni , obacz w Części I. Nro 214. 
i takowe o nich ieft zdanie. Afrykańfki ieft dłu- 
gi i gładki, smagły, siwy, z rzadką grzywą: są 
pracowite , trwałe, do biegu dobre , rzeki i wo- 
dy łatwo przebywaiące, i samego lwow ryku 
fig nie lękaią: byłyby zatym naylepsze do woy- 
ny, tylko nifkość ich przeszkadza : nie są bo. 
wiem wyższe nad 4. ftopy i calow $8. 

45. Hirzpańfkie maią wielkie głowy, grubą 
szyię, gęftą grzywę , piersi szerokie , grzbiet 
okrągły , są ciężkie , harde , czarne z białą 
gwiazdą na czole : są bardzo dobre tak do ciągu, 
iak do wierzchu. 

46. dngielfkie maig pochodzić początkowo ż 
Arabii , -są piękne , wysokie i smagłe. Głowa 
mala: uszy tęgie i oftre,nogi cięnkie. W big- 
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gu są mocne i szybkie. Ogon ich ie przy- 
tępiony, i ku grzbietowi w góre przełamany. 

41. Fryzlandjkie , do których i Hollenderfkie 
należą, są grube, grzbiet i krzyż maią szeroki, 
szyję krotką, głowę wielką i hardą: są roste, 
czarno-lśniące i zdatne do cugow. 

48. Duńfkie są smagłe, z grubą szyią , mo* 
cnemi barkami i pięknego kształtu. Zdatne pod 
iazdę na woynie i do cugow. Neabolitańfkie są 
dobre do biegu i cugow; tylko nie wielkie» 
Niemieckie maią krotką szyię, wielką głowę, 
i są nieco niekształtne : nogi grube i mocne. 
Są dobre do pługa, bryk ciężkich. Polfkie są 
roźne , trwałe , dobre do konney iazdy. Wg- 
gierfkie chowaią fię dziko, i są podobne Polfkim. 
Mojkiewfkie są małe ; lecz wpaniałe „ mięszaią 
fię z Kałmuckiemi i Tatarfkiemi, są mocne; 
trwałe i do długiego głodu przyzwyczaione: w 
6o. godzinach ż małemi odpoczynkami ubiegają 
po 100. mil Niemiekich. Naywiększego zimna 
fię nie boią. Grzywę maią kołtunowatą. Is- 
landkie są piękne, małe koniki, z małemi grzy= 
wami, wyśmienite małym dzieciom do iazdy. 
Brazyliyfkie maią kształt piękny , są mocne, lecz 
im Maiż na obrok i wodę z Ssyropem na na- 
poy dawać trzeba. 

49. Arabfkie są między wszyftkiemi naypię- 
knieysze, troiakiego. gniazda. Pierwsze szla» 
cbetne , które gdy fię klacz z ogierem spuszcza, 
sekretarz Emira musi na pismie zaświadczyć » 
iako oboie śą gniazda szlachetnego: gdy fię u- 
rodzi zrzebię , daie mu imię , oraz dzień i rok 
zapisuie: tym sposobem od dawnych czasow 
pokolenia tego gniazda są zapisane. Konie ta- 
kowe z przyłączonym Świadectwem za wielkie 
summy są przedayne. Drugie śrzednie ; kiedy 


166 O KONIACH. 


fig ogier pierwszego gniazda do podleyfzey kia> 
czy , lub przeciwnym sposobem przypuszcza: 
Trzecie proste, kiedy z obu ftron żadnego nie 
masz świadectwa. 

59. Gospodarze cudzozieńscy jeszcze Śściśley 
wchodzą w różności i zdatności Koni. Z Nie- 
mieckich Koni, w szczególności Safkie, 4Aufirya- 
ckie , Hafkie, Brunświckie , Brandeburfkie , Me 
klembarjkie i Pomorfkie, za zdatnieysze do kon- 
ney iazdy poczytnią. Fryzlańdjkie , Hollenderfkie, 
Wejfifalfkie , Geldryifkie , bardziey fię zażywaią 
do cugow , i pod ciężkiego żołnierza ; tylko 
że gdzieindziey przeprowadzone , częftokroć od 
wody ną nogi zapadaią. Bremeńfkie są słabe , 
ile na błotach chowane. Holsztyńfkie lubo są 
małe , lecz kształtne i trwałe. Pomor fkie są do 
codzienney roboty mocne. Oldenbur/kie ze wszys 
ftkich nayprzednieysze. 

51. Czefkie są wprawdzie wielkie , lecz pręd> 
ko ślepną.  Morawjkie nie podlegaią tak pred- 
kiey ślepocie. Węgierjkie są trwałe , lecz lẹ- 
kliwe , sposobnieysze na równey ziemi, iak 
między górami.  S/edmiogrodzkie zdatnieysze 
między góry. 

52. Szwedzkie równaią fię Pomorfkim w Nieme 
czech. Z pomiędzy Angielfkich Szkockie dziko 
chowane maią bydź dobre. Z Hiszpańfkich 4n- 
dalnzyifkie piękne , Efiremadurfkie pięknieysże ; 
Geznetty nalepsze. O Francuzkich nie wiele trzye 
maią. Z Neąpolitańfkich Corsierż są wysokie ; 
do cugow i pod ciężkiego żołnierza zdatne. 
Renetti del regno są Śrzednie , ale wyśmienite 
i lepsze od Genettow Hiszpańfkich. Da due selle 
są śrzednie i mocne. Daley we Włoszech Bo- 
nońfkie , Elorenckie, Mantnańfkie maig bydź nay- 
lepsze do wszyftkiego, 

53: 
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53- Wschodnich kraiow Tatarfkie są trwałe 
1 pracowite, kosmate , i niektóre ze wszyftkim 
kędzierzawe. Z Greckich od dawnych lat Tes- 
saljkie były naysławnieysze. Ho otofkie poniekąd 
pochodzą od Tureckich, które do roboty i woy- 
ny dobre są. Tureckie poniekąd są mięszane 
z Arabfkiemi, lub Perfkiemi , i są wyśmienite 
konie. Perfkie tak są szacowńe, iż rownych 
Sobie na całym wschodzie nie maią: to ieszcze 
Perfkie, Arabfkie, Tureckie dobrego do siebie 
maig, że w 20. Ac tak bywaią silne i żywe, 
iak nasze w 8. Egipfkie nakoniec są szybkie, 
i do iazdy w ygodne, tak przecięż maią mięk 
kie kopyto , że fię tylko w piaszczyftych okoli- 
cach trzymać mogą: są ludzi bardzo kochaiące 
i do różnych sztuk nauczenia fie sposobne. 

54. Naszyći 1 Polfkich koni nie ganią Cwudzo- 
ziemcy, owszem w powszechności chwalą, że 
są mocne, trwałe i do wierzchowey iazdy wy- 
godne , a niektóre z nich tak twardych kopyt 
że i podkowania nie potrzebuią. Mamy u nas 
troiakie konie: albo Gospodarfkie ? które fię po 
iedynczo po folwarkach rozmnażaią , a te po- 
spolicie bywaią nikczemne, drobne, ile nędznie 
pielęgnowane i zapracowne : albo Stadowe , 
które fie w ftadach po Dworach chowąią 
z pomiędzy których, tym bywaią lepsze , im 
Pan ftada większym ieft miłośnikiem dobrych 
koni, i znaiąc ztąd pożytki , dobre. klacze i o- 
giery utrzymuie. © Wpośrzod przecięż kraiu 
nie wiele ieszcze widziemy znacznego w tey 
mierze gospodarftwa, wyiąwszy gdzieniegdzie 
dla własney potrzeby. Ukraińjkie i Podolfkie 
więc gospodarftwo uaywięcey nam dobrych ko- 
ni doftarcza , a iak wiele ich Prufkie woyfka co- 
rocznie zakupuią * Są ftada pielęgnowane, są 

Tom I. 
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dziko po ftepach fię rożmnażaiące, pierwsze 
są łagodnieysze, drugie żywsze. 

pg. W szczególności Ukraińfkie są przymio- 
tow pośrzednich między Wołofkiemi, Tatarfkie- 
mi i Mofkiewfkiemi. Podgorfkie zbliżają fię do 
Węgierfkich i Siedmiogrodzkich : Wżielkopolfkie 
do Niemieckich, a Litewfkie do Mofkiewfkich. 
Pomorfkie są Fryzy. Z tych rolnicy obywaią 
fię drobnemi : Mierzyny miernego wzrofiu , 
mnieyszego lub większego, zażywaią fię do ro- 
żnych poiazdow , pospolitey 1ażdy : Rosłe zna- 
cznego wzroftu przysługulą fię paradzie. : W 
reszcie, ftada Zńmudzi Prufkiey na iarmarku 
Tylżyńfkim, dódaią nam nie złych wierzchowych; 
iciągowych koni. 

pó. Sierści albo maści Koni są wielorakie , 
z tych iedne głownie drugie poboczne. Do gło- 


wnych należą czarnz , biała, czerwona i bru- 
natna: do pobocznych iaśnieysze, lub ciemniey- 
sze odmiany. Tak są kare, gniade y cisawe ; 
siwe, myszate , kasztąnówate 1 t.d. albo z ka- 
ra-gniade i t. d. albo pstrokate. A lubo różna 
maść, rożnym oczom fię podoba, z pstroka- 
tych przezięż tygrysowe ; muchate, siwoiabł- 
kowite zawsze poważane bywaią. Zeby zaś ž 
maści Konia cnoty , lub. przywary poznać mo- 
Żna , ieft mniemaniem bezdowodnym ;,- poka 
zuie bowiem doświądczenie,.że wkażdey ma 
ści są dobre i złe. 


$ 2. 
O przymiotach ż przywarach Koni 


57: Przymioty Konia są albo wewnętrziie y 
albo zewnętrzne. Wewnętrzne są te, dzieł: 
ność i zdrowie. Cnoty końfkie są posluszeń: 
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fiwo, żywość i odwaga. Dzielnością $ą spo- 
sobność i trwałość. Da zdrowia należy żar- 
tkość , i takie wewnętrzne ułożenie, aby czy- 


niące przyrodzenie w niczym żądney nie mia A 


ło przeszkody. 

58. Zewnętrznym zaś przymiotem ieft pię= 
kność ięge, kiedy powierzchowney poftaci wszy- 
ftkie części przyzwoitą zachowuią względność 
w oczach zuai ących fię. Wiele tu wprawdzie 
zawisło od upodobania , iako naprzykład w wy- 
borze maści, ileże w Fażdey Koń piękny bydź 
może: z tym w szyftkim będzie piekny, gdy 
części naftępuiącą w powszechności względność 
zachowają 

59. Co do główy: ta powinna bydź niewielka, 
sucha, krotka: profta pięknieysza ieft u wierz- 
chowego konia, a barania u cugowego. Uszy 
maią bydź małe , ruchawe, ftoiące , nie daleko 
od siebie oddalone : naypieknieysze są mysze. 
Czoło ma bydź wąfkie , krotkie i równe: mała 
przecięż wypukłość cugowych nie szpeci. Cz4- 
pryna ma bydź z drobnych i długich włosow. O- 
czy powinny bydź iasne, żywe, wesołe, nie małe 
i wysokość źrzenicy wyfławać. Dołki oczu nie 
maig bydź głębokie , ani Powieki grube. Policzkź 
maią bydź małe, wąfkie, chude i okrągłe. Nos 
chudy , równy , kości tylko fkorą pokryce 
Nozdrza otwarte , nie zbyrnie wielkie, a w nich 
fię żywa czerwoność okazywać. Pyfk powinien 
bydź względnie od głowy zwężony. Wargi ma- 
łe i chude. Jezyk w paszczęce powinien mieć 
przeftronność , dla zażycia munsztuka, Zęby 
należytość podług wieku. 

6o. Szyi pięknością ieft ý gdy ieft dluga, u 
wierzchu przefklepiona, u dala wklęsła, i i gdy 
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Koń ieft w munsztuku, piękną okrągłość czyni © 
u dołu nieco szersza , ku głowie coraz węższa : 
i takowa nazywa fig szyią łabędziową. Grzywa 
piękna ma włosy. drobne , które podług wzglę- 
dności szyi coraz ku głowie są krotsze , u dołu 
zaś dobrze długie. 

6r. Barki u wierzchowych koni pięknieysze 
są płafkie, chude, szerokie , wolne i ruchawe : 
lecz u poiazdowych lepsze są mięsifte i szero- 
kie. Piersi u wierzchowych ani mają bydź w3- 
fkie , ani zbytnie szerokie : n poiażdowych zaś 
koniecznie maią bydź mocne i szerokie. Grzbiet 
powinien bydź równy nie wgięty: iako bowiem 
piersi okazuią Konia mocnego do ciągu , tak 
grzbiet silnego do wierzchu. Krzyz powinien 
bydź okrągły , nie rozdwofony. Bokż od piersi 
wyższe, w posrżodku nieco fię zniżaiąc , od 
zadu znowu podnosić fię maią, z brzuchem pię- 
kną czynić okrągłość. Sam zaś kadłub nie ma 
bydź ani zadługi, api zakrotki, ani Żbytnie 
cienki. Ogon wysoko przyrosły,i w tym miey- 
scu nieco zakrzywiony, gefto cienkiemi włosa- 
mi zarosły i długi , nie tylko ieft ozdobą , lecz 
i znakiem dzielności konia. 

2. Nogi w powszechności powinny bydź 
profte, i wysokości względney koniowi, ani zbyt 
przygiete, iak u krowy. Zyła na przednich ra- 
mionach ma bydź wydatna. Uda grube i mię- 
sifte. Kolana powinny-bydź pozdłużno-okrągłe. 
Kopyto ma bydź równe pod nogą, okrągłe, gład- 
kie, im czarnieysze , tym lepsze; Podeszwa u 
niego powinna mieć nieiaką dołkowatość it. d. 

63. Ite to są znaki nietylko pięknego Konia, 
lecz i od wielu ich dobroć i zdatność zawisła. 
Im więcey ich tedy ieft fkupionych , tym koń 

ieft pewnieyszy. Kiedy przecięż mało ich ieft, 
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któreby to wszyftko otrzymały , ztąd powfłaią 
przywary, które troiako uważać fię muszą 
64. Są przywary piękności szpecące konia, 
kiedy iego częściom tey niedoftaie względno- 
Ści, która fię opisała. Są przywary cnot , kiedy 
koń będzie lękliwy , boiaźliwy , nieposłuszny , 
twardoufty , wierżgaiący , kąsaiący i t. d. Są 
przywary zdrowia , albo choroby , o których bę- 
dzie w Paragrafie 8. 
6g. Kiedy kto więc Konia kupnie, albo swe- 
go chce dobrze poznać, nietylko fię ma przy- 
glądać iego piękności, lecz oraz doświadczać , 
czyli nie ma iakiego narowu , iakiey choroby. 
Gospodarze w tey mierze tak sobie poftępnią : 
łata liczą z zębow: wierzchowemu grzbiet, 3 
ciągowemu oglądaią piersi, czyli nie maią ia- 
kiey zdrosłey fkazy : ftoiącemu fię przypatru- 
ią, czyli na wszyfikich 4 nogach równo ftoi, 
czyli których na przemiany nje wyftawia , trą- 
caią w kolano, czyli umyka nog, czyli mocno 
ftoi : przeieżdzaią osobliwie w gorę, doświad- 
czaiąc łatwości wsiadania , zaprzęgania, pewno- 
ści nog i chodu. Oddychaniu fię przypatruią, 
czyli fię boki nie nadymaią, i na płucach nie 
szwankuią : w nozdrzach upatruią nosatości, w 
dziąsłach zaiedzi, w nogach włogacizny. O- 
frożnieysi przyglądają fię i uszom , ile że w tyt 
spuszczone lękliwego i leniwego okazuią , 
nie dobiiaią targu, aż uyrzą Żartkość konia przy 
obroku i t.d. Owe zaś mniemania są zawsze 
błędem , że dla niezręczności przedaiącego ; lub 
targuiącego , konie nieudawać fię mogą, a ztąd 
i owe obrządki przy przedaży zwyczayne niega- 
dziwe ; niech Koń będzie zdrowy, niech u ciebie 
ma wygodę , a powiedzie fię. Tu też przyto- 
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czyć mogę, owo dla powodzenia koni , naprzy» 
kład Sroki w ftayni wieszanie, zabobonne ieft4 | 
spuść fię tylko. na Srokę, a nie pielęgnuy , oba- | 
czysz co z tego będzie. 

66 Tym większą ieszcze oftrożność mieć | 
powinien kupuią cy; kiedy szalbierftwo przeda- 
iących częftokroć i naygłownieysze przywary u- g 
kryć potrafi. Widziałem i samę nosatość zdrar 
dliwą sztuką na kilka dni ukrytą. Umieią szpe* 
tne uszy kształt nie obrzynać : zęby na młode 

rzerabiać : kopyta ugłaazić: poc ikowy na pilśm | 
gładko dawać, aby dołkowatość zoftawała: na- 
rowy. okrywać : leniwym , iako-moy sąsiad wi- 
dział, ékło tłuczone w fkorę nabiiać , aby za 
naymnieyszym ruszeniem żywość fię okazywa« 
ła it.d. Nakoniec, naywiększą tych lat ief 
u nas przywary wieyfkich koni, że w nocy gi- t 
ną: u mnie samego był taki | 


$ 3 
O rozmnożenin Koni. 


67. Jako z wielu. miar, i kraiowi w powsze» 
chności , i właścicielowi w szczególności poży» 
teczna ieft , mieć własnego wy. chowania konie: 
tak te aby. dobre by ły.» *Ł0 fię mą zachować. 
Ogier, po którym z doświadczenia do powierz- 
chowności naybardziey zrzebięta podobne wy- | 
padaią, powinien ile możności mieć przymioty 
piękńości. Same cnoty iego częftokroć okazuią | 
fię w przyszłym zrzebięciu : P. Zebenżner mowi 
z doświadczenia, że nawet samego ftąpania 0» 


gierowego wiele zachowuią zrzebieta, i pou- 
czonym ogierze daleko łatwieysze są do uczenia. 
Im dzielnieyszy więc ieft , tym lepiey ieft i 
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gdyby do tego ieszcze uczony. -Jakikolwiek 
narow tu ieft niepożyteczny, i dla tego ogiery 
nie maią bydź dzikie , lecz częfto przeiezdzane, 
aby były dobrze poznane. Nie mniey i na to 
uważać należy , aby był i wewnętrznie zdro- 
wym , i zewnętrznie bez kalectwa: ieżeli bo- 
wiem cnoty częftokroć przenoszą fię do zrzebiąt, 
tym bardziey przyrodzone przywary. 

68. Co do lat, w którychby był sposobnym. 
do spuszczania, znaiący fię nie zgadzaią. P. 
Sind kładzie rok g: P. Winter.6. P. Zorn 7. po- 
dobnym sposobem niemasz zgody, iak do wielu 
lat ta trwa sposobność: lecz dobrze uważa 
P. Prizelius, że tu wiele zawisło od gniazda , 
jedne prędzey lub poźniey ftaią fię sposobne od 
lat g. do 7. inne prędzey lub poźniey utracaią 
sposobność od lat 12. do 18. Jak zbytńie mło- 
dego zażywać nie trzeba, tak ani ftarego, który 
żywość utracił. Z tym wszyftkim młody ogier 
dla ftarey klaczy ieft zdatnieyszy , iak przeci - 
wnym sposobem. 

69. Nie powinien ieszcze bydź z Klaczami 
iednego ftada , przecięż ma fię z niemi obeznać, 
aby go chętniey przypuściły. Owszem gorących 
kraiow ogiery bardzo dobre są dla klacz naszych 
pułnocnych, ztąd fię łagodność w przyszłym 
zrzebieciu umiarkuie : ztąd fię po Arąbfkich o- 
gierach w pułnocnych Kraiach wyśmienite uda- 
ią Konie, iako ną Angielfkich widziemy. Przy- 
tym , ieżeli doświadczenia okażą, zawsze albo 
częftą niefkuteczność spuszczania, albo mu to ieft 
z przyrodzenia,i nie ma bydź zażywany : albo 
z przypadku , może bydź wprawdzie uleczony , 
lecz-u nas nię wiele ieszcze ieft prawdziwych 
zwierzęcych lekarzow. Względem maści chcąc 
mieć upodobaną , tak ogier, iak Klącz iuż w 
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trzecim pokoleniu iednakoweyże bydź maią, ile 
że fię czasem trafia, iż fię w trzecim pokoleniu 
odmieniaią. Zawsze zaś wyftrzegać fię należy 
odmiany iakiey , zwłaszcza zhaczney na oboygu, 
osobliwie, na nogach , ztąd fię bowiem szpetną 
pftrokącizna udaie. 
70. Jednego ogiera, upewnia P..Prizelius, 
Że od 2o. do 24 Klacz. przypuścić można, lubo 
inni tę liczbę nazbyt, aż do 10. tylko umniey- 
szaią. W reszcie, pożywienie iego ieft zwy- 
czayne co dzień Q. funtow owsa,j funtow sia- 
na i tyle sieczki, ile wypotrzebuie, nie czyni 
bowiem inney roboty ,iako Że co tydzień 4. ra- 
zy ma bydź przeieżdzany. Na dwa tygodnie 
pierwey, i w czasie spuszczania, daie mu fię 
tylko z. funty owsa co dzień, i 5. funtów mie- 
lonych grubo fazolow, albo lepiey pszenicy. Po 
spuszczeniu puściwszy krew , samą tylko trawą 
„byś trzy tygodnie żyć powinien 
> A kiedy Zrzebięta wewnętrznie pospo- 
Icy. udaią fię po klaczy , więc Klacz cnoty 
końfkie mieć ma, i tym bardziey bydź zdrową. 
Nie powinna bydź gorąca , takowa bowiem ma- 
ło iądaiąc , zrzebię nędznie wyżywi. lm pię- 
knieysza ieft, tym fię czegoś lepszego spodzie- 
wać należy. Narowy i przywary , zwłaszczą 
dziedziczne, są z ich ftrony szkodliwe. Z wie- 
kiem sposobności toż fię dzieie, co u Ogie- 
row Nro 68. wyiąwszy Że klacze rokiem prę- 
dzey nabieraią sposobności , i rokiem potym 
prędzey utracaią. 

W reszcie , Klacz do spuszczania nie po- 
winna bydź tłufta, ani do tego przymuszana , 
lecz sama pzez fię rozgrzana, ieżeli spuszcza- 
nie nie ma bydź niefkuteczne. Aby fię zaś roz- 
grzałą, nie masz innego sposobu; iako ftawiać i ią 
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nie daleko ogiera, który ią częftym rżeniem 
pobudzi. Nakoniec, ieżeli fię która po kilka- 
krotnym spuszczaniu okaże bydź niepłodną, 
albo nie donosi zrzebięcia do należytego czasu, 
(co gdy fię raz przyda, częsciey fię potym tra- 
fiać zwykło ) takowe od wyznaczonych do roz- 
mnożenia odłączone bydż maią. 

73. Co do czasu spuszczania: im bardziey 
ftosuią fię do przyrodzenia, tym pewnieysze 
naftępuią fkutki. Konie popęd przyrodzenia wła- 
ściwie czuią od początku Marca, aż do końca 
Maia , i ten czas zawsze naylepszy ieft , ile że 
i zrzebietą urodzą fię w przyszłyni roku w takim 
czasie , kiedy wkrotce im ziemia wyda przy- 
rodzone pożywienie trawę. lacze pospolicie 
po ozrzebieniu dziewiątego dnia czuią nowy 
popęd do ogiera ,*i spuszczanie wtedy bywa 
nayfkutecznieysze. 

74. Na samo spuszczanie naylepszy ieft czas 
ranny , lub wieczorny. Ogier pierwey nieco fię 
przeiedzie. Klacz ma bydź głodna, albo przy- 
naymniey nie bardzo nakarmiona. Ludzie do 
tego wyznączeni nie maią spuszczać wolno, lecz 
z oftrożnością , aby ani ogier od klaczy , ani 
klacz od ogiera iakimkolwiek sposobem nie 
szkodowały. Po gciu dniach spuszczaią fię po- 
wtornie, ieżeli mu klacz nie da przyftąpić, zna- 
kiem będzie , że iuż zrzebna ieft. 


§ 4. 
O Stadach. 
75. Stada wielorakie bydź moga: są dzikie , 


są polne, są chowane. Dzikie ftada są, gdzie 
Klacze i Ogiery, od roku do roku będąc wol- 
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nemi, podług dzikiego upodobania rozmnażaią 
fię. Takowe wprawdzie nie wiele zatrudnia y 
Właściciela w chowąniu, nie bardzo jednak 
pożyteczne są. Przez lato powinny mieć miey- 
sce trawne dla pożywienia, i na tymże gdzie- 
niegdzie wyftawione szopy » dokądby im na Zi- 
mę sianozwożono. Lećz z takiego ftada z krwa- 
wą přatą i niebezpieczeńftwem tak ludzi, iak 
Koni przychodzi łapać i uieżdżać. Procz tego, 
nie można wiedzieć, po którym ogierze, któ- 
re zrzebię pochodzi : iak klacze, tak ogiery 
częftokroć sobie. wzaiemnie szkodzą: dla zby- 
tku spółkowania ogiery prec dko-nikczemnieią, 
edi dobrego mieć nie mogą: o przyinio- 
tach, lub pr czy warach wiedzieć nie można : zbyt 
młode ogiery łączą fię zmłodemi klaczami: a 
zatym rzadko fię co dobrego ztąd otrzyma 
76. Polowe ftada nazywam owe, które la- 
tem pasąc fie ną trawie, na zimę sprowadz: 
fie do. ftadarni. W takowych ieżeli ogiery pa- 
dobnież z. klaczami chowane będą , podobneż 
czynią Ikutki, iak pierwsze Jiepiey nieco ieft, 
gdy fię ogiery os sobno adłączą do ftayni, i w 
czasie tylko, podług poprzedzaiącego Paragra- 
fu, do klacz przypuszczą. Spuszczaią niektórzy 
wolno; na osobnym mieyscu ogiera z klaczą 
zamknąwszy , lecz ta częftokroć bywa ze szko- 
dą ab ady ftrony. i a 
. Dla takiego ftada powinna bydź latem 
pasza przy zwoita. Naylepsza ieft na mieyscach 
twardych , zgorzyftych: cień, pożywne “zioła, 
i czyftą zdroiową wodę maiących. Mieysce 
więc takowe podzieli fię na części, i przegro- 
dzi mocno żerdziami, osobno dla klacz; i 0so- 
bno podług lat, dla Zrzebiąt. Į ieszcze w ka- 
żdym takowym podziale uczyni fię przedział , 
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aby nie całe mieysce razem spasać ; lecz tym 
czasem drugie podraftać mogły. Dobrze ieft , 
gdy fię czasem rogatym bydłem przepędzą. 
78. Przez zimę na ftayni daie fię codzień ną 
klacz r2. funtow siana, z pszenną, ięczmienną 
i owsianą słomą mięszanego: z ranai wieczor 
obrok dobry, z rzniętego grochu, wyki i Ży- 
tnęy sie aczki. Dla klacześ. młodych odsadzo - 
nych od z. do 4. lat toż samo, tylko w mniey= 
szey mierze. Dwu i iędnoroczne klaczki ży- 
wią fię sianem, i rzniętą sieczką z owsa i ży- 
tney słomy. Po odsadzeniu zaś, zaraz przez 
pierwsze dwa tygodnie daie fię im siano z o- 
trębami i sięczką. Gryka albo tatarka dla mch 
bardzo ieft pożyteczna. Dla ogierow od 2. do 
4- lat daie fię siano z słomą owsianą, ięczmien= 
ną i pszenną mięszane : zaraz ząś po odsadzeniu; 
tak iak klaczkom. Z tym wszyftkim, wierzcho- 
wym Koniom bardzo pożyteczno ieft, gdy siana 
nie znaią: zaraz więc z maleńka na wierzcho- 
we wyznączone , do tego przyuczać należy. 
79. Takowe ftąda potrzebuią porządney bu- 
dowy i ludzi. Budowa naybezpiecznieysza by- 
łaby z kamieni: porządek iey obacz Tab: IF. 
Fig: 1. A.ieft ftaynia dlaogierow. B. B. są Stay- 
nie dlą klacz, podług wielości ich C. Ç. Sta- 
ienki dla klaczek od 2. Pa lat. D. D. Staienki 
dla klaczek odsadzonych. Æ. E. Staienki dla o- 
gierow młodych. F. F. Staienki dla ogierkow 
odsadzonych. G. G. mieysce do spuszczanią. H. 
H. Staynie dla koni zdatnych do zażycia. I. 
Staynia rożnie przedzieloną dla chorych. K. Po- 
mięszkania ludzi potrzebnych. -L. Schowanie 
różnego potrzebnego narzędzia. M. M Po- 
dworze wielkie do przeieżdzania , przechodze- 
nia fię zimą. N. Studnia do poienia, ieżeli rze- 
ki nie masz blifkiey. 
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go. Przy takowym ftadzie pod zwierzchno- 
ścią naywyższego Rządcy, powinni bydź lekarz 
i parobcy. Do naywyższego Rządcy należy, aby 
miał należytą znaiomość, umieiętność i pilność 
około wszyftkich potrzeb, i przypadkow ftada: 
Ogiery miernie sam przeieżdzał : Klacze częfto 
oglądał; i o należytey na zimę myślił paszyitd. 
Do Lekarza należy , aby był dofkonały w pozna- 
waniu i leczeniu chorob. Do parobkow, aby 
byli wierni, posłuszni, w ochędoftwie pilni : 
koleyno nocą w ftayni wartowali i t. d. i kiedy 
dla utrzymania takiego ftada powinna bydź od- 
dzielona rola, onę zarabiali, urodzaie zbierali itd. 
8r. Chowane ftada nazywam owe, gdzie iak 
ogiery , tak klacze od roku do. roku chowaią 
fię na ftayni. Porządek budowy i ludzi może 
bydź poprzedzaiący: lecz takowe ftado bardzo ko- 
sztowne ieft i chyba dla gatunków osobliwszych i 
bardzo kosztownych zdatne: zawsze zaś baczność 
mieć trzeba, aby osobliwie iałowe kłacze, nie by - 
ły uczone. Może to wprawdzie bydź pożyteczne 
i około zwyczaynych koni, gdy fię naprzykład, 
klacze rozdadzą po folwarkach , a co wiosna o- 
bieżdzaiąc z ogierem ,spuszczać będą. Ogiery 
mogą bydź tym czasem zażywane do cugu, lub 
wierzchu. Klacze po folwarkach do robot zda- 
tne będą, blifkie tylko oźrzebienia nieco wię- 
cey ochraniać fię maią. 7 
82. Z rozmnożonych, zwłaszcza dobrych 
koni, wiele pożytku wynika kraiowi i właścicie- 
lowi. Miłośnicy więc dobra kraiu mniemam nie 
odmowią pomocy do powszechnego ftada. Wi- 
dziemy , iak dotąd nędzne są konie Rolnikow. 
Dobrzeby uczynił dziedzic , gdyby w maiętno- 
ściach swoich zachęcił poddańftwo do chowania 
dobrych klacz roboczych , albo. takie zamiaft 
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inwentarfkich rozdał Konie, a w swoiey ftayni 
chował do nich ogiery.) Wszakże w tym wzglę- 
dzie ieden ogier dla 40. Klacz może bydż do- 
ftateczny. 

83. Porządek w tey mierze takby fię mógł 
pożytecznie zachować. Okolo nowego roku ka- 
żdy maiący klacze, powinien fię z niemi ftawić 
u dozorcy nad ogierami; a ten podług potrzebney 
znaiómości, rozważyć zdatność klacz: które o- 
sądzi bydź zdatne , da ich właścicielowi assy- 
gnacyą, a ten wzaiemnie pewną kwotę ziarna, 
która fię na obroki ogierow obroci. Na począt- 
ku Marca powysyłaią fię ludzie z ogierami, po- 
dług liczby wyznaczonych klacz = gdzie przyia- 
dą, odbiorą assygnacye : Gospodarz swoim o- 
brokiem opatrzy ogiera. Po fkończoney kolei 
powrociwszy , oddadzą assyghnacye Dozorcy , i 
o wszyftkim uwiadomią : 2 ten reieftr porządny 
zapisze. Gdy fię klacze pozrzebią, kaźdy o tym 
uwiadomić powinien, a w iesieni sam Dozorca 
wszędzie obiedzie, zrzebięta obaczy, i cechę 
na nich wypali: wtedy zaś każdy maiący zrzebię 
wypłaci pewną pomiarkowaną pienięzną kwotę, 
z którey pomiarkowaney przez lata zdarności 
ogiera ; i ogier fię opłacić powinien, i zasługi 
ludzi potrzebnych. 

84. Z takiego rozrządzenia wieloraki wypadł- 
by pożytek. „Kraiowi: że rolnictwoby fię przez 
dobre Konie poprawiło: że byłby w kraiu za- 
sob dobrych koni pod iazdę woyfkową : że są- 
siadom one przedaiąc więceyby pieniędzy w kray 
przychodziło. Panu: że ogierów, które go nic 
nie kosztnią, do cugow , wierzchu i t. d. zaży- 
wać może: że fię iego ludzie dobrze mieć mo- 
gą, i łatwo dźwigać cieżary: Że może mieć za- 
wszę dobre konie , do kupna bowiem pierwsze 
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mieć powinien mieysce. Naoftatek, poddane» 
mu: że ma z dobrych koni wygodę, na nich 


zarobek , więcey pieniędzy , łatwieyszą sposo- 
bność wypłacania podatkow i t. d. 


=> 
5i 


O pielègnowaniw Trzebigt i Koni. 


85. Względem pożywienia w ftadzie fię cho 
waiących, namieniio fie Nro 77. 78 względem 
koni do robot zażytych, przedaynych i t. d 
będzie Nro 124. 127. tu fię zaś inne okoliczno» 
Ści opiszą. 

80. Naypierwsze przychodzi odsadzanie , to 
ieft: oddalenie od klaczy i ssania ; to fie czy- 
ni z zrzebiętami marcowemi, lub kwietniowe- 
mi, około S. Michała, lub S. Marcina. Wtedy 
bez żadnego wyłączenia w osobney przecho- 
waią fię ftayni, wolno ieszcze bez przywiezy- 
wania: i ieżeli zawsze są w ftayni; częfto fię 
na osobne mieysce wypuszczą, gdzieby sobie 
pobrykać mogły. Jeżeli przez lato maią cho- 
dzic po trawie „nie należy spasać przez zimę ; 
iako bowiem tłufte zrzebieta nikczemnieią na 
trawie , ták chudowate znacznie rosną. Z tym 
wszyftkim czefto trzeba między niemi bywać 
ludziom ,.głąfkać , pieścić , aby fię do ludzi przy- 
uczyły. Powoli-do chędożenia przyzwyczaiać; 
które im ieft bardzo potrzebne. f 

87- W drugim roku iuż fię ogierki od kla- 
czek odzielić maią do osobney ftaienki : pieścić 
fię podobnież 2 niemi trzeba, i do wszyftkiego 
bardziey przyzwyczaiać. Podnosić nogi, za- 
kołatać czym w kopyto, sposobiąc do podkaw. 
Kłaść co w pylk, aby fię do przyuzdanią przy- 
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uczyły. Kłaść co na grzbiet względem przy- 
szłey kulbaki. Kłaść co na nię względem przy- 


szłych szorow. Wszyftko to zaś uczyni fię z 
łagodnością, która nad surowość fkuteczniey- 
sza ieft. W drugim iuż roku zrzebiętą przy wię- 
zywane w ftaymi bydź maig. 

83. Dwoiaka tu zachodzi okoliczność : Wa- 
łaszenie i anglizowanie. Wałaszenie ieft nie- 
wyzaaczonym do rozmnożenia ógierkom , ode- 
branie sposobhości ogierowania. Jedni to czy- 
nią ieszcze. ssącym, drudzy na końcu Marca, 
lub w Kwietniu ggo roku. Lepiey wpraw- 
dzie byłoby zgadzać fię Z pierwszemi,. ile że 
fię wtedy ich przyrodzeniu ieszcze nie czyni tak 
wielki gwalt, łatwiey fię wyleczą, lecz częfto- 
kroć przydać fię może, że nie poznawszy iesz- 
cze wtedy zdatności, naylepszego utraci fię o- 
gierka. Długo przecięż odkładać nie należy, 
iak fkaro bowiem sposobność przyrodzenia” w 
sobie iuż uznaią, gwałt im tenuczyniony, albo 
przyprowadzi do niebezpieczeńftwa Życia , albo 
przynaymniey i częftokroć uczyni konie na za- 
wsze smutne, gnuśne i lękliwe. 

39. Takowe wałaszone, które maią iuż bydź 
końmi do zażycia, w osobney końfkiey ftayni 
chować fię maią , lepszym obrokiem opatrzone. 
Może fię im codziennie do czwartego roku da> 
wać szczypta plonu, lub kwiatu żytnego w o- 
broku , który fię zbierać może, gdy opada, pod- 
ściełaniem iakich płocien: od czego nietylko o- 
giery, ale i konie potym żywość i rzeźkość za- 
wsze zachowuią. 

go. Anglizowanie ieft ucięcie i przytępienie 
nieco ogona. Lecz nie wiem co to za pię- 
kność przydaie koniowi ? >i owszem odbiera 
przyrodzoną ozdobę w przyftoynym ogonie zę: 
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wartą. Co fię przecięż podoba. Klacze zaś do 
rozmnożenia bydź maiące, żadną miarą nie ma- 
ią bydź anglizowane. 

gr. W trzecim roku iuż tym bardziey do 
wszyftkiego przyuczać fię maią , do kulbaki , 
do bardzo lekkiego ciągu, munsztuka, podko- 
wy; oftrzchania na rożne przypadki i t.d. itak 
daley , aż do zupełnego zażycia. Ochędoftwo 
w ftaym , chędożenie ich, codzienne wymia- 
tanie gnoiow i podściełanie, tak ieft potrzebne, 
że zaniedbanie tego, iedną bydź może przy- 
czyną nikczemności ich. 

92. W tymże trzecim roku można poniekąd 
zapobiedz przyszłym ich przypadkom. Weź- 
miesz zioł: przetaczniku, płucniku, bluszczu 
ziemnego i drzewnego , gruszyczki, koszyfka, 
ogrodowey i dzikiey szałwii, rzepiku, głowien- 
kow czerwonych i dziewanny , które ususzysz 
i na proch utłuczesz. Przydasz popiołow z 
wierzchołkow iałowcowych i bukowego drze- 
wa: a ile tego wszyftkiego razem będzie, tyle 
przymięszasz soli. Tego codziennie po dobrey 
szczypcie daiąc, możesz fię ubezpieczyć, że 
wewnątrz zdrowie zachowaią. 

93. A kiedy na nogach Koni wiele zależy, 
aby więc na nich potym nie szkodowały , we- 
żmiesz z huty śklanney piany iak naymieley 
utłuczoney ćwierć funta „oliwy funt r. Sangui- 
nis draconis p. łótow , bobrowego ftroiu su- 
chego i potłuczonego ćwierć funta, naleiesz na 
noc półgarca mocney gorzałki. Nazaiutrz ty- 
leż- przydawszy ludzkiey uryny, zagotuiesz i 
oedszumuiesz. '[ą mięszaniną przez tydzień co 
rano, południe i wieczor iak nayciepley namażą 
fię nogi aż do brzucha, frzegąc aby w tym cza- 

| sie 


ł 


W 


mó 


fo M 


O-£KÓNIACH. t7? 


kie ani deszcze, ani iaka woda nie płokała. Po- 
kazały wielorakie doświadczenia, że którym fię 
tak zapobiegało , tych nogi zawsze zdrowe tyły. 

94. Przyftępuiąc iaż do Koni zdatnych i 
zażywanych, pożywienie ich pominąwszy , ile 
przyszłemu Paragrafówi zoftawione: takowych. 
pielęgnowanie zawisło na wygodney ftayni, wy- 
miataniu gnoiow , podściełaniu, chędożeniu, pła- 
wieniu , podkowaniu. 

95. Staynie zaaczne wielkich Panow, gdzie 
fig wielka liczba utrzymuie rozmaitych Koni, 
iak kosztowne są, tak' wiele zabudowania , ilu- 
dzi potrzebuią. Co do osob, są: Koniuszy Ł 
Podkoniuszy, Bereyter, Pisarz furażowy, Lekarzy 
Wożnice , Horysie , Masztalerze;, Pomocnicy > 
Kowal, Stelmach , Siodłarz it. d. Co do budo- 
Wy: są osobne ftaynie dla cugowych, wierz- 
chowych i t. d. Koni: pomięszkania dla ludzi, 
schowania kulbak, szorow : wozownie na ka- 
rety, wozy: kołeśnia, kuźnia , szopy na siano, 
szpichlerze na obroki: szkoła keńfka: ftaynia 
dla chorych koni i t.d. 

96. Lecz tak daleko fię nie zapuszczam, trzy= 
mam fię tylko ftayni mierney , lub wcale: gospo- 
darfkiey, gdzie ile mnieysza ieft liczba koni 4 
tyle mniey potrzebnych ludzi , albo gdzie wca- 
łe ieden woźnicą doftarczy. W iąkieykolwiek 
zaś ftayni, uważać należy na ftaynią w powsze- 
chności, na utrzymanie w niey zdrowego po- 
wietrza, na podłogę i połap , na przegrody dla 
ftoiących Koni, i chowania sian, obrokow p 
sieczki it. d. 

97. Staynia w powszechności, podług wie» 
lości koni, powinna bydź obszerna. Może bydź 
albo poiedyncza , Tab. 17. Fig: 0. gdzie iednym 
rzędem konie ftoią: albo podwoyną Tab: AP. 
Tom L 
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Fig: 3. gdzie dwoma rzędami, w pośrzodka 
przeyście zoftawiwszy. Wysokość iey ma bydź 
na ftop 12. węższe ściany a. 4. b. b. ku wscho= 
dowi i zachodowi obrocone. Powinny, bydź iak 
naylepiey opatrzone, aby ani latem upały , ani 
zimą zbytnie zimna dokuczać mogły. Dla u- 
trzymania w nich zdrowego powietrza, dadzą 
fię w połapie tu i owdzie niby dymniki nad dac h 
wyprowadzone, któremiby para wychodzić mo- 
gła, te iednak szczelnie zamykać fię maią, kie- 
dy otworu nie potrzeba. Okna fię dadzą na puł- 
noc i południe : w ciemnych ftayniach nabieraią 
konie lękliwości, a do tego zimą przygrzeie ftoń- 
ce oknami południowemi ; latem przez otwo- 
rzone pułnocne , ożywi fię powietrze. 

98.. Podłoga powinna bydź tak usłana, aby 
nietylko konie na nogi nie 'szwankow ały , lecz 
ani gnoie, mocze wsiąkąły, ani fię oftoiały. Z 
tarcic nie dobre są: z balow gr ubych dębowych, 
olszowych, sosnowych dobre, naymnieysze pso- 
wanie fię wczęśnie sapra y uigc: kamienne nay- 
lepsze. Taki spadek mieć maią, aby rynszto- 
kiem w pośrzodku wszyftka laka na dwor wybie- 
gać mogła. Połap osobliwie ieśli siano na nim 
ma leżeć, aby fię od pary nie zarażało, ma bydź 
szczelny i podwoyny. 

99. Przegrody c. c.c. c. dla ftoiących koni 
będą długie na 9. szerokie na 6. ftop: boki ich 
wybiią fię tarcicami tak wysoko , aby koń konia 
nie mogł. sięgnąć. Dno bedzie gładkie, iku 
rynsztokowi nieiaką spadziftość maiące : takowa 
przegroda zasuwa fię drągiem od fiayni „i mię- 
dzy „każdym cugiem mogą bydź przeyścia $.4.ż::. 
Od é ściany, albo. w podwoyney ftayni od śrzodka 
poftawią | fię żłoby na obroki, a nad niemi przy- 
prawią fię drabiny na siano. 
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100. Żłoby , podług rosłości Koni; tak wy- 
soko ftać maia, aby fię koń ani zbytnie zchy- 
lał, ani zbytnie głowy zadzierał , ale fię przy- 
uczał tąk głowę trzymać, iak powinien. Sze- 
rokość ich może bydź na pałtory ftopy , głębo- 
kość na zg. calow: albo iak naygładzey maig 
bydź wyrabiane, albo lepiey blachą wybiiane A 
tak ani konie ięzykow zadzierać sobie mie mogą; 
i wodą od brzegu do brzegu puszczoną, żłoby 
częfto fię wychędożyć mogą. Drabiny uftanowią 
fię w tey wysokości, iz “tak MEA EA szcze- 
blami, aby siana wygodnie doftać mogły. 

1oi. Zeby zaś z Obrokiem i sianem nie wcho- 
dzić do przegrod końfkich, w podwoyney ftay- 
ni „przyda fię śrzedkowa ulica , w poiedynczey 
zaś, żłoby fię od ściany oddalą, i przeyście z0= 
ftawi fię: dadzą fię od żłobow zasuwy, które fię 
po wsypanym obroku spuszczą. 

102. Przy ftayni ieszcze powinien bydź szpi- 
chlerz na obroki, naprzykład, na teyże Tabeili 
d. sieczkarnia e. schowanie kulbak ,szorowit.d. 
f. Lubo pospolicie pospolity szor na każdego 
konia, przy iego wisi przegrodzie- 

Irog. Tak wygodne ftaynie, iak wszędzie czy» 
fto urzymywać fię maig, nie zoftawuiąc ani gu- 
ślarzom, czyli leniwcom zwyczayney paięcżyny, 
tak osobliwie gnoie z pod koni codziennie fię 
wywozić , co ioc wygodne z Świeżey słomy 
czynić podesłanie: bez tego bowiem wielorą- 
ko konie szkoduią. 

104. Chędożenie częfte a przyzwoite, bardzo 
potrzebne ieft koniom: obacz Nro 27. Do te- 
go potrzeba zgrzebłą „szczotki , grzebienia, pła- 
tow płociennych, miotły it. d. Chędożąc zaś 

naybardziey fię oglądać należy , aby zgrzebłem 
nie wyrywać włosow z grzywy i ogona; aty:m 
Ma 
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samym nie oszpecać: więc fię tylko bez zby- 

tniego czesania codziennie wodą wymyią, grzy 

wa przecięż gdyby byłą nie kształtna , niezna- 
cznie podftrzygać fię może. Aby fię nie zapy- 

laty, zbytnie nie parowały 1.6 dz okryią fię de- 
rami: osobliwie.fię to czyni, gdy są spocone ;, 
albo z iakieykolwiek przyczyny zmoczone. 

1og. Tu fię przytoczyć może pławienie ko- 

, które fię czyni częścią dla obmycia ich z 
biddu , częścią dla uczynienia im latem chłodu. 
Jeżeli fię to dzieie nad wieczorem , nie może 
wprawdzie mieć wiele złego , lecz w upały czę- 
ftokroć szkodliwe ieft ; lepiey więc dla ochędo- 
żenia latem chłodną, zimą wolną wodą obmyć 
przed ftaynią; a dla uczynienia chłodu , wie- 
czorem ftanąć z koniem w rzece po kolana przez 
pół godziny tylko , a to lepiey ufkutkuie. 

1oó. Obrok i pasza, podług więku i zażycia; 
iako fię namieniło i namieni, rządnie i wiernie 
dadzą fię. Poienie rano, w południe i wieczor 
nie opuści fię: ftrzegąc fię przecięż wody ipo: 
ienia, gdy koń będzie spracowany , zagrzany, 
spocony. Tuczenie konia iak wieprza , niezda- 
tne ieft, i zażycie iego zawsze niebezpieczie : 
mierność w tym przyzw oita ma fię zachować. 
Nie zażywać przez długi czas konia, ito nie do- 
brze ieft: więcey go zepsnie długie prożnowa- 
nie ,iak częfte mierne zażycie ; które iego przy» 
rodzeniu prz yzwoite ieft ; kiedy więc nie maiz 
fię do czego zażywać, przynaymniey co drugi 
dzień poprzeieżdzaią fię i przewietrzą. 

107. Nakoniec, dla ubezpieczenia nog koń- 
fkich , czyni fię podkowanie: co ażeby fię ftato 
należycie , potrzeba nietylko, aby podkowy y 
brze były zrobione ¿, lecz i dobrze pod nogi po 
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tożone. Podkowy zaś dlą różnych okoliczności 
wielorakie są: pospolite, pantofle, pół-pantofle, 
miesiączek, zawiafkowe. Dwoiakie bowiem bydź 
mogą nogi: dofkonałe ałbo nie ; dła dofkonałych 
są podkowy pospolite , podług nogi wymiarko- 
wane : dla niedofkonałych, ieżeli kopyto ieft peł- 
ne, są pdntofle : też same zdądzą fię dla nog 
płafkich: dla wyższych od przodu , są pół-pan- 
tofle. Jeżeli na pięcie ieft iaka fkaza, są mie- 
siączyki. Zawiafkowe zaś, które fię ftułąć , i 
rozszerzać mogą, wygodne są w drodze , ile że 
fię do każdey nogi przydadzą. 

rog. W powszechności na to uważać należy : 
aby podkowa w około zupełnie do kopyta przy- 
fawała: aby. fię podeszwa daley nie wybierała, 
tylko póki fię szczelnie zetknie z podkowa, ina- 
czey błoto, lub kamyki wcisnąć fię mogą: aby 
fię pięta nie zbierała: ani też na przodzie wie- 
le zbierać trzeba: aby fię ćwieki nie zbliżały 
do żywego, i w równey wysokości przechodzi- 
ły, które na przednich nogach przodowi, na 
tylnych pięcie bliższe bydź maią: aby fię ko- 
pyto nie przypalało: aby wyiąwszy piaszczyfte 
miieysca, na podkowach były cele, albo brodki, 
które zimą oftrzeysze bydź maią. 

1og. Dlą odmiękczenia rogu kopyta, i ła- 

twieyszego zebrania w potrzebie, źle czynią , 
którzy bydlęcym gnoiem okładaią: zmiękczeie 
wprawdzie róg, lecz potym bardziey twardnie- 
ie i kruszeie : naylepsze ieft okładanie gliną z 
oliwą przemięszaną. W reszcie , szczególniey- 
sze okoliczności podkowanią, pokażą fię w naftę- 
puiącym Paragrafie. 
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$. 6. 
O zażyciu Koni 


yro. Jak żyiący Koń. ieft wielorako ludziont 
zdatny i potrzebny, tak owa droga sztuka ścier- 
wa, po Śmierci mało fięna co przyda. W po- 
wszechności żyiące konie zażywaią fię do wierz- 
chu, lub do ciągu 

11r. Do wierzchu, albo pod kulbakę, zaży- 
waią fię dla Parady, dla Woyfka, ną pocztach, 
na, polowanie, w furmankachi t.d. I)o parady 
powinny bydź naypięknieysze , dla, wayfka lek- 
kiego raźne, dla ciężkiego poważne, i na wszy- 
ftkie przypadki oftrachanę : do polowania i. pò- 
czty raźne , szybkie, trwałe, nielękliwe: do 
wierzchu: w fuvmance, i wierzchowe, i ciągłe 
razem. Nie mogę fię tu rozszerzać tyle, ileby: 
należało; w powszechności tyłko namienię, o 
munsztuku, kulbace, chodzie, podkowach, paszy; 
wierzchowych. koni, i o przepisach uwagi go- 
dnych w ieżdzeniu wierzchem. 

rr2. Nie rodzą fię Konie twardoufte , ale ie 
nieumieiętną ręka ludzka tąkiemi czyni: zwy- 
czaiąc więc młodego konia , oftrożność w tym 
mieć potrzeba, aby mu nft nie przytępić, pyłka 
nie rozdzierać , nie dopuszczać głowę na mun- 
sztuk zwieszać, lecz profto nosić , i wrazić mu 
to, że za pociągnieniem na pociągnioną ftronę 
obrocić fię powinien. Do czego trzeba ręki lek- 
kiey iumieiętney, człowieka cierpliwego, który 
łagodnością zawsze więcey sprawić może. 

113. Od munsztuka cały rząd zawisł konia, 
przez który fię w posłuszeńftwie utrzymuie: są 
to zaś różnego kształtu żęlazą, w pyfk koniowi 
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wótknięte w poprzecz , do którego rzemiehne 
przyprawione cugle, Jezdziec w ręku utrzymu- 
ie. Te są wielorakie, osobliwie względem że- 
laza w pyfku , albo iednoftayne , albo fkładane': 
czasem podług paszczęki konia , ięzyka, pyfka, 
hardości, lub łagodności ponoszą iaką odmianę , 
co rozumny w umieiętności końfkiey łatwo wy- 
miiarkować może: (Gospodąrz pospolity tylko 
wie o uździenicach , kantarach i t-d. 

114. Kulbąka, ieft owym narzędziem, na któ- 
rym siedzi iezdziec; młodym koniom dlą nauki, 
kładzie fię tylko poduszka drylichowa: dła koni 
zaś iezdnych są Angielfkie, Francuzkie, Nie- 
mieckie, Węgierfkie, Polfkie siodła. Kładąc 
kulbakę ftrzedz fię trzeba nagłości , aby fię koń 
jękać nie nauczył: koń czyfto ma bydź otarty ; 
kulbaka obeyrzana , aby koniowi nigdzie nie do- 
iegała: nie powinna leżeć ani zbytnie na karku, 
ani daleko na krzyżu. Zbieraiąc zaś, oftrożnie 
to czynić trzeba, obcieraiąc podobnież, i ieżeli 
koń ieft zgrzany, iaki czas zatrzymać fię. Są 
kuibaki i dla Dam. 

Tip. Konie pod wierzchem iedne noszą lek- 
ko, inne trzęsą. Chod maią albo przyrodżony , 
albo uczony. Z przyrodzenia idą albo prędko, 
czwałem , truchtem , kłusem , albo powoli , czła- 
pią i ftępą. Zły zaś chod przyrodzony w szkole 
końfkiey odmienićfię może,i dobry wydofkonalić: 
przytym tam fię uczą ksztąłtnego chodu, nog 
przebierania i plęsow. Imiona różnych koń- 
fkich chodow uczonych, są te używane Fran- 
cuzkie: Epaule en dedans: La tete dedanż, la 
Croupe dóbors sur un cercle, Traverse. Passade. 
Renuverse. Passage. Piaffe. Pirouette. Terre á ter- 
re. Rożnych zaś plęsow te: Pesade. Cońrbette. 
Mezair. Redop. Croupade. Ballotade. Capriolę. Le 


pas Öle saut. Do czego przydać można góni- 
twy Angielfkie, karufsele i t. d. Z tym zaś 
wszyftkim wypisywać fię za wieleby było: do- 
syć będzie namienić, że nie do wszyftkiego każ- 
dy koń sposobny ief, lecz do czego większą ma 
sposobność z przyrodzenia, tego uczyć go można. 
Można.o tym czytać Gueriniere ecole-de Cavalerie, 

116. Wierzchowym koniom podkowy lekkie 
dać fię powinny: głowki óćwiekow w podko- 
wie utopione bydź maig: cele dadzą fię nifkie 
nie wysokie. Podobnież siano im. nie ieft do- 
bre, i dla tego z młodu przyuczone bydż maiz 
do iarzynney słomy „sieczki, owsianego obroku. 

117: Przyftępuiąc inż do samych przepisow 
w ieżdzeniu , wsiadanie powinno bydź. w łago- 
dności, takoweż i ieżdzenie: jak cuglow nie 
popuszcząć , tąk ani zbytnie fkrace edzenie 
ma fię utrzymać w rownoważności, i miarkować 
z, ftoieniem w ftrzemionach. Przepisowe sie- 
dzenia uczą fie w Kawalerfkich szkołach i czę- 
ftokroć zna koń umiejętność Jezdzcy na sobie, 
zna i swego Pana, pod którym fię wspanialey 
popisuie. W drodze czwału, osobliwie przydłuż- 
szego, pozwalać nie nale Przy sporney ią- 
Ździe, częftszy i dłuższy daie fie odpoczynek 
W zbytnie upały lub słoty, lepiey fię wftrzymać 
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od iazdy. Z zgrzanym koniem przez zimną wo* 
dę nie przeieżdzać, ani go zaraz poić. Grzbiet 
pod kulbaką i podeszwę kopyt częfto. oglądać 
dla ochrony iakiey fk: ylt.d. Jako zaś tłufte ko- 
nie są zawsze nie ezpiecznie! , tak około nich 
tym większey potrzeba oftrożności. 

118. Do ciągu zażywaią fię konie, albo do ka. 
ret na cugi pospolite, lub paradne : albo na rożne 
furmanki, albo do robot rolniczych. 
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119. Ciągowe konie w powszechności, przy- 
ńczaią fię do ciągu za młodu w oftrożności : zwy- 
czaia fie do szorow , chomontow it.d. gdy to 
przyima, zaprzęgaią fię z ftarym koniem do lek- 
kiego poiazdu, naprzod tak, aby cały cieżar 
ciągnął ftary , młody tylko szedł z nim prowa- 
dzony , daley a daley, i iemu ciągnąć dopusz- 
czać. Na wszyftko tu oraz pamiętać należy, 
czegokolwiek do ciągowey iazdy potrzeba : o- 
chełznanie , rożnych szorow przyięcie , cho- 
dzenie na każdey ręce, powodowanie fię za po- 
ciągnieniem leyca'i t. d. 

120. Do munsztuka czępiaią fię leyce , któ- 
remi woźnica powoduie. Narzędzia które fię 
do ciągu na konia kładą, są szory rożne, puł- 
szorki, chomonta , szle.  Poiazdy też są ro- 
Zne , karety, kolafki, bryki, wozy, do czego 
przydać trzeba armaty woyfkowe, pługi, brony 
rolnicze i t.d. 

121. Do cugow karetowych pospolitych , mo- 
gą bydź konie nie koniecznie rosłe, szory po- 
spolite. Wszyftkich jedna maść bydź powinna. 
Myszlowa para ma bydź naymocnieysza: pod 
Forysiem i pewny, i do wierzchu razem wyu- 
czony. Cugi zaś parądne potrzebuią wspaniałych 
koni,iktóreby w szkole Mezair uczone były. 

22. Furmanki, ieżeli maią bydż cugowe, nie 
podłe bydź powinny, lubo nie koniecznie iedney 
maści. A kiedy woźnica furman z kulbaki na 
dyszlowym konin powozi, tak ten, iak pod fo- 
rysiem, pewne i do wierzchu sposobne bydź 
muszą. > W Furmankach czterokonnych tylko 
ieden pod furmanem wierzchowy. W furman- 
kach wozowych pod brykami, naywięcey fię 
uważa na siłę do ciągu. W wozkąch parokon- 
nych, i mierzyny są paradne. "Do zaprzęganią 
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zaś do tych wszyftkich poiazdow naylepsze sę 
chomonta, Mofkiewikiemi zwane, lubo do woz- 
kow parokonnych pułszorki zażywać fię mogą. 

123. Do rolniczych robot, pługa, brony , 
grube i pracowite wybieraią iię konie : ciągu , 
nie szybkości tu fię upatruie. A kiedy ie go- 
spodarz rożnie musi zażywać, na wszyftko wy- 
uczone bydź maią; ciągnąć w szleiach, lub cho- 
montach; chodzić parą, lub poiedynczo ; do cigs 
gu i wierzchuit. d: 

124. Pożywienie ciągowych Koni tym ma 
bydź lepsze, im w większey są pracy. Siano ich 
bardziey wzmacnia iak trawa,. osobliwie wio- 
snówa. Obrok pospolitym ieft owies z sięczką 
mniey lub więcey przydaną: Siano lepsze ieft 
z chudych łąk, i mą bydź dobrze wysuszone , 
i ieszcze lepsze ieft, gdy fię z słomą owsianą 
pomięsza. Owiesma:bydź bardzo czyfty. Gro 
chy nadymaią. Jęczmień słabe czyni i poty 
sprzwuie. Żyto zbytnie rozgrzewa, i lubo przy 
wielkiey pracy' może bydź dawane , iednak fię 
pierwey, iako i groch, namoczyć i wodą zlać 
musi, - Sam owies, póki młody:ieft: słabe czyni 
Konie. W powszechności Koń ciągowy potrze- 
buie'od Oktobra, aż do Maia/201 cetnarow sia- 
na, cethar po Irz. funtow ,;a'na czas od go- 
dziny do godziny po'ro funtow rachuiąc : przy 
mnieyszey robocie po'Q. dosyć. Owsa na ty- 
dzień na parę Koni pułtora korczyka Warsza- 
wikiego', lub mniey, z przydatkiem tyleż siecz- 
ki, naylepiey pszenney, lub więcey, podług 
ciężkości roboty. Naywięcey Koniówi poma- 
ga porządne, małe z częfte r przeplatane , ną 
czasy pomiarkowane , pożywienie i: poienię. 

Przeczytay w Tomie II1. o Roślinach; o Zwłe- 
szętnch roboczych. 
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125. Około podkowanią Koni: ciągowych na 
to uważać należy, że to powinno bydź mocniey- 
sze; i na podkowach procz zwyczaynych celow, 
ma bydź na przodzie brodka na kopyto zagię- 
ta; a pod nią dlą Koni w ciężarach cel trzeci, 
które zimą, osobliwie w ślifkie czasy, zaoftrzą fię. 

126. Nakoniec, w samym zażyciu ciągu na 
to fię oglądać należy, aby chciwość nad siłę 
Konia nie obciążała : mmiey a dłużey, więcey 
sprawi iak razem zgubić i zerwać. Im przy 
cięższey robocie, tym bardziey nie trzeba zby- 
tnie spasać , ile że zażycie ftaie fię niekezpie- 
cznieysze. Narzędią do ciągu maią bydź wy- 
godne, aby nigdzie, a osobliwie na piersiach, 
karku i bokach nie kaleczyły, i tym końcem 
w upały i słoty od ciągu wftrzymać fię trzeba. 
Podobnież zaprzężenie ma bydź pomiarkowane, 
aby dyszel, ftelwaga poiazdu , Konia nie trąca- 
ły, i albo fię Konie nie kaleczyły, albo fię prze- 
ftraszone nie rozhukały. Z początku podroży, 
lub innego ciężaru przynaglać , ieft to chcieć 
prędzey uftać. W podroży , lub innego ciągu, 
zwyczaynie'co trzy godziny daie fię spoczynek 
i pożywienie; prędzey też , lub poźniey, podług 
okoliczności czasu, ciężaru it. d. Wreszcie, 
powoduiąca Końmi ręka, powinna bydź umieię- 
tna, aby przez nieumiejętność iakiego fię naro- 
wu, iak fię częfto trafia, nie nauczyły. 

127. Daley ieszcze pozytkuiemy z żyiących 
Koni przedaży. W tym.powinna bydź zacho- 
wana poczciwość, sumienność i rzetelność : cze- 
go sobie nie życzysz nie czyń drugiemu, Młoe 
de Konie w porze droższe są, im bardziey od 
pory ftarzeią, umnieysza fię ich cena. Cena zaś: 
ich podług mieysca , czasu i gatunkwrożna ieft: 
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Od naypodleyszego za 5. talarow lub mniey , 
podług wspaniałości, przymiotow i umieietno- 
Ści, może bydż i za Soo. Czerwonych złotych. 
Jeden przedaie ftarsze , aby ną to mieysce ku 
pił młodsze, takowego zytk nie pewny: drugi 
kupuie młode Konie na handel, takowego zyfk 
częfty : trzeci chowa ftada dla siebie, i na prze- 
daż, takowego zyfk pospolity. 

128. Więcey o pożytkach z żyiących Koni 
nie wiem, wyiąwsży , że mleko klaczy choru- 
iącym na ospę fkuceczne ieft: przychodzi mi 
przecięż na myśl, że kiedy mleko oślicy do- 
bre daie sery, czemużby z mleka klaczy bydź 
nie miały ? 

129. Mięso Końfkie Tatarom i Kałmukom 
smaczne ieft ; z mleka Klacz robią gorzałkę 
My ścierwo zoftawuiemy psom, fkorę wyrabia- 
my na rożne potrzeby, sierść mięszamy do po- 
trzeb rękodzielnych, a długie włosy obracamy 
do rożnych robot, osobliwie na sita. Gnoy zdą 
fię na grunta zimne. 


$% 
O Ostach , Mułach, Zamarach. 


130. Osieł , (Equus asinus) ieft wiele Konio- 
wi podobny, tylko w Europie od Konia mniey- 
szy: a ztąd poznaie fię, co odmiana kraiu mo- 
że: Arabfkie bowiem, od których Europeyfkie 
póchodzą, były wielkie i mocne, nasze małe, 
słabe i leniwe. Ogon ma goły, na końcu tylko 
włosifty: przez grzbiet czarną pręgę którą po. 
przeczną przerzynaiąc krzyż czyni : maść po 
większey części popielata , lub myszata: sierść 
tęga, kosmata, nieco kędzięrzawa: uszy „dłu - 
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gie, grzy 
rych fię po 


do 30. lat. dowie: 
1g1. Ogier Osieł i oślica po dwu aż do Io* 


osobne do rozmnaożenia: wybieraią fię na 
yższe. Spuszczaią fię tak 
Oślica w tyleż czasu ro- 
biętom fię daie ssać oko- 


wa Krótka, zęby iak u Koni, z któ- 
yé 


dobnież lata poznawaią. Może ż 


łat sp J 
to nay większe 1 nay w 
iak Konie na wiosnę : 
dzi, iako klacz: zrze 
ło 6. miesięcy, i w tym czasie , które nie maią 
zoftawać ogierami , wałaszą fię. Jeżeli fię 3% 
gier do oślicy nie chce zabierać > obiią mu boki 

fię w nim ogień rozżarza: 


należycie , od tego 
zaraz po spuszczeniu 


rzeciwnym sposobem , 
biie fię dobrze oślica , inaczey częftokroć po- 
częcia nie utrzyma. 

132. Względem pożywienia , wcale nie są 
pieszczone: wszyftko przyimuie, co mu fię tyl- 
ko poda, i łatwo fię na takim mieyscu nasyci y 
gdzieby inne zwierzęta nie naydowały poży- 
wienia. Oseti ciernie przy drodze są im sma- 
czne: nie gardzą i wygrabkami z pod innych 
bydląt: otręby i plewy są im osobliwym przy- 
smakiem : przy ciężkiey iednak robocie należy. 
im obrok owsiany, i czasem nieco razowego 
chleba. Lecz z napoiem tym dardziey wymyślą- 
ią: nie piią bowiem tylko nayczyftszą wodę, i 
nie dotkną fię rzeki nieznaiomey ,* chybaby im 
bardzo gwałtowne pragnienie dokuczało. 

133. Pożytek z Osłow naywiększy ieft, żę 
osobliwie na swym krzyżu ciężary dźwigaią, 2 
kiedy też Konie w póiazdach daleko lepiey fkut- 
kuią, wnosić trzeba, że rozmnożenie Osłow nie 
wieleby kraiowi przynosiło pożytku , chyba w 
mieyscach bezdrożnych, gdzieby dla poiazdow 
wcale drogi bydź nie mogły, albo dla koni ża- 
dnego nie było pożywienia. Do wszelkiey iazdy 
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są zbyt powolne i leniwe, na lekkiey przecięż 
xoli pług ciągnąć mogą. Mleko Oślicy , dla ża- 
wieraiącego fię w nim balsamu, zachwalone ieft, 
że przyżwoicię zażyte zdrowie i długie życie' 
ludziom daie: we Włoszech , osobliwie około 
Parmy , robią z niego Parmezańfkie sery. Skora 
tyle zdatna , ile końfka, procz tego robi fiez nicy 
pargamin i capa na oprawę szabel. 

134. Czasem fię Osły ogiery spuszczają z koń- 
fką klaczą, bardzo rzadko ogier końfki z oślicą , 
ztąd rodzą fię Muły „pierwsze (Malus,) drugie 
(Hinnus ) zwane. Na to wybieraią fię naylepsze 
ogiery osły i klacze dobre, które przecięż nie 
piękne konie rodzą. W czasie gdy oboie będą 
rozgrzane , klacz fię nieco niżey poftawi, ao- 
słowi oczy fię zakapturzą , i spuszczą za pomocą 
ludzi : czasem i klacz zakapturzyć trzeba, gdy 
Osła nie chce przypuścić. Jednemu osłowi mo- 
że fię pozwolić ro klacz. Pielęgnowanie zaś 
Mułow ieft z końmi iednakowe, nie są prze- 
cięż sposobne swoy gatunek rozmnażać. 

135. Podobnym sposobem czasem klacz koń- 
fka, albo Oślica z Bykiem Stadnikiem , lubo 
przeciwnym sposobem rzadko krowa z ogierem 
spuszczaią fię: ztąd wypadaią Zamary, we Wio- 
szech Gimeri , Bif , Baf , zwane, głowę i ogon 
malą wołowe, reszta końfka. Lecz kiedy to dla 
rożności zwierząt, ieft wiele przyrodzeniu nie- 
przyzwoite „bez sposobów nie udaie fię. Roz- 
grzane więc w swoim rodzaiu te zwierzęta, na 
oczy fię zakapturzą, i spuszczą za pomocą ludzi 
Rozmnażać fię z sobą nie mogą. 

136. Muły są zdatne do dźwiganią ciężarów, 
osobliwie po górach: czasem z nich sprzęgaią 


fię cugi: lecz są harde , do nauki ciężkie , 
więlkiey trzeba ludzi cierpliwości, i ufkramia» 
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nia ich głodem : kiedy też rade wsokoło siebie 
kąsaią , daig fię na pyfki kagańce. Zamary są 
do dźwigania ieszcze lepsze, powiadaią, Że ie- 
den po Bo. funtów nosi. Z tym wszyftkim z 
tak nieprzyzwoitego przyrodzenia zażycia, nie 
wiem co fię bardziey okazuie ; wygoda, potrze- 
ba ludzi, czyli też zbytek ? 


$8. 


O Cborobacb Koni i ich leczenia. 


137. Żaden Zwierz w swoiey wolności tyłu 
chorobom nie podlega, ile pielęgnawany od lu- 
dzi. Nro 34. Koń naywięcey zażywany , nay- 
więcey przypadkom podlega, podobnymże O- 
sły i Muły. 

138 Choroby mogą bydź głowne i pomniey- 
sze: pierwsze są, które fię albo dziedzictwem 
na Zrzebieta zlewać , albo inne zarażać , albo 
śmierć sprawić mogą: iako nosatość , parchy 
i t-d, drugie, które żadnego z tych niebezpie- 
czeńftwa nie maią. Podobnież lekarftwa iedne 
są zapobiegaiące, aby choroba nie naftąpiła , 
drugie iuż będącą leczące chorobę. O wszy- 
ftkim fię nieco namieni, osobliwie naywięcey 
względem chorob głownych i szkodliwych. 

139. Do lekarftw zapobiegających należą owe 
Nro 92. także należyta i dobra pasza, przy» 
zwoite chowanie , rozumne zażycie. Daley ie- 
„szcze , sol każdemu Zwierzęciu ieft zdrowa , 
takąż ieft i Koniom w obroku dawana. Piołun 
na wiosnę w obroku kilka razy dany, dobry 
ieft. W Danii częftokroć mięsząią między obrok 
nasienie proftey pokrzywy , od czego fie Konie 
i zdrowo i w dobrym ciele utrzymuią. 
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140. Przeciwnym sposobem , są nie które zíġė 
ła Koniom zawsze szkodzące: takiemi są, zą 
zdaniem Linneusza, (Gallium verum © boreale,) 
Przytulia. ( Spirea ulmaria, ) Kozia broda. (Hy- 
pericum ) Swieto- Pańjkie ziele it. d. A lubo koń Z 
powodu samego przyrodzenia nie rusży co szko- 
dliwe dla niego, gdy fięsam na trawie pasie, w 
suchym przecięź sianie gospodarz oftrożności 
zażywać powinien. 

141. Czuły o swe bydięta gospodarz , każe 
swym Keniom. na wiosnę i w iesieni krew pu- 
szeząć , osobliwie tłuftym , i mało pracuiącym; 
czyni fię to naczczo z rana ,i ńie karmi fię ani 
poi, aż wtrzy godziny potym. Przed piątym ie- 
dnak rokiem, i bardzo itare, nie potrzebuią tego; 

r42. Przed puszczaniem krwi na wiosnę spra 
wuią niektórzy laksacyą koniom. Daią tygo- 
dniem pierwey na każdą sztukę Antimonii crudź 
pułtory kwintle : potym na początku Maia, alba 
codzień świeżą młodą trawą karmią, albo ua nię 
wypędzaią : zamiaft obroku, daią moczony ie- 
czmień, w mnieysze 
owsa: nie poią w t wodą, lec Z 
przeftoiałą. Od dziewiątego dnia, przy takim 
pożywieniu daią co dzień z rana garść ziela ko- 
pytniku ;a15go. dnia ze wszyftkim przeftaią : 
ęzyk, zęby i t. d. octem z solą , pie 
przem i czosnkiem wycierają i chędożą. 

143. Między chorebomi głownemi, nawiększą 
ieft mosatość. ]Jeftto choroba iak bardzo szko 
dliwa, tak dotąd ieszcze nie maiąca sposobow 
fkutecznych uleczenia: ieft przecięż nadzieia , 
ile że mądrzy czynią doświądczenia. Do tego 
czasu nie masz innego sposobu , iako w łeb wya 
palić , a ftaynię mocno wychędożyć , aby fię in: 
ne nię zarąziły. Znaki tey choroby są te: tui 
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©owdzie na Koniu pokązuią fię małe guzy: żyły 
fię nadymaią: oczy są ognifie: zgrzanemu gdy 
fię gardło ściśnie, dusi fig: materya z nozdrzy 
wypadaiąca upada w wodzie na dno: materya 
ta płynie bez przeftania , czasem i pyfkiem fię 
wyrzuca: gdy fię poią, wodę brzydką nozdrza- 
mi i paszczęką wyrzucaią : głowa zwisła i u- 
szy; oddech tiężki; kaszlą, i bokami znacznie 
robią : nozdrza są zimne : chudnieią i leniwie- 
ią : sierść na szyi opada : z nozdrzy i paszczę” 
kiieft smrod nieznośny. 

144. Jet czasem coś podobnego u Koni do 
tey choroby, w takowy m więc niebezpieczeń- 
ftwie, weżmiesz dwie garści liścia lub kwiatu 
podbiału, i ugotuiesz w białym winie , a prze” 
cedziwszy , dasz przez dwa dai pić Koniowi. 
Trzeciego dnia zarumienisz świeże mąsło, zmię- 
szasz ż równą częścią Francuzkiey wódki, octu 
winnego, i troc hę białego pieprzu: to nączczo 
wpuścisz W nozdrza, i przymusisz Konia , aby 
zwiesiwszy głowę materya wypływać mogła. 
Przez 4. potym nafiępuiące dni, dasz mu w Q- 
broku suchych, lub świężych liści Ruty , lecz 
każdy obrok albo coraz dasz ną odmiennym 
mieyscu, albo pierwey żłoby niegaszonym wa- 
pnem dobrze wymyiesz : któremu Koniowi to 
nie pomoże,bezpiecznie mu w łeb wypalić trzeba. 

145. P. Sindt wynalazł sposob w fkutkach. 
powszechnie pochwalony, którym fię hietylko 
zdrowe Konie obok ftoiąc od nosatych bezpie= 
cznie nie zarażaią, lecz i początki nosacizny 
leczą: iako przecięż uważam, zyfk i zazdrość 
podobno wyiawić sposobu nie pozwoliły. 

146 Zołzowanie ieft choroba częftokroć zara- 
Żaiąca, kiedy fię w gruczołkach podgardziel- 


nych soki zamułąią, które gdy fię potym roz- 
Tom I, 
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rzedzą; nosem wypływaią , i ztąd ieft podobień: 
ftwo nosacizny. Na doświadczenie zatkaią fię 
dobrze nozdrza Koniowi i przymusi fię go wy- 
parfknąć na wodę , ieżeli materya pływa, są zoł- 
zy : ieżeli ną dno upada , nosacizna. Nay wię- 
ksze tu ieft niebezpieczeńftwo ; dopóki fię nie 
otworzą , a krwi puszczenie ieft zawsze śmier- 
telne. Dla otworzenia , bierze fig, miod prza- 
sny, cebula i ftare sadło, to z sobą przesma- 
Żywszy , przykłada fię ciepło , gdy zołzy zmię- 
kną, wygniotą fię. A gdyby fię tak otworzyć 

nie chciały, uczyni fię w nich otwor znaczny 
żelazkiem. Koń w cieple ma bydź trzymany ; 
ani dó roboty zażywany ; i przymuszany g głowę 
nifko trzymać, dla wypływania materyi. A gdy- 
by ay zmiękczeć- nie chciały, ani materya 
wypływać , połozą fię na co węglę: te, i gło- 
wa końiówi, ótulą fię tak worem bez dna, aby 
dym łykać musiał: na węgle zaś nasypie fię 
kadzidła , suchey ruty i 'piołunu. 

147. Koniom podległym częftemu zołzowa- 
niu, daie fię co wiosna przez 6. dni naczczo 
w obroku po 3. szczypty naftępuiącego proszku. 
Sal tartari xro. łotów : Antimoniż crudi 10. ło- 
tów : Jałowcowych iagod 2. łóty: Sawiny drze- 
wa 4. łóty: Fańum grecum 4. łóty: potłucz ; 
i zmięszay. To ich od podobnych przypad- 
ków zachowuie. 

148. Parchy iak żłe, tak są zaraźliwe. Zna» 
kami ich są: grzywa, ogon, lędżwie z sierści 
obłażą: Koń fię uftawicznie trze : daley fkora 
kroftami zarafta. Na jywięcey to pochodzi od 
głodu przy wielkiey pracy, i zaniedbania ochę-= 
doftwa, Na to wieczorem pierwey fię puści 
krew koniowi, i zgrzebłem należycie wychę= 
dozy. . Nazaiutrz weźmiesz żywego srebra 2. 
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wnrcye , giynszpanu puł uńcyi, bleywasu 2; un* 
cye: żywe srebro na zimno dobrze umięszasz 
z wieprzowym szmalcem .prżez 2. godziny , 
przydasz proszek grynszpanowy i bleywasowy +- 
tym na płatku, wyiąwszy członki rodzayne , 
całego Konia należycie natrzesz: lecz tą maść 
powinna bydź grubo natarta. Latęm fię to czy- 
ni na ciepłym słońcu , zimą przy ciepłym pie- 
cu. Jeżeli koniecznie potrzeba, można naza- 
jutrz takiego Konia zażyć do roboty, lecz przez 
4. dni nie ma bydź w wodzie , ani na deszczu, 
i przez tydzień zgrzebłem fię nie chędoży. 

149. Gwiżdż w 24. godzinach Konia umo- 
rzyć może. Pochodzi z ochwatu, lub gwał- 
townego w.pracy przynagleńia. Znaki są: uszy» 
i puzdro zimne, ięzyk suchy, Koń fię poci» 
zrzeć nie chce, kładzie fię, trza, ftęka, nie 
wftaie. Dla prędkiego więc ratunku, wypro- 
wadziwszy z ftayni, poszukaią fię , macaiąc po 
obu ftronach szyi, blifko samego ftawu pod fko- 
rą gruczoliki, czasem wielkości rylko ziarna ko- 
nopnego , wybiorą fię fkorę przerznąwszy , %. 
rana namaże fię solą, i śliną ludzką: pod ię- 
zykiem z nabrzmiałey wtedy żyły krew fię pu- 
ści, i solą:zatrze. Koń fię ciepło okryie , tut 
owdzie poprow: dzi, aż mu fię uszy rozgrze- 
ią, wtedy mu fię da trochę siana, i wody Zso- 
łą i z żytną mąką zmięszaney , oraz fię go przez 
dzień nie zażyie. 

150. Dychawica naybardziey pochodzi! od nie- 
czyftego obroku, i przytęchłego siana. Koń 
prędko oddycha, i znacznie robi bokami. We- 
źmiesz Sawiny puł funta, iemioły dębewey funt, 
i dwa funty cebul żołtych liliy: posiekawszy 
to, ugotuiesz w winie, sok przez chuftę wy- 
ciśniony dasz wypić koniowi, przeiędziesz go; 
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aż fię zagrzeie. Jeżeli to nie pomoże, dasż 
mu na wiosnę przez dwa tygodnie wierzchoł= 
ków świeżych młodey pszenicy, lub ięczmienia; 
zamiaft siana, ciepło zawsze okrywaiąc: potym 
z płucney żyły krew puściwszy , ieszcze dwa 
tygodnie taką paszą przepędzisz. Jeżeli i to 
nie pomoże, iuż fię Koń na nic nie zdał. 

IpI. Ochwat troiaki ieft. Obroczny naynie- 
bezpiecznieyszy, pochodzi kiedy albo po obfitym 
obroku Koń znacznie pędzony będzie, albo po 
przynagloney pracy obficie fię nasypie obroku. 
Wtedy cały grzbiet przebiega, lędźwie drzą , 
nogi fig ftulaią , Koń fię chwieie, poci , mo- 
krzy siląc fię , Koń fię wywraca, nogi trętwie- 
ią it.d, Na to da fię iak nayprędzey enemą 
naftępuiąca : melissy garści 2. slazu włofkiego , 
rumianu po garści I. modrzewowey gąbki put 
łóta, to wszyftko ugotuie fię w rzeczney wo- 
dzie, przecedziwszy , przydasz kolokwintydy 
kwintlę , oliwy ćwierć funta, szmalcu wieprzoe 
wego puł funtą, 7. żołtków iaiowych , garftkę 
soli, i ciepłą dasz enemę. 

152. Wodny nie ieft tak niebezpieczny , iak 
pierwszy. - Pochodzi kiedy fię w upały, albo 
po wielkiey pracy zgrzany Koń nagle poi, lub 
przez zimną wodę przeieżdza. Wtedy Konio- 
wi z nozdrzy kapie, i uszy ziębną. Na to pu- 
ści mu fięw nozdrza dym z piołunu „1 suche- 
go kurzego gnoiu: i ieszcze ugotuie fię w Oc- 
cie winnym cebulą z garftką soli; połowa wle- 
ie fię w gardło, drugą połową nątrą fię prze= 
ciwko sierści wszyftkie 4. lędźwie , przez parę 
godzin. Nakoniec, umoczoną w zimney wo- 
dzie płąchtą okryie fię Koń, i w ciepłym mieyscu 
poftawi. Jak zaś wtym, tak w pierwszym 0e 
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chwacie, podkowy przytężyć trzeba , które po- 
spolicie wtedy lozem bywaią.. $ 

153. Wietrzny pochodzi, kiedy Koń przeci- 
wko wiatru gwałtownie pędzony bywa: wtedy 
oddech ciężki napada, oczy brzmieis, i woda 
Z nich ciecze. Na to krew fię puści na szyi; 
między uszami i oczami: oraz wziąwszy garść 
ruty ugotuje fię w winie, a przydawszy dobry 
kieliszek gorzałki , przecedzona ta iucha da fię 
koniowi w dardło. 

154. Zapieczenie się gnoiu prędko Konia zgu- 
bić może. Pochodzi, kiedy żytem Koń nakar= 
miony nagle piie: cząsem od zbytniey pracy , 
zaziębienia , prędkiego biegu, kiedy fię nie u- 
waża, czyli gnoi , czyli nie. Koń takowy no- 
gami grzebie , w puł fię przegina, tarza, ieft 
niespokoyny , uszy ma zimne, poci fię. Na to 
nayfkuteczniey wleie mu fię w gardło ciepiy 
mocz ludzki: a lubo potym czas iaki będzie 
kaszlał , przecięż nie szkodliwie. 

155. Zatrzymanie moczu podobnież ieft nie- 
bezpieczne. Pochodzi, gdy nagląc w drodze 
nie dopuści fię Koniowi mokrzyć : albo gdy 
bardzo zgrzany, prędko oziębnie. Poftrzegłszy, 
że kilka godzin nie mokrzył, poftawi fię go na 
ciepłym owczym gnoiu: albo mu fię da chrzan 
ztarty, lub mlecz z dwoch śledzi, podobnież 
ztarty z wodą. 

156. Powietrze, lub zaraźliwe choroby gdy 
fię rzucą między Konie , że bez poznania przy- 
czyny gęfto zdychaią: tak chorym, iak zdro- 
wym wcześnie naftępuiące zioła w równey mie- 
rze ususzone i utłuczone , codziennie dadzą fię 
w obroku po łyszce. Kopytniku , przetaczniku, 
bluszczu ziemnego, rzepiku, dziewanny , glo- 
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z przasnym mio- 
ży:dwa łóty soli, 


ą 
dem zmięszaną. Na płynące oc 
dwa łóty koperwasu rozpuściwszy na słońcu we 


czyftey wodzie, codzień naczczo piorkiem fię 
wymażą. Rozpałone oczy tylko fię zimną zdro- 
iową wodą przemywai Blonką oczy zakryta 
namażą fię szpikiem: z baranich nożek. Na 
zozpalenie ięzyka i ięzyczka, gdy fie Koń krztusi: 
ięzyk mu fię czym wytrze ledwie nie do za- 
krwawienia, a potym namaże proszkiem z 4: 
łótow długiego pierzu , 3. łótow psiego łayna, 
i trochę hałunu, z prz snym miodem zmię- 
szanym. Zaba, są wyroftki pod ięzykiem czer- 
nieiące, te fię żelafkiem otworzą , chlebem i 
solą. wytrą: potym wziź j 
xy 1 mirry z mocnym octem, p 
płócze, Na gaied? 


sawiny ,: kamfo- 
częka.fię wyn 


,_. kied 


158. Choroby brzvecha są. Gdy Koń snoy leie; 
na to naylepsza ieft nie częfto go poić, i su- 
chego mu dać ięczmienia : albo usiszonego 
szczupaka na proch utł kłszy dać w obroku. 
Na miefirawność , gdy owies cały w gnoin-wy- 
rzuca: takowy ma w ciepłey , suchey ftać ftay- 
ni, i mieć dobre podesłanie. Daie mu fie su- 
chy i przeszrotowany ięczmień zmięszany 
bierem, pieprzem , korzeniem tatarikiego ziela: 
a napoy woda z korzeniem bzowyim, tatarfkie- 
go ziela i imbięrem gotowana. Na robaki we 
wnętrznościach : Pospolicie fie wtedy ięzyk 


cokolwiek poftoi, na Z 
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marszczy 1 twardnieie , natrzyi go więc octem 
i solą: ieżeli marszczki poginą, ieft ochwat : 
jeżeli ginąc nie chcą, i ięzyk nie miękczeie , 
są robaki: przytym fię Koń częfto zadniemi no- 
gami w brzuch biie, iakby go muchy kąsały. 
Sol częfto dawana zachowuie od tego. Daie 
fię na wypędzenie żyto z solą i siarką w wo- 
dzie mięszane. 

159. Choroby nog SĄ* Włogacizna, gdy Koń 
adnie nogi nachramuie , 
aż fię w biegu zagrzeie: jeft toż, co i ludziom 
podagra: na to fkuteczne ieft obwiianie z wa- 
pna, salamoniaku i siarki. Zkopycenie, wtedy 
Koń ftawa na przodzie rogu, a ftaw oftatni tu 
i owdzie fię porusza: na to utłuczesz lniane- 
go nasienia, zamięszawszy Z przasnym miodem 
i octem , zagotuiesz + maścią tą namażesz Za- 
ięczą fkorkę , i ciepło obwiniesz ftaw nad kopy- 
tem. Kolan: fkora gdy fig marszczy i pryszczy » 
to pochodzi, kiedy fię osobliwie zimą, Konie 
z mokremi nogami do ftayni prowadzą. Zmię- 
szay żołci bydlęcey z pszenną mąką, i tym pla- 
ftrem obwiąż: gdy uschnie odeymiy , a nato 
mieysce przyłoż naftępuiący: do smoły puł fu n- 
ta, wofku ćwierć funta, przyday łoiu i sadłą 
po funcie, oraz trochę oliwy, zamięszay naogniu. 

160. Na wszelkie rany końfkie , weźmiy ter- 
pentyny Weneckiey 2 uncyi, oleyku Swięto-Jań- 
fkiego uncyą, Petroleum uncyĄ , korzeńia woło- 
wego ięzyka na proch utłućczonego 2. kwintle, 
Żołtego wofku iak włofki ozech; rozpuść i u- 
czyń maść. Na wszelkie puchliny, wrzody , 0S0- 
bliwie guzy twarde, przykładay kilka dni nafte- 
puiącą mieszaninę, z pszenney mąki, wody, sa- 
dła wieprzrowego , i potłączonych głowęk czo- 
snku. Na ukąszenie węża, źmiii t. d, przyłoży 
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fię psie sadło , a potym tłufta ziemia geo z 
octem zmięszaną, 

161. Naoftatek , gdy Koń będzie spędzony, nga- 
tuiesz w winie żytnego chłeba i kminku, tym 
mu nogi natrzesz aż po brzuch: trzeciego dnia 
zaprowadziwszy do wódy, mydłem obmyiesz, 
Więcey naleść można w dziełach łeki końfkie 
opisniących. 


PRZYDATE KŁ. 
O wyborze Pism wzęledem Koni. 
J. Ee 


162. Są osobliwie w Francuzkimi Niemieckim 
ięzyku, wielorakie pożyteczne dzieła o Koniach. 
Z pomiędzy tych Franctzkie: xmo. La connois- 
sance parfaite des chevaux, © Part de monter á 
cheval; © dresser, les cbewax: de manege ,Ì. á Pa- 
ris. odo. Elemens de cayallerie , contenant la con- 
możssance du cheval, par Mr: de la Gueriniere, 
2. Tom: 8. á Paris. 3tio. La connoissance des che- 

vaux, leurs anatomię , leurs bonnes & mauvaises 
qualités, leurs maladies , ©- les remedes, quiy con- 
viennent: par Mr: de Saunier. Fol: ál Haye. qto. 
L Anti- Maquigonagne pour eviter la surprise dans 
Vemplette des chevaux , par le Baron d Eissenberg, 
Fol: á Amfierdam. to. La Science & Part de Pe- 
quitatton , dómontre @apres la nature : on théorie 
© pratique de Dequitation fondées sur Danatomie, 
la mechanique, lą geometrie , Ć lą pbisiqne: par 
Mr: Du Paty de Ciam. Q. Fwerdon. 

163. Z pomiędzy zaś Niemieckich. rmo. Pri- 
zelius vóllstândige Pferdewissenschaft 4. Leipzig 
2a0. Wilbelm Hertzogs won Neńkafiel neherófne- 
łe Reitban ©, ans dəm englischen , fol: Nirnberg 
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gtio. Zeibers Lebrbegriff von den kranckbeitem 
der Pferden, und deren beźlung, 8. Berlin. qto. 
Der vollkommene Kutscher ; ©e: won Grafen 
Schwerin, 8. Franckfurt. Sto. Dla Dam konno 
ieżdzących: Prizelius Etwas fúr die Liebbabe- 
rinnen der Reyterey, 8. Leipzig Oc: Orc: 


ROZ D Z KA Łe MIL 
O Wotach i Krowach. 


164. Po Koniu, Woły i Krowy słusznie drugie 
zabieraią mieysce : przy ich bowiem tak 
łiczney pospolitości , i potrzeba ich w rolni- 
stwie, i wygoda z nich w ludzkim pożywie- 
niu, ile bardzo znaczne , pilnego po (Gospoda- 
rzu wyciągaią ftarania , ieżeli kraiowi, Rolni- 
ćtwu, sobie i innym maig bydź pożyteczne. 


$ 1. 


Rożność Wołow ; Krow i ich zdatność » 
przymioty ż przywary. 


165. Jeżeli opisać kształt Konia Nro 38. za 
rzecz miałem zbytnią, tym bardziey te bydlę- 
ta, które ieżeli nie rownie, to pewnie bardziey 
pospolite są. Na wsi, ile u nas , każdy rolnik 
przynaymniey ich ma parę: po Miaftach, im 
większych, tym większą liczbę Jatki. 

_ 166. Wot, ( Bos Taurus, ) Stier, Ochs, Boeuf: 
Którego mieysce w porządku syftematycznym, 
ieft w Części I. Nro 210. Samiec cały zowie 
fię Byk, albo Stadnik: pokładany Wof: pokłada- 
ny ieszcze roboty nie nauczony, Nieuk. Sa- 
mica ieszcze nie rodząca , Fałowka: rodzącą 
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Krowa. Młode'od urodzenia są Cielętami. To 
wszyftko powszechnie pokry wa Gospodarz i imię- 
niem rogatego bydła. 

167. Krowa nosi cielę około 40. tygodni , aż 
fię ocieli ; żyć może do lat 20. Woł więcey : 
lubo rzadko kto rad czekać przyrodzoney ich 
śmierci, i w względzie pożytkowania, pospoli- 
cie daleko pr ędzey uftaią. 

168. Lata ich poznaią fię z zębow. Cielęta 
rodzą fię z zębami cielęcemi: między 10. mie- 
siącami i rokiem, odmieniaią Śrzednie na inne 
szerokie, szuflowe, nie tak białe. Z drugim 
rokiem, druga: z trzecim trzecia: z czawartym 
czwarta odmienia fię para przednich zębow. Po- 
tym wszyftkie są rowney wysokości i Białości, 
i im ftarsze ieft bydlę , tym bardziey utracaią 
rowność , i czarnieyszemi fię ftaią. Chcą nie- 
którzy wprawdzie z pierścionkow , albo kołkow 
na rogach poznawać lata, znaki te przecięż są 
bardzo mylne. 

169. Rożność tego rodzaiu syftematyczną 
masz w Części 1. Nro 2r0. Gniazda zaś cho- 
wanych w Europi e, z zdaniem o nich gospo- 
darfkim , są naftępuiące : Duńfkie i Futlandjkie są 
grube, PAKIET pospolicie chude, czerwone , 
białe , ałbo brudne. Są lepsze do ciągu, iak do 
Karmienia. Anugielfkie sa rosłe, do karmienia 
wyśmienite. Fryzlandfkie są wprawdzie nifkie, 
lecz długie i grube, zarowno <zasem z An- 
gielfkiemi karmione na 2,000. funtów ważą. 
Węgierjkie są małe i szerokie. Bawofy, z któ- 
rych Tureckie, lub Węgierikie w kraiu naszym 
mieyscami chowane , znaiome są, maią nadżwy- 
czayną moc i siłę: rade fię na mokrych miey- 
scach bawić i w błocie walać, Nayzdatnieysze 
są na rzeż i mięso 
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170. To co do Wołow: co do Krow zaś, 
Angielfkie, Fryzlandfkie i z Francuzkich w niż- 
szey Normandyi, naylepsze są do nabiału. 

171. U nas w Kraiu troiakie ieft gniazdo: 
Hollenderfkie, pospolite i Podolfkie. Hollender- 
fkie pochodzi początkowo z Fryzlandfkiego , i 
Krowy tego gniazda osobliwiey obfite są do 
nabiału. Podolfkie pospolicie są siwe, rosłe, i 
Woły tego gmazda u nas Boykami zwane , są 
do ciągu i ukarmienia bardzo. dobre. Uważali 
to gospodarze , że fię nie łatwo.w powietrzu 
zarażaią. Ukarmionych wiele za granicę wy- 
chodzi. Pospolite są w rożnych mieyscach ro- 
žne, rosłe i drobne, podług dobroci paszy; i 
wychowania: i fako mi fię uważać zdarzało , 
w nizinach zawsze rośleyfze, rzadko iednak kie- 
dy z nizin na wyższych mieyscach powodzą fię. 
W powszechności i posolicie Polfkie bydło ieft 
pięknieysze od Litewfkiego. 

172. Do roboty Woł aby był dobry, te ma mieć 
przymioty. Kark powinien bydź iak naygrubszy;, 
szyia długa, podgardłek wiszący, uszy kosmate, 
nozdrza otwarte, w piersiąch zsiadły , łopatki 
rozłożyfte, nogi profte, mocne i sam nie leniwy. 
Im więcey tego ma, tym lepszyieft, czego zaś 
niedoftaie , ieft przywarą roboczego. 

173. Krowa zaś pożyteczna powinna mieć gło- 
wę wielką, oczy ognifte, szyię mocną i długą; 
piersi szerokie, wyższą część nog przednich 
grubą , łopatki nie wąfkie , krzyż mocny , boki 
szerokie i pełne i t. d. i 

174. Naylepiey ieft, gdy sobie. Gospódarz sam 
wychowa, ieżeli przecięż kupować ieft przymu- 
szony, powinien uważać na to; xod aby kupo- 
wał młode; Woł bowiem do roboty do lat 10- 

Krowa do cieląt i nabiału, do lat 8. nayzdatniey- 
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sze są. 2re. Aby były zdrowe, i ile możności 
Ż REY RYTY ? >. 


miały przymioty wyżey nieco wyrażone. 3cże. 
Aby były z blifkiego mieysca, i podobney pa- 
szy: znaczną w tym odmiana wiele złego czynić 
zwykła, dla czego zawsze lepiey ieft doświad- 
czać , daiąc mieyscową paszę 4te. Aby bydź o- 
ftrożnym przeciwko bydź mogłemu oszukań- 
ftwu przedaiących. 

175. Krowy nie powinnyby fię kupować , tyl- 
ko albo doyne, albo blifkie ocielenia, ną iało- 
wych ciężko poznać pożyteczność, na doynych 
doświadczy fię obfitość mleka, tłuftość iego , 
czyli fię ze wszyftkich 4. promieni doi 2 czyli 
nie biie pod czas doienia, czyli fię nie ssie sa- 
ma? Nablifkich ocielenia poszuka fię na prawym 
boku brzucha mieysca leżącegą cielęcia, a po- 
rusząląc tu i owdzie, wymiarkuie fię czyli żyie : 
gdyby bowiem nieruchome było, nie żyweby 
było. Im wyżey cielę leży i znacznieysze ieft, 
tym bliższa ieft Krowa ocielenia. Daley udoi 
fię ze wszyftkich 4. promieni nieco siary ( tak 
fię zowie mleko Krowy ocielić fię maiącey ) ta 
im ieft bielsza i płynnieysza , tym bliższe ocie- 
lenie : ta im żołcieysza z krwawemi żyłkami, 
tym bardziey ieft znakiem dobrego mleka do 
masła. Na iałowych Krowach uważać należy , 
aby wymię było niby czworograniafte, fkora na 
nim miękka, żołta, nie kosmata; promienia 
nie fkupione , rowno odległe: aby. członek 
rodzayny nie był bardzo wielki i nifki, takowe 
bowiem w ocieleniu zawsze nie małemu podle- 
gaią niebezpieczeńftwn. 

176. Naoftatek, czyli to Wołu, czyli Krowę 
opatrniąc względem tłuftości i łoiu , maca fię 
nad i podżyłami piersniemi, przy i z3 udami , 


~ cO cp 


1KROW ACH. 105 


wkoło łędźwi ku brzuchowi, które mieysca po- 
winne bydź zepełne , nie fkurczone, kruchey » 
nie miękkiey tłuftości pełnie. U Krow kar- 
mnych nad to podobnież doświadcza fię oko- 
ło wymienia. 

$ 2. 


O rozmnożenin Wołow i Krow. 


177 Jak wiele zawisło krajowemu rolnictwu 
i Gospodarwftu od dobrych przymiotow tych by- 
dląt, tak nikczemność ich naybardziey pochodzi 
od bezwzględności w ich fię rozmnażaniu. 

178 Byk , Stadnik , powinien bydź zdrowy z 
widoku przymioty maiący Nro 172. wyrażone , 
po którymby sobie wiele obiecywać możną: od 
dobroci bowiem iego wiele zawisła dobroć przy- 
szłych bydląt. Przed czwartym rokiem nie ma 
bydź między Krowy puszczony ; i samby bowiem. 
w cześnie nikczemniał, iiako ieszcze nie zu- 
pełnie doftateczny » nikczemności cieląt byłby 
przyczyną. A lubo do io. lat może bydź zda- 
tnym, aby przecięż mięso iego , ludziom nie- 
zdatne , nie poszło w marnotrawftwo, po Ótyna 
roku pokładać fię í karmić może , a tym czasem 
inny fię wychowa. I to dla samego przychowku 
pożyteczniey iet, ile że w tym czasie nayży- 
wszy ieft byk, i rzadko która po nim iałowieie 
Krowa. Jednemu bykowi przy dobrey paszy 
Krow 30. naywięcey pozwolić można : ieśli 
więc ich ieft więcey , więcey i bykow bydź po- 
winno. W cudzych krajach , w każdey wsi gro- 
mada chowa podług potrzeby gromadnego byka, 
którego koleią utrzymnią. 

179. Krowa iaka bydź ma, można wymiarko- 
wat z opisow poprzędzaiącego Paragrafu , przy” 
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tym zdrowa,i wiele po sobie obiecuiąca, tym 
lępsze bowiem będą i cielęta. Może wprawdzie 
polować od 3. dò ro: roku, naypożyteczniey 
iednak tylko do 8, 

180. Stadniki mogą pospółu chodzić z Kro- 
wami, i polować kiedy fię im podoba, ( tak fię 
zowie czas ich łączenia fię, ) z tym wszyftkint 
Krow, po których fię cielęta chować m: a nie 
należy dopuszczać polować , tylko w Maiu; tak 
wypadną cielęta w Marcu, które przez lato na 
przyszłą fię zimę umocnią, i do chowania Są nay- 
lepsze. -Lecz kiedy polowania pobudki naypier- 
wey wzruszaią fię w Krowie, naylepiey będzie; 
gdy fię około tego czasu ftadnik z Krowami 
przechowa w oborze. 

183. Ci, którzy na nabiał się oglądąią, aby 
przez cały cząs dobrą paszę doyne Krowy mia- 
ły, spuszczaią ie w Lipcy. Ci, którzy przy 
doftateczności zimowey paszy, chcą mieć mle- 
ko przez zimę; spuszczaią w Lutym. Ci, któ- 
remi bydlęta rządzą, wypadłe w Marcu cielę- 
ta oddzielaiąc na chowanie, z innemi czynią 
podług losu ich ocielenia. 

182. Przez cały czas, osobliwie kiedy iuż 
Krowy znacznie cielne są, powiunyby fię od- 
dzielić od pospolitey paszy, a na lepszą obro- 
cić; im bowiem lepsze mieć będzie pożywie- 
nie cielę od waliętrzności Krowy, tym fię bar- 
dziey spodziewać należy, że udatnieySze będzie: 
Ztąd nie można fię dziwić nikczemnym cielę: 
tom , kiedy fię Krowy ledwie wyżywić mogą. 

183. I nietylko dla tego cielne oddzielone 
bydź maią, lecz oraz aby koło nich więksżła 
czułość zachowana bydź mogła: przeftrzegać 
bowiem trzeba, aby fię nie bodły, z znacznym 
trzęsieniem nie biegały, nagle fię zbytnie nie 
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Jekaty, od czego pospolicie przed czasem cielę- 
ła rzucaią. Krowa zaś nie podług czasu przy- 
rodzenia fię cieląca; pospolicie długo nędznieie: 
lepiey fię więc uczyni; gdy bliższa ociełenia po^ 
ftawifię na ftayni, teżefi nie ftoi zawsze, przykła* 
dem teraz w cudzych kraisch wzwyczaionym. 

384: Nakoniec, żadne z źwierząt chowanych 
nie podłegaią tylu niebezpieczeńftwom przy ro- 
dzeniu, 1ak krowa: potrzeba więc wtedy wiel= 
kiey pilności, i umieiętnych koio tego ludzi, 
którzyby w potrzebie, po ttug okoliczności; le~ 
karftwem, lub pomocą ratowali. Naybardziey 
zaś przeftrzegać należy , aby Krowa swego ło- 
Żyfka po ocieleniu nie poźarła , od czego schnie, 
pospolicie długo nędznieie , i częftokroć przy- 
naymniey po nieiakim czasie zdychą. 


1 


8 3: 
Wychowanie Cieląt , Nieunków , fałowek- 


185. Kiedy iak Woły , tak Krowy do nieia- 
kiego czasu tylko są pożyteczne, aby na miey- 
sce przez ukarmiewie, rzeź, lub przedaż ubywa- 
iących, takąż zawsze mięć liczbę młodych ,nayle- 
piey Gospodarz wybiera z swego przychowku : 
tym pewnieyscze mu będą, im we wszy ftkim zna- 
iomsze i lepiey wybrane: 

186. Lecz na to wybierze po dobrym ftadni- 
ku, i naylepszych Krowach. Pierwiaftki, to ieft: 
gdy fię pierwszy raz Krowa ocieli , od tego od- 
łączy , ile że fię te pospolicie nie dobrze udaią. 
Wybierze zaś z urodzonych w Marcu. 

197. Młode cielęta nie wiele maig bydź réka- 
mi tykane ,i tym fię lepiey wzmacniaią, imione 
częściey krowa liżę. A lubo to czynić zwykła z 
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przyrodzenia, nie poleni fię przecięż Gospodafż 
popruszyć czasem cielęcia solą, aby tym bar- 
dziey , częściey i dłużey lizała. 

188. Cielęta do chowania przez pierwsze 6 
dni tyle razy ssać mogą , ile chcą, daley po- 
tym dosyć na gch razach codzień: dla czego 
przez te pierwsze 6. dni zoftawi fię Krowa z 
cielęciem w oborze, a potym wypędzi fię na 
paszą. Zawsze też niepożyteczno ieft chować 
tiẹ miaiącemu cielęciu , przez czas ssania pier- 
wey doić Krowę, a iemu tylko zofiawić po- 
Żywienie podług upodobania, ieft to bowiem 
przewracać przyrodzenie , które mu ten pakarm 
wyznaczyło. Przeciwnym sposobem, cielęta 
które nie na chowanie , lecz na rzeź iść maią , 
mogą fię razem od Krowy odsądzić , i mlekiem 
poić: ci, którzy tego doświadczali, upewnia- 
ią, że tym sposobem i Krowy mlecznieysze , 
i cielętą tłuftsze bywaią. 

189. Cielęta, byczki pospolicie, na to fię 
chowaią, aby wczafie były przysposobione do 
roboty i ukarmienia , gdyby fię zaś w całym 
przyrodzeniu zolławiły, hardość nie dopuszcza- 
taby im posłuszeńftwa, ani doświadczenia ro- 
ikoszy , przyiść do należytey tuczy: więc fię 
wcześnie pokłądaią , i odbiera fię im przyrodze- 
nie, zoftawiwszy, które fie bykami zoftać ma- 
ią. Dłużey tego nad puł roku odkładać nie 
należy: naylepiey iednak czynią, którzy po- 
kładaią ieszcze ssące cielęta , tym bowiem spo- 
sobem nietylko Krowa lizaniem wiele pomoże 
do zagoienia , lecz i Woły potym znaczniey 
wyraftaią , niżeli poźniey sprawione. Czas 
chłodny na to fię obierze ,i ochroni od wszel- 
kiego robactwą. 

190. 
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too. Cielęta do chowania naykrocey 6. nay* 


cic 
dłużey 8- niedziel ssać mogą% iako zaś w tym 
czasie do przyszłey pospolitey swey paszy spo- 
sobić fio maią, tak potym ze wszyftkim na 
nie fie edsadzą: im lepiey fię żywić będą , tym 
wię sza z nich będzie pociecha. Bydło bowiem. 
młode nietylko potrzebuie pożywienia, aby ży- 
cie utrzymało, ale też podług miary dobroci 
pożywienia , podley lub piekniey rośnie. Proc% 
wiec wyboru siana , lub dobrego latem paftwi- 
ika , dalszey pożyteczney paftwy nieuczkom y 
lub iałoszkom miarę wziąść z tego można, co 
fię w naftępuiących Paragrafach o Wołach ro- 


boczych, i Krowach doynych napisze- 

191. Nieuki naydaley w trzecim roku do ro= 
boty sposobić fie maią: dłużey bowiem pocze- 
kawszy s ile bardziey harde , trudne są do na- 
uki. Uczącemu potrzebna ieft zręczność , cier= 
pliwość i łagodność , któremi naywięcey po- 
ftapić może. Z tym wszyftkim w tym czasie 
do lekkich tylko robot zażywać trzeba., dœ 
cięższych , aż chyba'daley w samey porze. W 
początkach bowiem przynagliwszy » wkrotce 
sobie potym robote obrzydzaią 1 leniwieią : za- 
pracowane oraz za młodu nieuki , igdy nie 
hędą rosłemi wołami. 

192. Latem gdy fię młodzież na paftwifkach. 
pasie, powinńia mieć w blifkości zdrową wodę 
do napoiu. W znaczne upa maig bydź na 
chłodzie ftanowifka , albo fię więc przypędzą do 
obory, albo fię mieysce w blifkości opatrz 
gdzieby fię gnoie nie marnowały. Zdrowe ft 
bydlętom i pożyteczne roli hortowanie ich 
nocne w polu, z tym wszyftkim na wiosnę i 
w iesieni , osobliwie kiedy nie zdrowe mgły 
panuią, czynić tego nie radzę ; nauczyły bowiem 
Tom I. ( 
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doświadczenia, że przy innych przyczynach y 
toż samo bvdź może zarazą bydła. Podobnież 
tegoż czasu z wypędzaniem na rosę oftrożność 
mieć należy. Możesz tu służące przeczytąć 
przeftrogi w Tomie III. o Roślinach > w Częsci 
HI. o pafiwifkach. 

193. Obora na zimę przedzieli fię na dwoie. 
osobno dla byczkow , nieuczkow , osobno dla 
iałowic. Rozrządzenie w niey powinno bydź 
gospodarne względem paszy: zdrowe, zoftawu- 
iąc otwory dia. wychodzenia ząduchu : wygo- 
dne j to ieft: światło maiące, i na zimę cie- 
pło opatrzone. Lecz więcey fię w tym po- 
miarkować będzie można z tego , co fię o ftay- 
ni dla Krow Nro 222. napisze. Tu zaś koń- 
czę tym , że codzienne świeże podściełanie + 
częfte gnoiow wyrzucanie , młodzieży naypoży- 
tecznieysżze ieft: że kto nie żałuie zgrzebła i 
szczotki, tym bardziey fię ucieszy z ich żywo- 
Ści: że iako przez całą zimę pasza fię dobra 
fkąpić nie powinna, tak osobliwie w początku 
zimy, i na wiosnę, dopóki trawy doftateczne 
nie urosną. Na początku zimy , aby ie tęfkni- 
ca po zieloney paszy nie nędzniła : na wiosnę , 
aby żądza Świeżey trawy nie przyczyniała tę- 
fknoty. Jakoż, kiedy bydło młodey trawy na 
wiosnę zakosztuie , ciężko z nim potym w obo- 
rze na suchey paszy. 


$ 4. 


O zażyciu IVotow roboczych. 


194. Jaki powinien bydź Woł do roboty, masz 
ro 172. te przymioty gdy fię na nim, nie 
powy wnosząc, okazywać będą, w trzecim 
rokn zaczniesz go do roboty sposobić Nro rot 
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195. Naypietwey kiedy wołowa robota za” 
wisłą na ciągu w iarzmie, przyuczysz do ia- 
rzma. Procz pospolitego zwyczaju zążywania 
jarzma, w niektórych kraiach kładą go na ro- 
gi: coby było lepszego nie wiem , przynay- 
mniey na rogach nie mulaią fie. W łagodno- 
ści więc kłaść mu częfto będziesz narzedzia ia- 
kie miękkie zamiaft iarzma, daley gdy fię tego 
przyuczy, i wzdrygać nie będzie, położysz i sa- 
mo iarzmo. Gdy fię ido tego przyzwyczai, 
sprzągłszy go iuż z ftatecznym. wołem, prowa- 
dząc w łagodności pierwey lekki ciężarek dasz 
pociągnąć, daley coraz więcey a więcey. Aby fię 
nauczył zawracania, wołaiąc goi zawrzcaiąc sło- 
wem zwycząynym w iednę tylko ftronę, podchleb 
mu głaszcząc, zrzeć daiąc : częfto to powtorzy= 
wszy, nauczy fię i tego. Kiedy fię zaś Woły nie 
leycem rządzą, ale tylko głosem powoduią : ani 
też głosu rozumnie rozumieć nie mogą, ale tyl- 
z częfiego powtarzania przyzwyczaią; więc ie= 
dnego na oboie ftrony uczyć nie można , ztąd 
bowiem naftępuie pospolicie pomięszanie: ale 
iednego na iednę ftronę, drugiego na drugą, i 
taka para z sobą zprzęgać fię powinna. 

196 Kiedy przecięż ten pospolity sposob zaa 
wracania częftokroć zatrudnia rolnika w szu 
kaniu Wołu ną tę rękę, na którą mu nie do- 
ftaie: głosem też mu harde Woły czasem w 
robocie zawracać z ciężkością przychodzi: le- 
pieyby było, aby za młodu nieuki przyuczano 
chodzić po obu ftronach , i do zawracania ley- 
cem do rogów przywiązanym. W reszcie przy* 
zwyczaić trzeba młode nieuki, aby fię niczego 
nie lękały , prowadzić przez wody, mofty, koio 
młynów it.d. zaprzęgać do bron, wozow; piur 
gów,radeł, sochi t. d 
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197. Po piątym dopięro roku Woł ieft w ndy- 
lepszych siłach : i iuż wtedy zupełnie zażywać 
fię może, nigdy przecięż nażbyt, aby częfto- 
kroć iednodzienna nad siły gwałtowna robota ; 
kilka lat potym prędzey do pracowania sposo- 
bności nie ódebrała. Wymiarkować więc należy 
iego siłę, lub słabość, i w takiey go mierze za- 
Żywać. Naylepiey ieft, gdy fię każda para wołow 
sprzęga, wiekiem, siłą i wzroftem rowna: tak 
Żaden żadńemu nie dokuczy w robocie. 

198. Pracuiąc niemi, latem w południe i 
upał wftrzymąć fié od roboty nałeży , i wtedy 
lub do ftayni zaprowadzić, lub w cień gdzie za- 
pędzić. A/kiedy z wołow nietylko fię ten upa- 
truie pożytek, aby robiły, lecz też aby po fkoń- 
czonych roboczych usługach ukarmione, gospo- 
darzowi fię wykupiły,i zyfk przyniosły: będzie 
tego pewny gospodarz , oraz spornieyszą robotę 
mieć będzie, gdy od raną do południa poprąco- 
wawszy iedną parą, po południa pierwey na- 
karmioną zażyie dtugą 

199. A zatym gorących dni w nadgrodę opo- 
źnienia południowego, zażyią fię raniey, i po- 
tym poźniey ku wieczorowi. Chciwy roboty w 
upał gospodarz ten może mieć pożytek ,że gdy 
mu fię częftokroć od iarzma na karku pokaleczą 
woły, dłużey potym niemi robić nie może, albo 
czasem przy gwałtowności w takim czasie wcale 
zdychaią. Podobnież w'znaczne słoty i wiatry 
od roboty fię wftrzyma ; od słoty bowiem łatwo 
sobie iarzmem namulaig, a od wiatru na siłach 
słabieią: i ztąd to pospolicie fię narowią, że 
sobie robotę obrzydzą. 

200. Zimą, ile możności, Woły od ciągu 


ochraniać należy: albo bowiem ięft oftra Eruda, 
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j i wtedy sobie nogi kaleczą, albo ślifkie lody, i 
"yz wtedy fię łatwo rozczochnąć mogą ; albo przy- 


dr: naymniey upadaią , co gdy fię kilka razy ftanie, 
ad nabiorą boiaźni do ciągu. 
tą s 20x1. Po fkończoney robocie , fkoro fię przy- 
50- prowadzą, trzeba im opatrzyć zawsze nogi i 
AI szyię, czyli nogi nie fkaleczone ? czyli cierń, lub 
pa kamyk iaki nie uwiązł ? czyli fię szyią nić na- 
sz mulata? dla wczesnego poratowania. Co wie- 
tak czor i rano, ieżeli fię zgrzebłem i szczotką nie 
5 chędożą , to przynaymniey garścią słomy dobrze 
ak pod sierść wytrą. W reszcie, kurom i świniom 
dy zabroni fię przyftępu do ftayni wołowey. 
AF 202. Nędzne u nas zwyczaynie pożywienie 
wi wołow , kiedy latem, i przy naycięższey robo- 
EA cie na owey odrokinie trawy przeftać musi, któ- 
dosć; rey mu pozwolą przez krotką noc bardziey do 
xd spoczynku i snu należącą: albo ieszcze kro- 
Sz cey przez parę godzin na Świtaniu : zimą zaś 
A na mizerney słomie : pewnie ich gospodarzowi 
Ak nie uczyni mocnych do roboty , ani nadziei 
zyfkania kiedy na nich ukarmionych. 
Ho "203, Porządne pożywienie każdemu bydlęciu 
mi ieft naypożytecznieysze. Zimowa paftwa zawi- 
aż sła na sieczce żytney , lub pszenney z plewami 
dy zmięszaney , i gorącą wodą uparzoney : to fię 
cz im daie zrana, potym nieco siana, i napoią fię. 
Ibo Podobnież fię czyni w południe i wieczor. je- 
ale Żeli dzień kiedy piękny wypadnie, południo- 
ery, wą część da fię w Żłobach na podworzu pod 
GZ otwartym niebem. 
ich 204. Siano Wołom ieft koniecznie potrze- 
Z bne , ieżeli do przyszłey roboty siły zachować 


maią : może fię przecięż iaka część przydać 
piękney słomy ięczmienney. Poić nigdy nie 
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trzeba zimna, lub fiudzienną wodą , lecz latem 
poszukać wolney, a zimą przynaymniey zwol< 
nić przez poftoienie. I zawsze niebezpieczna 
ieft, zgrzane i' spracowane poić bydło. 

205. Lepiey iesztze uczynią , którzy mogą, 
gdy do sieczki przydadzą otręby , albo w fte- 
pie drobno utłuczoney rzepy, lub liści kapu- 
ścianych: a napoy mięszaią z otrębumi, i tro- 
chą soli, lub makuchami Inianemi, które fię po 
wybiciu oleiu zoftaią. 

206. Ku wiośnie gdy fię robotą zbliża, po- 
prawi fię í pożywienie. Do zwyczayney więc 
zimowey paszy, przydadzą fię poślady zboż, 
żyta, ięczmienia , owsai t. d. wyka, słodziny. 
Lecz zboża w młynie przesztotowane bydź ma- 
ią, inaczey łatwo fie ochwacić mogą: i 
by fie ftało, nie trzeba wołowi pozwolić napo- 
iu, lecz tu i owdzie prowadzić aż firawi. 

207. Latem i w iesieni, jeżeli nie maig roboty, 
mogą chodzić na paftwifku: do domu przecięż 
przyprowadziwszy , dać im trzeba wiązkę świę- 
żey przesuszoney trawy z ftarą słomą miesza- 
ney, albo nà pót stomy z ftarym sianem : świe- 
Że bowiem siano i słoma dopóki fię nie wygrze- 
ie, nie dobre są. Ałboli fię też dadzą zebrane 
liście iesienowe, brzozowe, dębowe, wier 
wiązowe, topolowe : co osobliwie na przemiany 
i zimączynione, wiele dobrego sprawiać zwykło, 
O! gdyby fię u nas wprowadziły łąki siane, wie- 
lezby to poży tecznego wynikło w chowaniu by- 
dląt! Przeczytay otym w Tomie III. o Roslinach 
w Części IIT. 

208. Co do żywienia powszechny ieft prze- 
pis, aby robocze woły ani były zbytnie tłufte, 
ani zbytnie chude. Woł zbytnie tłufty, w ro- 
bocie zgrzany łatwo zdychać może,i dla tego 


co gdy- 


zbowe, 


tem 
wol 
czna 


GEL 


fte- 
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oftróżnie musi bydź zażywany. Przeciwhym 
sposobem , chudy ieft przysłaby , i nie możę 
bydź zażyty, iakby fię należało. W reszcie , 
jeżeli Woł nie ma uczynić firaty gospodarzo- 
wi, naydaley w dwunaftym roka przeftanie 
robić , i ukarmi fię. 

209. Lubo:przy porządnym gospodarftwie i 
Konie i Woły do swoich osobnych robot nay- 
dować fię muszą, do pługa przecięż ( wyią- 
wszy okoliczności niektórych mieysc ). radła 
i sochy, Woły są naypożytecznieysze. Prawda, 
że Woły są powolne, i para fię za iednego 
Konia rachować musi: ałe też dobry koń nie 
wiem wiele taniey fię kupuie od pary dobrych 
Wołow ; utrzymanie iego kosztowne ieft: na- 
rzędzia do ciągu , podkowania i t.d. zawsze nie 
mało potrzebują nakładu: apo napracowaniu fię 
na mało fię przyda, i tracić na nim musi gospo- 
darz. Przeciwnym sposobem, utrzymanie wo- 
łow, chociaż pary , maniey kosztuie, i narzędzia 
na nie sam sobie gospodarz sporządza: a po 
fkończoney robocie ukarmiwszy , pospolicie na 
nich zarabia:- i zawsze przynaymniey fkora, i 
mięso przydać fię mogą: nie wspominąiąc wię- 
kszey pożyteczności z gnoiu. 

210. Naoftatek , ftayni wołowey rozrządze- 
nie łatwo uczynić można z tego, co fię napiszę 
Nro 222. o ftayni dla krow doynych , tylko bez 
rożności przedziałow , lub klatek, iednym rzę- 
dem, lub dwoma w pośrzodku. Złoby, drabiny 
mieysca na siano, sieczkę, zboże i t.d. wydzie- 
lone bydź maią : zobacz o tym, oraz o posadzce; 
połapieit. d. Nro 97 pod,ftaynią końfką : tudzież 
w Tomie III. o Roślinach ; 'w Części II. o pogno- 
jach. Przynaymniey od 3. roku nieuki , tym 
bardziey potym Woły, w ftayni przywięzywane 
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bydź maiz, aby sobie wzai 


emnie nie szkodzi: 
ły: aprzytym codziennego podściełani 


a» 1 czę- 
ftego gnoiow wyprząta 


nia zapominać nie należy 


O Zaży 


tu Krow doynych, 


211. Naywiększy z nich pożytek- zawisł na 
mleku, a z tego na maśle i serze: 
tu więc ftarania do tego dąż 
le i dobrego mleka dawały. 

212. Jaka ma bydź pożyteczna Krowa? opi- 
sało fię Nro 173. 175. Na wiełkość iey oglą- 
dać fię nie potrzeba, nie zawsze wymiar wiel- 
kości ieft wymiarem wielości mleka: częftokroć 
iedna Krowa mnievsza da za dwie większyćh, 
lubo nie potrzebuie tyle paszy, 
nich. Nie ieft to nowiną w cudzych kratach, 
przy należytym pielęgnowaniu mieć codziennie 
od iedney Kro 


są to uw 


wszyftkie 
ą, aby Krowy wię. 


iak iedną z 


5 


'y: po 9. garcy dobrego mleka; 
gi, nad któremi fię żaftanowić trzeba. 
213. Zaraz po ocieleniu daie fie Krowie na- 
póy z letniey wody, s lą trochę i makuchem 
po oleiu wybitym zoftaiącym fie „do czego nie- 
co utłuczonego piołuno 
można. Przez cały tydzień potym daie fię siano, 
i sieczką z plewami parzona, i przez ten czas 
za napóy letnia woda. A kiedykolwiek do zu- 
pełnych sił powroci, zwyczayna doynym Kro- 
wom da fię pasza , iako fie zaraz opisze. 
214. Jeft to rzecz pewna, z chimicznego ro- 
zebrania mleka pokazuj 
fię mleko Krowom 
1 


wego korzenia przydać 


ąca.fię, że tym bardziey 
Jomnaża, im bardziey fie 
F , 3 S 
na pomnożenie takie daią rośliny, z któ- 
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rych fię przez wycieranie oleyne cząftki łatwo 
oddzielaią , i na przemiany raz kwaśne , drugi 
raz oleyno alkaliczne. Nie słusznie więc żąda- 
my u nas i po samych Hollenderfkich Krowach, 
aby fię obfitym miekiem wykupowały , kiedy 
latem samą trawą , zimie samą słomą żywić fię 
muszą: ani to ieszcze doftateczne ieft, że niby 
gośpodarnieysi na zimę dla Krowy furę siana 
oddzielaig. Kto uważa, Że pożytek roczny Z 
Krowy w cudzych Kraiach czasem do Ioo. ta- 
larów wyprowadzaią ; musi sobie wnosić , że 
maią dofkonalsze od nas sposoby pomnożenia 
z niey pożytkow. 

215. Nauczyły doświadczenia , że naypoży- 
tecznieysza ieft Krowa, latem i zimą na ftay- 
ni trzymana, ztąd przy pomocy sianych łąk , 
ten fię zwyczay po wielu mieyscach wprowa- 
dza. Potym, że rożne korzenie, iako rzepa; 
kartofle, a naybardziey marchew,'mleka obfitość 
przynoszą: i ztąd całe ugory niemi zasiewaią. 

216. Przez zimę takowa uczyni fię odmiana. 
Powinna bydź znaczna w ftayni kłoda ,a w 
niey namieszać plewy , zgoniny , czasem i po- 
szrotowane poślady ; na sieczkę porznięte sia- 
no i słoma: w ftępie potłuczone rzepa, mar- 
chew , głąbie kapuściane , kartofle , -liście ka- 
pufty , rzepy ; nawet łupiny it. d.i to gdy fię 
ma dawać, wodą fię pierwey uparzy. Rano 
więc po dwa razy ta fię daie mieszanina, po- 
tym wiązka siana , albo w niedoftatku iego 
wiązka trzęsianki z żytney, pszenney i ięcz- 

mienney słomy. Owsianą nie wszyscy chwalą. 
W południe znowu fię raz daie mięszanina , po- 
tym siano; lub słoma, i poią fię. Kiedy czas 
ieft piękny, w południe na podworze fię wy- 
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puszczą, i tam fię im dą siano, lub słoma. Na noc 
znowu dwa razy mieszanina, siano lub słoma. 

217. Gdzie fié plewy na inne potrzeby ob- 
ficie rozchodzą , że dla Krow doftarczać nie 
" mogą, tam fię tylko bierze , porznąwszy dwie 
częśći pszenney słomy, a iedna siana Kiedy 
dni są bardzo krotkie , opuszcza fię mięszanina, 
tylko fię daie trzęsianka z żytney i ięczmien. 
ney słomy, a w znaczne mrozy grochowiny, 
Sol iakimkolwiek sposobem częftokroć poda- 
wana, wielce ieft pożyteczna. Bardzo też do- 
brze ieft, gdy fię w południe dać mogą pomyie 
z otrębami, lub makuchem zmięszane. 

218. Na wiosnę, gdy fię zielona trawa da 
słyszeć , aby nie tefkniły, nąmięsza fię między 
owę mięszaninę młodych pokrzyw, trawy, wierz- 
chołkow użętych z pszenicy. 

219. Latem , jeżeli na paftwifku paść fię ma- 
ią, nie wypędzą fię , aż trawy dobrze porosną. 
Nie zawisło tu na trawach dużych, ale tłu- 
ftych: błotne , kwaśne nie dobre są: rżyfka po 
Zebranych zbożach są pożyteczne. Rano prze- 
cięż, i w południe dadzą fię liście pokrzyw f 
rzepy, marchwi, kapufty, kartoflow it.d. a wie- 
czor przynaymniey ową mięszanina, zieleniną 
dobrze przemięszana. 

220. Jeżeli i latem ftoią na ftayni , co za- 
wsze pożytecznieysza ieft, mięszanina daie fię 
zwyczaiem zimowym, z zieleniną tylko dobrze 
przemięszawszy, a zamiaft siana lub słomy, wią- 
zką dobrey trawy. Gdzie fię łąki koniczyną , 
koziorożcem i t. d. ząsiewaią, zamiaft zieleniny, 

i trawy, z iaką częścią słomy mięszane, i w 
mnieyszey mierze dawane te rośliny, przedzi- 
wne czynią fkutki, Z tym wszyftkim nigdy przez 
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fato w południe po chlodnym podworzu prze- 
wietrzać zapominać nie należy: i zawsze co 
rana , ieżeli nie zgrzebłem i szczotką chędo- 
żyć, to przynaymniey wiązką słomy pod sierść 
dobrze wytrzeć. Codzień fię podścieła: gno- 
ie wymiataią : izawsze Krowy nie wolno, lecz 
przywiązane w ftayni ftoią. 

221. Staynie dla Krow doynych albo są po- 
iedyncze . Z żłobami przy iedney ścianie, albo 
podwoyne z żłobami w pośrzodku : naylepsze 
są z kamieni murowane , dla bezpieczeńftwa od 
blifko mięszkaiących potrzebnych ludzi. Dłu- 
gość ftayni ztąd fię wymiarkować może, ile 
ieft Krow; każda bowiem około 3. łokci szero* 
kości , lub nieco mniey mieć mieysca powinna. 
Szerokość zaś ftayni taka ma bydź , aby procz 
ftanowifka Krow , wygodne zaftawało fię miey- 
sce dla przechodzenia ludzi. Wysokość nayniż- 
sza 4. naywyższa j. łokci. Posadzka naylepsza 
z cegieł, o iey spadziftości , lufftach dla wy- 
chodzenia pary, żłobach, drabinach, schowaniu 
siana na pełapie it.d. przeczytay pod ftayniami 
końfkiemi Nro 95. a oraz względem gnoiu i łaki, 
w Tomie III) o Roslinach, Części II. o pognoiu. 
To tylko ieszcze namienić muszę, że nad kłodą 
do parzenia mięszaniny , aby para wychodzić: 
mogła, da fię nakształt komina i dymnika, aż 
na wierzch dachu. 

222. Naylepiey się wszyftko da widzieć na 
odrysowaney ftayni Tab: IV. Fig: 4. podwoy- 
ney. 4. ieft pomięszkanie , albo izba Dozorcy , 
lub Gospodyni. B. Komora dla nich. C. Kuchnia 
do gotowania dla ludzi, i wody do parzenia dlą 
Krow mięszaniny. D. Szpiźarnia dla ludzi. E. 
Jeft schowanie na mleko, sery it. d. a pod 
tym piwnica na mleko. F. Sień, a w niey G. 
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wschody na góre. H [ef izdebka sypialna dfą 
dziewek , z którey przez okienko I. wszyftko 
widzieć mogą w ftayni. KK. Są drzwi z sieni 
do ftayni, i i 2 ftayni da scho! wania trawy. LLa 
Jeft ulica śrzodkowa w ftayni mix edzy żłob: ami. 
MM. Są wrota z ftayni. WN. Jeft schowanie 
trawy 1 mieysce na ftep 


z 


do tłaczenia marchwi, 
rzepy , it. d: 0: Koao ng marchew, rze- 
pę. P. Jet pompa dla umnieyszenia potrze- 
bnych ludzi, od którey 3: rury idą , le 
puiąc dwie zawsze zatykać trzeba : 
q. pompuie fię woda na k dą poboczną potrze- 
bę; przez r.r.r. puszcza fię rytnami do kotłą 
w kuchni s. przy którym ftoi naczynię dużę 
nakształt leyka zrobione , w które fię czerpa- 
kiem z kotła gorąca woda leic t. i rynnami y. 
u. u. do kadzi w. puszcza, a z tey podług po- 
trzeby w kadź «w. mi ęszaninę zawieraiącą. Z 
trzeciey rury g. puszcza fię woda w krypy tam- | 
że będące dla r ieni . R. R. są mieyscą 
ocębrowane na wyrzucanie gnoiow. T. T. T. T; 
Stanowifka Krow obami podmurowanemi , 

lub drewnianemi tylko. 


cz pom- 


223. Przy .doieniu Krow bardzo chędogo fię 
Dziewki zachować maią: Gos podyni oraz nie 
lenić fię częfto zayrze é, czyli fię wiernie spra- 
wnią, i należycie wydaiaią; przez niezupełne bo» 
wiem wydoienie , wiele krowy szkodow ać mo- 
gą. Szwaycarowie dzie! wek do tego nie przy- 
puszczaią, lecz sąmi doią. Do piąciu Krow, 
ieżeli trawę daleko nosić potrzeba , powinna 
bydź iedna Dziewka. Jeżeli fię trawa nie za- 
prząta, albo ią ma w blifkości , jedna ośmiu 
Krowom doftarczy : więcey sprawiedliwie żą. 
dać nie można. Skoro fię cielę odsadzi , przez 
całe lato doi fię 3. razy, rano, w południe, i 
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wieczor, a to dla wielu przyczyn końiėcznie 
potrzebne iest : przez zimę zaś tylko rano I Wie- 
czor. Doią się; nie 


zapuszczaiąc , i iałowe ; aż 
znowu blifkie będą ocielenia; i 


znakiem iest 

przestania, gdy Krowa iuż puszczać nie chce; 
i mleko fkoro wydoione u ognia się warzy. 
224. W ydoione mleko przecedża się przez 
sitka w naczynia, W ktorych mà stać. Te po- 
winny bydź polewane, nie głebokie , aby się 
śmietana lepiey dobywać : mogła. Schowanie 
mleka nie ma bydź ciepłeysze; ani chłodniey- 
sze nad 70. gracus na Baromótrze Farenheit: 
Mleko dobre powinna bydź białe, przyiemne- 
go smaku, ani zbyt czyfte, ani zbyt gęfte. Jeżeli 
trąci moczem, albo ieft żołtawe, lub smaku prze- 
ciwnego słonego* znakiem ieft, że Krowy wie- 
te alkalicznych roślin zażyć musiały , albo na 
zbytnich były upałach, albo są zbytnie przegna- 
ne. Znaczna błękitność mleka, ieft znakiem wie- 
W reszcie, kropla tłuftego mle- 
nie rozlewa fię , 


le w nim wody. 
ka na paznogieć puszczona , 
lecz fię trzyma w kupie. 
5. Wymiarkowali gospodaruiący pożyte- 
czność czasową doyney Krowy takową, że day- 
my to, iżby roczny nabiał czyńił 48 talerów : 
pierwszy kwartał po ocieleniu czyniłby 22. dru- 
gi 16. trzeci q. czwarty 3 Czwartego prze- 
cięż kwartału pożyteczność ciężey fie wymiar- 
kować może , ile że iedne na pięć , drugie i ną 
dziesięć niedziel przed ociełeniem doić fię prze- 
ftaią. „Z tym wszyftkim, iałowa Krowa po da- 
wnieyszym ocieleniu doióną ; mało, lecz tłu- 
ftego mleka daie. 

226. Mleko świeże rozmaicie fi 
świeże zpieniężone przy wielkich i ludnych 


zażywa, i 


Miaftach, iak wyrachowali ciekawi, więcey przyja 

nosi pożytku, iak inne z niego czyniąc wynae 

lazki. 1 kwaśne dla służących u gospodarzów 

zdatne. Jako zaś nie wszyftkie okolice z tego 
korzyftać mogą , tak naypowszechnieyszym po- 
żytkiem z mleka są: masło i sery. 

227. Mleko ftoiac w naczyniach, przez ukryte 
roienie fię, dzieli fię na śmietanę , i kwaśne 
mleko. Smietana tłufta część , dobywa fię , i 
osiada na wierzchu : ta fię zbiera do robienia 
masła. Lecz aby masło 'prawdżiwie smaczne 
było, dłużey nad 24. godziń na mleku zoftać fię 
nie powinna: inączey zgęftwieie, utraci sło- 
dycz i nabiera kwasu od kisnącego mleka. 

228. Smietana aby oddzieliłą część swolę ma- 

Ślaną , przymusza fię przez znaczne 'kłocenie. 
Pospolite do tego narzędzie, wszędzie znaiome 
ieft. Wlewa fię śmietana w maślnicę, w naczy- 
nie względem swoiey wysokości wąfkie, w któ- 
rą wtyka fię okrąg płatki w wielu mieyscach po- 
dziurawiony z długim trzonkiem. Wierzch ma- 
ślnicy okrywa fię czapką szczelnie, a w niey w 
pośrzodku taka ieft dziura, iż trzonek kołka z 
maślnicy znacznie wyftawaiący łatwo fię do góry 
ina dół poruszać może: ten fię więc do góry i 
na doł uftawicznie porusza, śmietana fię kłoci, 
aż fię masło oddzieli i fkupi , a wtedy będzie 
masło zgęftwiałe i mleczna maślanka, która na 
domową potrzebę przy Bospodarftwie zażyć , 
mieyscami zpieniężyć fię może. 

229. Kiedy przecięż takowe narzędzie, nad 
którym pospolicie ieden człowiek pracuie, przy 
znaczney wielości Krow niedoftateczne ieft: są 
w cudzych kraiach rożne wynalazki, przez któ- 
rę, z umnieyszeniem potrzebnych ludzi, zna- 
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czną część maśła razem zrobić można. Pomi= 
nąwszy OW Holleńdrów wynalazek , gdzie pies 
koło obraca, pospolity tylko Niemiecki przed 
fię biorę: Tab: IV. Fig: 5- Wał czworogra=* 
nfafty 4. osadzi fię czopami w panwiąch ścia- 
ny BB.i odsadzonego słupa CC. tak, aby fię 
łatwo mógł obracać. Panwie w mieyscach 4. 
b. mogą bydź zasuwane , aby fię w potrzebie 
wał wyiąć mogł. Przez ten wał przechodzi 
balek na 3. Cale gruby D. Na iednym iego 
końcu c. tłuczka trzonek tak fię żełaftwem o 
sadzi, aby był ruchomy , aby fię w maślnicę 
wtłaczać i podnosić mogł, aby fię w potrzebie 
ze wszyftkim odiąć mogł. Na drugim końcu 
d. uczyni fię pomiarkowana waga do wielkości 
maślnicy. Jeden więc człowiek ruszaiąc trzon- 
kiem e. w daleko większey maślnicy robić mo- 
że, niżeli zwyczaynie. A do tego łatwo fię 
tu domyśleć. można, že na końcu d. lub w in- 
nym mieyscu, przedłnżywszy wału, drugą o- 
sadzić można maślnicę. 

230. Wymiarkowali cudzoziemscy gospoda- 
rze, że Śrzodek biorąc, 6. garcy mlieka daig 
garniec śmietany; a 4. garce śmietany I. gar- 
niec masła: a zatym 24. garce mleka, 1. garniec 
masła. U nas rachnią na rok od Krowy przez 
całe lato doyney fafkę , albo 6. garcy masła , 
dość mało, lecz i toy podług pospolitego na- 
szego pielęgnowania, za wiele ieft 

231. Masło zrobione wybiera fię z maślanki, 
przecieraiąc warzęchą , płocze fie w naczyniu 
takii czyftą wodą, aż fię inż woda bielić prze= 
fiaie , soli fię, i utłacza w fafki na schowanie” 
Sol powinna bydź czyfta, i naylepsza ieft wa- 
rzona: ieżeli fię masło ma prędko wypotrze- 
bowąć , bierze fię tylko do iednego garca ma» 
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"e soli łotów 3. na dłuższe chowanie da 
garcy łotów I14. Naczynia do schowania są 
Topné gliniane polewane, ile że solowa wilgoć 
nie tak. prędko wsiąkać może, iak w drewnia- 
ne SR 
: Tak schowane masło w niedługim cza- 
sie Je órzkaje t ftarzeie fię: są więc z chimi- 
cznych fundamentów wynależione sposoby , do 
masła długo dobrego zachowanią. 

233. Naprzod z nieprzeftałey śmietany w 
czasie naylepszym zrobiwszy masło, nie pło- 
go w. wodzie zbytnie ; włoży fię w śklan- 
ne naczynie, tak iednak; aby nie pełne było, a 
nakrywszy dobrze wiekiem , poftawi fię w dru- 
gim naczyniu tak głęboko w wodzie, 2 2by nie- 
co wyżey nad masło ftała, do masła fię prze- 
cięż d dobrać nie mogłą. Pod tym drugim na- 
czyniem taki utrzyma fię ogie ń, naylepiey cie- 
pły popioł lub piasek, aby woda nie była cie 
pleysza od mleka w tym czasie, gdy fię doi: i 
od tego cała sztuka naywięcey zawisią. Po 
trzech godzinach zacznie fie masło rozpuszczać; 
w ó. godzin ach rozpłynie fię iak biała oliwa, 
a męty Ś Około 8. go- 
iuż masło czyf fte będ zie, i męty o- 
siadać przeftaną, wyimie fię z nim naczynie, 
poftawi fię gdzie na ftronie: po.kilku minutach 
trąci fię lekko w naczynie, aby mety zupełnie 
osiadły, masio fię przez czyfte płotno przece- 
dzi w to naczynie, w którym fe ma chować ; 
fusy oftrożnie zoftawiwszy: W kilka godzin po- 
wroci do swoiey twardości, i przez wiele lat 


dzin, 


iak Świeże masło zachowane i zaż yte bydź mo- 
że, a soli nie potrzebuie. 

234. Takowe masło nad świeże pospolite ztąd 
ieft przednieysze, że czyścieysze, że 


trz 
cza! 
cza 
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fię bierze , ile zwy 


trzeby ą Ę 
awy z nim są daleko sma- 


czayne 


50 wy śmienicie zażyć 


tzniey 
mia Fy na ci epłym talerzu z o- 
ctem i sólą roz ac, a nie łatwo kto pozna. 
je do podłego zdź ię ciafta. 

2 Powtore , na pospolite używanie i gb- 
fite, dofkonałe tylko, lubo zwyczayne, przeto- 
pienie zażyie fie. Póki masło ieszcze świeże 


ieft, podług iego wielości , włoży fie w tak 
znaczny kociołek , aby go w nim tylko przez 
połowę było , i poftawi fię tak na dobrym o- 
gaiu, Dr PA. -Á do masła sięgać nie mogł. 
Unikaiąc ebezpieczeńftwa, naylepiey fię to 
czymi na Rro nie gdzie pod g sołyn niebem. Gdy 
fię zacznie got , dużą blaszaną warzęchą 
uftawicznie mię é i przelewać trzeba , aby 
fię pieniąc nie wykipiało. Wtedy umnieyszy fię 
ogień, a wolno gotuiąc mięszać fię nie prze- 
ftaie, częścią dla namienionego wykipienia , 
częścią aby fię męty nie przypaliły aa dnie. 
Kiedy iuż męty nagle na dnie osiędą , częfto 
fie dobedą dla obaczenia , czyli ieszcze białe 
fkoro fie bowiem zarumienieią , masło fię 
e gw: ałtowniey zapieni, wtedy gwałto- 
wniey przele waiąc war cha, odftawi fię od 
ognia. Gdy potym przechłod lnie, i „tylko letnie 
będzie , zleie fię z mętów oftrc w naczy- 
nia do schowania : i gdy fię « laley nieco fkrze 
pnie, pomięsz zez 3. ćwierci godziny, na- 
kryie fig i schowa. 
236. Fakowe mas 


10SZ 


czas, lecz świeżość wieńg Zażyw Saiak go 
potym, czekać 


y zaś zda- 


do potrzeby , i przesm: 


trzeba, aż piana na nim zniknie. Mę: 
dzą fię na okrasę dla proftych ludzi, 
Tom L P 
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237.-0d masła idę do drugiego pożytku, to 

ieft Serów. Kiedy mleko poftoiałe przez ta- 
iemne roienie fię na wierzch wypycha śmieta- 
nę, wtedy po niey zebraney zofłaie fię twa- 
rog, owa część zgęftwiała , i serwatka wo- 
dna: oddzieliwszy więc serwatkę , z twarogu 
robią fię ser 

238. U nas na rok od krowy rachnie fię tylka 
kopa serów kraianek. Cudzoziemikim sposo- 
bem rąchuiąc przez śrzodek 24. garcy mleka 
dla zebraney śmietany i parowania, daie tylko 
18. garcy kwaśnego mleka: a te 18. garcy , 
tylko 4. garce twarogu, I2. garcy serwatki 
reszta znowu ginie przez parowanie. 
239. U nas pospolicie przy wolnym ogniu 


grzeią kwaśne mleko, wylewaiąc potym albo w 


rogi worków dla wysączenia serwatki, i te fię 
zowią serami workowemi: aibo w płotno, i pła- 
fkie narzędzie , ciężarem lub prasą przyciśnio- 
ne, zkąd wybraw sęk na części nakształt cegły 
kraią, solą ocieraią i suszą, ate fię zowią kra- 
tankami. Jako zaś | wcale nikczemne są sery nic 
nie zoftawiwszy na mleku śmietany, t tak bardza 
kruche, gdy iey fię wiele zoftaie, K 

240. Wz zględem takich zwyczaynych serów, 
dofkonaley sobie poftępnią cudzoziemfikie go- 
spodynie: nie grzeią bowiem mleka, ale tylko 
tak, iak zsiadłe dobrze ieft, wlewaią w naczy- 
nią z dziurkami we dnie, lub koszyki i posy- 
puią sołą i kminem: gdy śerwatka ociecze: do- 
lewaią znowu zsi iadłem mlekiem i solą: czynią 
to tyle razy, aż naczynie lub koszyk pełny bę- 
dzie. Po 2. 3. 4. godzimach wykła daig bez po- 
kruszenia na defkę, sola, 1 na ususzenie do ser- 
nika niosą. A takowe sery „ sa daleko smączniey= 
sze i zdrowsze. j 
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241. Robią fię ieszcze u nas daleko przyie- 
(mnieysze Sery z słodkiego mleka. W świeżę 
bowiem słodkie mleko wloży fię nieco pod- 

zczki, albo owego Zsi: adłego mle ska z żołądka 
cego cielęcia; a gdy fię zwarzy > 
kminu, iak u zwyczayny ich serów » 


serwatce ociekać daia. W cudzych kraiąch , po» 
dług upodobania, rożne mięszaią zioła i korzenie. 

242. Cudzoziemfkie Sery; które do kraiu na- 
szego kupuiemy , tym sposobem z słodkiego 


mleka robione są: rożność tylka paszy Krow , 


rożną 


dobroć sprawuie : ztąd są iedne jad 
: lepsze, Angiellkie, Hollenderfkie, Szway= 
carfkie, i Szwedzkie, wielkie iak fkrzynka, 
czworo - graniafte. 

243. W Hollandyi tak robią: świeżo zaraz 
wydolone mleko póki ciepłe ieft, albo ieśli iuż 
oftygio, tyle fię tylko zagrzeie, ile Świeże cie- 
ple, leie fię w ka poddaie fię podpuszczki 
cielęcey, podłu ug wielości mleka, łyżkę, lub fili- 
żanke: gdy fię zwarzy, serwatka fię zleie, twa- 
rog zaś trzy razy co puł godziny należycie fię 
rękami prze gniecie, przemięsza dla wysączenia 
oftatka serwatki: potym fię mocno wtłącza w 
formy na dnie dziurawe, i w nich ciężarem 
przykłada. Po trzy razy co dwie godziny, ser 
fię wybiera całkiem, i na drugą ftronę w for- 
mie przewraca, potym fię wyimuie , solą nacie- 

ra,i kładzie gdzie do ususzenia. Po dwu dniach 
zdatny ieft do zażycia. 

244. Pominąwszy wszyftkie inne wymyślne 
sposoby , naprz kład Limburfkich zgniłych se- 
rów: gospodarfkich tylko kar toflowych opuścić 
nie mogę. Kwaśne mleko grzeie fię u gora- 
cego ognia, aby twarog fkruszał: wt tedy wybie- 


Pa 


228 O WOŁACH 


rze fię, pokruszy i w fafki nakryte upakuie, aż 
fie zagrzeie. Tym czasem ugotnią tiẹ kartofle, 
obłupią, i na tarce potrą, ile więc ieft sera , 
tyle bierze fię kartoflów , i należycie przemię- 
szawszy i przegniotłszy, porobią fię sery , i 
posuszą. jJeżeliby fię kruszyły, wodą fię tyl- 
ko, lub piwem odwilżą. 

215. Serwatka iakakolwiek przegotuie fię: a 
naydzie fię zawsze w niey twarog, Z którego 
porobią fię gomołki na rozchod pospolity. 

246. Abym ieszcze nieco o sernikach , albo 
mieyscach do suszenia serów namienił, te po- 
winny bydź wysokie, wiatru wyftawione. Drzwi- 
czki maia bydź dobrze zamknięte, aby fię nikt 
daremnego kupna nie mogł domyślać. Dla prze 
chodu wiatru, zabronienią iednak ptaftwu, sze- 
rokie okna bez śkła , gęftą drotową powloką 
fię kratą. Police do kładzienia serów , tak w 
osobnym serniku, iak kiedy fię zimą w izbach 
suszyc muszą, naylepsze są z ram tęgo 
płotnem wybitych. 

247. Kończąc iuż, zoftaie mi tylko naprzod 
ieszcze co napisać o fkazach mleka: nigdzie 
więcey niemasz niesłusżnego mniemania o cza- 
rach , iak koło meka , lubo przyrodzone tego 
bywaią przyczyny. Jeżeli mleko zginie , nie 
jsiądka temu winna, ani iafkołka , jak mowią, 
gdy krwawe ief, nie żadne czary, gdy fię cią- 
gnie, gdy schudnie i t. d. lecz naydziesz tak 
przyczyny, iak sposoby leczenia w Paragra- 
fie o chorobach. f 

248. Powtore o zdrowych, lub szkodliwych 
przymiotac ch nabiału. Masło miernie zażywane, 
zwłaszcza , służy piersiom, i ieft odmię k< 
i ftare, osłabia Żo- 
Ser daie sytne 


czalące ; zbytnie z: 
tadek, trąci a 
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pożywienie , przyśpiesza ftrawność , lubo sam 
nie prędko fię trawi, i fkąpo ma bydź zążywa- 
ny. Mleko słodkie, im lepszą maig paszę kro- 
wy, tym zdrowsze , osobliwie w Maiu daie po- 
Żywienie: kwaśne chłodzi, lecz tylko grubym 
Żoładkom zdatne ieft. Smietana im świeższa , 
tym zdrowsza. Maśląnka laxuie. Serwatka , 
osobliwie po słodkim mleku wiadomą ieft w 
przepisach lekarfkich. 

249. Nakoniec, o wymierze paszy: na krowę 
od Października , aż do Maia, rachuie fię przy 
inney paszy 20. cetnarów siana , od godziny do 
godziny pe 10. funtów. Latem ftoiąc na ftayni, 
przy inney podobnież paszy, z pułtrzecia mor- 
ga zasianego koziorożcu krów 4 wyżywić można. 
Pasąc fię latem na paftwifku , dla należyteg 
pożywienia, 4. Krowom włokę trzeba paftwi- 
fka, włok dwie rżyfka it. d. 


§ 6. 


Karmienie , Przedaź , Rzeź , Mięso , 
Eoy, i t. d. 


zpo. Maiąc myśl karmić bydlęta, znać na- 
leży, że nie może bydź z tego pożytek, ieżeli 
nie ma obfitey paszy , doftatku kapufty , rzepy, 
marchwii t.d pośladu zboż, albo przynaymniey 
brahy, otrąb i t. d. Aieżeli tych rzeczy nie ma 
w obfitości , i samym fię mięlonym zbożem ma 
karmić , oglądać fię trzeba na cenę zboża, ile 
że przy drogości, ukarmieńie pospolicie nie nad- 
gradza : na cenę bydła, ile Że przy drogości 
zboża, i bydło chude droższe bywa: na oko- 
liczności samego bydła , ile że gdy nie ieft 
zdrowe i Żartkie , pewnie fię też nie ukarmi. 
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Jeżeli fię karmi rzepą, marchwią i t. d. te czy: 
sto opłokane bydź maią, ile że 2 brudu zamule- 
nie do ukarmienią wielką ieft przeszkodą. 

25T. Karmienie naypożytėc zniey zacznie fię 
w iesieni, latem pierwey na paftwifku dobrym 
rozepchawszy , tak bowiem prędzey i lep'ey 
ciałą nąbieraią , mħiey potym na to wychodzi. 
Im większe ieft bydlę , tym bardziey rozepcha 
fię, pierwey mniey kosztowną paszą, potym fię 
dopiero poda lepszey: i nie na tym zawisło , 
aby dawać wiele razem, ale mało, a częfto. 
W reszcie, niędorosłe ieszcze swoley pory kar- 
mié fię nie maig, takowe bowiem baro iziey ro- 
sną, iak tłuścieią 

252. Woł do ukarmienia nayłepszy ieft, gdy 
w 10. roku pracować przeftanie, na ydłużey w 
12. poźnieysze rzadko fię udaią. Gdy fię karmi, 
pracować nie powinien. Ukarmienie zaś dwo- 
iakie ieft, letnie lub zimowe. 

253. Letnie tańsze iłatwieysze ieft. Zaczy- 
na fię ku końcowi Maia, a kończy fię w Wrze- 
śniu. Obrawszy obfite i tłufte p aftwifko, wy- 
pędzą fię na nie woły przed wschodem słoń a, 
1popasą, az rosa od słońca podsychać RAPA, 
wtedy bowiem zapędzą fię na paftwifko Ay 


ciażby miernieysze, byle w cieniu położone 
Po południu gdy upały pr zefjaną , powrocą do 

'wszego, i zatrzymaią fię do wieczora, aż 
yni powrócą. Kilka razy na dzień fię 
napoią , i co tydzień przynay mniey raz poda 
im soli dla zaoftrzenia appe tytu. 

54. Zimowe ukarmienie i droższe, i bardziey 
Ad osa ieft. Staynie na to powinny bydź 
dobrze opatrzone i ciepłe, na zbytnim bowiem 
mrozie nie łatwo fię co dobrze ukarmi : rozrzą- 


dzenie iey może bydź podobne Nro 222. tylka 
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zkanie 


fie dla mniey potrzebnych ludzi pomię 


zy» 
e uimnieyszy. Poftawią fię Woły naydiużey na 
początku Października. Pożywienńiem ich ieft 
fię siano, mielone zboże, kapufta, rzepa, marchew, 
ym | słodziny, braha, żołędzie; które rzeczy , i zbo- 
ney ża wiele ochraniaią, i gdy fię raz tym, drugi 
dzi. ówym przemianę czyni, zapobiegaiąc obrzy- 
cha $ dzenia iedńego pokarmu , znacznie tuczą. 
ı fię | 255: Pożywienie fię im da potrosze , lecz 
ło , częfto.  /łoby fię częfto wychędożą. Co ty- 


dzień raz język fię im winem i solą natrze ; 
po czym lepiey piią, lepiey iedzą. Zimą za 
napóy da fię letaia wóda mąką, lub otrębami 
o wiele zawisło. Gdy 


mięszana, na czym bardz 
fię dadzą poszrotowane żołędzie, poią fię tylko 


dy | 

w proftą wodą, i to nie prędzey, aż po ftrawie- 

mi, $ niu żołędzi. Soli co tydzień raz żałować nie 

vo- trzeba. Omywanie częfte wołu ciepłą wodą, 
wiele pomaga do ukarmienia. 

zy- ogó. Porządek: zachowa fię takowy. Rano 

ze- o 4. godzinie da fię mięszanina z potłuczoney 


rzepy, marchwi, kapufty i t.d. Z sieczką i otrę- 
bami : gdy tę wypotrzebuią , da fię drugi raz , 
i uczyni fię podesłanie. O godzinie 8. da fię 
im siano, albo tyłko przednia słoma. O godzi- 


nie ro. poig fię letnią wodą z mąką , lub otrę- 
hę poczekawszy znowu fię 


bami mięszaną: troc 
mięszaniny. Po południu 


wraca do pierwszey f 
gdy fię wyleżą, 0 3- godzinie da fię im znowu 
siano lub słoma. O 6. powtórzy fię mięszanina. 
O ọ. zakończy fię sianem, lub słomą. 

ey 257. Maig zwyczay woły, że.iak daleko się- 
gnat mogą , fkorę sobie liżą , oftrością więc 
języka wiele ździeraią sierści i połykaią, co w 
ukarmieniu wiele czyni trudności. Aby fię te- 
dy lizać nie mogły, krotko fię przywiążą, ipo 
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obu ftronach szyi dwie deszczułki prz 
albo tylko mieyscą gdzie fię liżą, 
gnoiem riamażą. 

z58. W ukarmieniu Krów toż wszyftko fię 
uważa, i doić fię wtedy nie maią. Pog. le- 
cięch da ukarmien ayzdatnieysze są. Tu 
muszę przypomnieć, że 
zasiewają, łatwy 


yprawią 


ich własnym 


gdzie łąki koziorożcem 
i nie kosztow ny maią sposob 
łatem ukarmienia bydła, 

259. Cielęta zaraz po ocieleniu odsadzone 
mlekiem poione, dwutygodniowe naylepsze są, 
Journal veco 759 zachwala na utucze- 
nie, karmienie słodkim mlekiem z białym chle- 
bem gotowanym. W Anglii dla polepszenia 
smaku ich miesa , kłądą im kredę do lizania, i 
w czasie 3. tygodni, dwa razy krew puszcz 

260. Procz własney potrzeby tak wychowa- 
nego, iak karmionego bydła, poży 
gospodarz z iego prze iąży. We 


i 
- 


tomiiąde 


tkuie ieszcze 
ły robocze, kro- 
wy doyne, z naywiększym zy friem wtedy prze- 
daie, gdy w samey porze pożyteczności bydź 
ooczynają , zą zb 


e młode mogłoby bydź w 
tnie { 


e więcey, za zł 


Jedni przedaią w iesieni; unikając przez 
zimę wydatku pas 


are cena fie umniey- 


irńdzy na wiosne, a wte- 
dy zawsze drożey, i z większym pożytkiem, 
Spodziewam fie, że rzadko kiedy chyba w wiel 
zbyt, gospodarz co 

yt gos} 
przedaż, 
jarmark , upewnionym bydź 


kiey potrzebie, albo m 


iąc 


bardzo dobrego obroci na Pedząc na 
trzeba o zdrowiu 
bydła tak w mieyscach podroży , 


iak w miey- 
scu iarmarku. 


» osobliwie gdy rzecz 
ieft z przekupniawi, dobrze oko na ich ręce 
mieć należy , mają bowiem oszuftowikie spo 


y;że naprzykład , zaglądaiąc w zęby , natrą 


Przędaiąc 
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dzigsła, i bydle potym zrzeć nie chce i t.d. cze- 
go gospodarz nie znaiąc mowi, że nie ręką Za- 
targował, i Z boiaźni potym taniey /przedaie. 

261. Karmne bydlęta przedaią fię w tedy, gdy 
fie ukarmia należycie: miarknie fię więc z cza” 
sem karmienia, względem czasu , naprzykład, 
jarmarku iakiego w kraiu, albo ieżeli ma pędzić 
ice, z czasem sposobnym dobrey ich tam 
przedaży, nadgradzaiącey nie tylko za paszą, 
ale i nakłady podrożne. Pędząc upatrywać 
trzeba bezpieczeńftwa od mieysc zaraźliwych : 
nie śpieszyć, od. czego nie jeden woł tlufty zgi- 
nąć może: nie fkąpić pożywienia , bez którego 
tłufty prędko schudnąć może. Przedaż iesien- 
na ukarmionych na paftwifku, naypożyteczniey- 
za ieft, i ieżeliby chybiła, ieszcze przez zimę, 
aż do wiosny, przy zimowym ukarmieniu, po- 
prawy czyni nadzieię. Lecz przedaż wiosnowa 
przez zimę karmionych niebezpieczna ieft : ie- 
żeli bowiem nie nadgradza fię pasza „i unikaiąc 
ftraty, zechce fię dłużey trzymać , pospolicie 
potym po większym wydatku, mniey fię zyfka. 
Woły zaś po zimowym karmieniu, iuż na le- 
tnie obrocić fię nie mogą. 

262. Podług względności gospodarftwa, część 
nieiaka bydła przez rzeź idzie na potrzębę do- 
mową. Słusznie fięz nas nąśmiewaią cudzo* 
ziemcy ; że dla naszey chciwości niczego do- 
brego nie zażywamy , im wyprowadzamy co 
lepsze, sobie zaś to zoftawuiemy , na coby fię 
iwilk ledwie odważył. Przed zarznięciem przez 
pół dnia pokarmu, a przez cały dzień nie da fię 
bydlęciu ńapoiu. Zarznąwszy rozebranie chę- 
dogie bydź ma, i umieiętne względem zdatności 
mięsa, fkory, łoiu i t.d. Zimą gdy mięso umar- 
może, dłużey fię zachowa; lecz latem prę- 


zag 


b 


znąć 
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dzey fię psuiąc, rozchod. dobrze wymiarkować 
nalęży, chybaby fię nasolić, lub uw: dzić miało. 

263. Mięso bydlęc e ieft nayprz „yz wóltszym 
zdrowiu ludzkiemu pokarmem, części grzbietu 
są nayłepsze, a części przy kościach naysma- 
cznieysze. Powiadalą, że prawa ftrona by 
cia ieft zdrowsza, ile że na lewey ieft śle 


na, i tam fię grube soki ściągają. Serce ie 


zj 


kie do ftrawienia.  Płuca, wątroba , śle 
dziona , kiszki , nerwy, kręzy, mózg, nogi, 
wiele rodzą flegmy. W reszcie, nayzdrowsze 
ieft mięso od bydlęcia pieci iolerniego. Cielecinz 
dobrą krew mnoży. 


264 Aby fie mięso długo bez zepsowania , i 
smaczne do zażycia zachować mogło, albo fię 
soli albo wędzi. 

265. Na pekelfleisch tym fię soli sposobem : 
ębową , podług wielości mięsą wie! 
ży fię w ewnątrz wodą gotowaną z fiścia- 
mi winnemi, lub: W łofkiego orzecha, a potym 
fię wytize solą i saletrą. Tym czasem obie: 
rze fię piękne Świeże mięso, porąbie na sztuki 
podług upodobania, i każda sztuka natrze fiè 
solą ii sąletrą. Dno fasy zaściele fie iałowco- 
wemi iagodami , bohio vomi liściami , czerwo- 
nemi bnrakami w talerzyki kraianemi, na to 
położy fię w arszta mięsa, i tak na przemiany, 
aż fię fasa napełni, oftatnia iednak  warsztą 
nie mięsem kończyć fię powinna. Wtedy fię 

zaszpuntuie, i smołą wszędzie dobrze zaleie: co 
dzień fię fasa innym dnem do góry obroci, aby 
dla niedoftatku gdzie soku, mięso nie zbrzy- 
dniało. W czasie zażycia otworzywszy fasę , 
dno iedno ruchome, i szczelne bydź ma z szru- 
ba , aby ile fię mięsa wybierze, tyle głę 
zofiaiące ; iak naylepiey przyciśnione bydź mo 


wypar 


te Mana 
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gło, a sok zawsze wyżey ftał. Oftrzegam, że 
na pekelfleisch nie powinny bydź mięsa części 
gardłowe , ani sztuki z kościami: ieżeliby zaś 
tego potrzeba była , takowe sztuki ułożą fię na 
wierzchu, dla prędkiego wypotrzebowania. 

266. Jeżeliby sok kiedy wyciekł , bez które- 
go fię mięso psuie, ugotuie fię ftudzienna wo- 
da z solą i saletrą, a gdy będzie tey oftrości , 
Że Świeże kurze iaie na niey pływa, wleie fię 
zimno do fasy. Jeżeli fię po długim czasie sok 
zczerwieni, i zakrwawi; przegotuie fię, od- 
szumuie, i tenże znowu zimno do fasy wleie. 
Kto chce , kładzie do fasy między mięso rożne 
pachnące żioła, naprzykład tymianek i t.d. Ww 
reszcie, dla przyzwoitego nasolenia , rachuie 
fię nacetnar mięsa soli dwa dobre garce , sa- 
letry tłuczoney dwa łóty, 

267. Wędzonka ieśli ma bydź przednia , mię- 
so nie ma bydź ftarsze , iak z 5. letniego by- 
dlęcia. , Póki ieszcze ciepłe ieft nasoli fię w 
płafkich naczyniach, i natrze tłuczoną kolendrą 
i iagodami jałowcowemi. Po nieiakim czasie 
powiesi fię w dymie , nie zoftawniąc w nim aż 
ftwardnieie, lecz tylko uschnie. Dębowe drze- 
wo naylepsze do wędzenia, a po iałowcowym 
wiele wędzonka nabiera przyiemności. 

268. Ozory bydlęce, które fię wędzić maią , 
póki świeże są, iak naylepiey fie rozciągną : 
potrą fie należycie solą , i szorfką ftroną na dno 
obrociwszy , położą fię w płafkim naczyniu. 
Gdy tak w soli przez noc poftoią , nazajutrz 
octem fię zakropią , I znowu w tymże swoim. 
sosie na chłodnym mieyscu 4. dni fię zoftawu- 
ią. Po których w inie fę naczynie przełożą , 
czerwonemi biurakami w talerzyki kraianemi 
gkryią , nasypie fię soli, i naleie iedna część 


0) 


WOE 


wina, dwie wo ły wie octu , i owego pier- 


soku, niech tym okryte, i kamieniem 
Śnione , ty i potym fię 


Dym iałowcow ego drzewą bardzo ie 
uczyni 


269. W cudzych kraiach 
pod dachem murowane mai ą kominy, do któ- 
rych podług potrzeby , i upodobania iednemi 
drzwiczkami z komina dym w puszczaią, dru- 
gim nad dach otworem wypuszczaią, 


270. Nie zoftaie iuż tedy tylko łoy. Tła. 
ftość zebrana, Į 
oftrożnie w na 
inne pi 


go 


/ tygodnie po 


do wędzenia osobne 


NA fię drobno, wysmaży fię 
iach przy ogniu, i zleie w 
erwey AAA wodą odwilżone, a 
nayle piey polewane naczynie. Gdy fię fkrz 
pnie, do rożnych potrzeb zażywa fię , 
dzy któremi naygłownieysze s 
ce. Mydło robi fie z 


> 


m 
3 mydło i swie- 
lugu , wapna i toiu. Do 
świec, aby we wszyftkich własnościach prze- 

dnie były z maiąc lòin cetn ar, ugotnie fię 
łego kleiu puł funta, a zmie ęsząwszy z 
1 mocz 


bia- 
octem, 
em ludzkim, wleie zamiaft wody w na- 


>, w którymr fie Świece ciągnąć 
łoy', tal 


czynie 


maia. 
i to wszyftko przez sito 
przecedzić fię powinno. 


Lec Z i 


$ 7. 


271. Gnoy bydlęcy, są to owe wyrzuty , i 


oftatki pokarr nów., iako niezdatne iuż ciału b 
dlęcemu. Kiedy zaś, iGo: fię w kupie nie tr: 
ma, albo też wielość iego ma bydź pomnożo- 
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dla tego podścieła fig bydłu słoma, albo 


na, 
sm ugniła- 


miesza z gnoiem , aby raze 
272 co zbieraniu > Wy 
ebie g gnoiu,mniemam d losyć 
Tomie III. o Roślinacb, w Częsci II. 


oże nin, Z 
napis: atem na swo- 


ciu, po- 


im x żajeyacni w 
Tu wiec tylko ty le namienię, że poowczym n0- 
iu, bydlę ecy naylepszy ieft na w szy ftkie grunta; 
spiewa ma żyto i 
. Do dalszych po w zbydląt , należą 
(Ea , sierść , rogi, ogon) kości i te d: Sko- 
ry dors zsłych bydląt, albo fię v wyrabia!2 na su- 
rowiec, a takowe n 
robot Rymarfkich : albo fię wyprawu 
barzów , a takowych oc ernionych 1 ni 
nionych pot trzebuią Rymarze , Siodłarze i t. d- 
a naywięcey Szewcy do r sę, botów i obu- 
wia, osobliwie podieyszegi Cielęce fkorki , 
albo fię tylko iedną ftroną wy awują, na dru- 
giey sierść zoftawiwszy » i wted 
do Obiiania kufrów i t. d. albo fię wyprawuią 
na czarne fkorki,i obuwia przednieysze ; albo 
naoftatek wcale na pargamin. 
274. Sierść bydlęca w rożnych rękodziełach 


fię przędzie z 


iec zmień. 


aywięcey fię potrzebnią do 
u Gar 
oczer- 


y fię zażywaig 


zdatna ieft, naypożyteczniey 

wełną ,i lnem. Ż niey fi tka pewny gatunek 
5 PR. 5 $ F de F 

pilśni. Nią fię rożne poduszki da sie- 


ze 


á 


dzenia na k ch „na póiazdach. I ią 12 


w wapno Mularze, o obliwie 


ę podrzucaią. Sierść z ogonów być 


ilęcych 


tuie fię, i nią wytykaią do sypiania wygo- 


dńie materace. 

275. Rogi odmiękczone wy 
niarze. Z nich też są trąby myśliwfkie , tabą- 
kierki 1 rożne inńe roboty, a u proftych lu- 


ue , prochowe it. d. -Koście 


iaig or zebie- 


dzi rógi taba 
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Wa Tokarze , okładnicy nożow i t. d 
ch fię pali czarna farba dla Malarzów 
Boinichw arta zwaną. 

276. Z chrząftek i żył gotuie fię kley Sto- 
larzom potrzebny. Pęcherze solą i otrębami 
wyprawne nadymaią fię , i niemi fię wyście- 
łaią krzesłą, , piernaty, nad puchowe wygoc dniey- 
sze, Wintbetten zwane. Mleko zsiadłe z żołądka 
zabitego cielęcia, zażywa fię na po Ipuszczi 
do zwarzenia na sat słodkie; go mleka, iako 
namieniło pisząc o serach. 

277. W lekarftwach lubo uftaie zwyczay za- 
Żywania w Maiu obrzydłego móczu bydlęcego, 
pod imieniem wody Mille florum, albo wymy- 
sły czynienia kadzidła z susz onego gnoiu : ato- 
liz innych części są rożne preparatą w Aptekach; 
Mleko cukrowe, aqua laĉis alexiteria , aqua pe: 
oralis limacum i t.d. śmietana przyk ładana wy- 
ciąga ogień z urażonych części: a szpik bydlęcy 
do smarowania na bole w suchych żyłach , tak 
ięft fkuteczny, iak Jeleni. 


j 


1ię 


Q 


ku, ak fię PA między bydło w mięta 

gospodarftwo kraiowe bardzo wie- 
le na tym szkoduie. Nie wiem, czyli ieft któ- 
ry gospodarz , aby na tym nie szkodow. ał W 
iednym mieyscu przeftale, w drugim poczyna 
i tysiącami wymiata. W tym samym micyscu; 
zie piszę, Roku 1770. z 70o, sztuk bydła le- 
dwie fie tylko 70; zoftało. 


choroby, iż 
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179. Uważaią niektórzy , iż wieków prze- 
szłych przyna aymniey u nas, 1 przynaymniey nie 
tak częfto to klęfki znano, iże fię naypier vey. 
z Niemiec do Polfki doftała, a przy naszey nie 
ezulo ci tak zbytnie rozszerzyła. Przeciwnym 
mcy przyznaią, że fię z Polfki po 


posobem Ni 
ałey Europie a rozniosła. 

280. Jakożkolwiek k iet, zawsze to przecięż 
przyz 1ać musiemy , Że im bardziey Z wiekami 
pomant ażaią fię zbrodnie ludzi , tym bardziey po- 
mnażaią fię i sprawiedliwe kary Bofkie. Co do 


przyroc dzony ch zaś przyczyn, zarazy te pocho- 
od czasu. 


2 


H ą częścią od „pielęgnowania, częścią o 

V kraiach, gdzie bydło czyfto chowaig, 
PRASĘ maiąc dla siebie poży wienie, w ięcey 
ma sił opierać fię chorobom; gdzie w przyro- 
dzenie bydląt pilnie wchodzą, ani zaraza ieft tak 
jak u nas, ani tak długo trwała, ani 


częfta 
tak wiele morząca: 

281. Względem czasu: nic pewnieyszego; ia 
ko że wtedy zarazy powftaią, kiedy latem po 
długich upałach i wielkich, znacznie zimne 32 
szcze upadną , i długo potrz zymaią : kiedy po 
ciepłey wczesney wiośnie , lato zbytnie mokre 
naftąpi . Ztąd też, lubo głowność choroby ie- 
dna ieft, to ieft: gorąca Feb , przecięż sama 
choroba wieloraka Sek. O czy ym, iako i o zna- 
kach przeczytać można małą, ale pożyteczną 
Książeczkę: Krotką nauka, iak Gospoda 3 pod 
czas panniącey na bydło zarazy i t.d. ma się zacho- 
wać, z Niemieckiego ięzyka przełożona, 0. w War- 
szawie , u XX. Schol: Piar: 1774- 

282. A jako rożność choroby wielką jeft 
rzeszkodą do leczenia, tak nie rownie bardziey 

i inne fię przyczyny do tego przykładaią. kto- 
żność bowiem chorob czyni niedoftaceczne do- 
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tąd poznanie, ą ztąd i sposoby ratowania po 
spolicie chybiaią. Przydać należy długą trwa 
łość i gw ałtowność gorączki; nim fię iey trwa. 
łość odbierze, tym czasem gwałtowność uma 
rza. Czworaki też żołą ądek bydlęcy nie de opri 
szcza lekarftwom prę dko fkutkować. Na 1oftatek, 
nieęoftrożność u nas , którą sobie z tego wno- 
sić można, co fie Nro 256. napisze , nie dopu- 
szczaią ochronienia. 

283. Trofkliwi Cadzoziemcy, Nos oko- 
ło tego pożyteczne czynią ftarania : sami Monar- 
chowie znaiąc ztąd ftratę pod ldanych, do tego fię 
przykładają. P rzygotowania osob, i szczepia- 
nia ospy pomyślne fkutki, były w Danii powo- 
dem zepianiaą zarazy , częścią dla doświad- 
czenia w leczeniu ; częśc 3 dla ochronie! ią od 
przyszłych podobnych kije że Jak fig tam 
kosztem Królewfkim powodziło zaszczep 


lanle w 
latach 1770. 1771. 1772. można widzieć w dz 
le Niemieckim, P. Tode, Geschichte der i 
gen der Hornviebseńch ©'c. Q. Koppe 
ns. od rządu Hannower fkiego 
przepisaho śrzodki dla zapobiegania , i iak « 
dowodne? moża naleść w dziele P. Leptin 
Grund. e zu der © 


. Forbanungscur gegen die 
; neha, 8. Góningen. 

284. Co dla gos; podarza bydź może zdatnego, 
treść z roż żnych wybr ana do tych fię okoliczno 
ści ściągąć może: co czynić dopóki I bydło zdro- 
we ieft £ co kię edy zaraza blifko pannie? co k iedy 
fię inż zarazi i padnie 2 
5. Dopóki bydło wszędzie zdrowe ieft, 
te iego utrzymywanie wiele dopomaga 
pobie; inią chorobom. Pasza zdrowa, cz ży 
w obor chę lożenie częfte samego by- 
dła, i letnią wodą umywanie wielką są zaletą 


Han- Š 
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Hannowerfkie pisma upewniaią., że gdzie soli 
k dłu nie żałuią, tam nie tak prę „dko szkoduią. 
Naybezpi eczniey chowa fię bydło latem i zimą 
na ftayni, rak unika fię w 'szyftk ich złych ok o- 
liczności. Jeżeli fię pasie na paftwifkach, wy- 
pędzać fie nigdy nie powinno czasów wyżey Nro 
281. wyrażonych , ani w zimne czasy przepę= 
dzać przez wodę, ani pędzić ną mułem, zaplu- 
sawione trawy. W dni mglifte nie wypędzi fię 
rano, aż mgła fię uspokoi, i,traw4 oschnie: w 
wieczor wcześnie fię przypędzi. 'Co rok raz 
przynaymniey pusci fię krew każdemu i spra- 
wi fię laxącyą: które drugie zawsze potrzebne 
ieft , kiedy bydlęt ta czasu zł go na paftwifkach, 
paść fię musiały. Na to da fię REWA ko~ 
rzenia łót ieden, senesowyćh liści i Cryfłali$ 
żartari po dwa łóty , potłukłszy na proszek, iz 

ciepłą wodgz pomięszawszy. 

286. Gdy o.zarązie gdzie słychać, tym 1 
kszą oftrożność mieć należy. Nie takby fię 
nas szerzyła ta klęfk fka, gdyby po ja roącka 


była czułość, aby bez pew ney wiadomości zdro 


wego mieysca żadnego by dła nie przy „dzano y 


y- 
GSObIÓW le 


ani prze pędzano : gdyby była I karność 
na Żydów fkórami zdechłych bydląt handluia 
cych : gdyby była pilność na iatki, osobliwie Ży= 
żwyczay taniey 


dowfkie, którzy chore bydłp z 
kupuią., A lubo zaraza bydła innych źwierzat 


nie zaraza, tak iednak zdrowe bydlęta zacho- 
wane bydź maią 3 aby ani mic żywego, ani nic 
z odzienia, na wzędź ia it.d. do nich fię nie do- 
ftało, co przy chorym było: ani nawet przez 
te mieysca przechodziły , na których chore fta - 
ły. Od nąymnieyszey bowiem rzeczy zarazić 
fię mogą. 
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287. Im bliżey ieft zaraza , tym trofkliwsze 
o to fiarania bydź powinny. Naylepiey wtedy 
nie wypuszczać bydła, lecz trzymać na ftayni 
zawsze dobrze zamkniętey, do któreyby nic , 
a naybardziey psy nie miały przyftępu. Ludzie 
też "powinni bydź osobno oddzieleni , którzy- 
by pilnniąc zdrowego bydła , w żadne niebez- 
pieczeńftwo fię nie wdawali, zkądby zarazę 
sprowadzić mogli. 

288. W takowym czasie, ponieważ cokolwiek 
czynić dla zapobieżenia lepiey ieft, iak nic: na- 
ftępuiące zażyią fię sposoby, o których niepłonne 
świadectwa upewniaią, iż w podobnym razie 
fkutkowały. Staynie iak nayczęściey z gnoiow 
fię uprzątną, i co dzień, leiąc na rozpaloną ce- 
głę ocet winny ,. tą parą wykadzą. Bydło fię 
codzień zgrzebłem ochędoży, i letnią wodą o- 
myie. K ażdey sztuce codzień zrąna namaże fię 
pyfki nozdrza Balsamem sulphuris. Każdey sztu- 
ce co rano da fię w czym puł kwintle kamfory. 
W napóy codzień namięsza fię soli, i odrobina 
saletry: a w paszę tłuczony czosnek , siarka, i 
korzeń biedrzeńcowy. 

289. Namienią P. Geoffroy, iż go upewniono 
z Anglii o fkuteczności naftępuiącego sposobu, 
Puszczono krew. Dano potym kilka razy na 
laxacyą, daiąc na raz trzy łóty Rbabarbarum 
mona zcborum , i łót saletry w śklance ciepłey wo- 
dy. Daley, po obu ftronach, szyi pozarzynano 
fkorę tak, aby dwie przewłoki uczynione by- 
ły, przynaymniey na cal pod fkorą schowane. 
Przewłoki te uczynione z płatka płociennego , 
uimaczawszy w ropie z oczu bydłęcia płynącey; 
zawleczono w ranę ; przez trzy dni tu i owdzie 
przesuwano, aby rana nie zaraftała, Lecz w 
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tym czasie nie karmiono sianem, ale świeżą 
trawą, lub mokremi otrębami. 

290. Jeżeli mimo wszelkiego ftarania wedrze 
fię choroba, którey znakiem naypowszechniey- 
szym ieft, że bydlę drzeć zaczyna, uszy i gio- 
wę na dół spuszcza; głową trzęsie, zrzęć nie 
chce , nie żuie; rogi, pyfk, nozdra ziębną* ko- 
niecznie chore od zdrowego oddalić trzeba, tym 
bardziey, im więcey fię tych fkupi. znaków. Jẹ- 
żeli nie masz gdzie oddalić, naylepiey wcześnie 
zabić, aby zdrowym ieszcze nie przyśpieszyć 
zarazy. Około zdrowych tym czuley fię poftą- 
pi, podług liczb poprzedzaiących, a ludzie tu i 
owdzie chodzący , naylepiey zążylą odzienia z 
wofkowanego plotna, i to pierwey dobrze oka- 
dzą, nim od chorego do. zdrowego póydą. 

291. Na mieyscu, gdzie ieft chore oddzielo- 
ne, czyftość mieysca, wykadzenie, tym żywiey 
fię przedsięweźmie. Tym czasem wezmą fię 
na doświadczenie ratowania sposoby 3 a tu u- 
przątnienie febry naypierwsze iet- Upewnia 
P. Mellin, iżby nic na to nie było fkuteczniey- 
szego nad Kinkiny a. łóty w kwarcie wody do 
połowy wygotowaney i przecedzoney, daiąc po 
kwintli co godzina: lecz kiedy ta zakoszta 
wna ieft, a doświadczenia świeżych Lekarzów 
naucz sin że kora dzikich kasztanów , iesionu, 
lub pospolitey wierzby podwoynie wzięta teź 
ma fkutki, co Kinkina , i każde lekar ftwa w 
pułtorączney mierze bydlętom fkutkuią : więę 
fię weźmie , albo troiąkiey tey kory łotów 
ó. albo iedney tyle , i ugotowawszy w puł- 
garca wody , przecedzi, ìi da co godzina po 
pułtory kwintle. 

292. Inne tu przywiązane choroby są, albo 
krwią gnoienie , albo zapieczenie gnoiu , albo 
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inne iakie. Upewniaią z Bremen, że przez 3 
dni co rano po dwa łóty tłuczonego Aloesu w 
czerwonym winie dawanie, i w naywyższym fto- 
pniu krwią gnoienia pożądane czyniło fkutki 
Gdy fię gnoy zapiecze, womit sprawić trzeba : 
da. fię więc, albo wleie w pyfk dwoma godzina- 
mi pierwey trzy kwarty ciepłey wody z z gairścią 
soli, potym włoży wszy w pyfk knebel, tak fię 
bydlę przywiąże, aby głowę zwieszoną trzyma- 
lo, a tak leiąc na gorące cegły ocet winny, para 

fię w pyfk puszczać będzie. O więcey choro- 
bach będzie w naftępniącym Paragrafie. 

293. Pospolicie co ma zdychać , 7. dni nie 
przeżyie : iednak ieszcze i po tych daich zupe 
nie fię ubezpieczyć nie można: aż 17. dzień KA 
były więccy ubezpieczyć może. Znakami nay- 
pr wnicyszami powracaiącego zdrowia są: gdy fię 
bydło bierze do paszy i trawi'ią: gdy fię lekko 
poci,i po calym ciele rowne ma przy rodzone cie- 
pio: sierść obłazi, nogi puchną it. d. 

294 Od chorego bydła naymnieysze wyrzuty, 
gnoy , mocz , Ślina , nawet i mleko vy oon > 
głęboko zakopane bydź maią. Nie trzeba nigdy 
pozwolić , choćby w początkach choroby zabi- 
tego bydła, zdzierać fkóre, albo mięso na pokarm 
ludziom obracać : nietylko bowiem ztąd fię sze- 
rzy zaraza, lecz i przeświadczyły uwagi, że tąk 
fkażony pokarm, w ludziach wiele czyni złego 
Tym bardziey złością prawdziwą ieft, dla mi- 
ca zać zyfku z zdechłych obdzierać fkóry, fko- 
ro co zdechnie całkiem iak nayprędzey przynay 
mniey ną p. łokci głęboko ma fię zakopać, i to 
mieysce cierniem założyć, aby bydło po nim nie 
chodziło. Nie masz tam miłosci C hrześciań fkiey; 
gdzie fię zdechłe bydlęta po polu wałlałą , psy 
fię niemi żyw ią, 1 od zarążon ego powie trzą in- 


ne fię zara 


A 
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p. Gdy fię iuż zupełnie choroby uspokoią , 


nie życzę zaraz w Świeże opatrywać fię by- 
dło: ani prędko kupować z takowych mieysc, 
gdzie choroba była: pospolicie fię bowiem klęfka 
odnawia. Staynie fię też przynaymniey przez 
puł roku przewietrzą , wykadzą, wymyią, i 
gdyby można odnowi% 


§ 9- 
O innych chorobach Bydląt i ich leczeniu. 


296. Do liczby lekarftw zapobiegaiących cho- 
robom, należą naprzod, tu i owdzie w tym 
Rozdziale wspomnione: potym należyte pielę- 
gnowanie „4 ftrzeżenie szkodliwey paszy: za 
zdaniem bowiem Linneusza, szkodzą te zioła 
bydłętom : Toiad ( Aconitum , napellus. ) |afkier, 
( Ranunlculus. ) Nogietek błotny , ( Caltha palu- 
ftris.) Świnia wesz, ( Cicuta, i t.d. Chwoszczka 
zaś polna, ( Equisetum) osobliwiey ma szkodzić 
cielnym Krowom. 

297. Daley między z chowuiącemi lekarftwa* 
mi, mieści fię sol, która dawana wszykftim ży- 
iącym bydlętom bardzo ieft pożyteczną. Procz 
tego, Gospodarz co wiosna każe swemu bydlę- 
ciu puścić krew, i przelaxować go lekarftwem 
Nro 289. 

298. Przez lato, gdy cząsy nie piękne pannią, 
nafępuiącey zażyie dryakwi. Ziela czosnko- 
wego, korzeni dzięglu, kokoryczu, kurzego 
ziela, geryczki, dyptann białego , i cytwaru 
po 1. łócie. Bobków i miry po dwa łóty. Glin- 
ki Ormiańfkiey 6. łotów. Bzowych iagod, i 
iałowcowych po 8. łotów. To fię wszyftko miał 
ko zetrze,i z przasnym miodem zmięszawszy; 
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schowa w nakrytym polewanym naczyniu. Dae 
ie fię na raz po łócie. 

299. Idąc iuż do chorok właściwych, pomi- 
nąwszy powietrze, między głownieysze na- 
przód liczyć trzeba zapalenie płuc. jeft to chó- 
roba w powietrzu naywięcey bydła gubiąca : 
ieżeli pochodzi od zbytnicy suszy , ciężka ieft 
do uleczenia, i zwyczaynie, iak fię napisało 
o powietrzu , poftępować trzeba. Jeżeli od 
zbytniey wilgoci: albo że latem niemaiąc na- 
poiu, nagle wody dopadnie : albo ód zaraźli- 
wey rosy: na to weźmiesz korzeni Tatarfkiego, 
i koziego ziela, pieprzu, imbieru, flos sułpburis, 
po 2. uncye : Szafranu trochę, a zmięszawszy 
z śklanką winnego octu, dasz bydlęciu. Po- 
tym dawszy w pyfk knebel, tak go uwiążesz , 
aby otwarty pyfk na dół wisiał; a wyciecze 
woda. Powtorzysz to kilka dni naczczo, aż iuż 
woda ciec przeitanie. 

300. Na płuca gniiące. Wtedy nozdrzami 
ropa płynie, która ieżeli ieft oftra i śmierdzą- 
ca, znaczy chorobę luż nieuleczóną. Dopóki 
jeszcze nie ieft w tym ftopniu , tak fię uleczy. 
Cwierć funta masła świeżego mało co słonego 
zarumieni fię u ognia: odftawiwszy przymię- 
sza fię odrobina Francuzkiey wódki, winnego 
octu , i białego pieprzu drobno utłuczonego : 
to fię da bydlęciu. Nazaiurz, i przez p. po- 
tym dni, porządkiem co rano własny iego ran- 
ny mocz. Daley ieszcze, przez 3. dni namię- 
sza fię z owsem codzień Hepar antimonii , Flos 
sulphuris, po łócie. Codzień po południu można 
napoić , i zwyczayną karmić paszą. 

301. Przepełnienie źołci, ieft chorobą powsze- 
chną , do uleczenia bardzo trudną. Zapobiega- 
iąc iey, po puszczeniu krwi daią fię częfto w 
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napoiu górzkie, korzenne , tęgie zioła i korze- 
nie: piolun, bernadynek , dzięgiel, biedrze- 
niec ,.goryczka , jasieniec , cytwar i t.d. Na 
„leczenie zaś zaciągniąney choroby, naprzod 
fie da łót dobrego Rbabarbarum na laxacyą: a 
potym dla ufkromienia żołci, pół Śklanki ługu 
z iałowcowego popiołu, Z pół śklanki oliwy , 
i nieco saletry. i f 

go2. Jelenia choroba, niebezpieczna ieft: do 


24. gódzin umarza, i łatwo inne zaraża. W tey 
chorobie tężeie, i puchnie głowa i szyia, od 
nayduiącey fię czerwoney wody, między fko- 
rą i mięsem. Na to naypierwey Z żyły lewego 
oka krew fię puści, 1 każdey sztuce nazaiutrz 
da fię wina kwartę , przydawszy dwie głowki 
tłuczone czosnku, muszkatowey gałki, i tro- 
szeczkę cynamonu, przygrzawszy przez godzinę 
u ognia, nie gotuiąc przecięż. Mnieyszym by- 
dlętom , mnieysza miara fię daie. 

303. Ochwat bydlęcy dwoiaki bydź może. Şe- 
den, gdy fię zbytnie zbożem nakarmi: na to 
krwi nigdy puszczać nie trzeba ; ale fię da w 2. 
kwartach wody z otrębami mięszaney utłuczo- 
ną gałkę muszkatową, cynamonu , puł funta 
szarego mydła i oliwy kwaterkę.- Jeżeli po- 
trzeba, powtorzy fię nazaiutrz : lecz bydlę za- 
chowa dyietę, 1 poić fię nie będzie. Drugź, 
gdy w napoiu miarę przebierze , a wtedy třą- 
caiąc ręką w prawy bok, przelewanie wody w 
wnętrznościach słyszeć fię daie: na to daie fię 
trzy szczypty tłuczonego piołunu, garść soli w 
iednym garcu moczu ludzkiego. 

404. Gruczoły bydlęce, które zołzami nazwać 
można, słabemu prędki koniec sprawić mogą. 
Krew fię nie puszcza: lecz bierze fię dzięglu , 

i biedrzeńcu po 2. łóty; Bernardynku, czosn= 
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kowego ziela po garści: 
wych łót : ) 
utłukłszy 


Skorek pomarańczo« 
Cardamomum , i mirry po 2. uncye ź 
gotuie fię w puł - kwarcie wody na- 
pół z winem zmięszaney: a przydawszy 'sale- 
try łót', szafranu uncyą , iak nayciepley daie 
fiè bydleciu, 

305. Na dychawicę i kaszel, daie fię z paszą 
ususzony i utłaczony piołun, siarka i bobki : 
kilka razy na tydzień. 

306. Kiedy fię bydlę nadmie , że co iadowi- 
tego, ziadło, dasz mu dryakwi Nro 298. opi- 
saney. Taż sama dryakiew z moczem dana 3 
leczy i kolki, kiedy bydlę nogi ztula, drży , 
kładzie fię, nogami biie it. d 

307. Biegunki rożne. rod. Pospolita. Ta fię 
pospolicie trafia przy odmianie paftwifka , lub 
po gwałtownym w upał napoiu. Dopóki krwa- 
wy mocz nię naftępuie , tym fię uleczy spo- 
sobem: śrzedniey kory z młodego bzu cztery 
garście namoc Zysz przez 4. godziny. w ga 
winą, przecedzisz i wyciśniesz : tym c 
rozpuścisz u ognia, nie gotuiąc , tros 
pryifkiego koperwasu w wodzie, zmi Z 
pierwszym winem: przydaśz roztartych i prze- 
sianych sadzy 2. łyszki „i dasz bydleciu. 2re. Na 
biegunkę żołciową , gdy gnoy do żŻołci podobny 
bedzie ,-a oraz i na czarną 7 
aeft: daie fie bydlęciu prz 
ko po zch Krowąch, 
mi, i przasnym mio 


4, gdy gnoy czarny 
ez 4. dni świeże mle- 
a potym woda z otręb: 


ęszaną. gcie. Na 
biegunkę krwawą, daie fie dryakwi łót, koby- 
łego szczawiu uncyą , w śklance mleka, i łyż- 
ce przasne miodu. 


308. Gdy fię gzoy zatrzyma , wybiy w oli- 
wę 25. białek iaiecznych, i day. Jeżeli w ze 


godzin nie pomoże , day w dwóch garcach 
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wody przez otręby przepuszczoney dwie uncye 
mydła rzadkiego. Dopóki gnoić nie zacznie ; 
poić fię może otrębiauą wodą, lecz karmić fię 
niczym nie będzie. 

309. Na zatrzymany mocz nie ma fkuteczniey- 
szego lekarftwa, iako spaliwszy na proszek mło- 
dego zaiąca, proszku tego tyszkę dać z sokiem 
pietruszczanym , albo tylko wodą, w któreyby 
fię pietruszka wygotowała. 

310. Krwawy mocz pospolicie pochodzi od 
takich paftwifk, na których zioła są zbytnie mo- 
cne p albo gdzie w blifkości ieft dębina, i by- 
dło z niey młode pączki obiada.  Zazwyczay 
przy tey chorobie ieft i biegunka, którą pier- 
wey uftanowić , iak moczu krwawość odebrać , 
byłoby śmiercią bydlęcia. Na utrzymanie więc 
rzadkości gnoiu, da fię co dzień 4. razy część 
iaka śmietany ż kwaśnym szczawiem roztarta: 
a gdyby mimo tego gnoy gęftwieć fię zda- 
wał, da fię raz tylko w chorobie, naywięcey 
dwa, 3. szczypty utłuczenege cyprysowego Zie- 
la w puł-garca świeżego mleka. Tym czasem 
na krwawy mocz da fię 3. szczypty ziela krwa- 
wniku y tyleż głuchey pokrzywy , pietruszki i 
soli w Świeżym:mleku, i to co dzień dwa ra- 
zy. Lecz ieśli to ieft czasów gorących , czę- 
fiokroć maczanym w wodzie płatem dla chło- 
du bydlę okrywać trzeba. 

311. Na parchy , iakiekolwiek będą , wieczo- 
rem pierwey krew fię puści, a nazalutrz na: 
smaruie fię lekko płatkiem , maścią końfką Nro 
148. albo przy ogniu, albo na ciepłym słońcu, 
wymienia tylko Krow nie tykaiąc. Po nasma- 
rowaniu , przez trzy dni bydle na deszczu po- 
ftać nie powinno. 
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2. Przy ocieleniu się Krów, rożne bywaią 
nieba zpiecze ńftwa , tym zapobiegaiąc blifko o- 
cielenia, przynaymniey na dwa tygodnie pier- 
wey, przez trzy wieczory dasz w letniey wodzie 
nasienia lnianego, czwarty raz przed samym iuż 
ocieleniem. Jeżeli by umorżonego cielęcia po: 
zbyć nie mogła, weźmiesz łupin cebulowych > 
ziela połeiu, i kramnego szafranu , dasz w cie- 
pley wodzie tłufto z masłem , a dla utrzymania 
Krowy przy siłach, przymięszasz do wody poło- 
wę wina. Po ocieleniu gdyby fię oczyścić nie 
mogła, daie fię dwa razy w 24. godzinach funt 
KALE dzieżnego , uncya dryakwi w znaczney 
mierze winą. Przeftrzegać tego należy 3 aby 
Krowa łożyfka sw ego nie pożarła : niektóre po 
tym przynaymniey długo nędznieią , niektóre 
po nieiakim czasie wcale zdychaią. 

313. Przyftępuię do dalszych chorob przy- 
naymniey w powszechności. Co do głowy. Na 
oczy tzerwone nayłepsze wino do wymywania. 
Na oczy płynące puszcz: fię krew; i codzień na- 
dmucha fię w nie proszek spalonych robaków 
ftonogów. Gdy fię róg utrąci , zaftanowi fie 
tylko krew obwiaąwszy garścią pokrzywy» Gdy 
pyk napuchnie , co dwie godziny namaże fie 
sokiem z ziela podrożniku wyciśnionym. Na 
Zaby pod ięzykiem: natrzesz ięzyk dobrze solą, 
a wyciągnąwszy go, obaczysz pod nim dro- 
bne krofteczki ; te poprzekalay, inatrzyi zno- 
wu solą i sadzami: czasem potrzeba każe to 
powtorzyć. Robaki w igzyku umorzysz, kilka rd: 
zy wyciągnąwszy mocną gorzałką umywaiąc. 
Czasem fię żęzyk kancernie, z początku nie po- 
ftrzeże fiẹ , tylko w kroftkach żołtawe włofki 
wyraftaią: na to fkażona ftrona ięzyka ofkrobie 
fię oftrzem , na przykład srebrnego talara, aż 
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do zakrwawienia, a potym aż do zagoienia co- 
dziennie fię wypłocze potłukłszy pieprzu , soli, 
czosnku , ruty, 1 nieco kamfory, z wiĝnym 
octem umieszawszy: 

314. Na dalszym ciele gdziekolwiek , cho* 
ciażby za fkorą robaki były, ftaray fię tylko po- 
częftować oliw3, powyłażą i pobiiesż. Na wrzo- 
dy naylepiey ieft, gdy fię krew puści, a potyni 
fię przyłoży pizetapiane wiłcze sadło; ieżeli 
fię długo otworzyć nie chce, otworzy fię czym 
i zagoi iak rana. Rany, osobliwie niebezpie- 
czne, nie powinny bydź otworem, jecz zawię- 
zywane : do wtykanią zażyie fię miękkich fku - 
banych płatków w terpentynowym oleiu mącza- 
nych: iako zaś te codziennie odmieniać fię mu- 
szą, taki rana płokać ftrzykaiąc czym wodkę 
z kamforą: gdy fięropić przeftanie, przez kilką 
dni codzień raz zasypie fię tym proszkiem ; 
grynszpanu, bleywasu; cukru, pieprzu i głeyty, 
każdego po trosze utłucze fię i pomięsza. Na 
fkaleczenia od wilka naylepszy ieft oleiek wężo- 
wy wpuszczony w ranę, potym fię obłoży po= 
złuczonemi ziołami bluszczu poziemnego , ia- 
fkołczego ziela, z solą pomięszawszy : po kilku 
dniach poftąpi fię iak z innemi ranami. Nau- 
kąfżenie od węża przywiążą fię ciepło na noc , 
czosnek ztarty , psie łayno z moczem ludzkim. 
Na wywicbnienie nogi, gotnie fię w winie rze- 
pik ziele, oman korzeń i mech cierniowy , i 

tym fię okłada ciepło. 

315. Na puchlinę wymienia Krów , smaruie fig 
maścią zrobioną z lnianego oleiu, oleyku ter- 
pentynowego, ołeyku białych liliy i bleywasu. 
Gdy fię promienia popidażą, smaruię fię codzień 

po doieniu, oliwą z wofkiem przetopioną. 
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psk Jeżeli fię mleko ciągnie, przyczyna R 
bydlę trawy niusiało zażyć okurz zoney pyłem 
owych bdłów ( Bovif ) u ludzi proftych bzdziu- 
chami zwa nych : są okrągłe, póki młode białe 
i pełne, z ly fię zftarzeią , szare > wewnątrz 
pełne smi -odliwego proszku : te wiec wcześnie 
z paftwifk wyrzucać fię maia. Gdy fie w swoich 
kanałach krew pomięsza z mlekiem, mieko krwa- 
we bywa; Na tokrwj puszczenie częftokroć po- 
maga, a ieżeli oftrość paszy przyczyną, prze- 
pędzi fię na inną. Jeżeli mleko nagle ginie dla 
niedoftatku soków do mleka potrzebnych , da fię 

przez trzy dni Krowie własne iey mleko, i w 

paszy kotkow leszczowych, oraz zioł lubczyku 

i bluszczu poz ziemnego. 

317. W piecey przypadkach; kiedy ia o wszy- 
ftkich pisząc, nąd iednym rodzaiem bydląt bardzo 
fię rozszerzać nie mogę, wiedzą gospodarze o 
sposobach ratowania. Wszakże co ieft gwałto- 
wnieyszego,o tym namieniłem, 


Ne 


PRZYDATEK. 


O wyborze Pism względem Wołów 
i Krów ż t.d. 


318. Z pomiędzy Francuzkich Fournal oeco- 
mom: ma dwa dobre tu zmięrzaiące Rozdziały 
30d. Na karc: 344. 392. Memoire sur la meilenre 
snaniere, de gouverner les laiteries, principale- 
ment quant au commerce des beures frais © sales. 
2re. Na karcie 248. 446. Maniere delever © 
de nourrir les boeufs, © les vaches, pour en tirer 
tous les avantages possibles pour I Agriculture. 3cie. 
W zględem leczenia przypadków , a naybardziey 
cielących fię Krów, wyśmienite ieft dzieło: 
Le parfait bouvier par Mr: Boutrole,á Rosen.8.1766 
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319. Z Niemieckich bardzo wiele dobrego tu 
należącego zawierają: 170. Oeconomische Nach- 
2do. Allegemeine Haus und Landaird- 
schafft. 3tio. Leipziger intelligentz blatter Oc. 
Szczególne zaś dzieła są- 170. Hiickels Abban- 
dlung wom Hornvieb, 3. Kafirin 1747- a2do. Abil- 
ard, Unterricht won Pferden, Küben , Schaffen 
und Schweinen , wie man dieselbe warten und auff- 
ziehen mus. 8. Coppenbagen 177¥- gtio. Deben- 
sordnung für das Riendvieb, 8. Wien. 4to. Wzglę- 
dem powietrza bydlęcego wyśmienite dzieło » 
Griindliche Nachrichten von der bischer unter dem 
Riendvieh grassierenden Seiche &c. won Fob: Da- 
niel Mittelbduser , 8. Leipzig 1767. Obacz też 
oraz Nro 28r. w Polfkim ięzyku. 


ROŻDZIAŁ IV. 


O Owcach i Kozach. 


richten. 


320." ['rzeba przyznać, że Owce są naypoćy- 
tecznieysze ludziom Zwierzęta : mie 
wspominaiąc bowiem o mnieyszych z nich po- 
żytkach, wełna naypowsz 
zodnieysze daie ludziom odzienie , 
nabiał idzie na pokarm. Ztąd prawie we wszy- 
ftkich kraiach dobre koło Owiec gospodarftwa 
naywięcey zabiera ftarania: cokolwiek fię więc 
o tym zebrać mogło, w tym Rozdziale napiszę, 
i na końcu przydam o Kozach. 


echnieysze i naywy- 
mięso zaś i 


$ z. 
Rożność Owiec, ich zdatność, przymioty i t. d. 


gar. Kształt Owiec znaiomy , zdaie mi fię , 
prożnego opisania: nie potrzebnie. Z rożnych 
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względów , rożnie fię nazywaią. Owca ( Ovis} 
ieft samica rodzącą: Baran ( Ovis aries ) ieft 
samiec cały, do spuszczanią sposobny: obącz 
w Części l. Nro 209 gdzie naydziesz oraz sy- 
ftematyczne tego rodzaiu gatunki. Owca gdy fię 
koci , urodzone młode zowią fie Fagniętami. 

322. Owca kotna nosi aż do okocenia fię p 
miesięcy: rzadko pożyie dłużey nad lat 12. a 
w względzie rozmnażania, około 8. roku po- 
spolicie nikczemnieie. 

323. Lata poznaią fię z zębów : fkończy- 
wszy bowiem: rok, kończate swoie zęby prze- 
dnie odmieniaią na' szerokie ; i tẹpe szuflowe. 
Gdy więc maig dwa szuflowe > zaczynaią rok 
drugi, gdy 4. rok trzeci, gdy 6. rok czwar- 
ty, gdy 8. rok piąty. Daley znaki są niepe- 
wne; tyle tylko wnosić można, że im bardziey 
zęby będą ftarte, tym ftarsze są: znaki zaś , 
podług niektórych mniemania > na nogach, za- 
wsze są bezdowodne i mylne. 

324. O rożnych gątunkach w Części I. Nro 
209. takowe są gospodarzow zdania. Hiszhań= 
Jkie nie wiele wprawdzie daia wełny, lecz ta 
nad wszyfikie inne ieft nayprzednieysza: po- 
spolicie są czarne, małe, rogów wierzchołki raa- 
1ą odgięte. 4ugielfkie nieco więcey daią wełny, 
która przecięż Hiszpańfkiey nieco uftępuie: ro- 
gi maią małe, ogon krotki tylko do kolan, no- 
gi nifkię , czoło cząrne. 

25. Po tych nayprzednieyszych dwoch ga 
tunkach , Morwegjkie , od pospolitych w ni- 
wczym więcey nie maią rożnicy, iako, że tak 
Baran, iak Owca w północnych Kraiach iedna- 
koweż maią rogi. Gotlandfkie także pospoli- 
tym rowne , więcey przecięż rogów maig, Ow- 
ce niektóre i po $ Barany zaś rzadko wię- 
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cey nad ó. Afrykańfkie nie wiele warte, wet- 
nę maig twardą, nakształt Koziey. Arabfkie 
mają ciężkie , długie i*szerokie bardzo, tłufte 
ogony, do których, aby fię nie kale zyły, przy” 


więzuią w I ji kołka: my one nazywamy 
Wołofktemi, a sna z nich nie zła ieft. An- 
golaajkie m lugie wiszące uszy , pod szczę- 


długiemi włosami, głowę 


ką wiszącą 
mi rogami ku oczom zakrę- 


podniesion 


conemi: sii zaś na nich krotka i twarda. 
Dzikie os vie Islandjkie y nie wiéle do cze- 
go zda 


326.. Gospodarze ieszcze ną tych gatunkach 
nie } ftaią: sądzą O Niemieckich , osobliwie 
w Fryzyi, że lubo są nie wielkie, wełna ich 
p! ęż nie podłaieft, która tym bardziey fię 
wydofkonala, im bardziey do'Owiec kraiowych 
przypuszczaią barany Hiszpańfkie, lub Angiel- 
fkie. Węgierfkie są wielkie, z których mło- 
dych znaiome są baranki do czapek. Tatar/fkiey 
osobliwie siwe, lub kasztanowate ; chociażby 
innego nie dawały pożytku , wiadomo prze- 
cięż ieft, iak drogo fię kupuią do czapek, Ė 
fnter na zimę. 

g27. Przyftępuiąe do naszych Kraiowych , 
rzecz prawdziwa , że tych lat owczarnię , 0S0- 
bliwie Wielkopolfkie, poprawionemi z Niem- 
czech Owcami są rozmnożone i napełnione : kie- 
dy przecięż nasza wełną tąk ieft w Niemczech 
wzięta , że ią nad własną po Angielfkiey zaraz 
poważaią , ktoż wątpić może, że gdybyśmy w 
kraiu z pierwszey ręki poprawę Owiec przedsię- 
wzieli, daleko dofkonaiszą moglibyśmy mieć weł- 
nę? Są u nasdwoiakie Owce, pospolite i cabanki ; 
iako zaś te drugie nie co większe , dłuższą i le- 
pszą wełnę maig, tak zachowanie doświadczo- 
nych przepisów około ich poprawy, rozmnaza- 


ó (6) 


O0W.CACH 


Gi 


nia i utrzymywania, spodziewać fię każe wiel 
kich i pomyślnych fkutków. 

328. Baran; ieżeli ma bydż dobry, powi- 
nien mieć głowę nie małą, czoło szerokie, ocz 
wielkie , iasne i czarne, uszy wielkie, szyię 
grubą, kadłub długi, puzdro duze i długi o- 
gon. Owca zaś powinna bydź piersifta i mieć 
nifkie nogi. 

329. Względem wełny, upatrnie fię na sz 
brzuchu i karku, czy miękka > g sruba i kędzie 
rzawa ieft. Biała wprawdzie niypoży teczniey- 
sza, i dla tego znaczne owczarnie innych, procz 
białych Owiec, nie cierpią : z tym wszyftkim, 
pomnieysza liczba inney maści osobno chowa 
na, nie ieft wcale bez pożytku: wypotrzebuią 
u nas Zakonnicy ną Habity , chłopi na sukma- 
ny i t.d. Ktoż to wie, ieżeli siwe , ;kaszta- 
nowate nie zaftąpiłyby owe drogie zag rąniczne 
baranki? W Niemczech czarną wełnę zwożą 


do Bre men, ztamtąd POR osa» do SA ran yt; gdzie 
z niey wy 7 


O rozmnożeniu Owiec. 


330. Z doświadczeń rożnych Kraiów nic 
nad to 0280 , iako że dobroć całey o- 
wczarni zawisła od dobroci baranow: im te są le- 
psze, lub podleysze, tym lepsza lub podleysz a 
będzie rozmuożona owczarnia. Owce fię tyle 
tylko dobrocią swoią dokładaią, że w bliższym 
ftopniu poprawę młodzieży przynoszą. 

331. Jet to prawda, Że Żwier 
płych do zimnych kraioy nagle przeniesione , 
jeżeli 


ęta z cie- 
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jeżeli nie zaraz, to przynaymniey w dalszym 
ftopniu płodu podleią : przyszli więc gospo- 
dırni do tey myśli, aby do Owiec kraiu iuż 
przyzwyczaionych s przypuścić barany przednie 
cudzoziemfkie. . Myśl ta nie była bez funda- 
mentu: kiedy bowiem iagnięta udaią fię po 
baranie , te iuż ze krwi matek do kraiu fię 
przyzwyczaią. 

332. Ani chybiły fkutki, z tą tylko rożnicą, 
że 'nie w każdym kraiu w iednakowym czasie. 
Szwedzkie owce z Hiszpańfkim , lub Angiel- 
fkim baranem spuszczane , w trzecim poko- 
leniu rodziły iagnięta Hiszpańfkim , lub Angiel- 
fkim w dofkonałości x mieni pótąch, Niemieckie 
w drugim pokoleniu tego dokazuią. Nie mo- 
żna więc wątpić, ażeby nasze cabanki od Nie- 
mieckich podleyszemi fię ftać miały. 

333. Aby zaś zrozumieć można, co fię po» 
krywa pod imieniem pokolenia, przywodzę po- 
ftępowanie Szwedzkich gospodarzow. Kiedy 
fię do Szwedzkiey Owcy przypuści baran upo- 
dobany cudzoziemiki, iagnię z niey urodzone 
ieft w pierwszym pokoleniu. W czasie gdy i ia- 
gnię do tey przyidzie sposobności, że rodzić mo- 
że; spuszcza fię z innym Pore niepodley- 
szym, ale przynaymniey rowneęy dobroci pier- 
wszemu: iagnię ztąd nić iet w drugim 
pokoleniu. Po nieiakim czasie iagnię 2go poko 
lenia spuszczone z innym znowu baranem tą- 
kieyże dobroci , iakiey był pierwszy, rodzi ia- 
gnię trzeciego pokolenia. l tym sposobem po- 
ftepuiąc, iak fię namieniło, Szwedzkie Owce ta- 
ką © zynią owczarnię, iakich zażywa fię baranów. 

334. Doświadczono, że Niemieckie Owce z 
Hiszpańfkiemi baranami spuszczane , i w samey 
Szwecyi w drugim pokoleniu iagniętą na Hi- 
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szpańfkie odmieniaiż: Angielikie Owce z Hi- 
szpańfkiemi baranami, zaraz w pierwszym poko- 
łeniu z tym fię popisywały. Wątpić więc nie 
potrzeba, że kray nasz łagodnieyszy od Szwedz- 
kiego, i Owce nasze lepsze tym pewniey co do- 
brego obiecnią. Tego fię tylko koniecznie trzy- 
mać trzeba, żę chociażby Owce były i i ek 
fkie, a barany podłe, albo chociażby dobre , 
lecz ie częfto odmiemane , pomyślnych fkut 
ków spodziewać fię nie można 

335. I to to ieft przyczyną, że u nas i w 
naylepsze Owce zapomożone owczarnie co 
daley podleią , kiedy raz sprowadzone barany 
bez odmiany zoftaią, i daley fię tylko tak z 
sobą spuszczdią, iak fię dotąd udaią. A dotego, 
gdy fię ieszcze i dalsze przepisy po większey 
części nie zachowują. 

336. Abym więc te przepisy tu w ano 
zgromadził : naprzod,, zbytnie młode Owc 
do barana przypuszczać fię nie maią. Papo: 
sposobnieyszy ieftczas w półtrzecia roku: Z tym 
wszyftkim Pane zażyć fię mogą, ieżeli 
ich siła, i wzroft wiele dobr ego obiecuią. Ant, 
przeciwnym sposobem, ftare do rozmnażania 

j y części w sio- 


zażywać fię m: po większe 


dmym roku przytępiaią sobie zęby, t iuż fię 
wtedy nie mogą tak za żywić i żuć, ftra- 

wriość fię umnieysza, 1 gnięta mniey ztay- 
duią pożywienia. Wielokrotne doświadczenia 
pokazały , iż naylepiey iet, gdy od puł łtrzecia 
roku począwszy, trzy lata porządkiem rodzą ; 
rok potym poiałowiawszy, pożytecznie fię na 
rzeź przedadzą Tym sposobem owczarnia Za- 
wsze będzie i zdrowa i młoda. 

337. Baran nie ma bydź młodszy nad pułtora 
roku , ani Karszy nad lat siedm: z przyrodze: 
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nia ani po zbytnie młodyin, ahi po ftarym, nie 
mogą bydź iagnięta , tylko słabe ipodłe. Nad 
to, baran w poprawionych iuż owczarniach do 
zażycia przynaymniey w tymże pokoleniu bydź 
powinien, w którym Owce: nayłepiey zaś ięft, 
kiedy Owce iednym pokołeniem poprzedzą, to 
ieft: gdy baran będzie w trzecim, a Owce w 
kobe pokoleniu. A w powszechności ni- 
gdy, a osobliwie przy powtornym i trzecim 
spuszcza aniu podleyszy nie ma fię za ażywać ba- 
ran, ale przynaymniey rowney wielkości i do- 
broci, iaki był przy pierwszym. I ieszcze na 
tym nie dosyć : niech będzie baran iak nayle- 
pszy, ieśli przecięż tenże zawsze będzie, nik- 
czemnieie owczarnia: nie zażyle fię więc diu- 
Żey w iedney owczarni nad trzy lata, po tych 
można fie mieniać nainnego z cudżey owczarni, 
byleby był rowney dobr 'oci: ów zaś pierwszy 
w inney owczarni ieszcze przez nieiaki czas 
zdatnym bydź może. 

338. Na każde 15. Owiec rachuie fię ieden 
baran, ani mu nig pozwolić niemożna: 
inaczey i sam znikczemni ,1 lag nięta będą po- 
dłe. 1 dlą tego barany od Owiec zawsze a E 
lone bydź maig, i nie przypuszczą fie do Owiec „ 
tylko czasu należytego. Czasem zaś na ależytym, 
ile u nas w e ET części kraiu, ieft w ty= 
dzień po S. Michale; W północnhey zaś ftronie 
Z4. 


a W ypadnę idę oło śrzodka , albo koń- 


y więce 


nieco poźni iey; i wtedy fie do Ćwiec zapę 


ca Marca, kiedy iuż nabieraią ai do wytrzyma . 

nia przeciwności, które przyszłego łata na pā- 

R wilku spotkać mogą. 

9. A daymy to, żeby wtedy ies 

, nie ma przecięż sd czym 
oi 


com dobre siar 
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upewniaią doświądczaiący , że fię to nadgrodzi, 
Niech tylko, kto chce dla doświadczenia, od- 
dzieli iagnięta wcześnie urodzone, i naznaczy 
od poźnieyszych 4:5. 6. niedziel, naftępuiącey 
iesieni oczywiftą uyrzy rożnicę. 

340. Owca częftokroć po parze iagniąt razem 
rodzi. Nad wszyftkie inne źwierzęta nayfkłon- 
nieysze są do rodzenia dziwolągów. Imaginacyą 
badzo żywą maią tak, że dla częftego tylko na 
pftrociny poglądania , białe Owce pftrokate i ia- 
gnięta rodzą. Kozły nigdy między niemi mieścić 
fię nie maią: z takowey bowiem mięszaniny To. 
dzą fię Owce z twardą wełną. Przytym i na to 
uważać należy, aby Owce baranom; co do wiel- 
kości, były rowne : mnieyszę bowiem Owce, a-o- 
sobliwie młode, przy koceniu fię wielkiemu pod- 
legaią niebezpieczeńftwu. 

341. Nakoniec, Owce blifkie okocenia oso- 
bno oddzielone by dż maią, aby przy okoceniu fię 
mogly bydź ratowane. Po okoceniu ieft mieysca- 
mi bardzo zły zwyczay, że pierwsze mleko wy- 
daiaią, które iagniętom zoftawione bydź powine 
no, ile że od przyrodzenia wyznaczone ieft , 
dla oczyszczenia ich. 

342. Aby ząś Owca okociwszy fię do sił zno- 
wu powrociła, trzeba żywić sianem i szroto- 
wanym ięczmieniem, albo otrębami, przydawszy 
nieco soli, albo wolną wodę mąką rozmąci- 
wszy. Przez 4ry dni iagnię fię zoftaie przy 
matce, aby fię dobrze poznały : daley fię Owca 
znowu przyucza do zwyczayney paszy, i WY 
pędza na pafiwifko , byleby nie daleko, ażeby 
fię mleko nie zagrzało. Po niejakim czasie , 
8 gdy iagnię sił nabierze, może za matką cho- 
zić po paftwifku. 


iKOZACE. 
$ 3: 
Wychowanie i pielęgnowanie Owiec. 


343. Owce są mad wszyftkie inne źwierzęta 
naysłabsze , lada co szkodzi im, ztąd też wy» 
twornieyszego potrzebunią pielęgnowania. Poy- 
dę tu porządkiem od iagniąt począwszy. 

344. Póki fię iagnięta mlekiem matek żywią, 
osobnego nie potrzebuią pożywienia, ieżeli bo- 
wiem z matką są w owczarni , częścią byle mia- 
tka miała doftateczne pożywienie, dóftarczy itn 
mleka, częścią też iagnięta od matki fię ucząc 
do tego fię brać będą pokarmu, którego matka 
zażywa. Jeżeli za matką chodzą po paftwifku, 
pociągnie ie przyrodzenie do zioł i trawek. 

345. Baranki, które nie maią bydź do rozmno- 
żenia, pokładaiąc poczynią fię fkopkami, nay- 
lepiey, póki ieszcze ssą matkę, na co wybierze 
fię czas chłodny. Czynić to, ieft wprawdzie 
potrzebą dla tych fkopów ,. które fię na rzeź 
ukarmić maig; nie koniecznie przecięż spie- 
szyć z tym potrzeba. Naprzod bowiem wcze- 
śnie nie zawsze fię pokaże dobroć baranków : 
powtore , przy wielości baranów łatwieysza ich 
ieft potrzebna do przypuszczania odmiana : po- 
trzecie , błędem ieft, że wełna fię na fkopach 
poprawia, w Hiszpanii tego nie czynią , iednak 
rownież dobrą wełnę mąią: poczwarte , gdy fię 
barany rok drugi zażyią do rozmnażania, ie- 
szcze potym pożytecznie ną fkopy i ukarmie- 
nie obrocić fię mogą. 

346. Jagniętom owieczkom zwykli mieyscami 
nieco ucinać ogonów, częścią dla rozeznańia , 
częścią w mniemaniu, iż to ma bydź iakowym 
przy spuszczaniu ułatwieniem. Lecz tego nić 
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potrzeba : na pierwsze bowiem inne fię mogą 
naleść sposoby; drugie proźnym wymysłem ieft 

347: Gdzie Owce doią, wcześnie odsadzaią 
iagnięta: naylepiey fię zawsze ro ftanie około 
S. Filipa i Jakuba, albo w 6. niedziel po urodze- 
niu: a wtedy od matek oddzielone bydź maią 
tak na paftwifku, iako i w owczarni. Ani tylko 
sam ten ieden oddziął ma bydź uczyniony , pa- 
rządnie fię bowiem rządząc , osobna bydź po- 
winna trzoda owieczek , aż do pułtrzecia roku, 
z znakami ich lat: osobna owieczęk rodz ących 
od pułtrzecia roku: osobna iuż nie zażywany ch 
do rozmnażania: Barany mogłyby fię mieścić 
z fkopami, ieszczeby przecięż lepiey było, gdy- 
by także oddzielone były 

3408. Ztąd fię pokazuie i rząd owczarni. A 
naprzod w powszechności, powinna bydź na 
nieco wyższym mieyscu mieć doftateczne okna 
dla światła, bydź w ścianach szczelną dla ochro- 
ny na zimę: nie powinna bydź ciasna, aby fie 
wzaiemnię nie dusiły: p adzka nąylepsza bru- 
kowana, a ta powinna b spadzifia, aby laka 
należycie Ściekać mogła ; Owce bowiem na swo- 
im gnoi u długo ftoią, a ten im nic nie szkodzi, 
byleby b 
łap powin 
ich wełnę 


t suchy,i częfte miały podesłanie. Po- 
ysź szczelny , aby fię z góry na 
nie pruszyło: iednakże w nie- 
których mieyscach dla w ychodz enia pary dadzą 
fię przez dach otwory, iako f fię przy bydlęcych 
i końfkich fayniach namieniło. 

349. Rzucąnie paszy wi 
albo iako zy 


zkąmi po owczarni, 
aynie zakładanie za drabinki, 
pospolicie szpeci wełnę na głowie i karku, nay- 
lepiey więc będzie dwoma rzędąmi w pewney 
odległości poftawić wolno na słupach drabinki 
z geftemi szczeblami, aby ze wszyftkich ron 
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ftępować mogły : pod drabinkami w 
płafk przybiie fię tarcica z liftwami po brzegu, 
aby na nię okruszyny i nasiona spadały. Żeby 
zaś Owce pod spod nie łaziły , dadzą fię pod 
drabinkami ściany Z tareic. 

350- Owczarnia zaś sama, podług wielości 
Owiec, tak fię rozrządzi. Tab: V. Fig: 1. 4. 

ieft przedział dla Owiec matek. B. Dla iagniąt 

€. Dla Owiec ieszcze nie rodzących. D. Dla 
fkopow. EB. Dla baranow. F. Dla Owiec kocą- 
cych fię. G. Dla chorych. H. Pomięszkanie dla 
Owczarzy. I. Budy dla psow. 

351. Co do paftwifk: na wiosnę, iak nayraniey 
tylko czas pozwoli, wypędzą fię w pole, z tym 
wszyftkim , dopóki ziełoną pasza fkąpa ieft, nie- 
zaniedba fię sucha dawać w owczarni. Nigdy 
fię nie maią paść, tylko na mieyscach wyż- 
szych. Chude nieco mieysca są im zawsze 
pożytecznieysze nad tłafte , ile że to naywię- 
kszym ieft przepisem dla Owiec do. rozmnoże- 
nia, aby w mierney chudości zachowane były. 
Rżyfka tym tylko są pożyteczne, śtóre fię u- 
karmić maig. . Nifkie wilgotne mieysca wszy- 
ftkim są szkodliwe. Jeżeliby zaś Owce w niziny 
zapędzone bydź miały, potrzeba one pierwey 
aby tu i owdzie biegaiąc, 
trawy osmorgały. 


Owce przy 


psami poszczwać, 
wilgoć, paięczynę i brud z ) 
Mieysca, gdzie fię rodzą macierzanka, tobołki, 
są im nayprzyiemnieysze, 

352. Dopóki rosa nie oschnie , rano fię z 
owczarni nie wypedzą. Daleko fię nie popędzą, 
niemasz bowiem źwierząt prędzey słabieiących. 
Upały i słoty naywięcey im szkodzą, dla tego w 
poludnie albo fię gdzie w cień zapędzą , albo 
wcale do owczarni: a w słoty ile możności fię 
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ochronią , które gdyby długo trzymać miąa 
ły , mogą fię zapędzić na wrzosy do lasow. Nie 
trzeba nigdy pozwalać, aby długo na iednym 
mieyscu ftały, ale zawsze idąc odmianę zioł nay- 
dowały. Na mokrych mieyscach, alba mokrych 
czasow, kłaść fię im nie pozwoli, ani chodzić, 
gdzie ciernia ieft wiele. 

353. W iesieni, gdy trawy pomarzną,i żoł: 
knieć zaczną , wftrzymaią fię od niey owce, aż 
należycie przemarzną. Kiedy zaś rola dobrze 
umarznie, przepedzą fię po siewach żytnych i 
pszennych. A iako fię to tylko czasem czyni, 
tak wtedy czas z Owcami do owczarni, gdy w 
iesieni słoty naftaią. 

354. Mowiło fię a paftwifku, teraz fię nieco 
nąmieni o napoiu. Wodą nię mą bydź ftoiąca, 
ale przez czyfty piasek płynąca. Nigdy fię nie 
napoią w południe , lecz zrana: ani codziennie, 
lecz tylko wtedy, gdy fię pokaże , że są spra- 
gnione. Zeby zaś, iako chcą niektórzy nigdy 
nie poić, ale tylko na rosie im dać przefta- 
wać, ieft błędem bardzo szkodliwym. Nad to 
uważać należy , że gdzie fię raz napoia, te- 
go fię mieęysca ftatecznie trzymać trzeba: od- 
miana bowiem wody , niechąy będzie iak chce 
dobrą , pospolicie Owce parszywe czyni , ą ko- 
tne częftokroć z tey tylko samey przyczyny 
pftrokate iagnięta rodzą 

455. Owczarnia, dla rządu i dozoru, potrze- 
buie ludzi, ci zaś są Owczarze, Owczarczyki. Ow- 
czarze osobliwie powinni mieć dobrą znaio- 
mość we szyftkim około Owiec: nie wiele 
fię tam bowiem dobrego spodziewać można, 
gdzie tylko wola Para kogo chce czyni owcza- 
rzem, a ieszcze takiego, który chwała Bogu, 
źe tyle ma wiadomości, iż na przychodzące 
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go wilką krzyczeć trzeba.  Owczarze są to 
głownemi rządcami wszyftkich Owiec , a w 
szczególności temi rządzą „które są do roz- 
mnażania; ci iak sobie do pomocy. tak do 
rządzenia innemi oddziałami , dobrych powin- 
ni dobrać Owczarczyków. 

356. W Niemczech troiacy są Owczarze : 
arenduiący, płatni i wspołeczni. Arendniący tak 
całą owczarnię nia siebie biorą, iż wszyftek po- 
żytek z owiec ich ieft, a za to umowioną wy- 
płacaią summę, i przy oddawaniu owczarni po- 
dany inwentarz w zupełności ftawić muszą. Pła- 
¿ni nie maią żadnego pożytku z Owiec, ale im 
fię tylko roczne ftanowi myto. Wspołeczni, albo 
bywaią umowieni na iaką część Owiec z ow- 
czarni właściciela, albo co lepiey ieft, nieiaka 
im część własna pozwolona ieft, i podług tey 
części należą dó pożytku, szkody i nakładów. 

357. Nie źle ief mieć Owczarza arenduią- 
cego, lecz u nas o to trudno a naybardziey 
o pewnego. Niemieccy ekonomicy co do na- 
biatu. ro. Owiec na iednę krowę taxuią: do- 
broć i wielkość , oraz szacunek wełny , podług 

atunku Owieć i mieysca miarkuią; przedayne 

sztuki łatwo fię wyrachuią: przecięż fię i na 
przypadki co 3. 4. lata przypadaiące oglądać 
potrzeba ,i nakłady, które mogą bydź potrze- 
bne. Paftwifka, pasza i gnoy zawsze są wła- 
ściciela owczarni. 

2358. Powiadaią , że lepsi są wspołeczni , 0s0- 
bliwie , którym fię pozwala własną. iaką część 
trzymać. W Niemczech pozwala fię pospolicie 
część siędma: ieżeli więc Właściciel ma 600. 
owiec , Owczarz'ma swoich 100. a zatym przy- 
kupi Właściciel owiec 6. Owczarz przykupu- 

ie iednę:'ma Właściciel 700. złotych pożytku, 


O 
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100. złotych należy Owczarzowi : wyda na po- 
trzeby Właściciel zł: 70. powinno bydź Owcza- 
rzowych ro. zdechnie 7. owiec , iedna ieft O- 
wczarzową. Budowa zaś, paftwifka i pasza wca- 
le są Właściciela. Nad to ftanowi fię Owcza 
rzowi pewna płaca i ordynarya, a on Owczar- 
czykow trzymać i żywić powinien „iednak i O 
wczarczykom nieco fię sztuk osobno pozwala 
359. Płatni pospolicie są naygorsi, którzy 
nie spodziewając iię z. owiec Żadnego poży- 
tku, mniey s3 o nie trofkliwi , tylko fię na swo, 
ie zasługi oglądaią. Nie wspominaiąc o gusłach 
i zabobonach , które fię u wszyftkich naleść mo- 
g3; 1 dla których Bog częftokroć całe sprawie- 
dliwie niszczy owczarnie; wiele tu fię może 
naleść oszukania? ieżeli mu fię kilka sztuk wła 
snych pozwoli , te pewnie u niego będą nie- 
śmiertelne: ieżeli fię doiz , będzie on pierwey 
z nich: potrafi fię on wcześnie opatrzyć i w 
wełnę , sztucznie ofkubuiąc : potrafi oddać fkor- 
ki za zdechłe, których mięso poiadł z swemi 
Owczarczykami i t. d. 
góo. Procz ludzi przy owczarni, ieszcze PSY 
dobre bydź powinny dla odftraszenia wilka: te 
zaś maią bydź wielkie, mocne, odważne, we- 
sołe i z-sobą fię zgadzaiące. Aby zawsze nie. 
odftępne były, na /więcey pomaga , gdy są nie- 
głodne; mzka żytna dla nich nie dobra, nay- 
lepszy szrótawany ięczmień i owies. Kaftro- 
wanie wiele fię dokłada, że rawet ani za su- 
ką nie biegaią, takie iednak psy nie maią tyle 
odwagi. Aby fię wzaiemnie z sobą zgadzały, 
dobrze ieft; gdy ile możności , z iednego będą 
gniazda. Wiele też na tym zależy, aby maść 
psów zgadzała fię z Owcami , tak bowiem wilk 
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nie mogąc zdaleka rozeznać , gdy raz drugi od 
psow naftraszony będzie , nie łatwo fię więcey 
odważa. Nad to dla większego bezpieczeń- 
ftwa, szyia fię psom opatrzy rzemieniem Że- 
laznemi kolcami nabiianym. 

361. Zoftaie iuż tylko zimowe chowanie O+ 
wiec, o hortowaniu bowiem będzie daley Nro 
383. Naprzod tedy, gdy fię na zimę do ow- 
czarni zpędzą , dla wysuszenia w nich zby- 
tniey wilgoci, albo uprzątnienia latem zaciągnio- 
nych przywarow, naftępuiące daie fię lekarftwo, 
pierwey przęcięż, nim barany przypuszczone bę- 
dą. Na każde 100. sztuk, Antimonium crudum 3. 
łóty, bobków 6. łotów, siarki ó- łotów, goryczki 
( gentiana ) korzenia 4. łoty » utłucze fię, pomię- 
sza z solą i im fię da. 

362, Już w owczarni ftoiące przez dwa ty- 
godnie suchą paszą żywione , daley potym 
przez 3. tygodnie taką solą leczone bydź mogą. 
W pozdłuż olszowych pieńkow powiercą fię 
dziury , nasypie fię tęgo tłuczoney soli, i z obu 
końcow -zaszpuntuie. Klocki te spalą fię na 
ogoin, zoftanie fię sol w kiie ftopiona, którą 
fię utłucze i pomięsza z iagodami iałowcowe- 
mi, omanowym korzeniem , i liściem rozma- 
rynowym: garść tey mięszaniny, z trzema gar- 
ściami owsa, da fię na 3. sztuki, i nie szko- 
dzi chociażby kotnym. 

363. Sol częfto do lizania dawana, ieft bar- 
dzo pożyteczna: nie dobrze przecięż czynią > 
którzy ią daią w napoiu. Owce bowiem ufta- 
wicznie trząsaią głową , a tak fię wzajemnie 
słoną wodą pokrapiaią, dla czego liżąc fię po- 
tym wzaiemnie, i wełne sobie wyfkubuią. 

364. Gdy pola dobrze przemarzną, pieknych 
dni codzień w południe fię wypędzą, świeże 


268 O OWCACH 
bowiem powietrze ieft im połową zdrowia; i 
zimą przewietrząne Owce , 
wiosnę zrzucaią wełnę. 

365. Co do samego porządku zimowego ży- 
wienia: naylepszą ich paszą ieft-siano piękne, 
osobliwie znacznie z koniczyną pomięszane. 
Gdzie siana mało, dobre są Owcom kotnym 
grochowiny , a kocącym fię tylko daie fię siano. 
Jałowki na ięczmienney i owsianey słomie prze- 
ftać muszą. Jeżeli słomy i siana przyfkąpo ieft, 
nasuszą fie przez lato liście wierzbowe, dębo- 
we, bukowe i t.d: a naybardziey iwowe, które 
przez zimę daią fię na przemiańy, raz siano lub 
słoma, drugi raz liście, 

366. Jeżeli przez zimę wypędzać fię nie mo- 
83, daie fię im pasza rano, i w wieczor tym 
porządkiem; rano dwa razy raz poraz daie fię 
słoma, potym siano; w wieczor tymże samym 
sposobem: albo ieśli są suszone liście, da fię 


nie tak łatwo na 


raz słoma, raz liście, a potym siano, i taka od- 
miana bardzo im przyiemna ieft: albo rano sło- 
ma i liście, a wieczor słoma i siano. Ci którzy 
mogą, nie żałuią pośladu zboż i ftarego owsa. 

367. Napoiu im zimą fkąpić nie potrzeba; 
od suchey bowiem paszy, krew fiè w nich bar- 
dziey rozgrzewa. W początkach tylko , gdy 
ftaną na zimę, co drugi dzień fię napoią, daley 
fię to uczyni codzień w południe, a czasem í 
śniegiem pragnienie ugasić mogą. Woda zaś do 
poienia powinna bydź czyfta i płynąca. 


$ 4. 


O wełnie. 


368. Wełna nie co innego ieft, iak pewny 
gatunek włosow: fkłada fię z mocnych, ale 


| 
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bardzo giętkich nitek: ieft miękka i w dotyka- 
niu tłufta, tak zkędzierzawiona , że piórko 15. 
liniy długie, do 3- calów daie fię wyciągnąć. 
Na grzbiecie, bokach, szyi, brząchu i barkach, 
jeft mniey kędzierzawa i dłuższa: gdzieindziey 
zaś twardsza i grubsza, Oraz prawie płaąfka. 

góg. Ita to ieft wełna, która w rękodziełach 
naybardziey potrzebowaną , daie osobliwie ro- 
žhe odzienia ludziom. Z niey sukna, kapelusze, 
pończochy , sztoffy , boie, krepony it. d. tym 
przednieysze , im dofkonalsza ieft wełna. Jeft 
więc wełna wielkim zyfkiem gospodarzowi, 3 
corocznie fię na Owcach odnawiaiącym: słu- 
sznie więc czyni gospodarz , który wielkiego 
przykłada ftarania da iey pomnożenia i wy: 
doskonalenią. 

370. Dobroć iey od wielortakich zawisła oko- 
liczności : naprzrod od gatunku kraiowych 
Owiec. Tak Hiszpańfka wełna nayprzedniey- 
szą, po niey idzie Angielfka: daley pierwsze 
ma mieysce naszą Polka : nakoniec , w Niem- 
czech Safka i Auftryacka poważana bywa. Lecz 
nie mniey w iednym kraiu , Z iednychże Owiec 
rożna bydź może: częścią Z mieysca , częścią 
z sposobu chowania , częścią z samego ftrzy- 
żenia. Na iednym mieyscu w kraiu lepszą 
zbieraią wełnę, iak na drugim; po zgorzyftych 
mieyscach lepiey fię zawsze udaie , iak po ni- 
fkich. Lepsza pospolicie ieft z znacznych ow- 
czarni, iak poiedyńczo chowanych : ile że 
koło pierwszych pospolicie umieiętniey cho- 
dzą , drugim częftokroć niedoftaie wygody do 
pielęgnowania, ile u uboższych gospodarzow. 
Z sposobu ieszcze chowania , lepsza ieft wełną, 

gdzie fię Owce nie doią , i ztąd Angielfkiey 
węłnie naywięcey przypisuią dobroci: wszakże 
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i doświadczenia w Niemczech cz 


ynione toż sda v 
mọ potwierdzaią. I ieszcze lepsza ieft z iagnąt; Z 
iak z ftarszych, a przynaymniey z baranow i 1 


fkopow obfitsza „lak z owiec. U iedneyże owcy 


naylepszą na szyi, śrzednia od brzucł 


1a, od nog 1 
brudna, z podpąchow tłufta: a 2 techłych o- z 
wiec naypodleysza. s 


371. Względem czasu ftrzyżenia, albo fię 
tylko raz na rok ftrzygą ku końcowi Kwietni ij 
lub na początku Maia, i tak wełna zowie fię 
iedzofirzyżka: albo dwa razy na rok, raz-koło 
Wniebowftąpienia Pańfkiego, drugi raz koło S 
Mateusza, a ta fię zowie dwn - fir 
pierwszą z nich zimową, druga letnia. 

372. Z takiego ftrzyżenia naylepsza ieft ie- 
dno - ftrzyżka , iako rękodzielne upewniaią do- 
świadczenia: z dwu-ftrz 
ieft letnia od zimowey. 


a, oraż 


yżki'zaś szacownieysza 


373. Przy ftrzyżeniu trzeba wielkiey pilności, 
ile, że wiele potrzebuiąc ludzi, za 
wszyftkich zaręczać nie można. 
ftkim , można mieć 


wierność 
Z tym wszy- 
nieiakie podobieńftwo wie- 
lośei , rachuiąc pospolicie na ca. funty wełny 
ro. fkopow, owiec nieco więcey. Od każdego 
zaś iagnięcia rachuie fię puł funta. 

374. Dniem przed ftrzyżenieńn, ob szy czas 
piękny, popędza fię Owce do czyftey, naylepiey 
płynącey wod 
I 


Y, przepławią fie i obmyią, aby 
ycie oczyściła, a potym im czya | 
|| 
|| 


fię wełna nal 
fte uczyni fię 


podesłanie, ady fie znowu nie 


plugawiły. Lecz iak pławienie, tak umywanie 
owiec nowi gospodarz 2 
radzą raczey, aby oft 


e maią: 

żoną iuż wełnę płokać | 

w wodzie na put z moczem. | 
375. Strzygący oftroż 


nemi bydź mają , aby 
ży fig temu, gdy fig 
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wszyftkie 4. nogi w kupę zwiążą. Im-żaś ni- 
żey przy fkorze zbierze fię wełna, tym lepiey 
jeft. Po oftrzyżeniu każda owca przez trzy 
dni natrze fię chmielem, lagrem winnym , i 
lnianemi makuchami, a potym obmyie wodą 
z solą zmięszaną : co przyszią wełnę , i przy- 
sporzy i wydofkonali. 

376. Gdzie wielkie są owczarnie, każdy ga- 
tunek wełay oczyszczony , W osobne fię ce- 
chy popakuie. jagnięca, fkopowa , barania , 
owcza: i ieszcze iedno-ftrzyżka, z dwuftrzyżki 
osobno letnia, osobno zimowa: .iieszcze 0so- 
bno z szyi, brzuchai t. d. Które przedane ną 
kamienie , iako iedne nad drugie są droższe , 
tak oddzielone w rękodziełach sposobnieysze 
czynią zażycie. 


O dalszych pożytkach z Owiec. 
377. Jedne mogą fie nazwać głownemi , dru- 
gie pomnieyszemi. Między głowne liczyć fię 
mogą futra , fkorki, nabiał, mięso ,łoy, gnoy; 
przedaż ukarmionych: między zaś mnieysze 
nogi, kiszki, Kości i t. d. 

379. Futra z owiec, baranów it. d. dwoiakie 
głowne u nas maią zażycie: wyprawiwszy one 
na iednę fitronę, z drugiey ftrony zaś wełnę 
zoftawiwszy, ałbo fię niemi podszywaią zimo 
we odzienia dla ciepła , albo całe czynią kożu- 
chy, albo czapki zwyczaynie barankami obwo- 
dzą. Do podszycia zimowego odzienią i prze= 
dnieyszych czapek, zażywaią fię baranki Tatar- 
ikte, pięknie i trwale kędzierzawione: a ako 
gdyby fię wchodziło w rachunek , nie mało zą 
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mogłyby łatwo takowe utzymywać gatunki. 
Kożuchy pospolite i czapki , są tylko z pro= 
ftych baranów. 

379- Skorki, z których fię. wełna oftrzyże., 
wyprawione , zażywaią fię wielorako na par- 
gamini, korduany , do rękawiczek , niższego 
odzienia i t. d. 

280. Gdzie fię Owce doią, czyni fię to nie 
pierwey, aż iagnięta będą odsadzone, a mle- 
ko ich ieft bardzo pożywne, osobliwie dzie- 
ciom. Czasem doienia ieft rans przed wypę- 
dzeniem na paszą, albo wieczor zaraz fkoro 
z paszy powrocą. Masło Owcze samo przez 
fię niesmaczne ieft, więc niektóre gospodynie 
mięszaią wraz mleko owcze z krowim. Sery 
wyśmienite są, osobliwie gdy fię podobnież 
mleko na put z krowim zmięsza: robią fię 
z świeżego mleka ,iak krowie Nro 241.a kła- 
dąc w gliniane dziurkowate tworzydełka, w 
sam Śrzodek położy fię grudka Z tym 
wszyftkim , słusznie wyznaią Niemieccy go- 
spodarze , że pożytek z nabiału ieft zawodny , 
dopóki bowiem ssą iagnięta , nikczemnieią dla 
ufkąpienia im pokarmu : 1 zawsze z doionych 
owiec wełną podleysza ieft. 

301. Mięso owcze nay! lepsze ieft z wiosny, 
lubo u nas, przeciwnym sposobem , naywięcey 
biią w iesieni. Mięso Mo anel osobliwie zby= 
tnie tłufte , podług wielu zdania , nie ma bydź 
zdrowe, i ieft to prawda , kiedy fię po nim 
zimny napóy. zażywa. jagniąt mięso wielu 
gani z tey przyczyny , że zbytniey wilgoci 
ie pełne. Z tym wszyftkim , żadne z tych 
mięso nie ieft szkodliwe, dob! ugotowane , 
lub upieczone i miernię zażyte. Fancuzom i 
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Anglikom ieft nayprzyiemnieysze. Co fię tycze 
baraniey wędzonki, tą fię nad rok dłużey do- 
brze. nie zachowuie. 

382. łoy barani do tego wszyftkiego zii- 
Żywa fię , iako i bydlęcy. Świece z niego da- 
leko bielsze są, lecz same przez fię zbyt/ie 
płyną, dla czego przymięszą fię iaka część ło- 
iu bydięcego- 

383. Gnoy owczy ną wszyftkie role , oso- 
bliwie pod pszenicę, naypożytecznieyszy ief. 
Albo fię wywozi z owczarni, albo fię Owce 
hortuią na roli. Do horvtowania naypierwey 
poznać trzeba rolą, małego czyli obfitego po- 
trzebuje nawozu: na iakiey iey części poftawią 
fię owe sztuki płotowe, fhortami zwane , ile 
możności w czworo-bocze: gdy Owce przeno- 
cuią, nazaiutrz obaczy fię , iak obficie gnoy ną 
roli leży: wymierzy fię więc mieysce , zacho- 
wa liczba hortów i Owiec, a ztąd uczyni fię 
pomiarkowanię dalszego hortowania. lm ści- 
Śley Owce ftoią „tym mniey potrzeba horto- 
wych płotow , i tym obficiey iednego czasu 
ńagnoi fię rola: podobnym sposobem dzieje fie, 
im "dłużey na mieyscu ftoią, naprzykład, dłuż- 
szych tacy iesiennych. Sztuki płotu hortowe- 
go robią fię na dwa łokcie wysokie, a na siedm 
długie : i tąkich sztuk 29. rachuję fię na 300. 
owiec. Pospołicie też gdzie grunt podły, ob- 
fitego potrzebuie nawozu ; bierze fię pięć hor- 
tow na roo. owiec; wymiarkowano też , że w 
20. hortach 400. owiec przez iednę śrzednią 
noc, może należycie w ygnoić gruntu srzednie- 
go 25. kwadratowych prętów. Ztąd łatwo w 
innych przypądkach wyrachowąć można. 

384. Hortować fię zaraz z wiosny poczyna, 
fkoro tylko czas pozwoli, poftępuie fię coraz 
Tem I, 
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daley na roli, aż do iesieni; gdy czas każe roz 
Cires sprowadzić do owczarni.: Są, którzy rot 
hortowaniu przyganiaią; mocnieysze są iednak bi 
doświadczenia, że wełna ztąd lepsza wypada ; wy 
a had to, nagnojenie pol odległy ch łatwiey fię rot 
tak fłaie : byleby fię wyftrzegać czasow szko- ko: 
dliwych owcom. de! 

305. Ukarmienie fkopow 1 owiec, czyli to wc 
na własną rzeź, czyli na przedaź , ftaie fię 7 
pasąc na dobrym paftwifku i rżyfkach żytnych, ści 
lub owsianych. Gdy fię w domu karmią ; daie my 
fie siano i słodziny z sieczką mieszane: albo iv 


ieszcze lepiey, owies śrzotowany, kapufta, i 
rzepa tłuczona , przydawszy sieczki: Nad to 
wszyftko naywięcey dopomaga do ukarmienia, 
gdy wiele wody piia, a mic ac; nie szko - 


dzi, iako czasy gorące: w upały więc około na 
południa maią fać w owczarni, ażeby zaś obfi- mi 
ciey piły, soli' im dawać do lizania nie trzeba naz 
żałować. To małe ftaranie nadzwyczaynie ie Ka 
tłustemi czyni : lecz skoro takiemi będą, na rzeź ba! 
śpieszyć trzeba, ile, że od zbytniey tłustości ła- pre 
two zdyc hac mogą prz 

386. | Między pomnieys zemi pożytkami: z nog fie 


ią się na CZi 


baranich gotuie się kley, kiszki wyrabia 


strony do muzy: znych instrumtentow, A kto- ba! 
rych naylepiey chodzic umieią we Włoszech leż 
w Krolestwie Neapolitańskim wy 
9 0. 
O Kozach. SZ: 
11 
( Capra ) Ziegie, Chevre sami 

cz samiec, Kośl atko. młode: ieft po- by 
c dyifkim dzikim źwierzęc ciem, unas go 
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rozmnóżonym i oswoionym. Co do swego przy- 
rodzenia, mą wiele podobnego z owcami: lu- 

bi mieysca zgorzyfte i chude, balsamiczne tra- 
i zioła; parzą fię wtedy, kiedy i owce, a 
dzą koło Wielkieynocy po 2. czasem po 3. 
koźląt: a częftokroć i dwa razy da roku mło- 
demi fię popisuią : nakoniec , z zębów iak o- 
wce, lata okazuią. 

388. Gatunki syftematycz ne Koz, są w Częe 
ści 1. Nro 208. Odmiany zaś Koz nam znaio- 
mych naywięcey zawisły. od wielkości rogów 
i wzroftu. Norweg kie , naprzykład , są niero- 
wnie większe od naszych. Między naszemi ie- 
dne nadzwyczaynie wielkie maią rogi, u dru- 
gich tak małe są, że fię-zdaią bydź bez rogów. 

389. Między wszyftkiemi odmianami Koz, 
naypożytecznieysze są Angoryifkie , od -Angory 
miafta w Azyi, 6o. mil od Smirzy odległego ; 
nazwane , Z których wełna ieft owym przednim. 
Kamelbarem, w rękodziełach Angielki ich i Bra- 
banckich wyrabiaiącym fię. Prawda , żeich wy- 
pi rowadzenie od Turków mocno za bronione icft, 
przecięż Auftrya , Szwecya i Frar ya w one 
fię zapomogły. Teby pewnie i I 
c „ateysze były nad nasze pospolite 
bardziey ukochane. Ani fię tym odftra 
leży, że fię w tych kraiąch ieszcze zupelnie nie 
wydofkonaliły , idzie bowiem tylko, za Świade- 
ctwem Linneusza, o roślinę im ulubioną, (Bor= 
rago orientalis, Ćwikłę wsc bodnią : alb żbyśmy ią 
zasiewać mie mogli ? Ktoż to wie, czyliby na- 
sza dzika ćwikła, zwłaszcza pielęgnowana, po- 
myślnych fkutkow nie okazała ? 

390. Kożioł dobry do: rozmuożenią , powinien 
bydź szerokiego. ciała, małey głowy, szerokie- 
go i wklęsłego nose, mieć wielkie i zgięte Uszy, 
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sierść białą lub czarną, długą, grubą i lśniącą. 
Koza zaś powinna bydź długa, mieć brzuch głę- 
boki, nogi krotkie, wymię wielkie. 

391. Koza nosi p. mięsiecy; przypuszcza fię 
do kozła w Pażździerniku , lub Liftopadzie : bar- 
dzo fkłonna ieft do rodzenia dziwolągow. Ko- 
za rodzić może od drugiego do osmego roku: 
Kozioł zaś tylko do gciu. Zbytnia bowiem ie- 
go lubieżność wcześnie go niezdatnym czyni: 
a dla tego nad 15. Koz, więceyby mu pozwolić 
nie trzeba. 

392. Są to źwierzęta w ogrodach i w drze- 
wach ,tak przy domu, iak w lasach , wielkie 
czyniące szkody : i naywyższe płoty przesko- 
czenia im nie zatrudnią; a pasąc większa ieft 
trudność utrzymać w kupie 30. Koż, iak 300. 
Owiec: nie koniecznie więc są pożyteczne w 
blifkości ogrodow i młodych lasow. W niektó- 
rych drolech cudzych kraiow, albo wcale są Z4- 
kazane , albo zawsze chowaią fte w ftayni. W 
Szwecyi, zasświadectwem Linneusza, iak nay- 
młodszym koźlątkom żyłkę suchą na tylney no- 
dze nad samym kopytkiem w tyle przyrzynaią; 
a takowe iuż przez płoty fkakać nie mogą. 

393. Latem żywią fiętrawą, ziołami, a kórę 1 
liście z drzew zręcznie obdzierać umieią. Przez 
zimę nayprzyiemnieysze im są zbierane, i suszo- 
ne drzew liście, a przytym nięco siana: słomy 
grnbey i bez trawy, nie lubią. Rzecz dziwną, 
że roślina Swinia wesz,: (Cicuta) która wszyftkim 
źwierzętom ieft trucizną , Kozom ieft naywię- 
kszym przysmakiem. Staynia dla nich na zimę 
powinna bydź czyfta, ciepła, osobna od innych 
bydląt, i czefto z gnoiu ochędożońa. 

394. Naywiększym pożytkiem ieft kozie mle- 
ko, które nad krowie ie zdrowsze i poży= 
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wnieysze, a suchotnikom bardzo zdatne. Co 
do obfitości mleka, pospolicie trzy Kozy za ie- 
dnę Krowę się rachuią : lecz iiedna Koza dobra 
zastąpi mierną Krowę , gdy się potrawem , tłu- 
czoną kapustą it.d. chować będzie. Masło Kozie 
niesmaczne iest lecz za to sery wyśmienite. Do 
dwoch częćci Koziego, trzecia się przylewa Kro- 
wiego mleka,i poki swieże iest, przydawszy 
podpuszczki Nro 241. grzeie się u ognia, tak 
tylko lekko, iak ciepłe iest świeże wydoione 
mleko: gdy się zwarzy , odlawszy serwatkę , 
twarog włoży fię w tworzydełka, nasypie fię 
oraz nieco soli i kminku: gdy pierwszy twą- 
rog osiędzie, dołoży fię drugim, i tak daley , 
aż ser cały będzie : potym fię wybierze , prze- 
wraca i suszy. Naylepsze Kozie sery bywaią 
między gorami , ile. że tam naylepsze dla 
nich rosną zioła. 
295. Mięso Kozie lubo wielu gani , ssących 
przecięż ieszcze Kożląt od wielu ulubione ieft. 
Kozły kaftrowane bywaią tłufte, i mięso nie 
złe maią. Lecz Kozła całego tylko około S. 
bBartłomieia mięso smrod zwyczayny utraca. 
Łoy dobry ieft do świec, zażywa fię oraz do 
lekarftw. Z kiszek, podobnież iak z owczych, 
robią fię ftrony. ` 
396. Skory z sierścią zdądzą fię na profte 
kożuchy : wyprawuią fię też na pergaminy , 
korduany, do. rękawiczek , niższego odzienia 
i t. d. Skorki kozłowe na bóty wiadome są 
Wełnę wyrabiaią Perukąrze , Szczotecznicy , 
Sukiennicy na końce do sukien : robią fię z 
niey i.powrozy. 
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O leczeniu chorob Owczych i Kozich. 


397. Dla zapobieżenia wielorakim chorobom, 
naypożytecznieysza ieft sol częfto dawana do 
lizania: Procz tego, są niektóre lekarftwa po- 
dobne wyżey Nro. 36r. i 362. 
396. Co fie tycze chorob: miiam ia te, któ- 
re są wsi alne z innemi bydletami, i podobnież 
leczone bydź mogą; o tych tylko namienię, któ- 
re im są osobne , i pospoliciey fię między nie- 
mi nayduią. i 
399. Parchy tak zarażliwą są chorobą , że 
i całe owczarnie zarażaią, i wełnę wniwecz 
obracaią. Skoro fię to złe pokaże , które od 
nędznego chowania pospolicie pochodzi , iak 
nayprędzey chore od zdrowych oddzielą fię. 
Owieczka parszywa oftrzyże fię z wełny, i nie- 
tylko mieysca zparszałe, lecz i z 
wokoło namażą fię tą maścią : 
przowego sadła rozpuszczonego , 
należycie p. kwintel ży wego srebra 


drowe na cal 


). £ pierwsżey chorobie ieft podobny, 
lecz tylko osiada na glowie i nosie. [eżeli iuż 
są ftrupy , te fię pierwey z ą, bez 
zbytniego przecięż zakrwawienia. Do nama- 
zamia taka fię maść uczyni : z funtem świniego 


40 


zec musz 


cie un- 
: przyda się potym tluczone- 
go grynszpanu puł uncyi, bleywasu dwie unc 
i tyleż minii. Po tyg rodniu namazani e powtorz 
można, rzadko przecię ż kiedy ieft tego potrzeba, 


sadła rozpuszczonego zmię eszafię należ 
cya żywego sret 


401. Motylice wiadome są robaki w wątrobie 
owiec, ktore na paftwisku, osobliwie z ziołami 
szcząwiu i babki błotnych, doftawszy się da 
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żołądka, złamtąd w wątrobie uczyniwszy po- 

mięszkanie, tyle klęski czynią w owczarniach. 

Zapobiegaiąc temu, ftrzedz się trzeba paftwisk 

błotnych , niskich, nie wypędzać czasow sło- 

tnych:: nie dawać trawy Z błotnych mieysc, na 

którey się podobne częftokrąć widzieć daią ro- 

baki : sol przytym częfto dawana wiele zapobie- 

ga. jeżeli fię ta klęfka iuż znaydnie, lecz ie- 

szcze przecięż brzuch od wodnicy nie ieft na- 
dęty, dzie się co tydzień raz na 29. Gwiec funt 
soli w ciepłym piwie rozpuszczoney : ieżęli 
się iuż brzuch nadymać poczyna, bierze fię put- 
tora funta soli. Jeżeli nadęcie iuż bardzo nie- 
bezpieczne ieft, wsadziwszy oftre cienkie że- 
lazko w rureczkę, przebiie fię nim fkora.na brzu- 
chu, żelazko fię wyimie, rureczka fię zoftanie , 
aż wszyftka woda wyciecze: potym ranę smołą 
zasmarowawszy, owa sol z piwem da fię, przy- 
daiąc nieco popiołu z palonego tytuniu i głowek 
makowych. Są doświadczenia, że i krowy i swis 
nie podobne miewaią motylice. 

402. Wewnętrzna zgnilizna troiaka ieft , wą- 
troby, płuc 1 serca. Jeżeli oczy u owcy błę- 
kitnielią, ghiie wątroba: ieżeli oczy są wilgo- 
tne, czerwienieią, maią żołte kropki, gniią 
płuca: ieżeli oczy są wilgotne, a ropa w nich 
Żołta, gniie serce. Na to wszyftko kora drzew 
wierzbowych, iesionowych i dzikich kaszta- 
now dobra ieft, gotuiącią w wodzie ,i tey wo- 
dy co dzień kwaterkę na sztukę daiąc. 

403. Zawrot głowy pochodzi od zbytnięy pa- 
szy: na to fię puści krew obficie,i C9 4. go- 
dziny da fię sok wyciśniony z korzenia ber- 
tramu; paftwifko oraz odmieni fię. Coś podo- 
bnego fię dzieie, gdy owce młode dębowe ro- 
szczki obiadaią; na to fię Afsa fetida w wo- 
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dzie namoczy, i tey wody da fię po troszcze 
co 3. godziny. 

404. Pełność krwi gdy ma owca, kładzie fię , 
i tarza na ziemi, i prędko zdychą. Na co fie 
iak nayprędzey otworzą dwie Żyłki nad oczy- 
ma, a potym da fię łot Hepar antimonii w kwar- 
cie wina. Pełność wody doświadczy fię, gdy 
położywszy owcę na grzbiet, a po brzuchu 
tu i owdzie ręką ruszaiąc , słyszeć fię daie. 
Na to fię z kwarty moczu ludzkiego zmięsza: 
ią dwie głowki czosnku potłuczone, i cztery 
dobre szczypty soli, i wypić dadzą. Po 24. go 
dzinach , ieżeli potrzeba , powtorzyc mozna. 
Zapalenie wewnętrzne prędko bydź może u owiec; 
które wiele wełny malą: przepławią fię więc 
zaraz w zimney wodzie, zachowaią w cieniu, 
a potym fię da toż samo, co fię dopiero na 
pełność krwi napisało. 

405. Na kaszel trzy , lub cztery watrob ow- 
czych, ususzywszy w piecu,i na proch utłukł- 
szy; pomięsza fię z słodem i bzowemi iagodą 
mi: z tego fię porobią plecki, i ow 


com dadza 
Na zatwardzenie gotuia fie pszenne otręby, i 
w nich fię trochę mydła rozpuszcza: kwaterka 
tego daie fię na raz, i ieśli potrzebą, po 
godzinach powtarza fię. 

406. Rany, wrzody opatruią fię , iak u innych 
bydląt, i iak fię około krow napisało. Nie zo- 
ftaie więc, tylko przypomnieć zdanie P. Gle- 
ditscha, że wielu chorobom zapobiegliby Go- 
spodarze, gdyby na wiosnę zbieraiąc zioła, po» 
woy ziemny i kaczyniec, ( od którego krowom 
masło żołknie ;) one suszyli, i na proch utłu- 
kłszy, z solą czasem owcom dawali. 

407. Co fię zaś tycze chorob kozich, te 
procz podobnych Owcom, podlegaią w szcze- 
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gólności Todnicy od zbytniego napoiu , na to 
fie fkora nieco przerznie, a gdy woda wycie- 
cze, rana smołą fię namaże. Czasem w wielkie 
upały twardnieie wymię, kilka więc razy nama 


że fię świeżą śmietaną. 
PRZYDATEŁ. 


O wyborze Pism względem Owiec i Koż. 


408. Z Francuzkich , ile wiem, Journal de 

P Agriculture, ma tu i owdzie niektóre mieysca 

tù należące: osobliwie Memoire sur I Hydropisie 

epidemique , qui survient sur la fin de Dbyver, 

au commencement du printemps aux Moutons y 
par Mr: Gros. 

409. Między Niemieckiemi naylepsze są : 


xmo. Hafifers ausfńrlicber Unterricht von der 
Zucht und Wortung der befłen Art von Schaffen : 
aus den Schwedischen ubersetzt 1754- 2do Haft- 
fers, goldgrube eines landes in der Perbefserung 
der Schafzucht, aus den Diniscben ubersetzt , 8. 
Koppenbagen 1156. 3tio. Hückels Abhandlung vom 
Scbafwieb , 8. Stargard 1745.  4to. Geńtebrucbs 
Unterricht von Schaaffen und Schafereyen : 2. 
Theile, 8. Erfurt 1765. to. Sammlung einiger 
anmerkungen ,uber die Schaafzucht , 8. Dresden. 
1772. Óto. Wiegand Handbńcblein für die Oe fter- 
reichischen Schaafmeifier, 0. Wien 1775. mo. 
Der redlicbe und aufricbtige Schafer, nebf den 
Jleifsigen , Geis und Ziegen birten, 12. Nürnberg 
und Prag 1710 Buo. OEconomische Nachrichten ; 
Leipziger intelligentz blótter: Abilgaard Nro 319. 
wyrażony, wiele tu maią należącego. 


ROZ- 


"dzą pomięszania , lubo fię i z pomiędzy pospo- 


ROZDZIAŁ 
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410.7 Zwierząt u nąs domowych chowanych 

—te są oftatnie , nayniesfornieysze i nay- 
głupsze. W wychowaniu zwyczaynym mniey 
są zatrudniające , lecz za to nkarmione w go- 
spodarftwie Baio pożyteczne. GÆ@unki ich sy- 
ftematyczne w Części I. Nro 180. są wyrażone, 


0 z> 
O gatunkach Świń i ich rozmnożeniu. 


411. Świnia samica, kiernoż, cały samiec, 
wieprz, Samiec pokładany: prosięta młode. U 
Syftemątyków gatunek clhiowanych Świń ieft: 
( Sus dome; Ricus, seu Scropba. ) U cudzoziemcow 
zowie fię Schweżm, Cochon 

412. Namieniło fię w Części I Nro 18r. że 
wszyftkie chowane Swinie od Kapfkich pocho - 
dzić fię zdaią, pielęgnowanie tylko i pomię- 
szanie ich bardzo wiele gniazd poczyniło, z 
pomiędzy których w Europie , gdzie fię gospo- 
darftwo naybardziev wydofkonala , naylepsze są 
w kraiach nadmorfkich, po kiernozach z Chin 
sprowadzonych, i kraiowych Swiniach : z ta- 
kowego bowiem gniazda znacznie bywaią wiel- 
kie i nadzwyczaynie fię ukarmiaią. U nas Hol- 
lenderfkie zwane, początkowo z Z takiego pocho- 


lityc h udać mogą wyśmienite, byleby za mło- 
du nie były zanędznione przez nieprzyzwoite 
pielęgnowanie. 
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413. Lat Swiń z zębow poznać nie można, 
zebow bowiem nie odmieniaią , i pospolicie od 
innych źwierząt rożnią fię kłami, albo zęba- 
mi długiemi, znacznie z pyfka wyftawaiącemi 
i zakrzywionemi. 

414. Kiernoz i wieprz długi bydź powinien, 
mieć grubą szyię; wielkie uszy, i krotkie no- 
gi, ieżeli maią bydź dobre. Świnia zaś procz 
tego brzuch wielki i wiele cycek, których po- 
spolicie miewa od 8. do 12. par. 

415. Kiernoz i swinia przynaymniey po put- 
tora roku mieć powinny, nim fię spuszczą. Kier- 
noz do 4. lat, od 8. aż dor2. Swiń zażytym bydź 
może, potym fię pokłada i karmi: niepokłada- 
nego bowiem mięso do zażycia niezdatne ieft. 
Swinia rodzić może zdatne prosięta do osmego 
roku, lepiey przecięż ieft wcześniey okaftro- 
wać iukarmić. Naydłuższe życie Swiń może 
bydź od łat r5. do 20. y 

416. Po spuszczeniu Świnia prosisię W 4. 
miesiące , i naywięcey między źwierzętami ra- 
zem rodzi dzieci, czasem około 15. A. kiedy 
częftokroć dwa razy do roku prosić fię zwykły, 
naylepsze do chowania są prosięta wiosnowe: 
przed zimą bowiem znacznie podrosną, i ich wy- 
chowanie przyszłey zimy iuż nie tak wiele ko- 
sztuie. Procz tego, ieżeli prosięta do chowania 
maią bydź dobre, swinią póki prośna ieft,i potym 
póki karmi, nie fkąpe ma mieć pożywienie : nad 
to, nie zoftawi fię iey nad 8. prosiąt, lecz cokol- 
wiek ieft więcey, wypotrzebuie fię po 2ch tygo- 
dniach. Nakoniec, prosięta pierwszego prosienią 
fię, do chowania niezdatne są: drugiego i trze- 
ciego tylko naylepsze. Pamiętać też na to nale- 
ży; aby Świnia oprosiwszy fię, łożyfkaswego,ani 
potym zdechłych prosiąt nie pożarła, z 
szkodliwych narowow nabrać może. 


O SWINIACH. 
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Wychowanie , pielęgnowanie, ukarmienie 


417. Prosięta ssać mogą od 6. do 8. tygo- 
doi, potym fię odsądzą, i ząchowaią od słoty 
i zimną. Po odsadzeniu naąywięcey fię im da- 
ie napoiu,a osobliwie wody z otrębami i mąką 
mięszaney, czasem kwaśnego mleka i suszo- 
nego całego ięczmienia. Lubo są przez fię nie- 
chluyne źwierzęta, ieżeli przecięż udawać fię 
maią , częfto zą młodu letnią wodą myte i che- 
dożone bydź maią. 

418. Wieprzki, które nie maią bydź kierno- 
zami, naylepiey fię kaftruią od 6. do 8, tygo- 
dnia, na co fię obierze dzień chłodny. Przed 
kaftrowaniem powinny nieco przygłodnieć , a 
po kaftrowaniu obficie fię pić daie wody z otrę- 
bami, i wygodne czyni podesłanie. 

419. Jeżeli sposobność zpieniężenia nie oka- 
że pożytku, nie chowa fię więcey , tylko ile 
domowa potrzeba wyciąga, i pożywienie dla 
nich doftateczne bydż może. Lubo bowiem po- 
żywienie ich nie ieft wymyślne , i wszyftkie 
niezdatne oftatki w gospodarftwie, pomyie , 
łupiny i t.d. dla nich zdatne bydź mogą, chcą 
przecięż porządnie i dobrze bydź żywione. Nie 
wielki tam pożytek, gdzie tylko z szpichierza 
żyią: naywiększy przy browarach, dębowych 
i bukowych lasach. 

420. Kiedy fię w domu trzymaią , daie fię 
im pożywienie 4. razy na dzień, siekana ka- 
pufta, rzepa, marchew, zgniłe owoce, braha, 
słodziny i pomyie z kuchni mąką zakłocone: 
pieprznych tylko rzeczy, i odrobin mięsa wy 
ftrzegać fię należy, iedno bowiem ziarko pie- 
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przu ieft im trucizną, a od mięsa węgrowa 
cieią. Koryta, w których fię im daie paży- 
wienie, tak powinny bydź zabite , aby tylko 
głowę pomięścić mogły , inaczey pożywienie 
sobie zaplugawią. Że zaś Świnie z prosiętami 
osobne mieysce mieć powinny, i koryta nie z4- 
bite, łatwo fie domyśleć można. 

421. Jeśli fię wypędzaią w pole, iako nie- 

nasycone źwierzęta, przed wypędzeniem ,i po 
owrocie w domu posilić fię maią. Nie dobrze 
ieft wypędzać , dopóki rano rosa nie oschnie. 
Mieysca paftwifk dla nich są ugory, rżyfka, a 0- 
sobliwie mokre mieysca, gdzie wiele maig soczy= 
ftych korzeni i doftatkiem wody, Naypożyte- 
cznieysze są w jesieni lasy dębowe i bukowe. 

422. Na łąkach i mie rscach, gdzieby ryiąc 

szkodzić mogły, mieścić fię nie maią, ile że 
procz inney szkody , sam gnoy świńfki koniom 
szkodliwy ieft. W Szwecyi Wefigotbyi za mio- 
du nad ryiakiem tę suchą żyłę przerzynaią: na 
którey fię ryiak podnosi; a takowe Swinie ni- 
gdy potym nie ryią: lecz tym sposobem ubliża 
fię im naylepszych przysmakow w ziemi, i nie 
można pożytkować z tych mieysc , które fię 
na inny pożytek obrocić nie moga. 

423. Naywiększym celem chowania wieprzow; 
ieft ich w czasie ukarmienie. Naypożytecznicey 
karmią fię w iesieni , i słonina latem bitych 
wieprzow , pospolicie fię nie udaie. Naygło- 
wnieyszą tu ieft rzeczą , aby im pożywienie 
powoli powiększać , poprawiać 1 czasem od- 
mieniać. Naypierwey fię podleyszym pożywie- 
niem rozepchaią, dopiero ziarnem ukarmią. Ro- 

zepchanie mało potym ziarna potrzebniące ieft , 
gdy fięim z ogrodów żiołai korzenie niepotrze- 
bne w iesieni wyrzucaią. 


O 
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424. Nim fię do karmienia obrocą, riaypier- 
wsza rzecz ieft dla oczyszczenia krwi dać `na- 
ftępniące przysposobienie. Na 6. dni przed za- 
sadzeniem do karmienia, da fię w czymkolwiek 
kążdemu Wieprzowi puł kwintli tłuczonego i 
p! zesiane go Antimo niim Crui dum Upaw nia 4 
doświadczenia Journal de Savans, że z pomię- 
dzy 2ch Wieprzow razem zasą adzonych , tak 
pcz sposobiony, w iptu dniach daleko tłuśc iey 
szy był nad drugiego 


leżeli fię Żołędziami , lub bukowemi 
orzeszkami w lasach karmić maią: rozważ 


obfitość tych owocow i wielość wie przow, l 
pomiarkowane podzieli fię częsci; a agata 
wszy iednę nakształt hortow, otrząsaiąc paść fię 
będzie , póki co ieft: po fkończoney pierwszey, 
póydzie fię do dru; giey części, póki potrzeba u- 
karmienia każe i śniegi nie zabronią. 

426: Jeżeli fię w donit karmi 
; ię do karmnika 
znalome p 


po rózepcha- 
jednego gniazda, 
D “parze oszdzić fię 
ły osobno; koryto zaś za- 
bydź powinno, ażeby siebie wza- 
emnie widzieć mogły, każdy iednak swoię gło- 
wę miał osobno w korycie. ~ Wiele pomaga do 


;„dszego ukarmienia, czyfte trzymanie Karin 
, wygodne pościełanie 


, umywanie wie- 
przow letnią wodą , i pozwolenie im czasem 
przewietrzyć fie. 


Pożywienie daie fię im 4. razy na 
dzień, naylepiey nie iednąkowe zawsze, lecz na 
przemiany. Daie fię im co kto mieć może, m 
Śrzotowana żo x Żyto, groch, tatarka i t.d. 
żołędzi słonina dziarniftsza, jak od buc zyny:, i 
karmiąc źołę 


łzią, pić im częfto dawać trzeb: 


ą 
iednęy fię przecięż brahy wtedy wyftrzegać. Od 
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grochu pospolirego nadzwyczaynie tyią. Toż 
fię dzieie od grochu Niemieckiego, lecz słonina 
po nim gorzka bywa. Kto ma marchew; a 1e- 
szcze lepiey kartofle , pewnie sobie nadgrodzi 
pracę w gotowaniu ich dla wieprzow. 


SR 
O pożytkach z Swiń i Wieprzow. 


423. Naygłownieysze są : mięso, słonina, Sa- 
dło; dałey tu należą rożne wynalazki, iako 
szynki, kiełbasy, kiszki i t. d. o których fig 
namieni dla przysługi gospodarżow, nie zapo- 
minaiąc o szczecinach i gnoiu. 

429. Mięso wieprzowe nad wszyftkie inne 
nayprędzey fię psuie, i dla tego wcześnie ną- 
solone , lub uwędzone bydż musi. Daie wpra- 
wdzie abfite pożywienie, lecz ciężkie ieft do 
ftrawienia, i tym tylko ieft zdatne, którzy są 
mocni, i przy cieżkiey pracy. Tym niezdrowsze 
ieft; im fię daley karmne wieprze prze A 
ią, ile że ztąd soki w nich iuż po części dążą 
do zgnilizny. Karmne więc wieprze przewozić 
trzeba. Prosiąt iednak, ssących zwłaszcza, mięso 
i przyjemne , i nie tak szkodliwe ieft. 

430. O nasaleniu, zwłaszcza na długie cho- 
wanię, obacz o Pekelfieiscb Nro 265. blifko te- 
go masz i o wędzeniu, oraz o ozorach. Do sio- 
niny przyftępuiąc, ta fię naypierwey ciepłą so- 
lą od mocnych ludzi dobrze natrze i w długim 
naczyniu iedna na drugiey na płafk położy : gdy 
tak w sosie tydzień poleży , wybierze fię z na- 
czynia, natrze znowu dobrze solą; i w inne na- 
czynie opaczną ftroną przełoży fię. Fo fię po- 
wtarza póty, aż słoniną przeyzroczyftości na- 
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ierać zacznie , wtedy fię wybierze , zbytnia sol 

atykami należycie wybiie > porozpina i prze- 
zac pamiętaiąc na to, że po wieprzach bu- 
czyną, lub brahą karmionych, sionina fię w dłu- 
gim dymie umnieysza i ślizieie, 

431. Tłuftość z wnętrzności zebrana, i w sią- 
tkę, czepek, w podobieńtwie Hollenderfkiego 
sera zwinięta, zowie fię Sadłesż: „pospolicie 
fię tak chowa,i w potrzebie po części fię sma- 
ży; lepiey przecięż ieft, gdy fię zaraz prze- 
smaży na smąłec, i nad tolz smalcem fię poftąpi, 
iak z masłem Nro 235. 

432. Szynki, są owe uda wieprzowe przy- 
prawione i uwędzone. Weftfalfkie ns aystawniey- 
sze, tak fię robią. Świeża bez nasolenia ze 
dwa dni poleży, ] potym fię dla kruchości po mię- 
sney ftronie należycie w ybiie, a n: Isoliwszy do- 
brze solą i nieco saletry , poleży tak w swoim 
sosie w naczynia 4. tygodnie; po których wyie 
mie fię i t ipoioay. w prasę, aby sos soli wyciekł, 
Co gdy fie ftanie, powtorzy fię n: wolęnie:; lecz 
tylko po mic sney ftronie, a gdy t tak dwa dni w 
sosie poleży, uwędzi fie dyme m, na /lepiey dę- 
bowym. Gbtuiąc iuż zaś szynkę do zażycia, nay- 
więcey na tym zależy, aby, gdy fię przyzwoicie 
gotuie, nie odftawiać z wodą od ognia, aż ochło- 
dnie, ale z Śrzod wrzącey wody nagle dobyć , i 
samię szynkę oftudzić. Ci, którzy ; funda- 
menta Chimii, łatwo o fię domyślą, dla czego fię 
tak czynić powinno. 

433.1 świeże szynki bez wędzenia, długo fię 
zachować mogą, tym sposobem: przez tydzień 
poleżą w soli: dobywszy potym, fłona fię z nich 
lipkość nożem ofkrobie , i kilka razy w wrzą- 
cey wodzie fię umaczaią: od'czego fię nieco po- 
kurczą „i powieszą na mieyscu, gdzie wiatr 
wąlnie przewiewać może. 
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434. Kiszki pięknie ochędożone, napełniaią 
fię rożnemi wynalazkami, dla zażycia ludzkie- 
go. Węższe obracaią fię na kiełbasy, które 
dwoiakie są: pospolite i włofkie. Do pospoli- 
żych bierze fię wieprzowe mięso iak naydro- 
bniey posiekane, i mięsza fię z słoniną w drobqe 
koftki pokraianą, przydaie fię wpuł przetłuczo- 
nego pieprzu, drobno utłuczonych fkorek cytry- 
nowych i nieco wina: prości ludzie, wino i cy» 
trynowe fkorki opuszczaią, a natomiaft przy- 
daią posiekanego czosnku: i tym fię kiełbasy 
dobrze napełniaią , końce ich zawięznią ,i po- 
wieszą fię albo przy piecu dla osuszenia, albo 
w dymie: dla uwędzenia. Do włofkich bierz 
fig mięso cielęce i prosięce przez połowę i sie 
ka fię bardzo drobno : przydaie fię sadła wie-- 
przowego, nieco soli, pieprzu , goździkow, 
muszkatowego kwiatu , cytrynowych fkorek , 
i tym fię napełniaią kiszki baranie. 

435: Kiszki większe obracaią fię na właści» 
we Kisgki, te zaś wielorakie są. Pominąwszy 
kaszą tłuftą napełnione, iako zwyczayne w pro- 
ftym gospodźrftwie: Są mozgowe : mozg z gło- 
wy wybrany, i z Żyłek oczyszczony posieką- 
wszy, przydaie fię nieco soli , muszkatowego 
kwiatu, imbieru, pieprzu i szafranu: drobnych 
rodzenkow i wielkich, z ziarn oczyszczonych s: 
gdy fię tym kiszki napełnią i zawiążą, odgo- 
tuią fię nieco, a potym do zażycia przysposo- 
bią. Wątrobne. Wątroba , serce i płuca odgo- 
towane i z słoniną posiekane, przydawszy soli, 
inzbieru i pieprzu , oraz goździkow , włożą fię 
w kiszki i odgotuią. Krwawe. Krew zebrana 
rozbiie fię należycie , przydadzą fię słonina , 
serce , Śledzioną i wątrobą , odgotowane , i w 
kofteczki pokrajane, oraz nieco imbieru; pieprzu, 
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soli, goździkow i maieranu, a przydawszy do 
mierney rzadkości wody, tym fię kiszki, wy” 
brawszy grubsze, nie zupełnie ponalewaią : gdy 
fię końce zawiążą , poruszą fię w tę i owę ftro- 
nę, aby fię wewnątrz wszystko dobrze pomię- 
szało: do odgotowania tu i owdzie szpikulcem 
się przekolą, inaczey popękałyby. 

436. A póminąwszy inne bardziey wymysły , 

iak wynalazki gospodarne, zoftaią mi tylko sa/- 
cefiony. Głowa i nogi odgotnią fig miękko : 
zbierze fię potym z nich fkora z mierną tłu- 
fością , i w koftki pokraie , przyda fię nieco 
soli, goździkow, fiałkowego korzenia i maie- 
ranu: to wszyfiko pomięszawszy , włoży fię w 
wieprzowy pęcherz, nałeie fię krwi, zawiąże, 
należycie przemięsza i dobrze odgotuie. Od- 
gotowawszy, kładzie fię w mierną prasę, ipotyna 
surowo zażywa fię, kraiąc w lifteczki. 
* 437. Nakoniec, pożytki nie idące na pokarm 
tudzki, nayznacznieysze są z szczecin i gnoiu. 
Szczecinami owemi grzbietowemi ; dłuższemi i 
tęższemi, pospołicie u nas za granicę handluią 
Żydzi: potrzebuią ich do szczotek, pęzlow 
mularfkich, Szewcy do dratew i t.d. Gnoy ieft 
zimny , przez fię zdatny na mieysca gorące w 
innych gnoiach, osobliwie gorących, przyzwoi- 
cie zmięszany , pomiarkowane czyniąc ciepło » 
pożytecznieysze ie czym. 

438. Przed niedawnym czasem, iako upe- 
wniaią Berliner Sammlungen, pokazały doświad- 
czenia pożytki wieprzowey fkory. Skora ta » 
która przy słoninie zoftaiąc nie wiele fię po- 
karmowi ludzkiemu przysługuie, gdy była zdię- 
tai wyprawiona, wyśmienite z niey były po- 
deszwy, żadney fię wilgoci nieboiące , & obu- 


wia z niey na zimę bardzo ciepłe. * Wszakże 
słonina na sztuki , lub pasy pokraiać fię może; 
albo na smalec przesmażyć. 


$4 
O leczeniu chorob Świńfkich. 


439. Oftrożni gospodarze, dla zapobieżenia 
wielorakim chorobom , kładą im częftokroć w 
pomyie całą siarkę i nieco soli: osobliwie zaś na 
wiosnę moczą dzięgiel z korzeniem i zielem, 
gdy iedno wymoknie, drugie odnawiaią. Nie- 
którzy w korytach, w których pożywienie da- 
ią, wyrabiaią dziury , a włożywszy żywego sre- 
bra, ońe zaszpuntuią. 

440. Między chorobami właściwemi świniom, 
są wegry: są totu 1 owdzie w mięsie białe okrą- 
gle krosteczki, mięso zaś takowe ludziom nie 
zdrowe ieft, i dla tego go w cudzych kraiach 
przedawać nie pozwalaią: maią przecięż Rzeźni= 
cy sposoby utaienia. Znaki tey choroby są czar- 
ne kroftki ną ięzyku, głos bardzo chrzypliwy , a 


- szczecin wyrwanych z pomiędzy uszu, i z zae 


dnich ud, końce są krwawe. Na to daie fię co- 
dzień przez miesiąc uncya Hepar anttmonii z o- 
trębami, lub ięczmienną mąką, i chlewy zawsze 
czyfte bydź maią, oraz wygodnie wyściełane. 

441. Pod szyią gdy puchną, i niebezpieczne 
są, i inne zarażaią. . Puchlina otworzy figoftró- 
żnie bez naruszenia gardła, agw otwor wło- 
ży fię sadła z solą: przez 3. dni rana-fię za- 
wiąże, codzień odnawiaiąc. Miewaią czasem 
i zołzy, wtedy zrzeć nie chcą, grzbiet kulą 
i drżą : i te fię otworzą, a wyfkrebawszy ro. 
Pg, podobnież opatrzą. 

Ta 
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442: Gdrdzieli choroby dwoiakie, bywaią bar- 
dzo złe. Jedna, gdy fię pod szyią w miey- 
scu gardzieli pokaże kupka wyrosłych szczecin, 
dla których łykać nie mogą, ile że takowa druga 
kupka bywa w samey gardzieli. Uigwszy więc 
nicią , wyrznie fię zwierzchnią kupka , wewnę- 
trzna zaś potym, dawszy knebel wyfkrobie : raną 
zamaże fię sadłem i solą. Druga osobliwie fię 
trafia w żniwa i upały, i ieft bardzo zaraźliwa, 
a:potym pokązuie fię w paszczęce blifko gardzie- 
li wyroftek biały. Dawszy więc knebel, wyrznie 
fię wyroftek, a w ranę włoży fię tłuczonego im- 
bieru z sadzami, i chowaiąc osobno daie fig w 
napoiu obficie głucha pokrzywa. 

443. Zamulenie płuc iak szkodliwe, tak pospo= 
lite ieft między świniami. Wtedy ięzyczek pu- 
ehnie, puchnie oraz iięzyki czernieje. W razie 
na to puści fię krew z pod ięzyka, a potym wzią- 
wszy łyżkę popiołu, puł łyżki utłuczoney siar- 
ki, puł łyżki utłuczonego prochu do ftrzelania , 
da fię wypić w śklance ciepłego krowiego mleka. 

444. Na nadymanie się, gdy co iadowitego 
pożrą, daie fię im 6. uncyy świeżego masła, Z 
ładunkiem prochu, i 2. głowkami czosnku prze- 
tartego. Jeżeli potrzeba, powtorzy fię po dwu- 
naftu godzinach. Na womity, które fię na wiosnę 
trafiaią, daie fię całe żyto, lub ięczmień. 

445, Kiedy fię powietrze między świnie wplą 
cze, zdrowym co rano wcześnie da fię fkrobaney 
siarki na chlebie, a w pomyiach przez dzień 
korzenie omanu, łopianu, lubczyku i dzięglu. 

446. Na inne choroby można mieć pochop 
z innych bydląt: Rany wszyftkie pospolite tylko 
fię opatrnią solą i sadłem: na żadowite ukąfżenia 
przydaie fię roztarty czosnek i korzeń łopiano - 
wy. jeżeli fig nie ropią, namażą fię tylko ciepią 
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smołą i solą. Uderzenia, od których fię krew 
pod fkorą zapieka, obwiia fię codźiennie, wzią= 
wszy ćwierć funta sadła, trzy uncye drobno po- 
kraianego mydła, ćwierć funta smoły , i to w 
trosze francuzkiey wodki ugotowawszy. 


PRZY.DAMRGE M. 


O niektórych Pismacb około Świń. 


447- Mnie tylko wiadome są Niemieckie. 
Imo. Abilgard wyrażony Nro 319. 2do. Huckeż 
Abhandlung won den Ziegen, and zabmen Scbwei- 
nen B. Frankfurt und Leipzig, 1756. gtio. OEco- 
momischer Nachrichter. Hamburg: Magazin. Han- 
mower: Landw: i t.d. maig mieysca tu należące. 


ROZDZIAŁ VL 


O źwierzętacb domowych oswoionych, 


448.03 to te, które przez wychowanie wła- 

~! snością komu należą, iakieżkołwiek prze= 
cięż dzikości przy nich fię zoftaią przywary. Li- 
czę tu Renny Lappońfkie, psy, koty i kroliki. 
Renny chowaią fię z ułowionych dzikich: Pies 
tylko do swego Pana szczerze przywiązany : Kot 
i własnemu. Panu niewierny. Krolik ze wszy= 
ftkim dziki, tyle tylko, że chowany. 


$ r. 
O Rennacb Lappońfkich. 


449. Renny, ( Cervus tarąndus ) Rentbier s 
do rodzaiu ieleni należące , w Części I. Nro 
204: są źwierzęta iak bardzo pożyteczne , tak 
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nam nieznajome. Co do wielkości, są mniey< 
sze od ieleni: rogi maią długie , cienkie, okrą= 
głe, gałęzifte z zagiętemi końcami, czasem te 
końce nie oftre, lecz płafkie bywaią. Sierść 
ną nich biało - popielata: nogi cienkie, i w bie» 
gu tak trufkaią , iak gdyby fię drobne kamyki 
rozsypowały. Racice u nog są podobne kozło- 
wym. Rogi ma i samica ,i corocznie one w zie 
mie zrzucaią. Naydnią fię i w Syberyi, lecz wła- 
ściwą ich oyczyzną ief Lapponia. 

450. Dzikie Renny żyią przez lato trawą i 
liściami z drzew; przez zimę zaś odgrzebwią 
sobie Śnieg, i żywią fię pewnym mchem ,któ- 
vy Linneusz ( Lichen rangiferinas) nazwał. Mnie= 
mano, że ten mech owym kraiom tylko ieft 
właściwy , aliści dociekli, że wszędzie ieft: i 
u nas w Polszcze obficie fię znayduie, osobliwie 
w lasach zgorzyftych , między suchemi wrzosa- 
mi siwy, pod śniegiem fię zielenieie : w kształ- 
cie podobny do poroftu na drzewach. 

451. Te, które fie z pomiędzy dzikich zła- 
pią, i przez pielęgnowanie wypieszczą , pasą 
fię przez ludzi po paftwifkach, iak inne by- 
dłęta , i dla bezpieczeńftwa od mnogości tam 
wilkow, na noc zapędzaią fię do ftaien. Na 
zimę opatruią fię iak inne trawne źwierzęta : 
a zatym nie wiem dla iąkiey przyczyny mnie- 
maią niektórzy , że fię rzadko gdzieindziey wy- 
chowaią: zwłaszcza, że z zimnego kraiu do 
miernego, iak ieft naprzykład Litwa, prze- 
nosiny nie są bardzo gwałtowne. W owych 
kraiach , podług możności każdego, chowaią 
po 10. 100 owszem po 200. i 

452. Niemasz bowiem nad nie pożyteczniey- 
szych żwierząt na ziemi; i co w innych po 
części, to w Rennach nayduiemy kupione : z 


w 
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gieh iazda, z nich pokarm, z nich odzienie. 
zatym, zaftępuią konie, krowy i owce. 
4g2. Zaprzągaią fię do ciężkich i lekkich po- 
jazdow , i ubiegaią codzień po 30. mil Nie- 
mieckich. Tak sporna iazda byłaby bardzo po~- 
Żyteczna, gdyby, ile w ramtych kraiach , ztąd 
nie była niebezpieczna, że Renny gotowe i nay- 
większe parowy przefkakiwać , a ztąd poiazdy 
łatwo wywracaią. 

454. Mięso ich ieft tłufte, soczyfte, zdrowe 
i posilne: solone i wędzone bardzo fię długo 
zachowuie , i iakimkolwiek sposobem, zawsze 
smaczne ieft. Mleko tak ieft tłufte, iakby by- 
ło samą Śmietaną: dwie części wody przyla- 
wszy, dopiero fię ftaie podobnym krowiemu p 
i w Śklannych flaszach do 3. dni nie kwaśnie- 
ie. Masło wprawdzie ieft łeiowate, lecz sery 
bardzo dobre. 

455. Skora wyrabia fię ną rozmaite odzienia s 
z grubszey iey części naylepsze są funtowe po- 
deszwy , iiednoftayne pasy do karet, kolasek. 
Suche żyły wyrabiaią fię na przędziwo, iprzędą 
fię na nicie. Z kości wyrabiaią fię rożne rzeczy. 


"A nakoniec , części Rennow w lekarftwie teź 


maią fkutki co Jeleni, tylko słabsze, 


$ 2. 
O Psach. 


456. Pies domowy, ( Canis familiaris. ) Hund, 
Chien i iet to ow źwierz międy wszyftkiemi 
naybardziey kochaiący swego Pana. Procz 
kształtu, mocy i rożności , posiada to wszyftko 
w naywyższym ftopniu, co go ludziom ulubio- 
mym Czynić może: przyrodzenia swego gorg- 
< 
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cość, gniewliwość , i krwi pragnienie , które 
dzikie psy u innych Źwierząt czyni ftraszne- 
mi, odmienia fię u domowych w łagodność , 
fkłonność przyzwyczaienia fię do człowieka, i 
żądzę podobania fię. Łatwieyszy ieft do nau. 
czenią fię , iak Człowiek , i posłusznieyszy 
swemu Panu nad inne źwierzęta. Daie fię nie- 
tylko w krotkim czasie nauëzyć, ale fię też fto- 
suie do zwycząiow swego Pana, i okoliczności 
mieyscą : ztąd pies u możnych ludzi trzyma fię 
wspaniale, u podłych zaś ieft proftakiem. 

457. Pożytki z niego wielkie , zabawy przy- 
iemne są. Domu ftrzeże bardzo wiernie od cu- 
dzych ludzi: domowe źwierzęta z swoim nie- 
bezpieczeńftwem broni od drapieżnych: prze- 
czuwa nieprzyiacioł swego Pana: nauczony ro- 
żne przynosi pożytki w polowaniu i t.d. i in- 
nych przysługąch. Owe też przymilenia fig, 
podchlebftwa , rożnych sżtuk nauczenie fig, iak 
go czynią przyiemnym? On sam fkomli utra- 
ciwszy swego Paną: on sam, który nayda|- 
szą podroż raz przebywszy, do domu swego 
Pana znowu trafia. 

458. Wszyftkie źwierzęta chowane do innych 
kraiow przewiezione, do innego pożywienia 
przymuszone ; rożnie fię poodmieniały, żadne 
zaś bardziey nąd psy, które zawsze przy lu- 
dziach zoftaią. Ich rożność ieft nieźliczona, ile 
Że fię rożnie z sobą mięszaią: nic więc nie ieft 
trudnieyszego , iak początkowe wymienić gnia- 
zda, których w powszechności Syftematycy 11. 
rachuią w Części]: Nro 169. wyrążone. 

459. Opisać kształt rożny wszyftkich , le- 
dwieby podobna rżecz był”, zdatność fię więc 
tylko w zażyciu opiszę. Kondle są Psy nay- 
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pospolitsze i nayprościeysze ; w gospodarfwie 
przecięż naypożytecznieysze : z nich bowiem 
naylepsze przy domu firoże , do owiec i by- 
dła bardzo dobre , daią fię oraz pożytecznie 
przysposabiać na wielkiego źwierza.  Brytany 
wielkie z wielką głową , trzymaią fię pospo- 
licie przez dzień na łańcvchach , na noc fię spu= 
szczaią , i ftrzegą przeciwko złym ludziom. Pu- 
dły pospolicie mierne, bardzo kudłate, są do 
nauczenia wszyftkiego naysposobnieysze , tak 
że fię im ledwie rozum przypisać nie może. 
Bonończyki i Mopsy są małe, na łonach ' tylko 
Dam pieszczone. Ogary, Charty, Wyzły, Jfamni= 
ki, należą do polowania, w Części III. w Roz- 
dziale o Łowiectwie więcey o nich przypa- 
dnie namienić. 

466. Samiec ieft Pies, samica suka, młode 
szczenię. Samica nosi dziewięć tygodni, aż fię 
ofzczeni. Szczenięta rodzą fię ślepo , dopiero 
dziewiątego dnia oczy fig im otwieraig. Nay= 
wiernieysze zawsze są te psy , które fię ieszcze 
z ssących szczeniąt wychowaią. Jeżeli-fię ka- 
ftrować maią , uczyni fię to zawsze pierwey s 
nim ssać  przeftaną; a takowe , i powinności 
swoich lepiey pilnuią, i ftaią fię tłuftemi,których 
tłuftość do lekarftw zażywa fię. W resżcie p 
psy fig nadzwyczaynie rozmnażają , suka i po 
trzy razy w roku fię szczeni, i po kilkoró ra- 
zem wydaie szczeniąt. 

461. Jako zaś czworaki może bydź wzgląd 
głowny chowania psow , pieszczony; gospodar- 
fki, łowiecki i pastuszy, tak o każdym pielęgno* 
waniu namienię. Miiam pieszczone , ile że te 
pospolicie z pokrzywdzeniem więcey maig wy- 
gody, iak ubodzy ludzie : Łowieckie zaś na ko- 
miec ll. Części zoftawuię. 
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462. Gospodarfkie psy, maiące bydź na ftra- 
ży około domow , powinny bydź nie małe, czu- 
łe, osobliwie w nocy; zawsze lepiey ieft, gdy 
fię pudel między niemi nayduie, który wszy- 
ftkie inne zwykł pobudzać. Nie powinny fię fa- 
sić do cudzych ludzi: na wszyftkie, przypadki 
maiz bydź nieuftraszone, i głos mieć gładki i 
głośny. Sierść nayłepsza czarna, takowe bowiem 
w dzień bywają ftrasznieysze, a w nocy nie 
tak prędko poftrzeżone bydź mogą. Liczba ich 
ieft podług rozumney potrzeby, aby wielość zby- 
tku nie czyniła, i nie marnotrawiło fię na nie to, 
czymby ubodzy ludzie żyć mogli. 

463. A lubo przyrodzonym pokarmem psów 
ieft mięso, nigdy im go iednak , od maleńka 
począwszy, dawać nie należy, bo ztądi sami nie- 
czyści bywaią ,_i od usług do iatek fię odda- 
laią; gdy bydło padnie, zarazę rozszerzaią i t.d. 
lecz przecięż, kiedy pies na podłym tylko prze- 
ftaie pokarmie,to ieft mące igczmienney, lub ow- 
sianey wodą uparzoney, a za przysmaczek po- 
czyta, gdy mu przyleią tłuftych pomyy; ni- 
gdy więc głodnym bydź nie ma: tym sposobem 
pogardzi padchlebftwami cudzych ludzi, i domu 
swego ieft nieodftępny. Dla wygody zaś, na 
upatrzonym przyzwoitym mieyscu poftawi fię 
im od słot okryta buda, podesłanie z siana i 
słomy częfto odmieniaiąc. Za tak podłą wygo- 
dę, a częftokroć kość tylko rzuconą , zadzi- 
wiać fig potrzeba nad wiernością psow zawity- 
dzaiących rozumnych ludzi, niewdzięcznych 
dobroczyńcom swoim. 

464. O'owczarfkich psach namieniło fię Nro 
360. do czego tu przydać należy, że iako wię- 
ksze psy są dla bezpieczeńftwa od drapieżnych 
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źwierząt , tak pudły bardzo wygodne , ledwie 
nieznaią myśli Owczarza w zawracaniu; fkupia- 
niu it.d. owiec: dobrze więc ieft gdy fię który 
między owczarfkiemi nayduie. A. cokolwiek fig 
tu i wyżey namieniło o psach dla owczarzow > 
toż samo rozumieć potrzeba swoim względem 
dla pasących inne bydlęta. 

465. W powszechności ; do każdego zażycia 
naylepsze są szczenięta. w Marcu, Kwietniu i 
Maiu urodzone, poźnieysze; a osobliwie w Li- 
pcu i Sierpniu naygorsze. Potwierdziły niekto- 
re doświadczenia, Że szczenięta drugiego; itrze- 
ciego oszczenienia się suki; i to jeszcze te y 
ktore w liczbie ostatnie od suki zrodzone były 
naylepsze były w swoim rodzaiu: nic oraz pe- 
wnieyszego , iako ktore szczenię naypożniey 
przeyrzy, naybyftrzeyszy potym wzrok miewą. 

466. Čo do pomnieyszych pożytkow z psow » 
fkory fię ich wyrabiaią ną rękawiczki: sierść 
zdać fię może Kapelusznikom : sierść z pudłow 
może fię prząść iak wełna, a osobliwie z pie- 
fkow pieszczonych na wyśmienite wyrabiać 
pończochy, rękawiczki i t. d. 

467. Psy osobliwą swoię. maig chorobę , że 
czasem szaleią : na co nie masz innego sposobu y 
iako zapobiegaiąc nieszczęściu pokąsania ludziy 
lub innych domowych Źwierząt, Z fkutkiem 
podobnegoż szaleńftwa : wcześnie , gdy fię po- 
każe, w łeb wypalić. Aby zaś psy od takie- 
go nieszczęścia zachować , potrzeba, póki mło- 
de są, wyrznąć im, i wyciągnąć z pod ięzyka 
oftrożnie bez naruszenia innych żył, owę bia- 
łą grubą żyłę, która okrągłemu płafkiemu ro- 
bakowi podobna ieft. Rana zasypie fię piafkiem 
i popiołem. Psy, którym fię to uczyni, przez 
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fig nie szaleią „i ukąszone od szalonego nieszkoa 
dliwie innych kąsaią. 

468. Gdy psy chornią, że zrzeć nie chcą: 
dasz im ciepłego koziego mleka. Na rany, gdzie 
fię same lizać mogą, nie trzeba niczego : ieżeli 
to zaś bydź nie może, naylepsze są liście ka- 
pufty czerwoney przykładane, sok oraz z niey ę 
wygnieciony wpuszcza fię w ranę: ieżeli fię 
w ranie robaki zalęgły, czefto fię wymywaią 
moczem ludzkim. Na oczy płynące pomaga 
wymywanie ciepłą wodą. Na robaki wewnę- 
trzne, ugotowawszy w wodzie Bożego drze- 
wka z tartym ielenim rogiem , napoy fię ten 
daie. Jeżeli psa kiedy przelaxować trzeba. Lul- 
ka biała gliniana, należycie iuż tytuniem oko- 
pconą, drobno fię potłucze, i tego proszku 
da fię trochę w przesmażonym maśle. Na pchły 
i inne robactwo kąsaiące , umyią fię wodą go- 
towang z rutą , rozmarynem ,macierzanką , dzi- 
ką rzezuchą i solą. 

469. Przeciwko innym chorobom, można fię 
rządzić z chorob innych bydląt. Przypadki psow 
myśliwfkich namienią fię na swoim mieyscu w 
NI. Części : kończę tym, że pisma o Psach nay- 
lepsze są Angielfkie , ile że tam koło nich cho» 
dzić, i rożnie wyuczać naylepiey umieią. 


§ 3. 
O Kotach. 


470. Kot domowy, w Części 1. Nro 171 
(Felis, catus. ) Katze, Chat, samiec: kotka sa- | 
sica: młode , Kocie; procz syftematycznych i 
dzikich zbikow w III. Części opisać fię mąią- 
ych, wielorakiey ief gdmiany. ń 
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qr. Pospolicie znaiome są: Zamorfkie im 
daley z południowych kratow pochodzą , tym 
piękniey bywaią upftrzone ; a z pomiędzy tych 
Cypryifkie są naypięknieysze : Angoryifkie nay- 
pożytecznieysze; ile że maią przednią długą białą 
sierść, tak wyśmienitą, iak kozy Angoryrfkie. 

472, Mot z kształtu swego znajomy ieft. Pa- 
rzą fię z wiełkim wrzafkiem w Marcu , i kotka 
gdy fię koci, wydaie razem kilkoro kociąt , któ- 
re za młodu przez swoie igrzyfka bardzo po- 
cieszne są. Oddech ich, osobliwie dzieciom p 
szkodliwy ieft: ztąd są osoby , które ich z przy- 
rodzenia cierpieć nie mogą. Gnoy swoy w zie- 
mię zagrzebuią. W nocy dobrze widzą. Rade 
sie przy ludziach trzymaią, i gdy ie kto gła- 
szcze , marmoczą: lecz nikomu nie są wierne, 
i częftokroć liżąc ięzykiem, pazurami drapią. 
Gdy fię w nocy po grzbiecie przeciwko sierści 
głaszczą , wydaią fię z nich elektryczne ifkierki. 
Po wsiach częftokroć dziczeią ze wszyftkim, znaa 
rowiwszy fię na ptakach w polu i lasach. Uką- 
szenie ich iadowite ieft, i leczy fię przykładaiąc 
płatki w winie maczane. 

473. Koty naylepsze do chowania są w Maiu 
wypadłe; pożywienie ich ieft mięso, i wszela- 
kie gotowane ftrawy: ztąd są nayprzykrzey- 
sze, że gdy są głodne , ważą fię sa czynie- 
nie szkod, gdy nie są głodne, częftokroć o 
myszy niedbaią. 

474. Kot ieft w gospodarftwie i szkodliwy, 

i pożyteczny. Szkodliwy ieft, bo łatwo wszy- 
ftko naruszy, cokolwiek do ziedzenia bydź mo» 
że zdatnego, ieżeli przed nim nie będzie do- 
brze schowane : procz tego częftokroć ptakami 
znarowiony, domyśla fię młodę łapać kurczęta. A 


ot 
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nadewszyftko, ma zwyczay leżeć blifko ognia : 
ieżeli więc zimą piece nie są zamykane , może 
fię węgiel w sierści iego uplątać : sparzony zaś 
i przeftraszony, pospolicie pod dach ucieka : ztąd 
częftokroć nie wiedzą, iak fię ogień zaiął. 

475: W Hiszpanii, Francyi, Włoszech , koe 
cie mięso iadaią: nam zwycząynie obrzydzone 
ieft. Naywiększą nam czynią przysługę w ła- 
paniu myszy : są więc tam potrzebne, gdzie my- 
szy wiele szkody czynią. Niektóre z nich łapią 
i szczury, a takowe są zawsze bardziey poważa- 
ne: ieżeli przecięż szczury ziadać zwykły, aby 
„im nie szkodziło, masło z słoniną czasem dawać 
trzeba. Więcey o pożytkach nie wiem, iako że 
sierść dłuższa , bierze fię do małych miękkich 
pęzelkow Malarfkich. 


$ 4. 
O Krolikach. 
476. Krolik, w Części I. Nro 189. (Lepus cze 


ńiculus ) Kaninchen, ieft zaiącowi w III. Części 
Nro 43. ze wszyftkim podobny, cała rożnica tyl- 
ko w tym ieft, że Kroliki są rożney sierści: oczy 
maią czerwone, i końce uszu nagie, 

411. Początkowo pochodzą z Afryki, zkąd 
do Anglii przewiezione rozmnożyły fię,i ftały fię 
chowanemi : iakoż w Anglii i Francyi mnoftwo 
sie ich chowa, i część z nich znowu się dziką 
stała. Rozmnażaią się nadzwyczaynie ,i samica 
prawie co każde 4. tygodnie wiele razem mło- 
dych rodzi. Robią sobie iamy pod ziemią, i w 
nich się kryią. Sierść ich iest biała , czarna, pstra 
it. d. Żyią rożnemi ziołami , osobliwie mlecze 
są im nayprzyiemnieysze : a gdzie dopadną ogro» 
dow, niemało w ziołach czyńią szkody. 


O KROŃLIK ACH. 303 


478. Chowaią fię w domach, albo w oso- 
bnym ogrodzeniu. U nas pospolicie gospoda- 
rze chowaią w.domach , ile że w nich posa- 
dzki nie maią. Takowe przecięż chowanie szko- 
dliwe ieft, częścią że dom wszędzie podkopuią : 
częścią że w -kopanemí norami czynią przy do- 
mu wygodę szczurom, kunom i t. d. które iak 
Kroliki duszą, tak i inne większe gospodarzo- 
wi zwykły czynić szkody. KE 

479. W cudzych kraiach obieraią na to oso- 
bne mieysce. To zaś powinno bydź suche , fłoń- 
cu otworzyfte, w gruncie niezbyt twardym, po- 
dług możności przeciw dzikim źwierzętom ogro- 
dzone, wielkie podług myśli wielości chowania 
Krolikow: bardzo dobrze ieft, gdy ieft krzewi- 
nami nieco zarosłę. Dla pożywienia ich sieie 
fię na tym mieyscu jakowe zboże , zielne ogro* 
dowiny, a naybardziey mlecz i iarmuż, który 
fię im i zimą przysłuży. I na takim mieyscu 
Żyią i rozmnażaią fię. 

480. Samcow całych wielość umnieyszy fię 
przez kaftrowanie, a takie będą większe i sma- 
cznieysze. Przez dwa pierwsze lata nic fię nie 
łapie: i kiedykolwiek fię obaczą nory czym po- 
zatykane , nie odkryią fię, ile że to czyni samica 
kryiąc młode dzieci przed samcem , który po- 
Żariby ie, gdyby napadł. 

481. Mięso Krolikow i smaczne i zdrowe 
ieft, osobliwie dzikich, i w ogrodzeniu cho- 
wanych, lecz nie maią bydź ani zbytnie młode, 
ani zbytnie ftare. Łapią fię siatkami, połapka- 
mi, lub ftrzelaią. Futerka dobre są pod zimowe 
odzienia, osobliwie iesienne, czarne lub białe ; 
a nayszącownieysze są biało - srebrne. Sierści 
potrzebuią Kapelusznicy, a zadnie fkoki Złotnicy 
do chędożenią srebrą biorą. 


O MYSZACH. 
ROZDZIAŁ VIL 


O źwierzętach Domowych dzikich. 


482 S to te, które lubo fię przy domu trzy- 

maią, zupełnie przecięż sł dzikie, albo 
żadnego ludzkiego nie przyimuiąc pielęgnowa- 
nia, albo fię tylko z dziczyzny podszywaiąc pod 
odmy dla pożywienia : a zatym są przeyściem 
do źwierząt domowych do dzikich. 


$r. 
O Myszach i Szczarach. 


483. Te dzikie przy domu źwierzęta, nietylko 
ludzkiego pielęgnowania nie potrzebnią, ale ra» 
czey dla wielkich szkod , które czynią w mię- 
sie, zbożach, leguminach i t. d. i w samych o- 
dzieniach, szukamy sposobow wytracenia. 

484. Mysz ( Mus,)a domowa, (Mus musculus, y 
Maus : ieft iednym gatunkiem z licznego rodzaiu 
syftematycznego, w Części I. Nro 192. Jako zaś 
i samym gospodarzom pod imieniem tym wie- 
łorakie myszy znaiome są, nie czyniąc pospoli- 
cie między niemi rożnicy: tak dalekie od do- 
mow zoftawiwszy III. Części, o tych tu tylko 
zamienię , które fię przy domu naprzykrzaią. 

485. Myszy domowe, z kształtu swego rzadko 
komu są nieznaiome. Chowaią fię nietylko w 
domach y lecz i w spiżarniach , gumnach, szpi- 
chlerząch, piwnicach; co do wielkości, prawie 
naymnieysze są u nas między kraiowemi ssą- 
cemi źwierzętami: w sierści między miemi ieft 
mieiaka rożnica; te bowiem, które w domu , 
są 
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są iaśniey popielate od tych, które się w stodo- 

łach trzymaią : trafiaią przecięż , osobliwie w 

domu, i wcale białe, wcale czarne. 

486. Są to źwierzątka bardzo żywe iraźne, 
lecz przytym bardzo boiaźliwe : i dla tego 
głod ie tylko z podziemnych iamek wyprowa- 
dza , ani fię od swego pomięszkania daleko 
oddalaią, aby fię przy naymnieyszym ftrachu 
iak -nayprędzey schronić mogły. Wieczorem 
przecięź i kiedy fię mniemaią bydź bezpieczne- 
mi , widzieć ie możną w towarzyftwie rożne 
zabawne płęsy czyniące. 

487. Rozmnażaią fię nądzwyczaynie , częfto 
do roku po 5. 6. młodych razem wydaiąc, ą na 
gniazda ich, osobliwie w blifkości , księgi są 
nieszczęśliwe, które sobie na drobne papierki 
ftrzygą. Smrodek od nich zwyczayny ieft oso- 
bliwy , zkąd mowiemy , że to mieysce mysza- 
mi prześmiardło. 

488. Procz tych pospolitych domowych 
myszy, trafiaią fię jeszcze drugie osobne , u 
nas właściwego imienia nie maiące , które z 
podobieńftwa Ofiropyfkami 1azywamy , u syfte- 
matykow osobny rodzay fkładaią: ( Sorex J 
u nas fię nayduiący , ieft ( Sorex araneus ) Spitze 
maus. ‘Te iako fię częftokroć kryią przy do- 
mach, tak w blifkich ogrodowych drzewach, 
podgryzaiąc korzenie, wielkie czynią szkody. 
Części I. Nro 185. 

489. Pyfk maig bardzo zaoftrzony; ogon od 
innych krotszy; wieikość od innych ciała nie- 
co mnieysza: oczy iuszy oraz mnieysze , ino- 
gi krotsze : sierść na nich po grzbiecie i bokach 
brunatno-czeryona , na brzuchu i nogach białą, 


Tom I. U p. 
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Głos ich bardzo piefkliwy: w ziemię fię nade 
zwyczaynie prędko wkopuią. Maią iakowyś 
iad przy sobie, co częścią ztąd poznać można, 
Że smrod ich ieft przerażliwy , częścią że lubo 
ie koty duszą, przecięż nie iadaią. 

490. O pożytkach z mysz ieszcze podziś 
dzień nie wiele ieft co wiadomego: askiedy 
ich uszkodzenia każdemu wiadome są, naywię- 
cey szuka fię sposobow do wygubienia. Rożne 
fię na to nayduią wypisane śrżodki, które prze= 
cięż pospolicie chybiaią: naylepszy ieft kot ło- 
wny;i rożne ledwie nie każdemu wiadome po- 
łapki. , Z tym wszyftkim widziałem gromadnie 
ginące od naftępuiącego przysmaczku. Chleb 
pytlowy , zamiaft wody , serwatką zamięszany , 
wybrawszy z pieca póki ciepły ieft, miękisz 
jego przegniecie fię tłufto z świeżym nieso- 
lonym masłem, i trochę miałko utłuczonego ar- 
szeniku: z tego fię porobią gałki wielkości ma- 
łego włofkiego orzecha, tu owdzie po iedney 
w fkorupkach porozftawiaią. Wiele fię tćgo 
razem nie robi, ile że zaftarzałych gałek my- 
szy nie rade tykaią. 

491. Szczur domowy ( Mus rattus, ) Hausratze, 
w Części I. Nro 192. iet myszy bardzo po- 
dobny , wielkością tylko naybardziey rożny. 
Trzymaią fię w podobnych mieyscach myszom, 
a naywięcey w Młynach , ico fię o domowych 
myszach napisało, to i o Szczurach domo- 
wych rozumieć trzeba: o innych bowiem bę- 
dzie w III. Części." Uszkodzenia ich są daleko 
znacznieysze iak od myszy, i częftokroć mło- 
de kurczęta, gołębieta, i t.d. dusić, ważą fię , 
i znaczne części odzienia, płotna, wełny i t.d- 
do iam swoich wloką. 
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492. Sierść ich ieft pospolicie czarnigwa : są 
przecięż i wcale czarne, brunatne , siwe, lub 
białe. Wielkość ciała zabiera wielkość kilku 
myszy, a ogon goły dłuższy ieft nad samego 
szczura. Zdaie fię, że fię nie tak zbytnie rozə 
mnażąć zwykły, jak myszy. 

493. Wygubienie ich ieszcze bywa trudniey- 
sze, iak myszy. Czasem, ale rzadko zdarzają 
fię mocne koty, które ie łowią, ile Że szczur 
i psu broniąc fię wiele daie do czynienia. Ną 
połapki są bardzo oftrożne : podobne iednak 
tym ,iakie fię Nro 5o2. opiszą , częftokroć fię 
mdaią. Trucizna też Nro 40. opisana, zwy- 
kła dobre czynić fkutki. Nakoniec przypomi- 
nam, Że używać owych osob, które iakimsi 
talemnym sposobem szczury wypędzaią, i do 
aunych domow przeprowadzaią, iak fię to dzie- 
ie chyba za pomocą diabła, tak zawsze cięż- 

kim ieft grzechem. 


$ 2. 
O Tcborzach, Kunach ; Łasicach. 


404. Już to tedy oftatnie są Źwierzęta , któ- 
re fig u nas przy domach znąydować mogą , 
i które fię iuż włąśnie do zupełnie dzikich 
przeważaią : ile że lubo bywaią przy domu Ę 
w mieyscach iednak domow ludźmi ośiadłych 
nie bawią fię, 

495. Teborz, ( Muftella putorius) Iltis, w*Części 
1. Nro 176. ma raciczki u nog rozdwoione, pyfk 
iuszy białe, szyię żołtą, nogi krotkie, zęby oftre, 
pyfk oftry iak u świni, sierść czarniawą. Dłu- 
gość iego ciała bywa około 18. calów. Sierść na 
nich podwoynie mięszana ieft, niższą żołta ;- 
dłuższa z cząrniawemi końcami. 

Ua 


30% O TCHORZACH. 


495. Te, które przy domach fię bawią, (le- 
śne bowiem na daley zachownię ) trzymają fię 
pospolicie w blifkich kupach kamieni, drew, 
w drzewach wyprochniałych , norach, kątach 
puftych i t. d. Parzą fię w Lutym, i wtedy 
wielki wrzafk czynią. Samica w 9. Niedziel 
rodzi kilkoro młodych, o których gdzie są, ła- 
two fię dowiedzieć można; dla nieznośnego od 
nich smrodu. Mniemano, że ten smrod od 
ich wiatru pochodzi; wiadomo iuż ieft, że 
woda ich tak ieft śmierdząca, osobliwie gdy ią 
w złości wypuszczaią: od którey same ich fu- 
terka, osobliwie na wiosnę łapiąc, smrod bar- 
dzo długo zachowuią. 

497. Dla pożywienia swego wielkie gospody- 
niom czynią szkody. Jaia rożne bardzo mały 
uczyniwszy otwot , sztucznie wypiiać umieią , 
albo one ze wszyftkim do swoich norow wloką. 
Między kury i gołębie gdy fię wplączą, w tedney 
nocy rzadko co żywego zoftawią: wszyftkim 
łby tylko ugryzaią i krew wysysaią. 

498. Łapią fię w połapki takowe , iakie fię 
nieco daley na kuny opiszą : a naybardziey uwo- 
dzą fię chciwością , gdy fię im kurze iaie w po- 
łapkę położy. Rzadko który pies Tchorzowi 
da radę, nietylko bowiem oftremi fię zębami 
mocno broni, ale i przykro śmierdzącą wodą 
pryfkaiąc w oczy, odraża. Pospolicie opuszcza- 
ią te mieysca, gdzie fię im młode tchorzęta 
pobiią. Pokazały też niektóre doświadczenia , 
że gdy fię hurom głowy sokiem z ruty wy- 
gniecionym na noc namazały, tchorze onych 
nie tykały. 

499. Kuna, w Części I. Nro 176. („Muffelia 
Martes ,) Marder , Marte, dwoiaka ieft : leśna > 
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i koło budowy fię bawiąca. Ta druga, którey 
tu iet mieysce , ieft nieco większa od tchorza, 
mnieysza iednak od Kuny ileśney. Nogi ma 
nifkie, uszy krotkie, głowę zaoftrzoną, psiey 
podobną: włos miękki, kasztanowato brunatny : 
podgardziel biały. 

500. Trzymaią fię po puftych mieyscach w 
blifkości domow, i dla pożywienia swego w 
kúrach it. d. gospodyniom wielkie czynią szko- 
dy, ugryzaią im bowiem łby ,i do gniazd swo- 
ich włączą, Jeżeli fię im nie zapobieży , tak fię 
pospolicie krzątaią, że i iedney kury żywey 
nie zoftawuią. Parzą fię w Lutym przy wielkim 
wrzafku, a po gciu. tygodniach rodzi samica 
ślepe dzieci: W reszcie gołębniki od nich nay- 
częściey bywaią nieszczęśliwe. 

501. Futro Kun przednie ieft, i nie tanio 
szącowne, z domowych jednak nieco podley- 
sze, iak z leśnych, które gdy ieszcze przez 
umieiętnych ufarbowane będzie,wyśmienicie na- 
śladuie sobole. Gnoy ich ma to osobliwszego , 
Że piżmowym zapachem oddaie. 

5o2. Nigdy fię nie ftrzelaią, aby fię futer- 
ka nie popsowały. Domowe łapią fię w żela- 
za, połapki i t.d. połapki zaś maią bydź wfkroś 
przezroczyfte ; ieżeli bowiem będą ciemne , 
nie łatwo fię do nich namowić dadzą. Takowe 
są naylepsze: obacz Tab: V. Fig: 2. Dosłupow 
4. aaaa. przyprawią fię dwa boki bb. i dno c. 
w podobieńftwie czworograniaftey otwartey 
rynny, iak zaś boki, tak dno powinny bydź z 
drzewa 3. cale grubego, ro, cali szerokiego, 2 
łokcie długiego. Rynna ta u wierzchu poprze- 
cznie zwiąże fię należycie podobnym belkiem 
d. do którego z obu ftron przyprawią fię ru- 
chome wierzchy e.e. złączone z zamykaiącemi 


310 O ŁASICACH. 


bokami ff. lecz wierzch ten i boki, znaczny cię- 
żar mieć powinny, aby nie łatwo od kuny pod- 
niesione bydź mogły, albo ieszcże lepiey osa- 
dzą fig na walcach g. g. ruchomych dwa mocne 
słupki b. p. któreby, gdy fię połapka zamknie, 
wierzchy e. e. perpendykularnie przycifkały. 
Wewnątrz daie fię ruchoma ławeczka na cal 
tylko wysoka od dna, którey głowka zakarbo- 
wana przez dziurę i. wyftawąć ma. la pod- 
niesienia wierzchow przyprawią fię sznurki kk. 
i ztuliwszy one przy więznie fię ięzyczek /. gdy 
więc zaftawić potrzeba, pociągnie fię ięzyczek 
ten, i wolnym końcem zasadzi fię za karb ła- 
weczki w ż. głową zaś utkwi fię w karbie uczy- 
nionym na połapce m. A tym sposobem ieft 
cała rzecz gotowa. 

503. W taką połapkę nie lęka fię weyść kuna: 
ma bowiem wfkroś przezroczyftość , a gdy 
ruszy wewnątrz ławeczki, cała połapka razem 
fię zamyka. Aby ią zaś tam zanęcić, przywić = 
zuie fię do ławeczki zabite kurcze, albo ieszcze 
lepiey śmierdzące kurze iaie. 

504. Kuny z maleńka w towarzyftwie ze psa- 
mi mlekiem wychowane, łatwo fię oswalaią : 
dobrze ieft, gdy fię im wcześnie psie zęby wy- 
łamią. - Oswoione zaś przyiemne ze psami czy- 
nią zabawy , igraią i nie są złośliwe, tylko gdy 
iedzą i śpią, zączepiać ich nie trzeba 

505. Łasica, ( Muflella berminea) Wiesel y 
Belette: w Części I. Nro 176. procz leśney, i 
wielorakich iey gatunkow, ieft też koło domu 
fię tułaiąca. Bywa około 7. calów długa , ma 
małe czarne oczy, i nożki bardzo nifkie , 'ztąd 
fię wciśnie w iak naymnieyszą dziurę ; włos 
krotki rożny u rożnych, czerwonawy , płowy, 
biały, lub pfirokaty. 
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Boć. Trzymaią fię przy domach w puftych 
kątach irozwalinach ; Rodzą po 4ro. lub gro. 
młodych razem. Ukąszenie ich jeft iadowite , 
i w fayniach przy koniach cierpieć ich nie 
potrzeba. Futerkaich lubo lekkie , zdatne prze- 
cięż bydź mogą. 

507. Żyią pospolicie myszami i szczurami: a 
lubo ich niektórzy z tey przyczyny radzi wi 
dzą w domu , są to iednak szkodliwe zwie- 
rzątka ; iaia bowiem wypiiaią kurze, gęsie, 
kacze i t. d. Kurczęta i gołębieta duszą. Za- 
dziwiać fię nad tym przychodzi, żetąk mała łan 
sica i naywiększego zaiąca pokonać może. Gdy 
mu bowiem fkoczy.na kark, tak mocno fię 
przypnie , żei nayrączey biegaiącego nie puści 
fię, i potym trzyma, aż udusi. 

gog. Jeft to Źwierzątko bardzo raźne , i ni- 
gdy go prożnuiącego nie obaczy. Gnoy nie- 
którykh daie zapach piżma. Z wężami wiel- 
ką maią nieprzyiaźń. Łapać fię mogą takowemi, 
lubo mnieyszemi połapkami , iakie fię dopiero 
na kuny opisały. 


KONIEC CZĘSCI II. 


gra REIESTR 


Rzeczy w Części IL. nayduigcych się , podtug liczby 
w brzegach wierszow wyrażonej. 


NA 


Anglizowanie Koni - - - go 
Angoryifkie Kozy GC - 389 
Biegunki bydląt leczyć - - 307 
Byczkow pokładanie - - 189 
Bydła karmienie - = od 25I 
Bydła u nas nikczemne chowanie I3. L14 
Byk do rozmnożenia - 178. 180 
Chedożenie Koni - - m 104 
Chody rożne końfkie - - 115 


Choroby koni mniey niebezpieczne od 157 


Choroby psow - - od 467 
Ciągowe konie FI9. 122 
Ciągu koni oftrożność - = 726 
Cieląt ukarmienie - > > 279 
— wybor na chowanie od 185 
Cielne krowy - - od 182 
Cudzoziemikie domowe źwierzęta 8 
Cudzoziemfkich Źwierząt chowanie 9. 10. ii 
Cugowe konie - - - I2I 
Dobroć źwierząt domowych = 5 
Doienie krow - > z 223 
Domowych źwierząt wybor > 7 
Doświadczenia około powietrza bydła 283 
rozmnożenia owiec od 33I 
Dychawicą koni - Su WS: 150 
— Bydląt z = = - 306 
Futra z owiec > - - 378 
Gardzieli u świń choroby - s 442 
Gatunki koni Š - od 44 
Gatunki owiec a - od `324 
Gatunki wołow - - od 169 
Gnoiow wymiatanie - r 28 


Gnoy bydlęcy 


Gnoy owczy 
świńfki 


Gruczoły bydlęce 


Gwiżdz końfki 


Hortowanie owiec 
Jagniąt He żenie 


Jazda konna 


Jelenia choroba bydląt 
Karmienie wołow letnie 


zimowe 
Kaszel owiec 


Kiełbasy, kiszki wieprzowe 


Kiernoz 


Klacz kiedy rodzi ? 
— do spuszczenia iaka ? 


Koń - 
Koni zdatność 


Koty - 


Koz szczególne choroby 


Kozy - 
— gatunki 
Kroliki 


REIESTR CZĘSCI 11. 


Krow doynych letnie żywienie 219. 


Krowa do cieląt 
— pożyteczna 
Krwawy mocz bydląt 


Kulbaki rożne 
Kuny 


Kupno wołow i krow 


Lata koni 
—— owiec 
— świń 
— wołow 


Lekarftwa dla zrzebiąt 
— dla krow cielących fię 
— końfkie zapobiegaiące 

— krowie po ocieleniu 


= 92. 


od 
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Lekarftwo na powietrze bydląt od 288 
Linieiącemu bydłu wygoda potrzebną 25 
Łasice kało domu - a 5 505 
Łoy bydlęcy - - - a 270 
— owczy = - - - 382 
Masła robienie - - 228. 229 
— chowanie - od. 23E 
Mięso bydlęce - - = 263 
< — kozie - -, - - 395 
— owcze - = - - 381 
— wieprzowe - - - 429 
Mleka, masła i t. d. przymioty - 248 
Mleko ~ - - m od 224 
— fkazy = - + = 247 
Miodo bydląt zażywać szkodzi - 34 
Motelice owiec ` - - 401 
Mały e = = = 134. 136 
Munsztuki końfkie - - - 113 
Myszy koło.domu ] od 483 
Nabiał z owiec a - - 380 
,_— zkoz - - 5 z 394 
Naglenie i pieszczenie bydlątszkodliwe 32. 33 
Nieuk kiedy ma robić 2 - - -.197 
Nieuki uczyć = IQI. 195. 196 
Nosatosé koni - 143. 144 
Obora > e = - 193 
Ochędoftwo bydiętom pomocne - 27 
Ochwat bydlęcy - - - 303 
— końfki - - - od i15gr 
Odsadzenie cieląt - - » 190 
— zrzebiąt - - - 86 
Ogier iaki bydź ma - od 67 
Osieł - . - - od 130 
Oftrożność koło powietrza bydła od 284 
— w kupowaniu koni 65. - 66 
Owce a . = - 320. 321 


=— kotne 
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Owczarnia - - - > 359 
Owczarze - - - 0d 355 
Owiec doienie - ; > =- = 347 
— podziały = > 348 
— przymioty = - - 323 
— pokolenia > * 333. 334 
Ozory wędzone - > - 268 
Parchy bydłąt - - < 3ZIŁ 
— koni - - = = 148 
— owiec - = - - 389 
Paftwifka dla owiec - - od 35t 
Pasza dla bydła - od  :8 
— dla krow - - 249 
— dla koz - > - 393 
— dla ftada =- - 77 
— dla miodego 8 - - 192 
Pisma o bydlętach - 318: 319 
— o koniach = < 162. 163 
— oowcach i kozach 408. 409 
— o Świniach - - - 447 
Pekelflieisch - - > 265. 266 
Pławienie koni - > 105 
Piod noszącym żwierzętom dogadzać trzeba 24 
Płuca gniiące u bydląt - $ 300 
Podkowanie koni 107. 108. 109. 116. 125 
Poienie bydląt ~ - - 2 
Polfkie konie - - - 54. 55 
Powietrze bydła - = od 278 
— koni < - - - 156 
Pożyteczność krow doynych 212. 214 
Prosięta - > 417 
Przedaż bydła > 260. 265 
— koni =- = - = 127 
Przywary konią > - - 64 
Psy - - = od 456 
— owczarfkie > - - 360 


Rany owcze 
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Renny Lappońfkie - - od 445 
Rogi bydląt A = z 3 275 
Rolnicze konie = - A 123 
Rośliny dla krow doynych - 215 
— szkodzące bydłu - - 296 
Rzeź bydła - - - - 262 
Serniki - - - 246 
Sery pospolite - od 237 
— cudzoziemfkie - od 240 
Sierść bydlęcą ` = - 274 
— końfką - - „ - 56 
Skory bydlęce = < z - 273 
— owcze - - g - 379 
Słonina - z . - 430 
Smietana - - a - 227 
Spuszczanie bydląt - > - 23 
koni - - - 73: 74 
Stada dzikie - - - : 75 
— chowane x z - gr 
— polowe - . - - 76 
— powszechne - - od $2 
Stadarnia - - > = 79 
Staynie dla krow - - 221. 222 
końfkie - - - od 95 
Strzyżenie owiec - - od 373 
Staynie dla bydląt - - = 26 
Swinie - - - od 41I 
— domowe zkąd pochodzą ? - 412 
— paszą dla nich - od 420 
Świnie, ich wielość - - 419 
— ich szczeciny - - - 437 
Szczury koło domu - od 491 


Szmalec smażony - - 235. 236 


Tchorze koło domu - - od 495 
Tiuftość wieprzowa = - 431 
Trad owiec - - - z 420 
Trudność leczenia powietrzą bydlęcego. 282 


CZĘSCI II. 


Trzęsianki bydlętom czyli dobre £ 22 
Ukarmienie fkopow = 5 385 
Uwagi około owiec - od 336 
Wałaszenie ogierkow - 88. 89 
Wędzonka - = - = 267 
Węgry u. świń - - - 340 
Wełna z owiec - od 358 
Wewnętrzne przymioty konia - 57 
— zgnilizny owiec = - 402 
Wieprzkow kaftrowanie - = 418 
Wieprzow karmienie r - od 423 
— przymioty 5 S s 414 
Woty - - - - - 166 
— do roboty - - z I72 
— kiedy niemi robić . od 198 
— czyli konie pożytecznieysze 2 209 
Zamary - > - 135. I36 
Zapalenie płuc u bydląt < > 299 
Zawrot głowy owiec - > 403 
Zdrowia źwierząt znaki > - 
Zewnętrzna piękność konia od 58 
Zimowe pożywienie dla krow doynych 216. 217 
Zimowa pasza bydląt = z 21 
= ="ftada - - = 78 
Zimowy rząd koło owiec - od 362 
Zoałzy końfkie A z 146. 147 
Zrzebiąt pielęgnowanie 86. 87. 9E 
Zwierzęta wszyftkie dzikie były x 
Zwierząt oswoienie - - z 
Żywienie koni A 2 K 106 
— — ciągowych = B 124 


— wołow robiących 


CZĘ ŚĆ.Mm. 
[0 


ZWIERZĘTACH SSĄCYCH 
DZIKICH KRAIOWYCH. 


EEE DET RE ZPO ZAOZECZKEE TORZE 


ADNE klassa Zwierząt dzikich, podług 
8.8 podziału gospodarfkiego Części I. Nro 
239. teraz naftępuie : i są to te, iktóre ftroniąc 
ñak naydaley od domow i ludzi, w lasach fię 
tylko i polach, -lub ogrodach naydować daiz. 
2. Klassa ta ma wiele żwierząt, lubo kraio- 
wych, nie wszyftkim przecięż znaiomych, a 
zatym dla znaiomości nieco ściśley nad domos 
we opiszą fię: i ieszcze kiedy są niektóre, lubo 
i znaiome , iednak bez własnego imienia, ale 
fię tylko dotąd-'u nas powszechnym z podobne- 
mi sobie pokrywaiące, poważę fię nazwać imie- 
niem syftematycznym, wziętym z klafsyfikacyi 
w Części I. 
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3. Nie mogę przyrzekać, aby fię tu wszyftkie 
pomieściły, ile że Hiftorya Naturalna kraiu na- 
szego bardzo ieszcze mało wiadoma ieft: siły 
też mnie iednego w tak wielkiey rzeczy są bar= 
dzo niedoftarczaiące. © tym zaś upewnić mo- 
ge, że ile mogłem, przyłożyłem ftarania, abym 
przynaymniey Z pospolicie, wiadomych żadnego 
nie opuścił: a podobno pokażą fig tu niektóre , 
dla bezwzględności dotąd, że u nasfię nayduią, 
wcale niewiadome. 

4. W tey rzecze zdawało mi fię , Że procz 
opisania źwierząt, i krotkiey przynaymniey © 
nich wiadomości hiftoryi przyrodzoney ; nale- 
ży mi -wyrazić, w którey fię osobliwie ftro- 
nie kraiu naydnią w iakich fię mieyscach 
trzymają? na czym szkodzą, lub czym poży- 
tkuią? i kiedy w oftatiim względzie albo dla 
wytracenia , albo dla zażycia łowić fię maią š 
wypisać na to sposoby. 

5. Tym więc porządkiem rozdziały tey Czę- 
Ści po sobie naftępować będą. O źwierzętach 
nadziemnych. Oźwierzętach poziemnych. A 
po tym wszyftkim na końcu , o łowieniu ich 
w powszechności, kędy fię szczególnieysze spo- 
soby przy każdym gatunku osobno opiszą. 


ROZDZIAŁ IE 


„© źwierzętach ssących dzikich nadziemnych. 


6. 3 to te, które niezwykły trzymać fię ng 

ziemi, lecz „nieiakim podobieńitwem do 
przyrodzenia ptasząt , albo „nad -ziemią lataią p 
albo, lubo nie lataią , zawsze fię przecięż wy- 
šoko na drżewach bawią; albo śrządek utrzy= 
muiąc , lubo fię i na ziemi trzymaią, częftokroć 
iednak.i na drzewa iażą. Ztąd 3. wypadaią Pa- 
ragraty. 


gz20 O ZWIERZĘTACH 
$1. 
O Zwierzętach latążących. 


7. Takowemi są u nas tylko te dwoiakie , 
Nietoperz i Polatucha , z nieiaką latania mię- 
dzy sobą rożnicą, iako fię daley pokaże. 

8. Nietoperz , ( Vespertilio ) - Fledermaus. 
Chauve-Souris. Wiele pod sobą zawiera gatun- 
kow: Cz: I. Nro 153. Niewiadomi rozumieią 
go bydź ptakiem dla tego, że lata: Hiftorycy 
zaś naturalni ,dla własności podobnych ssącym 
żwierzętom , słusznie go do nich liczą. W In- 
dyach są i wielkie, a osobliwie Chińczykowie 
niektore za przysmaczek iadaią. 

9. Nikt u nas nie wchodził w poznanie ro- 
Żności nietoperzow., mniemam pokazałyby fię 
przynaymniey rożne ich odmiany, ieżeli nie 
gatunki. Nietoperze, które u nas są pospolite, 
zowią fię w Syftematycznym porządku , ( Ves- 
pertilio auritus. ) Sa nie wielkie, r w ciele 
swoim poniekąd do myszy podobne : nie pie- 
rze , lecz włosy na sobie maią: maią 4. nożki 
z pazurkami , któremi fię do ścian, muru, drze- 
wa i t-d. czepiaią. Przednie dwie nożki są spoione 
fkorką,ciało w około otaczaiącą, za którey rozpo- 
ftarciem ftaie fię sposobność do nieiakiego lata- 
nia: lataniem bówiem właściwym nazwać fię 
nie może, ale tylko pewnym sposobem ruchawo- 
ści utrzymniącey fię na powietrzu, kiedy pierzą- 
Rych fkrzydeł do latania niedoftaie. Zęby maią 
wszyftkie profte ioftre : uszy podwoyne, i dłuż- 
sze jeszcze iak głowa: w okolicy przednich no- 
żek, 2. piersi do karmienia, z którey przyczyny 
ticzą fie do rzędu Primates. 
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10. Wszędzie ich ieft dosyć. Trzymaią fię 
osobliwie po fklepach, piwnicach, ftarych drze- 
wach, i w tych mieyc dziurach na zimę osia- 
daią. Latem przez dzień spoczywaią , fkoro fię 
zaś zmierzchać poczyna, lataią. Rodzą Żywo po 
4 młodych, i piersiami karmią. Pożywieniem 
ich ieft mięso, ścierw , robaki, ptaszęta, i t.d; 
i dla tego one niektórzy między drapieżne li- 
czyli źwierzętą. 

11. O pożytku z nich niewiadomo: i ile 
nasze, za iadowite są poczytane: aztąd, lubo 
niektórzy krwi ich zążywaią do namazanią , 
dla wytracenia na iakim mieyscu włosow , : z 
oftrożnością to iednak czynić potrzeba, ile że 
ta krew iet oftra i gryząca. Uszkodzenia od 
nich są wiadome: gdzie fię bowiem wpłączą, 
w mięsie osobliwie tłuftym, słońinie i t.d. Go- 
spodarzowi nie małą czynią szkodę. 

12. Wieczorem ftanąwszy w blifkości gdzie 
fię znayduią, z gołą naprzykład szpadą, lecz 
dobrze wypolerowaną , i rzucając nią, aby fię 
błyszczała, same o nię fię ftrącaią, iedne zna- 
cznie trąciwszy zabiiaią fię , drugim zręczność 
człowieka dogodzić potrafi. Naylepszym wy- 
gubienia sposobem ieft naftępuiący : na mieyscu 
gdzie fię nayduią, i'z którego fię wyftraszyć 
maią, naprzykład w fklepie., poftawi fię naczy- 
nie z węglami, i zakurzy dymem z siarki, ko- 
perwasu, kopyta końfkiego, i zioł Bożego drze- 
wka, paproci. Gdy fię to kilka wieczorow po- 
wtorzy, zwykły ze wszyftkim uftępować. 

13. Polatucba , ( Sciuro volante ) Fliegendes 
Eichhorn: u Syftematykow należy do rodza» 
iu Nietoperzow.  Jeft to źwierzątko u nas 
lubo rzadkie , ale kraiowe: i dla bezwzglę- 
dności naszey więcey od cudzoziemcow znane, 

Teom L WwW 
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iak nam samym znaiome. Wiedziano o tym 
naszym Źwierzątku iuż od dawnych lat, lecz 
należyte iego opisanie naypierwszy podał Pa» 
Klein in Pbilosopbicis transalłion: R. 1733. a pa- 
tym P. Buffon. 

14. Sierść ieft czerwonawa, siwa i czarniawa y 
tak wszędzie miękka, iak iedwab. Skorka fkła: 
da fię z dwoch liftkow ,i napełnia owo od przy- 
rodzenia prożne zoftawione mieysce między 
brzuchem i nogami. -Kofteczki w ciele tak, są 
drobne, iak nie mogą bydź w naymnieyszym 
ptaszęciu. Ogon ieft właśnie ftyrem do lotu, 
i nieco podobny wiewiorczemu, nie tak długi 
przecięż , i nie tak bardzo kosmaty. Wielkie 
czarne oczy leżą znacznie wypukłe : uszy ma 
male, a oftremi zębami potężnie kąsa. Wąsy 
ma iak kot: na przednich nogach 4ry,na z3- 
dnich p. palcy, lub racic, z oftremi zakrzy” 
wionemi pazurami: w reszcie w podobieńftwie 
ciala swego wyraża poniekąd mysz leśną /4- 
fkowg Nro 46. daley. 

15. Nayduie fię w północnych kraiach Eu- 
ropy, a osobliwie w Litwie i Mofkwie , zkąd 
też rufkie ma własne imię Polatncba. W Pol- 
fkich prowincyach nie wiem czyli iąkiedy wi- 
dziano, w Ameryce ieft ich dosyć, i zowią 
fię tam Assapanik. 

16. Trzymaią fię iak wiewiorki na drzewach, 
i biegaią od gałęzi do gałęzi: gdy zaś przez 
znaczne mieysce na inne fię przenosi, czyni 
fkok, który ma podobieńftwo do lotu: wtedy 
wolna fkorka na boku ciała zfałdowana odfta- 
ie, i natęża fię przez pewne uftawienie 4. nog, 
a w tęy poftawie przez właściwą temu źwie- 
rzęciu sprężynowatość, fkok i na 20. prętów 
daleki uczynic może. Właściwie więc Pola- 
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tucha ani lata iako ptak , ani utrzymuie tylko 
ruchawość na powietrzu, iako Nietoperz; lecz 
fkok lotny czyni. 

17. W dzień te źwierzątka iak nietoperze 
spoczywaią, w wieczor dopiero ruszać fię za- 
czynaią. Oswaiaią fię bardzo łatwo, i chować 
daią; lecz ieżeli w klatce , lub na łańcuszku 
nie będą trzymane, nie opuszczą naypierwszey 
sposobności, powrocenia do wolności. Chleb, 
owoce, zbożę, są im pokarmem , nayprzyie- 
mnieysz$m przecięż pączki, i młode latoroślki 
sosiowe , iodłowe i brzozowe. Za orzechami 
i migdałami, nie ubiegaią fię tak bardzo, iak 
wiewiorki. Przez dzień zagrzebuią fię w gnia- 
zdku z liści złożonym , aż ie noc, albo głod 
ruszy. Nie są żywe, i dla tego częfto ftaią 
fię łupem kun, i innych źwierząt ukradkiem 
na drzewa łażących: a ztąd fię dzieie, że. lubo 
polatucha 3. lub- 4. młode razem rodzi , fkąpo 
fię iednak nayduie. 


$ 2. 


O źwierzętach zawsze po drzewach łażących. 


18. Te rzadko kiedy, i chyba w wielkiey 
potrzebie na ziemi widzieć fię daią, U nas 
tylko te dwa są gatunki, Wiewiorki i no- 
cnik Prufki. 

19. Wiewiorka , {Sciurus ) Eichhorn: Ecurienz 
Cz: I. Nro 194. ieft w cudzych kraiach rożne- 
go gatunku. U nas tylko dwoiaka ieft, po- 
spolitą , ( Sciurus vulgaris, ) è biata, Scinras 
albus Sibiricus, 


W 2 


324 OZWIERZĘTACH 


20. Pospolita ieft wielkości łasicy , długości 
tey przecięż nie ma, i kształt iey przyieęmny 
ieft. Zęby ma bardzo oftre : .na przednich no- 
gach 4. na zadnich p. palcow, i nad to u prze- 
dnich zamiaft wielkiego palca, przytępiony wy» 
roftek. Ogon długi i kosmaty , zawsze w górę 
itoiący, i "którym fię siedząca wiewiorka po 
grzbiecie okrywa: gdy co zrze, osobliwie twar- 
dego, bierze w przednie łapki, a na zadnich 
siada. Sierść ieft pospolicie czerwonawa, któ 
ra na zimę siwieie: lecz są oraz, lubo rzadko 
u nas, zawsze siwe, lub czarniawe, a wA+ 
meryce wcale czarne. 

21. Białe właściwie nayduią fię w Syberyi; 
poiedynczo przecięż tu iowdzie są i u nas w 
Litwie, zkąd widziałem iednę w Siemiatyczach 
w gabinecie naturalnym |. 0. Xiężny z Xiążąt 
$apiehow | GRA Woiewodziny Bracła- 
wfkiey i t. d. a lubo Syftematycy osobny z nich 
czynią Baki niemasz na nich przecięż ro 
żnego od pospolitych, procz tego tylko, że 
białe są. 

22. W powszechności wiewiorki trzymaią 
fię po lasach sosnowych , iodłowych , dębo- 
wych, bukowych: pożywieniem ich są orze- 
chy, żołędzie, nasiona bukowe, sosuowe i t. d. 
Od drzewa do drzewa dość daleko przefkakuią, 
i zdaie fię, że im ogon do tego naywiększą 
jeft pomocą. Pożywienia sobie zasob chować 
umieią , takdalece, iż czasem w wyprochnia- 
łym drzewie niemało znaleść można nayprze- 
dnieyszych schowanych orzechow. Na ziemi 
tylko wtedy bywaią , gdy sobie albo pożywie- 
nia szukać muszą, albo drzewo od drzewa zby- 
tnie daleko ftoi. 
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23. Samica rodzi 3. 4. 5. młodych w gnia- 
Żdzie na drzewie z gełązek złożonym, ili- 
Ściami wysłanym. Młode w Kwietniu urodzo- 
ne są Ślepe : ssą matkę około 4. tygodni, a 
potym za nią biegaią. 

24. Chować fię łatwo daig, i częftokróć tak 
fię oswaiałą, że i wolno chodząc po dworze , 
dla pożywienia powracaią, i maiąc parę na oso- 
bnym gdzie w domu mieyscu, rozmnażaią fię, 
osobliwie z maleńka pielęgnowane. Chowane 
Żyią tym, coim dasz: to maią do siebie złe- 
go, że fię kryiąc w odzieniach i futrach , one 
gryzą i psuią 

25. Z Wiewiorek zdadzą fię futerka, sierść 
i mięso: z pospolitych czerwonąwych , futerka 
wprawdzie są naypodleysze, siwe przecięż nie 
są koniecznie wzgardzone, a czarne i białe za- 
wsze szącowne; aby zaś były dobre, w iesieni 
fię ftrzelać , lub łapać maią.. Sierść Malarzom. 
fię zdą na pęzelki. Mięso do iedzenia smaczne i 
dobre, lubo go u nas rzadko kto zążywa. 

26. Nacnik Prufki, (Sciurus glis ) Preusiscbe 
Tage scblafer: w Części I. Nro 194. Jeft źwie- 
rzątko w Prusach i lasach naszych Prufkim przy- 
iegłych nayduiące fię. Trzyma fię iak wie- 
wiorka na dzrewach : w dzień Śpi , w nocy 
szuką pożywienia; żyie orzechami, żołędzią- 
mi. Na zimę kryie fię w dziurach, w drzewach, 
1 w tychże samica na wiosnę rodzi razem, i cho- 
wa po 9. aż 12. dzieci. Sierść od grzbietu 
siwa, od brzucha biała. Futerka są zdatne, i 
mięso do iedzenia. 


OZWIERZĘTACH 
$3 
O źwierzętach częfłe na drzewa łażących. 


27. Te lubo pospolicie oa ziemi żyią , iednak 
częftokroć dlą pożywienia, lub innych przyczyn 
Z przyrodzoną zręcznością bawią fię'aa drze- 
wach. Z pomiędzy kraiowych źwierząt tu na- 
leżą rysie , sobole , kuny i łasice leśne , zbiki, 
myszy leśne i t. d. 

28. Ryś, ( Felis Lynx, ) Luchs , Loup-cervier. 
W Części I. Nro 171. Jeft źwierz drapieżny , 
większy od kota, którego ma własność łaże- 
nia na drzewa. Futro na nim ieft miękkie , 
blado-żołte, czerwonawemi plamami upftrzoze : 
brzuch biały : wąsy koło pyfka biale : zęby o- 
ftre : uszy prawie trzy-graniafte, zewnątrz czar- 
nemi włosami zarosłe: nogi z oftremi zakrzy- 
wionemi pazurami, ogon krotki , rownie wszę- 
dzie gruby, koniec czarny maiący. 

29. Ryś ma między źwierzętami wzrok nay- 
byftrzeyszy, i w nocy iego oczy iak ifkry fię 
błyszczą. Parzą fię w Lutym, i po 9 tygo- 
dniach rodzi samica 3. młodych , które z po- 
czątku białe i ślepe są, daley dopiero żołcieią. 
Samice ftarsze , są potym żołcieysze i mniey- 
sze od samcow. 

30- Nayduią fie Rysie w lasach geftych- Li- 
tewfkich , w Polfkich rzadkie są. W niedo- 
ftatku żyją wprawdzie żabamii t.d. w. czworo- 
nożnych przecięż źwierzętach , i ptaftwie tym 
większą czynią szkodę, im bardziey dawniey 
uduszone opuszczają, a coraz świeżych szukaią. 
Ryś na połow, gdzie fie przechodu iakich źwie- 
rząt spodziewa, lezie ną gęfto zarosłe drzewo , 
zkąd fkoczywszy ka grzbiet, gryzie i dusi cho- 
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ciażby naywiększego i nayrączey biegaiącego 
żwierza ¿aż go położy: pożariszy więc lepsze 
części, podleysze zoftawia. Owce i sarny są 
mu naymilszym przysmaczkiem. 

31. Ubicie Rysia ftać fię tylko może przez 
frzelanie upatrzonego , albo nagnanie wsieci. 
Futro z niego ieft u nas iedno z naykoszto- 
wnieyszych. 

gz. Sobol, ( Mufella zibellina,) Zobel , Mar- 
te zibelline: w Cz: 1. Nro 176. Jeft źwierzęciem 
właściwie Syberyifkim, gdzie niewolnicy pewną 
ich liczbę z powinności ubiwszy, Rządcom swo- 
im oddaią, ci zaś do Petersburga na fkarb Caro- 
wy odsyłaią. Jakoż nayduią fię tam nayprze- 
dnieysze i naykosztownieysze: i całe fvtro z 
czarnych sobolow srebrno fię lśniących, czasem 
na 10,000. rublow szacowane bywa. 

33. Są u nas tu i owdzie w głębokich Li- 
tewfkich lasach , lubo podleysze. Racice u nog 
maią przedzielone: przod głowy , podgardziel , 
mieysca koło uszu są siwo białe: w reszcie 
sierść ciemno-czerwonawa, a na grzbiecie czar- 
niawa, i ieszcze podleyszych brunatna. Włos 
futra długi ieft , i miękki iak iedwab. W re- 
szcie we wszyftkim, nawet i w przyrodzeniu , 
nie wiele fię rożnią od kuny: łażą częftokroć 
na drzewa: Żyią myszami, szczurami, wiewior- 
kami, ptakami it. d. 

g4. Naywiększy z nich pożytek czynią futra, 
które chociażby w swoim gatunku podłe były, 
zawsze przecięż kosztowne są: lecz i naylepsze 
futro , gdy długo na słońcu poleży, wiele tra- 
ci swego szacunku. Ażeby zaś futerka nienae 
ruszone zoftały , Sobole fię nie ftrzelaią chy- 
ba tępemi ftrzałami w nos trafiaią; a naylepiey 
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łowią fię w cewy , iako fię na końcu tego dzie- 
ła opisze: albo w połapki podobńe owym w 
Części TI. Nro poz. 

35: Kuna domowa opisała fię w Części II. 
Nro 499. Leśna nie wiele fię od niey rożni', 
tylko Że większa nieco ieft: cała różnica z 
podgardzieli żołtawey, i bawienia fię w lasach 
na drzewach. Trzymaią fię pospolicie po la- 
sach sosnowych, iodłowych i bukowych w wy- 
prochniałych drzewach: kryią fię tak uporczy- 
wie, że częftokroć drzewo ścięte upadnie, 4 
z swego fię pomięszkania nie ruszą. Żyią my- 
szami, wiewiorkami i ptakami, które osobli= 
Wie w nocy w gniazdach łowią. Miod bardzo 
lubią , i ztąd wiele barci po lasach psuią. W 
dzień spoczywaią, a w nocy od drzewa do drze- 
wa szukaią pożywienia, i osobliwie w blifko- 
ści od drzewa do drzewa przefkakuią , tak -da- 
lece , że czasem na kilkaset krokow na ziemi 
ich ślądu nie obaczy. Jeżeli fię im zdarzy 
znacznego ułowić ptaka , któremu rady dać nie 
mogą, naprzykład głuszca, przypinaią mu fię 
do grzbietu, i póty gryzą, aż ptak z kuną la- 
taiący na ziemię upadnie. Jaia w gniazdach 
ptasich tąk sztacznie wypiiaią, że fię ledwie 
otworu dopatrzyć można. 

30. Rozmnażaią fię podobnież iak domowe: 
kiedy przecięż częściey w roku młode Kunki 
widzieć fię daią , więc albo fię nie trzymają 
ftatecznego czasu parzenia , albo więcey iak raz 
w roku rodzą, 

37. Futerka kun leśnych są przednieysze i 
szacownieysze nad domowe: te przecięż , któ» 
re wiele miodem żyć zwykły, podleysze są dla 
owych plam, które fię na futerku ftaią , plama- 
mi miodowemi zwanych. 
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38. Procz ftrzelania , wielorako łowić fię mo- 
gą: w cewy, żelaza, it. d. Połapki w Części 
JI. Nro go2. dobre są. Zimą po świeżym śnie- 
gu, gdy fię wyśledzi gdzie są ukryte, poftawią 
fię siatki podobne iak na zaiące , tylko z mniey- 
szemi okami, wtym fię ftukaniem , i psami wy- 
ftraszą do siatek i ułowią. 

39. Zasice leśne nie wiele tu zabiorą miey- 
sca, ze wszyftkim bowiem zgadzaią fię z do- 
mowemi. Cała rożnica ieft, że fię chowaią 
dość wysoko w wyprochniałych drzewach : ży- 
ją myszami, iaiami i ptakami, które ułowić 
mogą. Futerka z białych, które ledwie nie 
wszędzie u nas są, SZacowne s3, i zowią fię u 
Syftematyków ( Mufella nivalis. ) Z owych zaś, 
które są białe „i końce ogonow czarne malg , 
są naykosztownieysze, naśladuiąc niemi właści- 
we gronoftaie, gdy fię czarne ogonki między 
białe futro powszywaią. 

40. Zbik, ieft tylko odmianą domowego kota; 
i właściwie kotem, ale leśnym. Zbiki są wię- 
ksze od domowych kotow, siwe czarno-bręgo- 
wane, albo czarno upftrzone: ogon maią ko- 
smaty w czarne pierścienie upiękrzony, z czar- 
nym końcem: przez ich grzbiet idzie podo- 
bnyż czarny pasek. 

41. Ich pomięszkanie ieft w iak naygefiszych 
łasach , gdzie fię wiele ptaftwa chowa; oraz 
przy ieziorach, gdzie wiele ieft trzciny , nie- 
tylko dla połowu kaczek , lecz i ryb, na które 
są bardzo chciwe. W ptaftwie leśnym wielkie 
czynią szkody, i procz tych łapią myszy, łasice, 
nawet i zaiące. Czatuią ną drzewach, słuch i 
wzrok byftry maią: kiedy co poftrzegą, przytu- 
laią fie do drzewa, i póty czaią, aż upatrzywszy 
sposobność , iak ftrzała na łup wypadaią. 
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42. Są złe: potężnie fię bronią, i naywię- 
kszemu psu nie zaraz fię poddadzą. Parzą fię 
w Styczniu, i wtedy wielki wrzafk czynią, oso- 
bliwie w nocy, zaiadaią fię i kąsaią, Że częfto- 
kroć nie ieden kot życia poftrada. Po 9. tygo- 
dniach samica rodzi kilkoro dzieci, i chowa one 
w dziurach wyprochniałego drzewa. 

43. Futra z kotow dzikich, lubo nie są ko- 
sztowne ,zdatne przecięż : ftrzelaią fię w iesie- 
ni, lub też łowią żelazami przed ich mięszkania 
zaftawionemi. Gdy fię który na drzewie zaftrzeli , 
częftokroć tak pazury w drzewo wpuści, że go 
potym tyką zrzucić trzeba. 

44. Myszy leśne w Części I. Nro 192. rożne 
są, lubo dła niewzględności nierozeznawane , 
i wszyftkie iednym imieniem myszy nazwanę. 
Mysz leśna właściwa , ( Mus silvaticus ) nie ieft 
odmienna od pospolitych myszy, tylko ogon 
mia krotszy, od wierzchu ieft siwa, a od spo- 
du biała: Żyje rożnemi ziarnami. 

45: Mysz Żołędna, ( Mus quercinus, ) ieft na 
ćwierć łokcja długa , z ogonem cztery calo- 
wym: z wierzchu ieft ciemno, od brzucha ia- 
sno-popielatą, ogon kosmaty czarny: w reszcie 
zgadzaią fię z temi, o których fiè tu naftępnie 
namieni. Nayduią fię po lasach i drzewach 
dębowych, żyią żolędziami. 

46. Mysz lafkowa, ( Mus avellanarius, ) Ha- 
selmaus: nayduie fię osobliwie po lasach, w któ- 
rych doftatkiem ieft leszczyny. Na grzbiecie, 
i kosmatym ogonie ieft koloru tego, iak lis: 
pod gardzielą i brzuchem biaława. Zęby ma 
podobne do wiewiorczvch , i ieft wielkości 
zwyczaynych myszy., Żyią osobliwie lafkowe- 
mi orzechami, i dla zasobu one sobie znoszą. 
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Na zimę kryią fię w dziurach drzew, i obumie- 
raiz W Anglii chowaią fię w drocianych kla- 
tkach, i uważano, Że przez zimę ani tchu » 
ani ciepła, ani prawie żadnego znaku życia w 
nich poftrzedz nie można. 


ROZDZIAŁ II. 


O źwierzętach ssącycb dzikich poziemnych. 


47- S? to te, które właściwe przyrodzenie 

czworo - nożnych źwierząt bawienia fię 
tylko na ziemi zachowuią: a lubo niektóre z 
nich mogą łazić i na drzewa, czasem fię to 
przecięż dzieie, i bawienia po drzewach nie ma- 
ią osobliwey zręczności. Gromada ta Źwie- 
rząt może bydź troiako podzielona, na łagodne, 
srogie i drapieżne. 


$ 1. 
O źwierzętach łagodnych. 


49. Łagodne źwierzęta nie dla tego nazy- 
wam, aby nie były złośliwe, i ludziom fię nie 
broniły : ile że przyrodzoney broni swoiey zę- 
bow, rogow, nog, i t. d. w potrzebie zażyć 
umieią : lecz dla tego, że pospolicie nie są 
ludziom ftrasznemi,owszem zawsze uciekaią : 1 
że fię czeftokroć oswoić daią. Z pomiędzy kra- 
iowych tu należą zaiąc, sarna, daniel, łoś, ieleń. 

49. Zaiąc , ( Lepus) Hase. W Części 1. Nro 
189. ile nasz , ieft rzadko komu nieznaiomy , 1 
wyiąwszy, że ieft większy, ma wielkie podo- 
bieńftwo do krolika, w Części TI. Nro 476. Gło- 
wę ma krotką, pękatą : uszy długie , ogon krot- 
ki, przednie nogi krotsze, zadnię fkoki dłuższe 
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nozdrza wielkie, i od nich do uf przedział zna« 
czny: oczy wielkie, wypukłe, których i Śpiący 
nie zamyka, lecz ieft osobną zarowka (Membrana 
niólitans ) końce uszow są czarne 

po. Samiec od samicy i w polu rozeznany 

bydź może, Samiec bowiem mnieyszy ieft, lecz 
dłuższy i prędszy, na grzbiecie czarno cętko+ 
wany, a w zadzie biały : wąsy mą większe: le- 
Żąc uszy spuszczą na szyię, a biegaiąc tęgo w 
górę proftuie, głowę w reszcie ma pękątszą. Sa- 
mica zaś ma głowę nieco węższą, uszy nieco wi- 
szące, sierść wszędzie bardziey siwą. 

51. Procz pospolitych , i wszędzie fię znaydu- 
iących zaiącow, naydnią fię ieszcze w Litewikich 
lasach gdzieniegdzie białe (Lepus albus „) i lubo 
bardzo rzadkie, czarne, ( Lepus niger. ) 

52. Parzą fię pospolicie pierwszy raz w Lu- 
tym, ipo 4. tygodniach kocąc fię samica, ro- 
dzi tylko pare młodych, które marcakami zo- 
wiemy. Kocą fię powtornie w Maiu , po trze- 
cie w Lipcu, a nakoniec w Wrześniu, rodzące 
razem po 3. lub 4ro. Czasu parzenia fię kilka 
samcow za iedną ubiegaią fię samicą , lecz nie- 
mniey i samice są lubieżne, kiedy ledwie ty- 
dzień dzieci pokarmiwszy, opuszczaią one , i 
samca szukaią. Młode nie rodzą fię ślepo. 

53. Jeft to źwierz bardzo boiaźliwy, i bar- 
dzo czuły. Cała iego obrona ieft w nogach i 
ncieczce : iakoż tak wykrętnie uciekać umie, że 
bardzo łatwo psa oszukać potrafi. Ma wielu 
nieprzyiącioł czuwaiących na siebie, nietylko z 
czworo-nożnych źwierząt, lecz i z ptaftwa. Procz 
orłow bowiem i kruki fię na zaiące odważaią 

54. W roku zaiąc dorafta swoiey pory , nie 
Żyie nadlatQ. Życie iego bardzo słabe ieft, nie- 
tylko bowiem od trąceniaza uszy, ale od mo- 
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enieyszego w puł-ściśnienią, zaraz zdycha. Po- 
żywieniem ich ieft trawa, młode zboże, a w nie- 
ogrodzonych mieyscach dowiedzą fię gospoda= 
rze, że i kapuftę lubią , a zimą iarmuż. 


; ; e 
55: Zaiące nie na iednym mieyscu fię chowa- % 


ią, lecz tam fię pospolicie trzymaią, gdzie fię 
porodziły. Te, które fię rodzą w lasach wieł- 
kich, nie ważą fię daleko iść w pole, i wolą w 
łasach żywić fię żołędziami. Które fię rodzą w 
młodych zaroślach , co noc dla pożywienia wy- 
chodzą w pole, rano fię wracaią. W zapolach 
wielkich zrodzone, zawsze fię w polu trzymaią”, 
łegowifko tylko swoie podług rożnych czasow 
odmieniaią. Na wiosnę bowiem gdy śniegi zgi- 
ną, tulą fię koło kup gnoiu, albo po roli pod- 
rzuconey: gdy zboża podrosną , chowaią fię w 
nich: gdy fię ozimina żnie , idą w iarzynę: po 
zebraney iarzynie bawią fię w rżyfkach. Zimą 
zaś wszyftkie zaiące, gdy dla wielości Śnie- 
gu trawy dosiądz nie mogą , ogryzaią korę z 
drzew , między kępinami w lasach olszowych , 
wierzbowych częftokroć śmieley nad inne cza- 
sy dosiadaią. 

gó. Łapią fię, i doffaią wielorakim sposobem : 
ftrzelaią bez psow -w młodych zbożach na wio- 
snę lub zimę, gdy w Śniegu dosiaduią; albo 
przed psami na polowaniu: szczwaią fię też i 
chartaani. Łapią fię w sieci, cewami i t.d. © 
czym w oftatnim będzie Rozdziale. Młody za= 
iączek w domu mlekiem wychowany , a potym 
liściami kapufty, iarmuzu, mleczu i t.d. żywiony, 
łatwo fię oswaia, lecz też przy sposabności , 
łatwo znowu powraca do wolności. 

57- Mięśo 1 smaczne i zdrowe ieft; ieszcze 
dawni, iako namienia Martialis Libr: 13. nay- 
pierwsze mu przyznawali mieysce: lecz zaią- 
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ce powinny bydź młode i tłufte, zimą bite, i 
nieco fkruszeć. Młodego po tym poznać można, 
kiedy za rozściągnionemi uszami fkora łatwo 
fię rozściąga. Futra bitych przez zimę, zdatne 
są, lubo podłe. Sierść zaięczą z bobrową mię 
szaią Kapelusznicy. Zadnich fkoków potrzebuią 
Złotnicy do chędożenia srebra. Pęcherz i chrzą . 
ftki grzbietowe pokraiane gotuią fię w wodzie 
na kley, który tak czyfty i dobry będzie, iak 
wiadomy kley rybi. 

58. Sarna, (Cervus capreolms,) Rehe , Che- 
wrenil: w Części 1. Nro 204. Samiec zowie 
fię Kozłem. Jeft to gatunek małych Jeleni , ale 
kształt pięknieyszy maiący , i ieft daleko ży- 
wszy: fkoki w prędkim biegu czyni nadzwy- 
czayne, i obraca fię nadzwyczaynie prędko. Ro- 
gi ma gałęzifte, długie, okrągłe, profto ftoiące, i 
kończące fię dwoma oftrzami. Sierść rdzawą i 
brunatną, czasem osobliwie po bokach , biało= 
splamiona. W reszcie do ieleni nieiakie ieft 
podobieńftwo. 

5g. Parzą fię w Październiku , i kozioł iee 
dney fię tylko trzyma samicy, która go nie 
prędzey odftępuie, aż czas przyidzie rodzenia 
młodych , wtedy kryie fię przed nim, i nie- 
prędzey do niego powraca, aż fię dzieci sa- 
me żywić mogą. Samica rodzi w Maiu koziołka 
i sarnę , które fię pospolicie razem trzymaią, aż 
fię czasu swego na pary podzielą. 

60. Po dwu leciech , gdy fię do parzenia za- 
bieraią, rogi swoie zrzucąią, i nowe im natych- 
miaft rosną. Gdy sąrna z dziećmi do kozła po- 
wroci ,trzymaią fię wszystkie razem do roku, 
a gdy maią z potrzeby wyniść w pole , kozioł 
zawsze ieft na czele. Wzrok i wiatr maią bar- 
dzo byftry, w ucieczce i rzeki przepływać nie 
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lękaią fię. Latem gdy fię kładą, ziemię, a 
zimą Śniegi Sobie odgrzebuią. Głos czasem 
wydaią szczekaiącego psa, lecz głuchy i po- 
wolny. W Auguście częftokroć odzywaią tię 
na podobieńftwo człowieka, na liściu gwiżdżąe 
cego, i wtedy zbiegaią fię z lubieżności , lecz 
tylko głuchym zapałem. ; 

6r. Nayduią fię po wszyftkich znacznych 
lasach. Latem trzymaią fię po młodych zaros 
ślach, z których nocą dla pożywienia na pola 
do zboż wychodzą. Zimowym pomięszkaniem 
są głębokie lasy, gdzie ieft wiele zdroiow , 
błot, ieżyny , sitowia, zioł zielonych i t. d, 
Procz tego pożywieniem ich są młode zboża, 
trawy , zioła, kora i pąki z drzew. Z maleń- 
ka wychowane , nie tylko fię łatwo oswaisią , 
ale też tak fię do ludzi przyuczaią, Że i wol- 
no chodząc do dzikości nie łatwo fię powracą- 
ią, owszem przykrzą fię ludziom dla odebrania 
z ich ręku odrobiny chleba. 

62. Strzelaią fię przed psami: szczwane wie” 
łe chartom daig do czynienia. Łowią fię isie- 
ciami. Ile bydź może ochraniać należy sami- 
cę, do samicy bowiem po zabiciu iey kozła, 
przyłączy fię kozioł inny: kozioł zaś utraci- 
wszy samicę, Z puszczy fię pospolicie wynosi. 

63. Mięso sarnie dobre i zdrowe ieft. Łoy 
zdatny. Z rogów rożne drobne wyrabiaią fię 
roboty. Sierść dobra ieft do wytykania krzeseł, 
i t.d. Skory z sierścią potrzebuią myśliwi na 
swoie torby, zażywaią iey też do kulbak. 

64. Daniel, ( Cervus Dama, ) Dambirsch: w 
Części I. Nro 204: Jet mnieyszy od ielenia ; 
większy od sarny , i rożney sierści. Samiec 
Rogacz ma płafkie szerokie rogi o 3. lub 4. 
końcach szuflowatych: samica zaś ieft bez ro- 
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gów. Ogon maią dłuższy iak ielenie. Są czer- 
wone, czarne, białe, a gdy fię te z sobą rożnie 
mięszaią, ztąd fię udaią i pftrokate. j 
65. Parzą fię dwiema tygodniami poźniey iak 
elenie, a na końcu Maia samica rodzi dwoie 
młodych. Chodzą ftadami, wyiąwszy od końca 
Maia, aż do końcą Augufta, i samica, gdy iey 
dzieci iuż są w mierney sile, do innych gro- 
mady przyłącza. Zupełności swoiey doraftaią 
w 3. roku: w drugim roku wyraftaią im dwa 
poiedyncze rogi: od 3. roku też rogi rozraftaią 
fię w gałęzie „1 daley przyrodzenięm ieleni, co- 
rocznie zrzucaią i odmieniaią 
66. Właściwą ich oyczyzną ieft Anglia. Są 
też w Prusach, a osobliwie w Inflantach , zkąd 
fię i w pobliższych Polikich, a naybardziey Li- 
tewfkich naydnią lasach. Latem naymilsze im 
są w zaroślach doliny między pagorkami. Źyią 
trawą, ziołami, i t.d. Nie są bardzo dzikie, gdy 
bowiem leżąc co poftrzeże, przytuliwszy głowę 
do ziemi dość blifko niebezpieczeńftwo do sie- 
bie przypuszcza, a gdy fię ruszy , nie daleko u- 
szedłszy znowu fię przyczaia. 
67. Łatwe są do uszczwania -1 ftrzelania , 
zwłaszcza że i bieg ich nie koniecznie ieft 


prędki. Łowią fię przecięż bardziey żywo sie- 
ciami, i przesadziwszy do źwierzeńcow, zimą 


sianem fię żywią. Z młodu wychowane bar- 


dzo fię łatwo oswaiaią. 

63. Mięso ieft wyśmienite , osobliwie z mło- 
dych ieszcze ssących. Łoy irogi zdatne. Skora 
szacowna nietylko dla tego, że ieft miękka, 
lecz oraz mocna i trwała. 

69. Łoś , ( Cervus Alces, ) Elend: Eland: w 
Cz: 1. Nro 204. Jeft wielkości miernego wołu ; 
ma krotszą szyię, dłuższą sierść i większe rogi 

iak 
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iak ieleń. Samica zowie fię Krową. Głowa 
ieft podłużna, i znacznie zaoftrzona: uszy dłu- 
gie , ogon krotki , zadnie nogi nieco dłuższe od 
przednich: rogi szerokie, płafkie, zębkowane, 
z których oftatni koniec nayszerszy ieft: sierść 
siwa, tęga: racice rozdwoione, w reszcie nogi 
ielenim podobne. 

70. Parzą fię w Auguście , a na drugi = 
w tymże miesiącu rodzi samica, rzadko 
dwoie młodych. Trzymaią fię ftadami, i daja. 
kolwiek fię pierwszy przew odnik obroci , tym- 
że śladem wszyftkie idą , płyną przez wody „i 
iednego dnia na go. mil ubiedz mogą. Są mo- 
cne, iumieią fię zręcznie rogami i zadniemi 
nogami obronić wilkom. Bayka ieft, że Łoś 
zachorowaw szy na wielką chorobę, leczy fię 
krwią z za uszu so5ie dobytą. 

71. Nayduia fię tu i owdzie w kraiu, oso- 
bliwie po znaczny ;ch lasach i geftych blifko błot 
i- oparzelifk Osobliwie są w puszczach Li- 
tewfkich , nigdzie przecięż w znaczney liczbie. 
Z ią nietylko trawą i mchem; ale też liścia- 
mi i korg z drzewa wierzbowego, topolowe- 
g0, brzózowego: oraz iagodami, naybardziey 
z iarzębiny. Z młodu wypielegnowane , łatwo 
fię skóra 

Inaczey iak przed psami z trudnością 
ubić fis dadzą, dla wielkiey oftrożności „i bar- 
dzo byftrego wiatru (w ęchu ) łowią fię prze- 
cięż w przygotowańe doły i sieci, oraz mocne 
cewy, o czym na końcu tey Części. 

73. Mięso ieft smaczne , i przeraftałe iak 
bydlęce , które z iednego łośia około 8miu ce- 
tnarow zaważyć może. Łoy zdatny ief. Z 
rogow wyrabiaią Tokarze rożne roboty: Le- 
karze rożne lekarftwa: zażywaią fię też na 
Tom I, 
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trzonki do nożow , kordelasow , i t. d; kości 
piszczełowe , obracaią fię na Guerydońy, Sko- 
ra iek bardzo trwała i gęfta: ma to osobliwiey 
do siebie , że po deszczu ani twardnieie , ani 
kruszeie, lecz zawsze miękka zoftaie, a zatym 
płokana ichędożona bydź może : wyprawna Z3- 
żywa fię na kawtany , dolne odzienia, kollety, 
rękawiezki i t. d. a dla woyfkowych na flintpasy, 
ładownice , 1t. d. 

74. Jeleń ,( Elaphus ) Hirsch : Cerf: w Czę” 
éci Ix Nro 204. Pominąwszy cudzoziemfkie ga- 
tunki; ten który mieyscami w kraiu ńaszym 
znaiomy ieft, ma uszy względem głowy wiel 
kie, głowę zaś względem swego ciała małą. 
Oczy są od siebie daleko oddalone , i leżą pra- 
wie na bokach czoła: nozdrza obszerne 1 o- 
krągłe : szyia wyniosła: sierść kasztanowato- 
brunatna, nieco niby piafkiem upftrzona. Rogt 
są okrągłe , gałęzifte, z zagiętemi końcami, 
które w biegu Jelenia horyzontałnie mu leżą nz 
grzbiecie. Samica zowie fię Čani. 

75- Lata ielenia poznąlą fte z rogow. Po- 
dług pożywienia, przyrodzenia i siły, w pier- 
wszy™m, lub. drugim roku wyraftaią na głowie 
2wa guzy wielkości włofkiego orzecha , które 
fię za czasem do ćwierć łokcia przedłużaią. W 
drugim,lub trzecim roku latem zrzuciwszy pier- 
wsze, wyraftaią im inne , albo podobne, lecz 
dłuższe, albo z dwoma końcami nakształt wideł, 
W czwartym , lub piątym roku po zrzuceniu 
przeszłych naydą fię inne albo widły dinzsze , 
albo każdy rog o 3. końcach. W piatym roku 
oba rogi 8. lub 10. końcow maią. W szoftym 
i siodmym roku iet końcow 16. i iuż ich po- 
tym więcey nie przybywa. Ta rogow przecięż 
odmiana bardzo ieft rożna, gdy ielenie w nę- 
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dzy Żyią, a bardziey ieszcze , gdy będą przy- 
padkiem kaftrowane. Znaczna ftarość Jeleni 
ztąd fię poznaie, gdy roże na głowie, zktó- 
rych rogi wyraftaią , są pełne pereł, szerokie, 
rogi chropawe, oczy wpadłe ,ięzyk blady , zę- 
by słabe , it. d. 

76. Jelenie przeszłe rogi pospolicie zrzucai 
| w Marca, wtedy kryią fię w głębokich lasach , 
| aż zupełności dorosną w tygodniach około 12. 
Rogi te w początkach są białe, daley żałte , 
| brunatne, a na reszcie czarniawe , końce zaś 

zawsze są białe od częftego zażycia. jeleń 
| rośnie wzwyż przez 4ry lata, przez drugie 

ary lata dorafta swey pory w grubsz , ciało i 
łog: mierny pięciołetni ze wszyftkim zaważyć 
może około gov. funtów. 

7. Parzą fig w Wrześniu biegaiąc przez 6. 
odni. Jeden ięleń mięsza fię częftokroć z 25. 
ami, 1 wtedy ielenie bardzo chude, i wy- 

cieńczone bywaią: w cząsie tymże samce z so- 
bą potężnie woinią, młodszych odpędzaią , i 
częftokroć fig na śmierć zabiiaią, potym zaś 
nienawiści zapominaią , i znowu fię fkupiaią. 

Łani rodzi w Lutym, lub Marcu: młode SSĄ „ 
| aż fie matka znowu uda do samca, z początku 
| są białe splamione , aż daley Jeleniom zwyczay- 
ney nabiorą sierści: im dłużey ssą, i przypad- 
kient matki nie poftradaią, tym potym znaczniey 
wyraftaią: Matka trzyma one przy sobie, aż 
do drugiego, lub trzeciego roku. 

78. Powiadaig, że Jeleń do too. lat żyć 
może. Na wiosnę gdy linieig, to ieft sierść od- 
mieniaią, napada ich częftokroć choroba, z 
którey miewaią robaki , czasem pyfkiem , ino- 
zdrzami odchodzące. Niektórych czasow zwykły 
nozdrza wtykać w mrowifka ,i parfkąć od tego. 


2 
2 


340 O ZWIERZĘTACH 


W niebezpieczeńftwie od wilkow poftrzegłszy 
człowieka, właśnie ratunku od niego żądaią. W 
biegu gdy nadzwyczay ny głos usłyszą , ftawaią, 
i przypatrnią fię. Gdy uciekaią, idą pospolicie z 
wiatrem, a w wodzie płyną przeciw wody. W 
grzmoty , nawalnice , słoty, wychodzą z pod 
wysokich drzew do młodych zarośli. 

79. Znayduią fię nietylko w Litewfkich pu- 
sżczach , ałe i w Polfkich znacznych lasach. 
Latem wychodzą w zboża, iako w groch, ię- 
czmień, owies, len: żywią fię też żołędziami, 
leśnemi owocami , kapuftą, i t. d.kryią fię prze- 
cięż, ani daleko fię w pola zapuszczaią, ani 
głęboko w lasy. Od S. Anny do S. Idziego 
są naytłuścieysze. Zimą odgrzebnią sobie pod 
śniegiem wrzosy » ofkubuią dębowe i brzózo» 
we pączki : 
sosny , iodły : iemiołę lubią. Przed mrozami 
kryią fię w gęftwinie: trzymaią fię przy ży. 
wych zdłoiach, a nocą wychodzą na zasiane 
role. W źwierzeńcach przez zimę chowaią fie 
sianem , i ieleń za młodu kaftrowany nie mie- 
wa rogow ; lecz za to bywa większy , tłuściey- 
szy i smacznieyszy. 

go. Zdarzyło fię czasem w naszych Polfkiche 
lasach widzieć Jelenie ciemno-brunatne, z dłu- 
giemi czarnemi na szyt kudłami : te są gościem: 
tylko u nas rzadko widzianym z Czefkich la- 
sow przybłąkanym, gdzie są pospolite. 

g1. Jelenie ftrzelaią fię 
ją fię, i łowią sieciami. Mięso ich daie dobre 
pożywienie, osobliwie gdy ieft młode i tłufte. 
Skora mało co uftępuie łosiowey. Rogi zaży- 
waią fię do trzonkow , Fokarzom przecięż nie- 
zdatne są. Łoy zdatny ieft Łzy ,śpik, ko- 
Rki serdeczne i rogi potrzebuią fię do Aptek: 


obdzieraią młodą korę z iesionu , | 


przed psami: szczu- | 
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lecz rogi powinny bydź doyrzałe , to ieft nie 
przez gwałt źbite, ale dobrowolnie od Jele- 
nia zrzucone: co łatwo pozaać można, ile że 
doyrzały rog ieft cięższy, gęścieyszy, trwardszy; 
i wewnątrz bielszy. 


$ 2. 
O źwierzętacb srogicb. 


82. Tu należą owe, które ludziom pospo- 
licie są ftraszne, i zawsze'czynią niebezpie- 
czeńftwo człowiekowi poftradania życia. Jedne 
z tych, iako koza dziką, wielko- -rog , ztąd są 
niebezpieczne , że łażąc za niemi po fkałach , 
łatwo Życie utracić można: drugie, iako dzik , 
zubr, tur, na człowieka fię porywaią i zabi- 
iaig. Z tym wszyftkim te Zwierzętą ieszcze 
nie są drapieżne, nie Żyią bowiem ani ludzkim, 
ani innych źwierząt mięsem. 

83. Koza dzika, ( Antilope Europea, ) Gemse , 
Chamois, w Części 1. Nro 202. Sierść na niey 
latem ieft podobna do sarniey , w zimie zaś 
dłuższa z długiemi czarnemi kudłami: szczęki 
ma bales szeroki pręg , drugi takowy około 
rogow ieft siwy: koło kolana znayduią fię ku- 
dły. Samiec i samica maią rogi profte , niby 
z chropawych pierścieni złożone , z końcami 
ku ię) zagiętemi. Oczy są byftre, no- 
gi smagłe i t. d. 

84. Podobno nigdzie ich u nas więcey nie 
masz , iak około gór Karpackich , trzyma- 
ią fię bowiem wysokich gór, 1 po nayprzykrzey- 
szych fkałach z wielką zręcznością biegaią. Po- 
wiadaią, że gdy na fkale iuż gdzie uciekać nie 
maią, spuszczaią fig z niey rogami fie czepiaiąc, 
Na wiosnę schodzą na niziny, około S$. Anny 
Znowu idą na góry. 
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85. Mięso ich wprawdzie za smaczne po- 
czytane ieft, lecz ubicie bardzo trudne. Póki 
są w nizinąch , ftrzelać fię z zasadzki mogą : 
lecz gdy poydą na fkały, człowiek po fkałach 
łażący ieft zawsze w niebezpieczeńftwie osu- 
nienia fię , i utraty życia. 

86. Tatarka, ( Antilope Scythica, ) w Części 
I. Nro 202. ieft tylko gościem u nas na Podolu, 
i ztąd tylko u mnie tu zabiera mieysce; że o 
niey wielorakie są bayki, iako naprzykład Stel- 
ler namienia, iż tylko o iednym są rogu. U nas 
fię zowie Subak: znayduią fię na Wołoszczyznie 
z głębszych Tatarfkich kraiow przybyłe , a 
ztąmtąd czasem do nas zawitaią. Rogi na tym 
Żwierzęciu są Żołte, lub białe, przezroczyfte , 
w pierścienie niby. fkładane: sierść. brunatno> 
rdzawa, a pod brzuchem są białe. 


87. Wielkoróg , ( Capra Ibex, ) Steinbock, , 


w Części 1. Nro 208. ieft u nas mieszkańcem 
tylko Karpackich gór. Są większe od dzikich 
koz , im przecięż podobne: sierść na nich czer- 
wono-brunatna, albo siwa i długa: broda dłu- 
ga, nogi cienkie: rogi czdrno - brunatne, na 
bok spłaszczone , grzbietu sięgaiące , na połto- 
ra- łokcia długie. Rog ieden gdy inż będzie 
oczyszczony , częftokroć 10. funtow waży. 

88. Niemasz rownego źwierzęcia w szypko- 
Sci, bieganiu po naywyższych fkałach , spu- 
szczaniu fię z nich, 1 przefkakiwaniu z iedney 
na drugą. Do ubicią bardzo ief niebezpieczny, 
człowieka bowiem na fkałach prześladuiącego 
rogami na ziemię: zrzuca. Mięso iego ma bydź 
bardzó smaczne. 

89. Dzik, ( Aper ) Vilde-Scbwein, w Części 
I. Nro: 180. ieft bardzo w kraiu naszym pospo- 
lity od poprzedzaiących. Jeft źwierz odważny 
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i srogi, który gdy do lat przyidzie „i zupełno- 
ści broni swoiey, to ieft kłow, nie łatwo ia- 
kiemukolwiek swemu uftępuie nieprzyiacielo- 
wi, owszem śmiele mu w oczy ftaie : rozdra- 
Żniony tak ieft zuchwały, że fię ina zbroyne- 
go porywa człowieka. 

9o. Samiec ieft u Myśliwych odyniec, ieżeli 
ftary ,ieżeli śrzedni Poiedynek : Samica od dzię- 
ci Maciorka : młode prosięta Wąarchlaki. W 
kształcie są podobne świniom domowym, dłuż- 

sze przecięż maią ftopy , dłuższą głowę > wię- 
ksze i bardziey oddzielone racice : sierść po- 
spolicie czarną itęgą: ogon krotszy i bardziey 
wyproftowany : kły dłuższe i oftrzeysze: uszy 
w górę ftoiące. Odyniec ma 4ry kły, któremi 
tnie w górę ,ztąd w gwałtowney potrzebie mo- 
Żna fię poniekąd ratować , upadłszy na płafk na 
ziemię. W szoftym roku kły te żołkną , a 
końce ich bieleią, i daley im ftarsze, ryiak i 
łopatki siwieią. 

91. Trzymaią fię pospolicie kupami: Odyń- 
ce tylko same chodzą, i trzyletnie świnie od 
gromady do odyńca fię oddzielaią. Słuch ma- 
ią bardzo byftry. Z młodu zaraz ktłami wo- 
iować fię uczą, wzaiemnie fię z sobą biiąc, a 
gdy fię pokaleczą, ocieraią fię o żywicowe drze- 
wa, tym fię goią, i ztąd fkora na nich iak pan- 
cerzem okryta bywa. Na wilki i nieprzyia= 
cielą razem fiy obruszaią , i nietylko fię bronią , 
ale i nacieraią. Żyią po łat zo. 30. oswoić fig 
E nie daią. 

. Świnia od 3. lat począwszy , zchodzi fię 
COGGEZBRE z odyńcęm około S$. Marcina, i ba- 
wi około 30. dni w iak naygęftszych lasach , 
a wtedy odyniec ieft naysroższy i nayodwa- 

żnieyszy. Z tym wszyftkim świnie nie trzy- 
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maiz fię zawsze ściśle iednego czasu, ile że 
częftokroć i innych czasow młode prosiętą wi- 
dzieć fię daią. 

93. Po 4rech miesiącach prosi fię świnia, i 
wydaie liczbę młodych, iak domowa, lecz dzieci 
swoie z daleko większą broni mężnością. Poki 
młode , są czerwone i biało- -bręgowate , da- 
ley potym czarnieią. Gdy matka głosem nie- 
bezpieczeńftwo oświadczy , kryią fię pod li- 
ście i zioła, leżą cicho , aż niebezpieczeńftwo 
minie. Trzymaią fię matki, aż fię za rok zno- 
wu oprosi, wtedy młodszym uftępuią : do kil- 
ku iednak lat dzieci iedney matki zwykły fię 
trzymać w gromadzie. 

94. Zmayduią fię po znacznych lasach w kra- 
iu naszym, osobliwie dębow ych, bukowych , 
i blifko błot. Szukaią pożywienia naka p 
go z domowemi, lecz: naybardziey w nocy. 
Gdy żyta doyrzeją , bywaią w nich, wpadaią 
też w prosa i gryki. Gdy leśne iabłka, gruszki, 
żołędzie doyrzeią ; , Żyią niemi, i około $. Mar- 
cina są naytłuścieysze. Gdzie wpadną na pola i 
łąki, ryiąc wiele czynią szkody. Zimą po błotach 
i oparzelifkach rożne kopią korzenie, naybar- 
dziey iednak korzeni paproci szukaią 

95. Legowifko sobie czynią w wielkich ge- 
ftwinach , które sobie miękko mchem wyście- 
łać umieią. Lecz gdy fię przyda, że w ich 
niebytności człowiek go poruszył, albo tyl- 
ko był w tlifkości, opuszczaią go, i inne so- 
bie ścielą. 

96. Strzelaią fię: lecz ubicie odyńca naynie- 
bezpiecznieysze ieft, i częftokroć kto iego mię- 
sa chce zakosztować , Psy zkaleczone/utraca , i 
sam nie jeft pewnym życia: ile że iednym za- 
cięciem kłąmi na mieyscu zabić może. Upa- 
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trzywszy naylepiey ftrzeląć zaedrzewa : kula zna- 
czna bydź ma, i trafienie naypewnieysze ieft 
pod przednią łopatkę. Niemałey odwagi, zrę- 
czności i oftrożności potrzeba, gdy fię przy psach 
dobrych kole kordelasem. Psom dobrym dla 
ochrony daią fię niby pancerze, lecz i te nie 
zawsze ochronią. Łowią fię ieszcze i siecia- 
mi: wabią fię do ogrodow , iako fig w ofta- 
tnim Rozdziale opisze. 

97. Mięso ieft smacznieysze , mniey ma li- 
pKości, łatwieysze ieft do ftrawienia , iak z dọ- 
mowych: lecz ubiwszy odyńcą iak nayprędzey 
członki rodzayne oderznąć potrzeba, inaczey fię 
bowiem smrod po wszyftkim mięsie rozeydzie. 
Skora nietylko ieft zdatna do wyściełania w sie- 
ni przed drzwiami pokoiow, dla ocierania obu- 
wia nog: ale fię też nią rożne rzeczy obiiaią, i 
Introligatorowie ną okładki wielkich ksiąg Zza- 
Żywaią. Zębów potrzebuią pozłącaiący yi Intro- 
ligatorowie do gładzenia. 

98. Zubr,( Taurus Urus, ) duerochse, w Czę» 
ści I. Nro 210. ieft wot dziki. Kark i pier- 
si ma włosiftsze, iak woł domowy. Szyia kro- 
tka, rogi czarae, krzywe i niebardzo wiel- 
kie. Jeft źwierz srogi , i do oswoienia trudny : 
chod ma powolny, i rozdrażniony od srogo- 
Ści prawie szaleie. Czoło ma nieprzebite , i 
tylko na karku ieft iedno mieysce , które wło» 
cznią przebite bydź może. Sierść ieft czarna, 
blada przecięż , a przez grzbiet idzie ciemno- 
myszaty pręg. Jeden byk zaważy około 20. 
cetnarów. Krowy są większe od byków, lecz 
maig małe wymiona. 

99. Ubicie zubra z wielkim przychodzi nie- 
bezpieczeńftwem, gdy fię bowiem kole przy- 
puściwszy blifko , nieoftroźnego rogami zabiia, 
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jeżeli tulenie fię za grubym drzewem nieo- 
chroni. Nayduią fig, osobliwie w Litewfkich 
puszcząch, pasą fię trawą, i w przyrodzeniu 
rządzą fię blifko bykom i krowom domowym. 
Powiadaią, że na kolor czerwony , naywiększą 
srogość wywieraią. 

100. Same. przez fię, gdy nie będą rozdra- 
Żnione , nie łatwo fię na ludzi porywaią Mięso 
ich wyśmienite ieft: (kora mocna; łoy zdatny. 
W reszcie owe w Hiszpanii i Andaluzyi woiuiące 
byki, są tegoż gatunku, 

tor. Tur, (Taurus Bison, ) Buckelochse, w 
Części I. Nro 210. ieft podobnież z rodzaiu wo- 
łow dzikich. Hiftorycy naturalni iednoftaynie 
fię na to zgadzaią , że fię u nas w Podolfkich 
i Rufkich puszczach znayduie. Ja ani sam o tym 
wiem, ani fię od kogo o nich dowiedzieć mo- 

łem. Wiem tylko o nazwifku źwierze na Rusi 
podobnego Turowź , iztąd w oyczyftym ięzyku 
to imię dałem. 

roz. Hiftorycy naturalni opisuią go: że ieft 
źwierz bardzo srogi i rogami zabiia , wielkości 
bawoła. Na szyi, karku, aż do łopatek ma 
miękkie i długie włosy, które mu z głowy na 
czole wiszą: pod szczęką ieft długa broda , ro- 
gi krzywe, nie wielkie, ku głowie nakrzy wio- 
ne, ku uszom nawrocome, czasem i przednie 
nogi maią bydź kudłate. Oczy są wielkie , o- 
gnifte , dzikie, wypukłe, i dzikość źwierza wy- 
rażaią. W Ameryce są takowe Tury, z garbem 
na grzbiecie. 


POZIEMNYCH. 
$3: 
O żźwierzętach drapieżnych. 


103. Są to owe, które mniey więcey są lu- 
dziom niebezpieczne; zwyczaynie zaś inne źwie= 
rzęta zabiiaią, i ich żyią mięsem Wyznaię , 
że inne iuż z opisanych , jub opisać fię maig- 
cych tu należeć mogą, naprzykład ryś Nro 2$. 
lis Nro 144. Kiedy przecięż pierwszy zręczno+ 
ścią kotów łazi po drzewach , drugi w iamach 
ktyie fię pod ziemią, na innych fię mieyscach 
pomieściły , tu bowiem należą tytko te , które 
fię po ziemi trzymaią, a takiemi s3 u nas tchorz, 
rosomak, wilk, niedźwiedź. 

104. Tcborze leśne nie wiele tu zabiorą. miey- 
sca, ze wszyftkim bowiem zgadzaią fię z do- 
mowemi: cała rożnica ieft, że fię kryią pod 
korzeniami wielkich drzew , pod gromadami 
leżących gałęzi. Niektóre sąd w polach, oso- 
bliwie zaraftaiących. Żyią myszami , ptakami , 
żabami , i są tak chciwe ryb, że fię wody, 
zwłaszcza nie głębokiey , nie lękaią. Łowią fię 
iak damome, w Części II. Nro 495. i takież 
futerka maią. 

TO5. Rosomak, ( Mufłella Gulo,) Vielfras , 
w Części I. Nro 176: Z kształtu podobny ieft 
wilkowi , w wielkości zgadza fię z iamnikiem 
psem. Włos na nim miękki, długi, brunatno- 
czerwony, a na grzbiecie czarny. 

106. Nayduią fię w głębokich Litewfkich la- 
sach. Parzą fię w Styczniu , a czasem i z li~ 
sami mięszaią. Samica rodzi po 2. lub 3. dzie- 
ci. Żyią ptaftwem, zaiącami , Ścierwem i cia 
łom ludzkim nie przepuszczaiąc,gdy i ie napadną. 
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Są nadzwyczay żarłoczne, dopadłszy bowiem 
czego, żrą póty, aż fię wywrocą, i pokarm przez 
womit oddadzą; zrą znowu na nowo, ito póty, 
poki tylko ftanie. Naylepiey tiẹ więc przy zna- 
cznymścierwie ubić i ułowić daią, i kosztow- 
nym swym futrem wypłacaią. 

107. Wilk, ( Canis Lupus, ) Wolff: Loup; w 
Części 1. Nro 168.  Jeft pospolity, wszędzie 
nieprzyiaciel bydląt chowanych , częftokroć i sa- 
mym ludziom ftraszny. W Anglii ich niemasz : 
u nas nie wiem któryby kąt od nich był wolny. 

x08. W kształcie ieft poniekąd podobny. psu: 
włosy na szyi wokoło ma naftręszone ; ogon 
iak wiechę: pyfk długi, przytępiony : uszy 
krotkie, profto w górę foiące: oczy lśnią fię 
w nocy. Pospolicie maią włos siwy, 2 czasem 
na grzbiecie czarny: lecz w Litewfkich lasach 
bywaią gościami z. Mofkwy wilki białe: a w 
Prufkich lasach znayduią fię i czarne. Źyią 
do z4ftu lat. 

rog. Parzą fię około N. P. Gromniczney , a 
wtedy za iedną wilczycą wiele biega wilków, 
i ludziom, których w podroży zaftąpią, ftaią 
fię niebezpiecznemi, rzncaiąc fię na nich. Pa 
gciu tygodniach wilczyca sobie na gniazdo szu- 
ka iak nayfkrytszego mieysca, i gdy może > 
obiera na błotach gęfto zarosłych suchy pa- 
gorek. Gniazdo sobie mchem miękko wyście- 
ła. Liczba wilcząt bywa gro,óro i więcey, któ- 
re sama wilczyca tylko karmi i pielęgnuie : 
póki młode , są czerwone iak lisy. Gdy iuż 
nieco podrosną , przyprowadza im matka żywe 
zaiące, baranki i t.d. a puszczaiąc i łapiąc, Zwy- 
czai dzieci do połowu.  Pospolicie fię przy 
matce do roku trzymają. 


POZITIEMNYCH. 


xio. Namieniłem, że rzadko które mieysce 
ieft bez nich, osobliwie fię 'przecięż znayduią 
gdzie błota i oparzelifka są gęfto zarosłe : gdzie- 
indziey, lubo nie będą micyscowemi , są prze- 
cięż takiemi biegusami, że iedney nocy na kilka 
mil okrążą. Kilka razem pospolicie chodzi; w 
upodobanym mieyscu koło pułnocy rozchodzą 
fię, który pierwey pożywienie poftrzeże, gło- 
sem znaki daie,i schodzą fię wszystkie do po- 
mocy. Gdy sam jeden co obaczy , przytula fię 
do ziemi,i póty fię czai, aż upatrzywszy sposo- 
bnosć, wygodnie zachwycić może. Na dzikie- 
go źwierza właśnie czynią polowanie, iedne fię 
czaią, drugie napędzaią. Psy ze wsi sztucznie 
uwodzą : iedne fię bowiem ukryią za płotami , 
drugie wieś przechodzą, a gdy fię psy za niemi 
ruszą, wyjęyowadzaią ich aż za owych ukrytych, 
w tedy iedne z tyłu, drugie z przodu na psow 
fię rzucaią i one chwytaią. 

111. Są to źwierzętą, dla pożywienia swego, 
nietylko w dzikich źwierzętach , lecz'i w do- 
mowych bardzo szkodliwe, koń, woł, wieprz, 
owca , pies i t.d. iego fię ftaią paftwą: zimą ftay- 
nie , obory i owczarnie nie koniecznie są bez- 
pieczne, latem iego rofkosz, gdy to w polu 
wszyftko zaftać może. Konia chwytą z przo- 
du, wołu ż tyłu, psa za gardło: barana rzuca 
sobie na grzbiet ,i na upodobane niesie miey- 
sce: Swinię prowadzi za ucho i ogonem po- 
pędza : gęsi pobrawszy , nosi za szyie. Uką- 
szenie iego zawsze iadowite ieft, i dla wycią- 
gnienią iadu, ludziom i bydlętom rany winem 
fię przemywać maią. 

112. Połow oftrożnych wieprzów nie zawsze 
fię udaie, które mu częftokroć fkotę wyłataią. 
Psy dobrę, oftremi ieszcze obrozami na szyi 
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dla bezpieczeńftwa opatrzone , bywaią mu tak- 
że nieprzyiemne. Gdy fię podkopią do ow- 
czarni, lubo mało ziedzą , są iednak gotowe 
pierwey całą owczarnię wydusić: co pocho- 
dzi z wielkiey chciwości i Żarłoctwa; zadzi- 
wiać fie bowiem trzeba, że ieden Wilk Żwie- 
rza daleko za siebie większego pozrzeć może: 
lecz za to znowu, gdy nie ma nic, umie sztu- 
kę cierpienia głodu. Zimą gdy im głod doku- 
czy, wyią okropnie ,częftokroć fic trafia, że i 
ludzi pożeraią. Niemasz nie, okropnieyszego,, 
iako gdy wilk oszaleie. 

r13. Łowią fię i doftaią rożnemi sposobatui, 
i w cudzych kraiach ieft poftanowiona nadgro- 
daza pokazanie głowy zabitego wilka. Strze- 
laig fie przed dobremi psami, albo z zasądzki 
przy Ścierwie : zaftawiaią fię na nie żelaza, ce- 
wy: łowią fię sieciami, w. iamy, ogrodzenia 
i t.d. iako fię w oftatnim Rozdziale pokaże. Lecz 
jeźdżenie na nie zimą z prosięciem, nie Za- 
wsze bezpieczne ieft. 

114. Chowaią niektórzy wilków z młodu, zą- 
wsze fię przcięż prawdzi owo przysłowie, że 
z Wilka chowanego mała ieft pociecha, szko- 
duikiem albowiem bydź nie przeftanie. Gdy fię 
ze psami wychowa, z szczeniąt z takiego po- 
mieszania psy bywaią do wielkiego polowania 
wyśmienite. 

' 115. Futro wilcze ieft iedno z kraiowych 
kosztowne , trwałe i-na.zimę wygodne. Zęby 
zdatne są do polerowania Malarfkiey pozłoty. 
Sadło potrzebne do lekarftw , osobliwie zewnę= 
trznych. Ogony zażywaią fię do lekkiego oku- 
rzania i chędożenia rzeczy, które zbytnie ocie- 
ranę bydź nie mogą. 


POZIEMNYCH 35E 


x16. Niedźwiedź , ( Ursus ar&os) Bâr: Ours: 
w Części I. Nro 177. Jeft źwierz także szko- 
dliwy, nie tak ptzecięż pospolity, iak wilk. 
Jego kształt ieft prawdziwie niekształtny. Pyfk 
ma nieco oftry; nos: wypukły: głowę wiel- 
ką: ogon krotki: nogi grube: ftopy na po- 
dobieńftwo ludzkich. U nas troiakie fię znay- 
duią: iedne wielkie, czarne , lub czarno-czer- 
wonawe: drugie mnieysze Bartnikami zwane: 
trzecie małe, u których fię końce włosow iak 
srebrne połyfkuią. 

117. Niedźwiedź z niedźwiedzicą łączą fię 
w Lutym. Samica do rodzenia szuka sobie 
mieysca ukrytego , zabudowawszy sobie gałę- 
ziami i mchem usławszy. Młodych bywa 2. 
czasem 3. i bardzo maleńkie: błędem ieft, że 
fię rodzą iak kawałek mięsa, i matka dopiero 
lizaniem kształci: rodzą fię ślepo, i w począ- 
tkach są biało-żołte: matka dzieciom dla nau- 
ki żywy połow przyprowadza. Po roku młodę 
ftarych opuszczaią. 

118. Znayduią fię u nas po znącznych pu- 
szczach z tą rożnicą, że Litewfkie są bardziey 
czarne iąk Polfkie. Wielkie są sroższe, napo- 
Żywienie sobie nietylko łowią dzikie źwierzęta, 
lecz i konie, woły, i t. d. duszą: i do ludzi 
śmieley fię porywaią. Mnieysze Bartniki i na 
drzewa łażą do barci dla miodu, i nie rozdra- 
Żnione nie łatwo fię na ludzi rzucaią. W po- 
wszechności , lubo mięso i Ścierw ieft ich po- 
spolitym pokarmem, Żyią przecięż 1 trawą, ia- 
godami, owocami, mrowkami sited. 

119. ‘Zyią po lat 20. i częftokroć na ftarość 
ślepną. Od głowy są naysłabsze , i iednym 
uderzeniem w głowę zabić go można. Czło- 
wieka przędniemi łapami tłucze i'biie. Psom, 
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wilkom fię broniąc, rzuca z przednich łap ka- 


-mienie , albo dopadłszy draga, broni fię iak 


chłop pałką. Poftrzelony, a nie ubity, profto 
bieży na Człowieka. Powiadaią, że przez zi- 
mę tłuftość sobie przez łapy liże, i tym tylko 
żyje: rzecz ta ieszcze przecięż dotąd nie ieft 
zupełnie docieczona. 

120. Chowaią fię czasem Niedźwiedzie , za- 
wsze przecięż na uwiązaniu. U nas w Litwie 
uczą ich rożnych figlow , naymuią osobliwie 
Cygani od Właścicielow , i przygrywaiąc wo- 
dzą nietylko w kraiu , lecz i za granicę; wy- 
muszaią od proftakow za to pieniądze, ftrasząc 
rożnemi gusłami. 

121. Niedźwiedzie fię biią ftrzelaiąc: ieżeli 
fię nie ubiie na mieyscu, gdy fię rzuci na czło- 
wieka, zręczność dobiia kordelasem. Łowią fię 
też żywo w klarki, o czym daley będzie. 

22. Futra niedźwiedzie są mocne, trwałe , 
ciepłe , lecz ciężkie : zażywaią fię nietylko pod 
zimowe odzienia: ale i na okrycie koni, pod- 
Ściełanie w karetach i t.d. Mięso Amerykanie 
iedzą , ma bydź smaku podobnego świninie , 
lecz nietrawne: nasze kuchnie tylko łapami 
nie gardzą. Sadło ieft potrzebne do lekarftw 
zewnętrznych. 


ROZDZIAŁ IIL 


O. źwierzętach ssących dzikich podziemnych. 


123. Dodług przedsięwziętego porządku, na- 
ftępnią teraz te źwierzęta, które fie pod 
ziemią w wykopanych norach i iamach trzymać 
i chować zwykły. Z tych iedne zawsze są pod 
zięmią , drugie częftokroć fię pod ziemię tylko 
kryią, inne nakoniec w iamąch zimuią. 


$ r, 
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O źwierzętach zawsze pod ziemią będących. 


124. Do tey liczby z znaiomych należą tylko 
a: , kt órych ieft kilka gatunkow w innych 
kraiach. U nas fie znaydnie w dość obfitey li- 
czbie Kret pospolity ( Talpa Europea, ) Maul- 
wurff: Taupe: w Części I. Di 184. 

125. Ten ma długości około ćwierci łokcia: 
głowa wynosi na pułtora cala: ogon ma kro- 
tki : oczy bardzo maleńkie iak ziarno prosa, 
czarne, i te ieszcze pod włosami ukryte, ztąd 
dawnyc h powftało mniemanie, że 3 Krety są éle- 
pe. Nogi są nifkie z oemi dłoniami, z 
gcio oftremi pazurami , któremi ziemię kopią. 
Cate ciało ieft okryte drobnemi, miękkiemi, 
czarnemi włofkami bardzo gefto, które gła- 
szcząc białawo od liaią, i w dotykaniu iak A= 
czuć -fię daią. 


dzie ich EN nie wiele 
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ziemne, i tych szu- 
etow iny sSwo0le wysy- 
puią na batiza y rano , Ra słońce wschodzi $ 
w południe i w WiECZOFT, gdy śłońce zacho- 
dzi, i zawsze kiedykolwiek ciepły deszcz upa- 
dnie. Na ziemi rzadko fię pokażą , chyba w 
gwałtownej potrzebie przebieżenia z boiaźni 


czuwaiących drapie >Żnych ptakow. Na zimę 
obumierają i zasypialą, 
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127. Znayduią fię wszędzie, a tym bardziey 
im lepsze są grunta. Ztąd szkodliwe s3 te źwie- 
rzątka naybardziey ogrodom iląkom: iż w ogro- 
dach i sadach nietylko swemi kretowinami psu- 
ią wdzięki, ale też u którychkolwiek roślin 
kopiąc podrywaią korzenie, te niszczą , a dru- 
gie na wierzchu ziemią zasypuią. Na łąkach 
zaś zasypnią trawę, i koszenie trudne czynią. 

128. Szukano sposobow wygubienia, a gdy 
iedne były omylne, drugie uprzykrzone , czy- 
niono częftokroć , co fię dla gusłow i zabubo- 
now czynić nie należało. Rzucanie w nory 
ich kamfory, i darniną zakrycie dobre iet, 
lecz od niey tylko fię wynoszą, a za to kopią 
w innym mieyscu. 

129. Naylepiey ieft, gdy fię wybić mogą: 
a lubo sposoby na to są powolne i uprzykrzo- 
ne , fkutek iednak w czasie wszyftko osłodzi» 
Na wiosnę kopiąć podług ciągu ich norow po- 
spolicie przy murze, przy korzeniach drzew , 
znaydnią fię młode w gniazdku, a te pobiwszy > 
rozmnażaniu fię ich zapobiedz można. Na łą- 
kach , i tak dalekiego kopania nie potrzeba: na- 
znaczywszy sobie tylko świeżo z wiosny naywy- 
żey wyrzucone kretawiny, po dwu tygodniach 
one rozrzucić, a nalezione młode pozabiiać. 

1go. Jeżeli łąkę woda zaleie, że fię tylko 
wierzchołki kretowia zoftaną, w nich fię nay- 
dą rozrzuciwszy : ieżeli fię i kretowiny wa- 
dą okryią, poszukaią fię w pobliższych płotach, 
drzewach i suchych pagoreczkach. 

131. W niektórych kraiach są osobni ludzie , 
którzy zręcznością swoią w. ogrodach, i na ią- 
kach krety łowią i zabiisią. Okrąg żelazny a. 
maią na tyczce b. osadzony. Tub: Ka Bigs. 3 
ha tym ieft wiele żelaznych ofirych kolcow na 
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3. piędzi długich c. c. c: z brodkami niedaleko 
oftrza: okrąg zaś wielkości mierney kretowiny. 
Z takowym narzędziem chodzą rano , w połu- 
dnie i wieczor : uważaią świeżo poruszone kre- 
towiny,i nieco one nogami przydepczą , czego 
kret cierpieć nie mogąc, wkrotce znowu kopać 
zacznie, a wtedy cicho ftoiący człowiek, nagle 
owe kolce w ziemię wpuszcza i kreta przebiia. 

132 Rozmaite wynalazki połapkow są bare 
dzo niedoftateczne : sposob naftępuiący , ieżeli 
tylko prawdziwie ieft fkuteczny, iako powia- 
| daią, byłby naymilszym. Każą świeże chude 
bydlęce mięso posiekać iak naydrobniey, i po- 
mięszawszy z nieco arszeniku przydać trochę 
białka od iaiec, a z tego porobiwszy gałki, 
wpuszczać w nory. 

133. O pożytkach z kretow więcey nie wią- 
domo, iako żeich lekkie futerka zdatne bydź 
mogą, i maiq-bydź osobliwie zdrowe białey 
płci do nosz.wia na piersiach. O! gdybyć nie- 
mi wprowadzoną od bezbożnego zwyczaiu na- 
gość piersi swoich okrywały. 


$2. 


O źwierzętach częfłokroć pod ziemię się 
kryżących. 


134. S3 to te, które pospolicie bywaią na 
ziemi , pod ziemią przecięż swoie maiąc lochy, 
w nich fię w potrzebie kryią. Do tey liczby na- 
leżą myszy i szczury polne, susły, lisy i t. d., 

135. Myszy ziemne, ( Mus gregarius, ) Erd- 
maus, w Części I. Nro 192. Ogony maią nie- 
co krotsze od długości swego ciała i kosmate, 


Y2 
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Włofki na nich są od fkóry czarne, w w zod- 
ku rdzawe, od końcow czarniawe. Podgardziel 

brzuch i nogi, są białe: głowa okrągło- podł użn a, 
pyfk przytępiony: ek ly mała; a w około 
pyfka czarna szczecinka. Uszy są łyse i okrągłe. 
Ogon białąwy z czarnorsiwym końcem. Nay- 
duią fię wszędzie, i te to są, które żyiąc ko- 
osobliwie w ogrod ach, wielkie czynią 
ftokroć tylko pod wierzchem porzą 
, biorą w prze- 


tzemiami, 
szkody. Cz 
właśnie ziemię. Gdy co iet 


ą 


iewiorka. 
e, (Mus terreffris , ) Fel dmi „sp 


od 


dnie łapki i 

136. Myszy ț 
w Cześci I. Nro 192. Są nieco odmienne 
pospolitych. Ogon ieft mierney długoś i 
krotsze od sierści, a sierść dłuższa iak na po- 
LE mysżach. Wielkość miernego szczurą. 
Z grzbietu są brunatne, od brzucha bladsze > 
przec iż. | nie białe. Głowa grubsza iąk u in- 
nych, policzki nadęte i nogi wyższe. 

137. Kryią fię po iamach na roiach naszych, 
4 niektórych lat, gdy fię zbytnie rożmnoż 
ftaią fię zbożom znaczną plagą. W Fr ankonii 
odę w zbożu od ta- 


roku 1742. rachowano s $ 
kowych myszy około z,ooo. korcow. Srzod- 
kow do ubienia-dotad ieszcze nie wynale- 
ZIono, i i 


i które sa. niedoftateczne są: coż 
„yŚć edney, gdy fię 


tys iącami znaydui: 


i 


e 


to bowiem z 
10, Że fię naybar- 
na wcześnie 


iey wtedy pomi 


a ftateczne: nie 


ciepłem posłuży, i lato trw 


ie zaś bardziey aie wygubia, choc 
wiosna słotna i mro- 


cznicysze były , iąko g 
żnaą długo wytrzymi nie. 
138 Sposob tylko ieden naftę 


y 


trzebie nie ma bydź pogar 


1 


cach ną roli zakop 


rych mie 


ŻĄ p 
ponit 
ta- 
od- 
ale- 
coż 
7 fie 


bar- 
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czki oiednym dnie rowno z ziemią, nad ntemi 
poftawią fie nifkie daszki, boki dla wchodu 
wszędzie otwarte zoftawiwszy: na Gtwartey 
fronie na kilka części przedzi »łiwszy dno, tals 
fię te części na wagę niby na osi osadzą, aby 
mysz poftąpiwszy ku brzegowi, przeważyła fię 
i w beczkę wpadała. Gdziękolwiek więc te 
części na osiach spoczywaią, przybiią fię gwo- 
ździem pieczóne kawałki słoniny, a w beczki 
przez połowę naleie fie wody. Tym sposobem 
tysiącami myszy łowić fie mogą. Powiadaią , że 
gdy potym te ułowione myszy fię spalą, i po- 
pioł po roli rozrzuci , przerażone myszy Z tych 
smieysc uciekać maig. Nie źle też ieft, gdy fię 
w iesieni tu i owdzie nifkie kołki z mocną ga- 
ięzią powbiiaią , tak albowiem drapieżne pta- 
ftwo wygodniey na myszy czuwać, i one wi- 
dzieć może. 

139. Szczůry polne ze wszyftkim są podo- 
bne domowym, opisanym w Cz: IL. Nro 491- 


większe tylko bywaią , ciemuieysze, 1 nieco 
włosiftsze. PI: ga ta t sdziekolwiek fię licznie 
P każe, niero 

myszy. Drapie 
na nie. Dziwna rzecz ieft, że 
nie mnieysza od szczura, przypi 
jednak do karku , zabija go Z > 
może i na to 


le większą czyni szkodę iak 


czuwa 


Zne ptaftwo podobnięż 
że. łasica ledwie 
szy mu fię 


kopanie 
czek dopiero namienione ; 
bydź nie bez fkutku. 


140. Suseł , ( Maus 


citellus, ) Zieselratz0, W 
Części I. Nro 192. Jet właściwie tunkiem 
osobnym szczurow , i ile u nas; ŻW 
Ukraińfkima , Podolfkim. Nie dobre uwia- 
domienie Hift cow naturalnych z iednego te- 
go źwierzątka dwoiaki uczyniło : ieden nazywa 
ią (Mus citellus) z Niemieckiego Potjką MYSZĄ ; 


„ątkiem 
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co u nas zowią Sustem: drugi ( Mus citellus ) 
Zieselratze , co w Części I. Nro 192. nazwa- 
łem Famniczkiem : chyba że Węgierfkie maią 
za drugi gatunek, które przecięż z naszemi Pol- 
fienii : ze wszyftkim są iednakowe. 

141. Susły są wielkości łasicy, długie i cien- 
kie: ogon maią krotki, włos nifki popielaty : 
głowę i pylk podobne domowym myszoem: za- 
miaft uszu tyłko dziurki podobne kretom, któ- 
remi słuch maig bardzo oftry. 

142. Kopią sobie nory pod ziemią 1- dalekie 
i głębokie , w które sobie pożywienie znoszą. 
Źwią brzechami lafkowemi , a bardziey ieszcze 
lubią żołędzie, i orzeszki bukowe: z iablek 
też ziarną wybieraią. A: kiedykolwiek fię im 
wymienione owoce nie zrodzą , w pszeńicy. i 
orkiszn wielkie czynią szkody. 

143. Wykopulą fie w iesieni z swoich norow 
albo fię przed norumi cewki na nie zaftawu- 
ią. Zfkorek ich lekkie bywaią futerka : mie- 
so zaś, pieczone osobliwie , ma bydź nie zie 
do iedzenia. 

144: Lis, (Canis vulpes , ) Fuchs: Renard: 
w Części I. Nro 168. bez wątpienia ieft od- 
miennym gatunkiem psow dzikich. Są w in- 
nych kraiach i białe i czarne. U pas ząś iedne, 
maią czarne nogi, końce uszu i ogona właśnie 
iak okopcone; w innych mieyscach bardziey 
do siwi:ny zmierzaią. Drugie są nieco mniey- 
sze, czerwonawe, na nogach, uszu i ogonie z 
białemi końcami, kwiatkiem zwanemi. Wszy- 
ftkie zaś maig ogon.profty, wiechowaty, uszy 
oftre profto w górę ftoiące „i są między Źwie- 
rzętumi prawie naychytrzeysze. 

145. Zbiegaią fię i parzą prawie na początku 
utego, i wt tedy nakształt psow wiele sanicow 
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za ieduą biega samicą. Po 9. tygodniach sa- 
mica rodzi 4. lub p. ślepych młodych: te są 
z początku biało - żołtawe , i coraz daley cie- 
mnieią: w pierwiaftkąch chowaią fię w pod- 
ziemnych iamach, daley potym one matka wy- 
prowadza w vrosłe zboża bliżey ku wsiom , dla 
łatwieyszego bez kosztu kurami, gęsiami wyży- 
wienia. Koło Sgo Jakuba rozchodzą fię na wła- 
sny chleb, a w iesiepi futra ich iuż są dofkonałe. 

146. Znayduią fię wszędzie, i niekoniecznie 
im potrzeba wielkich lasow. Jamy maią pod 
ziemią, tak na polach, iak w zaroślach, zawsze 
przecięż na gorzyftych mieyscach. Polowe ia- 
my są pospolicie krotkie, które sobie z potrzę- 
by młode lisy wykopuią nie nalazłszy iam goe 
towych. Lisy sobie bowiem iam kopać nie zwy- 
kły, ale gotowe zabieraią, wypędziwszy osobli- 
wie iażwcow, albo borsukow. 

147. Żyią młodemi zaiącami i inaemi źwie- 
rzętami , ptakami, które ułowić mogą. Umieią 
sztucznie iukradkiem ze wsiow wynosić kury: > 
gęsi it. d. W potrzebie żywią fig żabami , kre- 
tami, myszami, ślimakami it.d. W nocy da- 
leko fię rozchodzą i rozbiegaią, a ną dzień do 
iam fię kryią. Na nic nie są bardziey chciwe » 
jak na Świeżo pieczonego śledzia, i tym fię 
nayłatwiey gdzie zanęcić daią 

148. Wiatr albo węch maig bardzo oftry i 
daleki: fkoro cokolwiek niepomyślnego poftrze- 
gaią: nos w górę podnoszą , i wcześnie umy- 
kaią. Latem asobny gatunek pchłow znacznie 
ie trapi : do nich pozbycia fię lis idzie w wodę , 
i bardzo powoli co raz głębiey fię nurza aż po 

szyię: gdy fię pchły na głowę poschodzą , ra- 
zem głowę macza w wodzie, z wody wyfkakuie 
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i resztę nogą otrząsa. W ieleby było i lego Sztu- 
czne i chytre opisywać zmyślności , które hi- 
ftorye naturalne opisuią. 

149. Strzelaią fię przed psami: szczuią fię 
chartami: łowią fie w żelaza sieciami: wyko- 
puią fię z iam: robią fię na nie i doły. Lecz 
w tym wszyftkim tym wiekszey potrzeba oftro 
żności ludzi, im zawsze lis ieft nad wszyftkie 
źwierzętą oftrożnieszy. 

15o. Chowaią fie czasem i oswaiaią, chy- 
trości swoiey iednak w szkoc 
zapominaią. Chowane częftokroć fię z psami 
mięszaią i parzą. Zdatność lisich futer ka- 
Żdemu ieft wiadoma. 


niu nigdy nié 


15r. Te lubo latem kryią fig pod ziemię 


iednak wychoc dla pożywien na zimę 
zaś aż do wiosny zasypiałą, niczym prawie 
nie Żyjąc. U nas nieiakim śrzodkiem do ta- 


kowych źwierząt są iaźwce, albo borsuki, któ- 
re czasem lekkiey zimy wychod 
zasypiaiące są, bobaki, fkrzec 


wcale ząś 


i swiszcze , 
o których powiadaią, że fię na. karpackich gó- 
rach znaydować maig. 

152. Faźwiec, albo borsuk, ( Ursus meles, ) 
Dacbse, Taisson, w Części 1. Nro 177. Jet 
Źwierz z pierwszego weyrzenia podobny do 
niedźwiedzia małego: w sobie zwiezły, dłu- 
gości około 3. ftop maiący, i około 28. fun> 
tow ważący. Zad ma szeroki, szyję krotką ; 
włos twardy i dlugi iak szczęcina, na grzbie- 


Ne, 
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cie siwy, albo biały, od spodu brunatny , albo 
czarny. Głowa ieft iak u lisa, pylk zaoftrzo- 
ny, policzki grube, głowa ma. czarne 1 białe 


iczyk, nos i zęby iak u psa: przednie nogi 
krotkie, grube, w ftopach szerokie, z bardzo 
długiemi pazurami. Ogon krotki, gruby , przy- 
tępiony, od spodu płafki. W oczach są zasu- 
wki ( membrana nićlitans ) całe oko zasuwaią- 
ce. Na zadzie pod ogonem wewnątrz włosi- 
fa ma torebkę, w którą fię pewna biała wil- 


goć zbierać zwykła. 

153. Dwoiftey są, lubo nie bardzo znaczney; 
odmiany. Jedne są bardziey białe, i mają wło- 
sy na nosie i pod gardzielą bielsze ; głowę oraz 
i nos większy: fkoro z iamy wynidą, odgrze- 
bawszy pyfkiem ziemię, gnoy swo zakopulą: 
i voie kopią na mieyscach piaszczyftych, 
i ł Takowe da- 


u otworzyftych. 

„dają sadła 

je maig pylk krotszy, kopią w 
amy ich nie na wiele 

ı szyi, karku i uszach 


są czerwonawe, i więcey czatney maią sierści, 
1091 nieco W yźsze. 

Parzą fię w Luatym, a samica po I 
młodych, któr 
te 


$ 


tysodniach wydate ©. 3. 4. 


Ipedza od siebie, 
pomięszkania 


ie sobie podziemne czynią 
ą zupełne: żyć mogą lat zo. 
eftokroć ślępną. 

yduią fię wszędzie: osobliwie lubią 
ye, drzewami zarosłe, nie konie“ 
, lecz bardziey ku -południowi 
a żŻabami, robakami, ptakami, 
korzeniami i rożnemi owocami. 


-howawszy zupełnie, 
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157. Jamy ich są 'głębokie, długie, i dzielą 
fię na ramiona. W nocy z nich wychodzą dia 
pożywienia. Nigdy fię zbytnie daleko nie od- 
dałaią , i w naypewnieyszym niebezpieczeńftwie 
do nich uciekaią. Gdy widzą, że fię psy do ich 
iam dobieraią, w iamach ziemię za sobą ża- 
grzebuią , i osobliwie drugie wyżey namienio- 
ne, psom fię srożey bronią. Na zimę niciako 
zasypiaią: pyfk bowiem swoy ledwie nie do oczu 
w owę namienioną pod ogonem torebkę utkwi- 
wszy, tak leżą ; gdy przecięż dni lekkie zimą 
wypadną, wychodzą, a w Lutym zupełnie po- 
wftawać zwykły. 

158. Łowią fię wielorako. Przed iamą zafta- 
wiaią fię żelaza, lub cewy. Przypilnowawszy 
gdy z iamy wynidzie, iedni od iamy zaftępuią 
(w nocy) drudzy drobnemi kondlami gonią, wi- 
dłami i kiiami zabiiaią. Za pomocą psow iamni- 
kow, wykopuią fię ziam, do czego osobne zie» 
mne bywaią świdry, i albo umyślnemi obcęgami 
za pyfk chwytaią, albo do umyślnych osobnych 
sieci przed iamą zaftawionych zapędzaią, 

159. Naywiększym z nich pożytkiem ieft sa- > 
dło, które w lekarftwach ieft bardzo fkute- 
czne: ta tłuftość znayduie fię wszędzie pod 
fkorą, zebrana wysusza fie na powietrzu i po- 
tym wysmażą : w iesieni. są naytłuścieysze. 
Mięso ma smak dzikieyświniny. Skora zażywa 
fię do obicia rożnych rzeczy, i na torby myśli- 
wfkie, a włosy na pęzle- 

160. Bobak, ( Mus Bobaque , ) w Części I. Nro 
192. jeft naszym właściwym Ukraińfkim , lub 
Podolfkim źwierzęciem. Nie wielki ieft. Sierść 
ma czerwonawą, pod brzuchem: białawą. Nogi 
krotkie i grube. Głowę krolikowi nieco podo- 
bną. Ogon zaięczy. 
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161. Kopią sobie iamy w pagorkach, iw 
nich na zimę obumieraią. W sianie na łąkach 
znaczne czynią szkody, które na swoich grzbie- 
tach doiam zwożą. Sierść ich zdatna ieft Ka- 
pelusznikom : lecz powiadaią, że fię iuż z na- 
szych kraiow do Mofkwy przeniosły. 

162. Skrzeczek, ( Mus cricetus, ) Hamfier : 
w Części I. Nro 192. Jeft źwierzątko podzie- 
mne ; ną roli bardzo szkodliwe , z kształtu swe- 
go bardzo nieprzyiemne. Nogi ma nikkie, szy- 
ię krotką, głowę grubą: paszczękę otwartą Z 
wyftawaiącemi zębami i wąsami, uszy wielkie 
i gołe; ogon krotki i w puł nagi: oczy okrągłe 
i wypukłe: sierść z białych , żołtyćh, czerwo- 
nych i czarnych włosow mięszaną. 

163. Nie wszędzie fię znayduią, i mieyscami 
u nas są nieznaiome, mieyscami przez nieuwa- 
Żanie, za szczury poczytane. Uwiądomiony ie- 
ftem, że fig w Woiewodztwach Sandomierfkim 
i Płockim dość licznie zraydować maią. Nie 
bez tego, aby fię i po jnnych mieyscach tu i 
owdzie w mnieyszey liczbie nie znaydowały , 
ile że sam dawuieyszych lat pod Drobiczynem 
na Podlasiu one widziałem. 

164. Gdy zbożem Żyie ,i podzielone sobie 
czyni pomięszkanie: nie każdy mu więc grunt 
ieft zdatny, i ztąd w gruntach kamieniftych, 
piaszczyftych i zbytnie tęgich, na łąkach , bło- 
tach, górach, w lasach nie znayduią fię: lecz 
na rolach zbożem fię zasiewaiących, w gruntach 
do kopania iamek łatwych, i wykopane u- 
trzymuiących. 

165. Jamy ich są podziwienia godne; czę- 
ftokroć na chłopa w ziemi głębokie. Wcho= 
dow pospolicie bywa dwa: ieden z ukosa na 
dół, którym plugaftwo,i ziemię wyprowudzae 
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ią, drugi profto w górę, ktorędy z-zdobyczą 
chodzą. Te otwory prowadzą do rożnych pod- 
ziemnych komor , między któremi nayprze- 
dnicysza ieft p , gdzie same przeby- 
waią: drugie szpichlerze , gdzie w każdey 
osobno inne A porządnie ieft zachowane > I 
bywa ich 3. 4. 5. im ftarsze , lub młodsze są 
fkrzeczki. Pomięszkania .samie więcey mąią 
węlodowy a gniazdo sobie no ftopg wzdłuż 
miękko słomą wyściełaią. 

166. na wiosnę korzeniami, ziołami, a 
w iesieni zbożem, które sobie osobliwszym spo- 
sobem obficie znoszą.  Umieią łapami ziarna z 
kłosow wymłacać: na wymłocone ziarna dało 
im przyroc dzenie w paszczęce ras b okach tor ebki, 
w które zbieraią po. iamy no i łapami przy- 
cifkaiąc wyrzucaią. Częftokroć też iak wie wiors 
ki na zadnich nogac h siadaią 

167. Zasypianie i obumieranie ich na zimę, 
ieft odmienne od wszyftkich Źwierząt obumie- 
raiących : inne bowiem kryią fię przed zimnem, 
fkrzeczki zaś tylko szczegolnie przed wolnym 
powietrzem , gdy fię przeciwko temu nie o; 
trz zasypia: i obumarłe chociaż w nay- 
WIĘKSZE mrozy, na wolne powietrze wyniesio- 
ne; -ocuca „. Osobliwsza to ieft rzecz wi- 
dzieć ocucaiące fię źwierzątko. Naprzod mu 
otężałe członki wolnieig : daiey oddychanie po- 
ftrzegać fię daie, otwiera pyk SY niby pozie- 
wa, otwiera i oczy. Tacza fię potym, daley 
1, pó krotkim czasie tak Żyi ie, iakby ni- 
gdy nie było obumarte. 

róg. W kraiach, gdzie tych źwierząt ieft 

wiele , rożnemi one gubią sposobami. Jedni 
w ich jamy leią wodę, i tym go do wybieżę- 
nia przymusiwszy, żabiiaią: lecz iak noszenie 


ą 


si: 
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w ich ko- 


wody ieft uprzykrzone , tak zboż 
ia w Turyn- 


morkach imarnuie fię. Lepiey cz 
gii, gdzie wykopy wanie ich ubogim ludziom 
oddaią: ieden wykopawszy 20. fkrzeczkow-, 
może z znalezionego zboża z całym domem żyć 
przez zimę. Futerka też, lubo podłe, zdatne 
przecięż są. Dokopuiąc fię do niego oftrożno- 
Ści trzeba, gotow bowiem na twarz fkoczyć 
1 fkale é: ale też iakokolwiek przez grzbiet 
uderzony, wlot Życie utraca. 

169. Swiszez, ( Marmota ) Murme ftbier : 
w Części I. Nro 192 Mieszczę go między 
kraiowemi źwierzętami y szczególnie z wiado 
mości mi uczynioney, że fię na Karpac kich 
znaydować. maią gór: ach. 4 Te, które. Włost,z 
Szwaycarfkich gór wychowawszy , w drewnia- 
nych klatkach w Niemczech po kaznią , maią 
wielkość pośrzednią między zaiącem ií kroli- 


kiem: są zwi peysze od kotow i moce. Gło- 
wa ma podobiedftwo do zaięczey : sier ść i pa- 
1 k 


zury iak u iaźwca, zeby iak u bobra, apy iak 
u niedźwiedzia: ogom i uszy krotkie: nogi m- 
fkie. Włos na nich brunatny. 

170. Na wolno Ści żyią owocami , korzonk 
mi, ziołami, trawą: chowane iedzą chleb, mig 
so it.d. i naychciwsze są mleka i mz - 


żywienie biorą przedniemi łapami iak wieść 
ki. Jamy swoię podziemne kopią na spndzi- 
ftości gór, daiąc ieden otwor w oórę ; 
spagzifto na dot, w mich fię gromadnie 
od nich daleko 


maią , i wspolnie prz 
odchodzą , i owszem w słotne cz 
z nich nie wychodzą, a. od Paźdz 
Kwietnia Żadnego mieprzylmauiąc 
meh: za 
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171. Na Szwaycarikich górach wykopuią ie 
w Styczniu , latem pierwey: mieysca iam nà- 
znaczywszy. Łowią inni latem, cewy przed 
jamy poftawiwszy , lecz wtedy chude są, a 
mięso tłuftego swiszcza, powiadaią, nie uftępu- 
ie smakiem naylepszey Źwierzynie. r; 


ROZDZIAŁ IV. 


O źwierzętach ssących dzikich wodnych. 


172. pominyiay wodne w ścisłym rozumie» 
niu, i rybne w Części I. których w kra- 

iu nąszym nie mamy, kraiowe u nas dwoiako po- 

dzielić fię mogą: na błotne i wodno-ziemne, 


$ 1. 
O źwierzętach błotnych. 


173. Te albo fie na wilgotnych zawsze trzymają 
mieyscać h, iako Jeże, które są śrzodkiem niie- 
dzy źwierzętami poziemnemi i wodnemi: albo 
wcale żyją między kępami na błotach i po wo- 
dzie pły walą, iak myszy i szczury błotne. 

174. feź; ( Erinaceus, ) Igel, Herisson: w 
Części Í. Nro 183. Pospolity w Europie , u nas 
fię nayduiący bywa około 9. calow długi, gło- 
wa na pułtrzecia cala, a ogon na cal 1. Oczy 
ma małe, wydatne; uszy okrągłe, szerokie , 
w górę ftoiące. Zwierzchnia część ciała od 
czaszki aż do ogona, i po bokach ieft kolca- 
mi okryta, które oftre, brunatne, biało*upftrzo- 
ne, i na cal długie są. Daley ręszta głowy, 
podgardziel, brzuch, nogi i ogon, SĄ brung» 
tnemi i białemi włosami okryte. 
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175. Znayduie fię pospolicie w gęftych , cie- 
mnych, wilgotnych lasach, nie na błotach prze- 
cięż; na suchych otworzyftych mieyscach chy- 
ba przebiegaiąc tylko widzieć fię daie. Sami- 
ca w wyprochniałym u ziemi drzewie usławszy 
sobie gniazdo, rodzi 4ro. młodych. Żyią my- 
szamy , chrząszczami , ptakami, owocami, po 
które łażą na drzewa, w iesieni gdy wiele ia- 
błek znayduią pod drzewem , taczaią fię po nich, 
i tak utkwione na kolcach iabłka do swego 
znoszą pomięszkania. W dzień fię kryią, a w 
nocy dla pożywienia wychodzą. Na zimę za- 
sypiaią, iak iaźwce , albo borsuki. 

176. Są bardzo boiaźliwe: a w niebezpieczeń- 
ftwie' w kulę fię zwiiaią, i tym fię nieprzyiacio- 
łom swoim bronią, że bez zakłocia fię ruszone 
bydź nie mogą, lecz zatoczone w wodę rozwi- 
iaia fię. Nie maig w uciekaniu szybkości, i dla 
tego łatwo ułowione, i przez fkorzaną rękawicę 
wzięte bydź mogą. W iesieni cak fię częftokroć 
umieią pod liściami ukrywać, że ie z trudno- 
ścią poftrzedz przychodzi. 

177. Tłaftość z nich wysmażona zażywa fig 
do lekarftw. Skorki z kolcami dawni zaży- 
wali zamiaft szczotek, teraz zaś zdatne są na 
obrozy dla psow na szyię: W Niemczech cho- 
wauią fię żywe w domach i zaftępuią mieysce 
kotow w łowieniu myszy. 

178. Myszy błotne, ( Mus paludosus, ) Sumpf- 
maus, w Części I. Nro 192. Są myszy na po- 
dobieńftwo innych, z tą tylko rożnicą, że dla 
wygody. pływania w potrzebie, palce zadnich 
nog fkorką żrosłe maią. Jamki swoie maig w 
jądach nad wodą. Zyią rożnemi korzeniami, Zio- 
tłami: kiedy im przecięż ikra rybia naywiększym 
ieit przysniaczkiem , wielość ich ftawy i sadzą- 
wki łatwo może spuftoszyć. 
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179. Szczury błotne., ( Musampbibius, ) Was- 
serratzey w Części I. Nro 192. Od pospolitych. 
szczurow tym fie tylko rożnią , że palce zadnich 
nog dla pływania zrosłe maią. Włos ich ieft 
czarno-siwy, ogon długi i włosifty. 

Igo. Kryią fie w iamach po lądach nad ma 
gami w od; albo jeżeli wody są kępami zaro 
słe, po kępinach. Nietylko pływaią po wot 
łecz fie i w wodzie nurzaią. Są daleko 
dliwsze nad myszy, ile że nawet w mnieys 
rybach nie małe czynią spuftoszenie. 5 

ror. Dla WYBÓSENŃ; łowić fie mogą za 
ftawionemi więc erzami z rozek plecionemi, co 
przecięż uprzykrzona rzeczieft. Naylepiey ieft, 
gdy fiẹ w Kwietniu, kiedy sobie gniazda śce 
lą, w iamy powtykaią pukawki PABISróWĆ z 
lontami z prochu zrobione; które gdy fię 

palą, łofkot one z tam wypędza: w tym mą- 
psy na dorędziu , psami fię naftraszą: a 
akiego przeftu rachu , pospolicie fię z tegi o 
ynosić zwykły. 


1e- 


un 


O źwierzętach wodno ziemnych 


)2. fe lubo wszyftek kształt maią źwierząt 


e 
IÑ 
C 


czworonożnych, a nic ieszcze na ciele rybne: 


go, tym fię iuż przecię ż do tyb nieco zbliż 
że żyią na ziemi, żyją i w w odzie, a zaw 
wodach trzymają. U nas takiemi są bo- 
j zury bobrowe i wydry: 

183. Bobr, (Caflor Fiber, ) Biber, w Czę 
l. Nro 190. Zwierz czasem dwa łokcie długo: 
ści maiący ; i ledwie nie tyleż pękatości swe 
go ciała: ogon ieft horyzontalnie spłaszczony , 


końcu niezaoftrzony, lecz okrągły. Głowa 
okrą 


rr „m 
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okrągława: oczy małe i czarne: uszy krotkie „ 
okrągłe, zewnątrz kosmate, wewnątrz nagie. 
Nogi przednie nieco krotkie z wołnemi palca- 
mi i oftremi pazurami: zadnie nieco dłuższe » 
fkorką iak u gęsi zrosłe do pływania. Po całym 
ciele są bardzo miękkie włosy, ile u nas, ciez 
mno , lub iasno - kasztanowate : ogon zaś ma 
niby łufki drobne pargaminowe. 

184. Pospolicie fię trzymaią przy rzekach 
nie byftrych , lecz powolnych i po brzegach ich 
przecudowne sobie buduią pomięszkania. Znay- 
duią fię w wielu mieyscach tąk w Polszcze, ia- 
ko i w Litwie. Żyią korą topolową, roszczkami 
wierzbowemi i t.d. żeby zaś miały ryby ziadać, 
jeszcze nie ieft rzecz pewnie docieczona. Gdzie 
fię im podoba , częftokroć całe familie wspol- 
nie mięszkaią, ieżeli nie w iednym zabudowa- 
niu , to przynaymniey w blifkości, ukryte do 
siebie maiąc przechody. 

ig5g. Parzą fie w Lutym, a po 4. Miesiącach 
samica rodzi sześcioro młodych ślepych , i kar- 
mi swemi 4. cycami: po czterech tygodniach 
uczą fię odzierać drzewa, i wiesieni iuż są zu- 

etne. Rzadko nad lat 15. Żyią. 

186. Pomięszkania ich , i sposob budowania. 
są wielkiego podziwienia godne. Na to sobie 
obieraią mieysce sposobne przy przykrym ią- 
dzie rzeki. Wychodzi kilka par do lasu dla 
spuszczania drzewa, i swemi zębami w iednym 
kwadransie Ścinaią przy ziemi drzewo, na ćwierć 
łokcia grube, i ftrzedz fię przy tym umieią , 
aby drzewo na nich nie padło. Jeżeli ścięte 
drzewo gałęziami na innych uwiśnie, obcina- 
ią mu gałęzie , a ieżeli tego uczynić nie mo- 
gą, opuszczaią go, i inne ścinaią. Spuszczone 
Tom I. z 
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drzewo przecinają na igit i kloce wyfmie- 
nicie w pozdłuż szczepać amieią. 

187. Szczapy sprowadzaią do wody, albo cią- 
gnąc zębami, alba im ftare samice zamiaft sa- 
ni służyć muszą. Ta fię kładzie na grzbiet , 
ładuią iey szczapy ną brzuchu , ile fie pomie- 
ścić może , ciągną za nogi, i do rzeki pro- 
wadzą: ztąd częftokroć ftare samice na grzbie- 
tach włosow nie maią. Pospolicie dla łatwo- 
ści sprowadzenia tną drzewa blifko i po wy 
żey rzeki, i puszczaią z wodą, aż do upodo- 
banego mieysca. 

188. Maiąc drzewo iuż na mieyscu, nay- 
pierwey czynią tamę: kładą drzewo długie , í 
ku niemu z ukosą ntykaią pale, okrywaią zie- 
mią i błotem, na to znowu kładą drzewa, ziemię, 
i tak daley , aż „grobla około p: łokci gruba, wo- 
dy nie przepuści. Zakładaią potym drug ą po- 
dobną tamę,i gdy fkończą, mieysce między nie- 
mi geftemi utykaią palami, na te kłądą gline, 
i ogonami ią uklepnią. Nato, ftawiaią drugie 
piętro, i tak daley , oftatnie zafklepiaią : kładą 
drzewa , gałęziami i darniną okrywaią, że z lą zda 
z trudnością poznane bydź mogą. 

189. W takim pomięszkaniu dolne piętro ieft 
pod wodą: śrzednie rowno z wodą, naywyż- 
sze nad wodą. Robotę tę kończą w Sierpniu , 
i wtedy poczynaią zamyśŚlać o pożywieniu na 
zimę. Obdzieraią korę z drzew, łamią roszczki; 
i do niższego mieysta w pomięszkaniu zno- 
szą, a w zimie dla iedzenia do naywyższe- 
go wynoszą. 

190. Do takiego pomięszkania pod wodą 
tylko iednę drogę maią , nad wodą zaś ieft 
ich wiele, "które  wszyftkie czyfto utrzymują. 


z 


Gal a vais, Pióra SA 
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W pomięszkaniach są bardzo ochędożone, i z 
samą potrzebą z nich wychodzą. 

191. Łowią fię wielorakim sposobem. Po- 
ftrzegłszy gdzie drzewa ścinaią, i przypilno- 
wawszy ftrzelać fię mogą: lecz są bardzo oftro= 
żne.  Zaftawiaią fię na nie i Żelaza. Zapę- 
dzaią fię osobnemi do tego psami w umyślne 
bobrowe sieci 

192. Futra z nich nie są tanie, owszem im 


'ciemnieysze, tym droższe: iakoż w dalszych 


połnocnych kraiach znayduią fię wcale czarne, 
a Kanada w Ameryce ma wcale białe: w ma 
glili zaś ze wszyftkim one wygubióno. Sierść 
albo włos Bobrowy w rękodziełach daie nay- 
przednieysze kapelusze i pończochy, pod imie- 
niem kaftorowym. Zęby zdatne są Malarzom 
pozłacaiącym do polerowania. Mięso nie złe 
ieft, a ogony osobliwością, które i w poft wol- 
ne są do iedzenią. 

193. W lekarftwie głośne są Bobrowe ffroie s 
a zwłaszcza Polfkie, Litewfkie i Prufkie, w 
cndzoziemfkich lekarniach nayszacownieysze. 
Nie są to, iak mniemano, części członkow ro- 
dzaynych u samcow, ile Że fię i u samic znay- 
duią: lecz blifko tych mieysc są 4. torebki, 
w 2. wyższych zbiera fię śmierdząca wilgoć s 
która ususzona, ieft bobrowym ftroiem. 

194. Bobro-szczur,( Caflor moschatus , ) Biber- 
ratze, w Części 1. Nro 190. Jef źwierz w 
Polszcze ay „w Litwie fię znayduiący; 
ale nieuważany, i ieżeli fię kiedy poftrzeże, za 
pospolitego wodnego szczura bywa poczytany: 

Top. Ma kształt kreta , dwa razy przecięż 
większy ieit: pyfk oftry, a wyższa iego część: 
dłuższa ieft od dolney. Uszu na wierzchu nię 
widać, œ ogon tak dlugi, zy cały źwierz;, na 

2 
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cal szeroki, okrągło fie kończący, niby łufkanet 
pokryty, na bokach spłaszczony. Nogi zadnie 
są dłuższe od przednich, fkorką do pływania 
przerosłe palce, Włos ieft bardzo miękki, bru- 
natry, a pod brzuchem żołto-siwy. 

. 196. Sposob ich życia ieft z bobrami iedna- 
kowy: podobnież sobie na brzegach rzek bu- 
duią pomięszkania, i pod wodę idą. Naywięcey 
przecięż żyią korzeniem Tatarfkiego ziela. Fu- 
terka ich zdatne bydź powinny. 

197. Wydra, ( Mufella lutra,) Flusotter,w Cz: 
I. Nro 176. Ma głowę okrągłą , wąsy iak kot, 
uszy małe, ogon długi, nogi krotkie z palcami 
z.fkorką zrosłemi do pływania.. Sierść kaszta- 
nowato-brunatna. Wielkość ich rożna bywa od 
wielkości -dużego kota, aż do 3. łokci. 

198. Parzą fię w Lutym, a samica w Maiu 
wydaie 3. lub 4. młodych. Gdy fię do parzenia 
zwołuią, czynią głośne gwizdanie. W drugim 
roku młode doraftaią zupełności. Trzymaią fię 
przy rzekach iieziorach, a czasem i przy zna- 
cznych ftawach, gdzie wielkie czynią spufto- 
szenie : żyją bowiem nietylko żabami i robaka- 
mi, lecz i naywiększe ryby, gąsięta , kaczę- 
ta pożeraią. Ryb pospolicie więcey naduszą , 
niźli pożrzeć mogą. 

199. Pomięszkanią swoie maią w idamach 
lądow nad wodami: dla połowu ryb płyuą 
pod wodą przeciwko wody.; zawsze iednak 
pod wodą bydź nie mogą , i dla tego częfto- 
kroć pyfk z wody wysadzaią , a zimą na „lo- 
dy wychodzą. Gdy zębami swemi dopadnie 
człowieka, ukąszeniem znaczną aż do kości 
czyni ranę. 

200. Strzelaią fię ezatniąc na lodach , przy 
mieyscach nięzamarzłych, ile że wtedy w ie- 
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dnym mieyscu z wody wychodzić i wchodzić 
zwykły. Zaftawiaią fię na nie i żelaza. Łowią 
fię przy osobnych do tego psach w umyślne 
wydrówe sieci. Czeftokroć w iazy i wiersze 
duże na ryby zaftawiane, za rybami wlazłszy , 
niemogąc z nich wyleść , duszą fię. > 

201. Namienia Hübuer Lexicon natur: že w 
niektórych kraiach młode oswaiaią , i do pò- 
łowu ryb przyuczaią: lecz iakim sposobem 2 
nigdzie znaleść nie mogłem. U nas futra są 
w szacunku; a mięso i w dni poftne iadanię 
bydź może. 


ROZDZIAŁ. V. 


O łowiectwie powszechnym i szczególnym. 


202. Napisałem, ile mogłem częścią sam wi- 

dzieć , częścią mieć. z uwiadomienią 
wiadomych , o źwierzętach ssących kraiowych, 
prawda, że w ściśnioney krotkości: upewniam, 
że gdy łię do tego przyłożą ciekawi, w czasie 
iak więcey znaydą w kraiu źwierząt nieuwa- 
Żanych, tak i o znaiomych więcey wiedząc , 
więcey napiszą. Mnie, ufam znaiący fię przyznać 
muszą, że czyniąc początek, nie obeszło fię bez 
twardey koftki do zgryzienia. 

203. Namieniło fię tylko przy każdym żwie- 
rzęciu o sposobie iego łowienia, z odesłaniem 
do tegafRozdziału, z tym fię więc teraz uiścić 
zamyślam, pisząc tak o łowiectwie powsze- 
chnym i kosztownieyszym , iako i o szczegól- 
nym gospodarnieyszym. 

204. Ani przecięż łowiectwo , osobliwie po- 
wszechne , co do naymnieyszych okoliczności 
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rozbierać myślę , lecz tylko w powszechności. 
namienić o polowaniu, myśliwych, czasie po- 
lowania , tropach lub wyśledzeniu źwierząt, 
psach , sieciach, i t. d. iako naftępuiące po- 
kążą Paragrafy. 


$.1 
Ołowiectwźże. 


205. Łowiectwo , ile względem samego tyl- 
ko ułowienia źwierząt, ieft umieiętność przez 
zręczność, i rożne wynalazki łowić i bić dzi- 
kie źwierzęta, albo mocą, albo zdradą: ło- 
wiectwo bowiem powszechniey biorąc, więcey 
ieszcze pokrywa, iako fię daley z obowiązkow 
myśliwych pokaże. 

206. Takowe łowiectwo ma swoie zalety , 
ma i swoie przywary. Nakłady bowiem potrze- 
bne, osobliwie przy wielkim myśliftwie, na lu- 
dzi, psy, sieci i t.d. nie mogą bydź przyzwoite; 
chyba wysokim , i bardzo maiętnym osobom , 
i to ieszcze , chyba gdy drugi cel łowiectwa; 
to ieft leśnictwa przywiązany będzie. Samo 
bowiem wiełkie łowiectwo nietylko nie czyni 
pożytku, lecz bardziey marnotrawftwo, i gdyby 
chciano wniść w rachunek , pokazałoby fię, że 
sztuka źwierzyny ledwie nie z podobną sztu- 
ką srebra na rowney leży wadze. Z tym wszy- 
fikim wysokim Osobom to wymowkę czyni 
marnotrawftwa, że przez polowanie u acniaią 
ciało swoie , i przyuczaią go do rożnych fa- 
tyg: nabieraią zręczności do broni, a zatym 
sposobią fię na przypadki woienne. Taka była 
myśl dawnieyszych: teraz podobno nauki wo- 
ienne wiele fię od tego rożnią; a naywiększa 
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zaleta wielkiego łowiectwa, miła zabawa dla 
moznieyszych , i sposob służby dla wielu ludzi 
utrzymania Zycia. 

207. Pomnieysze zaś łowiectwa i pomiar- 
kowane, nieprzechodzące i nie utrącaiące ma- 
iątku właściciela, ale fię raczey do pożytku 
ftosuiące , nietylko niemaią pozoru marnotraw- 
ftwa, ale raczey potrzebne są i ztąd bowiem 
tak właściciel, iako i inni przez przedaż, ma- 
ią część wygodną pożywienia z źwierzyny : 
część potrzebną odzienia z fkor i futer; ztąd 
rękodzieła rożne rzeczy do wyrabiania, lekar- 
nie rożne lekarftwa; a gospodarftwo przez u- 
bicie drapieżnych , bezpieczeńftwo chowanych 
źwierząt. Większe zatym ieszcze zalety to- 
wienia gospodarfkiego bez wielkich nakładow , 
w doły, żelaza, cewy ;it. d. tym iaśniey ka- 
żdy widzieć. może. 

208. Polowanie właściwe wielorakie ieft. 
Naypospolitsze, gdy fię psy gończe z iedney 
ftrony kniei puszczą, które źwierza z legowi- 
fka ruszywszy, pędzą go na ludzi ftrzelbą 0- 
patrzonych , z drugiey ftrony na ftanowifkach 
czuwaiących. Albo fę z iedney ftrony zafta- 
wiaig Siecie, i ludzie z bronią, z drugiey fro- 
ny ludźmi i psami źwierz do sieci napędza. 
Albo fię też źwierz szczwa chartami. 

209. Prawo takiego polowania w innych kra- 
iach pospolicie tyłko należy naywyższym Pa- 
nom , i dzielą go na łowiectwo wyższe , śrze- 
dnie i niższe, do każdego licząc rożne klas- 
sy źwierząt. U nas- każdemu właścicielowi 
dóbr wolne , z niektóremi przecięż w prawie 
warunkami. 

210: Pan łowiectwa, aby gdy chce polo- 
wał, a gdy fię oglądą i na pożytek, aby go 
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miał, chowa potrzebnych i umieiętnych ludzi. 
Nie 'wchodzę ia tu w Łowiectwa Monarchow 
i udzielnych Xiążąt, gdzie fię znaczne. mie- 
szczą osoby: (Gospodarz bowiem gospodarnie 
myśliwy , trzyma tylko Łowczego łowiectwem 
rządzącego , myśliwych do bicia źwierząt, i 
chłopca do pielęgnowania psow. A kiedy kto 
chowa myśliftwo , lasy mieć musi; za coż Ło- 
wczy nie ma bydź oraz Podleśniczym? Myśli- 
wy gaiowym ? it.d. tak bowiem pewnieyszy 
wlaściciela pożytek; większa znalomość w la- 
sach gaiowych, i w polowaniu myśliwych 
Tak ten, co ieft przymuszony trzymać Leśnie 
kow, bez nowego zatrudnienia mieć może po- 
żytecznych myśliwych: a który trzyma i my- 
śliwych i leśnikow , przeftaiąc naiednych, wy- 
datku umnieyszy. 

211. Nie ief więc dosyć , że służący ftrze- 
lć i zabić źwierza umie: inaczey o nim 
prawdziwe będzie owo pewnego zdanie: że 
Myśliwy ieft źwierzem dzikim, na nierozu- 
mnym, Źwierzu siedzącym, i za nierozumnym 
źwierzęciem fię upędzaiącym. Procz zręczno- 
ści w ftrzelaniu , i umiejętności innych łowie- 
nia sposobow , powinien mieć wiadomość zu- 
pełną leśnictwa, to ieft znać przyrodzenie ka- 
żdego drzewa, sposob iego rozmnażania, zda- 
tność leśnych gruntow pod drzewa, znać drzew 
przymioty, i przywary, it. d. przytym bydź 
pilnym i wiernym około granic, wrębow i 
ftraży lasow. 

212. Co do umieiętności samego myśliftwa , 
powinien znać przyrodzenie Źwierząt , od te- 
g0 naywiększą zawisła sposobność. A zatym 
powinien wiedzieć , czym które źwierzętą ży” 
1ą i kiedy , i iakim sposobęm pożywienia S0- 
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bie szukaią : na iakowych mieyscach fię znay- 
duią: kiedy fię parzą, kiedy rodzą: kiedy są 
naylepsze do łowienia : kiedy do zamierzonego 
zażycia nayzdatnieysze 5 naprzykład kiedy 
mięso naytłuścieysze i naysmacznieysze : futra 
naydofkonalsze red. 

213. Przyznam fię , że gdyby nasi myśliwi 
w tym byli rozumnie ciekawi, i samiby w. 
myśliftwie byli szczęśliwszemi , i nad wszelkie 
uczonych ftarania, łatwoby Hiftoryą natural- 

ną kraiu obiaśnili. Kiedy bowiem iak nayza- 

rośleysze przechodzą mieysca , iak wiele fię 
ich oczom pokazuie osobliwości w Źźwierzę. 
tach , drzewach, ziołach i t. d. nad któremiby 
fię chęcnie mądrzy zaftanawiali , gdyby tylka 
ich oczom podpadały. 

214. Daley ieszcze, myśliwy powinien bydź 
raźny , zdrowy , mocny, nieuftraszony, aby. w 
niebezpieczeńftwie od srogich i drapieżnych 
Źwierząt umiał sobie dać radę. Powinien znać 
zwyczaię kralowe'w polowaniu: a kiedy po 
większey części łowiectwo mą osobne swoie 
słowa i nązwifka, i tych nie ma bydź niewiado- 
my. Nakoniec około koni i psow powinien bydź 
umieiętny i miłuiący, iak one wyuczać, zażyć w 
potrzebie, poratować, uleczyć it.d. Mniemam, 
że potrzebnieysze około tego wiadomości, czę- 
Ścią fię w tey III. Części wyraziły, częścią ie- 
szcze naftępnie opiszą. 

215. Nadewszyftko Myśliwy powinien bydź 
sumienny i BOGA fię boiący. Nie bez przy- 
W to przypominam, kiedy pospolicie gusłą 
i i zabobony za sztukę poczytawszy , trafiło fię 
czasem, że okropnym sposobem od samego dia- 
bła szukano szczęścia. Wiedzieli o tym iuż 


i dawnieysi , kiedy 4gryppa myśliwych poczytał 


378 O CZASIE POLOWANIA 


za bezbożnych , a Fritsche osobny napisał Tra- 
ktat de pecatis Fenatorum. 


$2 
O czasie polowania i tropach źwierząt. 


216. Gospodarftwo koniecznie tego potrze- 
buie, aby źwierząt pożytecznych ani było na- 
zbyt wiele , ani mało. Kiedy bowiem źwie- 
rza ieft zawiele, dla potrzeby ich żywności 
szkoduią role: kiedy go ieft zamało , kray cierpi 
niedoftatek , który przecięż dobrym rządem i 
to zła: ile możności mieć powinen, co 
należy do wygody. 

217. A zatym w polowaniu ani należy bydź 
zbytnie chciwym, ani zbytnie fkąpym ; trzeba 
oraz bydź oftrożnym , aby nie polować wtedy 
na źwierza rozmnażać fię maiącego , kiedy, z 
gniazdem swoim mogłby bydź wykorzeniony; 
a przeciwnym sposobem zbytnie rozmnożone , 
zwłaszcza drapieżne , nayprzyzwoiciey fię biią, 
gdy. fie nayobficiey ubić mogą. 

218. Wzgiędem więc źwierząt mierney ochro- 
ny potrzeb: uiących, nie należy polować w CZa- 
sie ich parzenia fię, w czasie gdy młode wy- 
chowuią. Gdy podrosną młode, ftare zawsze 
bardziey ochraniać fię maią, ile do rozmnoże- 
nia zdatnieysze, między wszystkiemi zaś za- 
wszć samicom więcey przepuszczać należy; sa- 
mice bowiem pospolicie trzymaią fię mieysca 
swego urodzenia, kiedy przeciwnym sposobem 
samice daleko fię rozchodzą. Co fię osobliwiey 
ma rozumieć o źwierzętach, z których ieden 
samiec miewa kilka samic, albo za iedną sa- 
micą kilka samcow biega. 
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219. Względem tych źwierząt, które wy- 
gubienia potrzebuią iakowe są drapieżne , ie- 
Żeli inne pożytki szkod czynionych nie nadgra- 
dzaią, naylepiey fię gubią , gdy fię nayobfi- 
ciey gubić mogą: a takowe są czasy ich pa- 
rzenia fię, gdy samice są szczenne, kotne i teda 
dopoki młode , nie są sposobne do ucieczki : a 
tu więc przeciwnym sposobem naypierwey fię 
samice wygubić maią. 

220. W powszechności oglądać fię na to: na- 
leży, aby przez polowanie mieysce nie pono- 
siło szkody; tak na wiosnę młode gałązki w 
zaroślach gęftych leśnych, a latem zboża ną 
rolach szkodować mogą. 

221.. Oglądaiąc fię zaś na zażycie źwierząt 
ubitych, iako to dwoiakie ieft głownieysze , 
z mięsa, lub futra , tak co fię tycze mięsa, na 
to wtedy fię biią, gdy nayobficiey maiąc pokar- 
mu, naytłuścieysze są; albo póki młode sma» 
cznieysze. Tym więc końcem nie biią fię fta- 
re czasu parzenia, ani w czasie karmienia mło+ 
dych, ani w twardey zimie, ile że wtedy nę- 
izne bywaią. Czasy zaś , kiedy niogą bydź nay- 
lepsze, wymiarkuią fię z opisow pod każdym 
gatunkiem. Co fię tycze futer , te miesiącow 
iesiennych i zimowych są dofkonałe: na wio» 
snę linieią, a latem bywaią gołe. 

222. Łowiectwa umieiętni znaią fię na tro- 
pach źwierząt, to ieft z śladu poznawać umię» 
ią, iaki ieft źwierz w kniei? samiec, czyli sa- 
mica 2 kotna , cielną i t.d. czyli nie? ftary, czy» 
li młody ? iak wielki? i t. d. Może fię ta wia- 
domość przydać i gospodarzowi, dla zażycia 
szczególnych łowienia sposobow. 

223. Trop albo ślad naylepiey fię poznaie 
zimą po świeżym Śniegu: lątem fię poniekąd 
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po legowifku poznać może. ` Wszakże którzy 
są w tym zawsze ciekawi , takowego zażyć mo- 
g3 sposobu. Las na knieie podzieliwszy , ka- 
żda knieia w: około otoczy fię zoraną , i ro- 
wno zawleczoną granicą, nieco szeroką; a gdy 
tę częftokroć obieżdzacz obiedzie, na każdy raz 
będzie wiedział iaki źwierz ieft w kniei? w 
którey? czyli wyszedł? którędy 2a gdy fię za 
czasem albo ta granicą firatuie, świeżo bróną 
zawlecze; albo co lepiey ieft, każdy trop za- 
raz zagrabić grabiami. 

224. Namienię nieco przynaymniey o tro- 
pach niektórych źwierząt. "Trop zaięczy rzad- 
ko komu nieznaiomy, lecz ten zimą tak ieft 
ciągiem w pozdłuż , i w poprzecz zawikłany, 
że gdybyś fię spodziewał, iż sobie legowifko 
obrał przed tobą, pewnie fię znaydzie za tobą. 

25. Sarny trop, ile Źwierzęcia nie 
bardzo nieznaiomego , przynaymniey wielu 
wiadomy ieft : większy ieft, zupełnieyszy i o- 
Krągleyszy u kózła, (samca ) iak u sarny , 
(samicy. ) Latem wyśledzić fię mogą po od- 
grzebaney sobie na legowifko ziemi, a zimą 
po odgrzebanym Śniegu.  Danielow trop, t 
gnoy zgadza fię z ielenim. dosi, ma podo- 
bieńftwo do ieleniego , wyiąwszy znączniey- 
szą wielkość. 

226. Jeleni trop ieft znaczny do poznania, 
ile że iego grube ftopki iak gdyby kurze iaia 
na ziemi wygniecione daleko od siebie fłoią : 
przednie kopytka są długie i okrągło fklepione: 
zadnich kopytkow zaś znaki wydaią fię, iak 
gdyby kto dwa wielkie palce w ziemi wy- 
gniotł. Łani ma mbhieysze ftopki, iak gołębie 
laia , i bardziey. ściśnione ; kopytką większe i 
oftrzeyszę. Jeleń też szerzey kroczy iąk łani, 
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Znakiem dofkonałego Jelenia ieft, gdy krok 
iego wynosi pułtrzeciey ftopy mierniczey, obie 
ftopy na 4. cale będą szerokie , a końce ko- 
pytck przytępione. Dwa kroki ielenie oka- 
zuią długość samego ielenia. Legowifko oka- 
żuie grubość ciała. Od legowifka na krokow 
30. puszcza pospolicie gnoy, Który latem, gdy 
ielenie tłufte są, płafki ieft, tłufto fię połyfku- 
iący, fkupiony iakby winne grona: zimą zaś 
bardziey Ściśniony , czarnieyszy i okrągleyszy. 
Gnoy łani ieft mnieyszy, zaoftrzony, rospro- 
szony , iak kozie bobki. Y z tego wszyftkie- 
go do podobnych ' źwierząt względność nieia- 
ka wziętą bydź może. 

227. Dzikow trop 'poznaie fię gdy mieysce 
między kopytami obszerne ieff, gdy kopytka 
ku sobie są zakrzywione, ftopki ku przodowi 
podane. Świnia ma mnieysze ftopki i bardzie 
ściśnione, krocey oraz kroczy.od dzika. Mło- 
de zawsze iedne kopytko maig dłuższe. Prośna 
świnia 1 niedoftępnie zadniemi przednich tro- 
pow, i zbacza na bok. Gdzie ryią., wielkość 
fię ich po ryiąku poznaie. . Gdzie fię w błocie 
walaią , i gdzie fię potym o drzewa ocieraią , 
poznać fię może wysokość. 

225. Wilczy trop ma podobieńftwo: do pro- 
ftych kondlow psow, ftopę przecięż nidią wię- 
kszą, i pod nią 3. czynią dołki: gdyby ich 
było i kilka razem, trop w trop trafiać umie- 
i3, że fie zdaie , iż tylko ieden. . Lisi, ma pa- 
dobieńftwo do "małego psa ,-ieft przecięż dłuż- 
szy, oftrzeyszy , 1i iedną linią ciągniony. Nie- 
dźwiedzi zdaie fię, iakby człowiek bosemi cho- 
dził nogami. Rysi zgadza fię z kocim, ieft prze- 
cięż większy. 


229. Bobrowy trop przednich ‘nog ma podo- 
bieńftwo do psiego, zadnich zaś do gęsiego, lub 
łabędziowego. Wydra tropi na podobieńftwo 
borsuka, z podobieńftwem iednak do gęsich 
ftopek i t.d. Po wfięcey udać fię trzeba do 
umieiętnych myśliwych , albo ich pism; mnie 
dosyć ieft i tyle namienić. 


$ 3: 
O broni zażywaney do ubicia źwierza. 


230. Myśliwi , aby tym bardziey podeyść 
mogli źwierza, i nie prędko mu wpaść w oczy, 
latem gdy wszyftko zielenieie , zielone, zimą 
siwę noszą odzienie. Miiąm prochownice, trą- 
by, i inne potrzebne narzędzia, o samey tyl- 
ko broni chcę namienić. Albowiem lub zdaleka 
ftrzelaią , albo zuchwałego Źźwierza ną Czło- 
wieka fię rzucaiącego przebiiaią. 

231. Kordelasy, i tym podobne , są nay- 
pospolitsze do kłocia, lecz w nich zażyciu 0- 
koło srogich i drapieżnych, trzeba oftroźno- 
ści i dobrey przytomności, częścią aby źwierz 
swoią przyrodzoną bronią nie poprzedził; czę-, 
ścią aby go trafić w to mieysce, w którym 
z przyrodzenia słabszy ieft, i gdzie trafienie 
nqypewniey nie chybia. 

232. Strzelania pospolicie i zwyczaynie 
na źwierzęta zażywaią, około którego też nieco 
więcey fię zatraymam. Do ftrzelania są: Flin- 
ty, albo Strzelby i muszkiety gwintowe, które 
nie powinny bydź światłe, ani polerowane, aby 
żwierz'od błafku wcześniey nie umykał: niech 
będą brudne , przecięż ' nie zardzewiałe, 0s0- 
bliwie wewnątrz rury i około zamku. Rdza bo 
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wiem około zamku niepewne czyni zapalenie 
prochu ; a rzda w rurze grozi niebezpieczeń- 
ftwem roztrzaśnienia. Strzelby więc sucho 
chowane bydź maią z rdzy, i wilgoci częfto 
ocierane. 

233. Do ftrzelania zabiiaiącego potrzeba pro- 
chu, ina wielkiego źwierza kuli; na mniey- 
szego rożney wielkości Śzrotu. Temi nabiiać 
każdy wprawdzie umie: lecz nabiiać bezpie- 
cznie , i częftokroć fkutecznie , rzadko który ; 
rzadko bowiem komu znąiomość kalibru, i fua- 
damentow do tego matematycznych wiadomą 
ieft: bez czego przecięż, albo ftrzelanie niebez- 
pieczne bydź może, gdy fię więcey przesadzi 
prochem iak potrzeba: albo fię ftrzeląnie fta- 
nie prożne, gdy ołow nie ma do rury wzglę- 
dności, proch do ołowiu, dalekość ftrzelenia 
do długości rury : albo fię ftrzelenie ftaie gwal- 
towne i wierza psuiące. 

234. Nie zatrudniaiąc fundamentami Mate- 
matyki, do których ciekawego odsyłam , fto- 
suię fiętylko do doświadczenia. Odlana kula tey 
wielkości, aby fię tylko wolnie w rurę wsu- 
dęłą, i odważona poda wagę cieżaru, czyli to 
kuli, czyli śzrotu wyftrzelić fie pożytecznie 
mogących: Prochu na wagę bierze fię poło- 
wa , ile ołowiu: mniey im ieft lepszy, więcey 
im ieft podleyszy: owszem gdy ieft bardzo 
dobry , ledwie tylko część czwarta. Dale- 
kość zaś fkutecznego ftrzelenia gdy zawilsze- 
go potrzebuie wymiaru, z doświadczenia fie 
miarkować może: dosyć mi będzie namienić , 
że im ftrzelba ieft dłuższa, im więcey bierze 
prochu , im proch ieft lepszy , i horyzontal- 
nie fię ftrzela , tym daley poftrzał oftrość 
swą zachowuie. 
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235. Nie od rzeczy podobno będzie wypi- 
sać sposoby robienia prochu, lania kul i Śzrotu. 
Co do prochu, zwłaszcza flintowego, bierze fię 
saletry należycie czyftey funt 1. Węgli albo 
olszowych, lipowych, albo wierzbowych , kru- 
szynówych, uncyi 3. Siarki czyftey, uncyi 2. 
lub naywięcey pułtrzeci. Węgle z siarką iak 
naymieley fię potłuką i pomięszaią; osobno 
miałko potłukłszy saletrę, dopiero fię z siarką 
i węglami należycie przemięsza. To wszyftko 
wsypie fię w drewnianą ftępę , i tłucze przez 
30. godzin: lecz co 4ry godziny czyftą wodą 
zakrapiać trzeba, inaczeyby fię zapalił z wiel- 
kim niebzpieczeńftwem. Po utłuczeniu prze- 
ciera fię przez sito tey gęftości, iak ziarnifty 
bydź ma proch. W ziarnach rozesłany na płotnie 
wysusza fię. Wysuszony przesiewa fię z mąki , 
to ieftprochu na mąkę ztartego. 

236. Proch ziarnifty ieft mocnieyszy od 
miałkiego, i tym ieszcze mocnieyszy, im dro- 
bnieysze są ziarnka. Dla doświadczenia dobroci 
prochu , spali fię go trochę na papierze, im 
czyścieyszy zoftawi papier , tym lepszy ieft. 
Chować fię powinien na mieyscu od ognia bez- 
piecznym i suchym. Jeżeli fię proch dobry 
mocną wodką , albo lepiey Spiritu wini kilka ra- 
zy zakropi, za każdym razem przesuszaiąc, dru- 
gie tyle nabiera mocy. 

237. Im większy jeft źwierz , tym większa 
też powinna bydź kula, która go ma zabiiać. 
Kule leią fię z ołowiu w formach żelażnych , 
lub kamiennych.: Na żwierzęta, fkorę do prze- 
bicia tęgą maiące , naypewniey zażywaią fię 
kule żelazne. - Podług dalszey rożności źwie- 
rząt, zażywa fię szrot rożney wielkości, nay- 
większy ieft loftków , , naymnieyszy ptasi. 


238. 
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238. Szrot tak fię robi. Ołow gdy fię roz- 
puści, wrzuci fię w niego trochę Auripigmentë 
tłuczonego , aby fię na nim spalił: kilka razy 
fię to powtorzy , a tak fię ołow należycie prze- 
czyści , zwłaszcza pianę z wierzchu zebrawszy. 
Potym trzeba mieć durszlak miedziany z tąko- 
wemi w dnie dziurkami, iakiey wielkości ma 
bydź śzrot: w ten nakładzie fię wyczyszczo- 
nego ołowiu na raz tylko na palec grubo: pod 
durszlakiem ma ftać naczynie z wodą, na któ- 
reyby oliwa pływała: na wierzch zaś durszla- 
ka nałożą fię węgle, i rozżarzone utrzymaią. 
Tak t- pnięie powoli olow, okrągłemi ziarnami 
pada w dolne naczynie wodą nalane. 

239. Rzadko fię trafia do nieruchomego ftrze- 
lać źwierza, chyba albo nieoftrożnego przy- 
padkiem zaftawszy w legowifku, albo z uczy- 
nioney zasadzki. Kiedy fię zaś naypospoliciey 
ftrzela w biegu, broń niezawodna , proch do- 
bry, oko ftrzelaiącego byftre bydż maią. Do 
przybiiania prochu, śzrotn, naylepsza ieft pilśń 
z kapelusza. Dla nabycia zręczności i znaiomo- 
sci ftrzelania do źwierzą biegaiącego , można 
mieć naukę przez ftrzelanie do potaczoney kuli. 
W którą ftronę źwierz bieży, w tę przed niego 
fię wymierza: im źwierz powolniey idzie, tym 
bliżey, im prędząy, tym daley: od oka _miar- 
kuiąc, w szybkim biegu puł łokcia, w poweol- 
nym piędź, nie chybia* jeszcze przecięż i na to 
uwążać trzeba, im bliżey, lub daley ieft źwierz 
od ftrzelaiącego. 

240. Wiele tu zawisło na należytym wytrzy- 
my waniu strzelby pociągaiąc zapał, i gdy zwy» 
czynie wyftrzelona broń szarpanie czyni. Gdy 
fię ftrzela z konia , ten ani źwierza, ani firze- 
lania lękać fię nie powinien. 
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241. Psy zręczną przysługą swoią nay- 
fatwieysze czyrńą ułowienie źwierząt. Rożność 
ich sposobności, od rożnych pochodzi gatun- 
kow, lub odmian. Miiam ia tu ptaszne , II. 
Tomowi zoftawione, namienię tylko o tych; 
które do polowania na czworonożne Źwie» 
rzęta należą. 

242. Ogary' są naypospolitsze do polowania. 
S3 to owe, które zapuszczone w knieie , tro- 
pem i wiącrem idąc za źwierzem ,i głosem go 
jeszcze swoim przerażaiąc, napędzaią na ludzi 
po ftanowifkach ftoiących. Francuzkie i Angiel- 
fkie są pospolicie białe , lub plamifte, z dużemi 
wiszącemi uszami: maią swoię zaletę z gło- 
śnego i czyftego głosu. Nasze Polfkie , Nie- 
mieckie i Pomorfkie, są mierney wielkości , 
brunatno czerwonawe , czasem czarne , z głową 
i nogami żołtawemi, i maig zaletę z większey 
pilności prześladowania Źwierza. 

243. Dobry ogar powinien mieć głowę mier- 
no grubą, nozdrza wielkie i otwarte; uszy dłu- 
gie, mocne i wiszące: grzbiet mocny i wgięe 
ty: lędźwie grube , uda szerokie, nogi pro- 
fe, suche z twardemi ftopkami włosiftemi : 
mordę obwisłą : zęby oftre i białe: oczy bru- 
natne i iasne. 

244. Przyuczaią fię do sfory 
aby fię nie kąsały , sforuie fię pies z suką: gdy 
młody fię sforuie z ftarym , nay- 
fie upatrzonym tropem zaię- 

A 
nayżywszy 
samo potym 
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przyrodzenie nauczy opuścić zaiąca, i poyść za 
znacznieyszym źwierzem. Niczym fię' zaś młode 
psy bardziey nie psuią, iako puszczaiąc ie w 
Śniegi, deszcze, lub wiatry, ile że wtedy prędko 
fię im naprzykrza: albo w czasie rozftawionych 
sieci, iłe'że wtedy maiąc źwierza na oku , 
oduczaią fię wietrzyć po ziemi. 

245. Pożywienie ich wie ma bydź z mięsa. 
Miele fię żyto, ięczmień i owies na mąkę , 
z tey pieczony chleb i roztarty, mięsza fię 
z dwiema częściami śzrotowanego owsa, to fię 
gorącą wodą parzy , i po godzinie daie. Nie 
źle ieft, gdy. fię głowy i nogi źwierząt w 
wodzie gotują, a 'ta woda weźmie fię do pa- 
rzenia. Koryta dla psow iesionowe maią bydź 
nayZdrowsze. 

246.. Charty należą do uszczwania źwierza: 
Safkie maią bydź naylepsze. Są długie, cien- 
kie, wysokie, z oftremi mordami, i bardzo 
szybkie. Pożywienie ich nie ma bydź , tylko 
chleb i woda , aby fię zawsze zoftały przy 
szybkości; aby fię też nie zależały , mieysce, 
gdzie fię trzymaią, powinno mieć plac szero- 
ki, gdzieby fię przebiegać mogły. Gdy rok 
będą ftare, do szczwania przyuczac trzeba, z 
ftarszym dwa młode w iesieni puszczaiąc zą za- 
igcem młodym, umyślnie w pole wyniesionym, 
któryby fię ieszcze nie nauczył wykrętami psy 
uwodzić. Charty , któreby sobie częfto wzaie- 
minie pomagały , na iedney smyczy bydź maią. 
Charty mięszańce z Angielfkiemi, lub Duńfkie= 
mi psami, bywaią naylepsze do uszczwania wil- 
kow i lisow. 

247. Tak z ogarow ,.iąk chartow bywaią ie- 
szcze niektóre osobliwsze. Leitkunde zawsze 
fię prowadzą na smyczy, rę cicho , i prowa- 
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dzą Myśliwego aż do źwierza. Spórbunde wol- 
no idą i cicho, iednego fię tylko tropu trzyma” 
ią, chociażby fię ich więcey poprzecznych znay- 
dowało. Schweisbunde, idą za poftrzelonym źŹwie- 
rzem dopoty, dopoki myśliwym nie ogłoszą , 
gdzie fię obraca. Retter albo Schiermer, są tak 
wspaniałe charty, że nietylko innym uszczwa- 
nego źwierza pozreć nie dadzą, lecz owszem 
częftokroć Panu przynoszą. Y pospolity chart 
tego fię wyuczyć może. 

248. Poki młode są szczenięta, rzucaiąc im 
chleb uważać trzeba , który ieft naysroższy, i 
drugim chleb wydziera : takowemu zawsze 
trzeba dopomodz do zwycięftwa, głafkaniem 
pieścić, a będzie o sobie rozumiał, że ieft hcr- 
sztem między innemi. Takowy potym osobno 
fię przyucza do uszczwania; gdyby sam chciał 
pozrzeć , ukarze fię: gdy fię dobrze popisze , 
popieści fię. Gdy inż będzie dofkonały , dopie- 
ro puszcza fię z innemi chartami. 

249. famniki są nifkie , cienkie, długie , .z 
zakrzywionemi nieco nogami, pospolicie bruna- 
tne , albo czarne i krotkiego włosa, te osobli- 
wie łażą w borsukowe iamy, i daią znać, gdzie 
fię borsuk znayduie: mogą też bydź zażyte na 
kuny. Większy gatunek mięszańcow iamnikow 
z kondlem , dobry ief na lisa i chwytanie bor- 
suka z iamy wyszłego. j 

250. Po put rokn (mlody wyprowadza fię z 
ftarym , a gdy ftary w iamie głosi , młodemu 
dodaie fię serca. Wykopawszy izłapawszy bor- 
suka, dla większego wprawienia młodego psa, 
ubiie fię długi kanał z tarcić ,i ziemią obsypie, 
wpuści fię więc borsuk, i*psa w kanał zachę- 
ci : żeby przecięż psu nie mogł szkodzić, i w 
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początkach zaraz nie odraził , dłuższe fię bor- 
sukowi wyłamią zęby. 

25r. Procz wymienionych psow, Są ieszcze 
inne, częścią odmiany, częścią mieszańce, 0S0- 
bliwie zdatne na srogie i drapieżne źwierzę- 
ta. Tak mieszańce z charta i Duńfkiey bry- 
tanicy , wyśmienite są -na lisy i wilki: Niem- 
cy ie nazywaią Danische Blentligne. Angielfkie 
brytany , a bardziey iesżcze mieszańce z nich, 
wyśmienite są na wilki, rysie, niedźwiedzie, 
dziki i zubry. 

252, Y kondle, osobliwie dobrey odmiany , 
niemałą Myśliwym czynią przysługę- Po mo- 
cnhym i wielkim kondlu z znaczną suką ogarową 
wybrawszy szczenięta, naylepiey czarne, przy- 
sposobić fię mogą na wywietrzenie dzika. Czę- 
ftokroć szczwać niemi trzeba cłtowane domowe 
świnie, lecz tylko czarne, do inney zaś maści 
ie zwyczaić.go: nie pozwalać mu oraz, aby fię 
na nie porywał, lecz tylko szczekał. Tak wy- 
uczony napadłszy w kniei na dzika, daie o nim 
głosem znak Myśliwemu. 

253. Wielkie ieszcze i profte kondle podo- 
bnym sposobem zwyczaione, i do porywania 
zachęcone , dobre są do szczwania upatizo- 
nych dzikich świń. Kilka ich w gromadzie 
zawsze więcey maią odwagi. A lubo inne z 
mnieyszą trudnością pokonać mogą) odyniec 
iednak częftókroć psy płata ,i rozcina: ztąd ta- 
kowe psy rzadko długo trwaią. Osobliwszym 
takowym psom, dla iakowegoś bezpieczeńftwa > 
daią fię niby pancerze. 

254. Mogą fię icszcze psy wyuczyć na bo- 
bry i wydry, iż idąc pod wodę, z iam i po- 
mięszkania one wyftraszaią , do zaftawionych 
sieci wpędzaią, albo duszą. W Danii są na to 
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osobne psy, osobliwie brunatney i twardey 
sierści, z tęgiemi wiszącemi uszami : iedne 
mnieysze nakształt iamnikow , na wyższych 
przecięż nogach, które z iam wypędzaią: dru- 
gie zaś większe , które chwytaią. 

255. Dia przysposobienia młodych , przyu- 
czaią fię latem naprzod w małey wodzie nu- 
rzać po rzucone kościi t.d. ą naylepiey bedzie, 
gdy fię z maleńka do żywienia tylko rybami 
przyzwyczaią, i od lasow wftrzymąią. Daley 
bardzo dobrze ieft, kiedy bydź może , gdy fię 
bobr, lub wydra Żywe, osobliwie młode , na 
łańcuchu w mierną puszczą wodę, i psy ną nich 
zachęcą: tym sposobem i z naszych psow cie- 
kawsze przysposobićby fię mogły. 

256. Namieniwszy o zdatności psow myśli- 
wych, namienię teraz tylko nieco w powsze- 
chności o psiarni dla nich, o powszechnych 
przepisach w ich sposobieniu, żywieniu: io 
leczeniu ich niektórych przypadkow. 

257. Psiarnia powinna bydź wielka, pąłiug 
wielości psow, przedzielona ściańiadni, podług 
ich rożności. Posadzka naylepsza kamienna: 
w pośrzodku spadzifty rynsztok dla wyprowa- 
dzenia plugaftwa : okna maig bydź wysoko. Bry- 
tany i wielkie psy do szczwania maią bydź w 
osobnym przedziale, zawsze na łańcuchach tak 
poftawione, aby ani będącym tam ludziom, 
ani wzaiemnie sobie szkodzić mogły: legowi- 
fka zaś dla nich zbiiaią fię z dębowych tarcic, 
na 3. ćwierci łokcia wysoko od ziemi. Ogary , 
i charty powinny mieć swov osobny przedział, 
i chodzić w nim wolno bez przywiązania. Dla 
legowifka ich daią fię na około ławy olszo- 
we, dwa łokcie szerokie, puł-łokcia wysokie; 
posadzką ma bydź gładka z balow także olszo* 
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wych. Podworze przed podziałem ogarow i 
chartow ,` powinno bydź obszerne i wysoka 
oparkanione , gdzieby fię wolnie przewietrzać 
mogły: osobliwie charty , aby fig nie zależały. 
Nigdy nie ieft dobrze, aby fię takowe psy» 
osobliwie'przy iatkach i kuchni wałęsały. In- 
ne zaś, iako'i kondle potrzebne; pospolicie nie 
trzymaią fię w psiarni. 

258. O pożywieniu ich tu częścią fię nieco iuż 
namieniło, częścią w II. Części Nro 462. zna- 
leść można. Powszechnym to przepisem, 0S0- 
bliwie dla myśliwych psow ieft, aby nie były 
zbytnie tłufte, ani też zbytnie znędzniałe. Mię- 
sem żadnym karmione bydź nie maią; krew ie- 
dnak w nawarze dawać tych źwierząt, na któ- 
re służyć maią, dobrze ieft, i to ich na te 
źwierzęta czyni żarliwszemi. 

259. W sposobieniu psa do iakiey usługi » 
więcey trzeba umieiętności , iak w uczeniu 
Człowieka; nierozumnym bowiem ieft ftworze- 
niem. Trzeba i wielkiey cierpliwości , rzadko 
używaiąc karania., raczey dobremi prowadzić 
sposobami, i gdy dobrze fię sprawi, podchlebic 
mu; to ieft, co go prowadzi do poznania, co 
ma czynić, gdy fię częfto powtorzy. Naywie- 
cey pomaga, gdy pies głodny w nadgrodę od- 
bierze pożywienie. 

260. O chorobach psow namieniło fię w Cz: 
TI. Nro- 467. tu fię tylko namieni o przypad- 
kach niektórych psow myśliwych. Aby wiatr 
zawsze żywy miały, częftokroć fię im nozdrza 
natrą ftarym zgniłym serem, aby one sobie 
oblizywały. Jeżeli naprzykład od dzika który 
będzie zkaleczony, że aż wnętrzności wyni" 
dą, byleby kiszki nie były przecięte , czymprę- 
dzey ciepłe wnętrzności nazad fię wsuną , na 
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ranę przyłoży fię plaftr ukroiony z niesoloney 
słoniny , i fkora na wierzchu fię zaszyie, w wie- 
lu mieyscach zawięzuiąc , aby gdy nić prze- 
gniie, cała fię rana razem nie otworzyła. Gdy 
fię na grudach, lub oftrym śniegu podgrudzą , 
omyią im fię ftopy wod3, w któreyby fię ty- 
tuń gotował. Gdy na nogi osłabieią , obmyią 
fię im winem. 


$ 5- 


O połach i sieciach. 


261. Poły należą do kosztownego polowa- 
nia. Są to płotną grube , wysokie i długie, 
któręmi fig knieia iak murem obftawia. Jedne 
są wysokie na 5. łokci, i każda sztuka'ieft na 
200. łokci długa. Drugie są niższe, Duńfkie 
zwane , podobneyże długości, lecz wysokości 
iedne na 4. drugie na 3. łokcie. 

262. Sieci są pespolitsze , a te wielorakie. 
Ile myśliwfkie , podług. rożney potrzeby, robią 
z rożney grubości sznurkow kónopnych, z 
mnieyszemi , lub większemi okami. Zażycie 
ieh zawisło na takim uftanowieniu, aby źwie- 
rza wpadłego okrywały i plątały , albo dla ła- 
twieyszego ubici?, albo dla ułowienia Żywcem. 

263. W powszechności dzieie fię tym spo- 
sobem. Wytropiwszy źwierza, i poznawszy 
gdzie fię bawi, obftawi fie mieysce sieciami 
tak , aby gdy źwierz wpadnie, iego okrywały: 
ludzie zaś blifko ukryci, albo jcichą bronią 
era >, albo w przygotowąne fkrzynie żywo 
iorą. 
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264. Sieci na ielenie , robią fię sztuki 200. 
łokci długie , 5. łokci wysokie, na co potrze- 
ba konopi kamieni 21. Sznurki na sieć nie 
maig fię zbytnie fkręcać, aby fig pod czas sło» 
ty nie kurczyły; powinny bydź na mały palec 
grube, w dziewięcioro fkręćone , i w wodzie 
doświadczane, czyli fię mie fkręcaią. Oko ka- 
żde u sieci ma mieć w kwadrat po 8. calow, 
a zatym sieć w szerokości, od 20. do z4rech 
ok. Liny obwodowe u wierzchu i spodu, ma- 
ią bydź w dwadzieśćioro fkręcone, zwierzchnią 
na g. dolna na 3. cale gruba. 

265. Na dziki, co do długości, są rowne 
z poprzedząiącemi. Aże częftokroć cała gro- 
mada świń wpada, zatym sieć znaczną buchtę 
niieć powinna, daie fię więc wysokość przy- 
naymniey na 30. ok mocno wiązanych, a ka- 
zde oko va 6. cali w kwadrat. Gorne i dolne 
liny maig fię w poftawieniu dobrze wytrokó- 
wać,i gdy bydź może, do drzew przywiązać. 

266. Wildgarn są sieci, które fie zamiaft 
wymienionych kosztownieyszych , 'na ielenie, 
dziki, ` saray, zażywaią. Jedne są cięższe 
1c0o. krokow długie, sznurki ich w dziewięcio - 
ro fkręcane , oka w kwadrat po 6. calow ma- 
iące: i w wysokości ma sieć takich ok 18. Li- 
ny obwodowe są w dwadzieścioro fkręcane ; 
a na całą sieć wychodzi nieco więcey konopi 
iak 3. cetbary. Drugie są leksze , na 6o. kro- 
kow długie: sznurki w dziewięcioro fkręcane , 
grubości tylko sznurkow bębuowych: oka tak- 
Że 6. calowe, i w wysokości ma ich sieć I6. 
Liny obwodowe są też w dwadzieścioro fkrę- 
cane , cieńsze przecięż , i takcva sieć ząważy 
tylko około pułtora cetnarą. 
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267. Na Wilki robią fię sieci długie na 40. 
podwoynych “krokow , wysokie na ok 20. a 
każde oko w kwadrat po 15. cali, Sznurki ma- 
ią bydź w s=*Ścioro fkręcane , grubości gęsiego 
piora. Liny obwodowe fkręcaią fię w ośmna- 
ścioro , grubości wielkiego palca. 

268. Na sarny, są po- podwoynych krokow 
długie , od 16. do 20. ok wysokie, a każde 
oko ma w kwadrat po 3. cale, aby fie ani lis, 
ani zaiąc nie mogł przecisnąć. Sznurki maią 
bydź we czworo fkręcane, a liny obwodowe 
w dwanaścioro. 

269. Na zaiące, robią fię sieci na 100. 
krokow długie , na 16. ok wysokie, każde 
oko po 3. cale w kwadrat. Sznurki kręcą fię 
cienko we troie, a liny obwodowe w dzie- 
więcioro. Są ieszcze i gospodarikie sieci na 
zaiące , do których ani psow , ani wiele lu- 
dzi nie potrzeba. Są cienkie, na 50. krokow tyl. 
ko, i farbnią fię zielono. Zaftawuią fię w 
przegalinach między zaroślami: są tylko nag. 
ok wysokie : w niektórych mieyscach przywię- 
zuią fię dzwonki, aby gdy. w nocy zaiąc  wpa- 
dnie, usłyszeć można było. 

270: Na borsuki, są sieci osobliwszego 
kształtu. Robią fię nakształt zaoftrzoney ma- 
tni, z okami, iak i sieci zaięczych. Wierzch 
tak fię osadza na linie, aby fię.w potrzebie mogł 
zsunąć i ztulić. Upatrzywszy więc iamę bor- 
sukową, i ktorędy nayczęściey zwykł wchodzić, 
wszyftkie inne otwory pozatykaią fię; a w ten 
ieden sieć fię wpuści, brzeg otworzy, i liną 
do blifkiego drzewa przywiąże. Strasząc po- 
tym psami borsuka, gdy do iamy ucieknie, sam 
fię w sięci zasznuruie. 


w — 
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271. Sieci na bobry i wydry, maią poda" 
bieńftwo niewodu. Oka są wielkie, iak w sie- 
ciach na zaiące. Skrzydła bywaią długie 'po- 
dług potrzeby i szerokości rzeki, do któryc 
daią fię grzęzy ; ispławy iak u niewodu; na 
końcu matni daie fię ogon na 4. łokcie długi» 
tak gęfty i wąfki , aby fię w nim nic obrocić 
nie mogło, i ten obciąża fię kamieniem. Ma- 
tnia przed ogonem zbierze fię tak na linę dłue 
ga, aby fie zasznurować mogła; druga zaś ta- 
ka lina przywięzuie fię do końca ogona. Wy- 
miarkowawszy gdzie fię bobry, lub wydry znay= 
duią, mieysce obftawi fię siecią, fkrzydła lina- 
mi do drzewa na lądzie umocowawszy : podo- 
bnieżi lina od końca ogona przywiąże fię do 
czego na lądzie: linę zaś sznuruiącą matnię 
trzymaią na brzegu lodzie w ręku. Kopiąc tedy 
do iam , i psam ftrasząc , źwierz wpada w mą- 
tnię i ogon: cò fkoro poczuią trzymaiący za 
linę , ciągną ią dla zasznurowania : a dopiero 
drugą liną ciągną ogon ną ląd, dla dobycia , 
co fię w nim ułowiło. 

272. Na kuny i tchorze robią fię niewiel- 
kie , gęfte i cienkie siateczki , któremi fię ob- 
ftawiaią te mieysca , gdzie fię one upatrzy- 
ło. Wyftraszaiąc zaś ludźmi, lub psami z norow; 
fkoro co w sieć wpadnie, prędko ubić trzebą , 
inaczey fię z sieci łatwo wymknie, 

273 ' Wymieniwszy rożne gatunki sieci, wspo- 
mnieć trzeba o ich przechowaniu. Mieysce na 

to powinno bydź suche, od myszy i szczurow 
wolne. Częfto przesuszane 1 przewietrzane 
bydź maią: i ieżeli fię kiedy które oko prze- 
rwie, wcześnie naprawione bydź powinno. 
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O ogrodzeb i dołach na łowienie źwierza. 


274. Chociażby też polowania prawo w ie- 
dnyćh tylko było ręku; zawsze przecież słu- 
sznosć wyciągą , aby łowienie drapieżnych 
źwierząt wszyftkim wolne było. W cudzych 
kraiach inne Źwierzętą są mocno zabronione , 
a za zabicie wilka, każdemu daią nadgrodę. 
Nie każdy może mieć sieci » nie każdy cho- 
wać psy; tu fię wiec bez tych podadzą spo- 
soby, w tym Paragrafie nieco trudnieysze, a 
w naftępuiących prościeysze. 

275. Na wilki kopią fię wszędzie wiadome 
doły: z tym wszyftkim kopane' zwyczaynie 
przy drogach niebezpieczne są dla ludzi icho- 
wanego bydła. Mogłyby fię wprawdzie na od- 
ludnych kopać mieyscąch , lecz rzadko fię iuż 
znaydzie tak głupi i nieoftrożny wilk, a tym 
bardziey lis, któryby do niego poszedł, 

276. Pewnieysze są doły naftępuiącym spo- 
sobem. Gdzie fię naprzykład gumna, albo fto- 
doły rogiem ftykaią: 4. B. Tab: V. Fig: 4. 
zoftaie fię pospolicie kąt czworograniafty, w 
C. uczyni fię chlew na owce; prosięta, lub gẹ- 
si, z drzwiczkami do wypuszczania e. Sciąna 
0.0.0.0. da fię z mocnych dębowych sztachęt 
przezroczyfta: mieysee D. D. wykopie fię na 
iamę , i ocembruie balami do góry ftawianemi: 
doł ten otoczy Ściana G. F. H. czyli to z drze» 
wą; czyli z chroftu pleciona, z drzwiczkami 


-f. Całą tąrzócz A, H. G. iednoftaynym po: 


kryie fię dachem. 
277: Doznawa fię częftokroć , że fię zimą 
wiley i podkopywać do chlewow ważą, tym 


> za 


A 
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śmieley więc poydą do tego. Doł DD. cien- 
kiemi rozgami i słomą -fię -zapruszy , iak inne 
doły : drzwiczki f. nie na samey ziemi, ale 
około pułtora łokcia podniesione; tak fię przez 
połowę zoftawią otwarte, iakoby przez iakie 
zapomnienie. Uczyniwszy więc z lasow i pol 
wilkom wiatr, albo zanęcenie aż do drzwiczek 
f. iako fię w naftępuiącym Paragrafie napisze, 


gdy przyidzie do drzwiczek/f: i otwartemi 


uyrzy przez sztachety owce i t. d. częścią 
zbytnia chciwość , częścią widok pospolitego 
chlewu , oślepiaią go: drzwiczki też od ziemi 
podniesione niedopuszczaią mu doświadczać 
zdrady ,i „ k ikoro wikoczy, w doł wpada. Do» 
brze ieft, gdy w takowym chlewie są i gęsi, 
te bowiem częścią przez swoię świegotliwość 
daleko fię słyszeć daią : częścią za wfkocze- 
niem wilka hałasnią: kiedy więcieft kilku wil- 
kow w gromadzie, ieden drugiemu zazdroszcząe 
zdobyczy , ieden za drugim wfkąkuie. I lis mą- 
dry tu fię oszuka. 

278. Na tegoż szkodnika wilka robią fię 
jeszcze i ogrody. Gdzie ich ieft wiele, upa» 
trzy fię w lesie mieyżce, i ogrodzi mocnemi 
palisadami, lub sztachetami tak gęfto , aby fię 
Żaden nie mógł przecisnąć. : Na: 4ry ftrony 
dadzą fię fortki z góry zasuwane. Przez lato 
aasuwy fortkowe ze wszyftkim fię wyimuią : 
częftokroć ścierw iaki powłoczy fię tu i ow- 
dzie po lesię, aż do fortek ogrodzonego miey- 
sca, potym na krzyż przez ogrodzone miey- 
sce , i ua Śrzodku zoftawi fię. Tym sposo- 
bem przyzwyczaią fię do mieysca. Mniemam, 
iż fię każdy domyśli , że mieysce ‘obszerne 
bydź powinno. i 
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279. Ku zimie zaftawiaią fię zasuwy w for- 
tkach tym sposobem na linach , aby ukryci w 
budzie ludzie mąiąc w ogrodzeniu u Ścierwa 
kilku, wilkow , wszyftkie razem spuścić , izam- 
knąć mogli. Nie trzeba ich potym ani psami 
szczwąć , ani ftrzelać, inaczey pobliższe dale- 
ko pouchodzą: lecz naylepiey w cichości pofta- 
wić sieci i pałkami pobić. 

280. Są ieszcze i inne ogrody, których lu- 
dziom pilnować nie potrzebą. Tab: V. Fig; Be 
Upatrzywszy mieysce w lesie, opalisaduie fie 
gęfto, przezroczyfto przecięż, aby fię tylko 
ani wilk, ani lis nie mogł przecisnąć.. Mieysce 
ma bydź okrągłe, w diametrze prz 1aymniey 
a2. sążni. W iednym mieyscu daią “ig drzwi- 
czki dla wpędzenia owiec, które maią bydź do- 
brze zamykane i obwarowane. Na łokieć od- 
ftąpiwszy od pierwszego , daie fię mocny płot 
wysoki, tak grodzony,. aby zaoftrzone końce 
ehroftu znacznie w Śrzodek wyftawały, i na- 
przykład od fortki a. ku b. fię podawały. 

28r. W trzech lub czterech mieyscach pło- 
tu dadzą fię fortki tak drzwiami zamykane , 
aby fkoro wilk ruszy drzwi a. łatwo fię mu o- 
twierały ,fkoro póydzie ku b. same fię znowu 
za nim zamykały. Nazad cofać fię nie może dla 
ciasnoŚci i kolących końcow chroftu; idzie więc 
wkoło, a gdy znowu przyidzie naprzykład do c. 
fortka mu tiẹ c. łatwo otwierać powinna , ale 
tym otwieraniem bardziey fię zamyka fortka a. 
chodzi więc wkoło, i wyniść nie może, a to 
częftokroć i kilku razem ftaie ffię 

282. W pośrzodku takowego ogrodzenia 
ftawia fię nifka szopka dla schronienia zape- 

dzonych owięc: kiedy zaś boki tey szopki 
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otworzyfte bydź muszą , aby owce od wilkow 
widziane były: w ciężką zimę doftatkiem fię 
im naściele słomy , i pożywienia, albo fię czę- 
fto owce odmienią. Codzień fię zayrzy , czyli 
iakiego niema niewolnika. 

283. Nieco podobne są ogrody na dziki. 
Upatrzywszy w lesie gęfto zarosłe mieysce , w 
blifkości ciepłych oparzelifk , dębow , bu- 
kow , paproci, gdzie fię dziki trzymać zwy* 
kły : ogrodzi fię obszernie czworo-graniafte 
mieyscę dębowemi palami. Po togach wysy» 
pią fię wały równe ż ogrodzeniem , których 
wewnętrzna spadziftość okłada fię gładkiemi 
balami : i przed niemi ieszcze wewnątrz wy- 
kopuie fię row mierny : co wszyftko przez 
lato tak fię okrywa darniną, aby weyście „i 
wyiście łatwe i równe było. 

284. Dla zachęcenia przez lato dzikow , trze- 
ba mieć przygotowane żołędzie , bakona orze» 
szki i t. d, íi te rozrzucać po rogowych wałach 
aż do ogrodzenia: w samym zaś ogrodzeniu 
rozsypie fię słod, groch i inne ziarna ,lub owo- 
ce; sym sposobem | przyzwyczaią fię do mieysca, 

285.. W iesieni potym przysposobiwszy do- 
ftatkiem żołędzi , rozrzuciwszy podobnież , 
darń z 'rowu- i balow wewnętrznych zbierze 
fię ,a w ogrodzeniu puści fię wolno zparę dzi- 
kich chowanych świń. Gdy więc przez lato 
przyzwyczaione , podług zwyczaiu swego na 
wał póydą, a w ogrodzeniu uyrzą iune, tym 
chciwiey wszyftkie biega do ogrodzenia, ipo 
gładkich balach nieoftroźnie wśli zną fię. -Nazad 
wyniść nie roga: częścią że rów na bale wftą- 
pić- nie dopuszcza: częścią że fię na głądkich 
balach utrzymać nie mogą. 
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286. Kopią fię ieszcze doły i na niedźwie» 
dzie tym sposobem. W wielkich puszczach upa- 
trzywszy naypospolitsze ich przechody, gdzie 
fię te zchodzą, wykopuie fię doł czworogra- 
niafty, na $. łokci głęboki ,i ocębruie grube- 
mi, gładkiemi, do góry fławianemi balami. 
Wierzch fię ocapi, tak przecięż, aby ocapy nie- 
co nad dołem wisiały. To wszyftko okryie fię 
drzewem i ziemią mocno , aby ukryty doł od 
innego mieysca nie miał rożnicy. Po bokach za- 
wali fię chroftami dziko, przeyście tylko przez 
doł zoftawuiąc, aby nie łatwo poznać można by- 
ło, że to ręką ludzką'ieft uczynione: 

287. Przez nieiąki czas przyzwyczaią ‘fię 
przechodzić to mieyscę. O czym gdy pewność 
będzie, zbierze fie wszyftko z dolu , a na to 
mieysse lekko fię tylko naftroszy . iak naypo- 
dobniey przecięż do pierwszego okrycia. Dla 
zachęcenia ieszcze niedźwiedzia , poftawi fię 
na śrzodku garnek z miodem. A tak gdy po- 
dług zwyczaiu swego przechodzi, w doł wpa- 
da. Doły takowe i na inne źŹwierzęta zażyć 


fię mogą. 
§ 7- 


O cewach , żelazach i t.d. i innych prościeyszych 
Towienia sposobach. 


288. Dla sprowadzenia źwierzą i ułowienia 
go, naypierwey fię czyni na pewne mieysce 
iego zanęcenie. Myśliwi wielką z tego czy- 
nią taiemnicę: i gdy częftokroć sami nie umie- 
ią , gusłow fię chwytaią. Naywięcey na tym 
zawisło , aby gdy źwierąęta byftry wiatr maig 

żaden 
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żaden wiatr przeciwny im, ich nie dochodził: 
samym wiatrem ftóp ludzkich częftokroć fię 
odftraszaią, i pospolicie naysmacznieyszych zą- 
nęt unikaią, gdy człowiek zanęcaiący mą przy 
sobie proch da ftrzelania, lub tabakę. 

289. Naylepiey więc ief, gdy fię zanęty 
czynią ną koniu : ieżeli piechotą iść trzebą „ 
podeszwy obuwia ponącieraią fię dobrze gno- 
iem takiego źwierzęcią , iakie fię ma zanęcać. 
Jeżeli fię co ma powłoczyć, nie zażyie fię po- 
wrozą ani lnianego ani konopnego ,'ale z łyk, 
lub wici fkupionego. 

290. P. Buchting w dziele swoim zaleca za 
rzecz naypewnieyszą do. sprowadzenia na iakie 
mieysce każdego źwierza, naftępuiącą mięsza- 
nine, ża którą chciwie ubiegać fię maig. Każe 
on wżiąć gęsiego lub świniego szmalcu,i usma- 
Żżı wszy go/z nieco kamfory, fiałkowego korze- 
nia i pospolitey cebuli, wrzucić drobno pokra- 
ianego chleba. Tym fię przysmaki źwierząt wle» 
czone bydź maiące, i żelaza do zaftawienia na- 
cieraią: i t.d.i same odrobiny takowego chleba 
tu i owdzie po ścieszce rozrzucaią. 

291. Lis i wilk idzie za wiatrem przypie- 
czoney sztuki końfkiego , lub bydlęcego ścier- 
wu: chciwszy przecięż ieft lis za prżypieczo- 
nym śledziem. Niedźwiedzie na miod przasny 
łakome są. Jelenie przeydą z inney FØ » 
gdy fię w blifkości na którym mieyscu vałwan 
soli położy. Wilcy ieszcze zimą biegaią na głos 
duszonego prosięcia. Koguta w klatce na drze= 
wie przywiązawszy, pianie nocne sprowadza lisa. 
Kuny , tchorze idą za ftarym Śśmierdzącym ku- 
rżym, lub kączym iaiem i t.d. 


Tom I. Bb 
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292. Wiedząc więc iakim sposobem którego 
źwierza na upodobane mieysce zanęcić można , 
pozwoli mu fię kilka razy na tym mieyscu bez- 
piecznie i doftatecznie ukontentować. Pozna 
wszy, że fię dobrze wnętił, albo fię pofta- 
wią żelaza , albo fię sporządzą cewy , albo fig 
zaftawi samoftrzał, albo fię uczyni zasadzka 
do ftrzelania : o połapkach mnieyszych iuż 
nie namieniaiąc. 

293. Stępice, albo żelaza na rożnego źwie- 
rza, rożnego są wynalazku: w żelaznych fkle- 
pach mogą fie kupić gotowe na wilki, lisy , 
bobry, wydry, kuny , i t.d. Przy ich zaftawia= 
niu wiele zawisło na czyftym ich otarciu; wię- 
cey na namazaniu ową mięszaniną Nro 290, 
naywięcey aby tak liściami , lub innym dzikim 
sposobem ukryte były , iżby od Źwierząt zdra= 
da poznana bydź nie mogła. 

294. Cewy , są to sidła ua źwierza. Tab: V. 
Fig: 6. Cewą zaś zowie fię drewienko b. po- 
zdłużne i okrągłe, w pozdłuż przewierciane, 
aby fię na podobnym sznurku łatwo posuwać 
mogło. Cały narząd tak fię zaftawia: na upa- 
trzonym mieyscu zwyczaynego przechodu źwie- 
rząt, obierze fię w blifkości gałąż sprężyno- 
wata a. do niey fię przywiąże sznurek , prze” 
wleczony podwoynie przez ruchomą cewę b. 
aby zastawiaiąc uczynić fię mogło oko d. W 
pewney wysokości nad cewą, przywiąże fię 
nieruchomie ławka c. W pomiarkowaney bli- 
fkości wbiie fie w ziemię słupek e. tak mo- 
cno, aby go gałąź a. sprężynowatością swo- 
ią wyciągnąć nie mogła. W karbach f. g. tr- 
wka c. tak fig osadzi, aby gałąź a. zoftafa 
nachylona : aby oko d. na ziemi ftało: aby 
fkoro źwięrz wlazłszy w oko, ruszy CewĄ, 
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» ławka z karbow wyfkoczyfta, i źwierz od ga- 
ięzi do „góry pociągniony, za szyię uwisł ną 
powietrzu. Mieysce dziko zasłane bydź ma% 
bez innego przeyścia procz oka 4. Oko to 
ma bydź wielkie, podług wielkości źwierza » 
na którego fię zaftawia. lm na większego ieft 
źwierza, tym wszyftko gruntownieysze bydź 
powinno. Cewa i sznury nieznaczne źwierzo- 
wi bydź maią, i ieszcze zanętą Nro 290. na- 
mazane : lubo fię pospolicie tylko w brzozo- 
- wych liściach gotuią. 
295. Samoftrzał zaftawić fię może na mieya 
= scach odludnych, gdzieby żadnego nie było 
Ę niebezpieczeńftwa szkodzenia niewiadomym lu- 
Jo dziom. Zaftawiaią fię tak: zanęciwszy źwie- 
U rza swoim sposobem na iakie mieysce , i do- 
2 świadczywszy , że fię wnęcił, w pewney od- 
ległości na słupach osadzi fię nabita flinta, 
A tak wyrychtowana y aby wyftrzeloną kula w 
< pól źwierza trafiała; od cęgla flinty, aż do 
, zanęty przywiązany pociągnie fię ziemią ukryty 
é sznurek, aby gdy źŹwierz zanętę ruszy, fuzya 
a wyftrzeliła. Dobrze ieft, gdy fuzya dwururna 
|= razem wyftrzelić może, tak bowiem trafienie 
ja pewnieysze ieft: albo gdy fię podobnież druga | 
|» fuzya z boku osadzi. Z tym wszyftkim fuzye | 
3 przeciwko wiatru osadzić fię maią , i na dzień 
V | nie zoftawić , ażeby przypadkiem ludziom, iga 
e kom namienił, nie szkodziło. 
f 292. Zasadzka i czatowanie do ftrzelania 
czyni fię osobliwie na wilki przy ścierwie koń- 
fkim , lub bydłęcym. Człowiek na zasadzce 
ukryty, powinien bydź zawsze przeciwko wia- 
tru: ieżeli ieft blifko budowy, iako pospolicie 
ftodoły , it. d. dla bezpieczeńftwa od ognia 
fuzya nmabiie fię ie: kawałkami fta= 
ba 
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rego kapelusza. Jeżeli fię w lesie umyślna 
czyni buda , ta ma bydź tak dziko udana, aby 
od źwierza poftrzeżona nie odftrasżała go: z 
gałęzi, chroftow, i mieyscowych chwaftow 
uczyniona. 


$ 8. 
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397. Mieysce, do którego ułowione źwie- 
rzęta żywo fię puszczaią i chowaią , dla do- 
ftania ich w każdym upodobanym czasie , ieft 
źwierzyńcem. z 

298. Mieysce na źwierzyniec powinno bydź 
obszerne , podług wielości chować fię maiących 
źwierząt : powinno bydź obfite w trawę, i mieć 
albo żywe zdroię, albo tv i owdzie kopane 
kanały , dla napoiu Źwierząt: powinno bydź 
drzewami zarosłe, o czym fię nieco namiento 
w Tomie ll. Części 11. o Rośliaach. 

299. Obmurowanie kosztowne ieft: oparka- 
nienie , lub opalisadowanie drzewem, nietrwa- 
łe ieft. Naylepiey więc będzie, gdy fie na oko- 
ło obsadzi iakiemi żywemi drzewami tak gęfto, 
aby fię w czasie drzewa z sob,ą zrosły, a tako- 
we ogrodzenie ftanie fię wieczyście trwałe, i 
nie czyni żadnego zatrudnienia, i zawsze przy» 
iemność zachowuie. 

300. Między zarosłemi i zagęszczonemi w 
źwierzyńcu knieiami, ieżeli ma bydź porządny, 
przyiemny i wygodny , daig fię podług upodo- 
bania ulice, które tym milsze, im wdzięczniey 
szpalerowe będą, Nie ma fię zapominać utrży- 
mywanie drzew iagody rodzących, wyiąwszy 
iedne cierpie, przez co ię rożne dzikie pta- 
ftwo wabi i utrzymuie- 
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gor. Możni dla okazałości , i tym większey 
przyiemności, w znacznych osobliwie źwierzyń- 
cach, każą rożnym kształtem czynić fontany , 
wodofkoki i t.d. tu iowdzie dobrym porząkiem 
rozftawiać posągi, zwłaszcza z dawnych dzie- 
iow, co do myśliftwa fię ftosuiące. W czoło- 
wey ftronie buduią gmach iaki, częścią dla wła- 
sney rozrywki, częścią dla ludzi potrzebnych 
około źwierzyńca: gmach zaś ten wewnątrz 
rożnym malowaniem do myśliftwa fię ftosuią- 
cym: zewnątrz rogami t ;5Xemi osobliwościami 
Źwierząt ozdabiaią. Nadto ieszcze , w pośrzod- 
ku źwierzyńca ftawiaig i inny gmach, z którego- 
by widok wolny był na wszyfikie ulice : drugie 
piętro.daie fię w około otworzyfte , gdzie pod 
czas rozrywkowego polowania Damy i wysokie 
osoby bawić fię i wszyftko widzieć mogą. Z 
tym wszyftkim zabudowanie dla ludzi, ftraz i 
rząd około źwierzyńca maiących , ieft zawsze 
potrzebne, inne zabudowania, i namioty w 
czasie zaftąpić mogą. 

302. Nie chowaią fię w ciągłym źwierzyńcu 
tylko źwierzęta łagodne, ielenie, daniele i t.d. 
Lubo niektórzy upewniaią , że przy danielach 
w iednym ogrodzeniu ielenie nie dobrze fię u- 
trzymuią. Pomyśleć fię można , że drapieżne 
źwierzętą razem fię pomieścić nie mogą: wię- 
ceyby bowiem w źwierzyńcu polowały i poży- 
tkowały , iak iego właściciel. 

303. Srogie więc i drapieżne Ź źwierzęta , 
czyli tofię na zawsze utrzymywać maąią, czyli 
tylko przechować do wyprowadzenia, w osọ- 
bnym mieyscu i ogrodzeniu bydź maią, gdzie 
fię kążdemu przyzwoite obmyśli pożywienie. 
Zbytnie zaś srogie » aby wielością swoią pod 
czas polowania wielkiego nie uczyniły niebez- 
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pieczeńftwa, tu i owdzie poiedyńczo w żela« 
znych, lub dębowych znacznych trzymaią fig 
klatkach, z oftrożnością pożywienie daiąc, i 
w czasię poiedynczo fię wypnszczaią. 

304. Dla źwierząt łagodnych dofłąteczna fię 
pasza w źwierzyńcu znaydować powinna: akiedy 
pospolicie żyią trawą i ziołami, ieżeli ich grunt 
nie ma obficie, zasieią fię tu i owdzie niektóre 
smieysca roślinami łąkowemi, zbożem, ogrodo- 
winami ,it.d. Na zimę im i owdzie ftawiaią fię 
zawsze ftoiące szopy., które nawożą fię sianem, 
sypie fię w nie czasem i owies. [eżeli zdro- 
iow Żywych nie masz, częfto ię zimą w kanałach 
przeręble czynić maią. 

305. Zwierzyńce na około częfto oglądane 
bydź powinny, aby przez otwor gdzie przypad- 
kowy Źwierzęta nie uchodziły. |eżeli które 
mieysce młodzieżą drzew ma zarafłać, znacznie 
ogrodzone osobno bydź ma, inaczey bowiem 
Źwierzęta ogryzaiąc pąki i latoroślki, żadnemu 
drzewu młodemu podraftać nie. dadzą. 

306. Zwierzęta ułowione sieciami, lub innym 
iakim sposobem, żywcem do źwierzyńcow prze- 
wożą fię w klatkach , które rożney są wielko- 
Ści i rożnie opatrzone. 

307. Na ielenia zbiia fię fkrzynia z sosno- 
wych tarcic, tak wysoka, szeroka i długa, iak 
podług swoiey wielkości potrzebuie , aby fie z 
rogami mogł pomieścić, ftanąć i położyć. Ob- 
szerna zbytnie bydź nie ma, aby fię w niey nie 
tłukł. W mieyscu głowy osadzi fię żłobek ną 
awies, i drabinki żelazne na siano, aby w dra- 
dze mogł bydź żywiony. Zewnątrz rogi fkrzy- 
ni opatrzą fiz żelazem, a po bokach dadzą fię 
ucha żelażne dia wygodnieyszego na woz wfta- 
wienia. Boki wewnętrzne wyścięłaią fię słomę, 
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aby fię ieleń w drodze tłukąc nie kaleczył. Je- 
żeli fię daleko ma przeprowadzać, dla umniey- 
szenia wysokości fkrzyni, rogi fię ieleniowi 
nifko upiłuią : wszakże gdy te. corocznie od- 
mienia, inne mu potym ną to mieysce wyro- 
sną. To , co fię tu napisało , służy swoim wzglę- 
dem i danielom. 

308. Podobnymże sposobem, lubo mnieysze 
fkrzynie robią fię na sarny, z tą tylko rożnicą, 
Że tu i owdzie daią fię małe otwory po bokach 
dla wolnego przechodu powietrza: i gdy sar- 
na ieft bardzo niespokoyna , zawsze fię w górę 
rzucaiąc, aby sobie nie szkodziła , wierzch da- 
ie fię z samego tylko płotna. 

309. Na zaiące robi fię fkrzynką nakształt 
szuflady u wierzchu zasuwana , tey wielkości , 
aby w niey wygodnie mogł siedzieć: otwory ma- 
łe też bydź maią, dla wolnego przechodu powie- 
trza. Jeżeli wiele ieft zaiącow, daie fię takowa 
szuflada z przegrodami, przez cały woz. 

310. Na niedźwiedzia podług wielkości iego, 
nie daiąc mu zbytniego rozkurczenią, z grubych 
dębowych sztachetow zbiia fię klatka tak wszę- 
dzie żelazem dobrze opatrzona, aby fię łapami 
swemi nigdzie nie mogł pokazać bydź psuią- 
cym mayftrem. Klatki tey boki i wierzch na 
mocnych zawiasach fkładać fię maig, i przez 
wierzch przechodzący drąg żelazny wszyftko 
mocno ftulać. Na iednym boku daią fię drzwi 
żelaznym drągiem zasuwane: wewnątrz koryta 
dla pożywienia. Ułowiony niedźwiedź przez 
drzwiczki w klatkę fię wtrąca: gdy fię przy- 
wiezie na mieysce , przywiąże fię do drąga na 
wierzchu linka, z daleka drag wyciągnie: kla- 
tka więc na zawiasach opadnie, a niedźwiedź 
welno zoftanie. 
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311. Podobnym sposobem zbiia fię klatka na 
dzika, z tą tylko rożnicą, że nie ieft fkłada- 
na, i ma dwoie drzwi naprzeciw -siebie zasu- 
wanych. Gdy fię przywiezie na mieysce , 
człowiek ftanawszy na klatce, obie drzwi pod- 
nosi , dzika czym z tyłu trąca, a ten fię bez 
szkody wynosi. Y tymże samym sposobem ro- 
bią fię na wilki. 

312. Na lisa tenże sam sposob, tylko fię 
otwory wewnątrz żelaznemi blachami obiiaią , 
inaczey maiąc pochop, łatwoby fię w nocy 
mogł wygryźć. W reszcie takie, i podobne 
fkrzynie i klatki maluią fię pospolicie po wierz- 
chu zielono, i zdobią wyrazami takich źwie- 
rząt, iakie fie w nich znayduią. 

313. Jeżeli źwierzyniec z lasem fię ftyka, 
w którym fię podobne Źwierzęta znayduią , 
można uczynić samołowkę, że z lasu same 
do źwierzyńca przeydą. W niektórych miey- 
scach da fię ogrodzenie nieco niższe: z zewnę- 
trzney ftrony wysypie fię wał spadzifty równo 
z tym ogrodzeniem ; z wnętrzney zaś ftrony uda 
fię podobny wał z rzadkich łąt zrobiony, i cień- 
ką darniną okryty. Skoro źwierż z laśa, zwła- 
szczą zanęcony, na wierzch wału poftąpi, odwa- 
ża fię czynić fkok do źwierzyńca , tym chci- 
wiey, im bardziey tam widzi podobne sobie : 
lecz wpadłszy między łaty mniemanćgo wału 
nazad sobie rady dać nie może. Jako on więc 
w źwierzyńcu zoftać fię musi, tak ani źwie- 
rzyńcowe wychodzić nie mogą, ile że każdym 
ftąpieniem na mniemanym wale noga darninę 
przebiią. Z tym wszyftkim częfto przeglądać 
trzeba, aby fię tym sposobem źwierz który 
drapieżny nie przebrał w gościnę. 
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O oswoieniu niektórych źwierząt dzikich. 


314. Namieniło fię w Części II. Nro 1. że 
wszyftkie teraźnieysze domowe źwierzęta po- 
chodzą początkowa od dzikich, i dla widzianey 
pożyteczności ftaraniem ludzkim są oswoione. 
Mogą bydźieszcze źwierzęta między dzikiemi, 
któreby z pożytkiem oswoione bydź mogły : 
nie wchodząc daley, izaliżby naprzykład oswo- 
ione, i gospodarftwu podlegaiące łosie nie czy- 
niły pożytku z mięsa i fkory? a kto wie, czy 
nie pokązałoby doświadczenie, iżby t do nabiału 
i ciągu były zdatne? Niechky inne nie były 
pożytki z ieleni, sarn;i t.d. to przynaymniey to 
mieso, które fiętteraz do kuchni tylko moźniey* 
szych przez prace i nakłady myśliwfkie doftaiey 
byłoby powszechnieyszym pożywieniem w rę- 
ku gospodarzow. W reszcie wieleby odkryły do- 
świadczenia w ręku gospodaruiących, gdyby a- 
koło dzikich źwierząt gospodarfkim sposobem 
żywo, i na oko chodzić mogli. ; 

315. Daymy to, że moie uwagi w tey 
mierze upadaią: prżynaymniey to fię oftoi, że 
z dzikich źwierząt oswoionych wieloraką mieć 
można przysługę. Tatarowie i same rysie na 
polowanie wyuczaią: w Kanadzie wydry wpra- 
wuią do rybołoftwa: nie mogłyżby lisy swoim 
byftrym i dałekim wiatrem, swoią zręczną chy- 
trością bydź ustłużne? i t.d. 

316. Lecz pracy, cierpliwości , umieietnego 
chodzenią , i czasu nato potrzeba. Jakó zaś 
rożność w tym ftaraniu wypada z tey dwóia- 
kiey okoliczności, że źwierzęta są albo ładodne, 
albo srogie i drapieżne : tak o poftępowaniu Kø- 
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ło nich to wymienię, co może bydź powsze- 
chnego, i zkąd szczególnieysze przepisy sobie 
wnosić możną. . 

317. Łagodne źwierzęta Nro 48. nayłatwiey- 
sze fię bydź zdaią do oswoienia; widziemy to 
na chowanych sarnach, które przecięż bez dal- 
szego ftarania nie są zupełnie oswoione 

„318. Jeżeli oswoienie ma bydź fkuteczne , 
nie ma fię przędsiębrać na ftarych źwierzętach, 
którym gdy fię dzikość iuż zbytnie wkorzeniła, 
nie odftąpią iey zupełnie, ani wrodzoney wolno- 
Ści na niewolą łatwo zamieniaią. Im młodsze 
są, tym pewniey fię udaie, naypewniey gdy rak 
wcześnie od matek będą wzięte, aby ieszcze i 
matek swoich nie znały. A lubo z karmieniem 
ich niemało ieft trudności, tym iednak sposo- 
bem owę miłość, która miała bydź ku matkom, 
obrocą ku żywiącym siebie ludziom. 

319. Póki mlekiem żyią , ieden ma karmić 
człowiek, aby fię do niego bardziey przywią- 
zały: nigdy przecięż na odludnym mieyscu cho: 
wać fię nie maia, owszem rożni ludzie między 
niemi przebywać i częfto fię z niemi pieścić po- 
winni, aby fię do ludzi w powszechności zwy- 
czaiły ; bardzo oraz potrzebna ieft, aby ludzie 
byli w odzieniach rożnych kolorow, czasami 
prochu nieco zapali fię i t.d. aby nic nie zoftało , 
czegoby fię daley lękać mogły. 

320. Gdy iuż podrosną, Że same sobie ży- 
wność brać będą, toż fię wszyftko zachowa, 
uważaiąc tylko na to, aby fię im nie dawała 
taka pasza, iaką dziko mieć mogą, lecz z umys 
słu wybierze fię, która takowym źwierzętom 
nayprzyiemnieysza iefi: tak samo przyrodzenie 
odprowadzi ich od przypomnienia sobie wol- 
ności. Do pożywienia iednym zawsze głosem 
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wołać trzeba, aby fię na ten przybiegać nauczy- 
ły. Naywięcey pieszczot z niemi zażywać trze- 
ba: każdy Źwierz ma iakieś mieysce, w którym 
głafkany , drapany i t.d. osobliwszą czuie przy- 
iemność. Mieysc, w iakowym fię takowe źwie- 
rzętą dziko chowaią, oglądać fię im nie pozwo- 
li: na wolności przecięż będą koło domu, po- 
zwalaiąc mieyscz ogrodzone przyrodzeniu ich 
nieco podobne, gdzie im fię pożywienie dawać 
nie będzie, ale tylko naprzykład w domu; lub 
faience wybudowaney, aby fię im wolność nie 
ze wszyftkim podobała. 

321. Gdy fię tak z maleńka samce i samiczki 
przechowaią, z znaiomości i iednakowego wy- 
pielegnowania, osobliwie gdy nie będą miały 
niedoftatku , poparzą fię w czasie same. Młode 
od nich iak naywcześniey znowu zabrawszy , 
na osobnym mieyscu ze wszyftkim tak fię wy- 
pielęgnuią, iak pierwsze dzikie. 

322. A gdy fię w czasie te domowego roz- 
mnożenia poparzą i młode porodzą. nie odbio- 
ra fię matkom, lecz fię im zoftawią , dalsze 
ftarania około nich zachowawszy, iak około 
pierwszych: przecięż więcey fię im może po- 
zwolić wolności; więcey fię im da pospolitey 
paszy; i przy pieszczeniu, czasem i do po- 
grożek przyuczać trzeba. 

323. Tak wychowane, gdy fię znowu w cza- 
sie poparzą , młode zoftawią fię matek ftaraniu, 
i ile łagodne źwierzęta, ftaną fię podległe lu- 
dziom , iak inne dawne chowane, lub oswoione. 
Wiele dopomaga, że fię chowane źwierzęta 
do dzikich nie przywięzunią , lubo fię z niemi 
spotkać zdarzy , odmienność włosow , lub sięr- 
ści: prawda, że samo pielęgnowanie częftokroć 
to odmienia, z tym wszyftkim i dopomodz te: 
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mu można. W trzecim osobliwie pokoleniu 
umaluią fię upodpbaną farbą , która gdyby peł- 
zła, odnawiać fię i ftatecznie utrzymywać bę- 
dzie, aż matki młode swoie porodzą: ztąd 
Żywość wyobrażenia częftokroć, ieżeli nie wszy- 
ftkie, to przynaymniey niektóre dzieci tym- 
że kolorem wyrażać zwykła. 

324. Jeżeli między domowemi: i oswoionemi 
źwierzętami są niektóre dzikim, oswoić fię ma- 
iącym podobne , to przemysłem iakim w to po- 
trafić można, aby domowa matka dzikie młode 
Źwierzątko, i pierwszego pokolenia do karmie- 
nia przyięła; wieleby fię uięło trudności w kar- 
mieniu: wiele oraz pomogłoby do oswoienia. 
Sarna naprzykład przysadzona do kozy, i iaki 
czas przyzwyczaiona, z mniemaną matką swoią 
chodząc, wieleby fię od niey w oswoieniu umo- 
cniła. Aby zaś domowa matka łatwiey cudze 
Źwierzątko przyięła: naylepiey fię uda, gdy 
fkoro urodzi, iey własne fię odbierze, aby go nie 
znała, a na to (mieysce podda cudze. 

323.,Cokolwiek fię napisało, ma fię rozumieć 
o łagodnych: z srogiemi i drapieżnemi wię- 
~ ksza ieft trudność. Ledwie fię w siodmym po- 
koleniu oswoią; ani przecięż wtedy zupełnie 
swego przyrodzenią odftepuią: iako po dziś dzień 
na psach widziemy, które lubo oswoione, lubo 
człowiekowi tak wierne są , iednak swego przy- 
rodzenia wyraźne oftaątki zachowuią. 

326. Dla oswoienia ich iakożkolwiek, poftą- 
pi fię z niemi w pierwszym, drugim i trzecim 
pokoleniu tak, tako złagodnemi w samym piers 
wszym: w czwartym zaś, piątym i szaftym, 
iak z łagodnemi w drugim. Wiele na tym za- 
wisło, aby młode , które fię ślepo rodzą, po- 
ki ślepe są,i przed poznaniem matki, zabrane 
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były: wiele fię potym pomoże, gdy między 
młode domowe, do domowych matek przyłą- 
czone będą: naprzykład lisy, do suki między 
szczenięta , albo ieszcze pewniey , iak fię na: 
mieniło Nro 324. 

327. Naywiększa trudność w pofkromieniu 
ich srogości, gdy podrosną ; i odzwyczaieniu 
ich od drapieftwa. Na pierwsze służyć może 
wczesne im przyrodzoney broni odebranie, na- 
przykład upiłowanie rogow , odłamanie pazu- 
ro w, wyłamđnie z maleńka szkodliwych zębow : 
z przyrodzenią bowiem źŹwierzęta boiaźliwe 
są, po utraconey broni swoiey: wszakże w po- 
koleniu, gdy fię iaż oswoią , broń im tę zo- 
ftawić można. Na drugie zaś , nie trzeba ich 
z maleńka żywić miesiwem , lecz wcześnie 
zwyczaić do pokarmu, któryby fię im*obficie 
mogł doftarczać , naprzykład mąki parzoney , 
i tym fiẹ daley tak karmić maig, aby nigdy 
nieglodniały , inie miały przyczyny domyślać 
fię łupieftwa. Gdy fię oswoią , i przez karę 
fie oduczą. 

329. Jeżeli „między domowemi źwierzętami 

są iakie, powinowactwo z dzikiemi maiące, ła- 
twiey fię przychodzi do gatunkow dzikich przez 
parzenie , naprzykład wilkow, lisow, z sakanii 
domowemi , uwążaiąc przecięż na to, aby ftro- 
na domowa miała tyle siły, iżby fię w czasie 
rozgniewania dzikiemu oprzeć mogłą. 

329. Nauczyły doświadczenia, że fię młode 
żwierzęta 'w bliższym , lub dalszym pokoleniu 
udaią zewnątrz w oyca samca: ą zatym z ma- 
leńka wychowar szy samca dzikiego z-iaką do- 
mową samicą A gdy fię w Czasie z sobą poparzą, 
z dzieci ich , którę iuż- od matki oswgione bę- 
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dą, znowu fię samiczki z dżikim samcem wyś 
chowaią: i tak daley, aż fię zupełnie kształtem 
w oyca udądzą, wtedy iuż z sobą parzyć do- 
puszczą fię.” A kiedy źwierzęta młode pospo- 
licie z przymiotąmi i zręcznością oycow swo- 
ich udaią fię, ktoż wątpić może, że fię dzika zrę- 
czność źwierząt, tym sposobem w psach myśli- 
wych wiele dołoży do wygodnieyszego rożnego 
polowania 2 Aniwątpić można, że wiele gniazd 
psow myśliwych, które podziśdzień rożńe wi- 
dziemy, tym sposobem powftać musiało. 

330. Pospolice, którzy dzikie źwierzęta do 
czego wprawuią, zaraz pierwsze z maleńka 
wychowane na to obracaią: koło takich prze- 
cięż trzeba wielkiey oftrożności, ani można 
zaufać zupełuey ich wierności: kiedy przeci- 
wnym sposobem w dalszych pokoleniach oswo- 
ione, i wiernieysze są, i gniazda fię ich roz- 
mńiożyć mogą. 


$ 10. 


Gospodarfiwo około głownieyszych pożytkow 
z źwierząt dzikich. 


331. Około mnieyszych pożytkow w zbie- 
raniu , przechowaniu, i daley potym zażyciu » 
łub przedaży mnieyszych części źwierząt, na- 
przykład zębow , kopyt, rogow i t.d. zdatnych, 
nie masz nic osobliwszego : znącznieysze tylko 
przed fię biorę, przez te rozumiem mięso na 
pożywienie , futra na odzienie , fkory do robot 
rożnych , sierść do rękodzieł. 

332. Namieniło fię na swoich mieyscach , 
których źwierząt mięso zdatne ieft na pokarm 
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ludzki. W powszechności: znaiących fię ieft 
zdanie , że źwierzyna lubo nie daie tyle posił- 
ku, ile mięso domowych źwierząt, ftrawniey- 
szą przecięż ieft i zdrowsza, osobliwie z mło- 
dych. Z starych źwierząt naylepsze mięso ieft, 
gdy nieco przekruszeie , dla czego nie zażywa 
fię zaraz po ubiciu, ale powiesi fię na iaki czas 
w mieyscu chłodnym. i 

333. Długo przecięż, osobliwie latem, świeże 
bez szkody zachować fig nie może: na dłuż- 
sze więc przechowanie , albo fię nąsoli , albo 
uwędzi podobieńftwem opisanym w Części II. 
Rodz: III. §. 6. albo fię szczególae naftępuiące 
zażyią sposoby. 

334. Jelenie, sarnie, i tym podobne mięso 
na długie chowanie natrze fię dobrze solą, 
iagodami iałowcowemi na pół przetłuczonemi 
ułoży fię szychtami w fafkę dębową smołą po- 
wierzchu oblaną: gdy fię potym ma zażyć, 
wymoczy fię. Kto chce, kładzie między szy- 
chty sol, tłuczone iałowcowe iagody , kolen- 
drę. Jeszcze bez wszelkiey przyprawy,takowe 
mięso długo fię zachowa, póki świeże ieft 
sztukami maczaiąc go kilka razy nagle w wrzą- 
cey wodzie, potym fię powiesi na mieyscu 
wietrznym, latem otulaiąc lekko od robactwą : 
tak z wierzchu przyfkorupieie. 

335. Dzikow zaś mięso , i inne podobne 
miękkie, namoczy fię świeżo i wypłocze. Wło- 
żywszy w kociołek, i przydawszy po równcy 
części wina, octu i wody; oraz nieco cebul 
pokraianych , pieprzu , kardamomu, cynamonu, 
muszkatowego kwiatu, soli, rozmąrynowych 
gałązek, liści bobkowych , odgotuie fię. Wyy- 
mie fię z kociołka mięso i położy na chuftę, 
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dla osiąknienia i ochłodzenia : ochłodzone włg- 
ży fię w polewane garki, i podobnież ochło- 
dzoną własną polewką z korzeniami naleie, na- 
kryie fię dobrze, aby powietrze nigdzie nie 
dochodziło , i na chłodnym mieyscu fię schowa. 
Jeżeliby samo mięso przez fię nie było tak tlu- 
fte , aby na wierzchu polewki doftatkiem tłu- 
ftości osiadło , można rozpuścić świeżego Świ- 
niego smalcu; i wlać ochłodziwszy. A- tym 
sposobem bardzo długo zachowa fię. 

336: Jeszcze niektórzy innego na wszelką 
źwierzynę zażywaią sposobu , osobliwie nie 
na zbyt długie chowanie. Plóczą iak nayczy- 
ściey aby nigdzie krew nie była, iieżeli fię 
podoba; nieco przegotuią,i potym grubym pie- 
przem natarszy, kładą w garki, i mocnym win- 
nym octem nalewaią. Garnek fię szczelnie na- 
otuli w occie mąaczaną szmatą, i w chło- 
Częfto trzeba zaglądać , 
mięso przewracać , ocet ieżeli osłabiał, odmie- 
niać i szmatę odwilżać. Mięso powińno iak 
naymniey mieć kości: ocet ma bydź tylko wine 
ny; od piwnego bowiem mięso gorzknieie. 

337- Więcey ieft źwierząt, które fię rożney 
żnego szacunku przysługuią fu- 


zdataości, i roż 

trami; nayszacownieysze u nas są rysie, so- 
bole , naytrwalsze wilki i niedźwiedzie: te i 
inne zdatne wymieniły fię na swoich mieyscach. 
Gospodarnie więc myśliwy łowi takowe Źwie- 
xzęta od poźney iesieni do początku wiosny: 
w tym bowiem czasie Są naylepiey odziane, kie- 
dy przeciwnym sposobem przez wiosnę liniią , 
a latem bywaią wcale nagie. 

338. W łowieniu, fitrzelaniu i t.d. ile możno- 
$ci trzeba bydź oftrożnym , aby fię futro nie 
psowało. Do zdeymowania Z źwierząt fkory 

trzeba 


kryle; 
dney ftawi piwnicy: 
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trzeba ludzi umieiętnych , aby to czynili bez 
szkody: gdy fię zdeynią, porozpinaią fię, i na 
wietrze wysuszą: Większe potym dadzą fię do 
Kuśnierzow do wyprawy, mnieysze zaś z ma- 
łą pracą i w domu wyprawić fię mogą. 

339. Skoro fię zdevmie futerko z źwierzę= 
cia, wewnętrzna ftrona póty fię oftrożnie tęp3 
brzytwą zbiera, aż figę osobna fkoreczka wszę- 
dzie czyfto zbierze , i bez tego żadna 'wy= 
prawa nafłąpić nie może. Jeżeli zaś fkore- 
czka iuż zaschła, odmoczy fię pierwey, i wte- 
dy zbierze. 

340. W tym trzeba mieć zasob naftępuiącey 
mieszaniny. Piwny ocet należycie oftro fię 
osoli , wrzuci fię nieco ięczmienney mąki i 
otrąb pszennych , i to fię naleie w naczynie 
dobrze zatkanę aż do potrzeby, a zążywaiąc , 
zawsze fię pierwey zakłoci. 

341. Wyżey iuż przyprawione fkorki po na- 
giey ftronie kilka razy fię tą mieszaniną nama- 
żą, a potym przesuszą. Tak nąmazuiąc, i prze- 
suszaiąc 4. naywięcey p: razy, miększe fkore- 
czki zupełnie wyprawione będą. Po oftatnim 
razie, gdy zbytnie zaschną, położą fię na noc 
w piwnicy na ziemi obciążywszy defką; ab 
odwiłżały, a potym znowu ofkrobie fię brzy- 
twą fkoreczka, którą ta mieszaniną obiadła , i 
na tym kończy fię wyprawa. Jeżeliby zaś si- 
wość na nagiey ftronie komu fię nie podobała , 
może potrząsnąć tłuczoną kredą, albo ieszcze 
lépiey ięczmienną mąką. 

342. Tak- fię wyprawiać mogą sobole , kuny 
i im podobne, ą tym bardziey drobnieysze : mo- 
g3 i znacznieysze, lecz więcey razy namazywać 
i przesusząć trzeba; i tak wyprawione nie 
mąią smrodu kuśnierfkiego. Naydą fię potym 
Tom I. Cc 
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rzemieślnicy » którzy futerkom 1 inne: trwałe 
kolory dać mogą, tak dalece, źe z proftey kuny 
podobieńftwo przedniego uczynią sobola. 

34g. Wyprawione futra, czyli na własną 
przechowuią fig potrzebę , czyli fię popakuią 
w bunty, tuziny , fkrzynie, na przedaż: pil- 
ność mieć trzeba, aby nie szkodowały od my- 
szy; Szczurów `i molow. Przeciwko molom 
kładą fię między futra mocno pachnące rzeczy; 
pizmo, zibet: nie złe iefti bagno ziele. Kie- 
dy przecięz te zapachy nie każdemu przyie- 
mne, owszem wielom szkodliwe są, naylepsza 
ieft kamfora:, która i nikomu nie szkodzi, i 
na robactwo fkuteczną ieft trucizną. Przytym 
częfto przewietrzać , przesuszać , nie ma bydź 
zaniedbano. 

344. Skorki źwierząt , które fię futrami nie 
przysługuią , wyprawuią fię do rożnego inpe- £ 
go zażycia. Wiadome ieft zażycie fkor łosich, 
i podobnym sposobem ielenich , te, i takowe 
jm podobne na wyprawę taką oddadzą fię rze * 
mieślnikom białofkornikom , którzy na biąło , 
lub żołto wyprawuią. Owe zaś fkory , które 
fię na pospolitą Szewfką , Rymarfką, Siedlarfką 
i.t.d. robotę obrocić mogą, naprzykład zubrowe 
it.d. wyprawią pospolici Garbarze. Mnieysze 
i cieńsze fkoreczki, ieźeli do czego zdatne 
będą, każe gospodarz wyprawić i-w domu; 
zażyie na to spôsobu Nro 339- z tą tylko ro- 
Żnicą, że namioczywszy pierwey w ługu wa- 
piennym , sierść brzytwą ofkrobie, a po fkoń- 
czoney wyprawie, podług potrzeby przyszłego 
zażycia, albo umaluie oftremi wiadaiącemi fig 
farbami, albo tranem, wysmaruie. 

345. Na czarną do fkor farbę, nalcie fię w de- 
bową falkę ro garcy wody, funt I. granatowey 
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bryzelii, funt 1. trocin żełaznych , 16. łotow 
tłuczonego galasu , i tyleż koperwasu , tyleż 
oraz wewnętrzney kory olszowey, 8. łotow 
waynsztynu, i funt r. świeżych trocin debo- 
wych: tego gdy kilka dni pomoknie, częfto mie- 
szaiąc, zażyie mażąc gąbką. Na czerwoną farbę, 
namoczą fię przez noc płatki sukna szkarłatu , 
naprzykłąd poł- funta , w gorącey wody puł 
garcu, z pułtora potaziu przegotowaney. - Na- 
zaiutrz farbę wycisnąwszy i przecedziwszy, z 
iaką iey częścią utrze fię na kamieniu łot kor 
cheniłi, i zmięszawszy wszyftko razem, przyda 
fię łot czerwonego arszeniku, przetrze Dra 
nie, i wpuści kilka kropel serwaseru, w pole- 
wanym garku u ognia przydusi, bez zagotowa- 
nia. Daley gdy ochłodnie przecedziwszy, scho- 
wa fię do potrzeby namazania. 

346. Na błękitną farbę , utrze fię na kamie- 
niu Berlinerblan z serwatką kwaśnego mleka , 
i poftoi tak potym kilka godzin: gdy fię tym 
ma namazywać , wleiefię niećo pierwey Spiri- 
tus Vitrioli 1 wody, w któreyby cukier był 
rozpuszczony. Na żołtą farbę, 16. łotow dro- 
bno pokraianych berberysowych korzeni , go- 
tuie się z łotem 1. Kurkutmy w serwatce kwa- 
śnego mleka AW. naczyniu połewanym. Gdy 
fię przecedzi, wpuści fię kilka kropel serwase- 
ru, i schowa do namazanią. ` 

347. Na zieloną farbę pomięszaią fię wymie- 
nione błękitna i żołta, aż do upodobania zie- 
loności. Z. tym wszyftkim każdą farbą kilka 
razy mazać i przesuszać trzeba: za iednym bo- 
wiem razem nie będzie dosyć żywa. 

348. Naoftatek, co fię tycze sierści Żwíe- 
rząt do rożnych rękodzieł zdatney ieżeli 
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fkorki nie są osobno do czego „potrzebne , za« 
wożą fię całkiem. Jeżeliby zaś fkorki osobną 
iaką zdatność miały,i do iednychże rekodzieł 
z sierścią nie były potrzebne; sierść fię na 
sucho oftrzyże, lub ogoli, wychędoży,prze- 
suszy, i w cechy popakuie , a fkorki obrocą 
fię do innego zażycią. 


PRZYDA TEE 


O pismach w tey materyi, którą tą trzecia 


Część zawiera. 


349. Cokolwiek fię tu w krotkości namie- 
niło, o tym wszyftkim obfitsze mieć można o- 
świecenie z dzieł obszernych i dofkonałych Pi- 
sarzow, szczególniey o iedney tylko rzeczy pi- 
szących. Dla przysługi żądaiących, wymienię 
niektóre moiey wiadomości podlegaiące. 

350. O przyrodzeniu źwiezrąt w powszechno- 
ści, nie trzeba przednieyszych dzieł, iako wspo- 
mniane iuż Buffona i Hallera, syftematycznym 
porządkiem opisniących. Nie złe są i te : Brifson 
le regne animal divise en neuf clafies 4to á Paris 
1756. Kleins Klafsificatien und kurtze Geschichte 
der Vierfńssigen Thiere c. 8. Lübeck 1760. Z 
dawnieyszych zdatne bydź mogą: Rażż Synopsis 
animalium quadrupedum Folie, Aldrowandi de gua- 
drupedibus Folio ©'c. 

351. W szczególności o niektórych źwie- 
rzętach doczytać fię można w: naftępuiących 
dziełach: O Polatuchach, są części w Berliner 
Sammlungen: tamże naydzie i o wiewiorkach. 
O Zaiącach, ma Paulini Lagograpbia. O Łosiu 
znayduie fię w Handbuch der Natur.O Danielach, 
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Suhakach i tym podobnych, Pallas Naturgeschich- 
te | merckwirdiger Thiere. O Kozach dzikich, 
Martini Mannigfaltikesen. œ Dzikach, Richters 
Lebrbuch der Naturbifłorie. ONiedźwiedziach , 
Handbuch der natur. O Wilkach, Saltzman Difżer - 
tatio de lupo. O Kretach, De la Faille Versucb 
über die Maturgescbichte des Maulwurfs. O fkrze- 
czkach , Sultzers Versuch einer Naturgeschichte ` 
des Hamflers. O Bobrach, Memoires de P Acade- 
mie royale des sciences á Paris4« O Wydrach, Me- 
moires pour servir A P bifłoire naturelle des ani- 
maux Oc. 

352. A lubo w tych wsżyftkich, i tym po- 
dobnych Dziełach znayduią fię sposoby łowienia, 
właściwie iednak o polowaniu rożnym piszą : 
Flemming wollkommer tefitscber Fåger. Dóbels 
nefierófnete fńgerpraliica. Büchting Kurtzentfa- 
fier Entwurf der Fågerey. Schröders neńe, luftige 
und wolfłiadig fagdkunfi. O psach do myślitwa 
potrzebnych, wiele znaleść można: w Rors Haus- 
baltungs Bibliotbeck. Nakoniec o wygubieniu | 
drapieżnych źwierząt, Schreber w meńe Kame- | 
ralsch : pięknie i doftatecznie pisze. | 


KONIEC CZĘSCI III. 


porą 
SEL 
jeejesteojeojogjseleoje s, 


REIES$TR 


REIESTR 


Rzeczy w Części TIT. nayduiących fig pod 


liczbą w brzegach wierszow 


Bobak = 

Bobr - 

Bobro-Szczur 
Borsuk 


Cewy na łowienie źwierząt 


Charty psy 
Daniel 


Doły na Niedźwiedzie 


— — Wilki 
Dzik - 
Futra z źwierząt 
Jamniki psy 
ażwiec 
ki Czefki 

— pospolity 
Jeż 


Klatki na przewożenie 


Kordelasy 
Koza dzika 
Kret - 


wyrażoną. 


Kule do ftrzelania 


Kuna leśna 


Kondle do myśliftwa 


Łasicą leśna 
Lis = 
Łoś 5 
Łowiectwo 

Myśliwy 


od 337 


od: 306 


od 252 


Myszy błotne - - s 178 
— lafkowe - m - 46 
— leśne - - - - 44 
— polne ~ - - =" 136 
— ziemne - - - 135 
— żŻołędne - - 3 45 

Nietoperze - - - = 8 

Niedźwiedź - < - - 116 

Nocnik Prufki > - 2 

Ogary ps od 242 

Ogrod ns Dziki - - - 283 
— — Wilki - - 279. 280 

Oswoienie źwierząt dzikich od 325 
— — łagodnych - - od 317 

Pisma o polowaniu m - - 352 
— o źwierzętach - - 250 

Połatucha - - - - 13 

Polowania czas - od 217 | 
— wielorakość = = -= 208 

Proch do ftrzelania - - - 235 

Psiarni4 - - 257 

Psow myśliwych przypadki = e 260 

Rosomak - - I05 

Ryś G - - - - 2 

Samołowka.w źwierzyńcach - 213 

Samoftrzał na źwierzą - = 295 

Sarna - - - - > 88 

Sieci rożne =- - -= od 261 

Sierść źwierząt - - - 248 

Skory źwierząt od 344 

Skrzeczek =- - - = 162 

Sobol - - = =- - p LĄ 

Szrot do ftrzelania =- < = 238 

Strzelanie - s - ad 233 | 

Strzelbą - = = ~ 232 


Suhak 


RETESTR 


424 CZĘSCI fu 


Swiszcz MVA 
Suseł - e a = 
Szczur błotny $ > 
— polny ` z: 
Tchorz leśny -j £ 
Tropy źwierząt z 


Tur < ` e 
Wielkorog - = £ 
Wiewiorki białe e à 
— — pospolite ż = 
Wilk AŻ - xi s 
Wydra = ` 5 
Zaiąc - - 8 = 
Zanęty na źwierza ~ ż 
Zasadzki na źwierza $ 
Zbik rę 41 
Żeląza, albo ftępic 5 
Zubr - - - a- 
Zwierzyng - - > 


Zwierzyniec + - 


By A 


od 222 


od 28 


` 7 > 2. a = 
x F3 „ ; 
= 4 U) 
* 3 i f sa EEN 
ty = w F my a Dy Ą | 
18 l 3 f á 1 
p, SĘ 5 A 4 p 
a” RP) ; erem T)! 
IS 4 z” zę" jj 


, LĄ 
MMM, 


X DRO E a aaa | b JE ŻRGZIE PO EŃ 


w WE 
(Z = "28 
R. i / 2 < 5 ` | 
` gą ak ŻY AŚ O EEG odj | 


„ma Pó 3 
DE EEPE bij py 


AIAL NZ S 


tmp Ae 


A ODRA E 6 DSE 


Tabella IV 


Ty. 2. Ty 3 


Sabella. v 


ki 
By 
A- ka, 6 


jii JL | I JI 


c ££ŁC001PIS 


II [l 


eysuoj|sl6ep eys]o!|qig 


ES | å 


3 

j 

i 

ik 
a 

1 | 

i 

j 

| 


L 


